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KAZANIA 


| Przez 
Wielebnego Xiędza 
KAROLA de la RUE 
SOCIETATIS JESU, 
Kaznodzieię ordynaryinego przez 
| dziewięć lat u Krola Francufkiego 
| Ludwika XIV, po Francufku mia- 
| ne y do druku 


POTD A NOE 


A teraz dla zawartey w nich niepofpoli- 
tey iafności, przyiemności y mocy prawd 
| wiary na Poliki ięzyk 
| -PRZETŁUMACZONE 
Przez 
| X. Alexandra Brodowfkiego Soc: JESU, 
| ___ Swiętey, Teologii Profeflora. 
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Rofnące . do „godności Dodoneyfkie lafy, 

Już was powycinały oftrym zębem czafy: 
Jednakże Herbownego,. iak widzim, Nieczuie 
_.„Hooor.do tych czas iefzcze dla fiebie piaftuie: 
Y z rozlicznego łatwo pomiarkować feka, 

Jak fię dawno. wrąbała weń honoru ręka: 


Bibl Jag 
183710 


DO 7ASNIE WIELMOZNEGO 
JMCI PANA 


EWARYSTA 


Na Budylowie y Toraowcu 


KUROPATNICKIEGO, 
KASZTELANICA BIECKIEGO. 


=| Bym publiczna wdzięczności 
\ moiey daning Tobie, Jaśnie 
>], Wiełmożny Kafztełanicu, z tb 
ż i oddał kfażkę, nietylko dabro 
tj czynnosci twoie , ktotemiś Y 


wielkieroś y licznema, iak mnie w fzczeguł- 
mości, tak Zakon nafz scisle Jodie chawizzał , 
fodeką na mnie włożyły pewranost; ale też 
y ana oświadczenia tey ufprzeymości przy- 
zwośtost do tego mię znieu olila. Bo że łafk 
twsich odemnie Q'ywatnego uż od wiela lat 
boynie dozaawanych,  piorem mie fiagaiąc, 
przynaymniey powfzechnie Zakonowi nafzemu 
wyswiadczońych nieco dotknę; cbociayże to 
przed okiem ludzkim fame Niebo za świadka 
miet 


miet chcąca niechefpliwa twoia fzczodyobliwość 
pokrywał umi: 'wiefz iednók dobrze, Jaśnie 
Wielmożny Panie, że ledwie w ktora Prowincyi 
nafzey Mało-Polfkiey puscit fig mogę Krone, 
gdzieby mi boyney JJ. WW. Kuropatni- 
ckich reki z wdzięcznością nie trzeba u 
całował. Jde mysle do Faroftawfkiego S. 
Jana Kollegium, tam z dobroczynności Jaśnie 
Wielmożnego Kuropatnickiego, Metropofi- 
tańfKiego Lrwowfkiego Dziekana, wielce fzacowny 
Apparat Kościelny widzę. Udam hę do Ła- 
fzczow/kiey Rezydencyi? wiem iako ta nowa 
ludzę Zakona_ moiego ofada - nieśmiertelną 
przed Bogiem zopifuie Jmieniowi twoiemy 
wdzięcznośt, Że procz drogiey w frebrze o- 
zdoby ma Koscioł, Biblioteką też  fwoią 
Dom ten  zbogaciłeś, y zbogacać iefzcze 
nowemi nakładami nie prześłaiefx, By- 
wam znowu w lwow/kim wnafzym Kosciele 
codzień; ale też codzień przypominam fos 
bie, że z twoiey Pańłkiey boyności, Ołtarz 
Ukrzyżowanego Zbawiciela,  fzacewną w 
materyi y w fztuce robotą, rzemieśniczą 
tuż już wyfawie ręka, iako pamiatkę 
nieśmierzelną twowy ku Bogu fzczodroty, 
Poznawałem ia dobrze, że dobrodziey wa żak 
znaczne wiekować w pamiętney nafzey uprzey- 
mości 


mości powinny; do czego abym dopomogł » 
pofłanowitem na czele tey Kfażki zapifać 
dobroczynne nam Jmię: aby tak, gdy na- 
Wet my śmiertelności _ podlegli, ufłaniem) ; 
Potomnost po nas nafiępuiąca, zlekołwiek ra- 
Zy te kazania czytał będzie, tyle razy fta- 
wila y łafki twote ku nam. O innycb 
zaś umyfłu twego Pańfktego  przymiotach, 
korzysciacb 9 przywiłeach , cbotbym ia 
mic na tym mieyfcu nie w/pomniał, tak 
iednak fa przed ludźmi głośne, tak pa- 
mięci godne» że o nich ani . wiek 
potomne zamilcza, Niechbym albowiem, nic 
0 zacności Jmienia twego wzmianki nie czy- 
niąc, żywemi flow krafomow/kich farbamt 
odmałował Pana, w famym życia kwiecieą 
takiey w flatyfycznych rzeczach biegłości s 
iakieyby % wielkim Senatorze dofzt było: 
wiadomości W Kronikach tak fzezęśliwey,iae 
ka między naymędrfzemi pierwfze bratby 
miata mieyfie: wzięcia między ziemianami 
ták wielkiego, Że na Seymikowych Zgroma- 
dzeniach pierwfzy nań zawżdy wzgląd ma- 
ją: ktożby narychmiaśt z maiących fzczę- 
ścię znama ofoby twoiey nie wniofł fobie, że 
do ciebie ta chwała tak niepofpolita nale- 
ży? a należy tak, že w cnocie iwoiey ta- 
kiemi 


kiemi zbogaconey przymiotami prawo do teu 
80 puważenia pokazuie, = Przetoż niech to 
komu fprawuie podztwienie, że zgodne na bo: 
nor twoy: Prześwietnego Woiewodztwa Bef. 
Jkiego cheti, ledwos do Rzeczypofpolitey przez 
wieku porę przyllapit, zaraz ci Komiffar fka 
na Skarbowy Trybunał. ofiarowaty godność; 
ia hę na to iak na co niezwykłego nie 
zapatruię; gdy fig na praw Koronnych prze- 
nikanie, na milość OJCZYZNY, na dobra `pofbo. 
litego fzacunek w tobie ogladam, > Niech ta 
maig inni za rzecz ofobiwfza, że taż F} UW, 
Komijjarzow Jzba, wybor ow zacnych {u~ 
dzi, ciebie wybrała z pośrzod kebie Poffem 
do F- K. M. Pana Nafzego AMiłościwego w 
walnychRzeczypo(politey interefach;ia zaś twier- 
dzę, Że na cnotę, twoią dzielną w publicznych 
rzeczy fprawowaniu wyżfze czekają -w OYEZ Y~ 
znie urzędy. Niech drudzy zaanawiaią 
fie nad tym, że iak godność Komifayza w 
Radomiu, tat powagę Pofła w M arfzawie; te 
miales utrzymać z wielka Prześwietnego Wo- 
sewodztwa, z. więk/za imienia twego chua a, 
wfpanialemii wcale naktadami; ią na to Mie Wie 
Eey nie rzekę, tylko to, Żeś tak w/paniatego 
a dobro pofpolite fzafunku wzor wziol od 
d'rześwięrnych Przodkow twoich, Senator {kie 
zalia- 


zafiadaiących krzefła; między ktoremi Kijo- 
wjKiego iednego, a trzech Bieckich liczemy Ka- 
Fztelanow. Nad to z tegoż Pańnfkiey wpa- 
ntatosći umyflu twego zabieraią ozdobę, y wzae 
iemnie ci ku niey fłuża Jaśnie Wielmo= 
żnych MORSZTYNOW , JORDA- 
NOW, LĘTOWSKICH, KURDW A- 
NOWSKICH, AKSAKOW, MÝCIEL- 
SKICH, SUFFCZYNSKICH, ZAĻU- 
SKICH,KRASINSKICH.LASZCZOW» 
KARCZEWSKICH, ANKWICZOW» 
ROMEROW , SIEKIERZYNSKICH, 
RULIKOWSKICH. JWANICKICH, 
UBYSZOW, WYDZGOÓW  Jmiona, z 
ktoremi WIECZNY krwi przezacney związkiem 
tak fpoiony tefłeś, że ich wfzyfikich wy- 
Jokie przymioty w tobie iednym wyraa 
żafz, Ależ bardziey iefzcze powinien 
bedac  tafk twoich być wadzięczen niż w 
pocbwałach two:cb obfzerny, te ci z uprzeje 
mosci motey zapifuie oswiadczenie, ktorynż 
fige podobnie nmiegdyś wielkiemu fwemuy taa 
gkawcj fzczere wypłacały chęci: Lubos, 
Jaśnie Waielmożny Panie, rozliczną twoig 
fzczodrobliwościaj dawno fobie kupit Niebo, 
dadnók mech cię tam iak naynierychley 


„po dle 


po dlugoletnim y czerłwym wieku cnota 
woia domieści: — [*) poki tako Senator fkie- 
go Domu Potomek, iako prawdziwy Oy- 
czyzny Syn, Oycem tey przywitany, do- 
fyt fławie, dofyt pragnienia nafzemu ży- 
sąc, kref twego nie dopędzi(%, 


Tak życzy, 


JASNIE WIELMOZNEGO 
„W. M. PANA DOBRODZIEJA 


Nayniżfzy Sługa 


Alexander Brodow/ki Soc: JESU, 


KAZA- 


(*) Ue quamvis citò emas fydera, ferð petas, Bie 
derman, 


KAZANIE 
PIERWSZE. 


Na PIATA NIEDZIELĘ 
w POST. 
O Słowie. Bożym. 
Qui ex Deo eft, verba DEL audit. Propterea 
vos non auditis, quia ex DEO non efits. Joan: 8, 
Kro z Boga ieft, flow Bożych fłucha. Dla te= 
go wy niefłnuchacie, ke nie sefłeście z Buga. 


©,» Nayiaśnieyfzy Panie. 


pri: rzeczy umacniaią fię w dzifiey: 
{zey Ewangelii względem fłowa, 
ktore nam ielt abwiefzczone od Boga, 
Naprzod, iego powaga: że to ieft fo- 
wo Boga: Verba- DEI. Powtore, iego 
potrzeba: że to ieft fłowo życia y zba- 
wienia. Ten, kto go zachowuie, mowi 
Zbawiciel, nie fkofztuie śmierci wie- 

A czney 


O Słowie Bożym 
czney: Non gullabte mortem in eternum. Są 
to dwie pochwaly, z ktorych pierwfza 
tycze fię iego przyczyny y iego począ. 
tku: że one pochodzi od Boga: druga 
Znaczy iego fkutek y iego koniec: że o- 
ne fprawuie zbawienie. 

Do tych dwoch wlafności fłowa nie- 
biefkiego fłofuią fię dwie powinności z 
ftrony nafzey. Trzeba być z pofzano- 
waniem dla niego, ile do iego początku, 
ktory iet Bog: trzeba brać z niego po- 
żytek, ile do iego fkatku, ktory ieft na- 
fze zbawienie. Jakże zadofyć czyniemy 
tym dwom wielkim powinnościom? 
Oto, ieżeli śmiele mam mowić, iak lu- 
dzie bez wfzelkiego porufżenia y ku 
Bogu y ku zbawieniu. 

Miafło fzanowania powagi tego fłowa, 
przyimuiąc ie iako fłowo Bofkie; lży- 
my ie y pogardzamy iako fłowo ludzkie. 
Miafto uznawania iego potrzeby, o- 

racaiąc ie na nafz pożytek iako fłowo 
Życią y zbawienia; zażywaymy go na 
zle, obracaiąc ie na nafzą zgubę y po- 
tępienie iako fłowo Śmierci. Gardzie- 
My nim, zażywamy go na zie. Pogat- 
a, y zażywanie na zle lowa PE 
4 


O Słowie Bożym 3 
lą to dwa wyfłępki tym godnieylze na- 
zey uwagi y nafzego ftrzeżenia (ię, im 
Chryfłus uczynił ie ftrafznieyfzemi, ftá- 
wiaiąc ie nam iako oczywifte znaki od- 
rzucenia od Boga. 

Gdy on bowiem mowi do Zydow» 
že kto pochodzi z Boga, fłucha fłowa 
Bofkiego: Qui ex Deo ef, verba Dei audit: 
aże kto fłowo iego pelni, nie fkofztu- 
ie śmierci wiecznie: Non gufłabit mortem 
in eternum: Cożim za konkluzyą do wnie- 
fienia fobie zofiiwuie? ieżeli nie tę, że 
ci, ktorzy nie fiuchaią fłowa iego, alba 
też go fłuchaią bez pełnienia go, nie 
pochodzą z Boga, y dążą do śmierci 
wieczney. 

Mili Słuchacze, nie bądźmy tak pro- 
žni, żebyśmy fobie ftawiali w myśli Zy- 
dow jako iedyny cel iego pogrożek: 
fłufzniey one padaią na nas niż na nich. 
Ponieważ bowiem Bog mowil do nas 
przez ufta Syna fwego daleko uprzey- 
miey y poułaley, niżeli przez ufta Pro- 
rokow; w nalfzey pogardzie y zażywa- 
niu na zie fłowa iego znayduie fię wię- 
kfza zuchwałość y żlość, niżeli w iego 
pogardzie y złym zażywaniu, iakie mo- 

A2 glo 


4 O Słowie Bożym 

glo być od Zydow. Obawiaymvź fię 
tedy furąwfzego karania, ieżelibyśmy 
nie korzyfłali ztego kazania przez zabra- 
nie poczuwania fię do względu y wier- 
ności, iakie fię należą fłowu iego. Ave 
MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


(OPS iako Chryfłas powierzy- 
wlzy Ucznħiom fwoim urzędu 
przepowiadania, oznaymil im, że tak 
pofzanowanie, w ktorymby miano fłowo 
jego, iakō też y iego pogarda, ktorey- 
by fię ważono, miała fię ściągać do 
ofoby iego: kto was fucha, mnie fłucha: 
(+) Qui vos audu, me audu: A kto wa: 
mi gardzi, mną gardzi: Et qui vos fper- 
nit, me fpernii:  Mogl Swięty Pawel ftu- 
fznie mowić ku korzyści fwoiey y tych 
wfzyttkich, ktorzyby byli wezwani do 
tegoż urzędu, że lą prawdziwie po- 
fłami Chryftufowemi: (b) Pro Chrifto 
legatione fungimur. Ze fą pomocnikami 
Bofkiemi w robocie zbawienia: DEL ad- 
Jutores fumus. A za tym że fłowo, ktore 
oglalzają od Boga, powinno być przyi- 
mo- 
(a) Lac: 10, 16, (6] 2s Cor: 5 20 [ec] 1, Core 39a 


O Słowie Bożym f 
mowane iako wychodzące zuft iego. 
Powinno mieć też fame fkutki y też fa- 
me przymioty. 

Coż to fą iego za przymioty? Oto 
one ieft żywe, mowi Swięty Pawel, ieft 
fkuteczne, ieft przenikaiące bardziey 
niżeli miecz obofieczny: (a) Penetrabi- 
lior omni gladto ancipiti. Zachodzi aż do 
oddzielania, nieiuż dufzy od ciala, ale 
ducha od dufzy: Pertingens ufque ad di- 
vifionem anime © fpirirás Aż do od- 
cinania myśli rozumu od zamyfłow 
ferca: Diftretor cogitationum ©* intentio- 
num cordis. Jako Bogu nic nieielt nie- 
wiadomo, iako nic mie iefł tayno. iako 
nie można nic przed nim obwihoć; tak 
fłowo iego nic nie obwiiń, nic nie po- 
krywa, nic nie poblazá nikomu. Sciga 
one y prześladuie fam nawet cień zle- 
go w nayciemnieyfzych  dufzy naizey 
kryiowkach. Nie mabynaymniey wzglę- 
du na fłany ludzi. Nie ma innych fpo- 
fobow obchodzenia fię dla Monarchow, 
a innych dia ich poddanych. Taka to 
jeft powaga, wolność, (zczerość, otłrość 
towa Bolkiego. WfZelkie fowo, kto- 

re 
fa) Hebr: 4, 12. 


O Sfowie Bożym 
re nie iefł takie, nie ieft fłowo Bofkie. 
Chcecież go, Mci Panowie, takiego 
w gębie tych, ktorzy go wam obwie- 
fzczaią” Nie wycrągacieź po nich tro 
che więcey przebaczania, polityki, Ťa- 
godności, y pobłażania wafzey fłabości? 
Jego iednak treść w tym: poftanowio- 
ne one na uczenie, nagromienie y na 
poprawianie: [a] Ad docendum, ad arguen= 
dum, ad'corripiendum; mowi A poftol. Wy 
zaś!przeciwnym fpofobem chcecie, żeby 
podchlebiało wafzym namiętnościom, 
co więkfza, chcecie, żeby głafkalo ufzy. 
Ktore to dwa rodzaie podchlebiania, 
przyrodzone y zwyczayne fłowu lu- 
dzkiemu, niegodne prawdy y powagi 
fłowa Bożego. Wy tedy fzukacie fłowa 
ludzkiego, a nie fłowa Bofkiego, kiedy z 
tym duchem przychodzicie nas fłuchać. 
L Y wtym nie mogę ia fię wydzi- 
wić cbludzie wieku nafzego: godna ona 
wafzey uwagi. Wfzędzie czyni fię fo- 
bie honor znauki furowey: wyciąga fię, 
żeby przepowiadano Ewangelią we wizel- 
iey iey fzczerości: co nie dochodzi 
zupelney- oftrości, ma fię za naukę oko- 
lo obyczaiow zepfowaną; y ci, ktorzy 
(a) 2. Tim: 3, 16, Gę 


| O Słowie Bożym 7 
fię ważą rozfiewać ją, miani fą za zdray- 
ców. Oto dokąd zachodzi gorliwość 
wieku nafzego: y niech będzie za to Bog 
pochwalon. przynaymniey W powfze- 
chności iefzcze fię prawda podoba. Ale 
w fzczegulności, ale okólo grzechu, kto- 
ry ict wafz a nie kogo infzego: tam 
wy chcecie, żeby kaznodzieia umial 
miśrkować fwoy ogień; żeby zalecał 
obrzydzenie grzechu, a nie zawfłydzał 
grzefznika. Poki Jan Chrzciciel okry- 
ślał gorącość zarliwości (woicy do gro- 
mienia wyftępkow celniczych y żoł- 
nierfkich, to go Herod pow ażal y fza- 
nował iako Świętego; rad go ftuchał; 
czynił nawet, mowi Swięty Marek, (a) 
wiele rzeczy kwoli iemu. Skoroż czlo- 
wiek Boży raz zawołał na niego: Nie 
możefz mieć żony brata twego, to ci 
fię nie godzi: Non licet tibi: Natychmiaft 
wfzyftka iego zacność zniknela. Już dla 
niego nic więcey nie bylo, tylko wię- 
zy y więzienie, 

Jefzczeż podobno: na tem czas fami 
tylko Xiążęta y Krołowie mieli tę nie- 
ftufzną niedotkliwość; teraz wizyłcy 

chćą 
(a] Marci 6, 20. 


8 O Słowie Bożym i n 
ehcą (ię z nią pokazywać.  Jm=bardziey 
Wyfłępek iaki iav ny ieft, y- polzedl w 
powizechny zwyczay; tym bardziey 
mniema fię go być wolnym, od dofią- 
gnienia żarhkwości ludzi od Čoga naten 
urząd wyladzonych. Wyciąga fię, że- 
byśmy na niego wzgląd mieli y pokry= 
wali go milczeniem, gdy o nim wfzędzie 
glośno gadaią.* Ma fię fobie za chwalę 
popelniać go, a nie może fię fcierpieć 
być oniego upomnionym.: Którego to 
niedawania fię naprofłować, pelno iaź 
po wlzyftkich fanach. Nie lubi fię o- 
ftrości tylko na cudze grzechy; ma fię 
łą fobie za urazę względem iwych. wia 
inych. | 

Słyfzycie nas wolaiących . na nagle 
fortuny, na pychę y wyniofłość ludzi wy- 
dobytych z ziemi w oczach nafzych y 
z pod (top nafżych. Wy ktorych uro- 
dzenie befpiecznemi czyni od takowych 
przymowek, radzi widzicie kaznodzielę 
przcymuiącego na fię pomlzczenie fię 
publicznego urażania fię. Ale kiedy 
wam bogatym z urodzenia y z wafzey 
włafney fortuny, pocznie fię fławiać 
przed Oczy, co to u was wyfufza źrzo- 
dlo 


O Słowie Bożym 
dlo doftatku, przyzwoitego na wafzedo- 
ftoieńftwo y na wafzą godność; ŻĘ, to 
ten robak, ktory gryzie waize dobro, 
nie zawźdy ieft ufługa Kroleftwu, ani 
cięlfzkość czałów; ale watze potaiemne 
namiętności, wafze niepomiarkowane gry» 
y owa niewola,*w'ktorey żyiecie pod wa- 
fżemi wiafnemi fłażącemi, owemi fuga- 
mi wafzych rofkofzy, a panami wafzych 
intereffow; za ktore to zbytki y wydatki, 
Mci Panowie, Morńśrcha y Kroleftwo 
nie czuią fię wam być, bynaymniey o- 
bowiązanemi:. Nie będzieęcież mowili na 
ten czas, że to ielt zbyt ‘daleko zacho- 
dzić w taiemnice domow; a to przeto, 
że w tenczas tycze fię rzecz was famych, 
y grot profto do was dąży. 

Ż tym wfzyftkim iednak, co was w 
tym bodzie, podobno ieft ukontento- 
waniem innych fłachaczow, ktorzy nie fą 
vczęftnikami wafzych grzechow. Ale 
gdybym ia im otworzyl oczy na ich 
wlafne grzechy: gdybym odważyli (ię 
mowić biaiymgłowom. światowym, że 
fzkaradny zbytek w ich odziemiu, że u- 
fławicznie wzrafta pycha w  ftroieniu 
ich glow, że taka nieprzyftoyność ich 
po» 


10 O Słowie Bożym 
pokazywania fię oczom ludzkim, a na: 
Wet y na mieyfcach naygodnieyfzych 
względu, z owym rofpuftnym rozmania- 
niem fię, iakiey nieprzyftoyności prze- 
fzle wieki nie dopufzezaly áni w taic- 
mności domow: gdybym przydal, że 
te zbycki nie tylko fą przeciwne dobre- 
mu rozfądkowi y wfłydowi, ale też że 
wolaią o pomftę do tronu Bofkiego: gdy- 
bym im dal widzieć, że Prorocy publi- 
czne niefzczęśliwości, fpuftolzenie Jeru- 
zalem y ruinę Pańftwa przyczytywali 
niefkromności panuiącey na ow czas w 
ftroieniu fię bialychglow: (a) bylyżby 
one ztym pomiarkowaniem, żeby mię 
fłochaliy bez pomięfzania? A to przeto, 
że w ten czas cala Światlość biie na nie, 
y daie im widzieć, oczymby. rade nie 
wiedzialy. 

Y gdy. ia tak mowię przeciwko fzalęń: 
ftwu mody, wy, ktore wiek lub nabo- 
żeńftwo uwalniń od tey z gory naftępu- 
iącey a oraz podchlebialącey pokufy; wy 
nam dziękuiecie za nafzą gorliwość o 
iłarodawną profłotę. Ale gdybym ia 
wam chciał perfwadować, że  profłota 


ferca 
(a) Laig 3, 16, Se. 
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ferca powinna być fundamentem profto- 
ty w odzieniu; że zupelne udanić fię na 
pilnowanie nabożeńftwa, nie pow inno być 
ani dworne, ani przyganiałące> ani zá- 
zdrofne, ani pofądzaiące, 201 obmawialą- 
ce. Na to wfzyftko czyliżbyście nie rze- 
kly, że kaznodzieia zapomina fię, a że 
pafzkwilowaniem nie kazaniem fię bawi? 
Nie gadamy my teraz, ni, iako owi 
grzefznicy, na ktorych fię żali Jzaiślz: 
ktorzy do Prorokow na ich poprawę po- 
fłanych od Boga mowili: (a)  Loquiminż 
nubis placentia, videte nobis errores. Mow- 
cie nam rzeczy nam fię podobalące> o- 
powiadaycie nam klamftwa y błędy. O- 
wfzem teraz mowią: opowiadaycie nam 
nayprzykrzeyfze prawdy: nie podchlebiay- 
cie nikomu; śle podchlebiaycie mnie. 
Wolaycie na lichwę, wywoluycie precz 
ducha takomftwó, ftawiaycie fię nieubla- 
ganemi nieprzyiaciolami fzukaniu zemfły. 
Ale mnie przebaczaycie, mowi nieczyfty; 
mnie przebaczaycie, mowi fzarpiący cu- 
dzą fławę: nie czyńcie mi drogi do Nie- 
ba tak tradney: nie ftawiaycie mi 
przed oczy powinności pokuty: fzu- 
kay- 
1fai£ 30. 10. 
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kaycie mi na ich ulatwienie wybiegow; 
(a) Dechnate me f/emitam. 
Ale na co fię wam przydadzą te pod- 
chlebiania? Czyliż ja wam uczynię in- 
fzą droge, a odrzucę tę, ktorą wam Bog 
iporządzii? O jaką wzgardę czynicie 
powadze fłowa iego! _ Jefłże to ie przyi- 
mować iako prawo Naywyżfzego Pana, 
odrzucać ie wtym wfzyftkim, cokolwiek 
fię wam nie podoba, y niecierpieć go 
tylko w punktach wam milych? Także 
Qne ict wzorem y regulą obyczaiow wą- 
fzych, żeby fię zgadząć powinno z wa. 
fzemi przewrotnemi fklonnościami, y dać 
naklaniać wedlug wafzych namietnościć 
Tożto- zalecał Święty Pawel Uczniom 
fwoim, wyfylaiąc ich na práce okolo na- 
wracania narodow? [dźcie, mowil on im, 
firofuycie, gromcie nieprawość, upatrzy- 
wizy pogodę, y nie vpatruiąc iey: [b] 
Opportun, importunż, Nie traćcie bynay- 
mniey ferca, y nie zrażaycie fię: In omni 
patentia, Nie taycie żadnego punktu pra. 
wa Bofkiego: nie obawiaycie fię ogla- 
lzać wylożenia prawdy we wfzyftkiey 
iey obfzerności: ln omni dvćłrina. Jeżeli 


.- Po 
[a] IfGia 0, n. [b] 2. Tim: 4z, 
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potrzeba czafem zażyć lagodności y pra- 
zby; zażyicie icy, proście, nalegaycie: In- 
fia. obfecra. Ale nie zaniechaycie, ieżeli te- 
go potrzeba, oftrości y przykrości: Inere- 
pa durè. Niefiecie im Ewangelią nie na 
ich rozrywkę, ale na przywrocenie im 
zdrowia: (a). Ur fani fint in fide. Bądźto, 
że lekarftwo gorzkie; mnieyfza o to, ieże- 
li tylko ieft zdrowe. 

To iednak ief drugą zniewagą, ktorą 
czynią fłowu Świętemu Chcą oni, żeby 
nie tylko fię podchlebiało i.h naniiętno- 
Ściom, ale też żeby fię im ufzy glafkalo. 
Są to wlaśnie owi ludzie przewidziani 
od Swiętego Pawla, ktorzy przez zbrzy- 

_ dzenie fobie zdrowey nauki y prawa pra- 
wdy, naczynią fobie miftrzow y nau- 
czycielow do fwoiey myśli, ktorzy ufzy 
ich tylko glafkać będą: (b) Magefiros pru= 
rientes auribus. Ależ glos moy nie będzie 
wam nigdy fłużył do tego, ani głos ka- 
znodzieiow wiernie fię fprawuiących na 
urzędzie fwoim. 

IL Zaite naymocnieyfza ponęta, kto- 
ra was {prowadza na kazanie, nie iefiże 
to gładkość y wdzięk mowy; mina, glos 

y przy” 

[o) Tit: 1.13. [b) z Tim, 4'3 
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y przyjemne udanie, ktore ma mowcą; 
owe należyte opifowania obyczsiow, a 
nawet y wyfiępkow, od ktorych fądźicie 
fię być wolnemi, y ktore ziośliwie fłofu- 
iecie do wafzych bliźnich. Potrzebaby 
teraz dla kazania do wafzego fmaku, że- 
by miafto napełniania fię duchem Ewan- 
gelii uczono fię fmaku y ięzyka ludzi 
świątowych; żeby dla żywego wam od- 
malowania wafzych namiętności, pier- 
wey fię ie poczuło, niżeliby gromiło. Na 
koniec, iáko to Swięty Hieronim wyrzu- 
cal niektorym ludziom uczonym wieku 
fwego, potrzebaby, żeby fię uczono w 
rozmowach z bialemiglowami, ińko na- 
prawiać rodzay ludzki: [a] Diftunt, prob! 
pudor, à mulieribus, quod virós doceant. 
Ach! nie fąż to, moy Zbawicielu, wzo- 
fy, ani nauki, ktoreś ty nam podal. Je- 
żeli powaga, mądrość y majefłat, ktorė 
Panuią w kfięgach Świętych, fą w nich 
tyląż promieniami Boftwa twego: profło- 
ta y prościzna, ktorá ma fłuży za zafło- 
pè Wyraża teź w nich, mowi Swięty Am- 
broży, pokorną polławę twey ludzkiey 
natury 
Co] Epit: ad Paulinum de libris S, Seripturg 
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natury. Nie dla tegoś ty oddalil od tych 
pilm Niebiefkich prożne ozdoby kra- 
fomowftwa świeckiego, abyś ich zaży= 
wania pozwolił przyfziym twym tluma- 
czom. Nie obraleś ty Apoftolow bez 
nauk y bez umieiętności, żebyś miał 
cierpieć, żeby ich naftępcy pokśzywali 
fieę ż dowcipem. (Coby było na ten czas, 
iako mowi S. Pawel, znifzczyło (a) moc 
y lafkę Krzyża, nie wefprze iey w tych 
oftatnich wiekach. Nie dowcip przy- 
wiodł świat do wiary Chrześciańfkiey; 
nie dowcip, nie ozdoby, nie malowania, 
nie wydatność, nie żadna harmonia ka- 
zań nalzych przywiedzie go do fprawie- 
dliwości y do czyftości. Nic takowe- 
go nie mafz w fłowie Bofkim: z tym 
wfzyftkim iednak one famo przenika y 
nawraca ferca. 

Nie chlubcieź fię tedy, iakobyście ho- 
nor mu czynili przez te publiczne fcho- 
dzenie fię, ktore czafem napelnia Ko- 
ścioly nafze. Gmin fłachaczow, ich po- 
chwałania, ich wołania, ich dziwowania 
ię nie czynią chwaly Bogu, ani nawet 

awy kaznodziei. Ale, iako mowi Swię: 
ty, 
(a) 1 Cor: i 15» 
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ty Hieronim, fa] placz, żal, (krucha; ale 
odchodzenie z kazania raczey wzrufzo- 
nym _ niżeli ukontentowanym; ale . za- 
branie z. niego nie iedynie chęci do po- 
wrocenia y (prowadzenia na nie fwych 
przyiaciol; lecz y przedfięwzięcia porzu- 
cenia (wych rozwiozlości, y zagladzenia 
ich iawności przez uczynki pobożności, 
fprawiediiwości y miłości Chrześciańfkiey. 
Jeżel: iefteśmy tak niefzczęśliwi, żeśmy 
fie tylko umieli wam podobać; ‘nie wy- 
konaliśmy, ani wy, śni my, (wey powin- 
ności: firaciliśmy pożytek, my nafzych 
kazań, "wy wafzego fłuchania. Wyście 
nas fłuch'li iako prożno krzyczących, ą 
n'eiak od Majefłatu Bofkiego mowiących. 
Wyście nas lżyli, nami gardzili, nas po- 
niżali, rownie iako y iego Ewangelią. 
Jeżeli Swięty Pawel mowil do Chrze- 
ścian Tefłaloniceń(kich, wyuczonych w 
wierze za fwoim ftaraniem, żć byli icgo 
chwałą y iego radością: (b) Vos eflis 
gloria noflra €£$ gaudium: przeto, że przya* 
mowali iego nauki, nie iak fłowo ludzkie; 
ale rak, ák w rzeczy famey bylo, iak fto- 
wo Bofkie: Non ficut verbum hominum, fed, 
ficut 
(a] Epif. ad Nepotian, (b) w Toffe 2. 13, 
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ficut eg verè, Verbum Dei. l ożeż wy przez 
przeciwną przyczynę, nie iefłeście na- 
f(zym fmutkiem y nafzą obelgą? Brzmią 
bowiem codzieńnie Kościoły nalzemi 
glofami, a wafze (erca na to fą mieczule. 

Zkądżeście wzieli, Chrześcianie, tę. 
nieczulość, tę lżącą fowo Rofkie pogar- 
dę? Nie od Heretykow. . Przez iak krwae 
we woyny mie rozdzierali oni lona Eu- 
ropy y fwey OQyczyzny, dla iedney fal- 
fzywey. gorliwości O cześć tego fłową 
pokoiu? Nie od ftarego . Zakonu. Przy- 
patrzcie fię |zraelitom, nie na gorze Sy- 
nai, przeftrafzonym przez odezwanie fię 
glofu Bofkiego w pośrzod grzmotow y 
blyfkawić. Ale obaczcie ich prżywią- 
_zaoych do famego proftego wykładu po- 
danego im prawa: kiedy po dlugich cież- 
kościach niewoli Babilońlkiey, będąc ode- 
fłani do fwey oycżyzny przez lafkawość 
ia) Artaxerxefa, żnowu wyftawili mury 
Jerozolimfkie, y w pokora zacżeli obrząd - 
ki religii oycow  fwoich, 

Ledwo co Ffdrafz ftoiąc w pośrzad 
Kaofanow y Lewitow, á w reku trzyma- 
iąc Kślęgę Swiętą, otworzył ulta fwoie na 

dra tlu- 

(a] z. Efdra 3. 7: 


= 
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tlumaczenie prawa, ktorego idż byli y 
języka zapomnieli: tak zaraz lud wfey- 
ftek rzucił fię na ziemię, oddaiąc poklon 
y chwalę Bogu: Incurvati funt, © adora- 
verunt Deum proni in terram.  Wfzyftkich 
ferca przeięte byly uprzeymą pobożno- 
ścią, wfzyftkich oczy rozplywaly fię we 
izy: y od fiedmiudziefiąt lat niewoli, na- 
wyknieni nie plakać tylko z (mutku y z 
bołeści, w ten czas po pierwfzy raz do- 
znali, co to ieft płakać z radosci: Flebat 
omnis populus. Zadnego między niemi nie 
bylo fłychać glofu, oprocż glofu wzdy- 
chania. Ten iednak byl takowy, że 
mięfzal publiczną uwagę; y że aż Lewi- 
towie rozbieglfzy fię po między zgroma- 
dzonym gminem, mufieli dla ucilzenia 
zabraniać ięczenia y placzu: Levite filene 
tium faciebant, dicentes: tacete, nolite flere. 
Coż byla za przyczyna tak żywey y 
pobożney uwagi? Byl to Ezdrafz tlue 
macz Bofki, ktorego fłuchali iako fame- 
go Boga: były to kfieęgi Moyżelzowe, 
ktore (zanowali iako fowo Bolkie. A | 
przecież nie umarli Moyżefz na ziedna- | 
nie powagi fłowu temu, nie one poddá- | 
ło narody Balwochwallkie pod iarzmo 
piź- 


i 
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prawdziwey wiary. My, moi mili Slu- 
chacze, mamy Ewangelią przypieczęto- 
waną famąż Krwią Bofką, zwycięzką nad 
niewiernemi y grubemi narodami. Te 
nam pokazaly przez fkutek, ktory ona 
miała w nich, iaki fkutek powinna mieć 
w nas, gdy nam bywa przepowiadana 
przed obliczem oftarzow. A z tym 
wfzyftkim, gdzież fą lzy, ktoreby fie tam 
lalo? gdzie fkcucha, ktorąby fie tám czu- 
ło? gdzie nawet interes, ktoryby fię foe. 
bie w tym zakładało? 

Zalił fię Ezechiel Prorok na bezboź: 
ność czafow fwoich, kiedy wyroki prze- 
ciwko iawnym wyftepkom doniefione 
przez Slug Bofkich, fłuchane byly, mo- 
wil on, iako piofnki ikie: Audit fèr- 
mones tuos, © im camticam oris fwi wertunb 
illos. [a] Jakież teraz dać przezwifka 
nieuczciwości czafow nafzych, a iako po+ 
nęta, ktorą fię czuie w muzyce, daleka 
ieft wiekfza niż ukontentowanie w fłucha- 
niu prawa Bożego? (Coż za porowna* 
nie gorącości, ktora was prowadzi do 
Kościoła, z fkwapłiwością, ktora wás nie< 
fie na teatra do owych widokow mua 
B2 zy” 
(a) Ezechy 33, 30» 
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zycznych, gdzie co naywięcey ma w fo- 
bie lubości y miękkości, miane ieft za 
przyfłoyne y niewinne. Wlasnie iak 
gdyby, lubość y miękkość plochych po- 
czyi oczylzczona byla przez lubość. y 
miękkość śpiewańia: albo ticiecha ted. 
tralnych wynalazkow y Uciecha muzy- 
ki, ktore że wlzyfkich uciech umyfłu 
fą naydelikatnieylze y naybardziey wzru- 
fzaiące; byly mniey niebefpieczne, kiedy 
fą wraz złączone. Od początku iak tyl- 
ko Chrześcianie naftali, zawżdy bito na 
teatralną rozwiozlość: niefmniey wolano 
na fkutki muzyki: zńaleziono teraz fpo- 
fob połączenia tych obydwoch uciech; y 
mniema fię ie być niewinne. 

Ależ to nie wchodzi w inoią matetyą; 
co fię iey tycze, y co ieft przyczyną żalu 
mego, iet powlzechna fkwapliwość dô 
takowey uciechy. Nie żaluie fiŝ / na nią 
ani kofztu, ani czafu; zawżdy fię ieft go- 
towym iey zażywać; zawźdy fię w niey 
znayduie nowe powaby; “przykłada fię 
tam uwagi do wizyfłkiego, cokolwiek fię 
tam fłyfzy: w dzień y w nocy nie fpu- 
fzcza fię z.pamięci owych wyrażonych 


na 
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ná myśli obrazkow, ktore fię ztamtąd za- 
bralo: nie może fię zapomnieć owego me- 
lodyinego wyrażenia. naymiękfzych  na- 
miętności. Krotko mowiąc, uwaga, (mak, 
myśl, ną koniec y fercetam ielł; atuby 
być one powinny. Do czego nas przy- 
wodzi zepfowanie cząfow! że muliemy 
porownywać ambony z teatrami; y po- 
dawać Cbhrześcianom na wzor uważania 
prąwą y prawdy, ową ich uwage, kto- 
rą maią na bayki. Ach! ludzie światowi, 
mowil Dawid, chcą mię uciefzyć ich baie- 
cznemi rozmowami; ależ, Panie, nie ieft 
to. iako. prawo twoię. O iak daleko do 
tego, żeby ich nieprzyiemne rozmowy 
mialy podobny fkutek w dufzy moiey! 
(a) Narraverune mibi iniqui fabulaziones, fed 
non ut lex tua, ` Teraz wcale przeciwnie; 
o- iak: daleko do tego, żeby prawo twoie, 
moy. Boże, mialo fię podobnie chwy- 
tać myśli y ferc nafzych, iako widowi- 
fką baieczne! 

Otośmy tedy przyfzli do owego opla- 
kanego czalu, na ktory z żalością poglą- 
dal Swięty Pawel. Friz tempus. Przyidzie 
ten czas, mowil on, kiedy ci, ktorzy fię 

zwać 
(a; Pfa: 18, 85, 
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zwać będą Chrześcianami, nie tylka 
dobierać fobie będą nauczycielow doga- 
dzaiących ich ufzom; ale też ufzy fwoie 
zatykać będą na prawdę, aby ie otwarte 
mieli na bayki. [a] A veritate auditune 
gvertent, ad. fabulas. verd convertentur: Oto- 
śmy iuż przyfzli do tego oplakanego 
czalu. A dlugoż on trwać  będżie? 
czymże fię zakończy? Czyliź nie owym 
czalem obrzydliwości y. przeklęćtwa, kto= 
rym grozil Bog Zydom, ieżeliby kiedy 
przyfzłi do pogardy prawd podanych im 
ftowem iego: [b} Non cufłodientes mandata 
mea: ©* ceremonias, quas: propofui vobis Na 
pokaranie takowey pogardy, będę ich, 
mowil on, wynifzczał z ziemi, dam ich 
na pośmiech y na urąganie Narodom. 
Prawo. moie mniey wam ielt przyiemne 
Į mniey fig was chwyta, niżeli baykaia- 
a: otoż wy y dzieci walze będziecie. ies 
dyną baiek materyą, y poydziecie w ptzy= 
fłowie u calego świata. Erit Jfrael in prom 
verbium © in fabulam cunćfis gentibus. 

Nie połzliżeśmy zaie w bayki u po- 
bliż(zych Narodow, ktore to my mnie- 
mamy być w blędzie» Widzialy nas o» 

ne 
(e) 2. Tim: 3, 4 (G] z Reg: g 7, 


O Słowie Bożym 23 
ne wytrzymuiących przeciwko fobie tyle 
woien y przelewaiących tyle krwi dia 
rożftrychnienia fip względem praw dziwe- 
go rozumienia fłowa Bofkiego; a teraz 
widzą nas lżących ie przez nafze.pogut- 
dy, przez nafze zapemnienie, przez ną- 
fzą oboiętność, a nawet y przez nafze 
nim brzydzenie fię, a iefzcże bardziey przez 
fprzeciwianie fię nafzych obyczaiow iego 
regulom y prawom.  Jefłże co takowego, 
coby bylo godnieyfzego ich urągania (ię 
y naśmiewilk? Jn proverbium & m fabulam 
cundis genibus. Naco fięnam bowiem 
przyda rożnić fię przez fzczerą prawdę 
wiary nafzey od blądzących; ieżch fię z 
niemi mięfzamy, y iefzcze bardziey nad nich 
poniżamy przez rozwiozłość życia nafze- 
go? Będziemyż my bardziey wierni niź 
Oni przez poddawanie rozumu nafzego; 
kiedy przez rofpufłę obyczaiow nafzych 
bardzicy iefzcze nie pofłufzni iefteśmy 
niż oni? Czyliż taiemnice fłową Boże- 
go będą unas za prawdy y za Źrzodla. 
wiary;kiedy my iego przykazania będziem 
fobie mieli za baśnie” Ni, owfzem fło- 
wo zbawienia ftanie fię dla nas Rowem 
śmierci. To materya moiey  drugiey 
części. CZĘSC 
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CZĘSC DRUGA. 


fo Orownanie, ktore Bog czyni u Jzaia- 

fza w rozdzialę piedziefiąty m piątym 

(a) miedzy fiowem, ktore obraca do lu- 
dzi, y defzczem, ktory zfyla z Nieba, iefł 
oscyślone y zmałey(zone na tymże miey- 
fiu przez tę znaczną rożnicę: że defzcz 
fpadaiący nie powraca do Nieba; ale wfiąką 
w ziemię, y tam wzrofłu użycza kwieciu, 
tam idzie w ziola y w owoce ku poży- 
wieniu ludzkiemu, albo teź ginie na pia. 
fkach y fkalach: Defiendit imber de Celo, 
©> illuc ultra non revertitur: fed inebriat ter- 
ram c germinare eam facit. Prżeciwnym 
zaś (polobem ftowo Bolkie zawżdy mą 
po fobie fkutek: zawżdy (ię bowiem w ra- 
cą do Boga, ktory ie wyrzekl, a nięwra- 
ça fię tam prożno: (b) Verbum meum non 
tevertetur ad me vacuum. Skutek iego nie» 
pochybny iet (pelnienie woli Bofkicy: 
Faiet, quecunque volui, Już iaka to ieft 
Wwola?dwotakd, mowią Teologowie. Pier- 
wfza ieił wolą dobroczynna, ktora maza 
Gel zbawienie nafze, ieżeh ielteśniy po- 

ZPK: - fu- 
(a] 1/aie ss, 8.10. cz. [0) Ibidem, 
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flulzni fłowu iego. Druga ieft wola furo- 
Wa; ktora ma za cel karanie nafze, iężeli 
mu iefteśmy niepofłufzni. Pierwfzey fprze- 
ciwić (ię, trafia fięczęfto: drugiey fprzeci- 
wić fię, nie podobna nigdy. Verbum meniš 
non revertetur ad me vacuum. 

Skutek tedy niepochybny fłowa Bo- 
fkiego, iet to fłuzyć zawżdy ku chwśle 
iego, albo przez nafze zbawienie, albo 
przez nafże fkaranie: ieft to albo nas zba: 
wić, albo nas zgubić; albo nam być za 
pokarm, albo za truciznę; krotko mo- 
wiąc, być nafzym lekarftwem, albo na- 
izą śmiercią: ależ nieieft nafzą trucizną, 
tylko aż kiedy ie odrzuciemy iako po- 
karm; mie iet nafzą śmiercią, tylko aź 
kiedy ie odrzuciemy iako lekarftwo: nie 
bywamy pogrążeni pod ciężarem woli 
Bofkiey furowey y nieodbitey, tylko aź 
| po fprzeciwieniu (ię nafzey złośliwey wol- 
ności ponętom iego woli dobroczynney. 
Nie przypifuymy mu  niepożyteczności 
fłowa iego; przypiluymy ią raczey na- 
fzemu na zie go zażywaniu przez za- 
twardziałość ferc nafzych. On fię od nas 
ferc domaga, a my iemu podaiemy fkaly. 

Pofyla on mię do was, iako megdy$ 

rO- 
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Prorokow do ludu fwego: Jdźcie, mowil 
on im, idźcie, mowcie do ferca Jesuza- 
lem: Loquere ad cor Jerufalem. Nię do 
ufzy to walzych on mię pofyła: do ferc 
to wafzych. Otoście obecni: gdzież wafze 
ferca? podobno w wafzych intereflach, 
w wafzych rofkofzach; po więkizey czę- 
ści dalekie one od Kościoła, w kto- 
rym fię być zdaiecie: ale choć teź. tu 
fą ferca wafze, fąż otwarte y gotowe na 
przyięcie fłowa Bofkiego? Sąż to ferca, 
krotko mowiąc? Nie fąż to (kaly? Nie 
iefteścieże z liczby owych, na ktorych 
żalil fię Zacharyafz Prorok, że zamieni- 
li ferca fwoie w diamenty, aby fię nie 
dali przeniknoć glofowi Bożemu: Pofue- 
runt cor fuum tt adamansem, ne audirene | 
legem. (a) Jeżeli tak ieft, będzie Bog kára | 
dobrowolną twardość ferc walzych przez 
twardość niedobrowolną kary: a przez tę 
dwoiaką twardość, twardość zlości y 
twardość kary, fłowo zbawienia fłanie fię 
dla was fłowem śmierci, odrzucenia y 
potępienia. 

Poymuiecieź, Chrześcianie, taka iefł 
nalza niewdzięczność y zlość w nalzym 


na 
(a) Zach: 2. 1% 
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na złe zażywaniu tego nafienia Bofkiego» 
zatwardzaiąc na nie ferca nafze? Sądz- 
my oniey iako Dawid, z mocy tego fto- 
wa panuiącey nad wfzyftkiemi rzeczami 
ftworzonemi: Slowo twoie, Panie, mo- 
wił Dawid, (a) ma w Niebie y na zie 
mi fkutek nieomylny y wieczny. One 
utwierdziło ziemię; y ziemia zotłala nie- 
wzrufzona w mieyfcu fwoim. One roz- 
porządziło dzień; y dzień trwa nieod= 
mienny w biegu fwoim: albowiem wfzy- 
fiko ieft tobie poddane. wfzyftko. tobie 
ftuży, wfzyftko tobie pofłufzne: Quoniam 
omnia ferviunt tibi. Ja fam tylko w mym 
wyniefieniu, ktore mi czyni wolność mo: 
ia nad inne ftworzenia, znayduię moią 
fłabość y moie poniżenie. Czuię fię na 
każdy moment blifkim zguby przez mo- 
ie niepofłufzeńftwo, oddalaiąc fię od pra- 
wa twego. Potrzeba mi dl4 mego uchro- 
nienia fię, mieć ie zawżdy przed oczyma, 
y ufławicznie przywodzić ie fobie na 
myśl: gdyby nie to, zginolbym: Nif quod 
lex tua meditatio mea efl, tunc fortè periifjens 
in humilitate mea. 
Jaka tedy ieft moiá niewdzięczność y 
niç- 
[a) P/ał, u8. 89. Ota 
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niewierność Niebo, ziemia y fame owę 
fzczere nic poprzedzaiące wfzyftkich rze. 
czy ftworzenie, maią ufzy na fłachanie y 
pelnienie fłowa twego; a że nad bytność, 
ktoreyeś im użyczył, nadaleś mię wolno- 
ścią, ktorey one nie maią; ia zążywam ną 
zic daraw twoich, fłaiąc fię gląchy na pra- 
wa twoie, y onym fig (przeciwiaąc. Jeftem 
inż przekonany, że po grzechu nie malz 
zbawienia, ieżeli (ię nieczyni pokuty. Z 
tym wizyftkim cale życie moie iedynym 
ieft grzechem: a ią nie myślę. bynaymoiey 
o pokucie. Jeftem iuż przekonany, żę od- 
włączać pokutę, ieft to podawać fię w nie- 
befpieczeńftwo zeyścia z świata bez poku- 
ty. Czuię to, że umier4m codziennie, a od- 
wloczę pokutę codziennie. Jeftem iuź 
przekonany, że ofłatni dzień życią ciągnie 
za fobą wieczność; że lubo nie iefł w mo- 
iey mocy uczynić fobie na zięmi życie 
fzczęśliwe, iedynię przecie odemnie zawilło 
uczynić fobie wieczność fzczęśliwą: iednak- 
że wfzyftkie moie ftarania Ściągają fię do 
życiaterazniey(zego, a wieczność pufzczam 
na fzczęście. © Boże ferca mego! Mo- 
żeż to być bez ucifkow fumnienia” Mo: 
żeż 


: O Słowie Bożym 
'Żeż to być, żeby famnienie nie odzywa- 
lo fię, y nie wyrzucalo nam na oczy na» 
fzey fzkaradney zatwatdzialości? 
„Ani mowcie; że wás świat odwraca, yý 
ufypia, względem ftarania b zbawienie 
wafze. Stawcie fobie bowiem w myśli 
ĉzlowieka głęboko zafypiaiącego, a tym 
czafem ściśnionego intereflami, w kto- 
tych to idzie o iego wizyftkie dobra. © 
iego wolność, 0 iego życie; ktory iednak 
nie moze fię zdobyć na naymnieyfżą u- 
filność, żeby fię porwal z lożka. Gdye 
byż iefzcze ten iego fen bie był przery- 
wany? Ale kiedy go Umy ślnie budzą, kie- 
dy go na wfżyfikie firony fzatpią, kie- 
dy Światiobiis mu W oczy; Y one mu otwie- 
fa, choćby nietad; kiedy ha niego ná caly 
glos wołaią; że zginol, ieżeli nie wftanie; 
On iednak przylgnowiży do lożka, będzie 
tylko przeftawał pa famym wzdychaniu 
y na wyciąganiu rąk Z gnufnością, a ñi- 
czego więcey nie przyda, żadnego ftate- 
Cznego przedfięwzięcia, żadnego fkute- 
Cznego rufzenia Ge. Nie rzeczecieź, że to 
ief ziość albo głupftwo? że on zginiony? 
Otoż to waiz obraz» grzefznicy, kiedy 
pó kazaniu; pelni oświecenia; Wwzbudzeńł 
y po 
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y porufzeni przez ucifki fumnienia wa- 
fzego, nie mozecie fię odważyć ná od- 
mianę życia. Podobni Faryzeufzom, 
ktorzy tknięci mocą fow Zbawicielo- 
wych: [a] Mirabantur, mowi Ewangelia, 
Jed non corrigebantur, przydaie Swięty Aue 
guftyn.  Dziwowali (ię, ale fię nie popra- 
wiali. Stawiaią wam przed oczy obraz 
wafzych nierządow y bezecney niewoli, 
w ktorą was w prawily wafze namiętno- 
ści. Wzdychacić na to: a poprawiacieź 
fię? Pokazuią wam niefłufzność y okru- 
cieńftwo wafzych lichw. Potępiacie fię 
w taiemności; ale czyliź. przyftępuiecie 
do wykonania nad fobą wyroku wafzego? 
Przywodzą wam na pamięć niefpodziane 
zafkoczenia śmierci. Wzdrygacie fię na nie; 
ale czyliź fię na nie gotviecie? czyliż fię 
nawrącacie Mirabantar, Jed non corrigebantur, 

O iakiey nie potrzeba twardości, żeby 
wytrzymać przez długi czastakówe biedze- 
nia fię, a przecie nie dać fię przezwyciężyć? 

ie iefłże to wlaściwie, iako to zowie 
Święty Pawel, trzymać w niewoli pra- 
wde, y więzić ją w niefprawiedliwości? 
Qui veritatem in injuflsia detinens, Grzech 


to 
[e] Joam 7, 15, 
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to by! owych dawnych Filozofow, kto- 
rych on nam tak żywo „opifal w liście 
fwoim do Rzymian. (a) Jefteścieże wy 
mniey winni w wafzym opieraniu fie fło- 
wu Bofkiemu? Wefzla prawda w myśl wa- 
fzą przez chwycenie fię was iakiego kazae 
nia. To ief nie, ieżeli taż prawda nie 
przechodzi z myśli do ferca, a Z ferca da 
wykonania. Do czegoby przyfzlo, gdyby 
ferce bylo fprawiedliwe y wierne; (erce 
to bowiem y wolá, wiadnie y rządzi fpra= 
wami. Ale że ferce wafze iett niefprawiee 
dliwe y zepfowane przez wafze namię= 
tności; tedy niefłufznie y przez gwalt wię- 
zi w myśli prawdę: Veritatem ininjufiwia de- 
tinent. Czuiecież być związaną W myśli 
walzey tę prawdę? Pokazuie fię ona tam 
czafem: ale wy ią zapychacie w ciemności. 
Nalega ona, kolace, y nie daie pokoju: 
śle wy ią trzymacie co raz cieśniey. 
Wzbudza ona walzą pamięć, y żywo 
fię wyraża na rozumie, na wzrufzenie fer- 
ca wafzego przez wiłyd y trwogę: ale wy 
umykacie uwagi tym naprzyktzonym 
wyobrażeniom: y ieżeli tedy nie tedy 
mimo wafzą wolą wytywaią fię wam 


[s] Cap: w 1%. 
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niektore potajemne wzdychania, natych. 
miaft potępiacie. te porulzeńia ferca wa- 
fzego, y wiłydzicie fię iego fłabości, Nie 
zaniechuie ona wolać ta to piepożyteczna 
prawda ze dną więzienia fwego: Wroć 
albo zginoleś. Uchodź przed Światem, 
albo zginoleś Czyń pokutę, albo zgi- 
noleś. Ni, mowil? przez żlość y zacię: 
tość ferca twego, ni; nie wrocę; nie bę. 
dę uchodził okażyi; nie będę czynił po- 
kuty.  Dobrżeż, grzefzniku; iużeż iey nie 
będziefz czynił: wyrok to zupelny y nie 
odmienny. Aleś ty go uczynili zupel- 
nym. y nieodmiennym. Nie chcialeś 
przyfłać na pierwfzy fąd prawdy, kiedy ci 
mowila: Czyń pokażę: mulifz tedy podpaść 
pod ten drugi fad: Zginałes, Twardość do- 
browolna ferca twego wnet fie przemie- 
ni za fprawą fptawiedliwości Bofkiey w 
twardość niedobrowolną kary twoiey. 
Il. A wtym, Mci Panowie, oto punkt 
piawa Bofkiego ieden z nayzdolniey - 
fzych napelnić nas trwogą 0 zażywanie 
na zie owa iego: że tenże fam Bog; 
ktory nam pofylai Prorokow z dobroci 
woicy, na oświecenie rozumu nalzego y 
tia wzrulzenie {erca nalzego; na oitatek po- 
fyla 
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fyła ich nam z gniewu, na zaślepienie 
Toziimu nafzego y na zatwardzenie ferca 
nafzego, kiedy nas widzi zażywalących 
80 na zle. Tenże fam Bog, który nas 
tak częfto upomina, żebyśmy fẹ nie Za- 
twardzali na glos iego: (a) Nolise obdurare 
Cordć vefird: rownie tez częfto tym nam 
grozi, że nas fam zatwardzi: (b) Ego oba 
durabo ċor. Zażywa on na to tychże fá- 
mych Prorokow y tegoż famego naczyę 
hiá, ktorego z razu zażywał na i nafze nas 
Wrocenie. Y to iet fłufzność, ani to uye 
iuie iego OQycowfkiey uprzeymości. U- 
waźcie bowiem to, co nafłępuie. 

Maiąc iaki dobry oyciec ladaiakiego 
fyna, y iiż doświadczywizy być bez po» 
żytku wfzyftkie łagodne fpofoby na od- 
Wwiedzienie go od iego rozwiozlości: ą 
mufząc na zabieżenie upadkowi domu [wes 
go, obeyść fig z-nim oftro, onego 
wydziedziczyć y odltąpić: coź więc czy- 
Ni, niżeli przyftąpi do ofłatniego iuż razu? 
Oto zażywa wfzyftkich fwych przyiaciof 
y wfzyfikich ofob zdolnych ziednać fo- 
bie ufłuchanie u fyna iego. Wyfyla ich 
ž fławieniem mu przed oczy wfzyftkich 

G 


1¢gO 
(a: Pfal: 94, 3. (b] Exod: ią. 17 
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iego wyfłępkow, y wizyftkich niefzczę. 
śliwości wifzących nad nim. - Częftokroć 
zaś widzi badzo dobrze, że te wfzyftkie 
ufil ności będą daremne, przeto że prze- 
nika do gruntu złośliwe ferce fyna fwe- 
go. Z tym wfzyiłkim iednak ma poka- 
zanie {iç niewinnym, napokazanie go 
famego fobie być winnym, na uczynie- 
nie go niegodnym żadney wymowki, y 
ile taki ieft, iecgodnym przebaczenia; dla 
tegoż famego przyczynia perfwazyi, po- 
grożek y poltrachu, lubo fię ztąd niefpo- 
dziewa żadnego pożytku. A ieftże w 
tym wina oyca? Onże to nie zna fię 
do (woich powinności, czyli fym do fwo- 
ich? 

Co ia mam tedy pomyślić fobie o 
pofłępku Pana Boga, ktory natęża fwo- 
ie nalegania do ufzu grzefznika; y o po- 
ftępku grzefznika, ktory fię czyni glu- 
chym na głos iego? Co ia mam fobie 
pomyślić, kiedy w rozdziale (zoftym u 
Jzaiafza, [a] widzę Boga, że tak rzekę, 
trofkliwie ftaraiącego fię pofłać iakiego 
Proroka do (wego ludu upartego y za- : 
twardzialego? Quem mitam, © quis ibie 


n0- 
(a) Isie 6, g. 
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nobis? Kogo ia mam na to zażyć, kogo 
pofłać? a potym takowy rozkaz dalące- 
go Jzaiafzowi: Jdź y mow temu odftę- 
Puiącemu mię ludowi:  Audite audientes, 
Ó nolite intelligere,  Widete wifionem, 4$ 
nolite cognofcere. To iet, fłuchaycie, a 
nie rozumieycie; patrzcie, a nie pozna- 
Waycie.e "A potym iefzcze  „wyra* 
Zniey: Zxceca cor populi hujus, ne forte wi- 
deat oculis Juis, € carde Juo intelligat, ES 
convertátur, © Jonem eum. Zaslep ferce 
ludu tego, tak żeby nie widział oczymá,ę 
żeby nie poymowal fercem, żeby fię 
nie nawrocil, y żebym go nie zleczył. 
Co ia mam fobie pomyślić, kiedy wie 
dzę Boga tyle razy, za tyle powtarza- 
niami, po tylu przedziwnych przygodach, 
mowiącego do Moyżefza: (a) Jngredere, 
loguere nd Pharaonem. Jdź do Faraona: 
wnidź do niego, mow mu. A tudzieź 
przydaiącego: Non audiet vos Pharao: Nie 
ufłucha cię Faraon. Jnduravi cor ejus ¿8 
Jervorum illius: Zatwardziiem ferce iego 
y dworzan iego. Padalem ich wfzy- 
ftkich ich zatwardzialości. (Coż wnieść 
ztego wfzyftkiego? ieżeli nie to: żę Bog 
C2 ieft 
(a) Exod. 10. 2 
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jet to dobrotliwy y cierpliwy Qycieć; 
ktorego dobroć mufiała na koniec pobu- 
rzyć fię gniewem; my zaś (ynowie wy- 
rodami, ktorych dobrowolna złość y z4- 
twardzialość iuz fię fprzykczyla iego ciet- 
pliwości: a że w takowym ftanie fłowa 
jego, ktore on do nas obraca, ktore 
natęża, y ktorych o ufzy nafze obiianie 
fię ze wfzyftkich ftron fprawuie; fą fka- 
tkami gniewu iego, y znakami zatwat- 
dzialości nafzey. 

Nie karze on nas, iako karal owe prze» 
wrotrie Narody, ktorym Prorok Amos 
obwiefzczal od niego nieobfitość, glod 
y pragnienie; nie iuż chleba ani wody, ale 
fłowa zbawiennego: [a] Non famem panis 
nec frim aque, fed audiendi Verbum DEL. 
Nie na nas, ni, zabronił on zlewać fig 
defzczom Niebiefkim. Owfzem przeci: 
wnym fpofobem, na ktorąż ziemię obfi- 
ciey one fpadaią; a przytym wízyftkim 
ktoraż ziemia ftawila mu fię niewdzię- 
cznieyfzą? Ach! iefteśmy raczey zliczby 
owych ludzi zatwardziałych, ktorym 
przez powtorzone zrządżenia zfylal on 
fwych Prorokow, pomnaźal lafki, nauki, 

upo- 
(a] Amos $. u, [b) Jfaia 5.6. 
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tpomnienia y prozby; y Z pomnożonych 
å z zaniedbanych lak fwoich czynił pa- 
grążaiący ciężar, ktory przyczyniaiąc ich 
grzechu, przyczyniał też y przy(pielzal 
ich kary. Y' dla tego to Pifmo Święte 
ftowa Prorockie ftofuiące fig do owych 
ludzi zatwardziałych nazywa ciężarem. 
Oto, wołał Jzaiafz, ciężar zgotowany 
na lud Moabfki, ciężac zgotowany na lud 
Damafzku, ciężar zgotęwany na Dyr, na 
Arabią, na Egypt: Onus: Moab ... Unus 
Damafti Onus. Tyri „.. OQnus_ Ægyýpti. 
Drzyćieście powinni pod tym ciężąrem, 
grzefznicy: na was fię on toczy, grzmi nad 
wafzemi głowami, y iuź iuż co nie fpada. 
Slowa fug Bofkich, ktore wam ftawia- 
ią przed oczy wafże powinności, wafze 
niewierności, wafze zbrodnie, z więkizym 
grzmotem, Z więkfzą żarliwością, a z 
mnieyfzym pożytkiem niżeli kiedy: oto 
ciężar zgotowany na Paryż, na dwor, 
na Fraacyą: (a). Onus, onus Verbi Domini. 
Ciężar to iefzczeć zawiefzony y zatrzy mą- 
ny przez ofłatek dobroci Bofkiey, podo- 
bno iednak w fimymiuź iego waleniu fię 
na nas przez podobneż fpuftofzenia, ias 
kie 
(a) Zach: 12, k 
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kie tam obwiefzczai Prorok: a ftrafzii- 
wiey iefzcze przez nicfzczęśliwości wie- 
Czne. 

Albowiem ach! czegoż będzie potrze- 
ba na pognębienie nas w dzień fądny? 
Dofyć kążań nafzych, moich, czyich in- . 
nych, ile ich tylko bez pożytku fłyfze- 
liście. Ey’ coż więc, MCi Panowie, 
iaż ktory was kocham, ktory was mam 
we Czci, ktorybyun chciał życie lożyć dla 
wafzego zbawienia; będę  mufial odzy 
wać ię. przeciwko wam? Ach! nawet 
choćbym przefłal być, choćby mię Bog 
znifeczył: prawdy, ktorych fie zu mo. 
ich uczycie, wiecznie fłać będą przeci- 
wko wam, y nigdy: nieuflaną wzbudzać 
w was tey trapiącey myśli: Wiedziałeś 
to. Powinieneś był to czynić. < Mogleś 
to czynić. Nie chciałeś tego czynić A- 
zaż zapomniałeś o wyroku Zbawiciela, 
że każdy fuga, ktory wie wolą Pana 
fwego, (a) a nie pełni iey, będzie ciężey 
karany. 

O! iaki to tedy bląd żarliwości moiey 
y omanienie przychylności moiey. Ja 
mMuiemam, żę pomagam do zbawienia 

wa- 
(a) Lace n. 47 
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wafzego; a ia mimo wolą moią poma- 
gam do wafzey zguby. Dla kilku zba- 
Wiennych zdań y chęci, ktorychem po- 
dobno byl przyczyną niektorym przezna- 
czonym, ukrytym w tym tu zgromadze- 
niu; wfzyftek ofłatek zagarniony do 
gminu odrzuconych, będzie tym winniey - 
fzy y niegodnieyfzy odpulzczenia, żem ia 
mowił; niżeli żebym byl zofławał w wie- 
czńym milczenia. O Boże milofierdzia! 
O Boże Zbawicielu! nie dopufzczayże 
tego: nie dopufzczayże, żeby glos moy 
byl raczey naczyniem ich zguby, niżeli 
ich nawroceniń. Jeżeli głos moy ielt du- 
żo fłaby, orzyżwiy go glofem Krwi two- 
iey. Niechay glos Krwi twoiey prze- 
niknie ich fumnienia. Niechay otworzy 
ich umyfły na boiaźń obrazy twoiey, 
Niechay zmiękczy ich ferca na fod- 
kość miłości twoiey. Niechay glos Krwi 
twoiey zmiękczy famego Ciebie, y 
wzbudzi Cię do litości nad wielkością 
ich nędzy. Dla nichcito, Panie, dla 
ich zbawienia przelałeś tę Krew. Niech 
diabli rozpaczaią; oni zafłużyl fobie na pie- 
klo:oni w piekle iuż fą niepodobni do po- 
prawy, zacięci w fwey zlości y w fwey za» 

twąf» 


twardziałości. Tyś za nich nie umárł, 
Ci zaś to winni, ale z3 ktorycheś y 
umarl: ich fercą aczkolwiek twarde, nie 
fąsčdnak tylko z ziemi y zgliny, Zmie- 
kczy ie raczey, niżeli żebyś ie miał po- 
krufzyć ną niwecz; y niechay chwycenie 
fię ich Krwi twoiey przemieniie teto na- 
czynia gniewu y obelgi w naczynia mi- 
lofierdzia y chwaly w fzczęśliwey wię- 
CZNOŚCI Amen. 


2 (l UPRA ŁO ELED 
KAZANIE 
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Obrona udania fię na życie pobożne. 


Quis ex vobis arguet mę de pectate? Joan: g, 
Kio z was dowiedzie nó mnte grzechu? 


(CZY powftawanie świata przeci- 
wko ofobom przywiązanym do 
pofiępowania w pobożności, mogło być 
uisng przyczyną do odlłąpienia ćwi- 
czenia fię w oneyże: o jakieyby przyczy- 
ny 


— 
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ny nie mleli byli Apofłolowie do od- 
fłąpienia Chryftufa, widząc go oblożone- 
go nayfzkaradnieyfzemi potwarzami od 
dow? Nie tylkoć to nierozcznane po- 
ipolftwo niegodnym fpofobem z nim fię 
obchodziło: ale toż czyniły y pierwfze 
glowy Synagogi, owiuczeni w Pifmie, 
ówi Faryzeufzowie: nawet po publi- 
Cznych mieyfcach y w famey Swiątyni 
Bofkiey. 

Ewangelią dzifieyfza fławia nam ich 
zbiegaiących fię tam do Chryftuf, tym 
umyfłem, żeby byli przeczyli iego nau- 
ce, y żeby go byli fzpocili przez rożne 
Iżenia, iak tylko mogą być naybardziey 
doymuiące. Nazywali go oni Samaty- 
tanem, cząrownikiem, fługą diabellkim; 
ktory pokrywał {we ladaiakie życie blá- 
fkiem fwoich czarow y fwych cnot zmy» 
ślonych: (a) Samaritanus es, ©. demonium 
babes. Co było naprzod obwiniać go o 
obludę. Potym odpowiadaiąc na iego 
* wyrzucania im pogórdy, z ktorą byli dla 
niego y dlaiego nauki; miafło tego co 
Qyciec ich Abraham pragnol widzieć 
przyjście iego na świat, y widzial ie 4 

Ia: 
Ta] Joan: 8. 48» 
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radością, to ieft, przewidział ie: (a) £ 
xultavit, ue videret diem meum, vidi d 
gavifus efi: Z, tegoż famego biorą pochop 
izpocić go iako glupiego, ziawienniką y 
bezrozumnego; © to, że nie przyfzedi: 
fzy iefzcze do piąciudziefiąt lat, powie: 
dalfię być widzianym od Abrahama 
już. blifko od dwoch tylięcy lat zmar- 
lego: a iefzcze bardziey o to, że lubo na” 
wet Abraham umacl, przecież on chlubil 
fię, iakoby mial życie y śmierć przy: 
wiązane do (wego fłowa: (b) Abrabam 
mortuus efl, ©* tu dicisi- f quis ferznonem 
meum fervaverit, non guflabit mostem. Quin- 
quaginta annos nondum- habes, > Abraham 
vidii. Co bylo powtore ftrofowåć go 
O nierozum. 

Teraz, Chrześciańlki Sluchaczu, ludzie 
Światowi zaiedyne maią ukontentowanie, 
podobneż razy zadawać tym, ktorzy 
chwytaią fięiego fłużby; y ieżeli nie- 
przychodzą aż do rzucania ma nich ka- 
mieńmi, jako w ten czas porwali fię byli 
do kamieni na Chryfłufa; tedy nie zanie- 
chywaią ich Iżenia y znicwag. Jmię te 
nawet. Nabożny widzi fię im zawierać w 

fobie 


la] Joan: 8, 56. (6] Ibidem, 3. St. [e) bid: 8. sq, 
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fobie obelgę wfzyftkich innych przezwifk, 
ktoremi Żydzi chcieli zelzpecić fławę 
Zbawiciela, gdy fię go ważyli udawać 
3a obiudnika y za głupiego. 

Zaite temi: to dwoma obrzydiemi 
przywarami więkfza część ludzi poboż- 
dych bywaią znaczeni od ludzi Świato- 
wych. Nie mafz według nich tylko dwa 
rodzaie pobożnych: iedni, ktorzy fą po- 
bożni niefzczerze; drudzy, ktorzy ią po- 
bożni fzczerze: iedni, ktorzy ofzukuią; 
4 drudzy, ktorzy fą ofzukani.  Pierwfi, 
mowią oni, przybieraią fobie kolorow y 
imienia pobożności na ofzukanie oczu 
ludzkich: y ci fą obludnicy.  Drudzy, o- 
fzakani od {wey gorącości uwodzącey 
ich za pobożnością, będąc niezdolni ro- 
zeznać wiążących fię z nią omamień y 
zbyteczności, oślep w nie lecą przez upor, 
przez wymyfły, alboteż przez fłabość 
rozfądku: y ci fą nierozumni. 

Między temi dwoma ofłatniemi termi- 
naminie mafz śrzodku według libertynow, 
ktorzy nic nie. znaiąc nad poięcie zmy- 
fow, nie poglądaią na udanie fię na życie 
pobożne tylko iako na iakąś przywidzia- 
ną świetną pofłać, na ktorey iedni ofzu» 
kuią 
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kuią fię, a ktorey drudzy zażywaią ná 
olzukiwanie.  Obroćmy dwie części tega 
kazania ńa obronę prawdziwey poboż: 
ności od tych dwoch niefłufznych y zel- 
żywych przymowek, 

Nie wftydźcie fięiey, prawdziwi Chrze: 
ścianie, ktorzy honor fłużenia Bogu prze: 
kiadacie fobie nad wfzyftkie honory y 
nad wfzyftkie powinności świata: poż 
winna widzieć fię rzecz pelna chwały U- 
czniom Chcyfłufowym, że doznawaią od; 
grzefznikow podobnegoż z niemi ebcho- 
dzenia fię, iakicgo dozaal ich. Nauczy- 
ciel.  Byloby to dla nich z- hańbą, być w 
lepfzym poważeniu niźcli on, Walza 
godność y zafługa iemu fię podobać: a 
za tym nie podobać fię tym, ktorzy fię 
iemu nie podobóją. Jeżeli tedy zamy- 
ślam zbiiać ich potwarzy , to nie dla 
uwolnienia ‘was, od zawfłydzenia przez 
nie. Ponieważ te powinno dodawać bla- 
fka wafzey koronie. - Dofyć na wafzą po- 
ciechę y na dodanie wam ferca, upomnieć 
was, żebyście fobie mowili z Swiętym 
Pawiem: nie bylbym, ni, Slugą Chry- 
ftufowym, gdybym byl tak niefzczęśliwy» 


żebym 
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Żebym fie ludziom podobal: (a) $i ho- 
minibus placem, Chrifi fervus non efem: 
Jedynie interes Boga pobudką /mi do 
tego kazania. Nie powiedzą, żeby ża- 
wiaduiący fłowem jego, podpadali fłabo- 
Ści milczenia, w pośrzod tylu nierozłąd- 
nych y zuchwałych glofow, ktore śmieią 
powfławać przeciwko iego wiernym ftu- 
tom: Panie, nie dopufzczay upadać [prawie 
twojey w gębie moiey, ale użycz mi la- 
(ki do utrzymśnia iey z pożytkiem, Avé 


MARIA. 
PIERWSZA CZĘŚĆ. 


SZ wzbudza podziwienie mala 
liczba prawdziwych wiernych; a 
czafem nawet prawdziwi wietni maią fo- 
bie za powinność utyfkować na to. Ale 
upomina ich Święty Auguftyn, żeby po» 
wściągali twe utyfkowania, y obawiali fię 
pychy, ktora może być w tym utaion4; 
Niechay grzefznik, mowi on, nie roi 
fobie, że mu wfzylcy podobni, y choa 
tliwy niech nie rozumi, że łam tyl- 
ko cnotliwy: (b) Quisquis adhuc malus 
efh 
(a) Galat: n 10; (b) In Pfali15. Enarri ża 
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ef, non putet neminem bonum effe. Quisguis 
bonus ef, non putet fe folum bonum efe. Je- 
żeliby ktory zelant pełen Eliafzowego 
ducha żalil fię przed Bogiem na powfze- 
chne znifzczenie poboźności: (a) moglby 
mu Bog pokazać, iako tam pokazal E- 
liafzowi wiele tyfięcy flug fwoich, kto- 
rych powfzechne zepfowanie nie naklo. 
nilo do poklonienia fię Baałowi. Na co 
iednak ludzie światowi nie przyfłają: [b] 
ale czyniąc fobie, mowi Swięty Hiero- 
nim, nieiaką pociechę z rzadkości ludzi 
cnotliwych, chcą to wyper(wadować, że 
ich wcale nie ma, przeto źe fami niechcą 
być cnotliwemi; A na ofławienie tych, 
ktorzy fą za takowych miani, potwarz 
ieft im za dowod: [c] Remedium pene fue 
exifimamt, fe nemo fit fanćlus, fi omnibus de. 
trabatur. 

Pierwfza potwarz, ktorey zażywają y 
z wieklzym nad inne udawaniem fię o- 
neyże, ieft obwiniść o obiudę tych, kto- 
rych cnota więcey rzuca blafku. Jakoż 
nie chodzi w tym na flarych y na no. 
wych przykładach ; zgorfzenia, przyznać 

to 

Ia) 3. Reg: 19, 14. [5) Paul; ad Rom. n. 4. [e] 

Epift: ad Afellam, 


Obrosa udania fig na życie pobóżńe — 47 
to potrzeba, fą zbyt częfte: ależ zwykle 
ztąd wnofzenia fobie na ubliżenie cno- 
cie, przyznać też to potrzeba, że fą iednym 
2 naywięklzych zgorizeniem Świata. 

Mogłoby fię życzyć tego, żeby wfzy= 
Icy udaiący fię na życie pobożne, mieli 
tyle dofkonałości, żeby nie potrzebowali 
liqey obrony, oprocz tey, ktorey Zba- 
Wiciel nafz zażył przeciwko Zydóm; 

iedy za odpowiedź na ich zelżywe przy- 
Mawiania, rzeki im: ktoż z was pokona 
mię o grzech? Quis ex vobis arguet me 
de peccato? Ale me malz oprocź Boga 
czlowieka, ktoby mogl podać cnotę (woią 
ną niebefpieczeńftwo takowego doświad- 
czenia. Będzie zawżdy w nafzych nay- 
pięknieyfzych przymiotach pomiefzanie 
z niedofkonalościami, ktore im będą uy= 
mować ceny, a nas podawać na ludzkie 
ięzyki, w iakimżekolwiek fłanie będzie- 
my, A iako to ieft rzecz przyrodzona 
czlowiekowi, ktory fię czuie do (woich 
niedofkonalości, chcieć ie utaić przed o- 
kiem innych; tak idzie za tym, że we 
wfzyftkich ftanach mufzą bydź obludni, 

Swięty Auguftyn chce to mieć za pra- 
wdę powfzechną y bez wizelkiego okry- 
ślenia 
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Ślenia. Wiedźcie o tym, mowi on, że wê 
wizyftkich życia przedfigwzięciach fą ob: 
dudni: (a) Scitoreomnem profefkonem babtye fis 
dos. W tym iednak ie niefprawiedliwość 
ludzi światowych, że nie fłoluią tey prá 
wdy tylko do famych nabożnych: że ní. 
nich wlzyftkich poglądaią z oniylnym 
nabiciem fobie glowy, że wfżyfcy po: 
winni być dofkonali, wolni od namię: 
tności y ulomności ludzkich: miafto te- 
go coby mieli przyznać, że iako między 
ludźmi woiennemi fą prawdziwi y fal- 
fzywi bohatyrowie, y między ludźmi pil- 
huiącemi nauk mądrzy y  mędrkowie; 
tak też y w innych życia przedfięwzię- 
ciach nie powinno być dziwno, że przeź 
nieuchronny fkutek fłabości ferca ludz. 
kiego, znayduią fię między idącemi zd 
wiarą Chrześciańlką y za cnotą, prawdzie 
wi y zmyśleni wierni, prawdziwi y zmy« 
śleni poboźni: Scizote otunem profe/fioneni 
habere fidas. 
To zaś ieft niefprawiedliwości dopel- 
nieniem, do ktorego przychodzą ludzie: 
Światowi,. że w rozeznawaniu obludni< 
kow w materyi tyczącey fię cnoty bys 
nay- 
(0] Im Pfal; 97 humi ize 
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maymnicy nie.przefirzegałą tego rządze- 
nia dig fłafznością, ktorego przeftrzega- 
lą względem innych w każdym innym 
życia przedfiewzięciu. Albowiem źcby 
kto był udawany za iunaka „tylko, a me 
za prawdziwego bohatyra. potrzeba cze- 
goś więcey, niżeli podeyźrzenia y: vo- 
lenia fobie: trzeba pewnych y: dozna- 
nych dowodow boiaźliwego. ferca. : X 
dla iednego iunaka tylko, a w rzeczy 
famey dowodnie boiaźliwego, caly narod 
lub caly kray, z ktorego on ieft, nie zo- 
fłaie ofzpecony podobnąż zakaą. A 
choćby też ta zakala fplywala na caly 
narod, nie wniefionoby ztąd, że nie malz 
na świecie prawdziwego męftwa A 
choćby teź ztąd y tę niefłulzną kon- 
kluzyę wnieliono, toby fię iednak nie 
dalo na rozfądek ludzi. nieznaiących 
figę na męftwie, albo takowych, ktorzy 
fa nieprzyiaciolami wfzyftkich lodzi wa- 
lecznych, albo takowych, ktorzy máig in- 
teres wich fzpoceniu, albo takowych, 
ktorzy fą iuż zpaiomi z iawnego poka- 
zania blahości lerca (wego. Nie by- 
wáią zapominane tylko względem ludzi 
D po- 
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poboźnych te cztery przeftrogi, iakoż 
kolwiek fą potrzebne do fłufzności w 4: 
dzeniu. 

Czyliż bowiem nie napatrzyć fie tego 
codziennie, że naprzod podeyrtzenia, uro* 
ienia (obie y powieści bez wfzelkiego 
fundamentu w umyśle ludzi światowych 
miane bywaią za niepochybne dowody 
obludy? Powtore, że obludę fzczegul: 
ną y doznaną iednego jakiego na pozot 
tylko pobaźnego przenofi fię y ftofuie 
powfżechnie do calego rodzaiu ladzi 
pobożnych.  Potrzecie, że obluda owych 
nie fzczerze pobożnych obrocona bywa 
na ohydzenie famego nawet udawania fię 
ná życie pobożne, y ieft u ludzi świato- 
wych fundamentem fzdzenia, że pobo- 
żność nie ieft nic więcey tylko fame pro: 
żne imię.  Poczwarte, że ci, ktorzy tak 
fądzą, y na fwoie perfwazye otrzymnią 
w tym wiarę u innych, fą iawmi nieprzy-' 
iaciele pobożności, ludzie światowi, w 
rofkofzach  zatopieni, maiący w tymi 
fwoy interes, żeby ią widzieć wyrugo” 
waną z świata, y po więklzey części fła- 
Wni iuź przez iwoie życie iawnie niéz- 
bożne? 
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doźne? ;Te cztery miary. nic nie wa- 
żenia, nie wynifzczaijąż ich obwiniania 
ludzi pobożoych o obludę? Ale poka- 
¿my dokladniey y w fzczegulności ie- 
gonic nie ważenie y niefłufzność. 

Pierwfza niefłufzność pokazuie fię 
Z niedofiactku dowodow. Chodzi tu o 
undamenta obwiniania cięfekiego, w 
ktorym idżie o caly honor y o cale 
dobre imię obwinionego: będzież dafyć 
ħa to, przytoczyć przeciwko niemuwa- 
ze domniemawania fię, wafze wątpienią, 
Wąize' podeyźrzenia y wafze urolone fo- 
ie perfwazye? 

Obwiniaią Zydzi Chryftufa y iego U- 
czniow o gwalcenie Sżabatu. Cożto o- 
üi tam zrobili? Oto Nauczyciel uzdra- 
wial chorych, a Uczniowie zbierali klofki 
w dzień Sobotni. Oprocz tego Ucznio- 
wie z pogardą podania Oycow, nie u- 
mywaią rąk (woich przed iedzeniem. Ja- 
kie tu porownanie tych fpraw przyklą- 
dnych albo oboiętnych z fzkaradnością 
wzgardy y łamania prawa? Jakie prze- 
Wrocenie rozumu w owych zaślepiopych 
namiętnością cenforach, ktorzy Śmieją 
Dz tako: 
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takowe frafzki obracać im w wielki wy” 
ftępek? Z podobnąż śmialością y Z 
podobnym zaślepieniem obwinisią 0 
ni Chrytłua y Swiętego Jana o obladą: 
ná iakichże fundamentach? na fundamen 
tach rownie chymerycznych y wcale fo” 
bie przeciwnych. Chryftus, mowią onb 
iada czafem z celnikami y iawnogrze 
fznikami: Jan Chrzciciel nie ie, ani pie 
ie. Zkąd wnofżą, że ieden ieft piiaką 
obżarty, y przyjaciel rownie rofpufły ia- 
ko też y ludzi rofpuftnych: Homo vora% 
© potator vini, peccatorum amicus. Drugi 
zaś że ieft opętany y wipierany od biefa 
w olłrości (wych poftow: (a) Ær dicunt, 
demonium habet. 

Tak. to ludzie rofpufłni, ktorzy nie 
przelirzegaią żadnego pomiarkowania, y 
odważalą fig na wlzyfikie zbytki w na- 
miętnościach fwoich, nie fądzą o ludziach 
poboźnych, tylko wedlug tego, co w 
fobie famych czują. Jako nie wiedzą 
tego, co to ieft witrzemięźliwość wie- 
dzeniu; co ufławiczne przebywania bez 
przywiązania; co poufałości bez grzechu; 
lako pot y wfłydliwość widzą fię im 

nie 
(a) Matth: u. 19, 
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nie mogące fię pogodzić ż potrzebami y 
Z pragnieniami przyrodzonemi; iako nie 
Znają, co to: panowanie, ktorego lafka 
ofka użycza fercu nad iego naymocniey - 
fzemi fklonnościami: tak falfzywie per: 
fwaduią fobie.przez doznane na fobie fa- 
mych doświadczenia y przez fwoie wla- 
fne czucia, że dofyć ielt mieć ferce, że- 
by fię ftać iego niewolnikiem; że dofyć 
left być w przyjaźni, żeby fię wchodzilo 
we wfzyftkie niegodziwości y wyliępki 
fwego przyiaciela; że dofyć iefł wdawać 
fię z Panami y pilnować dworow, żeby 
fię ich przywar nabralo; y że na koniec, 
cokolwiek życie. cnotliwe ma niezwy- 
czaynego y podziwienia godnego, to 
wfzyftko nie. dzieie fię tylko przez iprę- 
żyny zlości y olzukania. 
Ktora to przewrotność w. fądzeniu, ie« 
fzcze ieft niefprawiedliwfza z tey mia- 
ry, że częftokroć ma fię za. obraźliwe 
nagany w ludziach: pobożnych, na co w 
innych ludziach pogląda figę iako. na 
chwalebne przymioty. Niechay ktory 
czlowiek pobożny pilno.dogląda fwych 
intereflow domowych; iaźci to czlowiek 
iedynie patrzący fwoicy korzyści. Niech 
(obie 
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fobie poczyna z oftrożnością; / iuzci nie 
dowierzaiący y chytry. Niech popiera 
praw iwoich u fydu; tuźci ktucnik. Niech 
iię pokazuie z pofzanoawaniem dlaludzi 
będących ma doftoieńltwach; iużci pode 
chlebcą y uwodzący fię polityką. ¿Niech 
fig broni przeciwko  uciemiężeniu; iużci 
msciwy, pópędliwy. To wfzyftko w 
czlowieku mniey dbaiącym o cnotę, bę: 
dzie midne ża dozor, za przezorność, zą 
mądrość, zą potrzębae przykladanie fię 
do fpraw fwoiey familii y do powinno- 
ścifwego fłanu Ale w czlowieku po- 
bożnym wfzyftko ta fłanie fię pienia- 
ćtwem, lakomftwem, ząwziętością, chy- 
trością, nienawiścią. Będą po nim -wy> 
ciągać, czego nie wyciągatą od wfzyftkich 
innych ludzi. Będą chcieli, żeby od tego 
momentu, iak tylko fię udał da cnoty» 
nie tylko zofłał bez wfzelkiey niedofko- 
nałości, ale teź y nieczuły na fwoie inte- 
refla choćby też iak nayfprawiedliwfze, 
Wy tak cenfuruiący, żebym was przy 
wiodl do wyznania wafzey niefłulzności, 
chcisycie mi tu odpowiedzieć.  Niechay-” 
by czlowiek pobożny wyrzekł fię wfzy- 
ftkiega fłatąnia o fwoie intęreffa; pue 
y 
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by fię dal drzeć każdcy ręce; niechby nic 
nie trwał o fwoią familig y o fwoie po- 
tomftwo; niechby fobie mial za nic fwoie 
dobre imię; niechby nie mial żadnego 
względu na nikogo: nie rzeczecież Zaraz, 
ŻE to ieft coś nieludzkiego, czlowiek do 
niczego, czlowiek życia niegodny y o- 
byda rodzaiu ludzkiego? Co tedy fą za 
wafze wymyfły y za wafza. zlość: ponie- 
wáżna koniec, ktorążkolwiekby on'dro: 
gą fzedl za pobożnością, iego poftępek 
zawżdy ieł podlegly wałzym przyga- 
nom? Coż mu iuż pozofłaie za fpolob 
do ich uniknienia, ieżeli. nie odftąpienie 
pobożności a chwycenie fię wáfzych zdań 
y drog? Na ten czas wy przyźnawać bę- 
dziecie, co fufzpość, iego dobrym przy- 
miotom, y. przebaczać iego ulomno- 
Ściom: będziecie mu obracali w cnotę, 
coście mieli. w nim za rzecz nayobrzydli- 
wfzą: przy. wfzyftkich (woich niedofko« 
nalościach będzie on fama'fzczerość , ucz» 
ciwość y poczciwość: y to ieft coś lepfze- 
go wedlug was, niżeli pobożność. 
Z tym wfzyfikim iednak na tym to 
fundamencie świat grzelzny -powftaie 
przeciwko. wiernym: rozpościeraiąc ná- 
zbyt 
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zbyt ich niedofkonalości, udaiąc ich ine 
tencye za złośliwe, y czyniąc fzkaradne* 
mi grzechami ich ulomności wiążące fię 
więc z ich huinorem y ich naturą. Jeże 
wy nie macie przeciwko nim innych do» 
wodow o obładę tylko takowe rozumu 

wafzego zaprzątnienia: tedy ont powin- 
ni być wolni od wafzych przymowek; y 
ludzie prawdziwie pobożni nie tą tak 
tzadcy, tak rożumicie. 

Il. Tym czafem przyftłańmy nato, że 
nie mafz tak trwałey cnoty, ktoraby nie 
byla podlegla ulomnościom ludzkim. 
Napatrzono fię upadkow znacznych; na- 
patrzyć fię ich iefzcze y po dziś dzień. 
Ależ to druga niefłafzność rownie ciężka 
jako y pierwfza, przypifować obludę je- 
dnego tylko; calemu zebramu tych, cofię 
udaią na życie-pobożne. 

Wfzyftkie winy ofoby ię winowaycow 
trzy maią: ieft to regulá fłufzności przyię- 
ta wfzędzic.-* Jako fie nie ieft cnotliwyii, 
tylko przez fwoie wialne cnoty; tak teź 
nie może fię być niedofkonalym y złym; 
tylko przez role włafne  niedofkonalo- 
ści y cii ści. « Szpetność matki tym wy- 
datnicyfzą czyni piękność iey. dzieci . 
Roz- 
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Rożwioziość iednego z fynow 1elzcze o- 
kazałości dodaie mądrości braci iego. 
Sluga ladaco daie lepiey poźnać fzacunek 
wierności innych: y choćby: z: nich nie 
bylo tylko ieden ftateczoie pilnuiący fwo- 
iey powinności, tedy przeto famo ftaie 
iię milfzy y fzacownieyfzy “pañu fwemu. 

rzęciwnym (pofobem w materyt tyczą- 
cey fie pobożności, obluda iednego tyl- 
ko zlewać będzie niefławę y na” naydo- 
fkonślfzych: 1uż- przeto famo nikomu Z 
nichnie przebaczą: Ach! Mei Panowie, 
nie potrzeba było lafkawości Bofkiey tyl 
ko dziefiąciu fprawiedliwych; do zafło- 
nienia oczu fprawiedliwości iego na 
wfzyftkie obrzydliwości Sodomitow, y 
przywiedzienia iey do zatrzymania wy» 
roku ich zatracenia: [a] Nom delebo propter 
decem: A teraz nie potrzeba tylko dzie- 
fiqciu winnych, ba” iednego tylko win- 
nego w'oczach złośliwego świata, żeby 
zgubić na awie wizyftkich ludzi poczel- 
wych: żeby im wfzyfikim iednego iakie= 
go fłarńiu, iedney iakiey fukienki, iednegó 
"iakiego . przezwifka będącym, przypiąć 
pelne obelgi okryślenia, ktorych żadną 

znaye 

(á) Gen: 19. 32. 
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znayduiąca diẹ w fzczegulney. ofobie 0- 
kazálość cnoty nigdy nie będzie mogla 
zagladzić. «Nie z ich uczynkow, «ale Z 
famego tylko imienia fądzić ich będą z4 
wianych: Per nomen rei fumus, Czyliź 
podobna, żeby te wyrzucanie na oczy: 
ktorym Tertulian za czafow fwoich gro" 
mil pogan nieprzyiaciol wiary Chcyftufo: 
wey, moglo być teraz fłufznie obracane 
przez wiernych Cbhrześcian do ladaiakich 
Chrześcian? Nazywacie nas świętofzką- 
mi. Rzecz prawdziwa; że chcemy być 
pobożnemi, y fłaramy fię wypełniać o- 
bowiązki pobożności.: Y więcżę to ieft 
nalz wyftępek, y co. ną nas ściąga: wa- 
fzą nienawiść y wafze pogardy? Per nomen 
rei fumus. Jeżeli komu z nós trafi fię 
iakie pobiądzenie, iefłże to co takowego, 
mowili Swięty Augultyn, coby wam da- 
walo moc do czynienia nśs-wfzyftkich 
uczefłnikami tego zgorízenia y hańby? 
Należyż fię wam wykrzykiwać: otoż'ta 
życie tych poboźnych ludzi: [a] Zcćz ówe 
faciunt Cbriftiani. Oto życie tych zmy- 
ślenie pobożnych: pobożnych, imię y 
przedfięwzięcie (woie falfzuiących. Nie 

bę: 


[0) Aug: in Pfal, zo, Egarrats 3, numit 
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będziecieź nigdy: mieli tego względu na 
fufzność, żebyście. każdego mieli w tym 
poważeniu, iakiego kto godzien; y piet- 
Wey zważyli, uznali, niż potępiali? 

Do tego rozeznania y Uwagi nie byli 
podobni poganie: (a) Non feparat, non 
difcernit, Mich oni fwoy interes w o- 
fławianiu Chrześcian, y w ich gnębieniu, 
czylito prawdziwych, czyli falfzy wych, 
pod iednemiż potwarzami. Ale my, Ma 
Panowie, ktorzy żyjemy pod iednymże 
prawem, ktorży ielteśmy zlączeni* przez 
iednęź religią y iedenże obowiązek do 
czci Rofkiey: przez iakie my zaślepienie 
mamy fię za rozdzielonych na dwie rożne 
części, z ktorych iedna' ma fobie za 
chwalę być pobożną, druga ma fobie za 
chwalę nie być pobożną; kędy obelga ie- 
dnych ieft pociechą drugich; kędy zda- 
nia, rządzenia fię y intereffa fą wcale 
przeciwne. Jakiegożkolwiek iefteśmy fta: 
nu, czy nie duchowni, czy duchowni; 
czy duchowni świeccy, CZy zakonni: nie 
dofyćże ieft, żeśmy obowiązani do fłużby 
iednegoź Pana, da czci iednegoż Boga 
żebyśmy mieli iedenże interes W nie- 

rozsz 
(a] Aug: ibidem, 
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rozfławiaciu wyftępkow fwoich, y w 
czynieniu fobie pofpolitego honoru Z 
fzczegulnego honoru każdego z nas? Je” 
den z was diabel ieft, mowil Chcyftus 
do Apoftolow.: (a): Ex vobis unus odidbolus 
ell. ‘Chcial to z4ś o mowić o Juda” 
fzu. Ow ieden diabel zkazilże zacność 
cnoty fwych iedenaftu „towarzyfzow ? 
Choćbyż y dwunafłą część ludzi udaią- 
cych fię: nia fzukanie cnoty, byla rownie 
obrzydla iako Judafz: cożby ztąd bylo 
za prawo do fkladania hańby y obelgi 

na wizyftkich innych ich towarzyfzow? 
Ani nawet do myśli przyfzlo towarzyfzom 
Judafzowym, żeby byli przez domyfły 
dochodzili, na ktoregoby z nich mogla 
paść ta przymowka. Nie ftal fię im 
przeto Judafz ani bardzicy podeyźrzany 
ani mniey mily. Już w fam dzień: fwe- 
go wydania, gdy ich Chryftus przeftrzegł, 
że jeden z nich mial go: wydać: nie oba- 
wiali fig oni tylko Jedynie o ebie: 
każdy z nich nie myś lid tylko o przey- 
źrzeniu fię w fwoim fumnieniu: y fmutnie 

pytali Chryftufa: Ach! Panie, czyliż nie 
a (a) Numquid ego fum, Domune? 

Ta- 

(a) Joam 6. m. (b) Mattb. 16. 22. 
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Takoweby powinno być y u nas‘ ro- 
zeznanie w mowie y profłota w fądze- 
niu, nadewfzyftko względem ofob y fta- 
now dachownych. Przeciwnym fpo- 
fobem, względemci to tych ludzi z nay- 
więkfzą iadowitością wybucha“ zbytnia 
gorliwość ludzi światówych: aż do zga- 
niania nawet wyftępkow ludzi udaiących 
fię na' życie pobożne nafamąż pobożność 
y wińrę. To trzecia krzywda iefzcze nie- 
godziwiza nizeli pierwfze dwie. 

ll. Coż bowiem pofpolitfzego nad 
te fallzywe rozwóżanie? Jako to być me» 
że, mowicie, żeby cnota, wiara, poczci- 
wość, pobożność, byly co prawdziwego 
y rzetelnego na Świecie: kiedy ci, kto- 
rzy ie nam przepowiadaią, y ktorzy 
z nich fzukaią honoru, pierw. fę do ich 
zdrádzania, y daią nam przyklady w fwo- 
ich poftępkach wcáie przeciwneć 

Na te rozważanie odpowiedzial Pan 
JEZUS; kiedy tegoż famega czalu, gdy 
bil na obladę Pifmiennych Zydow fkich 
y Farvzeufzow, upominal _ pofpolftwo 
Zydowfkie, żeby fię nie rządzilo ich fpra- 
wámi, ale ich nauką, ktorą opowiadali 
w Katedrze Moyżefzowey, ae Baa 

im 
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fkim y od Boga: (a) Quecungue djxeriti 
vobis, facite: fecundżm opera verò illorum noe 
lite facere. Nie byloż to iaśnie opowie: 
dzieć, że wiara nie ieft ufundowana nå 
nieftateczności y odmienności ludzkiey; 
a że ię nie na innym fundamencie wfpie* 
ta tylko na powadze Bofkiey> O! coby 
to byla zaifłe zśrwiata, żeby záwißá od 
nafzych obyczáiow, od nafżych namię- 
tności, od nafzych wyftępkow, od na: 
fzych ufławicznych niefłateczności, kto - 
rym zepfowanie fere nafzych czyni nas 
podlegiemi? 

_ Nic owfzem lepiey nie dowodzi Bø- 
fkiego przymiotu w wierze nafzey, fako 
iey niewzrufzona trwałość w pośrzod ro- 
zwiozlości y obrzydliwości, nie tylko 
tych, ktorzy fię iawnie pokazują iey nie- 
przyiaciolami, ale teź y iey opowiada- 
czow y iey wlafnych fynow. Od iak 
dawnego czafu bylaby iuż ona zniknela, 
gdyby za podporę nic więcey nie miala; 
tylko obyczaie y przyklady ludzkie? 
Ledwie co byla założona, iako zaraz mu- 
fiala fię wfłydzić (wych nowych naślado- 
Wcow: ktorzy nawet oglafzaiąc ią, czy: 

muli 
(a) Marth: z3, 3, 
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Mli iey hańbę przez fwoie poftępki. Wia: 
ome fą utyfkowania Swietego Pawla y 
więtego Jana na obludnych Chrześcian, 
(a) ktorzy fię czynili Apoftołami; y prze- 
lzkadzali im w ich pracach. Opłakiwól 
więty Cyprian” [b] ulomność owych 
hrześcian wieku fwego, ktorzy gorliwi 
© wiarę aż do ponofzenia więzów y wię: 
żienia, gotowi będąc krwią przypieczę- 
tować Ewangelią, tym czafem fallz iey 
zadawali przez fwoie uczynki. Ļez godne 
Omamienie, mowil on! Cbrzfjum confiteri 
velle, ©" Evangelium Chrifli negare. ledwie 
co wiara zofłala befpieczną od zaiadłości 
tyrannow, znalazła ich nowych w wią- 
lnych fwych obrońcach, w owych kto- 
tych ona czcila za fwoie oracula y za 
fwych wodzow.  Bifkupi przyzwani da 
dworu Konftantyna iako przyiaciele y 
poufali, wnofząc tam światło Ewangelii, 
przynieśli táin oraz zgorlzenie fwych nie- 
zgod, fwey wyniofłości, (wey zazdrości y 
owego naybezecnieyfzego potwarząnia fię, 
lakim tylko kiedy zepfowane ferca fzar- 
pać fię mogły. Gdyby ten Monarcha mie» 
rzył 

[a] Rom: 14. 18. Joan: Epif; 3.9. (b) E rif 
ad Moyf: 6 Max. 
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rzy! byl wiarę obyczaiami, iako pelni 
fiebie libertynowie czafow 'nafzych, nić 
mulialżeby fię byl powrocić do pogań: 
ftwś, albo też wpaść w nieuznawanie «ża: 
dnego Boltwa?  Czyliżby fię nie wpadało 
w to codziennie, czytarąc obrzydliwo: 
ści daiące {ię widzieć wlzędzie po hito“ 
tyach Kościelnych? gdyby. zdrowy ro- 
zum nie napomykal czytelnikom tey 
mądrey uwagi: że ponieważ ten powfzech« 
ny potop złości y zepfowanią wylany 
od tylu wiekow na świat Chrześciańfki, 
iefzcze nie pochlonol wiary ani innych 
cnot z nią fię wiążących: być mufi ko- 
niecznie, że one za wynaleźcę y obrońcę 
maią lakąś moc wyźfzą nad wfzyftką moc 
ludzką: a ktorąż inną, ieżeli nie moc ie- 
dnego Boga? 

Ni, mędrkowie, ni; nigdy wy nie wyrue 
guiecie z świata, ani zagluzuiecie w fobie 
uznawania iedney religii, ktora powinna 
mieć zwierzchność nad nafzemi obycza- 
iami.  Rozgłlafzaycie, iak chcecie, że li- 
czba obludnikow rośnie y pomnaża fię 
codziennie. Sam Chryfłos to powie- 
dzial: że malo iet wybranych y malo pra- 
wdziwie dobrych. Actoli wkożkawwie fa 
rzad: 
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tzadcy, zawżdy ich ieft dofyć ua przyci- 
Śnienie was do uznania, choćbyście nie- 
chcieli, wiary y cnoty. Wy nawet nie 
iiecie na obładnie cnotliwych, tylko 
Przeto że ądzicie ich obowiązanemi do 
tego, żeby byli fzczerże cnotliwi; a że 
lądzicie ich w tym winnemi, że tacy nie 
4. Więc wedlug famychże was ieft to 
Tzęcz prawdziwa, że potrzeba czcić Boga 
wego, y żyć wedlug (woiey wiary; że po- 
trzeba być cnotliwym, y być nim fzcze- 
rżę,pod karą zofłania niepoczciwym y 
winnym obludy. 

Już ieżeli to fą prawdy; to fą ro- 
wnie dla was, iako y dla innych; y 
choćby licźba tych, ktorzy fwemi oby» 
czaiąmi przeczą tym niewątpliwym pra- 
wdom, była iefzcze bez porownania wię- 

fza; przecież wizyfcy iefteśmy dlażni- 
kami względem prawa. Przykład zle fię 
wypłacaiących bynaymniey mie znofi o. 
bowiązku tyczącego fię iedynie wafzey 
ofoby. Trzeba fię wam wypłacać za 
was, y każdemu za fiebie. Nie będziecie 
wy, ni, potępieni, ant dla zdradziećtwa 
Judafza, an: dla rozwiozlości y święto. 
krądztwa tych, ktorzy przepowiadaiąc 

E wam 
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wam Ewangelią, pokażą fię winnemi 0 
zelźenie iey Świętobliwości przez fwoie 
pogorfzenia. Nie będzie to dla ich grze- 
chow, że zofłaniecie potępionemi: ia" 
koż tedy mielibyście być wymowieni y 
u(prawiedliwieni dla ich grzechow? ` Na 
fundamencie prawa Bofkiego będą fądze” 
ni oni y wy. Wyście iądzili o pra- 
wdzie prawa „Bofkiego z ich uczynkow» 
z owychto fkutkow ich przewrotney y 
ulomney woli: powinniście byli o niey 
fądzić z ich nauki, wfpartey na fłowie 
y powadze Pana Boga. 

Jako bowiem ci gorfzący ludzie mo- 
gą mieć dofyć mocy na  pociągnienie 
was za fwym przykladem, ci ktorzy 
przez to famo ściągają na fię wafz gniew? 
Kroż ia ieftem, mowil S. Auguftym, 
gdybym byl tak niefzczęśliwy, żebym 
w grzech wpadł? kroż ia ieftem y kto- 
bvm ia byl, na wplątanie was weń przez 
moy przyklad? fa] Quid enim ego fum? qud 
Jum? _ Jetemże ia caly świat Chrześci* 
ańfki? cale dziedzi&two Syna Bożego? 
Jeftemże ia fam Syn Boży? Ten, ktory 
wam przynofi prawo Bofkie, ieft czlo* 

wiek 
le] Za P/at, 36, Enarr, 3,19, 
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Wiek zepfowany: ale prawo, ktore on 
pPrzynofi, czyliż iett prawo zeplowane? 
Len, ktory ie wam opowiada, ieft lakomy, 
Tozwiozly: a Bogże ieft takowy, mowi 
Święty Auguftynż Bogato przez ufta 
lego każe: winuycież Boga, ieżeli śmicie: 
(a) Non efl malus, qui tibi loquitur, fermo 
DAL Accafa Deum, fi potes. ©! grze- 
fznicy godni użalenia, grzefznicy prawdzi- 
wic "nędzni. torzy fię tym  rządzicie, 
Co ludzię czynią, a zapominącie o tym. 
Co uczynił, y co czyni Bog wafz! (b) O 
hufzros homines! qui bomines intuendo, Chri- 
fum obliviftuntur. Niech tak będzie! nie 
macie w calym teraznicyfzym wieku 
nikogo przed oczym4, ktoby wam mogł 
być wzorem cnoty: wfzyftko wam w 
nim iet podeyrzane o niefzczerość y 
obłudę. Ale czyliź wafz Zbawiciel ieft 
Wam podeyźrzany, grzelzaicy? czyliź on 
marnię ftracił trudy y Krew (wolą, kiedy 
po to z Niebá zlłąpii, aby był walzym 
wzorem? Czyliź nie wiecie, przez iak za- 
ceną y dlugą potomność puftela:kow» 
Męcźzennikow, Swiętych rożnego wieku 
E: y wfzel 
(a] In Pfol, 129, numi 4, [0) Serm: 351, de 
panii. n. u. ÉB. 
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y wfzelkiego ftanu, powága iego przy” 
kladow y prawda iego prawa dotrwali 
aż do was? Na to potrzebą oczy obra“ 
cać, anie na tych, ktorych poltępki 
ofławiacie, y ktorych 'obluda widzi fi 
wam godna brzydzenia fię. Nie ieftźć 
to bowiem jakieś przecudne rozumu z 
przątnienie, gódać na tych, ktorych 
rozwiozlości czynią obełgę Ewangelii 
a mniemać, że fameż ich rozwiozlości 
czynią wam wolność do popelniania te” 
go iawnie y w oczach świáta, czego oni 
dopulzczaią fię iedynie w taiemności, y 
co fię ftaraią utaić przed oczyma wfzy” 
ftkich? 

IV. A to iet, MCi Panowie, czwat” 
tym y ofłatnim fłopniem niefłuizności 
w tym gorfzącym obwinianiu: ta to nie: 
przyzwoitość ich fędziow y ich ofkarży” 
cielow. Czyliź winowayca poymany 
y przekonany o zaboyftwo, będzie przy“ 
ięty w zadawaniu wzaiemnym zaboy” 
ftwa lub w donofzeniu onie? A iakoż 
tedy ludzie bez cnoty, bez poboźnośch 
wśżą fię przyganiać cnocie zmyśloney! 
y uymować fię za prawdziwą y fzczerń 
pobożnością? . Przynaymniey ieżeli iefte: 
śmy 
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smy niecnotliwi, iefteśmy tacy, mowią Oni, 
cz obłady, y nie fadzimy fię na udawa- 
nie fię za enotliwych. Ta zuchwalość 
rafzliwa' že iawnemi rozpuftaikami 
zoftali, y że fobie maią za chwalę gorfzyć 
ludzi przez publiczne zbrodnie y fprolno- 
Ści; iużci będą mieli prawo wyiświać 
grzefznikow fkrytych, y otwierać oczy 
Świata pa nierządy potaiemne, ktore opa- 
trzność Rządcy Boga trzyma w zataieniu. 
Jefzcze gdyby to byli ludzie iacy pra- 
wdziwie dobrzy, ktorzyby fobie te pra- 
wo ftrofowania przywiafzczali; moglby 
lednać fobie powagę przez oświecenia po- 
chodzące zich gorliwości y przez fłu- 
fzność ich pobudek. Ale żeby naywię- 
fi namiętności niewołnicy, nayniepo- 
miarkowańfi w fwych zbytkach, a na» 
dewfzyftko, naynieświadorefi powinno- 
Ści życia Chrześciańfkiego, aza tym nay- 
niefpofobnieyfi do fądzenia o nim, micli 
wiarę w potwarzach, kcoremi ważą (ię 
fzpecić obyczaje ludzi pobożnych: to fię 
powinno zdawać rzeczą nieznośną każde- 
mu rozum maiącemu. 

_ Powiadafz, że nikogo nie znayduielz, 
żeby żyl poboźnie. A iakoż kogo ta- 
kicgo 
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kiego midibys znaleść, pyta fię $ Swięty 
Auguftyn? Ey ani wiefz, co to żyć po” 
bażnie: (a) Nullus tbi redè vivere videruts 
GATIE quid fit ređe VIVere, ignoras, A 
iakożbyś kogo takiego mial znaleść? Ty 
otoczony iefteś iedynie od ludzi bezfu 
miennych, = rzy fama tylko „przy to* 
bie tehoa rofpuiłą, y czynią cie meczu- 
tym. na wizyfiek wdzięk y. przyiemność 
cnoty: Partim non inveniunt bonos, dum 
ipfi mali funte  Aiakożbyś kogo takiego 
mial znaleść iefzcze raz? Ty przed ta» 
kiemi uchodzifz, ty fig boilz na nich 
napaść; tybyś rad wfzędzie nic inne go 
pie widzieć tylko rofpuftę y rozwioziość, 
y wype rlwadować to fobie, że wfzyfcy 
"STB tacy fą jak ty. Parum timent in- 
venire, dym mali efli le femper volunte O 
iakie w tym. świaądećtwo przeciwko. fa~ 
memu fobie daiefz, y iakim fię być wy- 
tawiafzć Nie możefz tego poi ą4ć, żeby 
kto udałący Dę -na życie oltre, pobożne y 
po wściągliwe, mogł być wiernym w po- 
w, 'maościach {tanu (wego: Nalli celibi crea 
d ntes pudicitiam, mowi Swięty Hieronim: 
mysluzże otym?  Mniemać że nike 
nie 

(a) Serm: 331. de pawie, nam: 11.E. B, 
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nie jet czyfty, że nikt nie wierzy w Bo- 
ga: nie ieftże to <obwiniać fiebie fa- 
mego o nieuznawanie żadnego Boftwa, 
0 niewftyd, o bezbożność? nie ietlże to roZ- 
glafzać (woią hańbę? (3) Ośendentes quam 

anè vidańt, qui mále de omnibus fujbcan- 
tur, 

Obroćże przeciwko tobie famemu ten 
gniew, ktory chcefz wzniecić przeciwko 
ludziom pobożnym. Mow do ficbie fa- 
mego, co' tam Zbawiciel nalz mowił do 
owych falfzywie gorliwych, ktorzy do- 
magali fię furowości przez prawo opila- 
Ney na niewiafię na cudzoloftwie poy- 
maną, y chcieli ią fkazać na kamieno- 
wanie: [b] Niecbay ten, ktory z was ief 
bez grzechu, rzuci nania pierwfzy kamień. W 
czym nie bylo przedfięwzięcie Zbawi- 
cicla znofić prawo; ale tylko odiąć tym 
zlośliwym ofkarżycielom śmiałość udawa- 
nia ię zavymuiących fie a prawo Bokkie, 
ktore famiż tylą bezecnemi ipofobami 
gwalcili. Tegoż famego czalu, (chyliwfzy 
fie, pifał on palcem na ziemi-w oczach 
ich grzechy ich. (kryte. (c) Wólze nies 

pra- 

fo) Hier: adverfus. Vigil: (b) Joar 8. 7e (4 
Hier. lib: 2. in Pelag, 
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prawości, grzelznicy, wypifane fą nie 
na piafku, ale na walzym  fumnieniw 
charakterami: rownie trwalemi iako y wy: 
Obioćcie tam wafze przyganianie: a ic 
éch fię nie poprawicie; uczyńcieź przy” 
naymnicy to, do czego wfłyd przywiodł 
na ten czas owych Zydow: pawymyka: 
li fię oni, a niewiafię ofkarżoną zofta: 
wili na (zd Chryftufow. Naślaąduycieź 
ich; zofławcię temu, ktory widzi wfkroś 
ferca, rozeznawanie niewinności y pra- 
wdy od klamfłwa y obludy. Sądźcie 
w przod fami fiebie, niżeli będziecie śmie- 
li (ądzić braci wafzych. A gdy oddzie- 
licie od liczby obludnikow tych wfzy- 
ftkich, ktorych potępiacie za male nie: | 
dofkonałości, a z ktorych wy złośliwie 
czynicie grzechy fzkaradne; tych wfzy- | 
fikich, ktorych potępiacie o grzechy çu- 
dze przefiroione na grzechy ich wiafne; 
tych wlzyfikich, ktorych potępiacie ną 
fundamencie zaprzątnienią wąfzych ra- 
zumow ` fallzywemi perfwazyami prze» 
ciwko famey nawet poboźności y religii: 
w ten czas uznacie, że pobożność nie ieft 
to prożne imię, że liczba tych, ktorzy 
icy pilauią y pożytecznie y uczciwie, nię 
ŻA iek 
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left tak mala, iako fię wam zdaie; y źe 
ądzić o nich inaczev, ieft to iedoe nay - 
czecnieyfze świadectwo, iakiebyście kie- 
dy dać mogli fami przeciwko fobie. Pa- 
obno rzeczęcie, że fą ludzie poboźni y 
zczerze; ale ieżeli fą wolni od obludy, 
Nie mogą uniknoć przygany o nierozum. 
Trzeba oddalić te drugie lżenie w ofta: 
tnim „punkcie. 


CZĘSC DRUGA. 


Ozumiem, MCi Panowie, że mam 

rzecz z Chrześcianami, u ktorych 
Chryftus, iego taiemnice, iego nauka y 
"wangelia ieft prawdą. Bo gdybym mo- 
Wil do niewiernych, pierwey, niżelibym 
im ufprawiedliwil udawanie fię na życię 
pobozne, powinienbym wywieść im prás 
wdę wiary: ca nie jeft dzifiay moim zą: 
mydłem; ale tylko dać poznać lada» 
jakim Chrześcianom: iaką krzywdę czy- 
nią prawdziwym wiernym. Mowię te- 


dy do ludzi wfzyftkich iedneyże wiary, 


iednych więcey, drugich mniey uczo- 
nych y gorliwych: iako też Zbawiciel 
nalz mowil do Zydow, fwoich ziomkow 
y (wo: 
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y iwoich braci; y mowię, że zadawać 
nicrozam udaniu fię na życie pobożne 
jeft to nie znać wiary, iey {ię fprzeciwiać 
y bić na nią; fłowem, nie być Chrzeście 
aninem. 

Albowiem w czym to wy zafadzacie 
ten mniemany nierozum? w tych dwoch 
rzeczach: naprzod, w pogardzie, ktorą 
fprawuie udanie fię na życie pobożne 
honorow, rofkofzy y potrzeb fłażących 
do życia. Co ieł przywodzić ludzi po- 
boźnych do fłabości umyfłu y dopo- 
dloścti w ich zdaniach ý chęciach, nie 
mogącey fię zgodzić wcale ze wfzyftkie« 
mi powinnościami towarżyftwa polity- 
cznego. To spierwfzy nierozam, kto- 
ry śmicie im zadawać. Drugi ieļł w 
pobudce tey pogardy dobr terazniey= 
fzych, ktora to pobudka ża cały funda- 
ment nie ma tylko uroienie fobie -dobt 
wiecznych, niewidojnych oczom nafzym 
y tylko przez oftrość dowcipu- pozna- 
nych. To ich dragi wedlug was 'niero- 
zum. Jeden ieft podlość umyfłu, a dru. 
gi żaprzątnienie fobie umyfłu. Dwarodza- 
ie ludzi pobożnych, ktorzy fie rozumieją 
być fzczerze pobożni: jedni fą podli 


y 
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Y fłabi, a drudzy  zaprzątnieni u- 
toionemi fobie perfwazyami: podli y fta- 

i, nikczemnie unikaiąc honorow y po 
Winności życia; zaprzątoieni uroionemit 
mniemaniami, zuchwale odftępuiąc wfzy- 
ftkich dobr teraznieyfzych dla niepe- 
wnych rzeczy przyfzłych. MC! Fana- 
wie, powiedzcie mu tu zdanie (woie, 
pierwey niżeli wkroczemy w materyą, 

Zgadzam iá fię-z wami, że między u- 
daiącemi fię na życie pobożne znaydu- 
ią fię umyfły podle y umyfły rożnemi 
perfwazyami zaptrzątnione. W ktorym- 
že ich fłanie nie mafz? Nie potrzeba 
chodzić fzukać ich po. pultyniach, ant 
po Klafztorach: pódźcie do mia y dwo- 
Tow; przeydźcie dofłoieńftwa y urzędy; 
zwśźcie zbior fklonności y przymiotow 
tych wfzyftkich, ktorzy one ofiadaią; każdy 
tam przynofi fwoie przyrodzone utalen: 
towanie: a przecież ieżeli urzędnik nie jeft 
 fpofobny do utrzymania urzędu z hono» 
rem, to iego hańby nie fklada fię na urząd; 
zofiaie ona przywiązana do niegodności 
urzednika. 


Niechayże tedy będą y ludzię udaiący 


76 Obroná uddnia fig na życie pobożne 
ię na życie pobożne nikczemni albo teź 
, Zaprzątnieni uroionemi fobie perfwazya: 
Imi; tu nie o to idzie.  Jdzie tu oto, żeby 
wiedzieć, czyli udawanię fię na życie 
poboźne ieft tego przyczyną, czyli teź 
ich wlafny y przytodzony humor. Już 
co ia wam wywieść mam, naprzod ieft to, 
że pobożność przez {woje gruntowne 
maxymy, y przez fwoie iftotne prawdy» 
ktoremi fię rządzi, ieft tym, ca może 
być Dayprzyzwoitizego do uczynienia u- 
myfłu wielkiego, y do podniefienia go 
nad wfzyftko, cokolwiek fię wam wi- 
dzi być wfpaniałym. Powtore, że prze- 
ciwnym fpofobem podłość umyfłu y pro- 
Żne zaprzątnienie a nawet przewrocenie 
rozumu ieft z ftrony ludzi światowych, 
ktorzy żyjąc w wierze Chrześciańfkiey, 
zakladaią fobie chwalę w zaniedbywaniu. 
y pogardzie udania fie nażycie pobożne, 
ktore ieft famym blafkiem, že tak rzekę, y 
kwiatem wiary. 

Wy  piepoymiuiecie tego, żeby 
mogl być rozfądek, odwśga y honor w 
wyrzeczeniu fię uciech mlodosci, w wy- 
rzeczeniu tię fpolobow zbogacenia íg, 
W wyrzeczeniu fię zabiegow o wyżlze 
(zczę- 
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fzczęście, w wyrzeczeniu fię na oftatek 
namiętności, ktore w poważeniu y Mnie- 
Mmaniu świśta miane fą za namiętności 
wfpaniale, piękne y zacne. Na to we- 
dlug wafzego zdania potrzeba być z uro- 
zenia glupim, nieczulym y bez lerca. 
Ni, MCi Panowie, nie potrzeba na to, 
tylko dobrze poznać Pana y Boga, kto- 
remu fię fłuży, tylko fię fpuścić na iego 
obietnice, y zlączyć mocną madzieię Z 
fzczerą wiarą. To prawdziwego Chrze- 
Ścianina wolnym czyni od przygan o 
glupftwo, o nierozum y o nikczemność. 
Patrząc, mowi Swięty Auguftyn, na 
oracza fpokoynym umyfłem rzucaiącego 
fwe ziarna, y podeymuiącego tyle trudow 
okolo zagrzebania ich w ziemi, nie mia- 
lożby fie go ża niebędącego przy zupel- 
nym rozumie? Ale nadzieia żniwa, ia- 
kożkolwiek ieft niepewna, ufprawiedliwia 
ten iego poftępek; nadzieia też y wiara 
o rzeczach przyfzlych rożni między 
Chrześcianami mądrych od nierozu- 
mnych: (a) Us non ft smprudeniia, fpes fa- 
cit. 
Nie dziwnię ia fię, że Moyżefz dziecie 
ielzcze 
[a) ln Pfal<63, num, 6. 
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icfzcze dol figę uwieść blafkiem tronu Fa 
raonowego, ktorego mniemany byl być 
dziedzicem. Nie znał on na ten czas nid 
pięknieyfzego, iako być Krolem. Ale 
źc Moyżclz dorofły, upomniony 0 tym 
że byl naznaczony od Boga na uwolnie: 
nie ludu iego, y ma poddanie naywyź: 
fzemu iego panowaniu Egiptu y` fame: 
goż Faraona: że Moyżefz, mowię, z t4 
wiarą y z tak mocnym ftatkiem odftapil 
honorow dofłoyności Krolewfkiey: (á) 
Fide Moyfes grandis fađus %egavit fe efje 
flum filie Pharaonis: W czymże tu 
bylo iego glupftwo? Owfrem byloby 
bylo w przefławaniu na prawach fzczę- 
ścia (wego obecnego, a w zafypianiu na 
rozkazy y obietnice Bofkie, dla ponęty 
prożnyćh fłodyczy krotkiego życia. A 
co -dba czlowiek pobożny, że fię widzi 
w pogardzie u ludzi, byle tylko miśl po- 
ważenie y milość u Boga (wego? 

Co dbal Swiety Ludwik, że za poży- 
tek z (wych świętych zamyfłow y tru- 
dow nie odniofł tylko káydany y pa 
tym śmierć w nieprzyiaciellkim  kraiu? 
kiedy umieraiąc, czul fię dofyć fzczęśli- 

wym 

(8] Hebr, i. 24; 
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Wym, żeby byl śmiał mowić owe Pro- 
toka fłowa: ta) Jatroibo in potentias Doe 
Mini, ] 


Umieramci, alẹ wchodzę w wiel- 
Możności Bofkie. Ktoryż woiownik pod- 
Waiący kroleftwa, umieraiący na lonie 
zwycięftwa, ośmieliiby fę mowić co po- 


dobnego? Nie mafz oprocz famey tyl- 
to pobożności, coby moglo tę fzczęśli- 
Wą (prawować ufność; y przy niey, W 
lakichżekolwiek niefzcześciach y poniże- 
niach przepędziło fię życie, było fię pra- 
wdziwie możnym, mądrym y fzczęśli- 
Wym, kiedy fię nim ieft w oftatnim mo- 
mencie. 

Co tedy wy zowiecie podłością lercą 
w wiertiych, to iet gruntowną ich wfpa- 
Nialościąj a owe wyniofie zaprzątnienie 
fobie myśli, ktore wy przyczytuiecie ich 
ftackowi, iet prawdziwą ich chwalą, 
Przytrafia fię mylić, mowi Swięty Pau- 
linus, y na pyfze y na pokorze: widźcie 
otym, mowi on, źe bywa y święta 
pycha y złośliwa pokora: (b) Ef & fon- 
da fuperbia © bumilitas iniqua. Y nau- 
Cza nas, co to ieft ta Święta pycha. 

Jeft 

(a] P/Gl, 70. 16. (b) Epifi: zi, que ef fecunda 

ad Amondnme 
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Jeft to gardzić światem y wfzyftką iego 
władzą przeciwną wladzy Bofkiey: iel 
to niczego fię nie báć tylko Boga, y nić 
nie kochać tylko Boga. Więklze nad 
nadane ferće, niż żeby względem 
czego iniżego uwodzilo fie boiażnią lub 
miłością: [a] Nibil nif Deum timeamus: ni 
bil fupra Deum diligamas, 

Bylaź to podlość umvfłu, albo iakić 
zaprzątnienie fobie rozumu, albo glu: 
pltwo owego wiernego  Móardocheufzó; 
kiedy z pogardą talki y gniewu Ama 
na, niechcial przyklękać y fklaniać  fię 
przed nim? (b) Non /edebat genu, negut 
adorabał eum. Bynaymniey, alẹ to byla 
święta pycha, ktorą w nim «wzbudzała 
iego pobożność, y ktora przy owey wizy: 
ftkiey niewoli, w ktorą cały dwor wpadi 
byl, nie dopulzczala mu oddawać jędne= 
mu niegodnemu faworytowi czci nale- 
żącey fie Bogu, y Krolom wyobraże: 
niom Bofkim. | zd 

Byloż to glupftwo owego wfpaniate: 
go Hleazara, y przy ftarości fwoiey tak 
mężoego w trzymaniu fię prawa Bofkie- 
go; że przyiaciolom fwoim, PADA 

[ef s 
ie) Ibidem Epift: 2 [6) Efx 3,4, żę 
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poddawali fpofoby pogodzić fumnienie 
Ż wolą Antyocha, odpowiadal: Jeftżeto 
tzecz przyzwoita na wiek moy, ztnyślać, 
V taić fẹ z wiarą moią? (a) Non -etatis 
hoflre dignum efi fingere. Byloż to: gin- 
Pwo owych pacholąt |] zraellkich, że 
Nabuchodonozorowi, ktory ich chciał 
przywieść do pokłonienia fię (wemu po- 
4gowi, grożąc im ogniem, rzekli: Raczey 
Wolemy ogień, nie mamy iofzey odpowie- 

zi, ktorąby śmy ciądali: (b) Non oportet nos 
de bac re refpondere tibi. 

Byloż to glupftwo Jana Chrzciciela po- 
anego na przepowiadanie pokuty grze- 
fżnikom, że mowil w brew Herodowi: 
Nie godzi ci fię mieć żony brata twego: 
(c) Nom licet tibi, Byloż to glupftwo A- 
boftolow , że fię z tym głośno oświad * 
Czali urzędom zabraniaiącym im mowić 
o Chryftufie, źe oni nie mogli być w 
tym pofłufzni: Non pofjumus. Nie tylko 
milczeć nie będziemy; ale ani nam to rzecz 
iet podobna. Na koniec byloź to glu- 
pftwo tylu Męczennikow y tylu innych 
Świętych fłatecznych w ich powinno» 
ściach, iść za temi zacnemi przykładami, 

Z po 

è Mach: 6. 30. [b] Dan: 6 10, [c] Marci 6. i8. 
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z pogardą wfzyfłkich względow y wfzy: 
fikich intereflow ludzkich? To prawdź, 
że przez to tracili lafkę y obronę Panow, 
że zamykśli fobie przyftęp do honorow 
y godności, że fię podawali na urągania 
y pośmiewifka iawne. Y ieżeli to, w 
tym rozumieniu macie ich za umyfły po- 
dle y bezrozumne; tedy wy nie wiecie; 
co to iet mądrość y wielkość umyfłu. 
Nauczcież fię, że ta mądrość y wielkość 
w nich iet, w owych ich zdaniach y 
chęciach, ktorych prawdziwa pobożność 
dodaie, y ktorych świát ze wizyftkim 
fwoim blafkiem, y z owym pyfznym fwo- 
im pokazowaniem fię, iakie fię tylko po- 
myślić może, nigdy wam nie doda. 

Il. Wy iednak z mądrością y wiel- 
kością umyfłu chlubicie fię. Jakimże 
prawem? y zakończmy tą oftatnią uwa- 
gą. Dalem wam widzieć. mądrość y 
wielkość umyfłu wiernych, ktorzy fię 
wam zdaią być nikczemni y bezrozu- 
mni, przeto że nadewfzyfłko przekłada- 
ią (obie wiarę, ktorą wyznają. Naucz- 
cież mię wy wzaiemnie, iaka ieft mą- 
drość y wielkość umyfła tych, ktorzy 
malą fobie zahonor mieć wiarę, a nie | 
malg 
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maig witydu zaniedbywać iey powinno- 
ci; ktorzy fię oświadczaią, że wierzą, a 
Według fwey wiary nie żyłą. 

Wierzyć Boga, a Boga fobie czynić z 
Wey rofkofzy y z fwey fortuny, wierzyć 
dufzę być nieśmiertelną, a nie żyć tylko 
dla (wego ciala. Wierzyć nadgrodę wie- 
Czną, a nie nie czynić na iey zafłużenie, 

Vierzyć wieczne karanie, a nic nie czy- 
nić na iego uniknienie. Jeft to,co wy 
Czynicie, grzefznicy, y co glupftwem zwać 
potrzeba. Ku wamcito obracać należy 
figę owe naśmiewaiące fię użalenie, z kto- 
rym więc odzywacie fię nad ludźmi po- 

ożnemi. Was to, przy wfzyftkim wa- 
fzym dowcipie, przy wfzyftkiey świe- 
tności walzego urodzenia y przy wfzy- 

kiey mniemaney wfpaniałości wafzegos 
fercå obwiniać fię należy o fłabość, © po- 
dłość y nikczemność. Nie żyiecie bo. 
wiem wedlug wafzey wiary; Że nie ma- 
cie przyzwoitego na nią ferca; że iey po- 
winności fą wam firafzne; że wzgląd lua 
dzki zaftrafza was, y że niechcecie uczy- 
nić naymnieyfzego gwałtu namiętnoć 
ściom wafzym. Y wamże to nazywa- 
ludzi pobożnych bezrozumnemi y ní 
kczemnemi? Fz Po. 
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Podobno rzeczefz, żety nie maíz ża” 
dney wiary. Kiedyż tak, nauczże mię 
tedy, co to ieft za mądrość tych, ktorzy 
I żyją bez wfzelkiey wiary?. Przynaymnieý 
| malz iefzcze rozum. Zyiefzźe wedlug 
iego tobą rządzenia? . Wyznać mufi 
że on fię- ci naprzykrza przynaymniey 
| tyle co wiara: że on iako y wiarą prze” 
piluie ci powinności, ktorym iedoak nie 
| malz tyle męftwa, żebyś fie poddśl: że oð 
| iako y wiara + ma fwoie bodźce y gry” 
zienia: że te bodźce y gryzienia mufifz 
zatlumiać, żebyś byl takim, iakim iefteść 
a że ieżelibyś śmial mowić: ia ielftem 
béz rozumu; z tak malym wftydem, iako 
mowifz:. ia ieftem bez wiary; przywiodi- 
byś fig rownie latwo do fłanu beftyi, 
iakoś przyfzedi do fłanu nieprzyiaciol 
wiary. 
Jeżeli potym roztrząśnieniu nie po- 
znalefz glupftwa ludzi światowych y 
mądrości ludźi pobożnych, to tego ief 
przyczyną, że nie poymuiefz, iako też y 
oni, co to jeft Bog, Jakoż tedy śmiefz 
fądzić o rzeczach Bofkich, y o powinno: 
| ściach y o obyczaiach, tych, ktorzy mu | 
J fuża? | Nic godzienżeś tego zawftydze: 
| Nay 
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Ina, ktore w dzifieyfzey Ewangelii Zba- 
wiciel nalz czyni 'Zydom; y ktore po 
nim każdy wierny fłalznie ci może uczy- 
DIC, (a) Vos dicitis, quia Deus vefer eh, & 
non cognovifis eum. = WY powiadacie, że | 
an iet Bogiem wafzyń: a wy go nie | (I 
znacie, Ale ia go znam; y dla tego nie JH 
idzie mi o chwalę moią; iedynie ia (zu= MII. 
kam iega chwały: y jemu cześć oddá- AI 
lIę z teyże famey pogardy, Z ktorą WIM 
wy pokazuiecie fẹ dla mńie: [b] Hono- | | 
rifico. Patrem, ©” vos inbonorastis mie. II 
Prawdziwy wierny poznaie Boga, y NIN 
zna go być tak wielkim, że iego wielko- [I 
ścią mierzy wfżyftkie inne wielkości; ani 
zna na ziemi być co wielkiego, co nie | 
let Bogu pofłulzne. Gdy tak ieft napel- | 
niony poznawaniem wielkości Bofkiey, I 
nic go nie ćmi, nic nie ludzi, nic w po- JI 
dziwienie nie wprawia. Jeft on, wedlug | 
wyrażenia Swiętego Pawla, wlaśnie iako II 
iaki Pofet u cudzoziemfkiego dworu. (c) | 
Pelen Majeftatu Pana (wego. którego tam IAI 
wyraża, niczemu fię tam nie dziwuie, ni- MIW 
czego fię nie fpodziewa. Nie zńoiechy- 
waląc przyzwoitego względu dla tych, do NU 
| kto- M 
| (a] Joam g. 54. (b) Ibidem Y. 49. [6) 2» Cor: 5. 10, 
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ktorych. go polano, zachowuie fig” 
pierwizym względem dla tego, ktoty 
go polat.  Wfzylłką cześć, ktorą mů 
czynią, ieft dla niego _nieczcią, ieżeliby 
byla przeciwną chwale iego Monarchy’ 
nie wchodzi-on przeciwko fwoicy -po 
winności w żadne lagodzenie rzeczy: 
mowi wolno, a czafem y hardo.. jelt 
że to wyniofłość, zuchwalość albo po” 
mięlzanie rozumu? - Jeft. to mądrość y 
wierność. Jefł to żelię zna na (wym 
panu, a za tym, że.go czci wedlug za 
branego 0 nim wielkiego mniemania: 
Ego bunorificto Patrem meum, ego mouł. euh 

Ale wy niewolnicy: świata, wy grze: 
fznicy, znacież wy wafzego Boga? Zna 
cię wy. go w fłowach: Vos dicitis, quið 
Deus węfer eff; ale czyliź go znacie w 
fkutku? , Wicieź wy, -co to ief Bog? 
Non cognowifłis eum. Gdybyście wiedzie- 
li, czyliżbyście zarowno  klśdli iego 
intereffa z intereflami wafzemi, y iego 
prawa z wafzemi ucięchami? Nie prze- 
kladalibyżeście flużby iego nad wfzyftkie 
czci świata? Wy zaś codziennie wyżey 
fobie kladziecie fromotną fłużbę świata 
nad honor fłużenia Bogu? Nie mieliby- 
żeście 
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żeście za fzczęśliwych tych, ktorzy fta- 
taią fię mu podobać” Wy zaś macie ich 
w pogardzie iako odrzutkow świata. 

ielibyżeście o co pilnieylze fłarania 1a- 
ko o pelnienie iego rofkazow? Jego zaś 
rozkazy u was fą nic: wy nie boicie fię 
go obrażać; wy czynicie wfzyftko. aby- 
Ście onim zapomnieli, abyście go nie 
znali: nie znacie wy go» ni: Non cognovi» 
flis eum. 

Jnáczey wy fłażycie temu światu, kto- 
ry znacie; tym» Panom, 0 ktorych lafkę 
zabiegacie; tym ofobom, ktorych wyo- 
brażenia w dzień y w nocy ftoią wam 
na myśli. Wy ie znacie; albo raczey 
mniemócie, że ie znacie. Slużycie im, 
iak gdyby ich moc byla bez końca, ich 
lafka bez odmiany, ich uroda bez farbo- 
waniá, ich obietnice bez ofzukania; y iak 
gdyby ich ferce bylo czule ná wfzyftko 
cokolwiek dla nich czynicie. Przeciwnym 
fpofobem fłożycie Bogu, iak gdyby byl 
ślepy na wafze niewierności, oboiętny 

na wafze niewdzięczności, niezdolny wam 
nadgrodzić, nie mogący Was karać:  1ak 
gdybyście mogli umknoć fię przed iego 
gniewem y (chronić fię przed iego o- 
kiem 
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kiem: jak gdybyście mieli zawżdy żyć: 
albo żeby on mial z wami- umrzeć 
Nie znacie wy, pi, ani Świata, ani Boga: 
Non tegnoviffis cum 
2. tym wfzyftkim iednak znać ciebie 
Panie,“ ielt to, mowili Salomon, korżeń y 
źrzodło nieśmiertelności: (a) Radix ime 
mortalitatis. _ Jeft'to, mowił Jeremiafz, ie: 
dyna biegiość, z ktorey“ fię czlowiek 
má chlabić: [b] Zm bec glorietur fiire © 
nojje me. Jelt"to, mowil Zbawiciel, ży- 
cie wieczne: [c] Hec ef viia æterna, tt 
tognofcant te. Więc nie znać ciebie, a 
Zriać wfzyitko oprocz ciebie, ieft to źrzo- 
dlo śmierci, iefł to wfłyd y hańba czło- 
wieka, ielt to iego niefzczęśliwość wie- 
czna. Przecieź, o Boże fprawiedliwości 
y prawdy! Qycze moy! mowil Chryftus; 
Świdt cię nie'zna: {d} Pater Jujfle, mundus 
te non cognovit: ` Niechayże on tedy zanięe 
cha w pokoiu tych, ktorzy maią fobie 
za honor znać cię, y za iedyną rofkafz 
kochać cię Niech wyzna, żć mafz fług, 
ktorzy ci fię kłaniają, ktorzy ci fłużą w 
duchu y w prawdzie, bez żadney przy- 
Sady 
(4) Sáp: 15. 3. (5) Jerem: 9. 24. fe) Joan; i7. 3 
(dy Ibidem i} zg, 
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gany © prożne zaprzątnienie fobie ro- 
zumu, niemniey iako. y obłudę. 

A wy, moi Bracia, ktorzy doznaiecie 
fzczęśliwości tego Świętego łanu; ieżeli 
przy tym doznaiecie wzgardy od Moca- 
rzow ziemfkich, ciefzcie fię, że iefteście 
zliczby owych maluczkich, wezwanych 
przez umyśloe wybranie do poznawania 
Boga, Mowcie z Zbawicielem nafzym, 
fercem wdzięczności pelnym: [a]-Cowzfzcor 
tibi, Pater, Domine Cali ©6* terree Odda- 
ię ci dzięki, moy Oycze, moy Boże, Pa- 
nie Nieba y ziemi; blogofławię cię, że 
nie ieftem z owych mędrkow, przed 
któremiś -zakrył prawdy twoie; ale z o- 
wych profłych y malaczkich, ktorymeś 
ie obiawii: Ab/tondifi à fapiencibus, € rê- 
velafli parvulis. Użycz mi lafki, żebym 
dobrze zażył tego fzczęśliwego pozna- 
nia, a potym w wieczności zbieral icga 
owoce: n, 


(a) Matb: un. 25» 


KAZANIE 


Na PONIEDZIALEK po PIA 
TEY NIEDZIELI w POST. 
O Zażywśnia czafu. 
Adhue modicum tempus vobiscum Sum, w vt 


do ad eum, qui me mift, Queretis me, w no 
invenietis. Joan: 7 


Jefucze mały czas iefiem z wami: 4 idę dê 
bego, ktory mię pofłał, Szukać mię będziecie, ó 
nie naydziecie, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


TE pelne pogrożek fłowa obrácal 
niegdyś Chryftus do zatwardzia- 
łych Zydow: te obraca dzifiay do grze- 
fznikow. Podobno oni zatykaią fobie 
na nie ufzy, y zamykają ferce. Z tym 
wfzyftkim idzie tu o ich interes wieczny; . 
Szuka ich on teraz, iako fzukał Zydow. 
iako przyiaciel y iáko Zbawiciel. 

W tey zaś pofławie kilka tylko mie- 
fięcy mial iefzcze żyć z niemi: po kto- 
rych mial powrocić "do Nieba, aby za- 
Żywal nad niemi nie iuź milofierdzia y 
dobroci, ale furowey fprawiedliwości: 
Adhug 


O zażywania czafu gi 
Adbuc modicum tempus vobifium fum. <> 
vado. 

Dla nas, MCi Panowie, ten czas zba- 
wienia iuż fię nie mierzy tewaniem życia 
lego, ale trwaniem życią nalzego: nie 
ieft Chryftus z nami iako Zbawiciel, 
tylko tak długo, iak dlugo będziem ży” 
d; 4 jakże dlugo fpodziewamy fię żyć? 
Adhuc modicum tempus. Troche czalus 
moi mili Słuchacze: niechay każdy to 
fobie mowi, albo ma to fobie za rzeczo- 
ne do fiebie. Troche czafu, ale maiące 
za fobą długą wieczność. 

Ktory to czas ieft nam. pozwołony pod 
miarą: nieielft to w nafzey mocy prze- 
dlużyć go. Ałe wieczność bez miary: 
nieieft to w mocy nafzcy fkrocić ią. 
Co iefzcze ieft w mocy nafzey, ieft to» 
uczynić fobie tę wieczność fzczęśliwą 
albo niefzczęśliwą; á iak? oto przez das 
bre albo przez złe zażywanie użyczone- 
go fobie czalu. 

Do należytego zażywania tego tak 
drogiego czalu wzywam ia was dzifiay 
przez trzy naftępułące uwagi. Jle da 
czafu przefziego; wiele go ftraciliśmy: ta 
pierwfza uwaga. Jle do czafu teraznicy- 
fzegoż 
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fzego; co go mamy, bardzo ieft byftre 
to druga uwagą. Jle do czafu przyfzić* 
go; co go nam zoftaie, bardzo ieft nie' 
pewne: to trzecią uwaga, 

Ztąd traie wniefienia. Wiele cza 
przelzłego ftraciliśmy; wiele nam tedy 
trzeba nadgradzać: to materyń pierw(ze” 
go punktu. Czas tetaznieyfzy, ktotj 
mamy, bardzo ieft byltry y bardzo kro: 
tki; wiele nam tedy trzeba ochraniać: 
to materyń drugiego punktu. Czas przy: 
fzly, co nam zoftaię, iet bardzo niepe: 
wny, a podobno iuż nic; wiele nam te- 
dy trzeba fię obawiać y dużò fię mieć 
na oólirożności: to materya trzeciego 
punktu. Utrata przefzlego, byfłcość -te- 
raznieyfzego, niepewność Przyfzlego. 
Wiele do nadgradzania, wiele do ochra- 
niania, wiele do obawiania fię. Pełniąc 
te trży powinności, będziemy zażywać 
należycie cząfu nalzego. Prośmy Boga . 
o la(kę dotego przez przyczynę Nayś: 
MARYI &c. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘSC. 


] Eft to ta myśl Seneki, ale ktorą przy» 
wla- 
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wlafzćzyli (obie Oycowie Swięci, y po- 
więcili przez .fwoie ley zażywanie: (a) 
£ ze wfzyfikich dobr Świata, nie malz 
nic oprocz famego tylko czafu, coby by- 
O nafze wlafoe: (b) Omnia, aliena funt, 
tempus tantóm nofirum efl. Rodziemy fie 
üadzy y ogoloceni, bez mowy nawet 
y bez rozumu. Sam tylko czas daić nam 
netura: a z owym czafem, iako: z włafnym 
nafzym dobrem y nam tylko w fzczegul- 
ności wlaściwym, nabywamy powoli 
wfzyftkiego, czego nie mamy. Czynie- 
my ufławicznie zamianę - czafu za inne 
dobra: nie tylko za bogaćtwa y honory; 
ale za filę, zå rozum, za bieglość, za cno- 
ty: ktorych to dobr nie nabywa fię za 
pieniądze. A zatym nic nam nie po" 
winno być drożlzego y fżacownieyfzego 
iako czas, ponieważ ten ieft iedynym 
fkarbem zdolnym ku nabyciu wfzylikie- 
go, cokolwiek doftatecznie wygodzić 
może nafzym potrzebom y zupelnie dos 
godzić nafzym chęciom. 
_Zatym „co to iet za niefzczęśliwość, 
kiedy obracaiąc. uwagi nalze na przefzie 
żaży- 
(a) Senec: Epift: 1. (b) Meditat: apud Bernate 
dum cap: Ów 
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zażywanie lat nafzych; widziemy, że za: 
miaft wielkich dobr, ktoreśmy mogli 
przez nie pozyfkać; marnieśmy ie lub nie- 
godziwie ftrawili; y za wfzylłek z nich 
pożytek nie odnieśliśmy tylko iedyne nić 
lub nieprawość? O! iakiego wftyda y 
żalu nie powinniśmy my czuć z tego 
dwoyga tak ladaiakiego zażywania iednee 
go naydrożfzego daru, ktorego nam u- 
źycza natura? Y jiaki za to będziemy 
my mufieli oddać rachunek Bogu 1e- ; 
go pierw(zemu dawcy? 

Oddaycie go teraz fobie fimym 
teń to pelen hańby rachunek Na czym- 
że fię przepędzily pierwfze czafy życia 
walzego, ktore więc nazywają fię famym 
życia kwiatem” Oto na fzukaniu pro- 
źnych uciech, na zabieganiu o proźne 
honory. Zażywóśliście ich fłodyczy dwa- 
dzieścią lub trzydzieści lat: coż żtąd za 
korzyść macie teraz nad tych, ktorzy ich 
nie zażywali tylko dwie iub trzy godzi- 
ny? Wflzyftko minelo fie zarowno dla 
was y dla nich: a to co minelo, iuż nic 
nie ieft. Coż naznaczacie zá roźność 
między honorami, ktoreście odbierali 
W rzeczy famcy, y między honorami, 

: ktory» 
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ktorycheście nie odbierali tylko przez 
en: Wfzyftko zarowno pogrążone zo- 
alo w owcy niezbrodzoney przepaści 
zczerego nic, y honor rzetelny y honor 
Urolony. Alboź to darmo Dawid po- 
Townywal życie grzefznikow ze fnem? 
ormierunt fomnum fuum: Skończyli fen 
woy: to iet, przepędzili życie fwoie. 
brali oni wielkie doftatki, nádeli fię 
wemi uciechámi.. Sny to podchlebne, 
Iny ludzące: gdy fię ockneli, nic nie zna- 
efli w ręku fwoich: (4) Dormierunt, © ni- 
il invenerunt in manibus fuis. Czas iako 
nawalny potok wfzyftko zabral z bie- 
giem fwoim. Habet hoc eras, ut primm for- 
Mam tollat: tum rem, denique famam g$ no- 
men, 
To ieft włafna czafowi, mawiał Sene- 
a; zabiera on wfzyftko powoli: zabierą 
naprzod wdzięk y piękność rzeczy; po- 
tym rzecz famą; na oftatek y pamiątkę 
tzęczy, Przelłaie fię podobać fię; prze- 
ale ię y być; trwa fię iefzcze nieiaki 
zás w pamięci ludzkiey. (b) Ale iak? 
ako para, iako cień, mowi Salomon: ia- 
ko lekka piana, ktora nieco znaczy po 
wo- 
(a) Pfal.i5. 6, (0) Sap: 1.3: ©” 5.9. Wio 
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wodzie dtogę y ślad okrętu: iako -głosi 
ktory zoftaie na powietrzu po iakim wiel- 
kim grzmocie. Na-oftatek ow cień, 0 
wá para; owa piana, ow glos rozchod 
fig: 4 nawet pamieć ich nie zoftáie, j 
Uważay rzecz albo ofobę nayulubień 
fzą ci teraz w świecie: tę powabę, ktori 
w niey znayduiefz; fpodzieway fię, 26 
dey tam iuż nie znaydziefz iutro:iey ně 
wet obecność, iey widżenie fpodziewaj 


„fię wnet potym. utracić: pamięć nani 


na koniec, ktora w tobie zdaniem twoim ma 
trwać wiecznie; fpodzieway fię uyrzeć 
zagladzoną powoli. Ani będziefz lubili 
ani będziefz widzial, ani o tym pomyślilż 
więcey. Te lą ftopnie owego fzczerego 
nic, w ktorym czas pogrąża wfzyftkić 
rzeczy: Primam formam, tum rem, deniquć 
famam $. nomen. 

Coż tedy pa owym śnie lubym źnay: 
duiefz w ręku twoich? -Znayduiefzźć 
kofzty y . fłarania, ktoreś podeymował 
dla twych uciech? Znayduiefzże hono: 
ktoryś w nich marnie ftrwonil? Znayź 
duiefzże owe zupelne ukontentowanie 
kcoreś fobie roil? Owe na oftatek ufpo* 
koienie y fpoczynek twey nienalyconey . 
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y okropney namiętności” Ba czyliź 
znayduiefz owe chwile, dni, lata, mlo- 
dość, czas na koniec, ktoryś na nich ftra- 
W Nibi? invenerunt in manibus fus. By- 
Naymniey, fzczere nic pozeltaie pò śnie, 
zczere nic pozofłaie po uciefze. A dla 
tego nic, ftraciłeś ow czas, ktorego mą- 
dre y Chrześciańfkie zażycie miało ci 
fprawić twoją fzczęśliwość wtym y w 
Przyfzłym życiu. ; 

Zaifte przez ten czas, o! iak wielu eno- 
tami mogleś fię był zbogacić? iak wielki 
zbior zafług mogleś byl wnieść do fkar- 
bow wiecznych? Co młodzi daiąc fię 
Prowadzić pierwfzym promieniom lafki 

ofkiey y światla rozumu, y obracaiąc 
na pożytek niewinność fwych pierwfzych 
lat, porwali koronę nadgrody przed o- 
wemi fticcami dlugim y utefkoaionym 
prożnowaniem ftrawionemi? -Jak wiele 
iet domow, w ktorych ftarfi bracia 
dają fobie wydzierać młodfzym święte 
owe prawo  pierworodności y dziedzi- 
'Gtwa wiekuifłego; dla nafycenia fię z E- 
zawem blahemi fłodyczami iedney po- 
trawy do ich fmaku przypadaiącey: [a] 

G poda. 
[4] Gen: 27. 34, 
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podaiąc fie tym czafem y na niebefpie: 
czeńitwo być pożeranemi, iako y on, od 
ubolewania na (woie glupftwo; y na nie- 
befpieczeńitwo przeciągnienia {wych ro: 
fpaczałących glofow aż na tamten świat: 
frrugiit clamore magno. 

IL Ależ iefzcze mnieyby bylo żalu 
gdybyś byl czas twoy marnie y na nic 
obrocil; lecz zażyleś go niegodziwie y 
na grzech: o iako ia cię mam za nędzne- 
go! Ow- czas, owa uciecha iuż nie ieft; 
ale byla. Slodycz iey iuż nie trwa; ale 
iey nieprawość trwa iefzcze: y to toci 
zofłaie w zamianę czalu twego. Wfzy- 
ftkie owe rzeczy przefziy iako cień, mo* 
wi Medrzec: (a) Tranferunt omnia illâ 
żanquam umbra. Nie mylcie fię tu iednak, 
mowi Święty Bernard; przelzły one y 
pofzly z rąk, wyfzly z czynienia; ale 
nie z fumnienia: (b) Tranfierunt à manus 
non à mente. Popelnianie zlego, te prze- 
miia; ale popelnieńie zlego, te nie prze- 
miia nigdy: Facere in tempore fuit, feciffè 
in fempiternum manet. Zabiianie brata by- 
lo to ukontentowanie; ktorego okrutny 
Kaim niechcial umknoć {wey namiętno* 

ści: 
(0) Sap: 5. p. [6) De confid: lib: s.capi ha 
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Ści: te ukontenwanie nić trwało tylko 
Moment: ale popelnione zabicie, to bę- 
dzie trwać bez końca; teń robak będzie 
żył zńwżdy, ta gryzotą będzie żarla du- 
ię jego wiecznie. , Będzie uchodził Ka- 
Im od mieyfc zaboyftwa a świadkow 
zbrodni iwoiey: wyżenie fię z oczu 
Qyca fwego y krewnych fwoich, (a) y 
zofłanie biąkaiącym fię po calym świe- 
cie. Po fwych  mierządach Magdalena 
żawezmie do nich obrzydliwość, iakiey 
byly godne; będzie ich odpulzczenia 
lukać u nog Zbawiciela; będzie zagia- 
dząć fwe proźności przez wizyftkie o- 
frości pokuty; będzie nienawidziła świat 
y cialo fwoie rownie iako fiẹ w nich 
kochala; zafłuży fobie na koniec przez 
fwoią gorącość docha wchodzić w 
poufałe rozmowy z Synem Bofkim: 
Z tym wfzyftkim iednak Kaim, Magda- 
lena y wizyfcy inni grzefznicy, czyli to 
zatwardziali, czyli pokutuiący, nigdy nis 
Otrzymaią tego, żeby ich grzech nie był 
yl. Przyznaie, że ieft zgladzony; chciał- 
bym, żeby byl zapomniany, żeby byt 


AW Gż ZA- 
fa) Gen: 4, ih 
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zakryty niezliczonemi enotami: za wźdy 
iednak będzie to prawda, że byl. 

To Dawidowi w gorącości iego po- 
kuty bylo przyczyną. że mowil: Ach 
Panie! grzech moy zawżdy ftoi przed o* 
czyma memi: grzech may uftawicznić 
ieft przy mnie y przeciwko mnie: (a) 
Peccatum meum contra me eśl femper. W zy” 
ftko znikneło: uroda, wdzięk, namiętność: 

młodość: wfzyftko to przelzlo. Sam tyl- 
ko grzech zofłaie mi, y przeciwko mnie 
powiłaie, iako moy niep „rzyiaciel, moy 
cenfor, moy prześladowca. Wfzyfcy mi 
podc 'blebidlą, cześć wy! rządzaią, y? zdaią 
fię wzywać mię do ufpokoicnia fię y u- 
kontentowania. Sam tylko grzech moy | 
tego mi nie dopufzcza, y rozdziera mię 
przez fwoie gryzienia. Peicatum meum 
conira me ef femper. 

Przecież nietylko ten okropny widok 
nie przywodzil go do ftarania fię o po- 
zbycie go z pamięci; ale iefzcze przeci- 
wnym ipofobem, mowi S. Chryzoftom, 
mial on fobie za nieufłanną powinność 
przywodzić go fobie na myśl Codzien= 
nie, mowi ten Święty Doktor, wyrabial 


On 
[2) Pfa k: 50 
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on fobie niby obraz, nie lubości grzechu 
(wego, ale'goryczy, hańby y obrzydli- 
wości iego. . Zanurzal, mowi on, myśli 
fwoie w ropie y w fzpetności wyftępku 
iwego: (a) ln confcientia non fecus atque im 
Pićłura fingulis dicbus faniem fuam cernebat. 
Uważal w nim z ięczeniem fwoią nie- 
wdzięcznosć ku Bogu, (woie okrucień- 
ftwo ku Uryafzowi, y iawne zgorłzenie, 
ktore dal {wym poddanym. O! co za 
wfpanialość umyfłu! odzywa fię tu Swię- 
ty Jan Chryzoftom. O generofam ani- 
mami Zuchwaląść grzefznika w chlu- 
bieniu fię z fwoich grzechow, ieft zby- 
tkiem niewftydu: ale w człowieku poku- 
tuiącym iet zbytkiem podłości um; fu 
y. nikczemności, kryć przed (amym tobą 
ohydę grzechow fwoich, y popeloiv {zy 
ie, nie śmieć fię ich wfłydzić przed lu- 
dźmi; a nawet pochodzącą ztąd boleśc 
fwoią y {woy żal za nie trzymać w zataie- 
niu. Dawid zaś popadilzy te nielzczę- 
Ście, że uczynił 1iawnym grzech fwoy;z 
zodwśażnym y wfpaniałym żalem, przez 
umyślnie na to ulożone piesni, czyni teź 
iego pamiątkę y pokutę zań iawną: aby 

wia- 
(a] Hom: 2. in P/al: 50 circa medium 
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wiadomość, ktorą o tym zofławiał {we 
mu wickowi y wlzyftkim innym poto: 
maym wiekom, mogla być nie tylko przy” 
kladem wlzyftkim grzefznikom; ale y ie 
muż famemu ufławiczną pobudką gorń' 
cości ducha y pokuty. ` | 
Ztąd, moy mily Sluchaczu, z tego po: 
ftepku Krola grzelznika, wnieś fobie fa 
fzne potępienie twego pofłępowania fo 
bie, y obowiązek, ktory malz, wetować 
go. Stracileś życie twoje, na czymże” 
na nierobieniu nic. Co więklza, ftracie 
leś ie na żle czynieniu. Trzeba ci tedy. 
napelniać te (zczere nic tylu lat: trzeba 
ci nadgradzać ża nieprawość tylu lat. 
Już co to ieft nadgradzać? Pycay fie. o, 

to Swiętego Anzelma, on cię nauczy. 
Dobrze zażywać czáfu teraznieyfzego, 
nie ieltże to dofłatecznie nadgradzać za 
czas przelzly? Nie ieft, iet to iedynie tyl- 
ko zadofyć czynić powinnościom terńz- 
mieyfzym, iedynie wyplacać obowiązki | 
y mby dochody teraznieyfze z twego 
dlugu przefziego. Czyliż oprocz tego 
nie mafz do wyplacania innych powin- 
ności, innych zaciągnionych "obowią- 
zkow y niby dochodow należących (ię 
żę r Asi By przed. ” 
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przedtym y pozoftalych z dawnego dlu- 
gu? To zaś ieft, co potrzeba Ściągnoć 
do czafu teraznieyfzego: polączyć, coś 
dobrego powinien byl przedtym czynić, 
Z dobrym, ktoreś teraz winien czynić: 
wypłacać obowiązki y dochody prze- 
fie wraz z abowiązkami y dochodamł 
teraznieyfzemi: a to iak? oto przyczynia- 
iąc gorącości twych dobrych, uczynkow. 
Jnaczey, ieżeli będziefz okryśll cnoty 
twoie do. famych powinności terazniey= 
fzych, będziefz zawżdy: winien (prawiedli 
wości Bofkiey za twoie niewierności prze- 
fzie. Ten tylko iedyny ieft fpofeb, mowi 
ten Swięty, nadgrodzić utratę czafu: [a]: $i 
© bona, que olim facere negleximus, ©: ea, 
que nunc facere debemus, faciamus. 

Ten obyczay nadgradzania. widziź ci 
fię zbyt ofiry? co zaś% na.iegoź ci ula- 
twienie mie dofyć iet, pomnieć na two. 
` ie wyftępki y rozwiozłości przefzleż Te 
fame pomnienie dofyć bylo niegdyś 
gromadom pokutuiących do porzucanią 
miat puftkami, a do napelniania iafkiń 
Tebaidy puftelnikami. „Milczenie, odlu- 
dność, głod y pragnienie nie byly im 

ftra- 
(a) Aafe; insap: 5. Epifi: ad: Ephes, 
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firafzne: przeto że mieli przed oczyma 
daleko ftrafznieyfzy widok, owe uftawi- 
czne fiawanie im napamięci ich nie: 
prawości. Wy zaś,śmieli grzefznicy 4 
boiażliwi pokutnicy, boicie fię pokuty, a 
nie boicie fię grzechu. Macie myśl za: 
przątnioną roieniami fię wam rofkofzy, 
a walza nieprawość nie ma tak żywego 
bodźca, żeby was ze (nu wafzego obu- 
dziła. Nie myślicie zgola tylka O po» 
mnażaniu grzechow: a nigdy oich po- 
rzuceniu, nigdy o nadgrodzic za nie. 
Ależbo świat wola ná mnie; ze wfzye 
fikichcito ftron brzmi koło mnie głos 
iego: 14koż fię mu zbronić y nie otwo*» 
rzyć mu ferca? A twoy grzech nicże» 
to ci nie mowi? nie maże on fwego gry 
zienia, żeby ci fię dał poczuć? `Ġtłos 
krwi Ablowey podnofil fię aż do Nie- 
ba, wolaiąc o zemfłę do Boga: a głos 
twych iawnie gorlzących przykładow, 
fskodliwych tyla niewinnym  dufzom; 
glos Krwi Chryftufowey, podeptaney 
przez twe powtorzone upadki y przez 
twoie świętokradztwa; nie iefłźe zdolny 
wzrufzyć mieczulość fercá twego? Swiat 
cię Ciągnie do uciech: a żal pozyfkany 
przez 
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Przez twe przefzie uciechy mie iefiże ci 
Wędzidiem? nie wyrzucażci na oczy two- 
ich ślepych zapędow y twych zbytkow? 
nic uczyż cię na koniec, że co dla dufz 
niewinnych mogloby być niewinne, to 
a ciebie, ktoryś tyle zawinił, ieft nie- 
godziwe; że wiele kroć razy obraziwfzy 
ogą, wieleś mu winien nadgrody; a że 
Po tylu latach ftraconych, wfzyfłkich 
momentow ochraniać ci trzeba. Teo- 
chranianie czafu teraznieyfzego iet ma- 
teryą tey drugiey części. 


CZĘŚC DRUGA. 


O to ieft ochraniać.fwego dobra? 

Jeft to nie dać mu nic iść na ftro- 
nę, ale wcale obracać go na pożytek. 
Ktore to ftaranie tym ieft potrzebnieyfze, 
im dobro ieft niętrwalfze y drożlze. Ta- 
kowy ieft ofobliwie czas teraznieyfzy. 
Czas przelziy nie ieft iuż nic; czas przy» 
fzly nie ieft iefzcze nic; czas tylko teraz- 
nieyfży ieft rzecz niejaka, ale rzecz nie- 
iaka między dwoygiem nic; iefł to niby 
leden naydrobnieyfzy profzek zofłaiący 
między dwoma podobnemiż profzkami nie 
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zofłaiącemi; wfzyftko troie z fobą powi4 
zane, y wymykaiące fię po fobie z ro 
wnąż fzybkością. Coż ieft nietrwalfze 
go y krotfzego? Z tym wfzyftkim ič 
dnak iedynie tylko przywięzuiąc każdł 
fprawę nafzą do tego profzku, da tego 
uchodzącego puńkciku, możnó co zacząć 
czynić. Przywiązywać uczynki nalze do 
przelzlego, ieft nierozum; przywięzywać 
ie do przyfzlego, iefł to częfło zw 
chwalość; przywiązywać ie do terazniey* 
fzego, a od teraznieyfzego rozciągać ie 
do przyfziego, totylko ieft ochranianie 
wlafne prawdziwey mądrości Y tako 
we bylo owe Dawida. Odtąd, mowi 
on, chcę zacząć robić, y Boga (ię chwy- 
cić: Dixi, nunc cepi. Bez tego nieuftane 
nego y pilnego przeftrzegania czafu tes 
raznieyfzego, iak fię tylko pokazuię, uply- 
wa on y ginię wfzyfłek, 

Stawiaymy fobie w myśli czas. mawiał 
Filozof Rzymfki, iako iaki wielki- ftru- 
mień, byltro przypadaiący do nas, Co 
go uplynelo, nie cofnie fię ku nam; ca 
plynie dą nas, iefzcze nie przyfzio: ie- 
dynie. co ieft. obecnego, ta na nalzą ko: 
4zyść obrocić możem: ale pomnimy, źe 
ten 
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ten ftrumień nieieft to aka nieuftanna 
rzeka; a że iakożkolwiek widzi fiş: obfi- 
tować w przybieraiące wody, przecieź 
nie popłynie zawżdy: [a] Velut de torren- 
te rápido, nec femper cafuro, baursendum. Po- 
kwapiaymyż fię czerpać z*niego, poki 
plynie nie umknąwłzy fię z nafzey mocy. 
Pomnimy, ze przy wfzyftkiey fwoiey ob- 
fitości, nie przychodzi do nas tylko w 
wielkiey fzczupłości, ani fię daie czerpać 
tylko po kropli. Wiek caly nic innego 
nie ieft tylko iedna ofnowa z niefkoń- 
czonych momentow.  Jeżeliż chcecie 
przepędzić caly wiek z honorem, y fpo- 
tządzić fobie wieczność zafług, wizy» 
ftkież wafze momenta obrácaycie na fta- 
ranie fię o wieczność; niech interes zba- 
wienia walzego będzie naywiękfzym wa- 
fzym intereflem: y życie y czás nie ieft 
użyczony tylko dla zbawienia. Chciey- 
cie bowiem, MCi Panowie, należycie 
zważyć te trzy krotkie prawdy. Nie 
malz momentu,  ktoregobyście nie 
powinni robić ma zbawienie wafze. 
Nie mafz momentu, ktoregobyście nie 
mogli robić na zbawienie wafze. Nie 
maz 
(á) De brevs vita cap: 9 NOE 
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mafz momentu, do ktoregoby też Bog 
nie mogl przywiązać zbawienia wafzego: 
Ł Nie mafz momentu, ktoregobyścić 
nie powinii robić `na zbawienie wafze! 
czyli przeto, że Bog, ktorego oko z% 
wżdy ieft na was otwarte, nie czyni nić 
tylko ku temu końcu: bez uftanku my” 
śli on o tym, żeby was uczynił fzczęśli: 
wemi w Niebie przez prace. w życiw 
Slufzna tedy rzecz ief, żebyście byk pil 
ni okolo fzczęśliwości wafzey, ponicwaź 
on fam tak fię do niey przykłada. Czy” 
li przeto, że wedlug Swiętego Piotra 
Apoftolś, [a] mamy nieprzytaciela, ktory 
krąży okolo nas, iako lew ryczący, fzu* 
kaiąc káźdego momentu pogody dopo- 
żarcia nas. Slufzna tedy rzecz ieft, że” 
byśmy rownie gorąco pragneli y fzuka- 
li zbawienia nalzego, iak on gorąco pra- 
gnie y fzuka zguby nafzey. Czyli prze” 
to, że Zbawiciel nafz upomina nas mieć 
fie na oftrożności, czuć y modlić fię bez 
przeftanku y każdego momentu: [b] Vi- 
dete, vigilate, ovate, [c] Oportet, femper ora- 
© nunguam deficere, Ktora to czuy” 
ność 
(a) 1. Petri 5. 8, (b] Marci 13: 33. [c) Luca 18s 
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tość y modhtwauftawiczna, nic infze- 
g0 pie ief, tylko mieufłanna pilność tak 
w unikaniu tego, CO może fzkodzić zba- 
wieniu, iáko też y w fzukaniu y zacho- 
wywániu tego wizyftkiego, co mu może 
być pomocnego. Ale czyliź te fłaranie 
podobne ieft do wykonania? Pofłuchay= 
Cie tey drugie prawdy. 

M Nie maíz momentu, ktoregoby- 
Ście nie mogli robić na zbawienie wafze.. 
Jakie bowiem jeft rozlożenie momentow 
życia wafzego. Na co fię one dzieli? 
Jak liczne y rożne fłarania czynią iego 
podział? Jedzenie, fen, nauka, rozmo= 
wa, zabawy wafzego wieku y walzego 
Ranu, zachowywanie dobr, wychowa- 
nie potomitwa, ufługi ktore fię oddzie 
Monarfze y oyczyźnie, powinności tak 
przyftoyności isko też y pobożności, 
zdrowie, choroba; przypadki fortuny y 
czafow, niefpodziane przygody fzczęśli» 
we lub niefzczęśliwe. Z tego to powią- 
zania chwil y fpraw iplica fię życie. Jefte 
że by iedna z nich, ktoraby nie byla fzcze- 
gulnie naznaczona od władnącey świa. 
tem Opatrzności ku fprawowania zba- 
wienia? by iedna, ktoraby nie byla wam 
po» 
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pochopem do iakiey cnoty: ráz do tize: 
Źwości, drugi raz do umartwienia, inny 
raz do wierności, do cierpliwości, do po” 
kory, -do uczynności, do żarliwości, do 
pobożności? Powiadacie, że wfzyłłkie 
zwykłe życia zatrudnienia iedynie fłużą 
do odwrocenia was od Nieba; owfzem 
przeciwnym fpofobem f naybe( pieczniey* 
{z4 do niego drogą. Za każdym wa- 
fzym pofłąpieniem w życiu podaie diẹ 
wam iaka cnota zdolna was przywieść 
do Świątobliwości. Jeżeli czekacie do 
zaczęcia robienia na "zbawienie, wielce 
fpofobnego czafu y zupelnego uwol- 
nienia fię_ od intereffow: tedy nigdy 
fię nie znaydziecie dofyć wolnemi. Tu 
prawdziwie mowić fię może, że czas 
chwytać trzeba, iak fię tylko pokazuie: 
Wybieranie momentow nie ieft w wa- 
fzey mocy: fame tylko ich zażycie do 
was należy. Nie ma záś żadnego z nich; 
ktoryby nie mogl być pożyteczny zba- 
wieniu wafzemu: na koniec żadnego, do 
ktoregoby Bog nie mogl przywiązać 
zbawienia walzego. To trzecia prawda. 

HL. O! przez jak liczne podobieńftwa 
Y tozmaite wyrażenia chciał nas phos 
us 
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us nauczyć, że łaíki zbawienia czefto. 
toć bywaią przywiązywane do pewnych 
Okoliczności, ktorych uchybiwłzy iuż fię 
Be zqayduie tey łatwości. Woda owey 
Uprzywilejiowaney fadzawki uzdrawiają 
Plierwfzego tylko chorego; ktory w nią 
Wfkakiwal owego momentu, kiedy ią A- 
Mol zamęcil. Lecz ten moment byl 
Niefpodziany wfzyftkim chorym, y ich 
yla. rzecz pilnować nań; ant na kogo 
2 nich fpadai dar Bofki, (a) tylko wes 
dlug miśry iego pilności. 

Potrzeba być na firaży u bramy O- 
lubieńca; z Świetną lampą w ręku, na 
Wzor owych mądrych Panien; ieżeliby 
fẹ chciało być przypulzczonym zaro- 
Wno zniemi do iego uczty. Moment 
Przyiścia iego ieft momentem: fprawuią- 
Cvm nafzą fzczęśliwość: ale ten moment 
left nam niewiadomy. Nie możemy go 
przewidzieć, atoli iednac możemy nań 
Czekać: a żeby fię mogło nań czekać; 
trzeba być nań gotowym. „Biada nam; 
leżelhnby ten ftłanowiący o doli nafzey 
Moment zaltal nas w niegotowości: nies 
Opatrzonych w oley y w światło; źdz 

ba; 
(a) Matih: 23, 104 
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bawionych dla pozyfkania go proźny 
żebraniem ratunku od cudżey miłośći 
y: przyciśnionych do wołania na przy”| 
iaciol nalzych: nauczcie mię, iakby™ 
dobrze umarł, iakbym za grzechy mot 
żalowal, iakbym fię fławii przed Bo 
giem: Date nobis de oleo vefiro. Rzecz 
on wam bowiem: iuź was nie znam. 
Czas zoftania poznanym od niego | 
powrotu do iafki iego, byl ow drog! 
moment, kiedy wzrufzal blocko twego 
ferca, iako tam Aniol ową fadzawkę, y 
wolal na cię, iako na paralityka: Surgó 
powftań: Tolle grabatum, ambula. Weż lo* 
żko twoie; chodź, fil fię. Ow moment, 
kiedy lafka Bofka pobudzała ferce twoić 
do czytania, do modlenia fię, do iakich 
fpraw pobożnych, iako niegdyś ferce Au“ 
guityna” Tole, lege. Weź, czytay; uchay y 
poymuy co czytałz. Podobno chybiwfzy 
tych momentow nie byloby iuź uleczenia 
dla owego przez trzydzieści y ośm lat 
chorego, ani nawrocenia dla owego ad 
mlodości zanurzonego. w rofkofzach Au: 
gufłyna. Już żeby fię poftrzegio te momen” 
tá, y nie pufzczalo fię ich bez fkutku, oif 
kicy nie potrzeba uwagi na wfzyftkie dnia 
mo- 
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Momenta: wedlug owey ftrafzliwey pras 
Wdy, że nie malze żadnego momen- 
tu; ktoryhy w wyrokach” Bofkich nie 
mogł być dokonaniem zbawienia wafze- 
go. 

Z tym wfzyfłkim iednak ©! iako cza* 
U żaążywómy: na złe” Jak wielą fpofo: 
ami daiemy go fobie zabierać?" Baiak 
Wiel} fpofobamisnie' zabieramy go fami 
lobie- Zdáie: fię, iskby czas byt nafzym 
Maywiękfzym nieprzyjacielem; iakbyśmy 
nie myśleli tylko oiego zgubieowłaśnie iák 
pdyby on niebyl' dolyć fzypki na umknie: 
die fię przed: nami: m | duus 

Przeciwko temu zabiersniu nam czefu, 
tore pónoficmy 'odświńta, uzbraią. nas 
Apofłol: kiedy as napóminś! do ódku* 
powania czafu; przeto żedńi:fą zle. (a) 
Redimentes tempan- quoniam" dies mali fint 
Co iet włafnie iak gdyby nam mowil, 
ŻE nam: Świat zabiera, y wydziera nafż 
czas; że go więzi, y zażywa iako nież 
Wolnika do fpraw ciemności; Że - do 
Nasrnależy uwalniać go-z tey- niewof, 
Y obracać na fprawy światłości y zba- 
Wienia: Redimentes teńzpus. Jakoż nie poy: 

müicm 

(o) Ephes; $s 10, 
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muiem, że zamiaft tego,  cobyśmy mieli 
uwólniać czas nalz od więzow nieprawo” 
ści, być iego wybąwicielami y odkupi: 
cielami: Kedrmeńtes tempus; ielzcze iefłe" 
śmy iego nieprzyiaciolami y zkaziciela” 
mi. Nie mowiąc bowiem -do innych 
Chrześcian, wy Mośćiwe: Panie y- Pan 
By; pozwoleieimi - potwierdzić rzecz tę 
wyliczeniem: tu  fzczegulności. 

sı Zaite caluteńki poranek poświęcać do” 
gadzaniu , cialu >wafzemu przez niepo” 
miarkowane wyfypianie: fię, albo ftroie: 
niu: ię «w mniey. fkromne dy. zbytkuiące 
ozdoby: á tym. czafem zaniedbywać du- 
fzy wafzey y ieynaypilniey(zych potrzeb, 
iak gdybygfię was:pie-niętykaly.- Umieć 
tyfiączne fekreciki fłużące, do zachowa: 
nia wdzięku, dofłatka, ciala, a nawet -y 
Gery na: twarzy: a pogardzać wlzyftkie 
fpofoby utrzymania fię w niewinności y 
w, czyfłości ferca, Przeglądać fie: po 
dwadzieścia razy na dzień- w źwierście” 
dle, dla przypatrzenia fiętam (wey po” 


ftawie aż, do naymnieylzych okoliczno” 


Ści: a nie:mieć tyle baczenia, żeby przy” 
naymniey raz rzucić oczymó na fumnie” 
nie, dla weyżrzenia w fwe grzechy. Nie 
ieliżźeto 
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eftżeto poddawać tyrannii ciała ow czas 
Edynie wam nadany dla dufzy wafzey? 
rawić dni cale na wizytach częfłokroć 
Prożnych, u ludzi, ktorym wy iefteście, al- 
© ktorzy wam -.fą naprzykrzeni: a domy 
Wafzę y inrerefla wafze zofławiać w zamię- 
Zauiu. Starać fię o wlzyftkie ipoloby 
Brzymilenia fig w obcowóniach zludźmi: a 
Dawet. nie dać fię nauczyć Ipofobow po- 
Czynania fobie z Bogiem. Rozumieć 
ofkonale, iakich śrzodkow chwytać fię 
Potrzeba, y w iakie miny przybierać fię, 
żeby poprzeć (wego  fzczęścia: a nie 
Wiedzieć zkąd zacząć, żeby trzymać 
ùa wodzach fwe namiętności. Przepę- 
dząć na grze naypięknieyfze godziny we 
Nie, mnaypoznieyfze w nocy: a Boga 
zbraniać fię oddać daniny iednego kwa- 
tanfa modlitwy. Nie ieftżeto poświę: 
Cać czas rofpuście Świata, ktoryście wine 
ne fłufzney fłużbie Boga? 
Chrześcianie !. obeyrżycie fię nieco na 
Życie. = Jakto one przechodzi y iak zbie: 
8a. Ach’ gdyby fię chcialo fzczerze “0> 
Pifać y wyznać fobie famym fwoie ʻo. 
Piśkane y śmiechu godne iego zażywa: 
Rie; nie mafz, ni, by ieducy białoglowy, 
H: ktos 
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ktoraby fie nie wftydziia fwego fprawo* 
wania fig; by iednego z młodzieży, kto” 
ryby fig nim nie brzydzii; by iednego» 
ktoryby nie poftanowił odtąd lepiey ©” 
chraniać tego takiego dobra, ktorego 
itrata ieft nienadgrodzona. 

Trwa fię iednak w tym zaślepieniu W 
ową glupią nadzieię, że będzie zawżdy 
dofyć czafu do pomyślenia o (wym -zba* 
wieniu. Pokażmy iego niepewność, 3 
za tym że wiele fie mamy obówiać 
względem rzeczy przyfziych. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Ef to ieden ztytulow naychwale: 
Jbnieyfzych Bogu, tytuł Krola wie: 
kow, ktory mu ieft dany.od Świętego Pa” 
wia: (a) Regi feculorum immortali. [ 
Bog zdaie fię być tak gorliwy o te część 
pańitwa (wego, y o te prawo, ktore:m3 
nad wfzyfłkiemi czafami, że go nieuży” 
cza nikomu.. Nie należy do was, mo’ 
wi nam Chryftus. wiedzieć czafy y mo? 
menta; ktore Qyciec moy ma w fwoiey 
władzy: (b) Non ef vefirum nojje tempor 
ve 
(a] ie Tiis i, 37s [0) wśólor: 1. 7a 
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vel momenta, gue Pater pofuit in fua pote- 
hate. Tak malo zawifł odemnie dzień 
lutrzeyfzy, iako y wfzyftkie wieki prze- 
(zie; y dzień śmierci moiey nie więcey, 
niżeli moie narodzenie. Przylzedlem na 
Świat tego momentu, kiedy Bog chciał; 
Dikt go nie wiedzial: wynidę z niego te- 
go momentu, ktorego fię iemu podoba; 
nikt go nie wie: moment ten iuż jeft 
naznaczony w iego myśli, względem 
Mnie ieft niepewny. Jet to ieden wy- 
rok w umyśle Bofkim, wzgłędem mnie 
ieft to trefunek fzczery y iedne być może. 
Już z fzczerego trefunku y z iednego być 
muże, czynić fobie nieiaką regulę y pra- 
Wo; klaść ie na fundament zamyfłow 
„Mafzych y nafzego fzczęścia wiecznegoż 
left to takowy poftępek, ktory do uża- 
lenia pobudza. . 

Z tym wlzyftkim iednak, MCi Pano- 
wię, iet to potłępek pofpolity u ludzi, 

i, mawiśl ieden z ftarożytności, mię 
Żyją ludzie, ale tylko żyć gotuią fię: 
Non vivunt homines, viđuri funt: Poydę, 
uczynię, wplątam tego czlowieka w mo- 
le interefla, nabęde tego urzędu, zażyię 
tozrywki tey wiofny, wybuduię tegola- 
ta, 
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| ta, zakończę te prawo tey zimy. Wfzy” 
| fiko fię obraca do tych myśli. A gdy 
| przyjdą te umyślone czafy, nie widać 
| cby wynikały owe ułożone fobie W 
| giowie okazye y fpolobaości: Non vivunt" 
homines, viuri funt. 

Ato tym mniey iefzcze względem it 
| tereffow zbawienia. Pomyślę o zbawie 
niu, mowi fig; potargam więzy moie, u 
datwię fię z famnieniem moim, przyfła 
rę do Boga: lidłari funt.  Myślcreż tedy 
© tym, potargaycie więzy walzć, przy* 
jożcie ręki do dzieła, czyńcie zaraz, cO 
czynić mácie. Nie przychodzi do tego 
nigdy: Non vivunt. 

W czym ia upatruię; MCi Panowie, 
troiaką niepewność, ktoraby powinna 
przyczynić nałzego obawiania fię,, y ro: 
zbić nafze omamiente. Pierwlza ici 
czyli ie jaki czas przyfziy dla mnie? 
Druga* iaki będzie względem mnie ten 
€ras  przylzly? Trzecia: iaki ia bę: 
de względem tego czafu przyfzlego? 
Natak chwieiących fię podpórach mo* 
żnaż co gruntownego zakfadać? - 

E- Czyhż dla ciebie ieft czas przyfzly? 
Będę myśli, mowilz, a zbawieniu mo: 
1m 
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im w fłarości: a ieftże dla ciebie fłarość? 
Będę o tym myślil roku: przyfziego: a 
leftże jefżcze dla ciebie iaki rok? Będę 
Q tym myślif okolo Wielkieynocy: a 
iefże dla ciebie Wielsesac? Będę 0 
tym .myślil jutros. ale czyliź delt dla cię: 
bie jakie iutro? 

Nie bylo go dla owego niefzczęśliwe- 
go bogacza, ktory widząc fię zątrudnio- 
nym obfitością fwoich dochodow; ukla- 
dźl wielkie ofnowy na dlugie y fzczęśli- 
We życie. Nie bylo go dla tego y o- 
wego przyiaciela, dla tego y owego kre- 
wnego, ktorycheś fię napatrzył zafko- 
czonych niefpodzianą śmiercią, iednega 
w rozmowie z tobą, drugiego u ftolu w 
pośrzod fwych przyiacioi, innego bawią- 
cego fię iaką ręczną robotą, innego gra- 
ią cego, innego fpiącego: (4) Stulte, bac no- 
de animam reprient od te. Glupcze, tey- 
że famey nocy zginiefz podobno rownie 
niefzczczęśliwie jako y oni. Que autem. 
parófi, cujus erunt? Ach! w co fię obro- 
cą twoie ofnowy, twoie przedfięwzięcia, 
ktoreś poukladal? gdzie (ię oprą owe ro- 
zliczne daremne pragnienia? 

Biada, 


[e] Lueg iz 20. 
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Biada, mowil -Aniol w objawieniu 
Swietego. Janay biadá tobie, cheipliwa 
Babilonio, tak prożna w twey potędze. 
4 iclzcze prożniey [za wtwych zamyfłach! 
(a) Fe, ve. mezus tlla magna Babilon, ciut 
to HQ fatis, Væl Czemuż biada? bo! 
kiedyś o tym naymniey myślała, nafłąpie| 
la godziną fądu twego. Quoniam una bó* 
ta venit judicium tuum W na ten. czas 
[60 za przecudne owa, MCi Panowie!) 
w ową niefpodzianą godzinę tega -fłra- 
fzliwego. Adu: [b]. <Poma* defdert anime 
sue difcejerunt 4 te, To ieft, owoce pro* 
żnych chęci dufzy twoiey wddalily fię; 
roztypaly (ię, znikoęly przed tobą. Ato 
Duch Bofki tak rozmawia: Poma defideri 
anime tue difcefirunt 0" te, | 
Wybaczcie, MCi Panowie, że od tęgo | 
świętego wyrażenia adwracam na mos 
1encik myśli wafze do baiecznego udrę: 
crema owego tyranna, ktory będąc ści 
śniony nędznym giałem w piekle, wie 
dzial tuż pod fwoią gębą wilzące o< 
woce, do ktorych iednak (kore rękę ścią* 
gal. natychmiaft umykały fie W yobra- 
żenie to omamienia grzefznika w uroiQ- 
nym 


[0) Apoc: 18, 10, (2) Ibidem 18, 24a 
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nym iego pragdiepiu zbawienia fwego. 
Wadychafz do owego  czafu ufpokolenia 
fw. kiedy będąc uwolniony od zamięlza» 
NIĄ. namiętności twoich, fpodziewafz (ię 
przyjść do fpofobności naproftowania iu- 
mnienia rwego:  Pragniefz tego momen» 
tu, mniemałz nawet, że juź go dofiągafz. 
Będzie to zaraz, mowifz, fkoro rofpo- 
Tządzę lyna mego, fkoro zakończę te 
prawo, fkoro fię pozbędę tego- urzędu; 
natychmiafł porzucę moie nieporządno* 
ści, .y. oddam fię calego Bogu, Biada 
tobie! Fe, ve! Czas ten, ktory za cel 
máią te pragnienia twoie, niefpodzianie 
Śmierć. odetnie; y owe wfzyftkie twoie 
zamyfły, wfzyitkie twoie pragnienia od- 
kcą: Ze: poma defdewii difcejjerune à te. 

II. Co więkfza, choćbyś: byl pewien 
czafu przyfziego; iakiż będzie ten czas 
względem ciebie? , Znaydziefzże w nim 
owe mniemane- fpofobności, owe ula- 
twienia fię. ktorych żądáfz do zbawienia 
twego? To drugie źrzodlo niepewno- 
ści. Pofłachay zdania Salomona: [á] 
Ne glorieris in croflinum. Nie «chlub fię 
z iutrzeyfzego, y nie podchlebiay nim 

fobie 
la) Prov: 3% h 
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fobie bynaymniey: Jgnorans, guid faper- 
weniura pariat dies. Nie wiefz bowiem 
co dzień iutrzeyfzy-porodzi, y iakie wyni: 
kaieńia na świat wyda. Wcale dobre poro’ 
wnanie, MCi Panowie. Czeka lię więć 
bowiem narodzenia dziecięcia: ale: jakie 
one będzie? jakiey płci? iaka będzie ie- 
go komplexya, iego fzczęście, iego: fan: 
tazya; iakie iego życie y iego koniec? to 
ciemności, fkrytości niedościgie: © %gno- 
rans, quid fuperventura pariat dies. 

Ale iakı też będzie y “ow dzień, ow 
rok, ow zgola czas, ktoryś fobie zalo- 
żyl na odmianę obyczaiow? Jaki on 
będzie? podobao z daleko więkfzemi za- 
trudnieniami, niżeli ten, ktorego zanie- 
dbywafz. Ty fobie w nim zakiadafz za- 
kończenie twych intereflów; a on podo- 
bno przyczyni ich zwalenia fię na ciebie. 
Te maiżeńftwo, o ktorym: myślifz dla 
fynd twego, będzie podobno dla ciebie 
źrzodlem kłopotow: koniec tego prawa, 
będzie wplątaniem ‘w drugie: do tego 
urzędu, ktory chcefz porzucić, poczuiefz 
fię znowu przywiązanym przez nowe 
niefpodziane interefla. Ty iedynie wzdy* 
€haiz do pokoiu, a uyrzylz odradza 
2) 
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fię woynę: (a) Cum dixerint pax O fecu- 
titas, tunc repentinus fuperveniet interitus, 

/ tym, tedy famym dniu woyny y za- 
trudnienia, iakiżkolwiek on telt, robić ci 
potrzeba okóło zbawienia; w tym prze- 
Ciągu czafu, mowi Święty Pawel, ktory 
nazywamy dzifiay: (b) Donec hodie cogno- 
minatur. Ten czas, ktory teraz noñ imię 
dzifięyfzego, iutro weżmie imię wczoray- 
Jzego: a na coż można zażyć dnia wcza- 
rayfzego? Już on nie nalz. Bodayby, 
mowil JEZUS do niewdzięczney Jero- 
zolimy, bodayby oczy twoie otworzy- 
ly fẹ natwoie prawdziwe dobre, w 
tym teraznieyfzym dniu twoim: (c) $% 
tognovi|jes, © quidem inhac die tua, que ad 
Pacem tibi, Ten dzień teraznieyfzy, moy 
miły Bracie, dzień to do ciebie należą 
cy: Bog ci go zofławuie do zażywanią y 
umyślnie ci go daie dla zbawienia: Dies 
ta. Dni naltępuiące fą dói włafne fame- 
go Boga, ktory ie iefzcze trzyma w fkąr- 

ch fwoich, y onych użycza fak mu fię 
podoba: Que pofuit in fua potefłate. Czyliż 
ci ich użyczy ooś czyliź ci ich nie umknie? 
UL A choćbyciich y użyczył, y taka- 

wyc 

(e) u Tef: 5, z (PI Hebr: 3, iz. (e) Luc: ty: ta 
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wych, iakich pragnie, wolnych od 
wfzelkiego zamięfzania y fpofobnych do 
twego zbawieniń: ty fam iednak jakiź 
będziefz względem tych dni ipofoboych? 
Będziefzże mial te zdania y chęci, ktore 
mafz teraz? To trzecia niepewność, 

Nie doznaiemyź, że na każdy dzień 
rownie w fercach nafzych, iako też y w 
rozumach, dzieie fię ufławiczna odmiana 
zdań, hbumorow, fmakow, zamyfłow, 
fklonności? Co fię nam podobalo wczo* 
ra, iuż fię nam nie podoba dzifiay, a iu- 
tro będzie y w obrzydzeniu. Bieg cząfu» 
jakożkolwiek zdaić fię być nieznaczny y 
mniey poięty, daie fig iednak dobrze 
czuć dufzy nafzey; fprawuie on w niey, 
mowi Swięty Auguftyn, dziwne fkatki: 
(2) Faciunt in animo mira opera, Zaciera 
w niey wyobrażenia przefzie, a na to 
miey(ce wfiewa nowe: 7n/erebant mihi fpe- 
cies aliás. Y czyniąc nas uczeftaikami 
{wych odmian, czyni nas przeciwnemi 
fobie famym y niepodobnemi do pozna* 
nia (ię. 

Ząprząta was teraz myślenie o nawro« 
ceniu. Widzicie w nim; czymbyście u- 


fpa- 
[a] Confis: 4 8. 
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Ipokoili gryzoty fumnienia. wafzego. Po- 
Blądacie na nie iako na owoc nie iuź 
doyźrzaty, ale ktory ma doyźrzeć fwego 
czafu,  Obiecuiecie fobie, że na ten czas i 
będziecie mieli więcey odwagi; że wa- 

le namiętności bedą fłabfze, y walze 

przywiążania nie.tak mocne. Przyidzie | 
ten cza5, życzę tego; ale za [prawą O- IU 
tropnego omamienia, nie pofirzeżecie go. 
Cięfzko wam bedzie uwierzyć, żeby tak NR 
prędko ptzyfzedi. Nigdy fię nie będzie- [NI 
cie czuli dofyć gotowemi do nawrocće 
nia fię. Będziecie, chcieli zwioczyć od Ii 
dnia do dnia, cd miefiąca do miefiąca, U 
aż doofłatniey fiarości. A w ftarości, | 
Chrześcianie, w ftarości odmienia fię ży- 
cie? Czyli pofpólicie nie przynoli (ię 
do niey.. wfzyfłkich fklonności innych ll 
wiekow: z temi tylko dwoma rożnością: NIA 
mi, że na ten czas daleko więcey fabos Hj 
Ści, a daleko mniey rozumu. Prożnoe Ii 
wanie ftaie fię na ten czas nieuchronne, NI 
dla niefpofobności do czynienia czego, 
Ani. czuląc, przechodzi fẹ- od dobro- II 
wolnego fnu życia do poniewolnego fnu | | 


Śmierci. Y nie poczyna fię otwierać o= 
czu na czas, ktory fię ftxaciło, aż kiedy, 
juź 
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iuz nie mafz więcey czafu na powetowanie 
iegó ftraty. 

O! iak ftrafzny widok, fławić fobie 
w oczach owego olłatnią zgubą grożą” 
cego Aniola, tak iako ief odmalowany w 
obiawieniach Świętego Jana, iedną nogą 
ftoiącego na ziemi, 4 drugą na morzu» 
wznofzącego rękę ku Niebo, y poprzy= 
fięgaiącego na żywego Boga: że nie bę- 
dzie 1uż więcey Cczafu: (a) Quia tempus nom 
erit amplids. -Co być ma w dzień fkoń: 
czenia świata, 

Ale 6! iak y to dognębiaiące przelę- 
knienie fię grzelznika! kiedy widząc fię 
iedną nogą iuż tylko, y chwieiącego fię 
na ziemii, a drugą iuż w grobie; nie cze« 
kaiąc tylko zawołania Bolkiego, na wy- 
zionienie dufzy fwoiey: będzie przeraża- 
ny ową okropną myślą: iuż dla mnie 
czafu więcey nie będzie: Tempus non eri? 
amplias. Zylem trzydzieści, lub czter- 
dzieści, lub fześćdziefiąt lat: o co czafu! 
Już go nie mafz więcey. Zażywalem u- 
fławicznie na zle tych licznych lat. 
Trzebaby Bogu zadofyć uczynić za te 
tak ladaiakie y pelne hańby zażywanie. 

Do 
(8) Apos ios 7, 


O zażywaniu  czafa 
Do zadofyć uczynienia potrzebaby cza- 
lu. A gdzież już czas? Widzę wieki 
niefkończońe, ową frafzliwą “wieczność 
otwierńiącą fię oczom moim. Ale wie- 
czność nie ieft czas: jeft to tylko, gdzie 
fię-; przyplacaczlego zażywania czafu: 
jdzę wiecznego mego Sędziego: oto 
On; przed oczyma *memi: Oto iá przed 
łego, "Potrzeba oddać rachunek z nay? 
mnieyfzego fłowa prożnego. A iako z 
Życia calego, zatopionego: w fzpetnym 
zapomnieniu o moim zbawieniu y o mos 
im Bogu? Trace wfzyftko, dobra, przy- 
lacioi, uciechy, godności, ziemię” calą, 
Stratą, wfzy ftkiego „nie mogęż fię doku- 
Pić przynayrbnicy  iednego. momentu 
czafu? Ni, ani nawet momentu czafu. 
Coż mi tedy zoftaie? cialo na paitłwę 
wiekuifłą - ognia:'dufza, pamięć, dowcip, 
Tozum na wieczne zważanie niefłul(zno- 
ści wyftępkow moich: ferce na wieczne 
poźeranie go nienawiści y rozpaczy? Q. 
to wfzyftko,. co, mi. zolłaie.. Ani iuż 
Więcey czafu, więcey odpocznienia, wię- 
Cey: Boga, oprocz Boga nienawiftnego. 
Zabieżmy tym utyfkowaniom, mof 
racja: Obroćmy” te "uwagi "pa lata ña- 
5 (zę, 
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fze już przefzie. A ponieważ dziś do ná 
Bog mowi, dziś go zaraz fłuchaymy: Hor 
die fi vocem ejus audieritis Nie dawaj! 
my  fię. (obie zatwardzać: ani na jeden 
dzień, ani na moment sieden: Nolite obdwe 
rare co da vefira Aby faé :zatwardzia: 
dość nie rościągnela fięcodsdnia do dnia 
aż do (kończenia wfzyftkich dni nafzych. 
Nadgradzaymy za przefzić, ochraniay: 
my terażnieyfzego, obawiaymy fię przy? 
fzlego; to iedyny fpofob przeyściá od 
czału» do fźczęśliwey wieczności. Amet 
REBŁEREPRNEP ŁPOŁÓ 
KAZANIE 
Na WTOREK po PIATEY 
NIEDZIELI w POST. 
O obmówie. 

Quidam dicebant, quia bonus ef,  Alii autem 
dicebant: non, fed feducit turbas. -Nemo tamén 
połam loquchatur de 11/0; prepter metum Juda" 
śrum Joan: 7. - Paa 

Jedni powiadali, že iafl dobry. Drudzy zaś mo 
wih: nte, ale zwodzi ludzi;  Wfzakże o him żó* 


Sen jawnie. nie mowil, -dia boiażni Zydow 


i Nay- 
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Nayiaśnieyfzy Panie. 


Eżeli nowy blafk nauki Chryftalo- 
wey nie mogi uniknoć tego, żeby 
byl nie byl materyą do mow Zydom; 
tedy iego cnoty y dobroczynności nie 
powinny mu byly iednać tylko fame o- 
Świądczenia wdzięczności y pokazowa- 
nia podziwienia. Z tym wfzyftkim iednak 
ludzie byli podzieleni względem niego. 
fędrzfi uznawali go za człowieka dobre- 
go. Zuchwałfi y niebacznieyfi mieli go za 
Zwodziciela. Y ci gorę mieli z tylą po- 
Wagi, że nakażywali innym milczenie, y 
przywodzili ich do nieśmienia odezwać 
ligę wolno: Nemo palam loquebatur, propter 

metum Judeorum. 
Coż wtym widzi fię wam dziwniey- 
zego? czyli cierpliwość Zbawiciela w 
Znofzeniu wyuzdanych ięzykow; czyli 
zuchwślość Zydow w fzarpźniu iego fła- 
Wy; czyli nikczemność tych, ktorzy bę- 
ąc przekonani u fiebie o iego cnocie, 
a: śmieli gęby otworzyć na iego obro- 
ę? 
We wlzyftkim tym, MCi Panowie, 

I mate- 
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materya do naśladowania w cierpliwości 

Syna Bofkiego: materya gniewu częścią W 
zuchwałości, częścią w nikczemności Zy“ 

| dow fkiey; ale nadewfzyfiko materya brzy- 
| dzenia fig w fzkaradności wyfłępku, tak 
| fzkodliwego, tak fzpetnego, a iednak tak q 
powlzechnego, iako iet obmowa. ta 
Dwoiaka fzkaradność rożoi ią odin* qi 
nych grzećhow. Naprzod, wfzyfcy lu, f 
| dzie nienawidzą ią, wfzylcy potępiaią; | ję 
| a wlzyfcy daią fię do nicy przywodzić:  ( 
co ią czyni niepodobną do wymowienia. | k 

Powtore, wlzyfcy ludzie, wyciągaią z4 qi 

nią nadgrody, y onę fądzą być potrze w 

bną; a nikt nie myśli o nadgrodzie zanią: py 

co ią czyni nienadgrodzoną, di 

Obmowa niewymowiona. Obmowa 
nienadgrodzona. Grzech to ieft, ktory 

fię nie może wymowić przez żadną po- 

krywkę: grzech, ktory fię miemoże za- 

gladzić przez żadną nadgrodę: iaki tedy. 

pokoy zofławuie on dla fumnienia y ia- 

ką nadzieię do zbawienia” Niech te o” 

bawianie fię, Boże moy, będzie wędzi* 

diem zuchwałlości fłow nafzych, y wa* 

gą wftrzymuiąca ich lekkości: przez moć 

lalki cwoiey, y przez przyczynę Nayśw 
MARYI Panny. Ave MARIA. PIER- 
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PIERWSZA CZĘŚĆ. 


Obre imię, MCi Panowie, ieft to 

47 dobro powfzechńe wfzytłkim lu- 
dziom. Nie mafz znich nikogo wcale 
tak niefzczęśliwego, ktoby nie mial do 
niego włafnego fobie prawa; y ktoby nie 
dzi fię być obowiązanym utrzymywać 
le, częftokroć nawet Z nicbefpieczeń- 
wem dobr fwoich y życia (wego. Ja- 
kożkol wiek byloby fzczęśliwe życie, prze= 
Cież iet okryślone, mowi Mędrzec, pe- 
Wną liczbą dni, po ktorych trzeba podledź 
Prawu śmiertelności: [A] Bone vite numerus 
dierum. Ale dobre imię daley zachodzi 
Niż życie: przechodzi od wieku do wie- 
u, ani będzie mialo infzega końca oO- 
Brocz końca świata: Bonum autem nomen 
Dermanebit in evum. Przez nie po Śmiet- 
Ci żyje czlowiek dlużey fiebie, y życie 
Dez niego ieft nieiaką śmiercią. . One zas 
ifte ieft związkiem wfzelkiego Życia O: 
yczaynego y wfzyftkich fpoleczności. 
ie ma fie juź w nich mieylca, gdy fię 
ftraci dobre imię. One to utrzymuje 

la ~ Pas 
le) Eceli: 4u 16 
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Panow w powadze, Szlachtę w zacności 
ofoby prywatne w znaydowaniu wiaty 
y kaźdego w bawieniu fie (prawami fwe- 
go fłanu: a wfzędzie ‘gdzie go nie maíz. 
Panowie, ludzie możni,Urzędnicy, Xiąźętas 
Krolowie, fą to tylko prożne imiona. 
A zatym ponieważ wfzyfcy ludzie ie: 
dnakowy maią interes w zachowywaniu 
dobra tak wielkiego: nie powinnożby fię 
poglądać iako ma powizechne pra- 
wo, na ową, radę Mędrca dla każdego 
w fżczegulności: (a) Curam babe de bono 
nomine. Staray fię o dobre imię: a nie 
tylko o wlaine tobie, ale y o cudze: iako 
o dobro, ktore ci ieft pofpolite z całym 
narodem ludzkim. Ktokolwiek zatyka 
ufzy na te tak godne uwagi prawo, nie 
ieftże bez wymowki; y nie zafługuież fobie, 


iako mowi Salomon, być obrzydliwo*, 


ścią ludzką? (b) Abominatio hominum de- 
traćłor. 

Zofłaniem w tym wyperfwadowani 
przez roftrząśnienie pokrywek obmowcy 
ná wymowienie grzechu (wego. Jeft to 
fprawiedliwość, mowi on, ktorą fobie ieft 


winien, y ktorą fobię czyni: (zadano, 


źle 
(a) Ecchi: 41,15. [b) Prov: 14: Je 


zi 


wm zd © 
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źle o mnie, ia też co podobnego czynię. 
To pierwfza pokrywka. Jeft to (prawie- 
dlwość, ktorą czyni prawdzie: Ludzie 
zlośliwi świat ofzukuią; Otoż ia chcę mu 
Odkryć te ofzukanie. To druga pokry- 
wką Jeft to na koniec wyrywaiąca fię 
lekkość: Pierwey fię wyrzekło, niż {ię 
poftrzegło. To trzecia wymowka. A- 
leż powiedzial Swiety Pawel: ktożkolwiek 
lefteś, człowiecze, ktory fię ważyfz pofą- 
dzać; widz. o tym, że przez twoie fądze- 
nia czynifz fię nie podobnym do wymo- 
Wienia cię od winy: [a] Jnexcufabilis es, 
ol bomo omnis, qui judicas. A iefzcze bar- 
dziey ty, ktożkolwiek iefteś, człowiecze, 
tory przez obmowę śmiefz rozglafzać 
twe pofądzania: iakieżkolwiek przy taczalz 
pokrywki na twoie w tym od winy zlo- 


' żenie fieę, przecież wymowki mieć nie 


będziefz: albowiem fiebie famego potę- 
piafz, pofądzaląc y obmawiaiąc innych: 
ln gua enim judicas alterum, te ipfum - con- 
demnas Obaczemy to wnet. 

|. Obrażono cię przez ufzczerbek u- 
Czyniony w honorze twoim, albo też w 
honorze ofob tobie milych. Uczynio- 

no 

[a) Rom: 2. r. 
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no to przeciwko rozumowi, przeciwko 
fłufzpości, przeciwko ludzkości, przect 
wko prawu Bofkiemu, przeciwko prawom 
ludzkim. Prawda to iefł: ależ czyliż t0 
wfzylłko daie ci prawo do oddawania 24 
fwoic? Czyliż fię godzi ofobom prywa 
tnym tego fobie pozwalać? Jeżeli tako” 
wy ielt zwyczay woyny, gdzie moć 
ie miafło prawa: tożto woyna zączełć 
fię między tobą y twemi fąfiadami, po” 
krewnemi, wfpolziomkami, między lu- 
dźmi iednegoż kraiu, iednegoż  miafta» 
jedneyże krwi? Wafze domy fążto place 
potyczki, gdzie fię gubi y zabiia bliźnie- 
go? Gdyby ci byl uczynił krzywdę 
na fortunie, iako ci ią uczynił na bono- 
rze, śmialżebyś fam fobie czynić fpra: 
wiedliwość, y z dobr iego nadgradzać 
fobie, mocą y uczynkiem, a nie. poftep” 
kiem prawnym?  Bralżebyś za fędziego 
fzkody y za regulę nadgrody, two" 
je widzi mi fię y twoją urazę? Nie bał 
żebyś fię wykroczyć za miarę fłufzoości 
y wpaść w. niefprawiedliwość, chcąc za 
dofyć uczynienia. Dla tego umieiętność 
rządzenia pofłanowiła trybanaly, kędy” 
by fędziowie bęz włzelkiey namiętno= 
SCE 
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Ści zważali przeciwne prawa fłron one 
popieraiących, y uwalniali ie od niebe- 
fpiecżeńftwa mfzczenia {tiẹ ź wykrocze- 
niem. ©! iako te niebefpieczeńitwo wy.» 
kroczenia daleko iet więkfze w materył 
tyczącey fię honoru, chcąc przez fiebię 
famego nadgradzać poniefiony w nim 
ufzczerbekż _ Wykroczenie tu wcale ieft 
nięachronne, y dla uwodzenia fię na- 
miętnością, ktora cię podżega, y dla ta- 
twości do dogodzenia oneyże: poniewaź 
nie potrzeba do tego inney broni, oprocz 
ięryka, ani inney ufilności, oprocz mo= 
wienia. 

Ty mniemafz, że fobie przywracafz 
honor, okrywaiąc nieprzyjaciela twego 
nięfławą. Rozumiey owfzem. źe przez tę 
niegodną y niegodziwą zemftę czynilz 
famiemu fobie obelgę. y podaiefz fiẹ w 
niefławę. Między wfzyftkiemi grzechami 
obmowa nofi na fobie piątno podłości 
y pikczemności, ktore ią czyni obrzy- 
dlą wfzyftkim zacnym umyfłom. Prze- 
to też Duch Swiety odmalowal nam w 
Pilmie Swiętym obmowcę naypełnieyfze- 
mi obelgi farbami. Raz mowi, że ta 


ieft 


N) obmowie 
ieit wąż kąfaiacy po cichu: (a) Si mordzat 


ferpens in filent.. Ze to iet owa żmii] 


kryiąca 1ad pod ięzykiem fwoim: (b) Fee 
nenam afpidum fub labis- Drugi raz, że to 
iefł zdrayca czuwalący na otrucie, ktoty 
śmierć podáie w puharze: [c] Plena ve 


neno mortfero. Jnoy raz, że to ieft ow. 


umyślnie zafadzony zaboyca, ktory -0* 
ftrzy groty fwoie. na przebicie niewin- 


nego w ciemnościach: (d) Ur fagitent in | 


obfcuris immaculatum,  Ktoreto wlzyftkie 
porownania zamykaią w fobie wyrażeniń 
podlości umyfłu y ladaiakości ferca, kto: 
ra wfzelką obmowę czyni hańby pelną. 
Potrzeba fię zemścić, mowifz, albo fię 
wyrzec prawa do tego, żeby fię bylo 
mianym za czleka uczciwego, A zaży- 
iclzże na to trucizny albo zdradzieckiego 
zaboyftwa? Udalzże {ię do tych niepo- 
czciwych (pofobow, nie lękśiąc fię poyść 
w ohydę powfzechną? Bitwa, iawna 
klotnia, publiczne wypowiedzenie fobie 
przyjażni: aczkolwiek te fpofoby pra- 
wem Bofkim fą zabronione, przecież {ię 
światu podobalą; ma fię ie fobie za honor. 
Ale 

(a) Eccl: w. n. [5) Rom: 3, 3, (c) Jac: 3: $e 
(4) Pfal, 63. 5, 
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Ale puinał y trucizna famym tylko 
podłym umyfłom przyzwoite; aniich fo- 
le wfpomnieć można bez wzdrygnienia 
fig, Jakoż tedy bez wzdrygnienia fię 
Pozwala fię fobie obmowy. Co puinal 
Y trucizna iet na życie nieprzyjaciela, 
to obmowa ieft pa iego dobre imię: po- 
nieważ pizez te wfzyftkie fpofoby na- 
ftępuie fię nań zarowno; áni iemu miey- 
ca daiąc 'do bronienia fię, ani maiąc do- 
fyć ferca do pokazania fię w oczach ie- 
go; ale tylko taiąc fię, fławiaiąc mu fię 
inaczey, nawet czafem podchlebiaiąc mu, 
a kolorami przyiażni pokrywaiąc niena. 
wiść y zdradziećtwo. Ktore to wfzy= 
ftkie fztuki fą ofłatniey podlości y nay- 
Wwzgardzeńfzey ladaiakości ferca. 
Albowiem żebyśmy nie odfłępowali 
Od przytoczonych z Pifma podobieńftw: 
mniema fię więc człowiek być w be- 
ipieczeńftwie, przy zupelnych filach y 
zdrowiu; kiedy przez niepoczciwe fztuki 
przyfługurącego mu fię trucizną zdraycy, 
W momencie czuie w wnętrznościach po. 
żerający go fkryty ogień, y przyprawu- 
lący go o śmierć; tak, że ami fię od nie- 
80 może uwolnić, áni doyźrzeć ręki, 
kta- 
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ktora go zabiia, ani nawet na kim zafła 
nowić fwego podeyźrzenia. Nic nie ie 
godnieylzego użalenia nad to w kondy* 
cyi ludzkiey. 

Takoważ ieft dola człowieka poczci: 
wego, ktory przy włzelkiey fzczerości 
cnoty (woiey czuie fię zgubionym na 
fławie przez obmowę. Będąc dotąd we 
czci, mniemaiąc fię mieć prawo do mie* 
fzczenia fię między ludźmi y do poka 
zywania fię między niemi, nie maiąc fię 
czego zawiłydzić; iużci w iedqym dniu 
widzi fię wyzutym ź powaźenia, y wy- 
tykanym palcem; wfzyftkie twarzy ode 
mienione dla fiebie, y imię (woie lataiące 
po wfzyftkich pofiedzeniach  Trzydzie- 
ści lac iego zafługiwania fobie na do- 
bre imię nie będą mogly wytrzymać 
przeciwko iednemu zadanemu razowi 
od ięzyka. Trzeba mu fię będzie kryć 
na koniec; dla czegoż? Oto, że w tśle= 
mności: In flentio, in obfcuris: przez złość 
iednego zazdrofnego, przez fkwapliwość 
iednego ciekawego, przez milczenie ie- 
dnego niechcącego fię narazić, y przez 
proitotę iednego lekkowiernego, będzie 
na niego nieprzytomnego wyfławiony 
try- 
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trybunał obmowy; y bedą tam opowie- 
dzisne iego prawy; będą tam fzlakowane 
lego zamyfły; przyidzie mu tam zofłać 
fądzonym bez wizelkiego milofierdzia. 
Ale pierwey niżel üç przyftąpiio do te- 
go potępienia go, nie powinnożby fię 
pofłuchać iego bronienia fię? Nie ina- 
czey, w każdey inney materyi y u każde» 
go innego trybnnalu. Ale u trybunału 
obmowy, pierwfze prawo ieft, potępać 
nieprzytomnego; drugie, potępiać go bez 
wyfłuchaniś; trzecie, potępiać nie zofta- 
wuiąc mieyfca do poparcia fię. 
_ Bo gdyby był przytomny, to co nie 
left tylko proftą rozmową, ftaloby fię 
fprawą rozmowną y fprzeczką; trzeba- 
y tego popierać, co fię powieda; zkąd- 
by przyfzlo do przymowek y do Iżenia 
fię; a na to nie zawżdy fis ma dofyć śmia- 
łości y czola: byloby to wykroczyć prze= 
ciwko obyczayności, y przyjść aż do.niea 
wftydu; wie fię bardzo dobrze, iak fię po- 
trzeba obchodzić z ludźmi uczciwemi. 
Ale wlaśnie na to czas, kiedy nieprzyia- 
ciel iet nieprzytomny, Y kiedy żaden z 
Przyiacioi iego nie może fię zań ująć: 
to okazya fpofobna fzarpnoć go fpokoy- 
nié, 
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nie, befpiecznie y kfztaltnie; to fie nazy* 
wa rozeźnaniem y ofłrożnością: y ieft to 
iednym z naywięk(zych punktow prze 
zorności Światowey, 

Nie inaczey, MCi Panowie, owe mę: 
ftwo umyfłu, modz w pofiedzeniu wy- 
trzymać bez zmięfzania fię obcowa: 
nie z ofobami, ktore fię ma w nienawi- 
ści; mieć wfzelki wzgląd przyzwoity na 
ich dofłoyność; pokazować po fobie, że 
fię przyfłaie na ich zdania, przybieraiąc 
fobie minę przymilaiącą fie; krotko mo- 
wiąc, wychwólać ich, ieżeliby tego po* 
trzeba, y im podchlebiać; częitokoć aź 
do tego przychodzi zdradziećtwo. Ale 
gdy fię nie widzi iuż ofoby; w ten cząs 
otwiera fię ferce, nie tai fię niczego, nie 
przebacza fię w niczym: rzeczy falfzywe 
y prawdziwe, fkryte y iawoe, wątpliwe 
y pewne, fzczerze uczynione y tylko na 
żart, czego fię tylko przez domyfł 
dochodzi y co fię wie dowodnie, wfzy- 
ftko zarowno: byle tylko zemftę ślbo 
przynaymniey urazę przywiodio fię do 
zamierzonego krefu: byle tylko honoro- 
wi y fławie zadalo fię niedościglą ranę, 
ktoreyby raz cięfzki da fię poczuć, a nie 

iey 
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ley wynaleźcá poznać.  Będziefz go fzu- 
kal między temi, ktorych mafz za nieprzy- 
laciol fwoich, y ktorzy podobno maią 
Przyczynę być niemi. A on ieft mię- 
ży temi, ktorych ty liczyfz za fwych 
Przyjaciol, y ktorzy maią fobie za po- 
Winność pokazować fię niemi. Otoź 
źmiią y wąż: Serpens im flentio, Jakże 
go poznać lub wynóleść: | 

Tym czafem honor zgubiony: owe 
fzczęście tylą fłaraniami ná fławie y 
wziętości wyniefione, zofłaie zruynowa- 
ne, nakfztalc owey kofztowney Nabu- 
chodonozora ftatuy , za iednym niefpodzia- 
nym od kamienia poniefionym razem: 
kędyż ręka, ktora ten raz zadała? Nie 
mafz iey, mowi Prorok: (a) Lapis fine 
manibus. Raz fię tylko czuie, a nie rękę 
widzi. Już kryć tak rękę wafzą, kryć 
fię wam przed wafzym nieprzyiacielem, 
nie jeftże to podawać fe wam famym w 
obelgę? y owa podla y fzpetna zemftą 
lefiże przyzwoita do przywrocenia wzię- 
tego wam bonoru? A zatym prożna to 
ieft pokrywka, nieiefteście przeto wy- 
mowieni: y fami fię potępiacie, rozu. 

mie: 

(e) Dan: 1, 45. 
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mieiąć, że fię ufprawiedliwiacie: (a) 18 
guo judicas alterum, te ipfum condemnas. 

Il. :Rozumi fię, że fię lepiey zofłaić 
ufprawiedliwionym przez ową pozorną 
pokrywkę gorliwości o dobre obycząie. 
Jeft to fprawiedliwość, powińda fię, kto- 
rą fię czyni prawdzie, odkrywaiąc oblu: 
dę, y daiąc poznać ludzi zlych za ta< 
kich, iacy fą. Dobrze, ale przez obmo: 
węż to ma fię poprawiać obłudę. Nie 
wpadalzże w nią fam, udaiąc, że wniey 
kogo infzego poprawiafz? To co ci fię 
widzi być w tobie gorliwością 6 pra- 
wdziwą cnotę, czyliż nie ieft (zczerym 
porulzeniem intereflu, nienawiści lub za- 
zdrości? Ci, ktorych mafz za ludzi la- 
daiakich potaiemnie, czyliż nie zarobili 
fobie na te przymowki u ciebie, przez 
fam blafk ich zacności? 

Jakoż obmowa nie ma zwyczayniey- 
fzey (obie materyi, ktoraby iey złość 
bardziey pobudzala y. wzrufzala, iako 
cnotę doznaną y w publiczney czci bę: 
dącą. LĻatwiey fig przepuści zgorfzenia 
ludziom ladaiakim, niżeli żeby fię miało 
gdarowáć ludziom pocźciwym ich cześć y 


po: 


42) Rom: a, i. 
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Bowagę, ktorą im iedna ich pobożność. 
awne zle pokazuie brzydkość fwoią 
Wfzyfikim, ktorzy tylko oczy maią, y 
Chcą je otworzyć. Przykrzy fię o nim 
mowić, iako też y fłuchać. Ale zle przy- 
tane w farby y pozory dobrego, te 
Wam dać widzieć w iego właściwych 
Przymiotach; odkryć wam ogień pychy 
) wyniofłości pod popiołem pokory; wy 
wić mierząd y rozwiozlość, gdzieście 
Wy fame tylko pomiarkowanie y wftyd 
Uważali: to uczęftowanie w rozmowach, 
to wydyfłyllowanie fie biegłości w zło- 
tzeczeniu. Nie ma fię, powiada Medrzec, 
Mocnieyfzey broni, y ktoreyby fkutek 
przeciwko cnocie byl pewnieyfzy, iako 
dobre przerabiać ná zle, y wybranych 
okrywać ohydą y niefławą: [a] Bona is 
ala convertens infidiasur, & in elechis im- 
Ponit maculam. 

Na co wierny Chrześciánin powinien 
Utwierdzić {woy umyfł, będąc tego pe- 
Wien, że poki. tylko będą na ziemi ludzie 
Cnorliwi, zawźdy będą y obmowcy. Ja- 

ożkolwiek on fobie obierze ścieżkę w 
todze cnoty, zawżdy iego poltepki be- 
% 


to] Zyd u. a 
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dą podległe zlym ięzykom. Jeżeli fię 
pokazuie iawnie z {wym nabożeńftwem; 
to świętofzek dla oka y obludnik: a ie- 
żeli fię z nim kryie w ofobności; to od: 
ludek y dziwak. Jeżeli ieft fkromny ýy 
cichy, to boiaźliwy: 4 ieżeli ieft gorliwy: 
to gorączka. ` Jeżeli fobie pofłępuie ro: 
ftropnie, mowią, że to chytrość; a ieżeli | 
idzie fzczerością, powiadalą, że to nie” 
uwaga, albo lekkość. Takowy ieft zwy” | 
czay, ani fię kiedy odmieni: y gdy tym 
czafem zaniechuie fię w pokoiu bezbo- 
żnych, lecących oślep gościńcem piekieł 
nym; na niedofkonalości ludzi pobo- | 
źnych biie fię bez litości, wlaśnie iak gdy- 
by wielkie w świecie zgorizenia czynili, 
albo gdyby fię bardzo bolalo na niebe: 
fpieczeńftwo ich zbawienia. 

Gdzie nie zachodzila w tym punkcie 
gorliwość Swiętego, Hieronima? kiedy 
w pośrzod rozwiozlości owych czafow; 
dwie zacne białoglowy, Paula y Mela- 
nia, chwyciły fię poboźności, obyczaiem 


defzcze bardziey 1e rożniącym od innych 


przez blafk cnoty niżeli przez świetność 
ich wielkiego urodzenia; zaraz uyżrzano 
cenfury, naśmiewania fię y obmowy od: 
fte- 


| 
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iępuiące wfzyftkich innych materyi, a 
obracaiące fie na re Święte Panie: (a) 
Nulle ole Romane uïbi fabulam prebuerunt. 
oż takiega prze Bog! mowil on, te po- 
zly w przyfłowie Rzymowi! Nie mafz iuż 
Oczym innym wowy w pofiedzeniach: 
tylko o tych, ktore podniefły chorągiew 
pobożności! Qudm que pietatis levavćre ve- 
killum, Ach! gdyby one byly fziy zá 
pofpolitym zwyczaiem plci fwoiey, v gdy- 
y ie było widziano w ich rożnych 
fanach y latach rozprófzaiące fwoią má. 
iętność, fwoy Czas, a nawet fwoy wfłyd, 
na proźności y glupftwa: znalaziyby by- 
ly podchlebcow y lagodnych tlumaczow 
wych rozwiozłości y lekkości. Ale że 
Po wfzyftkie czaly, wierne w (wych po- 
Winnościach, uczynily powfzechny roZ- 
wod, nie tylko z nieporządnościńmi, ale 
Nawet y z fłodyczami światowemi: prze- 
to wfzędzie znayduią cenforow y na- 
Śmiewaczow; y ich umknienie fię y o- 
tre życie idzie na pośmiech. Raz o nich 
mowią, że to fię dzieie dla pokazania 
lię z pofławą ofobliwości; drugi raz, że 
utrzymania iakich konfzachtow w tym 
wię: 

le) Hier: Epifi; ád Afell. 
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więkfzym zataieniu; inny raz, że fię chce 
przewodzić nad drugierni; inny raz, ŻE 
fię dalo komu innemu fobą rządzić; cza: 
fem też, że fię iuż nie ma, z czegoby {ię 
podobało; czafem, że fię obie kogo zbrzy* 
dzilo, a czafem, żeby fię kogo przez to 
ułudzilo. 

Ale czyliżby ci ludzie, ktorych wy 
fprawy tak złośliwie fzpocicie, nie mieli 
przez co, gdyby chcieli, przyiść na po- 
tępienie iako y wy, z pochwślami od 
Świata, w pośrzod dofłatkow y rofkofzy: 
ową to obfzerną y wałną drogą, ktora 
wiedzie na przepaść? Videlicet, non licet 
eis applawdente populo perire cum turbis? 
Potrzebaż im dla zarobienia na potępie* 
nie, odfiępować zbytkow, igrzyfk, fcha- | 
dzek? Potrzebaż im poświęcać życie na 
umartwienia y na uczynności Chrzeście 
ańfkie? Na coż fzukać piekla przez tak 
przykre drogi? nie potrzeba imctylko was | 
naśladować, a znaydą go 'fnadnie, witę” | 
puiąc w ślady wafze: Licet eis applauden” 
te populo perire cum turbis, i 

Wyznaycie prawdę. Co wam ludzi 
dobrych czyni tak podeyźrzanemi y tak 
winnemi, iefł to iedyne fprzeciwianić 


fię 
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ię wafzych obyczaiow ich obyczaiom. 
Rofpaczywfzy, żebyście ich mogli ná- 
śladować, chiodzicie fię przez wáíze ob- 
Mowy; y gebyście fię nie mieli kogo 
Wftydzić za walze nierządy, chcielibyście 
to wyperfwadować, że wizyfcy ludzie 
4 bez cnoty. [a] Remedium peng fue es 
tflimant, fi nemo fit Sandlus. A zatym 
Nie zakładaycie fobie honoru w tey fzar- 
Piącey cudzą fławę żarliwości, ktorą nie 
tylko bynaymnicy nie fłuży do wyia- 
Więnia obludnikow; Ale iefzcze przeci- 
Wnym fpofobem iedynie fłuży do poli- 
Czenia was między nich; y do ohydzenia 
Was, daiąc widzieć ten iad, ktory sa- 
Pełnia ferca wafze. 

Mowicie, że nie macie żadnego jadu 
przeciwko nikomu, y żadnego zamyfłu 
kodzenia czyiey fławie: że to tylka 
tak gadacie dla utrzymania uciechy w 
Tozmowie: że w tym idziecić za przy- 
Todzoną fklonnością, ktora wás wiedzie 

O żartow: że to czynicie, nie z Żadney 
Wafzey złości, ale z fzczercy lekkości. 

ozumicież, źe przez tę trzecią pokry 

ę SPOWIIÓRCAE lepiey od winy? 

2 > 


(4): Hiers Epifi: od A fellan 
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II. Łatwo iet wyjąć wam ten bląd 
z glowy przez wasże famych y przez 
wafze włafne zdania. Jaka bowiem ief 
wafza niedotkliwość y boleść na wfzyfłko: 
cokolwiek fię daie fłyfzeć czyniącego u- 
fzczerbek honorowi wafzemu? Choćby 
też to nic więcey nie bylo tylko iednć 
zle przyfłoguiące fię fłowo, iedne mniej 
podchlebiaiące opilanie wafzych obycza: 
iow; co wam więc mowi ma ten czás 
ferce wafze? Z iakim odzywście fię tonem 
na niebaczność ięzykow, na wolność po* 
fądzania, na zepfowanie wieku terazniey” 
fzego, ną ciężkość razu, ktory te iedyne 
fłowo zadać może fzcześciu wafzemu, y 
na uymę poważenia, ktore fię wam na- 
leży. Jakiego nie naczynicie Żalenia fię: 
domógania fię, y rofpościerania praw 
wafzych. 

Daremnie wam odpowiadać będą, ż€ 
fię to fłowko wyrwalo bez uwagi; że 
fię to mowilo przed ludźmi rozfądnemi 
y pod naywiękfzym fekretem ; że fię nie 
bylo początkiem obmowy; iednym fo- 
wem, że fię nie nie mowilo tylko prawdę: 
Jakiż wzgląd będziecie mieli na te nicze” 
go warte wymowki? 

Nie 


148 
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"Nie miałeś na to uwagi, rzeczefz: a 
Nie powinienżeś był mieć ią? moy ho- 
nor mnieyfzyż przeto ponofi ufzczerbek? 
lefiże fię przeto mniey obowiązanym do 
łagojenia rany, ktorą mi zadano? Nie 
iefteś źrzodłem vy początkiem tey ob- 
mowy. A nie dofyćże ieft, żeś iey ieft 
niby kanalem, y że fię ona przez cie- 
ie rozefzla? Nie mowileś tylko pod fe- 
Ktetem y z ludźmi rozfądoemi. A zkąd- 
Że to wiefz, że te rozfądne ofoby będą 
miały więcey rozfądku, niżeli ty? Nie 
Powiedzialeś nic przeciwko mnie, coby 
Nie bylo prawda. A zniofźebyś, żeby 
tozfiewano to wfzyftko, co fię tylko mo- 
Że powiedzieć prawdziwego 0 twoich 
poftępkach? Jefłźe co we wfzyftkich 
tych odpowiedziach, coby fię nie zdawae 
o fłufzne y wcale rozlądne? 

A częfto podłe ofoby, a nawet będą- 
ce w'naywiękfzey niefławie, bywalą ną 
to naybolefnieyfze y nayprędize do u- 
karżania fię.  Mowią więc śmiele: gdzie 
iet famnienie ich obmowcow? Będąc 
ez czci, ubiegaią fię za cieniem czci, kto- 
ty im odbiera obmowca. Chcą, żeby 
woli ich miano fzkrupul y wzgląd, kto- 
rego 
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fuchać fię wfzędzie: oto to uczynił ten 
y ten. Ale darmo ucha nadftawiać, nie 
uftyfzy fię nikogo mowiącego: otom ia 
to uczynii. Slufzne to bylo żalenie fię 
Jeremiafza: [a] Artendi, © aufcultavi: nul- 
lus efl dicens, quid feci? 

Záite, moi mili Sluchacze, gdy- 
byście natychmiaft, fkoro w pofiedzeniach 
poczuiecie wafz wefoly humor rozrzy- 
Zwiony na obyczaie bliżoiego, udawali 
fię do tey potajiemney Uwag: Quid feci? 
Com ia czynil? na iśkie zarobilem przy- 
gany? iakim dal pochop do mow zlośli- 
wych?  Mielibyżeście tyle upodobania 
w wyiawianiu tAlemnych nędz cudzych: 
gdybyście tylko chcieli pilno roftrząfnoć, 
iak wiele źrzodel zawftydzenia fię macie 
w was famych? Coż na przefzkodzie, 
żeby one nie byly odkryte; y żebyście nie 
pofzli w przyfłowie tym, z ktorych chce- 
cie fie naśmiewać? Czyliżbyście tak z 
gory powftawali na pieprzytomnych: 
gdyby wam na myśl przychodziło, że 
też także y wy będziecie nieprzytomni; 
a że gdybyście mogli fyfzeć, co na ten 
czas będą mowić o Was, obaczyliby ście, 

żę 


(a) Firem: 8. 6. 
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rego one fame dla fiebie nie maig; y %0 
by nie ważono fię mowić o zgorfzeni 
ktore czynią, gdy tym czafem one oś 
boią fie być pogorlzeniem całemu świat 

| akowe zdanie ma fięo obmowie, kić 
dy figę czuie iey fzturm na fwe wiólił 
imię: ale kiedy iey fami zażywacie prze 
ciwko cudzey fławie, w co fię na te 
czas obraca te zdanie? Czyliż owa po 
ftać fzkaradności niknie wam z ocz 
Będąc tak furowi y przenikaiący na ol 
mowy cudze, ślepiż iefteście "na wafzć 
Mowicie więc: iakim czołem śmieią tab 
gadać omnie? Jakim tedy y wy czo” 
lem śmiecie tak gadać o drugich? T° 
wafze ubolewanie y farkanie ieft przeci 
wko wam famym Świądectwem: [a] 6 
guo judicas alterum, te ipfum condemmas. 

A to tym bardziey, że ieżeli będzieci 
chcieli zważyć fwoie pofłępki,y zayrze 
w fwoie ferce, uyżrzycie fię być z liczb) 
owych, do ktorych Zbawiciel mowił 
Wyrzuć balkę, ktora iet w oku twoin! 
a potym  będziefz myślil o dobycii 
dzbia z oka brata twego. Czego {ię ie 
dnak nie zachawuie bynaymniey. N% 

fu- 

(a] Rom 2 t 
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że was tak dobrze znaią, iako wy mnie: 
macie, że znacie innych; y że między 


obmowcami iako między wężami: vay“ | 


zimnieyti nayfkrytfi y ktorych naymnief 


fię ma w podeyźrzeniu, lą nayiadowitfi y | 


nay fłrafzonej fi? 
la tedy upokarzaiąca uwaga: Quid 


frci? com ia lam czynił? powinna w4 


was wzbudzać te drugą: co ia to mowię? 
coż ia chcę mowić? a obiedwie powin- 
ny poprawić tę bezecną fklonność wa- 
fzeęgo ięzyka do gadania bez rozfądkw 
Coż bowiem ieft nierozfądnieyfzego, a 
oraz pelnieyfzego hańby, jako dodawść 
broni przeciwko fobie famemu; y przez 
famie fzpocenie y obwinianie, ściągać na 
fiebie obmowcow y ofkarżycielowż To 
lię iednak przytrafia obmowcy, mowi 
Święty Hieronim: 4ccu/amus, quod faci- 
mus: contra nos ipfos diferti, in vitia nofira 
inychimur. Zadną tedy pokrywką, kto- 
raby uyść mogla, nie podobna tu ochro- 
nić złości fwoiey. Nie pozyfka fię inney 
fławy, nalłępuiąc na cudzą, oprocz fła- 
wy niepoczciwego człowieka. 

A ieżeli ta pobudka nie iet zdolna 
odwrocić was Od tego wyftępku, druga 


po- 
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o będzie miala więcey fkutka. 
4 zaś ieft, że ieżeli weń wpadńcie, ie- 
teście w niebefpieczeńftwie niepowftanią 
Z niego nigdy: iefł to złe niewymowio- 
fe, jakoście to widzieli: ale iefzcze ielt 
to zje nienadgrodzone, iako to wnet uy- 
trzycie. 


CZĘŚC DRUGA. 


Uch Swięty przefłrzega nas w 

tym wyrażnemi owy: (a) Arende, 
ne ford labaris in lingua tua. Patrzcie, 
mowi on nam, żebyście fię nie potkneli 
w języku: Et fiat cafus tuus infanabilis ad 
mortem: A żeby upadek wafz nie ftal 
fię zlem mieuleczonym y śmiertelnym. - 
To ieft, żeby grzech wałz nie zoftal bez 
lekarftwa. Czemuż? przeto, że iedyne 
lekarftwo obmowy ieft nadgrodś; a że 
tá nadgroda po wielkiey części ielt nie- 
podobna, ze trzech miar. Naypierwey „ile 
do wielkości fzkody, ktora czętokroć 
zachodzi daley nad wfzelką nadgrodę. 
Powtore, ile do nikczemności obmawia- 
iącego, ktory nie może fię odważyć na 
powinności nadgrody. Potrzecie, ile do 

zlości 

[a) Eccl: 28, 30: 
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zlości ludzkiey, ktorzy pofpolicie zanić 
fobie maią tę nadgrodę,y nie uważają iey: 
I. Pierwfza rzecz w materyi tycząccj 
fię nadgrody ieft, że powinna fię rowniać 
ze fzkodą. Już ktoreź oko y rozum 
tyle má przeniknienia, żeby dobrze po: 
znal iey wielkość w materyi obmow y? 
Roftrząśniycie ośm ftopniow grzechu te' 
go, iako mu tę rozmaitość naznáczaią ý 
onę wyliczają Teologowie. Pierw[zy y 
nayfzkaradnieyfzy rodzay ieft, przy piłać 
komu falfzywie zie, ktore nie ieft; ca fię 
wlaściwie nazywa potwarzą, Drugi jelt 
wyiawić żle, ktore ieft, ale ief fkryte. 
Trzeci ieft, przyczyniać do złego wia- 
domego. Czwarty ieft, wyłożyć dobre 
na zle. Piąty ieft, nie przyznać dobrego, 
kiedy przynależy ie powiedzieć. Szo- 
fty ieft, uiąć go. Siodmy ief, zamilczeć 
go y one pominoć. Ofmy iet, powie- 
dzieć ie, ale fłabo y niechętnie, Przy- 
patrzcie fię złości tych rozmaitych ra: 
zow ięzyka; poznacie, że nie mafz z nich 
tak lekkiego, żeby nie mogl pomięfzać 
pokoiu domow y Pańftw, nafiać rozer- 
wania y niezgody; a że malo ieft klutni, 
woyn y nieprzylażni, gdzieby obmowa 
nie 
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nie przylożyła fię iakim z tych obycza- 
iem. 

Jakoż powiada nam Mędrzec, że wię 
cey język krwi rozlal, niżeli miecz. (a) 
Maki ceciderunt in ore gladii; fed nm fic qua- 
fi qui mterierunt per linguam. Y nie malz 
fprzeczki o ciężko fzkodliwych fkutkach 
pierwfzych ftopniow obmowy; iakie fą 
przyczytać komu filfzywie co zlego» 
wyiawić zle taiemne, y przyczynić da 
zlego wiadomego. Swiecka y święta hi- 
ftorya dofyć tego przykladow dochowa- 
ly na poftrach naftępuiących wiekow; a 
wiek teraznieyfzy ponawia aż nadto te 
okrutne przykłady. Ale czyliż fię przy- 
ftaie na fzkody, ktore czynią y nayfła- 
blze razy obmowy? Maż fię_ fobie za 
obmowę wolność, ktorey fię fobie tak 
latwo pozwala, zle tłumaczyć rzeczy do - 
bre, nie przyznawać ich, uymować ich, 
zamilczać ich, albo też ie iakokolwiek 
tylko powiedać. Ztąd iednak o! iaki 
związek niefzczęśliwości y prywatnych y 
publicznych pochodzi! 

Jeftże co zwyczaynieyfzego w rozmo- 
wach, iako fprawy chwalebne czynić po- 
deyźczanemi, nawet one chwaląc; iako y 

nay- 
(a) Eccli: 19. 22. 
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nayfzczerfzym fprawom przydawać ducha 
konizachtow, y nayfkromnieyf(zym ducha 
pychy, y nayniewinnieyfzym ducha fpro' 
fności, a oraz obludy. jakich imion y 
iakich farb nie kładli Faryzeufzowie ná 
prawy Chryftufowe? Obyczay życia 
iego profty y bez ofobliwości, udawali 
oni zá rozwiozie fprawowanie fię: iego 
niezbranianie fię iadać z celnikami, za 
pelną pogorfzenia (klonność do biefiad: ie- 
80 żarliwość w nauczaniu ludzi, y iego 
dobre powodzenie w pociąganiu ich do 
fłuchśnia fiebie, za namawianie do fpi- 
fkow y bantu: iego gorącość w fprzeci- 
wianiu fię zabobonnym podaniom, z4 
powfławania na Zakon: iego cuda na 
koniec, za (prawy umowione z Beelze- 
bubem.  Czegoż oni przez to fzukáli? 
Nic innego, tylko żeby bylo ściągnoć 
nań nienawiść narodu, zemiłę Rzymian, 
przeklęćtwa Kaplanow: krotko mowiąc, 
krzyż y śmierć! A nie dokazaliż tego? 
Ukrzyżowali go wlzyfcy, lubo nie fwe- 
mi rękami, ale fwemi ięzykami. Nie 
kofetowślo to ich nic więcey, tylko że 
go obmawiali, y przekrecali na zle, co- 
kolwiek on czymi dobrego, 


A 
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„ A nawet nie potrzeba y przekręcać 
dobrego na źle; fprawność w iego U- 
mnieyfzeniu, w uięciu mu za podaną o- 
azyą zacności y fzacunku, nie maż czę- 
ftokroć tychże famych fkutkow? Czy- 
taiąc Affwerus kroniki kroleftwa fwego, 
Y napadlfzy tam, że Zyd  Mardocheufz 
Qdkryl mu byl iedne wielkie fprzyfięże- 
nie, pytal fię urzędników fwoich, iaką 
też on za to odoiofł nadgrodę. Gdy- 
byż w ten czas owi urzędnicy zazdro- 
fzcząc wyniefienia iednemu  cudzo- 
ziemcowi, fzukali byli kolorow na ofła- 
bienie wagi tey przyfługi, y na zaćmienie 
blafku takiego dziela wierności: Mardo 
cheufz zoftalby byl bez nadgrody; byl- 
by umarl na fzubienicy, ktorą mu Aman 
kazal iuż byl wyfławić: a co daleko 
rzecz ftrafzliwfza, caly narod Zydowfki 
byłby byl wycięty po calym kroleftwie. 
Na oftatek, choćby fiş nie otworzy - 
lo gęby, y nie mowilo naymnieyfzego 
fłowa, mie malzże doyść fztuczne- 
go fpofobu obmowy przez fame milcze- 
nie” Jedne umyślne zamilczenie y uta- 
lenie cudzego talentu» czafem fzkodliwfze 
niżeli nay więkfza obmowa. Będąc ftrwo- 
żony 
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żony Faraon iednym fnem -okropny 
fzukal wlzędzie wykladu nań. Gdyby 
w ten czas podczalzy, ktory doznal w 
więzieniu przywileiu Jozefa ná przepo- 
wiadanie rzeczy przyfzlych, zaniechal 
byl złośliwie, oznaymić go Krolowi, o! 
co niefzczęśliwości nie naczyniloby by- 
lo owe milczenie! Byłoby przediażylo 
niefłulzność, ktora fię działa z czlowię- 
kiem niewinnym. Có więkfza, byloby 
bylo przyczyną  fpufłofzenia kroleftwś, 
ktorego całość zawifła byla od fzczę- 
ścia Jozefa. 

Z tym wfzyftkim cała ta ofnowa da- 
wnych przypadkow tak dalekich od oka 
nafzego, ieft iedyną hiftoryą czafow na- 
fzych: y gdyby fie moglo doyść tego, 
co dwory y familie wprawia w tak nie- 
zwykle rozruchy, przyznalibyśmy, że 
Ric w nich nieieft tak potężnego iako 
fprężyny ięzyka. Zważaż fię to? 

Máż fię na to uwagę, że częfłokroć 
nie wyiawiaiąc zacności iednego iakiego 
czlowieka, umykaiąc wiadomości o iego 
tałentach, tym ktorzyby ią mieć powin: 
ni, daląc mnicy wierne świadećtwo pię- 


knym przymiotom; używaiąc umyślnie 


OCIĄ- 
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(iągania fis, taienia fię, oziębłości y 
dlośliwego milczenia,: W tym coby mo- 
glo być z korzyścią tych, ktorych fię 
nie lubi: uważaż fię to, mowię, że Czę- 
okroć przez to zadaie fię ciężki raz in- 
treffom publicznym; 4 że przelzkodze- 
nie do fzczęścia iednemu iakiemu czlo- 
Wiekowi, ieft przefzkodą dobru calego 
kieso Pańdwa? To nie przychodzi 
lą myśl: nieotwiera fię oczy na te opla- 
kane fkutki: iedynie chce fię iść za fwo- 
lą namiętnością, dogodzić {wey zazdro- 
ści, przelzkodzić poftąpieniu wyżey nie- 
Przyjaciela. 

Jeżeli ię wam wczym takowym po- 
wiodło: biada wam! Bo na koniec we- 
lag tego niezmiernego mnoftwa fzko- 
dliwych fkutkow trzeba będzie miarko- 
Wąć nadgrodę. Z, ktoreyże trony przy” 
ąpicie do iey czynienia” Nie idzje tu 
Q to, żeby wiedzieć, czyście przewidzie= 
i te okropne fkatki, albo ni; czyście 
© nich zamyślali; czyście ich pragneli; 
Czyście -fię o nie ftarali: idzie tu tylko © 
to, żeby wiedzieć, ieżeli ich iefteście 
Przyczyną. Dofyć ideft, ze grot wyfzedł 
Z ręki wafzey: jeżeli ztąd rana śmiertels 
na, 
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na, inż wy  popelniliście zaboyftwo: 
Dofyć ieft, żeście wrzucili ifkrę, y że tá 
ifkra wzniecila ogień: iuż wy iefteścić 


przyczyną pożaru. Wy tedy pierw 
$ P 7_. . 5 Ę 
iefteście, ktorzyście winni zań nadgto* 


dzić. To zaś ieft rzecz niepodobna do 
wykonania, y ktora wcale nigdy nie przy” 


chodzi do fkutku. * 


Albowiem, żeby fię do tego przyfzio 
do iakichby nietrzeba przyftąpić (zczegul: 
ności? Trzebaby fzukać wfzyftkich tych 
ufzy, w ktore obmowa wefzla; wfzyftkich 


tych ut, przez 


ktore przefzia; wfzy” 


ftkich tych ferc, ktorych fię chwycilá; 
iść za iey śladem y za iey biegiem po 
wfzyftkich pofiedzeniach; poznawać iak 


daleko zafzedl iad, ogień, pożar, 


ktory 


wznieciliście; y ztąd fądzić o wielkości: 


fzkody; y do niey ftofować 


nadgrodę: 


Poradzcie fię ficbie, y powidzcie mi, wy ob- 
mowcy: czuiecież fię wy podobnemi do 


takiey ufilności? 


nie tylko ile do nie” 


zmierney obfzerności tego przedfięwzię" 
cia, ale też powtore ile do wófzey wla- 


fney nikczemości. 


IL. Przy wfzelkiey walzey wfpanialo: 


ści umyfłu, będziecieź fię mogli kiedy 


na 
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ña to odważyć, żebyście fiebie famych ga- 
nili; żebyście temu przeczyli, coście po* 
wiedzieli; żebyście fobie za nic poczyta” 
i być miani za fzalbierzow, za potwar” 
Cow, za nierozfądnych, za nieuważnych; 
a przynaymnicy Za f(zkrupulatow y bo- 
lażliwych? Trzeba fie jednak odważyć 
na Ściągnienie na fię tych wfzyftkich ty- 
tułow, y firawić pochodzący z nich 
Wftyd, ieżeli fię chce wypelnić powinność 
Żągląadzenia obmowy; y zaftanowić dal- 
lzy iey bieg. A ieftże fię tak zdietym 
Żalością za {woy wyftępek, y. pragnie 
niem fwego zbawienia, żeby fię zdoby* 
lo na tę ufilność Chrześciańłkiey wipó- 
Malości? 

„ Owizem miaftò poddaniá fie temu 
cięfzkiemu obowiążkowi, 0! czego üe 
nie czyni na ukrycie go przed foba! Nie 
Podchlebiaż fie fobie zawżdy, że To, co 


ię powiedziało, nie nieieft;s że ci, kto- 


tzy was fluchali, mnięy to małą uważać; 
2e tą mowa poydzie w zapomnienie; ze 
chcieć iey przeczyć, ieft to ponawiać tey 
Pamięć, y przyczyniać zlego, ktore ç wo- 
glo uczynić Nie w tymże położemu 
Umyfu przyftępuie fię do Kaplana, y pro- 
L fi üe 
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fi fię go o rozgrzeľzenie? Około wizy“ 
ftkich innych grzechow latwiey iet owy’ 
liczánie częfto aż do pomnieyfzych okoli 
czności. Nie mafz oprocz obmowy, W 
ktorey zwycząynie lądzi fię zá powinność 
żeby nic nie powiadać z dokładnością, y 
żeby wlzyftko zawiiać wtym proftym 
wyznaniu, źe fię zle mowilo o bliźnim 
Ale iak y z iakich pobudek? iakiemi fło* 
wy, w iakiey materyi, z iakiemi ofoba: 
mi, z iakim fkutkiem y z iakiemi wy” 
nikaiącemi ztąd okolicznościami tyczące” 
mi fię tak fortuny iako y honoru bli 
źniego? To potrzeba wylożyć. To ie' 
dnak iet, o czym zamilczeć, a nawet ýy 
zapomnieć, przyznaie fię fobie przeź 
zwyczay wolność. Jnaczey fpowiedź, 
powiada fię, bylaby iednym udręcze: 
niem, rownie naprzykrzonym Spowie' 
dnikowi iako y fpowiadaiącemu  fię: 
Trzebaby na niey opowiadać: wfzyfikić 
rozmowy. Tam fię idzie ofkarżać {ie 
bie, a nie hifłorye prawić. Zgadzam (ię 
na to. Ofkarżaycież fię tedy. Zleście 
mowili, obmawialiście. Zaćmione to y 
prożne ofkarżania fię. Ależ przez walz4 
obmowę, nierozfądek y WA byt) 
iście 
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liście przyczyną tych klotni, tych _nie- 
nawiści, tey  nielafki; przefzkodziliście 
do tey korzyści, do tego maiżeńftwa. da 
tey zgody. To materya wafzego racho- 
wania fię z fobą y M afzego ofkarżaniń, 
a madewlzyftko nieuchronna materya 
Wafzey nadgrody. 

UL Ale choćbyście potrzecie, mieli 
dofyć męftwa do czynienia iey, nie by- 
libyżeście od tego adwroceni, zważatąc 
iey daremność, na fundamencie zloścł 
ludzkie? - Będzie fię mińlo ukontento- 
wanie w fłuchaniu was fzarpiących fawę 
bliźniego; znaydziecie na to ufzy wcałe 
otwarte y umyfły wcale gotowe: a znay- 
dziecieźż ie rownie gotowe do fłuchania 
was w chwaleniu? Nic tak zimnego ia- 
ko chwalenie; ani fẹ go fucha tylko Z 
przykrością: nic tak żywego iako ob= 
mowa; ta uciefzy, rozrzyżwi y miana ieft 
za delikatność y fubtelność dowcipu. 
Bedzie wam dana wiara W powieści zle» 
go, bez wfzelkiey inaey rękoymi oprocz 
wafzey śmiałości w powiadan u go: w po- 
wiadania zaś -czego dobrego nie będzie 
wam wiara dana ani nawet na walzą 

L2 przy- 
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przyfięgę. Nie potrzeba będzie więcej 
iak iednego żartu na olzpecenie cnoty 
poczciwego iakiego człowieka: a calé 
znaczoe pifma wychodzące na iey obro” 
nę nie przywrocą iey blafku przefziego: 
Przeto famo, że odwoływanie, na ktoré 
fię odważycie, będzie miało poftać nad: 
gradzania, iuż nie będzie tylko powin 
nością wymufzoną, ktora nie odniefie in 
nego fkutku tylko pogardę wafzey bo: 
iażni u tych, ktorzy pochwalali owe wa* 
fze dowcipne powieści. Spufzczą oni 
na was famych ciężar, ktory wy cheie- 
libyście złożyć z fumnienia wafzego: 
Powiedzą wam, iako tam Zydzi Judalzo” 
wi, gdy im porzucili pod nogi odplatę {we- 
go zdradziećtwa, wyznałąc z ucifkiem 
fumnienia niewinność Chryfłufową. (a) 
Quid ad nos? tu videris. Co to do nas 
należy? to nie mafza. fprawa: ieżeliścić 
wlożyli potwarz, to tym gorzey dla was: 

Taka ieft mowa u świata y upor przy 
pietwfzych mniemaniach, ktore więć 
zawezmą ludzkie rozumy. Wyryta w 
nich zofłaje obmowa na miedzi: pochwa- 
la na piafku: obmowa zanofi tam nalo 

bie 

[a) Matthi 27, 4: 
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bie znaki wolności, poufałości, prawdy: 
Przeciwnym zaś fpolobem, przywracanie 
awy, zanofi na fobie znaki oftrożności, 
Worftości w mowie y przymufu. Przyftać 
tedy na to potrzebą, że y zttrony Świata 
Y z trony obmowcy, rownie iako też 
Y w famym. rodzaiu fzkody, wiele ieft 
przefzkod wcale nieprzełomanych do nale- 
ĉytegoza ten grzech nadgrodzenia. 
Ale gdzie ia zachodzę, Chrześciań- 
ky Siuchacze? do czego prowadzą te 
lzy: uwagi? Nie wnoficież wy z nich, że 
Ponieważ. nadgroda za obmowę iefł, po 
udzku mowiąc, niepodobna, a nikt 
Nie jeft obowiązany do.rzeczy niepodo- 
nych; więc też nie ma fię żadnego o- 
dowiązku nadgradzać za pią. O! iaka tu 
Tama otwarta do niepokuty! 
Qwfzemcito to. famo przyczynia fzka- 
tadności tego niefzczęfnego grzechu, że 
Częftokroć przechodząc wfzelką nadgro- 
% iednak wyciąga koniecznie padgro- 
y. Obmowa nie tylko ieft wzięciem 
honoru, ale nieiakim zaboyftwem, nieia- 
tim naftąpieniem na życie przyftoynie mie. 
zczące między ludźmi czlowieka uczci. 
Wego, Już ieżeli zupelne niepodobień. 
ftwo 
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ftwo przywrocenia życia umarłym, nić 
jedna zdradliwemu zaboycy zgladzenia 
jego zbrodni: jakoż ciężkość przywroce* 
nia uczciwego czlowieka do iego hono” 
ru, ma uwalniać obmowcę od kary y od 
obowiązku za obmowę? Ni, odioleś ży” 
cie nieprzyiacielowi twemu; toż y fam 
życie utracifz: taiefł kara zaboycy. Wzio” 
łeś honor y ffawę bliźniemu twemu przeź 
rozgloizenie fię twoiey obmowy; toż y 
fam, ieżeliby tego potrzeba, poftradalż 
honoru y fławy przez rozglofzenie: fię 
y hańbę twego wlalnego odwolania: ta jelt 
kara obmówcy. Jak ta tak y tamta rownie 
potrzebna dla befpieczeńftwa honoru, ia 
ko też y życia ludzkiego. 

Z tym wfzyftkim  iednak daleko ieft 
do tego, żeby Bog wykonywał na was 
furowość tego prawa. Odpufzczą on 
obmowcy karę zwyczayną nazaboycow 4 
nawet y ma złodziejow, 'lubo ten ieft 
godzien tego oboyga. Woli fię z nim 
raczeęy obchodzić iako z dłużnikiem rze” 
telnie winnym: a nawet do iakicyżekol: 
wiek wielkości dlug iuż przyfzedi, nić 
domaga fip od niego, tylko nadgrody 
należącey fig na poczciwość, y raczey ġo 
fuią- 
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fuiącey fig do iego dobr y możności, 
niżeli do fzkody y do prawa pożyczal- 
Dika. Cala nadgroda, moy miły Siacha- 
Czu, fłaie na odwolaniu tego, coś .po- 
Wiedział. Powiadafz figę być niezdol- 
"Wym do nadgrody; 4 iefteśże nim po 
zczerości ferca? 

Mowifz, że nie przezwyciężyfz złości 
hdzkiey; ze oni nie uwierzą twemu od- 
wolaniu. Mnieyfza o to: przezwyciężyfz 
iednak twoią wlafną nikczemność, kto- 
ta iet naywiękfzą przefzkodą do nad- 
grodzenia obmowy. Uczynilz iednak z 
twoiey ftrony wfzyftko, co  będziefz 
megi. Jeżeli ci ludzie nie uwierzą, przy- 
naymniey zofłaną w obowiązku wierze- 
nia ci. Nie będziefz iuż winien biądzą- 
cycł wyprowadzać z błędu. Przęniefie 
fię gzech od ciebie do nich; od ciebie, 
ile ktoryś niczego nie zaniechał, Żebyś 
ich vywiodł z omylnego zdania, w kto- 
reś ch wprawił; do nich, ile ktorzy u- 
wierzzwfzy ci w twoich obmowach, 
nie bea ci chcieli wierzyć w twoim przy- 
wracaiu fławy. 

Ale nie możefz fie odważyć na te 
Pelne hańby odwolanie: ieft to ufilność, 
| kto 
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ktora ci fię widzi niepodobna do fkutku. 
Powiedzże ielzcze raz, czy to mowilz po 
fzczerości? A fądzilżebyś to za rzecz) 
niepodobna temu, coby, fię ważył uczy” 

pić ufzczerbek w honorze tobie fame: 

niu? Nie nauczyłbyś go fzukać fpofo: 

bow do uczynienia fobie tego rzeczą po 

dobną, przycifkaiąc go do tego prawem? 

Nie wynayduielzże fam tych fpofobow W 
zachodząccy okazyi, y nie zażywafz ich, 
kiedy rzecz idzie o utrzymanie twego | 
dobrego imienia? 

Skoro iaka ladaiaka wieść poczyna lę 
dawać fłyfzeć o tobie, o iaka ielt twoia 
fkwapliwość, żeby ią zatlumić w famym 
wfzczynaniu fię, żeby doyść iey wyia- 
leżcy, żeby wyiąć bląd z myśli twym 
przyiaciolom, żeby ich wprowadzić w 
przejęcie na fię po części fłarania ołolo 
wyięcia tego blędu innym! Rozmcwy, 
lity, nawiedzioy, uwiadomienia rozn4i- 
te: wlzylłko to ieft ci rzeczą podcbną, 
á nawet widzi fẹ rzeczą latwą: nic ci 
w ten czas nie cięlzko, przeto, że tam 
idzie ociebie y o twoy honor. Cze- 
muż te wlzyttkie powinności fą d nie- 
podobne do wykonania względem twe» 
ga 
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go bliźniego, ktoregoś narufzył honoru? 
R to tym bardziey, ze twoy wlalny ho- 
nor jelt twoie fzczegulne y wiałne do- 

to: możefz wedlug fwego upodobania 
Utrzymywać ie, o nie nie dbać, onego o- 
chraniać, albo nim fzafować? Ale ho- 
nor cudzy, iet to cudze dobro: wydat- 
leś je przez twe obmowy. Za tym al- 
o przywrocenie, albo potępienie być 
| Mufi. 
| "Nie drżycieź, Chrześcianie mili, na tę 
| firafzliwą przemianę?  Jeftże kto między 
wami tak befpieczny o (wym fumnie- 
niu, żeby fię nie czuł podległym temu 
niebefpieczeńftwu? Język, mowi Świę- 
ty Jakob Apofłol, ieft to niby cały świat 
fozmaitych nieprawości: Lingva univerfiras 
iniquitatis. On, mowi tenże, zapalony 
będąc famymże ogniem piekielnym , 
Wzrulza y zapala cale kolo y bieg ży- 
cia nafzego: Fnflammat rotam nativitatis, 
mfńmmata à gehenna. Co za przedziwne 
Wyrażenie pochodzących fzkod z ięzyka! 


ycia nafzego kolo, Kotam nativitatis, bę- 


dąc w uftawicznych obrotach rozmaitych 
przypadkow, obraca fię y rofpościera zą 


fprawą y porufzeniem języka, ktory ie. 


napel- 


| 
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napelnia nieprawościami. To iet, wfzy* 
ftkie części y rozmaite wieki życia zo” 
ftaią więc zarażone, tą niefzczęfaą truci 
zną obmowy y iey fkutkow. A gdzież 
fą nadgrody za tę nigdy dofyć nieoplakanś 
zlośliwość? W ktorychże pofiedzeniach 
nie fłyfzeć odzywaiącey fię obmowy? 
W ktorychże pofiedzeniach widzi fię kiedy 
uczynioną za nią nadgrodę? Rachuycić 
fię tedy, grzelznicy, z fobą y z Bogiem 
Obmow bez liczby, a żadnego przywro” 
cenia fławy: y możecież wy uyść pot$" 
pienia? 

Bądźcie go tym pewnieyfi, że to wam 
powinno być za rzecz pewną, że Bog; 
ktory odpufczą niepowściągliwość, py- 
chę, bluźnierftwo, bezboźność, na fam 
fzczery żal prawdziwie fkrufzonego fercś: 
nie odpufzcza nigdy fzkody y uymy, 4 
olobliwie uymy honoru, ieżeli żal nie 
ieft wiparty doftatecznemi ufiłowaniami 
o nadgrodę owey fzkody. Bez tego, da- 
remne fą fpowiedzi, oftrości życia, iaf; 
mużny. To wlzyftko nie przywraca bli* 
Zniemu honoru cierpiącemu wnim u 
fzczerbek: to teź wfzyftko nie może uwol- 
nić od nicbefpieczeńftwa przyiścia na po” 
tępienie. A 
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A nie iefiźe to dofyć, Chrześcianie, na 
wzbudzenie w was baczenia na ftan fu- 
mnienia wafzego?  Jeft bez wątpienia 
dofyć, y podobnom wzbudził aż nadto 
ucifkow w fercu wafzym. Będąż te ucifki 
bez pożytku?  Zatlumicież ie iefzcze» 
iako y tyle innych? Nadaremnoż zawźdy 
będzie Bog kolatal boiaźnią do drzwi 
ferca wafzegoż Nigdyż fię go bać nie 
będziecie? Ba czyliź nie będziecie ko- 
chać famych fiebie z tą uprzeymością, 
żebyście fię nie chcieli potępić dla owe- 
go ladaiakiego wfłydżenia fię odwolać 
zlego, ktoreście powiędzieli? 

Daycież tedy fobie czas przed Śmier= 
cią na wypiacenie fię bliźniemu z tako- 
wych dlugow. . Takowe porachowanie 
fię z fobą po tylu latach niedbalftwa, ieft 
pracą wcale godną Chrześcianina ftaro- 
wnego okolo zbawienia fwego. Chwyć- 
cie ię tey pracy odważnie; a ieżeli po- 
wątpiwacie O wych flach , wezwicie , 
mocy Pana Boga zawźdy gotowego ku 
wafzey pomocy. 

Uczyńmy co więcey. Pociągnimy mi- 
lofierdzie iego do ułatwienia nam fpofo- 
bow na zagladzenie obmow nafzych y 

na 
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na otrzymanie ich odpufzczenia; 4 to 
przez wzaiemne y powfzechne odpu* 
izczenie (obie wfzyftkich obmow nafzych. 
Mowiono zlę o nas; mowiliśmy my źle 
o drugich. Zapomniymyż,  daruymy: 
odpuśćmy  winowaycom nafzym, aby 
nam winowśycy nafi odpuścili. 
Powiedzialeś to, Panie: (a) Dimitęite, 
6. dimitzemini: Odpuście, 4 będzie wam 
odpufzczono. Sluchamy tedy fłowa twe- 
g0, y pokladamy ufność w prawdzie ie- 
go. Tyś naíz Qyciec y nafz Sędzia po- 
wizechny: przyimiyże powfzechną ofia- 
rę wzaienznych długow nafzych. Skla- 
damy u nog twoich wfzelką urazę o 
krzywdy, ktoreżkolwiek możono uczy- 
nić fławie nafzey; y wfzyfikie nadgrody, 
ktorychbyśmy fię za nie domagać mogli. 
Składamy w ręku twoich wfzyftkie nas 
{ze intereffa y wfzyftek nalz honor. Jo- 
fzego honoru iuż nie pragniem, tylko 
czcić y kochać ciebie; tylko czcić y ko- 
chać braci nafżych; ponieważ to nam 
przykózuiefz. Odpuść nam, poniewaź 
my odpufzczamy: y ziednocz nas wfzy- 
ftkich w tobie wieczną milością. Amen, 


KA: 
(a) Luce 6, 37, 
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O Przeznaczeniu. 


Dves metce vocem meam audiunt, © ego cognofco easy 
© fequuntur me: 65 ego vitam aternam do eiss 
© mon peribunt in eternum, Joan: 10. 

Owce moie fłuchaią głofu mego: a iaie znamyy 
idą za mną: ia im wieczny żywot dawam: y nie 
dginą na wieki. 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


NY oorden przeznaczenia, ktore 
nam Zbawiciel w tey rozmowie 
fwoiey przed oczy ftawia, dużo ieft prze- 
ciwne mniemaniom nafzym. My ani 
pomyślimy kiedy o tey taiemnicy tylko 
z zatewożeniem fię: to zaś, czego on 
Nas okolo tey taiemnicy naucza, famey 
tylko przyjemności y uprzeymości pel- 
ne. Mowi on o przeznaczeniu nafzym, 
pPoglądaiąc na nas iako na (woje owie- 
ezki, oświadczaiąc fię być nafzym pa- 
fterzem, y ofiaruiąc krew fwoią y życie 
fwoie 
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fwoie dla nalzego zbawienia wiecznego: 
Bonus pafłor anmam. fuam dat pro ovibus 
Juis. Wizyftko zaś, czego fię domaga od 
nas, nie iet nic więcey, tylko wzaie* 
mność wierności nafzey: żebyśmy go zna“ 
li, ponieważ on nas zna; żebyśmy go 
fłuchali, ponieważ on do nas mowi; y 
żebyśmy fzli za nim, ponieważ on nam 
raczy być przewodnikiem. Ær cognofiunt 
me mee ... © vocem meam audiunt ..+ 
€5 fequuntur me, 

Jeżeli co ieft ftrafznego w przeznacze* 
niu, tedy to daleko mniey pochodzi Z 
Boga pafterza nafzego, niżeli z nas o- 
wieczek niewdzięcznych y niepowol- 
nych iego nas prowadzeniu y iego gio- 
fowi. 

Co ia tedy fobie dziś biorę: za materyą, 
nic infzego nie ieft, MCi Panowie, tylko 
paproftować walze mniemania okolo. tey 
godney wielkiey uwagi taiemnicy: y po- 
kazać wam w niey, nie mowię, nay wyź- 
fzą wladzę Pana Boga, ale iego milo- 
fierną mądrość: krotko mowiąc, obro“ 
cić to na pociechę walzą, co w wastak 
częfto nieufpokoicnie y pomięfzanie (pra: 
wuie, 

To 
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To prawda, źe Swięty Pawel z zadzi- 
Wieniem fzanuie niezbrodzoną głębokość 
fkarbow Bofkich. Ale coż to fą za bo- 
gactwa tych fkarbow? Nie íq to boga- 
twá iego potegi y iego zupelney nad 
wfzyftkim wládzy, lecz iego mądrości y 
Wiadomości: [aj O! Altitudo diwitiarum 
lapientie <> ftientie DEI! Skarby to fa zgo- 
towane dla tych, ktorzy Z ufnością y z 
pokorą pracuią okolo ich pozyfkania: ale 
wiecznie zamknięte dla tych, ktorzy chcą 
ie porwać przez zabiegi fprzeciwiałące fię 
pofzanowaniu Majeftatu. 

Jet to fkarb umiejętności y wiado- 
mości Bofkiey; umieiętność, przezorność 
y wiadomość ludzka zafiągnoć tam nie 
może. Umieiętność Origenefa tam fię 
zgubila; umieiętność Manicheyczykow 
tam fię zaślepiła: umieiętność Pelagianow 
tam  zniknela: umieięcność Teologow 
nafzych tam fię wikia codziennie. Ale ieft 
też to {karb y mądrości Pana Boga, ktory 
przez przedziwny (woy poftępek, kryłąc 
przed nami, cokolwiek w tey taiemnicy ieft 
niepożytecznego y  niebelpiecznego do 
wiedzeniá, odkrył nam w niey, cokolwiek 

nam 
(a) Rom: il 35 
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nam może być pożytecznego. Toć źrzó: 


dlo ufpokorenia molego, kiedy mną my4 


Śli moie mięfzać poczną. 


Obroćmy t0 
na matefyą tego kazania. 


Jett tedy, MGi Panowie, w rozporzą” | 


dzeniu przeznaczenia, y co niepożyte 
cznego y niebefpiecznego do wiedzenia 
y CO pożytecznego y potrzebnego do 
wiedzenia. Coż ieft za mądrość Pan 
Boga! oto ukryl prźed nami, co w pim 
ieft dla nas niepożytecznego y niebe: 
Ipiecżnego; a obiawii nam, cokolwiek 
w nim ieft pożytecznego y potrzebnego. 


Jeże co mędrfzego, a tudzież dla nas | 


copelnieyfzego pociechy? Coż ieft za nie- 
uwaga czlowieka! Wybaduie fie on o tym 
co Bog ukrył przed nim iako rzecz niepo- 
Żyteczną; a zaniedbuie tego, co mu Bog 
obiawia iako rzecz potrzebną, Jeft- 
że co nietiważnieyfzego a nawet y co 
żuchwallzego! Bog w materyi tyczą* 
cey fię przeznaczena, chciał względem 
nas polączyć y taiemnicę y wyiawienić: 
Tę taiemnicę, ktorą Bog przed nami 
kryie, my ią chcemy przeniknoć: źle 
robiemy: to moia pierwiza część. Te 
Wylawienie, ktore nam Bog czyni, my 
ie 
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le chcemy przed fobą zataić: znowu zle 
lobiemy: to moiń dtuga część. Jęczmy 
Patrząc na nafze głupitwo.  Tudzież od- 
dawaymy dzięki Mądrości Bofkiey. Bę- 
dzie to pożytkiem tego kaząnia za po- 
Mocą lalki Bofkiey: ziednay ią nam 
Nayświętfza Matko Bofka. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


Rzeznaczenie wedlug flow Święte: 

AL go Auguftyna, nic infzego nie ielt, 
tylko przewidzenie y zgotowanie lak y 
dobrodzieyftw Bofkich, ktore nieomyl- 
nie fprawuią zbawienie tych wizyftkich, 
ktorzy zofłaią zbawieni: (a) Prefcientia 6 
Preparatio benefictorum DEI, quibus certi/ffe, 
„me liberantur, quicunque diberantar. Za: 
Wiera one w fobie y fprawę myśli Boe 
iey; prefcientia: y (prawę woli Bolkieyş 
Preparatio. Sprawę myśli Bofkiey, przez 
ktorą w powfzechnym fkarbie tafk {wo- 
ich, ktorych poznaie mocy fkuteczność 
na wflzyftkie ferca, widzi on lafki tako- 
We; ktore fą przyzwoite ku niepochybue= 
Mu doprowadzeniu każdego czlowieka 

M də 
(6) De dono perfever: Cap i4 
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do terminu iego zbawienia. Sprawę wo- 
li Bofkiey, przez ktorą on poftanawia 
dać temu 4 temu oweto lafki y niepochy* 
bne fpofoby iega zbawienia. 

Pewna rzecz ielt, że te przeznaczenie 
nie ielt pofpolite dla wfzyftkich ludzi; 
że ten ofobliwy wzgląd ieft tylko na nie: 
ktorych; że fpofoby użyczone wizy- 
ftkim innym, lubo doftateczne do ich 
zbawienia, nie doprowadzą ich iednak do 
niego nigdy, dla ladaiakiego onych za- 
żywania z fzczerey ich dobrey woli; że 
częfto w iednymże domu, ieden będzie 
wybrany do. Nieba, drugi zaniechany w 
pofpolitym gminie; że między dwoma 
Apoftolami Macielem y Judafzem; mię- 
dzy dwoma bracią Ablem y Kaimem; 
między dwoma bliżniętami Jakóbem y 
Ezawem; iedni byli przeznaczeni, a dru- 
dzy odrzuceni. Toć iefł, co nas trwoży 
y trzymá w zawiefzeniu y obawianiu fię: 
owa to ciemność y niedościglość tego 
pytania, ktore więc każdy z nas zadaić 
fobie w taiemności ferca fwego: ktoż 14 
ieem teraz? co będę w wieczności? i4* 
kiemże mieyfce pozylkał w myśli y W 
fercu Boikim?  Jeftemże uniego w tym 
> 
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położeniu co Jakób, czyli w tym Polo- 
żeniu co Ezau? Kochaź on mię ową 
miłością ofobliwfzą, czyli teź tylko ową 
miłością zwycząyną? Słowem, czyliź ią 
też jeftem przeznaczony? O! czegobym 
la nie czynił, gdybym mial otym pė- 
wność? o! iakąbym ta mial ufność w Bo- 
gü moim? ż iakąbym ochotą y z iakim 
ukontentowaniem pofłępowai. w drogach 
iego? Z tym wfzyftkim iednak ta wiń- 
domość pa pozor tak pożyteczna ku zba- 
wieniu nafżemu, jeft to taiemnica, ktorą 
og przed nami kryie. DIa czegoż? 

Naprzod dla tego, źe nic nie iet hie- 
pożytecznieyfzego, a nawet y niebefpie- 
Cznieyfzego iako ta pożądana wią- 
domość. 

Powtote dla tego, że nic nie mafz pò- 
ytecznieyfzego y 2 więkfzą korżyścią 
dla nas, iako ta niewiadomość, w ktorey 
żofłajemy w tym punkcie. i 

i Albowiem nie zachodząć w fal. 
żywe zaprzątnienia fobie. myśli, daymy 
to, żeby ci Bog pożwolii wiedzieć twoy 
an y twoią dolę wieczną: żeby ci obia- 
Wil, że imię twoie iet żapilane w kfię. 
ŻĘ żywota; cożbyś za korzyść od- 

Mż niot 
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niofł z tego obiawienia” Czyliżby prze- 
to droga zbawienia {tala ci fię latwiey” 
fzą? twoie namiętności mialyżby mniey 
mocy, rzeczy podpadaiące pod zmyfły 
mniey powaby, twoia wolność mniey 
nielłateczności, diabli mniey ufiłności na 
kafzenie cię? _ Wiedzialbyś, żeś ieft prze- 
znaczony. A przy tey wiadomości iuź* 
by to ci nie potrzeba bylo pofkramiać 
twych ladaiakich fklonności, martwić 
twego ciala, ftrzedz fię okazyi do złego, 
wyzuwać fię z milości świata y iego 
dobr fálfzywych; czynić za twe grzechy 
fzczerey pokuty z potrzebnemi przywro- 
ceniami y zadofyć czynieniami; iednym 
fłowem, dźwigać krzyża twego? Mial- 
byś tedy przy tym obiawieniu teź {ame 
trudności y też fame powinności, ktore 
cię teraz przycilkają.. Pelniże teraz teź 
powinności w tych ciemnościach, w kto* 
rych cię Bog trzyma; á uyżrżyfz fie na 
koniec w liczbie przeznaczonych. 
Przeciwnym jawa gdyby nanie” 
fzczeście twoie Bog ci pokazal, że fię ct 
darmo czego domagać w iego kroleftwić: 
o! coby to byla zá przyczyna do ro“ 
fpaczył Jakbyś mogl znieść yad Jr 
IM- 
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kimbyś okiem poglądai na Niebo? Ja- 
kiebyś fobie czynił w myśli wyobraże- 
nie rzeczy przyizlych? Jakbyś obmierzł 
fobie famemu? Z iakiemibyś utyfkowa- 
niami odzywal fię przeciwko Bogu, kto- 
tyby nie kontentuiąc fię porzuceniem 
Cię na calą wieczność, umknol ci nawet 
Za życia owey blahey fłodyczy, ślbo 
Ipodziewania fię twego zbawienia, albo 
Niewiedzenia o twey niefzczęśliwości? 
Czyliżbyś ma nie mowil, iako tam owi 
diabli mowili Chryftufowi, gdy ich wy- 
ganial z cial opętanych: [a] Quid nobis 
© tibi, venifı ante tempus torquere nos? Co- 
żeśmy ci uczynili, żebyś przyfpiefzał 
mąk nafzych, y przychodzii nas dręczyć 
Przed czalem? 

Co więkfza, gdyby czlowiek mial do- 
wodną wiadomość o {wym wiekuiltym 
` fzczęściu, czyliżby byl choć ieden prze- 
znaczony, ktoryby niechciał także teź 
zażyć nieco uciech światowych? Niero. 
Zumiycie bowiem, żeby te falfzywe ro- 
ofzy nie mialy dla fprawiedliwych tey- 
że famey powaby, co dla: grzefznikow? 

ylko (że tamtych wfirzymuie boiażń y 

mi- 
(a) Mati, 3. 29. 
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milość Boga, na ktorey zbywa innym: 
Już gdyby raz wędzidlo bolaźni zerwa* 
io fię przez niepochybną pewność zba: 
wienia, w iakimby fię nie bylo niebefpie: 
czeńlłwie pufzczenia fię ná z4żywanić 
rolkolzy, ktore oprocz zwyklych fwoich 
ponęt, mialyby iefzcze ná ten czas powa” 
bę befpieczeńltwa od kary? 

Niemali mieyfca do mniemśnia, że SĄ: 
lomon puścił fię ná niepráwość z daleko 
więkfzą latwością, oglądśiąc fię na hay: 
ność dobroci Pana Boga ku niemu? U: 
życzył mu Bog ferca mędrfzego y prze” 
zornieyfzego miżeli komu z ludzi, ktorzy 
przed nim byli, y ktorzy po nim być 
mieli: (a) Cor fapiens Ć©* inteligens. Ani 
potrzeba bylo czego więcey na uczynie: 
nie go powoli y niby po ftopniach niedba: 
lym, rozwiozlym y wyuzdanym na ro: 
fpuftę. Będąc pewien opieki Pana Bo: 
ga nad fobą, poglądal on na ow czasfwe* 
go błądzenia iako ną krotki fen, ktory 
miśl być wnet rozbity za powrotem o” 
świecenia, Y mieiefłże to wlaśnie na 
turą czlowięką y zwyczayna fklonność 

| RWE: fercą 
(ej 4, R: 3 ma 
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ferca iego, zażywać ná zle darow Bo- 
fkich, im fą ofobliwfze y rzadfze? Ach! 
zażywamy ná zle bogaćtw, zażywamy 
na zie zdrowia, władzy, dowcipu. Z 
wiarą o wieczności piekla, oślep wpada- 
My w grzech: przy doświadczaniu na- 
glego fpadania śmierci, żyjemy bez po- 
kuty: w pośrzod ciemności y fzkopulow 
względem zbawienia, poftępuiemy fabie, 
iako pewni zbawienia. Ach! cożby to 
bylo, gdybyśmy rzeczą famą mieli pe- 


wność a nim; y żeby śmierć y pieklo nies 


mialy nic w fobie, czymby w nas wzbu- 
dzily trwogę! 
_ Jaż ieżeli przeznaczeni w takimby by- 


li niebefpieczeńftwie zażywania na zle. 


Wojey pewności o (wym fzczęściu wie- 
Cznym; dopieroż odrzuceni od Boga, iak- 
y oni zażywali fwoiey pewności o ich 
nędzy? Stawcie fobie w myśli ich pue 
fzczenie fię na nadgradzanie fobie na ten 
czas, za męki wieczne przez rofkofzy 
doczęfne; tudzież ich wścieklość w 
mfzczeniu fię na Bogu, na ktaregoby iuź 
nie poglądali tylko tako na wynalezce ich 
niefzczęśliwości. O! iakaby brzydkość 
Dapelnila świat caly! gdyby przeznaczee 
ni z befpieczności bez wizelkicy boiaźni, 
a od: 


a 


a i a 
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4 odrzuceni od Boga z rofpaczy beź 
wfzelkiey nadziei, opuścili cnotę, a pu- 
Ścili fię na nieprawość. Aniby iuż w 
ten czas pokoiu, ani iedności, nie tylko | 
między narodami, ale ani w iednychźć | 
domach, między rodzicami y dziećmi 
między bracią y krewnemi, dla zazdro” 
ści iub nienawiści iednych ku drugin | 
Moglźe Ezau ścierpieć Jakóba, fkoro go | 
zobaczyl obdarzonego  blogofławień* 
ftwem oycowfkim? O! iakim wybucha” 
niom nienawiści y mieukontentowania 
dal fię on rozdzierać? iakie tam byly 
wrzalki, iakie ryczenia! (a) frruguit clar 
more magno. conffernatus, - Nic innego nie 
fłanowil on u fiebie tylko zabić brata: 
Occidam  Jacub frótrem meum. Z tym 
wfzyftkim nie chodzilo tam, tylko 0 
niektore korzyści przywiązane do do- 
ftoyności fłarfzego z braci. Moglże Ka: 
im ścierpieć Abla, fkoro uyźrzal. Boga | 
lafkawiey: poglądaiącego na niego? Mogl- | 
że nawet Kaim ścierpieć fiebie famego» 
fkoro go Bog odpędził od oblicza fwe" 
go> Nie mialże fię on za położonego W 


oå- 
(a) Geni 27: 34, 
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Oftatnim obrzydzeniu u świata? [a] Omnis, 
qui invenerit me, occidee me, Nie flawialże 
on fobie we wlzyfłkich, tyluż nieprzyła: 
cioj gotowych pomścić fię na nim krwi 


| Ablowey? 


Ztąd fądźcie opowfzechnym zamię- 
fzaniu, ktoreby we wfzyftkich fpoleczno- 
Ściach ludzkich y w fercu każdey pry- 


| Watney ofoby, fprawila ta wiadomość 


Wyrokow  Bofkich względem wieczney 
nąfzey doli. 'Zatym pochwalmy glębo- 
kość zoftawioney nam o nich taiemni- 
cy, a przekonani o okropnych fkutkach 
tego fzkodliwego nas uwiadomienia, 
tznaymy powtore pożyteczność cie- 
mności takowego przed nami zataienia, 

l. Ta pożyteczność zamknięta ieft 
Wwowych fłowach Swietego Profpera: 
Przeznaczenie wybrania nafzego do chwa- 


| dy zakryte ieft przed nami, mowi on, aby 


zbawienna boiaźń utrzymywała nieuftan- 
ną pokorę; y żeby ten, co ftoi, mial fię 
na oftroźności, żeby nieupadl: [b] Pre- 
fnitio eleđionis abfcondita efl, ut perfeveran: 
tem humilitatem utilis metus fervet; © qui 
Jat, videat, ne cadat: O! co tu cnot w 

nie- 
le] Gen; 4, 14, (b) De vocat: gentium lhi ta 
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niewielu fłowąch! pokora, boiażń, go- 
rącość ducha, czuyność. Nie fąć to w 
prawdzie nayzącnieyfze cnoty, ale fą ich 
podpory y niby zafłaniaiące mury; beż 
ktorych owe przezacne cnoty nie mo” 
glyby fię utrzymać w dufzach nafzych: 
Albowiem w coby fię obrociła wiar 
nadzieia, milość Boga, iego cześć, y co“ 
kolwiek może być naywyżízego w darach 
nadprzyrodzonych: bez pokory, ktorá 
mię uczy znać fię na mym niedofłatku Y 
nieudolności; bez boiaźni, ktorá mię na- 
klania do pofłufzeńftwa Panu, pod kto“ 
rym zoftaię; bez czuyności, ktora mię 
pilnym czyni we wfzyftkich mych po- 
winnościach; bez gorącości ducha, ktora 
dodaie fzącunku y zafługi wfzyftkiemu, 
cokolwiek tylko czynię dobrego. Tych 
zaś wfzyftkich cnot naturalne mam źrzo” 
dlo w zakcyciu mi zbawienia mego. 

Bo gdyby ta, na ktorey tyle należy» 
tajemnica byla dla mnie bez zakryciśe 
gdyby mi zbawienie moie bylo pewneć 
podobno moglbym być pokorny, ogląda- 
iąc fię na moją niegodność; bać fię też 
Boga, y fłużyć mu z gorącości4 
y: 2% czuynością, ma odwdzięczenić 
mu 
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Mu za dobroczynność tak wielką, a tak 
málo zafłużoną. Ale o/iakby daleko nie- 
elpiecznieyfza byla owa fklonność do za- 
Niechania obawiśnia fię niefzczęścia, kto- 
Teby już nie mogło na mnie przypaść; do 
Wynofzenia fię z fzczęścia, ktoregoby mi 
Nie można iuż bylo odiąć; do wpądnie- 
Nią na koniec w proźniaćtwo y w gnu- 
iność, z przyczyny pewności o doli mo- 
ley niepotrzebuljącey iuż żadnego o nią 
arania. Coż iet między nami zwy- 
Czaynieyfzego, iako tracić wfzyfikie po- 
Czuwanie fig do obawiania fię y uniżania, 
Wfzyftką pilność y wízyítką | uprzey: 
mość ku pierwfzym wynaleźcom fzczę- 
Scia nafzego; fkoro tylko poczuiemy fię 
dofyć mocnemi na utrzymanie fię w nim 
ez ich pomocy? Toćto czyni tylu nie- 
Wdzięcznych ludziom; «a bylożby ich 
mniey względem Boga, gdyby pewność 
Q wiekuiltym  fzczęściu nafzym mogla 
„ Ram podchlebić nieiakim iuż Boga nie- 
Potrzebowaniem y onemu  niepodlegą- 
diem? 

Ale gdy ia uwaźam, że ieftem w ręku 
Oga, ktory zarowno mię może zgubić 
ub zbawić; y gdy nie mogę tego wie- 
SJ dzieć 
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dzieć, czyli on zażyie mocy fwoiey 18 
moią zgubę czyli na moie zbawienie: nić 
bylżebym w rozum obrany, gdybym ma* 
jąc to przed oczyma, przecież w ferch 
fwoim żywił iakieżkolwiek porulzenia 
pychy? Na iakimżekolwiek ftopniu u* 
rodzenia lub fzczęścia poftawił mię Bog 
mogęż ia mieć iaką ztąd przyczynę pod“ 
chłebiania fobie; a nie raczey obawiania (i€* 
ieżeli on tylko tych prożnych darow nić 
wyfypał na mnie tak hoynie, umykaiąc m! 
naypierwizego ze wfzyfikich darow, kto- 
ry to ieft lafka zbawienia y przeznacze” 
nia? Co za przepaść do upokorzania fić* 
ba co za przepaść do lekania fię? Cho: 
dzę, mowi Swięty Auguftyn, w pośrzod 
ciemney nocy, nie mogąc ani na krok 
pofłąpić befpiecznie: (a) Zgo autem 
flans in bac nođe tenebrofa, bec ignorans: tie 
mor ©* tremor venerunt fuper me. Pomy* 
kam fiẹ w latach; ale bynaymniey nić 
pofłępuię w poznawaniu Bofkich zamy” 
fow okolo mnie. Widzę fię być mię: 
dzy Niebem y ziemią; ale nie widzę kę* 
dy iet moy termin, czyli tam na wyfo* 
kości, czyli tam w głębokości; tuż przy 
Bogu, czy daleko od Boga, Sly: 

(a) Soh tap: zó, 
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Slyfzę herczyą nauczaiącą fwych zwie- 

zionych fynow: [a] że powinni być tak 
Pewni (wego zbawienia, iako go byl pe- 
Wien fám  Chryftus: y że wiara, ktorą 
Mają w dzielności Krwi iego, nie dopu- 
zcza ich fumnieniu powątpiwać o tym 
ynaymniey. 

Ale ile do mnie, mowi Swięty Augu- 
yn: Ego autem fans m bac nođe tenelrofa: 
ame ia tylko ciemności y chmury ze 

Wfzyftkich ftron widzę: to wzbudza we 
mnie boiaźń y drzenie: Timor ©* tremor 
venerunt fuper me. Ale ile do mnie, mowi 
więty Pawel: Ego autem: Lubo ieftem 
Apoftol, żebym iednak niezofłał odrzu- 
tony, przywiodifzy tylu innych do zba- 
wienia: Ne cum aliis predicavero, ipfe rea 
Probus efficiar: Dla tego: caffigo corpus me- 
um, © in fervitutem redjgo: Karzę cialo 
moje; y przezchloftanie go trzymam ie w 
pofłafzeńltwie iako iakiego niewolniką. 

toć to iet, co pobudza ludzi świę- 
tych do czuyności, do gorącości ducha, 
w podeymowania pokuty y umartwie= 
la, 

Nie mafz nikogo aż do famych nawet 

przej”, 
(4) Calvins confe; de foy art: 
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przeyźrzanych na potępienie, ktorżyby 
fię nie pobudzali do cnoty przez tę zba 
wienną niepewność. Co bowiem powro' 
tow do Boga, co odrywania fię od świð 
ta, przynaymniey tedy nie tedy y na cza% 
Co modlitw, cò ialmużn, co przykia: 
dnych uczynkow Chrześciańfkiey milo” 
ści, Iprawiedliwości y pobożności; dô 
ktorych ludzie zli nie daliby fię nigdy 
przywieść, gdyby, poki tylko fą iefzcżć 
na ziemi, nie zolławali zawiefzeni mię” 
dzy boiaźnią y nadzieią tey lub owey 
wieczności. 

Y w tymcito właśnie ieft cud mądró: 
ści Bofkiey, w tey fzczęśliwey niewiado* 
mości: w tym, że źli będąc wftczymywa* 
ni przez nielakie promyki nadziei, nić 
pozwálaią fobie wlzyftkiego, coby tylko 
zlego czynić mogli; (ptawiedliwi zaś przeż 
boiażń y wzgląd na fktyte fądy Bofkie; 
mufzą być ku ziym z pofzanowaniem y 
zuczynną uprzeymością: co fprawuić 
związek w fpolecznościach y dobry po* 
rządek w święcie. 

Przecudna ná to uwaga Swietego At- 
guftyna. (a) Moi Bracia, mowi on, vić 
got: 
(8) De Bapt: lib: 4, cap: ża 


Ro 
ko 


by | 


js? 
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eorfzcie fię, widząc między wami grzefzni- 
w, a nawet heretykow. Coż wiecie o 
Kh ftanie przyfzłym? "Co więkfza, co 
Wy wiecie o ich {lanie y ich położeniu te- 
Mznieyfzym w myśli Bofkiey? Wy na 
dich poglądacie z ubolewaniem, iako na 
iezbożnych, iako na czlonki odcięte od 
tala: a Bog podobno na nich patrzy z 

ontentowaniem,  iako na  zlączoe 
tych już z Kościołem, y wiernieyfzych, 
Mżęli wy, w powinnościach pobożności: 
Muli qui apertè Joris Jum, ©* heretici ap- 
delantur, multis bonis ©? Catholicis meliores 


łn, Przyczyna zaś, ktorą on tego daie,, 


Wielce ieft przenikaląca, y wzięta z taie- 
MWnicy przeznaczenia: Quid enim funt hos 
le, videmus; guid cras futuri fmt, ignoramus. 
-© ci ludzie fą dzifiay, widzicie: ale wi- 
Zicieź to, co będą iutro? widzicięż to, co 
ędą w dalfzym fwym życiu? widzicież 
to, co będą w godzinę śmierci? 

Wy podobno iuż rofpaczacie o ich 
Odmianie y lekśrftwie: ale ie Bog wie y 
Widzi. Gotuie on dla owego czlowie- 
ká dworfkiego odrzucenia y nielalki; dla 
qivego wyniofłego pogardy y poniżenia; 
la owego chciwego y zbytaje uwodzą: 
cego 
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cego fię zakorzyscią, utratę dobr wła” | 
fnych; dla owego rofkofznika choroby; 


dla owego zatwardzialego uderżenia pio” | 


runow y inne przypadki niefpodzianć 
Włzyftkie te lekarftwa ma on zachowa 
ne wfwych fkacbach; zażyje ich, gdj 
będzie czas temu: widzi ich fkutek prze 
iego naftąpieniem, y iuźteraz ma w nim 
fwoie ukontentowanie: (a) Hec conditb 
funt apud me, © fignata in thefáuris meis. 
A zatym teraz powinienem dochowy* 
wać tym grzefznikom, lubo zaślepiony” 
od {wych namiętności, nie tylko litości» 
ale y poważenia y pofzanowaniń: patrzą 
w ich ofobach, nie na to, co fię mym 0 
czom pokazuie, ale co fię pokazuie 0* 
czom Bofkim; nie na ich blądzenia te 
raznieyfze, ale na ich nawrocenie y wiet 
ne fłużenie Bogu przyfzie. -A lubo ta ich 
wierność, względem mnie ieft tylko przy” 
fzła; atoli tuż, mowi daley S. Augufty» 


przytomna ieł y pewna względem Bo” | 


ga, przed ktorym wlzyftkie czafy Y 
wyniknienia f4 obecne. Apud quem prê 
fentia fum, que futura funt; etiam ii, qu” 
Juuri funt, jam Junt, jJędczey w {woiey 1o 

dzi 
(0) Deut: 32, 34, 


{ | 


j” 
| 


j5 
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zi. w pośrzod {wych fieci nie byl tyl- 
| Ko iednym rybakiem przed ludźmi; w te 
dy iednák byl: to Apoftoi przed Bogiem. 
Mateufz fiedzący na cle niebyl tylko ie= 
dnym chciwym ździercą; bylto iednók 
wangelifta przed Bogiem. Pawel pil- 
Nujący odzienia kamienuiących Szczepa- 
la zaboycow» y prowadzący od Syna- 
Bogi do Damafzku żolnierzow, byl prze 
ślądowcą Chrześcian;  iuź on iednak byt, 
Raczyniem. wybrania, naznaczonym na 
hiefienie do narodow Imienia Zbawicie« 
lowęgo y wiary Ewangeliczney. ; Ma- 
Bdalena. przy: ftole Faryzeufza: nie była 
tylko iedną iawnogrzelznicą; w oczach 
łednak Chryfłufowych była: iedynym 
Wzorem czyftey milości Bofkiey. -Augu 
yn- w Kartagineńfkich pofiedzeniach 
Y po-Mediolańfkich Akademiach, nie byf 
to tylko ieden gorfzący rofpuftnik, y pea 
ien prożnośći krafomowca; w oczach 
 łednak Bofkićch byl to Swięty Doktoc 
Y Opowiadacz lalki iego. 
Przyftofuymy tę prawde do tego, ca 
fię w oczach-nafzych dziele: (R a689) 
0 owych niezliczonych familii odlącza= 
hych przez fto dwadzieścią lat od Kos 
3 N Ścio- 
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ściola Chryftufowego; a 0d niedawne” 
go czafu tak fzczęśliwie pówracaiących 
do Tona iego, Wy gorzko « oplakiwalie 
ście' ich dlugie -przyłgoienie do błędu 
Bog zaś znaydowal {we upodobanie w 
ich blifktey powolności do nawrocenia fię: 
Oni fię wam, widzieli być cudzoziemca 
nii w. powfzechiey nafżey oyczyźnie, dla 
owego pomnienia na krew, ktorą 003 
nicgdyś przyplacila ich ódlączenia fi 
Bog zaś: zachowywal kū-nim zawżdy” 
©ycowfkie -ferce; oglądał <fię on nano“ 
we owoce, ktore mu mogą kiedyś przy“ 
nieść, przywracając między: nas ducha 
zgody 'y 'iedności, uczynności ku ubo 
gim; pofzańowania y gotącey chęci kd 
fłówu zbawienia: w ktorych to enotach 
podobao oni.bardziey' Ćwiczyli fię, niżeli 
my. Być to może, że wy powątpiwa* 
cie o fżczetości ich powrotu, albo przy? 
naymniey 0 ich ftatku: śle Bog, ktory 
widzi przeciąg wizyftkich wiekow, y fzcze* 
gulności wizyftkich przypadkow, widzi 
w dalfżym -czalie tegoż famego wieku» 
czego wy tam nie widzicie: że ci ladzić 
fłabi -y podobńo chwieiący fię, w kilku 
latach będą podobno” nay hot 
pod: 
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podporami wiary, naygorliwfzemi obroń- 
Gami Stolicy. Rzymikiey, y oaypokor= 
Nieyfzemi chwalcami  Swiętych Sakra: 
Mentow, ktore ich przodkowie Święto- 
radzko lżyli: że z nich y z ich krwi wy- 
nida Swięci Zakonnicy, gorący w fłużbie 
ofkiey duchowni, uczeni y mądrzy 
oktorowie, wyfocy Prałaci, y wyżli ie- 


cze przez (we cnoty, niżeli przez (wos 


IE. dofłoieńftwa, ktorzy przywrocą go- 
Tącośc ducha, iaka: była w: pietwialłko= 
Wym ‘Kościele. Bo z tym . wfzyfikim 
ościol ten ieft opoką niewzrulzoną, kę. 
dy włzyftkie bledy znaleść mufzą {woy 
zkopul. : 

Dzięki, Panie, dzięki- nieśmiertelne 
twey dobroci! żeś pokoy życia teraz- 
Znieyfzego przywiązal do' niewiadomo- 
ci przyfzlego. Szczęśliwaź to niewia» 
domość! ktora nas uczy: pofktafniać nie- 
aczność fądzenia nafzego; nie przenofić 
Ię- nad nikogo, patrzyć bez obrufzania 
I: na polłępki grzefznikow: znofić: z mi- 
ością nie tylko ich blądzenia, ale y ich 
Sfzenia, ich wyftępki, á nawet y ich u+ 
Por w odrzucania wiary: "a to wzgląd 
Mając na niedościgle wyroki przeznacze» 

Ne nia 
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mia tak ile do nich, izko. teź y ile do 
nas. Pomyślnaż to ciemność! ktora nam 
zoftawuie dofyć światla na doprowadze* 
nie nas do terminu zbawienia nafzego 
przez ciafne < ścieżki, ależ. befpieczne» 
pokory, boiaźni y gorącości ducha; lu- 
bo nie dofyć na zaślepienie nas przez fal 
fzywe zabłyśnienia ufnościy befpieczelt: 
ftwa. Ciemności takowe 'fą owfzem 
tzodłem:światla, ponieważ widzieć fię 
w nich daie oczywiście mądry poftępek 
Pana Boga, nie tylko z taiemnicy, ktorey 
tu chce dochowywać: utaioney, iakom 
to iuź pokazał; ale też y z wyjawienia» 
ktore nam tu czyni: co mi żofłaie po” 
kazać w drigiey części. | 


CZĘSC DRUGA. 


"1Eżeli kto może powątpiwać o (wo: 
im przeznaczeniu, to ten; kto fzuka 
o nim wiadomości z zbytnią ciekawości: 
Ta ciekawość widzieć daie, że on nić 
iet z trzody Chcyftufa, ktory, iako tou“ 
wśżyi Swięty Bazyli, dobrze powiedzial» 
że iego owieczki fłuchaią towa iego; 40! 
fobie pozwalaią przeczyć fłowu iego, 10 
one 
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one roftcząfać: (a) Oves mec vocem meán 
audiunt, = nòn- difputanż, negue ' dijcutiant, 
zecz to ieft tylko marnotrawnego: fy- 
Ba, zachodzić w rachunek z oycem fwo- 
im, y chcieć zobaczyć, iaką też ma część 
W jego maiętności. Synowie rozumní 
żyią fobie fpokoynie, ipuściwizy fię na 
Doczciwość rodzicow fwoich: y kiedy 
tory oyciec 2 dobroci (woiey raczy więc 
pPrzypuścić fynow do wiedzenia zamy- 


ow fwoich względem ich podzialu, 


chcieć ie glębiey przenikać, niżeli on 


pozwala, ieft to fig czynić niegodnym | 


łego im zwierzenia fię, przez te fwoie 
Niedowierzanie czyniące krzywdę y iega 
Ibrawiedliwości y iego uprzeymości, 
oż tedy ieft, co nam Bog wyjawia Q 
Woich rozporządzeniach względem zba- 
Wienia -nafzego wiecznego? Trzy pra- 
Wdy dofłateczne do ufpokoienia nafzego. 

l. Pierwlza jet, że zbawienie wie- 
Czne, ktore ieft dopelnieniem  przezna- 
Czenia 'nalzego, ielt wfpolne dzielą y 
Ogą y cziowieka. Stworzenie cię, iefł 
0, mowi Swięty Auguftyn, dzielo (ae 
mego Boga bez ciebie: ale ufprawiedli- 

wienie 

(6) Zs Pfal: uga Luse ia iż. 
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wienie y zbawienie twoie, iefsto dzielo 
Boga wraz z tobą: (a) Què fecit te pint 
śe, non jufificat te-fsne te. Jeit to dzielo 
łafki tego: rzecz prawdziwa, mowi Świę: 
ty Pawel; ale lalki iego zemną: Sed gra 
tia Dei mecum, Mogi powiedzieć Apo 
ftol, przydaie Swięty Bernard; że to ieft 
dzielo Bofkie przezemnie: > aleby t0 
bylo bardzo mało. Woll tedy powie 
dzieć, ze mna: chlubiąc fię, że nie tylko 
byl naczyniem Bofkim; ale teź nieiako Y 
towarzylfzem Bofkim, przez wlafne fwor 
ie przyzwolenie: (b) Prafumens fe, nt 
folum operis gje minyfirum, per effedłam; fed 
éf operantis. quodammodo. focium, per confew 
fum. W tymcito rozumieniu czynie 
my tak ezęto ową modlitwę do Boga 
Przybądź mi va pomoc, Pónie, y nieo* 
pufzczay mię: Adjutor- meus efo, ne de 
relinquas me. Bo na cobyśmy, mowi $ 
Auguftyn, wzywali go na pomoc, y iak- 
by on nam pomogl; gdybyśmy: z nim nić 
robili, y gdyby on. z nami nie robil. (c) 
Si nom effes operator, ile non effèt cooperatot* 

O! 


[a) Sern ug de verbis Apot: nune 169. B. B 
HUM: LU, [25 Dè gratta: 6 lb: arb: cap: te [9 
Senm: 3, de venkis Apofis nung 156, Ex B: B. W 
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©'Q! jaka to ielt.przyczyna pociechy, ia- 
a podpora nadziei moiey! Albowiem, 
moi mili Siuchacze, -gdyby.. zbawienie 
Moie zawifło tak iedynie od famego. Ba- 
Ba, żebym ia fię w niczym. nie mogł «do 
liego: przyłożyć; nie mialbym mieyfca 
Utyfkować na to, .to prawda: będąc bo- 
Wiem: Bog panem- chwaly (woiey, może 
nią wiadnoć wedlug woli. fwoicy, nie 
Czyniąc przez to nikomu ; krzywdy. 
Drzalbym iednak y żylbym ~w uftawi 
Cznym nicufpokoieniu y  obawianiu fię, 
żębym podobno w iego rofporządzeniu 
chwaty wieczney nie byl pominięty; po- 
nieważ iego rozrządzenie. byloby mi tay- 
ne; a wfzyftkie fil dufznych  polożenia, 
torebym w.fobie widział, w takowych 
okolicznościach nie miałyby żadney dzieł- 
ności na pozyfkanie mi zbawienia. 

A przypuściwfzy wcale przeciwne po- 
ożenię okoliczności, gdyby moie zbas 
więnie tak wcale zawifło odemnie, żeby 

ynaymniey nie zawifło od Boga: gdyby 
byl Bog wfzyfłkie fporządzenie prze» 
Źnaczenia moiego  fpuścił iedynie na mo- 
1€ tylko fprawowanie fię:. o! cobym ia 
Da ten czas, moi mili Bracia, mial za 
| przy- 
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przyczynę do łękania fię, a prawie do ro: | 
fpaczy” w famym moim  poznawanił | 
mego nieznania fię, mey niefłateczności | 
mey fłabości, a mócy y wściekłości nie” 
przylaciol zbawienia mego; w fámym mo“ 
im uliawicznym doznawaniu mego blą* 
dzenia v ponawiania upadkow. Widzę: 
że w chodzeniu okolo mey fortuny, W 
popieraniu mych iotereflow, będąc wipaf* 
ty radą y pomocą “mych przyiacioh 
przy wfzyftkich ufilnościach mey ro” | 
ftropności, y-przy wfzyftkim przylożć* 
niu mego rozumu, chwytam fię tylu faf- 
fzywych śrzodkow, y doznaię tylu niepo” 
myślności tak przeciwnych mym mnie* 
imavym powodzeniom. Cożby to była 
dopiero w intereflie tak- delikatnym 
tak  zaćmionym, iako ieft wyrabianie 
fzczęścia mego wiekuiftego? Widzę, że 
przy tylu tafkach, ktorych mi Bog uży” 
cza, tyle mi fię razy potknoć przytrafia 
w drodze cnoty. Cożby to było, o moy | 
Boże! gdybyś mie w tey drodze zofła” | 
wil mnie famemu! Krom tedy nieuczy* 
nionego mi obiawienia przeznaczenia mole” | 
go, ktorego mi Bog nie powinien by | 
Gzymić, iakośmy to wywiędlij coż ot 
mogł 
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mog? uczynić z więklzą korzyścią dla 
mnie, nad to, że mię w tym upewnil, 
© moie zbawienie źawifło od niego y 
Odemnie? Mialże on mię famego tylka 
Uczynić zbawienia mego panem? Będąc 
tak abym; iako ieftem, iakbym ia fię 
mogi zafadzać na fobie? Miśńlże on fam 
tylko być iego panem? Gdy on iet 
tak wniczym niepodległym y niczego 
liepotrzebuiącym, bylżebym iá bardziey 
ufpokoiony y ubefpieczony , niżeli ic- 
emè 
A przeto, moy; Boże, czegom ia nie 
Powinien temu madremu umiarkowaniu. 
temu fzczęśliwemu połączeniu twoiey 
Mocy z moią fłabością, twoiey lafki z 
moim wfpol robieniem? Wiem, że wfzy= 
ko ieft podlegle twemu naywyżfzemu 
panowaniu, a zatym że mię możelz o» 
Buścić: ale wiem, że nigdy nie będę oa 
pufzczony, ieżeli nie będę chcial być o- 
pufzczony. Wiem, że uczynki moie fz 
zbyt podle, żeby mialy być godne Nie- 
a: ale wiem, że przez zlączenie ich z 
_ Zaflugami Syna twego, nie mafz nic zbyt 
_ Wielkiego dla mnie w Niebie. | 
IL Druga prawda, ktorą nam Bog 
obia- 
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obiawia względem przeznaczenia nafzego” 
że w tym wfpolnym. dzile, wfzyftka cze 
go on po nas żąda, fą fame tylko. nafzê 
dobre uczynki.  Możność, zacność, bo 
gaćtwa, wielkość y fubtelność dowcip 
fą to śrzodki pożyteczne dą świata, alt 
minicy potrzebne „narzędzia do fzczęście 
wiecznego y do lafki u Boga. Wizy 
fiko to może czynić Krolami, uczoneńb 
bogatemi y pofiadaiącemi pańftwa zwy” 
cięzcami; ale nie przeznaczonemi. ; 
Na wyperfwadowanie nam tego, coż 
Bog- czyniłi po wízyfłkie wieki? oto 
tych mial zawżdy w pierwfzym affekcie: 
ktorzy byli: mniey znaczni z przymio* 
tow fzacownych u świata. (4) Non muk 
zi potentes, non multi nobiles; mowi Swięty 
Paweł. Malo możnych, malo zacnych. 
Paftofzkowie pierwfi byli wezwani do 
ftaienki, Krolowie dopiero tam po nich 
przychodzą. Rybacy wyniefieni zoffali 
na Apoftolftwo, a Filozofowie odrzuceni: 
Gdy też przyidzie na fądzenie nas 
Chryfłus, nie na przeznaczeniu, ale nô 
nalzych wlafnych uczynkach zafadzi fad 
fwoy. Rzeczeż on nam: Podźcje, mo! 
om rzy» 
(0) a Cor: r. 26 oe 
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przyjaciele, przeto że ia was przezna- 
Czyjem? Ni, ale przeto że ia laknolen» 
4 wyście mnie pofikli w mym laknieniu: 
Przeto że ia pragnolem» a wyście mnie 
ochiodzili w mym pragnieniu. Te u- 
Czypki przybrane w zafługi Krwi mos 
ley, fą prawdziwą ceną ku nabyciu chwa- 
ly. Podobnież względem potępieńcow: 

waźaycie, mowi Swięty Jan Chryzo- 
fom, owa wyroku: (a) Fee maledicti: 
Jdźcie precz przeklęci, przez kogoź prze- 
klęci? : Przez Oyca mego, czyli prze- 
zemnie? Ni, ale przez famychże was y 
rzez wafze (prawy, Te to was prze- 
lętemi y potępionemi czynią bezemnie: 
Non enim Pater, fed opera eis fua maledixe- 
tunt. Jdźcie w ogień zgotowany biefo- 
Wi; parasus diabolo. Nie wam, nie ludziom 
Innym; ktorym Krew moią y Krzyż 
moy otworzyły droge do Nieba. Alę 
ponieważ przez walzą zlość y przeci- 
wko włzyftkim moim zamyfłom, czyni- 
liście {prawy diablow. y przez to uczy- 
niliście fię godnemi ognia. ktory był 
gotowany dla nich; bądzcież towarzy- 
łzami ich niefzcześliwości, poniewaź 

chcię: 

40) Homil go. ia Matth 57908 
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chcieliście być uczęftnikami ich: uczyń: 
kow. Sprawy wafze byly iedynie uczyń” 
kami śmierci: toź nie maíz dla was infze* 
go Życia tylko śmierć ma calą' wić” 
CZność, Sols 
Do przeyźrzenia fię tedy w fprawach 
nafzych potrzeba nam obrocić ftarania 
nalze. . To wiadomość prawdziwie go" 
dna nafzcy pilności y nalzey ciekawości: 
Jakie f4 moie uczynki? coż uczyniłeme 
coż czynię, coż chcę czynić dla Nieba? 
Jeżeli nic nie czynię; daremnie fię mam 
za przeznaczonego. Na co ci fię przy” 
da wiedzieć, czyli cię. Bog wybral, czyli 
nie wybral: Kiedyś tego iet pewiem 
iakoś być powinien, że te wybranie cię 
nigdy nie (pelni (ię bez twoich włafnych 
uczynkow? Na co ci fię przyda fzpee 
rać wtym: czyli cię Bog przeznaczył, 
zapatruiąc fię na twe dobre uczynki, al- 
bo też czyli one fą fkutkiem twego prze” 
znaczenia: kiedyś tego pewien, iakoś być 
powinien, że koniecznie twoie dobre 
uczynki powinny wchodzić w ułożenić 
tey taiemnicy. Nie mafz tylko ten iedy* 
ny fpofob na uwolnienie cię od, wiążą” 


Cey figę przy tey taiemnicy trwogi. 


to 


O.przeznaczenia 209 

ło Piotr Swięty © tym nam- powiada: 
A) Sazogięe, us- per bona opera certam Vee 
ram: vocationem G" eledionem: faciatis. U= 

lluycie, moi Bracia, a ufiluycie wfzelkie= 
Bi. fpofobami: Sazagize, żebyście wezwa- 
Nie y wybranie wafze uczynili” pewne 
przez -wafze dobre uczynki. Nie przes 
awaycie na świadectwie, ktore "wam 

aie. wiara wśfza. Drźą w piekle diabli, 
A diabli wiarę maią. Jeżeli wiarę wafzą 
Chcecie. uczynić: pożyteczną zbawieniu 
Wafzemu; utwierdzaycież ią .przez walze 
dobre uczynki. Swiadećtwoć to doe 
tych uczynkow -popiera w nas świade= 

wą wiary: "owe to ćwiczenie fię w cno- 

uch: fprzeciwianie. fię pokulom, unikanie 
Biebefpiecznych okśzyi, a nadewfzyftka 
Blos- famnienia - pafzego, opowiadaiący 
Nam nafze powinności, y czyniący nas 
powolńemi do ich: pelnienia. Jeżeli ta- 
owe przyfpofobienia czuiecie w dufzy 

wafzey , dobrze fobie tufzcie © zbawie- 
diu- wafzym. Jeżeli ich "nie "czuiecie, 
oycie fię o zbawienie wafze. Ale ice 

żeli iefzcze czuieciė w niey przyfpolo: 
ienia przeciwne, ow witręt, owe obrzye 


a 
e) 
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dzenie, ową nie. hęć do cnoty: co wam 
rzekę, moi mili Siachacze?" Zedużć po 
wafzym zbawieniu? Nie rzekę *wam'te” 
go, bo gdy'was widzę iefzcze przy: zu” 
pelnym życiu, y fpofobnych do odmia* 
ny, to, czym iefteście dzifiay, zakrywa 
przed oczyma memi to, czym możecić 
być iutro: Ale: to wam śmiem powie” 
dzieć bez ważenia fię, że ieżeli w tym 
odwroceniu od dobrych uczynkow trwa 
będziecie aż do końca życia; koniec wafź 
pokaże wam, żeście nie byli przeznacze” 
ni.» Ależ do ćwiczenia fie w tych do* 
brych uczynkach, potrzeba pomocy Bo” 
fkiey. = Zgadzam {ię na to: a to też ie 
trzecią prawdą, ktorey nas Bog naucza: 
że iego pomoc iefł na pogotowiu w po* 
trzebach nalzych, a że iedynie od nas za* 
wifło z niey korzyfłać. 

III.  Ktorey to prawdy tak częfło bro“ 
nil przeciwko herezyi Kościoł Boży, Y 
o ktorey nie dopufzcza nam wątpić wia” 
foe fumnienie nafze. Na wfzyítkich 0a$ 
włożył Bog obowiązek zachowywać przy” 
kazania iego: wfzyftkim nam tedy uży” 
czył fil potrzebnych doich zachowy* 
wania. Bo iakoby mi to przykazowal po 
karą 
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karą, coby bylo nie-w moiey mocy, nad 
moie fily y nad moią móżność? Niechce 
Bog, mówi Swięty Piotr, żeby niekto- 
Tży:gineli, ale żeby *wfzyfcy przyfzli” da 
pokuty: (a) Nolens aliquos perire, fed omnes 
4d penitentiam > +everti, Wfzyłfcy tedy 
Mają pomoc, żeby nie gineli, y żeby 
Bzyfzłi do pokuty.  Boriakby fię moglo 
żalować, że fi$ę co popelnilo, czegoby 
Ię nie miało bylo w mocy nie popełnić? 

Popytaymy fię każdy fumnienia fwe- 
80: kiedyżeś czuło; że ci zbywalo na 
pomacy Bofkicy? Gdyś iuż bylo nad 
tzegiem przepaści y w niebelpieczeń- 
Wie grzechu, nie czulożeś ciężaru twey 
tlośliwey wolności, żeby bylo przemodz 
Przeciwko twym gryzotom y przeciwko 
Nalęganiom lafki Bofkiey? Nie czuiecieź 
W ten czas; grzefznicy, że ówe lube wię- 
Zy wafzey zwiedzioney wolności ięfzcze 
Was bardziey przywiązuią do zlego, ni< 
żeli wafze włafne namiętności” Nie 
Przyznacieź mi fię, że gdybyście fię tyl- 
© mogli raz odważyć na wyrzeczenie: 
chcę tego: ląfka Bofka, ktora was poprze- 
2a, y ktora was teraz wzbudza przez 

vla 
(9) & Petri 3, $> 
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uta moie, gotowaby. byla wciąż wś) 
wfpomagać y nie odiłępować. A 

Lalka owa fłaba, mowicie, zwierzchńć 

powierzchowna; ale nie owa zwycięża” 
iąca y ttyumfuąca. Moi . mili Bracik 
Chrześcianie pierwfzych czafow nie z% 
rzucali tych fubtełnie wymyślonych t0 
żaić przeciwko naleganiom wiodący 
ich do ftarania fie. .o fwoie zbawienić 
Wierzyli oni w fzczerości ferca, co i” 
przepowiodali Apoftolowie: (a) że Bo? 
tego chce, żeby wfzyfcy. byli zbawien”| 
żeby wflzylcy przyfzli do światła y pó” 
znania prawdy. Ze te świarlo oświed 
każdego czlowieka przychodzącego m 
ten świat. (b) Ze dla wfzyftkich iedef 
tylko iet pośrzednik. (c) Ze ten po” 
śrzednik byl wydany na odkupienie wfzy” 
ftkich.  Siuchali oni, bynaymniey -nie w4 
tpiąc, żeby to nie miała być prawda, c0 
mowil Swięty Pawel: że zbawienie ni 
iet w wladzy chcącego, ani. w wladzy 
biegącego; ale w wladzy Boga czyniące" 
go milofierdzie: (d) Non eff volentis, nt” 
que currenbis, fed miferentis Dei. Nie 46 

b 

(a) n:Tim: 2. 4. [) Joan tg, (6) 1. Nier LĄ 

5: (d) Rom: 9. 16. 
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by Bog umykal (wego milefierdzin tvm 
ktorzy go chcą doltąpić, ale że chcieć 
go dolłąpić iet to zawżdy fkutkiem 
żczerego iego miłofierdzia. 

Chcześcianie owych czafow na fłowa 
Apoftolow robili okolo (wego zbawienia, 
lako przekonani u ficbie, że to bylo w 
ich mocy: y kiedy zgrzelżyli, iedynie w 
tym winowali fwoie mie(prawienie fię 
Wiernie ku Boga. My fubtelnieyfi azto- 
Śliwfi, wynałeźliśmy fpofab przyczyty- 
'Wać Bogu grzechy, ktore przeciwko nie- 
Mu popełniamy; y utrzymywać umyka- 
Nie mu nafzego pofłulzeńftwa przez iega 
Umykanie nam pomocy, y przez uroio- 
le zbywanie nam na iego hoyności. Ni, 
Ni, Bog ieft fprawiedliwy, fzczodrobliwy, 
milofierny dla wfzyftkich; y nafze pro» 
Żnę fubtelności iedynie tylko winnicy- 
żemi nas czynią. 
|| Zbierzmy te trzy prawdy y zaftawmy 
|i przeciwko wfzyfikim nalzym wątpli- 
| Wościom. Dzieło zbawienia nafzego 1eft 
W ręku Bofkich y w ręku nafzych: to pier- 
Wfzą prawda. Jet one w ręku nafrych 
tzez dobre uczynki: to druga prawda. 
cft w ręku Bofkich przez iego pomocą 
. o 4 po- 
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a pomoc, na ktorey nam nigdy nie zby”| 
wa: to trzecia prawda. Co tedy jefł z| 
ul ślepota nafza, zaniedbywać tych praw 
I pewnych, pożytecznych: y potrzebnych 
II do zbawienia nafzego; a fzperać w taie” 
mnicach, ktorych wiadomość na toby fić 
| nam tylko przydała, żeby bylá rofpafi4 
albo udręczeniem życia nafzego.  Co2% 
ślepota: badać fię, czy zaifte będziemy 
zbawieni? a porzucać fpofoby, żebyśmy 
Ul byli zbawieni; y wątpić, czy Bog chce | 
| żebyśmy byli zbawieni? Co zaś; moy | 
Boże, tybyś mię mial na to tylko ftwo' 
rzyć, żebyś mię potępił! © Ty Oycieć 
moy; a Oyciec moy uprzeymiey, dowo” 
dniey+ niżeli ci' wlzylcy, co te imię no” | 
fzą: [a] Tom pater memo.  Obroćcie, grze: 
| fznicy, obroćcie niedowierzania wafzć 
przeciwko wati famym, nie przeciwko 
Bogu: wątpcie o wafzey woli, nie o wol! 
iego. 

Dziwna to ieft, mowi Swięty Aug 
ftyn, że macie «to u fiebie zawżdy 28 
rzecz: pewną; że'chcecie zbawienia wê“ 
fzegoj a że podaiecie w wątpliwość, czy” 
li Bog chce" zbawienia wafzego: że W 

cym 
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tym wolicie fię ipufzczać na wafzą u 
omność, a niżeli na nieodmienoość iego 
obietnicy: (a) Miror bomines infirmitatk 
Jue fe malle committere, quam frmitati pro- 
mifionis Dei. `A, to przeto, mowicię, że 
wola-Bofka nieielł wam pewna” A wo- 
la wafza, moi mili Słachacze: ieftże wam 
Pewnieyfza? . Quid, ergo! tuane tbi volun- 
tas de re ipfo ceria efi? Ale podźmy do 
dowodow: odpowidzcie mi. Wy chce- 
te zbawienia walzego. Cożeście teź 
Uczynili dla tego zbawienia? Bog zaś cze- 
go nie uczynilć 
Wydobyl was z niczego; ftal fię czło» 
Wiekiem podobnym wam y dla wás 
Obmyt was we Krwi (woiey z kalu pier: 
Worodnego grzechu; oddalił was od ©- 
Wych niefzcześliwych wiekow balwo- 
chwalftwa, y odłączył od fpoleczności 
Narodow zagrzebanych w niewiadomości 
y w blędzie: trzyma Aniola przy boku 
Wśfzym, ktoryby was bronil y powodzi: 
Oświeca rozum wafz, pobidza ferce wa- 
fee przez częfte nadchmienia, odwraca- 
Rce was od niepráwości, å prowadzące 
Was do cnoty: nigdy a nigdy w grzech 
O: niç 
(a) De predefi: lib: 1, çap: I 
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nie wpadacie, żęby wam nie otwotzył 
oczy, pokazując wam niebefpieczeńftwo 
y wiodąc was do unikania przepaści. 
oka was nie fpuści, iak gdyby kaźdy 2 
was fám tylko był na świecie: krotko 
mowiąc, uczynili dla was wlzyftko, aż 
nawet do polożenia życia. Oto tyle 
moi mili Bracia, uczynili Bog dla wafze' 
go zbawienia. 

A wy cożeście teź uczynili, nie mo” 
wię, rownego temu, co on uczynii; ale 
coście też przecie uczynili: y co czyni” 
cie, a dla was famych? ` Nie tylko fię źle 
zgadzacie z iego fłaraniami, ale ie czy” 
picie daremnemi, y im fię zafławiacie: wy 
poglądacie na zbawienie, iako na nay? 
mnieyfzy walz interes: wy bez żadnego 
ważenia fię przenoficie nad nie wlzyftkie 
zabiegi walzey wyniofości, wízyftkie ju: 
dzenia was walzych uciech, wfzyfikić 
roienia fię wafzey prożney myśli. Zgo” 
la fpicie cale życie walze na interes 
zbawienia walzego; a mowicię, że fzcze” 
rze chcecie zbawienia wafzego? - Nie ma- 
cie wtym żadnego niedowierzania z to” 
ny fiebie”  Wfzyfłkie walze nieufanie 0” 
bracacie przeciwko Bogu? Chcecie, że: 


by 
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by on w oczach wafzych wtym Życiu 
ale wyrok przeznaczenia wafzego? 

ie chcecie na iego fłowo lożyć kilku 
at pracy? (a) Lavamini, lavamini, mowi 
Ôn przez Proroka Jzáiaízá; Lavamini, mun- 
di effoe.  Obmywaycie fiẹ y oczyfzczay« 
Cie z bezecności grzechow wafzych. 
Gdybym wam byt nie dodal lafk na ich 
Uniknienie, Sakramentow na ich zgla- 
dzenie, Krwi moiey na wafze poświę- 
Cenie: podobno moglibyście mruczyć na 
moy pofłępek y na moią oboiętność 
względem użyczania wam pomocy. Ale 
iedy teraz iefteście tak obficie obdarzeni 
fkackami mey fzczodrobliwości, robcieź 
tedy y pracuycie: Quiefcite perversè agere: 
Poprzeftańcież źle robić: Diftire beneface- 
łe; weźcież fię dodobrego. A kiedy tak 
wafze ufilności będą przyłączone da 
Moich:  Venite, arguite me: Na ten czas 
pPodźcie, wnidźcie ze mną w rachunek: 
Żalcie fię na mnie, ieżeli będziecie Śmie- 
i; domagaycie fię odemnie mych obie- 
tnic: obwiniaycie mię O niefprawie» 
dliwość y o obojętność ku wam: Vense, 
Areutte me. Ale kiedy ia czynię włzy» 
Os, 
(a) faie 1. 14. 
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fiko, a wy nic nie czynicie; kiedy ia ly“ 
pię lafki moie, a wy ie odrzucócie: ro" 
zumicież, że możecie fłufznie przeciwko 
mnie, mruczyć; że możecie. fłulznie uda” 
wać, że chcecie zbawienia wafzego, a ź6 
ia go nie chcę; że możecie lękać fię fkcy* 
tości przeznaczenia walzego, a nie lę- 
koć fię rozwiozłości życia wafzego? Od+ 
puść, Panie: nam milczeć y wftydzić fię» 
a tobie Oycze y Synu y Duchu Swięty» 
niech będzie moc y chwala po calą 
wieczność. Amen. 


KAZANIE 


Na CZWARTEK po PIATEY 
NIEDZIELI w POST. 


O pokucie S. Mśgdaleny. 


Et ingre(fus domum Pbarifai, difiubuit, Et 
etce mulier, que erat in civitate peccatrix Luce 7° 
Y w/zedłfzy w dom Faryzeufżow, fadł d0 
Bolu. Aoto przychodzi niewiafła, ktora byla W 


mieście grzefzńica. 
Nay- 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


GR oczucimy fię z tego Śmięre 
; telnego zafypiania, ktore nie uy mu- 
iąc nam nic z nafzey czulości na inte- 


teffa życia terazniey(zego» czyni nas nice- 


Czulemi y zdrętwialemi na interea zba- 
wienia nafzego? Będąc zawżdy gotowi 
do grzechu, iefteśmyże kiedy gotowi da 
pokuty? Wiedząc wfzyftkie fpofoby do 
oddalenia fię od Boga, wiemyż drogę, 
ktoraby nas do niego znowu przyprowa- 
dziła” Zyiąc na koniec w ufławicznym 


potrzebowaniu pokuty, poieliżeśmy kie- . 


dy należycie, co ona iet? Oto icft, Mci 
Panowie, iey dofkonaly wzor, ktory nam 
pokśzuie wfzyftkie do niey przefzkody» 
y naucza nas wizyftkich iey powinno- 


Ści: Magdelena zalęwńiąca fię dziś lzami.. 


przy pogach Zbawiciela świata. Nic nie 
przefzkadza do nafzego nawrocenia, CoO- 
by bylo nie bylo do iey nawrocenii pra» 


Wie nieprzelamaną przefzkodą. Wityd . 


y oglądanie fię na ludzi, milość ku fwe- 
mu ciału, nalog do zlego: fą to przyra- 
dzone przefzkody do pokuty. 

Wiłyd 
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z ZE 
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Wfłyd:y oglądanie fię na ludzi y fta 
wanie nam ná pamięci, co o nas będą 


mowić; tewoży nafz rozum. Kiedy te 


„ fławanic na pamięci  rozbiie fię, milość 


ku nam famym, a ofobliwie ku nafzemu | 


cialu, przywiązuie nafze ferce. A gdy 


już y rozum y ferce nalze zdają fię nar | 
kionione do pokuty; tedy iefzcze nalog | 


lak przez gwalt trzyma życie nafze przy” 


wiązane do zlego, y czyni nam niejakie 


niepodobieńftwo do. wywiklaniź fię. Lu- 
dzkie tedy o nas fądzenie, MGi Pano- 
wie, wlaściwie pluie nafż rozum. Mir 
łość nafzego ciala pfuie nafze ferce. A 


nalog do zlego. pluie życie y obyczaie | 


nalze. Już kiedy rozum, ferce y obycza- 
ie lą zeplowane, coż może być za na: 
dzieia zbawienia? 

Coż totedy ieft pokuta? (4) Difolurio 
© cuerfio pretrritorum, mowi Swięty Grze» 
gorz Nifeńlki. Jeft co zupelna odmia- 
na nafzego rozumu, nafzego ferca y na- 
fzych obyczaiow Coż to. ieft czyni 
pokutę? Jet to odmienić rozum: to 
picrwfza powinność Jelft to odmienić 
ferce: to druga powinność. jeft to od- 

mienić 
fe) Oraż: ad eos) qui duriùs jadicant; 
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mienić obyczare: to trzecia sow 
Odmienić rozum, to początek pokuty. 
dmienić ferce, to iftota pokuty. QOdmie- 
né obyczaie. to fkutek pokuty. Są to 
trzy części dzifieyfzego dziela Magdale- 
Ry, y ktore będą podzialem tego kazania: 
A żebym wam záraz obiaśnil, co fię 
zamyka w: tych trzech fłowach. Od- 
mienić rozum, ieft to gardzić tym, co fig 
>acowalo; a fzacować, czym fię gardzi- 
ło.  Odmienić ferce, ieft to nienawidzieć, 
co fię kochalo; a kochać, co fię niena- 
widziło.  Odmienić obyczaie, ieft to nie 
czynić, co fię czynilo; a czynić, czego 
fiş nie czynilo. Nie f;to, MCi Pano- 
wie, prawdy przyjemne, Ale, Duchu 
więty, ziłąp do dufz nalzych; ty ie im 
ofłodzifz. Orto cię profiemy przez przye 
czynę Nayświętfzey MARYI Panny. Aa 
ve MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


R to ofzukanie fiebie famego, mo- 
wi Swięty Augufłyn, zafadzać fie na 
uprzątnieniu zwierzchney pofławy grze- 
chu, nie wyrywając iego korzenia: Perca 
tá 


218 O pokucie S. Magdaleny 
ta vadere & non eradicare fiio efl, Naj: 
glebizy zaś korzeń grzechu w rozumić 
ieft; ponieważ zepfowanie ferca y zepfo* 
wanie obyczáiow pochodzą z zepfowa: 
nia myśli. Nie malz tedy. prawdziwe” 
go y fłalego nawrocenia, tylko te, kto“ 
te ię poczyna od rozumu. 

Ztądci (ię poczela pokuta Magdśle* 
ny. « Nie z iakiego humoru:'wiodia ona 
życie bardzo dalekie od melancholii yod 
okropnych uwag. Nie z iakiey potrze” 
by: będąc wolną w {wych fprawach, y 
nie czuiąc źadney domowey ciężkości: 
mogla iść wcale fwobodnie za iwoi4 
fklonnością. Nie z iakiego zbrzydzenia 
fobie ani z żadnego nieukontentowńniź: 
mial iefzcze dla niey świat wlzyfikie fwo- 
ie przymilenia: młodości y urodzie ni- 
gdy tam nie zbywa na fprzyjaniach: tym 
dwom przymiotom zawźdy fię świat 
ptzymila: kiedy fię zaś przymila, mafię | 
go fobie za wiernego; a gdy fię go mnie- 
mabyć wiernym,iśko mu nie pokazać wiet: 
ności? Ani tedy ziakiey potrzeby, ant 
z iakiego fobie zbrzydzenia, ani z iakiego 
humoru umyślila fię nawrocić Magdale- 
na. Uczyniła to z zupelnym poznaniem 
yz 
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y z mocnym przekonaniem rozumu fwe- 
go; Ut cognovit. Uczynila to z zupelną 
Pogardą tego wfzyftkiego, co dotąd znay- 
owalo u niey poważenie: a z fzczerego 
poważania fobie tego wfzytłkiego, co fię 
ley przed tym widzialo godne pogardy. 
Jczyńmy tu naprzod, obiaśnienie tego 
Wybornego wzoru; powtore, przy ftoto- 
Wanie. | 

|. Dotąd Magdalena poważśla fobie 
rządzenia ię y mniemania Świata. Nie 
miała ona dotąd inakfzego poznawania 
y miarkowania prawdy, przyftoyności y 
uczciwości. Do tego ona tylko ftofo- 
wała {woje fprawy: ztąd brala miarę fwo- 
ley wziętości. Jak świat robi? co on rze- 
cze? co fobie pomyśli? To było iey 
Tegulą y nayglownieyfzym rządzenia lię 
początkiem. „Z tym wfzyftkim iednak: 
Ut cognovit, quod accubuijjec in domo Pharie 
fei. Jak fię tylko dowiedziala, że Chry- 
ftus byl na obiedzie uiednego fławne» 
go Faryzeufza: co iey na ten czas nie 
mufiaio przychodzić na myśl wedlug oe 
wych dawnych iey perlwazyi? Tam o- 
lad y biefiada; tam dom obcy, a dom 
aryżeufza. Poyść męcić wefolość y u- 
ciechę 
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ciechę biefiady przez tak niezwykły y 
dziwaczny pofłępek, iaki był ow, okto- 
tym zamyślala. Wniść w dom obcy: 
gdzie nie byla zaprofzona; gdzie nie tyl- 
ko iey nie pragniono, ale iefzcze miano 
ią w pogardzie. Podawać fię na naśmie: 
wifka Faryzeufza y iego przyiaciol; o- 
wych to ludzi w {wym mniemaniu yu 
porze zaciętych, wielce zwierzchney po* 
fłaci prawa  przefłrzegających; owych 
cenforow  nieulagodzonych, chcących 
poprawiać cały narod ludzki, fubtelnych 
w przenikaniu cudzych intencyi, y zaglą- 
daiących aż do famego gruntu dulzy: 
bylżeto czas, mieyfce, ofoby -y 'okoli- 
czności pogodne do iey zamyfłu? By- 
loż to nawet rozeznanie, poyść przez o- 
we lzy fwoie czynić ofobiście fwych 
przelzlych nierządow wyznanie y niby 
uroczyfłą w pogorfzonych naprawę, przy 
licznym  pofiedzeniu, ` publicznie, przy 
Nogach nowego Proroka? Nie byloź 
to wlaśnie potwierdzać podeyźrzenia, kto} 
re o niey miano, y pobudzać one na fię 
iefzcze złośliwfzee Nie byłoź to dśwać 
pochop do. fądzenia, że owe iey nowe 
obrocenie fię do Chryftufa iedyną tylko 


bylą 
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było obludą? y że po dlogim nalogu, 
nie mogąc fię obeyść bəz wfzelkiego 
przywiązania, nie odrywala ona ferca 
iwego od świata, tylko iedynie dla odda- 
nia go owemu czlowiekowi niczwyczay« 
nemu, na ktorego w pośrzod publiczney 
uczty wylać miała drogie wonności” 
W fzyftkie te oglądania fiç» zgadzaiące fię z 
duchem świata, aie omiefzkałyby byly 
przed tym zafirafzyć iey, y przywieść ią 
do odmiany fwych zamyfłow, a przynay- 
mniey wyperfwadować iey, że ieżeli iey 
przy fłalo wziąć fię do pokuty, tedy przya 
należalo upatrywać na to pogodnieyfze= 
go iczafu, fzukać taiemności y unikać 
zgorfzenia. Przedtym, mowię, bylaby 
Ona polzia za temi uwagami: bo na ten 
Czas rządząc fię iedynie duchem świata, 
iego tylko fobie zdania y rządzenia fię 
poważala, y iego fię tylko źle o niey fą- 
dzenia obawiała, Ale dziś pelna inne- 
go ducha, y wyperfwadowana, że to ie- 
dyny iefł interes, pozyfkać (woie zba- 
wienie; że nieprawość ieft na nie Śmier- 
telnym fzkopulem; że cale iey życie ieft 

plugawione grzechami; że fama tylko 
pokuta zdolna iet one zgładzić; że Bog 
fędzią 
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fędzia karżący nieuchronnie nieprawości | 
nie może umknoć milofierdzia fwego po” 
kucie; a nadewfzyftko że tego Boga milo- 
fiernego ma przed oczyma fwoiemi, U 
ftolu Faryzeufzowego: U: cognovit. Te 
mi tak pelnemi poftrachu y` pociechy 
prawdami przeięta, nie tylko precz z ro- 
zumu {wego uprząta ow fzacunek. w kto” 
rym miala zdania: y rządzenia fię świć* 
ta, y przenofi go wfzyttek a wfzyfłek na 
prawdy tyczące fię zbawienia; ale iefzcze 
potlumia w umyśle (woim wfzyftkie fwo- 
ie lękanie fię przymowek y zicgo O niey 
fądzenia świata, ani fię iuź obawia tyl: 
ko fimych fądow Bofkich.* O! jaka to 
odmiana w rożumie iedney  grzefznicy! 
Po przełożeniu tak. dofkonalego wzoru, 
uczyńmy iego przyfłofowanie. 

Il. Naten wzor, MCi Panowie, grze- 
fznik prawdziwie ` wzrufzony, powinien 
uwalniać rozum fwoy od dwoiakiey nie- 
woli. Bywfzy aż dotąd niewolnikiem 
falizywych zdan świata, nie powinien iuź 
o nich ani pomyślić, tylko chyba oùe 
ganiąc. Bywfzy niewolnikiem prożnych 
y nierozeznanych fądow ludzkich, nie 
powinien iuż o nich ani pooyi U 

<Q 
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ko onemi gardząc. Ta dwoiaka odia» 
la rózumu ledynym ieft dowodnym fun- 

Menton ZPOEBU 0 DZE 053 
Ani, MCi Panowie, mniemaycie 'to 
YĆ zbytkiem iakim furowości: ieft to 
lzczera y rzetelna potrzeba. Potrzeba 
myślić, rozważać y fądzić w'ftanie po- 
tty, inaczey niżeli fię myślilo, rozwá- 
Żalo y fądzilo w ftanie rozwiozlości. Bo 
lężęli y po przyiętey iuż'pokucie zacho- 
Wuie: fiẹ iefzcze w rozumie zdania nie 
Zgadzaiące fię z tym, coby potrzeba czuć 
W fercu, y pokazować zewnątrz w oby- 
Cząiach: iakoź y ferce y obyczaie przy» 
Wiedzie fię do należytey poprawy y na- 
Wrocenia. Już co to ieft inaczey my- 
Ślić, niżeli fię myślilo? 
" Nie ieft to tylko zawiefzać rozum wafz 
Między prawdami Bofkiemi y mniema- 
niami świńtowemi; y dzielić wafze fobie 
zacowanie między te dwoiakie dobrá, 
między ziemfkie y Niebiefkie: ale nie po- 
trzeba iuż ani oglądania fię, ani podzia- 
U. Szcześliwi bogaci; to nauka y mnie- 
Manie świata: fzczęśliwi ubadzy; to na. 
üka y zdanie Boga. Szczęśliwi co w 
Poważeniu y w pochwalach zolłaią; to 
Naa: 


224 O pokucie $. Magdaleny 
nauka świata: fzczęśliwi co w prześlądo' 
waniu; to nauka Bofka. Szczęśliwi, CO 
żyją w wefolości; to nauka Świata: fzczę” 
śliwi co życie pędzą we lzach; to naukż 
Bofka. * Chcieć w rozumie fwoim poly 
czyć te nauki y zdania, lubo wcale prze” 
ciwne; y pogodzić ie zfobą: ieft to przed: 
fięwziecie nie podobne do wykonania Y 
oczywiite famemu fobie przeczenie. Też 
fame mieyfce, ktore do tych czas te świa” 
towe mniemania miały w poważeniu w4 
fzym, potrzeba dać naukom Syna Bo 
fkiego. Nietylko trzeba fobie mocno W 
umyfł wpaiać tę Ewangeliczną prawdę 
Beati, qui lugent; że (ię ieft. fzczęśliwym 
w utrapieniu: ale też być przekonanym 
mocno o tey drugiey prawdzie: Ve vobis 
gui ridetis; Że fię ieft niefzczęśliwym W 
życiu rofkofznym. i 
Dla tego przypomniycie fobie, mo! 
mil Słuchacze, co fię dzialo w myśli 
wafzey, patrząc przed wafzym nawro” 
ceniem ma ludzi fzczęśliwych u świata 
Wyście poglądali na ich fzcżeśliwość ? 
zazdrością. Czafem owego powrowny” 
wania, ktoreście czynili wafzych nie 16” 
dnakowych itanow, przy e wzdy” 
cna: 


O pokucie 5. Magdaleny 223 
chaniami. / Za materyą rozmow nie mie- 
iście tylko tego nofzenie fię, owego po- 
Ważenie, ich lożenia kofztow, ich ucie« 
chy, onym fprzyianiń, z ktoremi ich po- 
Przedzaią, y ich blafk, z ktorym fię oni 
Pokażuią światu. Nie mogliście tego poiąć, 
lakby bylo można żyć fzczęśliwym,nie ma- 
ląc tylu y tylu dochodow: iakby bylo 
Można obeyść fię bez grow y kompanii: 
lakby można nawyknoć dotelknić cnoty 
y do przykrości pokuty. Ach! teraz iu- 
żeście porzucili nieprawość: powinniście 
tedy odmienić mniemania.  Trzebaż ku 
ludziom dobrym obrocić wafzą przefa- 
dzającą fię zazdrość. Toż ich y wa- 
fych fkionności (przeciwianie fię fobie, 
Powinno wzrufzać wafze ~ wzdychąnia. 
oż wafzę prawdziwe powinności y za- 

legi o wafze zbawienie, maią być ma- 

teryą walzych zwyczaynych rozmow. 
oż ślepota ludzi światowych powinna 

Wzbudzać wafze użalenie y ubolewanie. 
| toż zich poftfawy y obyczaiow po. 
Winniście fię ftarać wyzuwać. Choćbyście 

Owiem iakiekolwiek podeymowali fara» 
| Ma, przecież mimo wafzą wolą, będą w 
Wąs zawźdy zofławać ich przykre oftatki, 
Pp Będą 
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jJedą zawżdy w kfztalcie wafzego fobie 
poczynania y mowienia niektore przy: 
wary, ktore ze wiłydem walfzym zna: 
kiem będą, że wam kiedyś Świat dal 
zakofztować {wych nauk. Odftrychniy” 
cież liç tedy od niego, y wykorzeniay* 
cie z fiebie y naymnieyfze iego fię was 
chbwycenia. 

Widząc Magdalenę ponofzącą od Fa- 
ryzeulza fzkalowanie z zawiłydzeniem fię 
y z milczeniem, ktożby byl mowil, że- 
by ona byla pięknego dowcipu? Mo: 
gla onaiednym fłowem zawftydzić Fa- 
ryzaylką pychę: atoli milczy; miia iego 
pogardę; nie pokazuie fię mądrą prze- 
ciw rozwiozlościom Świata, ani żarliwą 
z ufzczetbkiem powinney milości. Wie 
ona, że fię udala na pokutę, a nie ma 
naprawę narodu ludzkiego: y że może 
światem gardzić, ale nie z niego natrz4' 
fać fię.  Mniey ońa trwa o to, że ją świat 
u fiebie potępia: pogardzilą ona ieg9 
maxymy y nauki iego rządzenia fię; p9” 
gardzi y iego o niey fądzenia, 

Daremnie bowiem, moi mili Siuch% 
cze, mielibyście w pogardzie iego m% 
Xymy, to ieft, iego fądzenia o rzeczach 
w po” 
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W pofpolitości; ieżelibyście też nie gardzili 
lego fądem y mniemaniem, ktore mo- 
że mieć w fzczegulności o was famych. 
dzia on ślepy y nieznaiący fię na 
wfzyftkich innych rzeczach; nie będzie 
zwiękfzym oświeceniem y rozfądkiem 
Względem was. Pamiętaycie dobrze tę 
Prawdę. Poki tylko będziecie fię tak u- 
Wodzić prożnym oglądaniem fię na świat, 
że będziecie fię bali podać was w. pó- 
barde przez pelnienie powinności wafzey, 
Boty w dufzy wafzey mie będzie pra- 
Wdziwego nawrocenia. Bo u kogoż bo- 
tie fię być w pogardzie? Czy uświą- 
M, czy u Boga? Jeżeli u świata? Tedy 
00 jefzcze ieft u was w fzacunku. Te- 
y on iefzcze ieł u was czymfiś. Już 
U kogo świat ieft czymiiśś, Bog ieft ni- 
Czym. A ukogo Bog niczym, z iakim 
U tego (kutkiem może być pokuta? 
Nie mowię ia tego, żeby bylo potrze- 
ba umyślnie fprzeciwiać fię przy foy- 
Rościam światowym, tym umyfłem że- 
yście ściągacii na fiebie naśmiewania 
„© y zarobili fobie na mnieyfze powa- 
snie. Ale tylko potrzeba iść profto za 
azemi prawdziwemi _powinnościami, 
P2 by- 


wą Eni 


_- pł" 
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bynaymniey nie uwaźaląc, co świat ną 
to mowić może. Jeżeli pochwalą wa* 
fze im poddawanie fię y wafze pomiat 
kowanię, nie ciefzcie fię y nie wynościć 
ztego; a ieżelr ie gani y fzydzi, nie zró” 
żaycie fię przeto y nietraćcie ferca: bę” 
dąc tego pewni, że między ladaiakim 
światem y między prawdziwym Chrze* 
ścianinem muli być pogarda wzaiemnm: 
Y to toiefi, co mowił Święty Pawel: (a) 
że mu świat byl ukrzyżowany, y że o% 
byl ukrzyżowany światu. To iefł, 14 
koto wykladaią OQycowie Święci: żć 
Świat y on oddawali fobie wzgardę ` Z3 
wzgardę, oboiętność za oboiętność: a ŻĆ 
gdy Świat poglądal na niego, iako n 
winowaycę, diako. na umárlego; on teź 
podobnemi oczyma poglądal na świat: 
Jakoż, cożkolwiekbyś czynił, iakożkoł: 
wiekbyś fobie poftępował; w iakimżekoł: 
wiekbyś był fłanie, czyli to cnotliwego 
czyli nagapnego Życia: nie ieftże to rzech 
prawdziwa, żebyś nie uniknol zlych 16° 
zykow? jeżeli źyiefz rozwiozio, nie 9 
beydzie fie bez tego, żeby o tobie Ni 
gadano, fktycie, albo też y Oczy Wi, 
o 


(0) Gulati 6, J4 
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do ucha, albo też y w publicznych po- 
fiedzeniach. Przeciw wfzelkiey fwoiey 
woli ftaniefz fię materyą mow y powie- 
ści. Swiat złośliwy nie przebacza y nay- 
Wierniey mu fłużącym: a lakby mial prze- 
baczać tym, ktorzy go odftępuią, przy- 
fłaiąc do cnoty? Będą mowić, żeś bla- 
ego y boiaźliwęgo umyfłu; żeś fobie 
chymerami zaprzątnol glowę; że cię na- 
ożniczkowie ozioneli. Jn będą mowić, 
że ty mafz w tym inny koniec; źe pod 
tą odmianą fą utaione inne interefla; źe 
cię wnet zobaczą, iako tylu innych, po- 
Wracałącego do twych pierwfzych fklon- 
ności: na ofłatek, żeś ty więcey tego u- 
mial, niż żebyś miał wfzyfłkiego zapo- 
mnieć, Będziefz mial fwoie mieyfce w 
Owcy niefkończoney liczbie iadowitych 
baśni, ktore teraz bardziey niżeli kiedy 
Wychodzą ku rozrywce ludzi świątowych 
przeciwko ofobom oddalonym od świa- 
ta. Y będziefzżę bladi na to, moy mi- 
ly Bracie? Będziefzże fie lękal tych fą- 
dow? Dobądź tu twey dawney odwagi. 

en cenfaruiący krytyk. ten zlośliwy 
fędzia, iet to świat; y tenże fam świat, o 
ktoryś ty tak dobrze umial niedbać, gdy 
fię 
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fiş on ważył przyganiać twym tozwio: 
zlościom. Te iego fądzenia. nie mogly 
cię na ten czas odwrocić od twych plo 
chych przedfięwzięć: za coż cię máią od: 
wracać od twoich. enotliwych zamyfłow: 


Za nic fobie miałeś gorfzyć go przez | 
twole nieprawości: zá coż fię mafz oba: | 


wiać iemu fię narazić przez jawne do: 


wody pokuty? Na ten czas trzeba {ię | 


go bylo obawiać: teraz nim trzeba gat: 
dzić, żeby iuż famego tylko Boga fobie 
fzacować, y iego fię tylko bać. Y to 
ieft odmiana rozumu koniecznie potrze- 
bna do pokuty. Podźmy iuż do dru: 
giey ódmiany, ktora to ieft odmiana fer“ 


-_ CZESC DRUGA. 


W Sercućto dopełnia fie pokuta, ia- 
ko też y grzech dopelnia fię w 

fercu. Nie ieft grzech grzechem w ro- 
zusnie, ant teź w powierzchownym u- 
czynku, ieżeli ferce nań nie zezwala, y 
onego nie potwierdza, Podobnym wca* 
le (pofob:m pokuta, nie ieft tylko fzcze- 
tym początkiem pokuty w rozumie; nie 
šeit tylko iedynym pozorem pokuty W 
ipra- 


[ 
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fprawach zwierzchnych; a w ten czás 
tylko prawdziwie pokutą, kiedy ieft w 
fercu. Już wfzyftkie ` affekty panuiące 
W fercu ściągaią fię wlaściwie do tych 
dwoch, do miłości y do nienawiści; kto- 
Te to dwoie porufzenia fą mu- naybar: 
dzięy przyrodzone. Nieporządność grze- 
chu w fercu na tym fię zaladza, że grze» 
fznik popelniaiąc grzech, zaklada fwoy 
oniec w ftworzeniach, w fobie famym, 
y wfwyms ciele; że tam tylko obraca 
miłość fwoią; y że fię brzydzi tym wfzy- 
ftkim, cokolwiek go od tego odwraca. 
Przeciwnym fpofobem przyzwoity po- 
tTządek, ktory przywraca pokuta, w tym 
left, że czlowiek pokutuiący poddaląc 


fię pokucie, obraca do Boga, iako da, 
fwego prawdziwego końca, pierwfzą fwo» ` 


łą milość; a brzydzi fię tym włzyftkim, 
cokolwiek go od niego odwrociło. Ztąd 
Święty Auguftyn wnofi, że fama tylko 
miiość Boga. y brzydzenie fię grzechem 
Czyni prawdziwą pokutę: (a) Panitentiam 
Uergm non facis, nifi amor DEI & odium 
Peccasi. Przypatrzmy fię tym dwom.od- 
mianom w fetcu Magdaleny. 
Przy- 

(«) m" 3, de nativ: in nppewdz Augi Sermt 17, 
B, 
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Pozwolila ona tey glupiey miłości ku 
fobie y ku fwemu cialu przyjść do zna: 


cznych wyftępkow. Marnotrawność, pro | 


źność, piefzczenie fię y trofkliwe przeftrze: 
ganie zdrowia (wego: znaki to nieporządne” 
go affektu Magdaleny ku fwemu cialu. Te 
wlzyftkie znaki pluie ona tyląź przeci- 
wnemi fkutkami fłufzney y świętey nie- 
nawiści: a to nie dbaiąc o cialo, o ow 
widok glupiey marnotrawności: upokae 
rzaiąc cialo, ow to widok  proźności: 
trapiąc cialo, ow to widok niegodnego 


piefzczenia fię z fobą: [a] Stans retro fe- 


cus pedes ejus; lachrymis tæpit rigare pedes 
ejus, Ć*capillis capitis fi tergebár. 

Jet to iednym z pierwfzych fkutkow 
iey nienawiści ku fwemu ciału, że o nie 
nie dbá, że ie. odziera z owych fzát 
miękkich y kofztownych, z ktorych po- 
chodzącey fzkody: nie poznaie fię, tylko 
aż kiedy za nią trzeba zadofyć czynić. 
Wyniofłość, trefienia y wytworne ozdoby 
glowy; wlzyftko toma fię fobie ża frafzki. 
Z tym wfzyftkim iednak, mowi Terttu- 
lian. DEUS fi fuerit in pedłore, apparebit 
© in capite feminarum. To ieft: ieżeli 

A bia; 

(8) Lac 7. z4, =: 
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bialoglowa ma Boga w fercu; widzieć ga 
tam będzie y na głowie. Widzieć go na 
glowie Magdaleny. Nie przychodzi ona 
do trybunalu pokuty, do Nog Zbawi- 
ciela, taiąc pod obludną zafłoną pompe 
wych włofow, ani kryiąc przed oczyma 
fwego fędziego, co chowa dla oka świa- 
ta, uczęłnika fwych grzechow: ktorym 
to kfztaltem zmyślone pokutnice ważą 
fie teraz wymagać Kaplańfkie rozgrzefze- 
nie. Magdalena z rozczochranemi wlo- 
fami, bez kfztaltu, bez ozdoby, porzuca 


| owe fwoie zbyt wymyślne o fiebie fta- 


| Tanie fię, ową gorfzącą rozrzutność na ftro« 


ie, owe rofkofzne wonności y owe pro- 
żne przymilania fie, ktorych miłości wła- 
fney użycza moda. 

Do tego powlzechnego wyzucia fię, 
a niewątpliwego  fkutku nienawidzenia 
fiebie, przydaie ona upokarzanie ciala 
fwego. Doznaiecie tego tak dobrze, że 
pycha, że chęć do pokazania fię, że u- 
kontentowśnie z niepofpolitego was po» 
ważania, że pragnienie pierwizeńftwa y 
duch późnowania, fą to przywary nic- 
rozdzielne od życia światowego. Otoż 
tego ducha tlumi Magdalena uniżeniem 
figa 
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ię, milczeniem, niepokazywaniem fig 
Srans retro fecus pedes ejus. Nie wdaie fię on 
z gośćmi; nie bierze mieyfca w polie 
dzeniu; ftoi iako niewolnica, czekaiąć 
rozkazu: Szans, Nie śmi przylłąpić; mie 
ści (ię na ulłroniu y za drugiemi: Sram 
retrò. ` Nie pokazuie fię oczom Zbawt 
ciela; boi fię obrazić czyftości iego wey“ 
źrzenia; przypada do Nog iego, daleka 
od iego widzenia: Stans retrò fecus pedes 
ejus. Wie ona, że oczy y oblicze /ba- 
wiciela, y tak poufale przybliźenia fię do 
niego, iedynie fą tylko dla iego przyja 
ciol: a zaś dlá czlowieka grzelznego juź 
to naywięcey, że fię do nog cifnoć mo 
że: (a) Peccator ad pedes, jufłus ad caput; 
Mowi Swięty Ambroży. Tych fię ona 
trzymala w dalfzym życiu fwoim: y kie- 
dy owo byla przylgnela do nauk Chry- 
ftulowych aż do obrufzenia na fie nieu 
kontentowania -y mruczenia Marty; nie 
oddalila fię od Nog iego. Tam ona za- 
lożyla fwoie ufpokoienie, znalazifzy tam 
pierwey mieyfce {wey ucieczki. Tam 
iego nauki y iego rad fłuchala: (b) Sedens 
Secus pedes Domini : audiebat verbum ilius- 


(a] la' Lnc: 1,6, num: 6. [5) Luc: io, 39; 
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A cżyliżby ona nie odmienila byla po- 

ępku y zdania, gdyby była żyła za nalze- 
go wieku? Widzialaby ona ludzi wlzel. 
lego wieku y, wfzelkiey kondycyi, wy- 
chodzących z kloaki grzechow fwoich, y 
Datychmiaft domagaiących fię poufalości 
Bofkiey; życzących fobie  pocałowania 
Zbawiciela, nie upadifzy pierwey do Nog 
łego; przechodzących .odjftodyczy rozwio- 
zlości do fpokoyności nabożeńftwa, nie za- 
żywizy przykrości pokuty. Ach! żebyć 
zoftać z grzefznika y z rolpuftnika, nabo- 
Żniczkiem; nic więcey nie trzeba tylko 
żeby lubić fwoy pokoy: y nie ieft to nie 
Więcey, tylko odmienić fwoie ukonten- 
towźnia. Ale żeby zofłać z grzefznika, 
Prawdziwie  pokutuiącym ; -potrzeba 
przeyść od fłodyczy do gorzkości, od 
wefoiości do lez y boleści. Co iefzcze 
ieft innym fkutkiem zbawienney niena- 
wiści Magdaleny ku fwemu cialu: trapi 
fię ona y placze: Lachrymis cepit rigare 
pedes ejus, 

Nic tak látwego iako plakać dla omy- 
lonych nadziei, dla pamięfzanych rofko- 
2y, dla zruynowanych fortun y dla in- 
nych intereflow podpadaiących pod 
ZMy-= 
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[i zmyfły y przyrodzonych. Na  oplaki: 
ji wanie takowego złego ma fię lez dofi 
tek w oczach fwoich. Ale na oplakiw? 
nie grzechu (wego, iako Magdalena, y md 
gorzkie brzydzenie fię fwoią niewdzię” 
cznością ku Bogu; na przyiście aż do 
takiego natężenia żalu: potrzeba być dú 
izy glęboko przerażoną: potrzeba fię mo“ 
cno nienawidzić. 

To iednak nie ieft tylko połowa dzie” 
Ta. Potrzeba na fundamencie tego nić 
nawidzenia famego fiebie założyć miłość 
Bofką. Nie dofyć to ieft wyzuć fię 26 
wizyftkiego, upokarząć fię, trapić fit: 
Ale potrzeba te zbawienne wyzucie fi 
te upokarzanie fię, te trapienie fię obra- 
cać ku intereflom y ku chwale Bogź 
Ponieważ w nieprawości wfzyftko fię o* 
bracalo do fiebie famego iako do fwego 
mniemanego końca: potrzeba, żeby W 
pokucie wfzyftko fię obracalo do Boga 
jako do (wego prawdziwego końca. Ma 
gdalena dopelnia dziela. Wfzyftkie fwo* 
ie fłarania y wfzyfiką milość fwoią 0- 
braca ona do Chryfufa. Jeżeli placze 
to na obmycie lzami Nog iego: Lachry” 
amis cepit rigore pedes ejus, Jeżeli zanie” 


chy- 


O pokucie S. Magdaleny (237 
chywą wonności, to: dla wylania ich na 
logi iego: Er ungventó ungebat. Jeżeli 
nie dba o wlofy fwoie. to na ocieranie 
niemi Nog iego: Er capillis capitis fui ter- 
gebat. Jey oczy, iey włofy, iey wonno- 
ści, owe tą zabawki iey vagannych na- 
miętności, fłaią fię narzędziem należytey 
yświęcey miłości. Y na pokazanie, że 
wfzyftkie te fłtużby oświadczenia, fą fku- 
tkami iey miłości» a nie wftydu, anı boia- 
Źni; albo że przynaymniey iey wfłyd y 
bojażń otwieraiąc iey ferce pokucie, o- 
tworzyly teź ie milości JEZUSOWEY: 
Oto fię ona odważa calować Nogi iego; 
Er ofiulabatur pedes ejus, Oto' nie wy- 
chodząc za {woy fłan pokutnicy, przyl- 
gnowfzy do Nog iego przez pokorę y 
przez boiażń, lgnie do nich przez fwoie 
calowania, ktore to fą wyrażeniem. iey 
milości ku niemu. U Nog iego leży, że 
fię lęka; caluie ie, że kocha. Ależ iey 
milość tak dalece górę bierze nad iey 
boiażnią, że iey bojaźń zoftaie niby za- 
tlumiona y zalana od milości. Tak da. 
lece, że Syn Bofki, nie patrząc na boiaźń, 
calą zafługę y fkutek iey pokuty przy- 
Czytuie wielkości dey milości;  Remittusge 
tar 
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żur ei pećcata multa, quia dilexit) multńn. 
Wiele fię iey grzechow odpufzcza, albo- 
wiem zdobyła ię na wielką milość, Nic 
figę nie rownią z miłością, ktorą ona ma 
ku Bogu, tylko nienawiść, ktorą ma ku 
fobie: y ta to odmiana miłości y nienawiści 
fprawuie odmianę iey ferca. Oto nalz 
wzor y nafzę Źwierciadlo: upatruy my 
w'nim nalzych niedofkonałości, y ftaray* 
my fię one zagladzić. 

IL. Chrześcianie, ktorzy fię domaga- 
cie lalki pokuty, albo przynaymniey iey 
pragniecie, poymiycie dobrze te dwa po: 
czątki, nienawiść ku fobie, y: milość ku 
Bogu wafzemu. Bez tego nie będzie ani po- 
kuty ani odmiany ferca: Penitentiam tertam 
non facit, nifi odium peccati €$ amor Der. Na: 
zywam ia nienawiścią ku fobie a miłością 
ku Bogu, zupełne przenofzenie Boga nad 
wfzyftko cokolwiek nie ieft Bogiem: tak 
żeby wfzyftkie dobra porownane z Bogiem 
y wfzylłkie przykrości porownane z 0- 
brazą Bofką, zdawały fię wam blahe y 
pogardy godne. To to iet nienawi- 
dzieć fiebie, a kochać Boga: ieft to bo” 
wiem z (zczerey chęci podobania fię Bo- 
gu, porzucać wfzyfłko, cokolwiek (6 
wam 
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wam może podobać. A przynaymńiey 
do tego nas, Chrześciańfcy Sluchacze, 
Powinna wieść pokuta. Bez tego zaś nie 
tylko dużo dalecy iefteśmy od miłości 
oga, ale nawet y boińżni iego nie ma- 
my, y. ferce nafze nie odmienilo fię by- 
laymniey. 

_Naypierwey tedy do tego przenofze- 
Wa Boga powinniśmy przyzwyczśiać fer- 
t nalze, do kochania go nad wfzyfłkie 
dobra, y do bania fię go nad wfzyftkie 
brzykrości, ktore nas tylko mogą od- 
Wrocić od niego. Macież to fobie za 
zbytnią ofłrość? Drożyż fię to Bog z 
alką fwoią? kiedy wam mowi przez Pro- 
toka: Nawroćcie fię z famego gruntu fer- 
(a wafzego, iak glębokoście byli zabtne- 
t (a) Convertimini, ficut in profundum ren 
teferatis. Przyfłąpcie do mnie tak bli- 
xo, iakoście fię byli odemnie- oddalili. 
Ach! oddaliliście fię byli przez przeno- 
żenie w fercu wafzym nadewmnie iedne. 
$0 niegodnego ftworzenia. Nie przybli- 
tycież fię do mnie, tylko przez przeno- 
čenie mię w fercu wafzym nad wfzyftkie 
worzenia. Sicut m profundum tecejjeratig, 

Wy- 

48) Zfaie 31, 6, 
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Wygnaliście mię byli z ferca wafzego 
daiąc w nim panować  ftworzenia: nić 
wrocęż ia fię do niego, aż dopiero kie- 
dy tam będę panował nad wizyftkiemi 
ftworzeniami. Albowiem w iednymże 
czalie nie może być w fercu tylko jeden 
panujący początek. Wylożźmy iaśniey 
powinności zawarte w tym fłowie panor 
wanie y przewyżfżanie: a tylko poradz* 
cie fię wtym waflzego ferca, poznacić 
czyli ieft  pokutuiące. 

Pytam fię was tedy, Chrześcianie; pod 
czas wafzey rofpufty coż byl zá pocz4” 
tek wfzyltkiego, panuiący w fercu w4 
fzym? Oto milość wafzego ciala, wa* 
fzych rofkofzy, was famych. Tey mi- 
łości was famych poddawaliście wizy” 
fikie inne kochania. Powinniście byli 
kochać honor, cnotę, Boga nadewfzylłko: 
ale że ow honor był. wędzidlem wa” 
fzym rofkofzom; że owa cnota byla przy” 
kra wafzemu cialu; że owa miłość y bo” 
iaźń. Boga fprzeciwiala fię milości wa 
famych; przetoście zaniechywali y tld* 
mili wfzyftkie owe fłufznie w was wznić” 
caiące fię kochania. „Amor fui ufque gd 
contemptum DEI, mowi Swięty Avgufty®™ 
Teraz 
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Teraz tedy w fłanie pokuty, co za po- 
czącek wfzyftkich (praw wafzych powi- 
nien panować w fercu walzym? Oto 
Wcale przeciwny. Na ten czas była to 
miłość was famych: wiec teraz powinna 
to być boiażń y milość Boga. Amor 
DEI ufgue ad contemptum mundi. 

To fię widzi rzecz latwa w rozważa- 
niu y w myśli: ale przyfiąpmy do izcze- 
gulności. Rozumi fię tu przez to, że 
ani milość życia, ani boiazń poftradania 
go; ani milość zdrowia, ani boiążń ofła- 
bienia go; ani milość poważenia u ludzi, 
ani boiażń utracenia go; ani milość bo- 
gaćtw, ani boiażń odpadnienia od nich; 
ani milość pokoju, ani boiażń po- 
miefzania go: zgola żadney boiaźni, ża- 
dncy miłości nie powinno być w fercu 
prawdziwie pokutuiącym, ktoraby nie 
miala być żatlumiona albo umiarkowana 
od panuiącey w nim boiaźni y miłości 

ofkiey. Nie boymy fie niczego oprocz 
Boga; nie kochaymy niczego nad Boga, 
mowi Swięty Paulinus: (a) Nibil nifi il- 
um timeamus; mhil fupra ilum diligamus, 


Q. Po- 
(4) Epif zi, ad Amandam, 
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Poradźcie fię wtym wafzego fercś, y 
niech wam wślze {erce odpowi. 

Radził fię niegdyś ferca (wego Swięty 
Pawel, wodząc go po wfzyftkich przy- 
krościach y pokufach trafiaiących fię w 
życiu. Odpowiedź zaś, ktorą od niego 
odbieral, ta byla, źe mial za rzecz pe- 
wną; że za lalką Bofką, ani śmierć, ani. 
życie, ani rzeczy teraznieyfze, ani przy” 
fzie, ani glod, ani żelazo, ani fzczęście, 
ani niefzccęście, fłowem, nic ftworzone- 
go nie odlączyloby go nigdy od milo- 
ści Bofkiey: (a) Certus fum, quia. neque 
mors, negue vita, negue creatura alia pote- 
rit nos feparare à charitate DEI Ani mi 
mowcie, że niebefpieczna ieft przywodzić 
fobie na myśl te wlzyftkie gwaltowności: 
omąmienie to.  Przebaczacie w tym fo- 
bie, y chcecie fię tylko ofzukać. Jako w 
materyl wiary, niczego fię pie wierzy w 
pofpolitości, ieżeli fię nie ieft gotowym 
odpowiedzieć w fzczegulności na każdy 
punkt wiary: nie inaczey, wierzę to. 
Tak też w materyi milości Boga: ieżeli 
nie iefteś gotow powiedzieć na cożkol- 
wiek zlego lub ná cożkolwięk dobrego: 


nic 
ie] Ram: 3, ;g, 
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nic a nic ztego wfzyltkiego nic ieft 
mym końcem, nic ztego nie iet mym 
ogiem, nic ztego nie odlączy mię od 
mego Boga: tedy nie przenofifz Boga 
nadewfzyftko; nie mafz żadney milości 
u Bogu: a za tym pokuta twoia iedy- 
ùym iet uroieniem: nie odmienileś ty 
ynaymniey f(erca. A iakoż odmienifz 
poftępki, życie, obyczaie? Co iednak 
left trzecią powinnością y fkutkiem po- 
uty. Y czym ia kończę te kazanie. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Key fię iuż przyfzlo aż do odmia- 
ny rozumu y ferca, byloby też la- 
two odmienić y obyczaie, gdyby nie 
Nalog, ktory iefzcze ciągnie do zlego. 
zlowiek tedy pokutuiący powinien przy- 
adać wfzyftkiego (wego ftarania na wys 
Orzenienie tego nalogu, a na nabycie in- 
lego przeciwnego temu  nawyknienia. 
Już nawyknienie, iakieżkolwick bądz, po- 
Mnążą fig przez fprawy,. utrzymuie fię 
Przez fpofobienia fię, odnawiá fię przez 
OKazye, Trzeba tedy koniecznie na ze- 
owanie nawyknienia do grzechu, porzus 
a - 02 cać 
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cać (prawy, fpofobienia fię y okazye grze- 
chowe, a ftarać (ię o [prawy o przy(po* 
bienia y okazye cnot przeciwnych. 
Trzeba tego unikać, co fię. czynilo, a 
czynić to, czego fię unikalo. 

I. Przeyźrzyicie fię w poftępkach Ma- 
gdaleny po owym fławnym iey nawro- 
ceniu. Obáczycie tam z iak wielką od- 
wagą porzucila zaraz wfzyftkie fprawy 
grzechowe; y ziak wielkim przyloże- 
niem fię, fłarala fię wygladzić w (wym 
humorze, w fwych żądzach, y w (wych 
namiętnościach wfzyftko, cokolwiek by- 
lo zdolnego przyfpofobić ią do grzechu. 
A przez wcale przeciwne fłaranie, od- 
mieniaiąc, iako mowi Swięty Grzegorz 
wielki, liczbę {wych wyfłępkow w ro: 
wnąż liczbę cnot: Convertens ad virtutum 
numerum, numerum criminum: y znayduiąc 
w fobie fámey, z czegoby Bogu tyle u- 
czynila ofiar, ile ich uczyniła rofkofzy: 
[a] Quot in fe babuit oblecłamenta, tot de fe 
invenit bolocaufła: Przez oftre umartwie- 
nie poświęcala dla ńiego zmyfły fwoie 
y umarzala lubieżne cialo (woie. Spo- 
fobila fię przez gorącość ducha {wego da 

„wypel- 
(4) Hom: 33. in Evang, i 
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wypełnienia wfzyftkich (wych powinno. 
Ści. Jedynie tylko fzukala okazyi wi- 
dzieć Chryftufa, z nim mowić, iego fłu- 
cháć, w niego fię wpatrywać, Aź do prze- 
pędzania dni przy nogach iego, aż do 
nieodiłępowania go w iego podrożach, 
4ż do Krzyża, do grobu, a nawet daley 
niż do grobu. 

Będąc na ofłatek wyzuta z widzenia 
Nauczyciela (wego, a nie mogąc iefzcze 
iść za nim do Nieba; oderwala fię od 
widzenia świata, y fzukala w fkaldch y 
iafkiniach grobu, aby iuż nie żyła tylko 
przez zlączenie ducha {wego y ferca fwe- 
go z wiecznym widokiem y celem mi- 
lości fwoiey. 

IL Oriako takowy fłan, MCi Panowie, 
zdaie fię być ftrafzny! Zycia oftrość, 
milczenie, oddalenie fię od kompanii, 
przywiązanie do modlitwy y do obecno- 
Ści Bofkiey. Co to za przykrość! cozą 
gwałt natury! Toż to rozumial Zbawi- 
ciel, odpufzczaiąc iey grzechy, y odpra- 
wuiąc ią owemi fłodkiemi fłowy: (a) 
Vad: in pace. podz w pokoiu? Gdzież 
pokoy w takowym fpofobie życia?  jeft 

on 
(a) Luca 7 50 
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on tam, MCi Panowie, iet on tam: w 
owymźże famym wyzuciu fię z tylu ba: 
rzliwych uciech; w owym uftawicznym 
ćwiczeniu fię w tylu cichych cnotach» 
w owym pokonaniu namiętności, ktore 
gubią niewinność y pokoyne życie: 
Tam fzukáycie pokoiu: tam on tylko iefth 
ani kędy indziey: Vade in pace, 

Tam (ię iednak fobie tego pokoiu nie 
zaklada, odfłępując życia światowego. 
Czyni fię (obie wcale inne ofnowy. Przy- 
ftaie fie więc na odmianę życia: przy” 
hodzi czas, gdy fię na to odważyć po: 
crzsba. A coż lepizego może fię uczy: 
tić, doznawfży iuż niezdolności y nie: 
noftatku uciech? Już fię ich nie ko: 
dztuie tylko. z niefmakiem: iuź fię fobie 
iprzykrzylo fłuchać fzemrania ludzkiego, 
f widzieć fię wytykanym palcem: po: 
yzucą fię tedy życie gorfzące: czyni Qg: 
xwzdychaiąc, oftatnie pożegnanie z grze: 
chem y z tym wfzyfłkim, co w nim ief 
ohydnego y bezecnego. Ale czyliź fię 
ie czyni zawżdy ztym wfzyftkim, co- 
kolwiek w nim iet milego y nęcącego? 
Czyniż fię ie zawżdy z uciechami, kto- 
re fię ma fobie za oboiętne? Czyniż (ię 
ie 
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ie zawżdy zjfwemi wygodami y z przyie- 
mnemi obcowaniami? Wfzylłko to» mo- 
wią, może fię zgodzić zcnotą y z lafką Bo- 
fką. Nie podobną potargać za iednym ra- 
zem tak dawnych y tak mocnych węzlow. 
Jefzcze potrzeba nieco wybśczyć. Stra- 
ciloby fię wfzyftko, domagńląc fię wiele. 
Byle tylko Bog byl końtent, to darmo 
co y mowić. On zaś kontent, kiedy fię 
go nie obraża. Ale. w tym też ieft tru- 
dność, żeby wiedzieć, czyli Bog ieft kon- 
tent z takowego życia;czyligo tylko one 
nie obraża; czyli to ieft na koniec od- 
mienić życie? Jet to ie odmienić we- 
dług was, ale nie wedlug Ewángelii. 
Jeft to go odmienić wedlug was; alba- 


wiem ieft to zaniechać iawnych fpraw» 


grzechowych. Ale iefiźe to zaniechać 
ipofobienia fię do grzechu y okazyi da 
grzechu? To iednak ieft czego potrze» 
ba zaniechać wediug Ewangelii. 

Bo z tym wfzyftkim ow nowy ftan tak 
fpokayny, w ktorym żyć chcefz, wycho» 
dząc z twych nieprawości; owe umiar- 
kowanie, ktore chcefz uczynić między 
życiem ladaiakim, ktorego: czuiefz nie- 
befpieczeńftwo, y między życiem ufiluią : 
cym 
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cym o dofkonałość, ktorego fię lękafz 

oftrości; owe ucoione fobie połączenie 

Świata z bogiem: nie iefłże to oweż fa- | 
me życie gnuśne y rofkofzne, ktore cię | 
niegdyś wprowadzilo w nieprawości? 

Takowe życie gnuśne w piętnaftu lub | 
w dwudziefłu lat, bylo fzkopulem na | 
twoją ' niewinność: a we czterdzieftu lub | 
w pięciudziefiąt lat nie będzie (zkopulem 


"na twoją pokutę?  Powiadafz, żeś na ten 


czas byl mlody, y że zbywanie ci|na 
doświadczeniu wplątalo cię w rozwiozłę: 
ści świata, ktory iefzcze dla ciebie był 
nowy: teraz zaś kiedy iuż mafz więcey 4 
lac y doświadczeniń, fame przypomnienie 
fobie twey przefzley rofpufty  ptzywie- 
dzie cię do powtornego w nią wpadnie- 
nia. To fię będzie działo u ciebie, Bog 
też z fłrony fwoiey co uczyni? Pier- 
wfza twoia gaufność nie podobala mu fiés 
tak dalece, że Aż Ściągnelń na cię od- 
cięcie ci lalk iego, y pufzczenie ferca 
twego za namiętnościami twemi A 
czyliż ten drugi powrot gnulności mniey 
mu fię nie podobać będzie? czyliż cię be: 
dzie czynił mniey godnym gniewu iego: 
po tylu powtorzonych upadkach y prze: 
nie- 
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niewierzeniach fię? Z niewinności wpa- 
dleś wgnufność; a z gnufności wpadleś 
w nieprawość. Teraz z pokuty znowu 
wpadafz w gnulność: nie wpadniefzże 
znowu y w nieprawość? Gnufpość w 
niewinności przywiodla cię do niepra- 
wości. Do czegoż cię nie ma przywieść 
gnufność w pokucie, ieżeli tylko nie do 
gardzenia pokutą y nie do zatwardzia- 
lości?  Prawd4,-żeś tyle przewiodi na fo- 
bie, żeś na koniec wybrnol z owey wy- 
uzdaney rofpufty; ieft to wiele: ale przy- 
fzediżeś do cnoty? .Zfłąpić z drogi fze- 
rokiey, ktorą fię fzlo na zgubę, nie ieft 
to wniść na drogę ciafną, ktora iedyna 
iet na doyście zbawienia. Zfzedlzy z 
niey przez grzech, mie powraca fiş na 
nią tylko przez pokutę: oziemblość zaś 
nie ieft pokutą: ieft tylko blilką fpofo- 
| bnością do grzechu y do powtotnego w 
grzech wpadnienia. 

Į Rzeczecie mi, że potrzeba mieć prze- 
cie iaki wzgląd ná ulomność ludzką. A- 
le czyliżem ia go powinien mieć więcey 
niżeli Swięty Pawel? Byl on Qycem 
wezwanych do wiary Chrześciańlkiey 
Pogan. Poglądal on na nich w tym fta- 
nie 
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nie iako na fłabe dzieci, y ktorzyby po” 
winni byli być rządzeni z przebaczaniem 
y z milością, w ich ufilowaniach o zgla 
dzenie ich gczechow, y o wykorzenienić 
nalogow dawnego ich baiwochwalftw2 
Coż on im mowi? (a) Humanum dico propii 
infirmitatem carnis vefire, Moi bracia, mo- 
wil on do Rzymian: Mowię ia wam ia: 
ko czlowiek y iako ludziom, dogadzaiąc 
fłabości ciala walzego. , Jakież to doga: 
dzanie? Oto takie: Sicut enim exbibutfziś 
membra veflra Servire immunditie ad ini 
quitatem; ita nunc exbibete membra vefra fet- 
vire Julie m Janćhificattonem, Jakoście o- 
bracáli ciało y zmyfły wafze na fłużbę 
bezecności, ku grzefzeniu; tak też obra- 
cáycie ie teraz na fłużbę fprawiedliwości, 
ku ich poświęceniu: Sicut enim exbibuigis 
«+ isa nunc ehibete. Niechay wafz ftan 
przelzly będzie za prawidło y za miarę 
walzego fłanu nowego, Niechay też fa: 
me rzeczy, ktore wam fłużyły do geze- 
chu, fłużą wam teraz do cnoty. Niechay 
podobna gorącość, iaká was niefła do 
Świata, niefie wás teraz do Boga. A jeft 
to, mowi Swięty Pawel, obchodzić fię 


Z Wa- 
(a) Rom: i6, 18, 
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z wami z poblaźaniem: Humanum dico. 
Bo gdybym wam chciał mowić, iak ĝu- 
zna y iak fię ściśle należy, tedybym 
wam mowil, źeście powinni być daleko 
inaczey gorliwfi o dobre, niżeliście byli 
o zje: bo na ten czas fłużyliście fobie y 
Światu; miafło tego co teraz fłużycie Bo- 
gu, ktory to Pan daleko ieft inakfzy. Kie- 
dy tedy nie domagam fię od was tylko 
rowney odwagi y gorącości; przebaczam 
fłabości ludzkiey, y dużo fpufzczam z 
fłufzności prawa, ktore ma Bog na was: 
Humanum dico propter infirmitatem carnis. 
Oto duch Swiçtego Pawla, iego folgo- 
wanie y iego oglądanie fię na ulomność 
nalzą. 

Na coż więc ufkarźacie fig? Oto 'na- 
kazuią wam poft, wy zaś lubicie wafze 
zdrowie, ktoremuby on mogł fzkodzić, A 
lubiliżeście ie, kiedyście ie podawali w nie- 
befpieczeńftwo przez tyle fzkaradnych 
zbytkow?  Szafowaliście nim na ten czas 
przez niebaczne wylanie fię na rolkofzy. 
Zaniechaycież go teraz przez fprawiedli- 
we poświęcenie go powinnośćiom po- 

uty. Qbowiązuią was, żebyście fię roz- 
ftali z gorfzącemi przyiaciolami, ktorzy 
was 


a — 
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was podaią w niefławę; wy zaś nie mo” 
żecie na to przyfłać, żebyście kiedy od: 
fiąpili przyiaciol wafzych. A iak ich 
wielu porzuciliście z fzczerego podeyźrze' 
nia y dla podiych intereffow, z wymy” 
flow, z wyniofłości; z zazdrości? Ó* 
puśćcież y tych z milości walzego zba- 
wienia y wafzego dobrego imienia. Prze: 
pifują wam ialmuźnę; walze záś doftatki 
trzymaią fię wafzego ferca, A trzyma” 
lyż fię go, kiedyście ie rozprafzali na 
glupie kofżty, na biefiady, mody, y gro- 
mady fłużących? Rozfypuycieź ie teraz 
w ręce tych, ktorym zbywa na wfży” 
fikim, y -ktorzy nie maią infzey maiętno: 
ści oprocz uczynności ludzi bogatych: 
Zalecaią wam modlitwę, iako daninę 
winną Bogu; wy liczycie iey momenta, y 
podczas niey umieracie z utefknienia. A 
liczyliżeście godziny ftrawione ná pro- 
źnych rozmowach, na rozrywkach, nocy 
na tańcach y grach? Wfzyftko to nic 
u was bylo dla świata: czyliź fłufzna, że- 
byście nic nie lożyli dla Boga? Sicut ex- 
bibuiśfis .., ita nunc exbibete fervire jufitia. 

A kiedy do tego przyidziefz, moy mi: 
ly Sluchaćczu, będzie można mowić, źeś 

iuż 
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luż odmienił obyczaje y życie. AŻ dótąd 
aś tenże fam ielteś, y niceś fię nie odmie- 
Nil: aż dotąd nie będziefz mial pokoiu. 
Nie będzie to do ciebie rzeczono: Vade in 
lace; Podź w pokoju. Do famych to tyl- 
ko pokutuiących, naśladowcow Magda- 
leny ta mową. Jle do ciebie, ktory iey 
nie naśladuiefz, śmiały grzefzniku, á ni- 
kczemny pokutniku; ty w twoiey gnu- 
ności famego tylko pormięfzania y nie- 
ufpokoienia doznawać będziefz. Zaćmio- 
ne fumnienie twoie w tyfiączne wptawi 
cię biedzenią fię. Po wfzyftkie chwile, 
hme tylko będą wbefpieczania fię y nie: 
pewności; fame tylko nowe «có raz ufil- 
ności y nowe na umyśle upadania. Bę- 
dziefz chcial, y duż nie będziefz chciaf. 
Będziefz mial nadzieię, y iuź będziefz bez 
nadziei. Będziefz fię zbliżał do Boga, y 
będziefz czul rękę iego niby zaftawiaią - 
cą fię twemu zbliżeniu fię, Będziefz zno- 
wu obracal oczy twoie doświata, y bę- 
dziefz fię czul odwracanym od niego przez 
ucifki famnienia twego. Będziefz przebu- 
dząny przez pomnienie na nieprawości 
twoje, y tak nie doznafz pokoiu pokuty, 

gdziefz tu chcial nadfławić nódzieią w 
milofierdziu y we Krwi Zbawiciel tws» 


5% 
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go; ale uyźrzyfz fię truchleiącym od lę“ 
kania fię fprawiedliwości iego. Wedlug 
tego iako będziefz wzrafłal w lata, bę: 
dziefz mial nieukontentowanie widzieć 
fiş wzraftalącym teź w gnufność przez fła- 
bość wieku; a oraz widzieć wzraftaiące 
twoie fumnieniś ucifki y twoie lękania fię, 
przez owe nieznaczne pomykanie fię lat 
twoich ku nieuchtonnemi trybunafowi 
twego wiecznego Sędziego. Tamże, moi 
mili Brácia, tamże zaaydziemy ow po- 
koy, z ktorego nas gnufność nafza wy- 
zula zażycia” Bynaymniey, nie mafż 
pokoiu dla niezbożnych: powiedział to 
Prorok. Ze zaś nie mafz pokoiu dla 
gnuśnych, powieda to wam doświad- 
czenie. Nie mafz pokoiu tylko w nie- 
wioności: fzczęśliwy, kto iey mogi do- 
chować. Albo w gorącey pokucie: fzczę* 
śliwy, kto fię iey może chwycić! Prośmy 
do niey o lalkę, y niczego nie zapomi- 
naymy naiey otrzymanie. Amen 
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O wielkiey potrzebie zbawieniń. 


„Collegerunt Pontifices © Pbarifei concilium $ 
Vebant: quid facimus? quia bic homo multa fia 
ia facit ... Ef venient Romani, © tollent no- 
tum locum €5 gentem, Joan: 1. 

Zebrali naywyżfi Kaplani y Faryzeyfzowie ras 
è y mowila: coż czyniemy? oto ten człowiek wiee 
(cudow czyni ... Przyidą Rzymianie, y wezmą 
lieyfce nafze y nafz narod, 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


ES tylko ieft znacznieyfzych dla 
fwey umieiętności y możności 0- 
Ob w Rzeczypofpolitey Zydowfkiey, 
Wzyfłkie znayduią fię zgromadzone ná 
üde w jednym z naywiękfzych intereffie, 
„Azie tam rzecz o befpieczeńltwo naro- 
U, |blilkiego wielkich rozruchow z 
Peyczyny zbiegania fię licznego ludu da 
bryftafa, w miaftach, w polach, a nawet 
» na puftyniach. Tak gęfte y tak wol- 
€ kupienie fię ludzi może, mowia odj 


. lanai 
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ftać fie podeyźrzane Rzymianom, wzbu: 
dzić w nich obawianie fię, y zdawać fię im 
początkiem y nafieniem buntu, za cym 
ściągnoć ich woyfka naziemię Judzką, y 
na koniec fprawić zburzenie miafia y 
narodu: Venient Romani, {$ tollent « nofirum 
locum Ć gentem, 

Coż za obwarowanie fię przeciwko 
niebefpieczeńftwu tak ftrafzne: okoliczno” 
ści pociągalącemu za fobą? Oto trzeba 
uprzątnoć iego przyczynę, odeymuiąć 
życie Ghryftufowi: Expedit, ut moriatur. 
Tuż za poftanowieniem nafłępuie y wy“ 
konanie. Chryftufa na śmierć podano: 
Ate coż fię ftalo? Przyfzli Rzymianie 
zburzyli miafło, fpalili Kościol, wycieli 
ludzi, a ofłatek zabrali w niewolą. "Też to 
iet powodzenie rofłropności światowey 
y mądrych obrad tylu przezornych n4 
doftoieńftwa wyfadzonych ofob? T© 
MCi Panowie; y to ielt, co fię dziele 28% 
wźdy, kiedy tylko zaklada fię fobie konie» 
albo fzuka fię śrzodkow na przyiście 
niego, dogadzaiąc namiętnościom fwoif 

Nayglownieyfzy koniec y prawdziwy 
interes Zydow byl ten, żeby bylo © 
trzymać chwalę ich pańftwa; a ta Ta 

dy 
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l4; wedlug ich Prorokow, byla przywią- 
zana do przyiścia Meflyafza; y ow_ ta 
iuz wfławiony JEZUS, fprawil te o fobie 
mniemanie. że był Meflyafzem. Potrze- 
ba tedy bylo dla przyiścia do tego na- 
leżytego końca chwaly y utrzymania 
Pańfiwa poradzić fię Prorokow, roztrzą- 
fnoć cuda, otworzyć oczy na prawdę 
Chcyftufowego pofłania od Boga, y poyść 
za nim ze wfzyftkim ludeni: a przez te 
fprawiedliwe <śrzodki nie tylko by fię by- 
li nie podali w podeyźrzenie u Rzymian, 
aleby iefzcze oddali byli cześć - powinną 
Bogu, nic nie uwiocząc Cefarzowi z ie- 
go czci, ktorey fię mogl od nich doma- 
gać. 
Ależ oni miafto przywiązywania fię do 
prawdziwych regul roftropności, iedynie 
idą za {wemi namiętnościami; za funda- 
ment y początek {wych obrad kládą nic- 
nawiść, ktorą maią ku Chcyftufowi; zą- 
zdrość, ktorą w nich wzbudzaią iego cu- 
da; y pychę, ktora w nich fprawuie po- 
garde iego uboftwa. Dziwowaćże fię 
tu, że na tak omylnym fundamencie fta- 
nowią konkluzyą tak przeciwną nay wię- 

fzemu ich intereflowi, y tak fzkodli- 
wą 
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wą ich Rzeczypofpolitey? Zxpedie, ut_| 
moriatur., 

Z tego przykladu, MCi Panowie, coź 
zanauka? Ale cżyliź ia tu przychodzę 
nauczać was regul roftropności ściąga- 
iącey fię do rządu domowego, albo do 
rządzenia Pańftwami, albo do rządzenia 
fię w pożyciu publicznym? Atoli rzecz 
to ieft dofyć wiadoma, że pierwfza Z 
tych regul ieft, przenofić zawźdy interes 
glowny y przewyźlzalący, nad wfzyftkie 
inne intetefla na pozor tylko y pomniey- 
fze. Przyfłofuymy tę naukę do iakiey 
materyi zacnieyfzy, y godnieyfzey tego 
świętego mieyfcą. Chcę iá was nauczać 
roftropności Świętych Pańfkich. W poy- 
cie tedy to fobie w umyfł, że walz glo- 
wny interes, wafza potrzeba y wałz nay- 
wyźlzy koniec ieft wafze zbawienie; a za 
tym trzeba ie przenofić wcale powfzechnie 
nad wfżyftkie inne wafze interefla, nad 
wfzyftkie inne wafze potrzeby, 

Zawierając rzecz wetrzech fłowach: 
zbawienie ieft intereflem wfzyfłkich wie- 
kow, inter: flim całego życia, intereflem 
kazdego momentu. Jeżeli te trzy uwa- 
gi nie przekonywaią was o wielkiey pas 
teze- 
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trzebie zbawienia; albo ieżeli te przeko- 
nanie nie przywięzuie do niego walzego 

 ferca; na co mi fię zda przepowiadać 
wam infze prawdy Chrześciańlkie? y na 
co fię wam zda być Chrześcianainić Nie 

| iefteśmy bowiem Chrześcianami, mowi 
Swięty Auguftyn, tylko dla wieku przy- 
fziego, to ieft, dla zbawienia. Podnie- 
Śśmyż tedy oczy nafze nad wiek teraz- 
nieyfzy, y prośmy Boga, żeby nas oświe- 
cił względem intereflu nafzego wieczne- 
go. Ave MARIA. 


CZĘSC PIERWSZA: 


Ubo`nas Bog ftworzyl dla {woiey 

| uchwaly, żebyśmy go poznawali y. 
iego kochali: ponieważ jednak y na to 
nas ftworzyi, żebyśmy chwaląc go. przy- 
fzli do uczeftniktwa iego chwaly, y zo- 
fawóli z nin w wiecznym fzczęściu: pra- 
wdziwie y gruntownie to fig mowić mo- 
że, że cokolwiek on dla nas czynił w po- 
przedzaiącey wieczności, y po wfzyftkie 
wieki przefzie, cokolwiek dla nas czynić 
| ma w wieczności przylziey y po wizy- 
|  fikie wieki naftępuiące; nic fię nje dz 
. R2 y 


ilo 
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y dziać: nie będzie, tylko dla nafzego 
włalnego zbawienia; a za tym że zbawie- 
nie nalze ieft intetefflem y fprawą wizy- 
ftkich wiekow. 

Pomkaiymy naprzod oczy nalfze za 
przefzie . wieki. = Co Bog dła nas czynił? 
Święty Pawel częfto to ftawial: przed o- 
czy: pierwifzym Chrześcianom, nie przy- 
krzmy dobie, tego pofłuchać.- Przed 
wflzyftkiemi wiekami, mowi on, przed u- 
ftanowieniem y ftworzeniem świata: An- 
te conflitutionem mund Już nas Bog 
wtedy obral: Elegit nos: Na coż? nie że- 
byśmy byli Xiążętami ani Krolami; ale 
poprzedzając wfzyltką inną godność, że- 
byśmy- byli Swiętemi: [a] Legum nos, ut effe- 
mus Sandi. O! dziwna dobroci Boga! Je- 
fzeze Świat nie byl, á iuż Bog myślał o 
nas! Bog byl fam, a Bog myślal o nas! 
iefz ześmy nie odebrali byli życia, a Bog 
myślał 0 nalzym zbawieniu. 

Gdy iuż umyślil ftworzyć ten świat 
widomy, zaczol dzielo fwoie od two- 
rzenia Nieba, ktore nam gotowal na kro- 
leftwo y -na termin zbawienia: (b) Para- 
tum vobis regnum àconfinutione mundi, A 

dopis- 
(e) Eebe tu 4: (6) Matthi agi 3t 
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dópiero to po ftworzeniu tego kroleftwa 
niebiefkiego przyłożył . wfzechmocności 
fwoiey do ftworzenia infzych dobr, kto- 
re świat napeloiaią. To zaś wizyftko 
na przyozdobienie człowiekowi docze- 
fnego iego mięfzkania, y na fłużenie mu 
za drogę do Nieba. Omnia enim nofira 
funt, mowi Swięty Pawel, (a) Sive man- 
dus, five vita, five prafentia, five futura. 
A że ‘to przewidział Bog, że będąc 
człowiek urodzony wolnym y- panem 
woli fwoiey, miał podpadać niebefpie- 
czeńftwu zgrzelzenia y fłania fię przeź 
grzech niegodnym tego kroleftwa; tedy 
na to poftanowil pieklo: wieczne, żeby 
przywiązał czlowieka do fłarania fię o 
fwoie zbawienie, przynaymniey przez 
boiaźń karania. Piekło tedy nie ieft 
wlaściwie poftanowione tylko fzczerym 
umyfłem zbawienia nafzego. 
Aże Bog widział, że ten grzefzny czło- 
wiek nie bylby zdolny fam przez fię u- 
ftrzedz fię piekła, y wydobyć fię z fwe- 
$0 grzechu: tedy zaraz naznaczyl mu 
Wybawiciela, Zbawiciela, fwegoż wla 
fnego. Syna, ktory fię ofiarowal na śmierć 
dla 


lal n Cors ai tna 
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dla zbawienia wizyftkich ludzi: (a) Qui 
dedit Jemetipfum in redemptionem pro omnibus. 
Wfzyftko tedy, cokolwiek Bog, wzgląd 
máiąc na nas, czynił przed <wfzyftkiemi | 
wieki y po wfzyfikie przefzłe wieki, nic 
infzego nie bylo, tylko gotować nam 
zbawienie, y nas przygotowywać do 
zbawienia. 

Za tą piecwfzą uwagą, o iakie podzi- 
wienie powinno opanować rozum Chrze* 
ściańlki! kiedy uważa, że Bog, taki, ia- 
kim go nam rozum y wiara fławia, do- 
byl z iedynego nic człowieka, takiego, 
jakim go być znamy; aby go wyniofł aź 
do tronu chwały fwoiey, y przybrał za 
towarzyfza fzczęścia fwego. Zdumial 
fie Job, wpadifzy w tę myśl, y wołał: 
Coz to ieft człowiek, o wielki Boże! że 
go do tey doftoyności wynofifz? (b) Quid | 
ef homo, quia magnificas eum? Ba coż to) 
jeft człowiek, przydawał on, że uniżźaíž 
ferce twoie 4ż do niego; że fię z nim iedno* 
czyfz; że zakladafz ukontentowanietwo" 
ie w kochaniu go, w zofławaniu kocha: 
nym od niego y w czynieniu tego ko” 
chania trwałym na calą wieczność? Quid 
appo- 


[a] u Tim: 2 4. [6] Joó % ih 
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appomis erga eum cor tuum? O co to za 
przyczyna do dziwowania fię! Ale oco 
to za przyczyna do zdumiewania fię! że 
człowiek będąc napoiony tą prawdą, y 
przekonany przez fwoią wiarę, że. ieft 
naznaczony do Boga, aby byt fzczęśli- 
wym tymże famym fzczęściem co Bog; 
mroży oczy fwoie na te fzczęście, y ma 
fobie za przykrość tę fzczęśliwość wie- 
czną y te ofiągnienie Boga! Ale o co 
za przyczyna do wftydu! że zapomina- 
iąc y zaniedbywaiąc tego dobra, ktore 
nam iet nagotowane przed wfzyfikiemi 
innemi dobrami Świata; przywięzuiemy 
ferce y ftarania nafze do wfzyftkich owych 
podlych dobr, ktore nie fą nas godne; 
do owych to czci y uciech ziemfkich, 
krotko mowiąc, do wfzyftkiego tego» co 
tylko może nas odwrocić od zbawienia, 
y przywieść do utraty Boga! Nie po- 
trzebaż na to zawolać” O co to ieft 
czlowiek, y co iego za przewrotność! 
Quid efl bomo, quia magnificas eum? 

Sarka fię, gdy fię czafem widzi Mo- 
narchę iakiego, obieraiącego fobie fawo- 
ryta z między naypodleyfzych podda- 
Bych fwoich, daiącego mu naywiękfzy 
przy= 
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przyftęp go ebie, obfypuiącego go ho” | 
norami y do bro ze dz y dzielącego | 
fe z nim fłodyczami y korzyściami nay“ 

wyżlzey doltoyności, Ale iaka fię nie 
wzburza zlość, gdy fię widzi owego fa 

woryta wcale niezafłużonego, oddające” 
go niew dzięcznością za wylan e na fię ia 
fki, przykrzącego fobie w fp rzyianiu fwe- 
go Monarchy, y fzydzącego z iego przy” 
chylności z uraźliwą pogardą? - OQtoż.co* | 


kolwiek wam przyidzie na myśl przeci: 


wko temu ladaiakiemu poddanemu, mo” 
wcie toż famo przeciwko fobie famym | 
Ach! myćto iefteśmy temi faworytami, 


bez wdzięczności y bez (erca, rownie ią- | 


ko teź bez wfzelkich zafług. Myśli o 
nis ten dobroczynny y uprzedzaiący 
Bog; my ani o nim pomyślim. On my- 
śl o nas od wieczności; my: © nim zd: 
pominamy cale życie. On nas przyfpo” 
fabia fobie za: fynow, y przybiera za dzić* 
dzicow; my o iego dziedzićtwo nie dba 
my ; 
Poftuchay Niebo, y ty ziemio, mowi 

oo przez Proroka Jzaiafza. W ypielęgno 
wałem fynow, wyniofłem fynow: a ia 


myloko wyaiofkem ich? aż do' Nieba, 3 
do 
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do mnie famego: Filios enutrivi © exalta- 
cvi, A oto dzieci moie mną gardzą. Jara 
el mię nie zna. Znać mię niechce. Nie 
ma rozumu, nie ma uwagi: na interes 
zbawienia fwego. [a] J/rdć/ me non, cogno- 
vit; populus meus non intellexit. Ach! icże- 
li nie mácie tyle rozumu» żebyście to 
poznali, że zbawienie ieft intereflem y 
fprawą wfzyftkich więkow, ile do tego» 
co fię działo po wfzyftkie wieki przefzie: 
czyliż możecie nie poznawać tego, przy- 
niymniey ile do tego, co fię dziać bę- 

dzie po wfzyftkie wieki przyfzie? 
| Naczymwy ie przepędzać bedziecie? 

naiedney z tych dwoch zabawie. Albo 
na zażywaniu fzczęśliwości zbawienia, 
albo na oplakiwaniu iego utraty. To 
wafza zabawa na cślą wieczność. Nie 
ieftże to, fprawą y interefftem wfzyftkich 
wiekow? Y czyliź ta druga uwaga po" 
zwala wam o tym wątpić 

Odziedziczyć wiecznie fzczęśliwość 
nieograniczoną y niezmierną, wniść w 
radość Pańfką, żeby iuż Z mey nigdy nie 
Wyniść: to to iefł, Co nam założono za 
nadgrodę trudow nafzych. Ey! moi Bra- 

cia, 


(4) Jfaie L że 
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cia, mależ tu fłulzności przeftrzeganie U 
Pana Boga nafzego! Przez iakąż pracę 
możemy fobie zafłużyć na nadgrodę beZ 
końca? Jeżeli powinno być nieiakie fto- 
fowanie fię pracy do nadgrody, tedy nad’ 
groda bez końca nie powinna fię otrzy- 
mywać tylko przez pracę bez końca [al 
zkterna requies ©ternó labore relè emitur- 
Zadziwcie figę, mowi Swięty Auguftym 
na milofierdzie Bofkie. Gdyby fię on 
od nas domagał wieczności pracy, kie: 
dyżbyśmy mogli przyiść do nadgrody 
wieczney? Chcial tedy, ten pelny lzczo* 
drobliwości Bog, żeby nafza praca mia- 
la koniec, a żeby nafza nadgroda byla 
bez końca. Kontentuie fię on pracą tak 
krotką, iako życie nałze; a gotuie nam 
w Niebie nadgrodę tak daleko zacho” 
dzącą iako życie ićgo, y tak dlugą iak 
wieczność. Jakoż tedy możemy znieść 
na fobie nafzą niewdzięczność, y wymo- 
wić nafzą gnuśność? Ta praca tak lek: 
ka, tak krotka, tak wielką nadgrodę 24 
fobą ciągnąca, przeftrafza nafze zmyfły y 
umyfły: iey fię wzdrygamy: niechcemy fi 
fch; lić na podniefienie tey korony po” 

rZU* 

(ć] Jm P/al: 93, num: 24e 


rzuconey; 
nafzemi. 


rono nieś 


odziedziczyć, nie za 
pragnowfzy cię, 
Ey coż takiego, 
fwoie dobrá, fwoi 


przyfzio 


ktore świat zdrad 


fwoim. 


nia miala być ta 
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że tak rzekę, przed nogami 
O korona Blogofławionych: 
korono radości y ukontentowónia! ko- 


miertelności! 


kofztować nie miala. 


nie myśli 
MCi Panowie! loży fię 
q krew nawet, żeby fię 
do owych blahych  honorow, 
zaiący rozdaie fynom 
Samażby tylko korona zbawie- 
kowa, ktoraby nas nic 


Ciebieżbym mial 
fłażywfzy na cię, nie 


wfzy o tobie? 


Odpowiedźcie 
ście wy teraz tak gnuśno, 


mi fzczerze. 


Gdyby- 


tak Zle robili 


na wafzą fortunę, iak na wafze zbawie- 


nie; iakiebyście mieyfce mieli 
cię Do czegobyście przyłzli? 
nie byli zapomnieniu? 
doczeflne tak fię ftaracie, a na 
ich wiekow lat dwadzie- 
ści (picie? Ockniecie fię 
ale, iako mowi Prorok, 
y niefzczęście: (a) Evi- 
ut videant femper, 


kimbyście 
Q fzczęście 
interes wfzyftk 
ścia y trzydzie 
Wwy na koniec, 


na wafzą hańbę 
gilabune im opprodrium, “t. 
Ockniecie fię, żebyście Wi 


fa) Dan; w ża 


na świec- 
W ia- 
Ach! 


dzieli zawźdy, 
CZĘ: 
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czegoście niećhcicli dobrze widzieć: t0 
ieft, wielkość y fzacunek dobra, któreścić 
utracił. Na żalowabiu tey fłraty wiek! 
y wieczność calą trawić będziecie: Æo 
gilabunt, ut videant femper, ń 

O co tam zażai! moglem pozyfkóć 
moie zbawienie; mialem do tego fpalo" 
by: rozum, ferce, cialo przy zupełnej 
file y zdrowiu. Mialem do tego rożne 
okazye: tyfiąc rozmaitych  widokow U- 
czynności, cierpliwości y  wfzelakich 
cnot. ` Mialem do tego czas: co fię lat 
przepędzilo na nieprawości, albo przy” 
naymniey na prożnowaniu! Mialem do 
tego natchnienia: co oświeceń, ucifkow 
lafk od Boga; co przykladow, namow, 
rad od ludzi Moglem tedy pozyfkać 
moie zbawienie: a nie chcialem go po” 
zyfkać. Pragnolem go, umyślilem fię 
o nie ftarać, poczynilem na to obietni- 
ce, poczynilem ofnowy: zaczołem iuń 
w. kroczylem nieco: uczynilem pozof» 
jakobym go chciał, a nie chcialem go: 
A chciałem wcale y zacięto wfzyftkie- 
go, co mię od niego odwracalo. O co 
tam za żal! ba co za rofpacz! O: tot0 
szecz iefi, gdy fię wam mowi o zba 
wie: 


wie 
tw 
| 


teg 
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to Wienie, Jeftże cojgodnieyfzego walzych 
cie wag y wafzych zabiegow? 


eki 


Bylo to celem zabiegow y uwag Świę- 


yi tego Ambrożego.  Poglądał on na fie- 


á 
(0: 


ie zofłającego tu ną ziemi iako na ice 


dney, wielkiey drodze kończącey fię 


woma wielkiemi przepaściami; to ieft, 


ey Wiecznością fzczęścia .y wiecznością nę- 


ne 


dzy, Potrzeba koniecznie, mowił on, 


żebym wpadi w iednę ztych dwoch 
przepaści, lub w tę lub w ową wieczność: 
Jn banc vel. illam eternitatem cadam, necef - 
kef. Nie mafz śrzodku, nie mafz wy- 
biegu; trzeba fobie obrać iednę ftronę, 
zeba na iedną ftronę przyftać Jeżeli 
Możecie zaftanawić fię między niemi 
dwoma, zafłanowcie fię, ftańcie tu gdzie 
lefteście; gdzie iefłeście tak kontenci: 
przefzkodźcie uplywaniu czafu. Ale ie- 
żeli przeciw wfzyftkim wśfzym ufilno- 
Ściom czas y lata ciągną was za fobą, 
będziecieź tak niebacznemi, żebyście mru- 
Żyli oczy na te niebefpieczeńftwo? Wie- 
Czność fzczęśliwa, wieczność piefzczęśli- 
Wa; Niebo albo pieklo, 44 wam oboie 
zarowno? O przedziwne fprzeciwianię 
fie fobie czlowieka w fwych pofięe 
pkachi 
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pkach!  Jeft on tak pilny w nieopufzcze: 
niu innych przyzwoitych mu oftroźno” 
ści. Na pufzczenie fię w podroż, uw% 
ża laká ieft chwila czafowa: na pożyte 
czne obrocenie fwych pieniędzy, upatru' 


ie dla fiebie wfzelkiego befpieczeńftwa!? ! 


zawżdy (ię chwyta tego, co ieft befpie” 
cznieyfzego: w naymnieyfzych (wych in 
terefach niczego niechce powierzyć tre 
funkowi. A w intereffie tyczącym fię 
wieczności, w fprawie włzyfikich wie 
kow wfzyftko fpufzcza na trefunek. 
tym on bez ofiroźności, bez uwagi, beż 
obawianiafię, bez porufzenia. Czytam kro' 
niki czyli opifania wiekow przefzłych. 
Uftawiczne tam ciągnienie fię potaiemne: 
go knowánia, zabiegow, związkow, ugod, 
woyn, odmian w pańftwach: trony po: 
wywracane, kroleftwa poobcinane, naro: 
dy poprzenofzone, imiona poczynionć 
nieśmiertelnemi przez  podchlebftwo 
śmiertelnych. W tym wfzyftkim ieftźć 


Co, iaka część, iakie mieyfce, dla inte | 


refu wfzylikich wiekow? Narody y Kro” 
lowie utrzymali (woie domagania fię Y 
fwoie prawa, obronili (wych kraiow, roż* 
śżerżyli fwoię panowanie y fwoią awẹ 
Tyle 


Ty 


u 


led 
Kzy 
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iu 


led 
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cz! 
res 
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fig 
rje” 
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ge lym byli. Albowiem fprawa ta y inte- 


tes wfzyftkich wiekow, iefł teź (prawą y 
lntereffem calego życia. Obśczycie to 
W drugim punkcie. 


CZĘŚC DRUGA. 


Awfzy nam Bog mieyfce na świe: 

cie z fpofobami do robienia na zba- 
Wienie, zdaje fię, że nam powiedział to, 
Co tám ow Krol w przypowieści Ewan. 
geliczney mowil do flug (woich, powie- 
lzając im fwych pieniędzy do robienia 
niemi: kupczcie, handluycie, robcie, po- 
i aż nie przyidę z domaganiem fię ra- 


| chunku. (a) Negotiámini dum vento. Jek 


to tedy powfzechna zabawa dla ludzi w 

tym życiu, robić złożonemi w fobie dą. 
rami 

(e Lage 19. 13, 
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rami Pana Boga naiego chwalę y na 
fwoie zbawienie: Negotiamini. 


{prawą y intereflem calego życia. 

Tym czafem każdy wiek życia wynay* 
duie fobie ofobną zabawę, przeciwną 
wcale fłaraniu fię o zbawienie. 


Źrzały fwemi intereflami; ftarość fwemt 
fłabościami. W młodym wieku mow! 
fię: iefzcze to nieczas myślić o mym 
zbawieniu. W doyźrzałych latach mo- 
wi fię: nie mam na to cząafu. Przy {chyt 
ku życia mowi fię: iuż czas nie potemu. 
Z tym wfzyftkim iednak zbawienie ieft 
intereflem y fprawą każdego wieku ży- 
cia. 

Powinno fie o nim myślić w mlodym 
wieku, poświęcaiąć rofkofzy dla zbawie* 
nia. Powinno fię onim myślić w doy- 
źrzalych latach, ftofuiąc intereffa do zba- 
wienia. Powinno fię o nim myślić przy 
fchylku życia, wypłacaiąc fię przez {w016 
fłabości za pofłępki przeciwne zbawieniu: 
Joaczey wfzyftkie lata życia nie fą tylk? 
iedynym klopotow y nedz powiąż?% 
miem, ktore fię kończy niefzczęśli wośći% 
wieczną. s I. Co 


Sprawa te* | 
dy y interes zbawienia iefł prawdziwie 


itar: Mlodość | 
zábawiá fię fwemi rofkolzami; wiek doy- 
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I- Co to chce znaczyć Salomon, kie- 
dy nam przed oczy ftawia mądrość wo* 


(laiącą na publicznym mieyfcu: Dzieci, 


pokiż lubić będziecie dziecińltwo? Po- 
kiz, pierozumni, fzukać będziecie tego, 
co wam fzkodzi? Pokiź,  nierozeznani, 
brzydzić fię bedziecie umieiętnością? [a] 

Ufqueġuo parvuli diligitis infantiam: ©' ful- 
ti noxia cupient: © imprudentes odibunt fti- 
| entiam? Coż totá za umieiętność, ieżeli 
| nie umiejętność zbawienia, bez ktorey, 
| wfzyfłko, cokolwiek fię umi y czyni, ie- 
| dynym ieft dziecińftwem, glupftwem y 
nędzą? Przeto też iefł to pierwfzą na- 
uka, ktorą Bog uprzedza nafz rozum, tak 

przez nauczania rodzicow nafzych, iako 
też przez taiemne nafze poczuwśnia fię 
(do wftydu y wfłrzemięźliwości, ktore 
nam więc daią poznawać ukryte zle pod 
ponętą rofkofzy. 

Ta rofkofz, mili Sluchacze, ieft pier- 
wfzą trucizną niewinności. Ledwie co- 
śmy nadfławili uchá na glos mądrości Bo- 
fkiey, żaraz fłyfzeliśmy około fizbie glofy 
| fynow świata wzywaiące nas do rofko- 

fzy. Podźcie z nami, mowią oni. (b) 

Veni 


(a) Prover: 1, 12. (b) Ibidz 1, u, 
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Veni nobifcum, Zażyimy fłodyczy dobe 
teraznieylzych, poki mlodzi iefteśmy. 
Uwięczaymy figę kwieciem, pierwey ni- 
żeli zwiędnicie. To nafza cząftka y fzczę- 
Ście; to caly interes młodości: (a) Hec ef 
pars mofira, 9 heces fors. Ale tudzież 
mądrość Bofka upatruiąca nalzego zba- 
wienia, natęża fwoie nalegania, . dla za- 
hartowania nas ma ich ludzenia. Moy 
fynu, nic wdaway fię z niemi; nie flu- 
chay ich; nie wierz ich podchlebftwom: 
Fili mi, ne acquieftas eis ... ne ambulee 
Cum ets, 

Przypomniycieź fobie ow czas, grze- 
iznicy. Glos Boga y głos rozumu mo- 
wil wam, źe zabawa mlodości wafze 
ieft (pofobić fię do zabaw lat dalfzych; 
a przez owe zabawy do zbawienia. Glos 
zaś bezrozumnego świata mowil wam, 
że to walza rzecz uwięczać fię rożami, 
y patrzyć (wego ukontentowania: Coro- 
nemus mos ross. Wyście mu uwierzyli. 
Wyście poglądali ná owe przyzwoite 
wam zabawy y na fame zbawienie iako 
na fłarania uprzykczone. Wyście mo- 
wili: iefzcze to nie czas o tym myślić: 

CZA5 
(] Sap; z, 9. 
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czas to zażycia uciech: Curońemus nos ro- 
sis. Do czegożeście przyfzii?  Ciż famil 
zwodziciele, ktorzy zrazu nie mowili 
wam tylko o uwięczaniu fię rożami, do 
iakich was potym uciech wzywali? ná 
co was nie podwodzili? Nie boymy fię 
_ niczego; mowili wam; nie przebaczaymy 
< nikomu; uciemięźaymy niewinnych, wdo- 
wy, fierotys niech tylko moc y gwalt 
prawem nalzym będzie: (a) Siz forzizudo 
nofira lex juślitie. Nigdybyście byli te- 
mu nie wierzyli, żeby bylo tak latwo 
przechodzić od wefolości do niewftydu; 
a od lubieżnych rofkofzy do niefprawie- 
dliwości y do wściekłości.  Zwyczayne 
to takie co raz daley poftępowanie. Le- 
dwo cofię zakofztowało rofkofzy, iuźci 
przychodzi do upoienia fię: Traci (ię 
boiaźń, y wftyd, y oglądanie fię na ia- 
kieżkolwiek obowiązki. Cialo rofpie- 
fzczone przez rofkofz fłaie fię niezdolne 
do prac zwyczaynych w życiu. Rozum 
zanurzony w zmyślnościach nie przyi- 
muie nauk y uwag potrzebnych. Serce 
opanowane od podłych żądz nie wzrulza 
fie do wielkich rzeczy: y nie tylko ieft 
S2 ` mig- 
{a) Sab: 2. 11. 


2 O wielkiey potrzebie zbawienia 
nieczułe na chwalę przyfzlego życia, ale 
nawet porzuca wfzyfłkie fłaranie o ho- 
nor życia teraznieyfzego. Takowe fą 
poftępowania y powodzenia czlowieka 
mlodego, ktory rozumi fię być w wieku 
ro ołzy. 

Czegoż trzeba było ná powściągnie- 
nie ślepey fkwapliwości tego wieku y na 
wficzymywanie go w iego fklonności? 
[a] Ja quo coi rigt adoleftentior viam fuam? Je- 
dyny na to byf fpofob, mowi Dawid, 
zachowywać nauki mądrości y prawdy 
tyczące lę zbawienia: Jn cufodiendo fer- 
mones tuos. To tedy bylo zabawą, fpra- 
wą y intereffem mlodości Y że fię te- 
go zániedbalo, fromota y rozwiozlość 
naybezecnieyfzych namietności. rozcho- 
dzi fię na cale życie. 

li. Wnidźcie bowiem w wiek fiateczny; 
wiek to, iak mowią, intereffow: więc 
przylożcie fię tam do intereflow przy 
owych wafzych nawyknieniach do ro- 
fkofzy, Trzeba pomyślić o gofpodat- 
ftwie, trzeba fię (tarać o pofłanowienie, 
trzeba zacząć robić na fortune: to bo- 
wiem iefł celem wafzych zabiegow: to 
fą iotercflá światowe. A icfłże to przy” 


ZWQ- 
(aj P/al: nę. 9 


O wielkiey potrzebie zbawienia 277 
zwoitym (pofaobem do otrzymania w tym 
pożądanego (kotku, że fię przepędzilo 
mlodość na fłużeniu rofkofzy? w prożno- 
waniu, w niewiadomości y w żaniedba- 
niu wfzyftkich wafzych powinności: że 
fię napelnilo ferce nalogami ladaiakiemi, 
` Y przeciwnemi wfzyftkim cnotom, ktorych. 
tylko. potrzebuie życie z ludźmi uczci- 
we y dobra pofpolitego przeftrzegaiące? 

A choćbyś też byl y panem ferca twe- 
go, tak dalece, żebyś odfłąpił na ow czas 
twych rofkofzy, kwoli zamyfłom o 


fzczęściu twoim: czyliź to rzecz latwa. 


przyiść do pozyfkania fortuny ftaley y 
zdolney uczynić cię fzczęśliwym, zanic- 
chawfzy fłarania o zbawienie twoie? Nie 
wiefźże, że fzczęście y zbawienie w ręku 
tą iednegoż pana; a że ten pan, Bog ieft. 
(a) Nie bylżeś w tym nigdy uwiadomiony: 
Ze nie mafz mądrości, ani roftropności, ani 
rady przeciwko Bogu? Ze wfzelkię 
przędfiewzięcie ulożone przeciwko ząmy- 
fiom Bofkim y fprawowane nie iego du. 
chem, nie jeft tylko ową źle rofpoczętą 
ofnową, ktora nie może wyniść tylko na 
fzkodę fwego robotnika? Ze ci, co fię 
Czy» 

(8). Prov: zr. 30, 
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czynią Krolami, „Xiążętami, panami, bo- 
gaczami przez: famych fiebie, (a) nie we- 
dlug woli Bofkiey; mniemałąc, że przez 
to obrocą ná fię- podziwienie, y napel- 
nią domy (woie honorami y doftatkami, 
jedynie tylko wiatr fieią, a zbierają na- 
wałlności? (b) Kentum feminabunt, & turi 
binem metènt. To iednak. mowią. Proro* 
cy; y dowodzą tego fkutkami. 

Nie będę ia wam przeczył, żeby nie 
mialo być ludzi wyniofłych, lakomych; 
złośliwych, a ztym wfzyftkim fzczęśli- 
wych w fwych przedfięwzięciach; ale Z 
jak to wick ucifkami fumnienia? A ieżeli 
ich nie czuią, tedy to ziak wielkiemi 
klopotami, obawianiamiiię, zazdrościamiź 
A ieżeli umieią ie polykać dla fpokoy= 
rego zażywania fłodyczy ich fzczęścia; 
przynaymnieyź na jak dlugi czas? iak 
wiele żalow | te.fłodyczy nie pociągaląy 
albo: nie pociągną za fobą? Już nigdy 
fzczęście nie.ieft (zczęściem, kiedy go 
trzeba żałować, kiedy fię; go potrzeba 
wiłtydzić, kiedy: fię potrzeba wyplacać 
żalem y izami z lichwy` od fallzywego 
honoru y od ©mylnych uciech prze 
fziych. Nie 
(6] Haid 30,1, (b) Ofeć W. h 


U 
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Nie będę też wam mowil, żeby ci 
wfzyfcy, co myślą o fwym zbawieniu, 
mieli mieć pomyślne powodzenie w 0- 
fnowach fzczęścia (wego. Zbyt częfta 
trafia fię widzieć, że y ludzie cnotlwi 


zawodzą fię na fwoich zamyfłach y wpa-. 


dają w utrapienia. Ale iako ci ludzie; 


fzukaią Boga nadewfzyftko, y przeklada- , 


ią fobie zbawienie nad fwe fzczeście y 
fortunę; tak mniey o to dbaią, że nie 
maią fzczęścia» kiedy na nadgrodzeniea 
fobie za to maią Boga y zbawienie. 

Y to to iefł, co czyni zbawienie pier- 
wfzym intereflem y pierwfzym dobrem: 
że te może pociefzyć czlowieka cnotli- 
wego choćby też w utracie calego Świa-. 
ta; a że y Świat cały mie może pocie- 
fzyć grzefznika w utracie iego zbawienia. 

Ale o! co grzefznikow ponofzą wraz 
te obydwie utraty, y utratę ich fzczęścia y 
utratę ich zbawienia? W tey kondycyt 
kladźzcie wfzyftkich owych zuchwałych 
bogaczow, ktorych widziano y dobywa. 
iących fie zziemi y powracaiących w 
ziemię: ktorzy wzbudzali tyle zazdrości, 
a potym wzbudzi tyle użalenia nad fo» 
bą. Na iakich myślach y trudach nie 
ze 
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zelzło ich życie, żeby bylo przywieść do 


fkutku owe wielkie zamyfły, ktore im ich , 
chciwość y wyniofłość glupie okryślała; a | 


ktore im pycha ich wlalna, albo też ich 
dzieci; a iefzcze częściey ich trwonienie, 
ich rofpuiła albo też gnulność, pfowaly» 
y ielfzcze w krodzym czafie, niżeli oni 
ie fobie ułożyli, 

Już ia tetem: tego zdania, że upadck 
y znilzczenie takowych fortun iedynie po- 
chodzi z pogárdzeńiá zbawieniem y z 
zapomnienia o nim. Bo gdyby ci la- 
dzie, pierwey niżeli wnidą « w intereffa, 
fiawiali fobie przed oczy interes ich zba» 
wienia, iako regulę y prawidlo fwych 
intereffow; gdyby mowili: Panie, po- 
trzebna mi fortuna, potrzebne bogactwa; 
ale prawo twoie milfze mi niżeli milio- 
ny zlota y frebra: [a] Bonum ef mihi 
lex oris tui fuper millia auri & argenti. Nie 
iefiże to rzecz pewną, że milość zbawie- 
nia y prawa Bożego bylaby ich przy- 
wiodia do odcięcia wlzyftkiego tego, co: 
kolwiek w ich fpofobach zbogaceniń fi 
y w zażywaniu ich bogactw, ieft przeci: 
wnego zbawieniu y prawu: jako to nie* 

| fpra: 
(a) Pfał: 128. 7a, 
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fprawiedliwość, ofzukiwanie, lichwa, u- | 
ciemiężanie, zbytki, wymyślne w; gody, 
y wfzyftkie inne wyftępki, ktore na nich 
Ściągnely z nienawiścią ludzką , przekię- 
ćtwo Bofkie. 

Jak wielu bogaczow poniżonych mu- 
| fzą teraz mowić w fercu (woim, z awym 
tak źle fławnym w dzieciach Machabcy- 
| fkich Krolem: w iakiey przepaści (mu- 
tku, w iakim utrapieniu pogrążony ia te- 
raz ieftem,: ia, ktorym fię widział tak 
fzczęśliwym y lubym w fzczęściu moim? | 
(a) Jn quos fłudlus trifiie ... qui jucun= | 
dus erom © dilecłas in poteflate mea. Ale M 
teź o iakich złości nie napopelnialem? | | 
Przeto też widzę fię niemi zagnębionym: | 
Propterea invenerunt me mala ifa. ill. 
Prożne to fą uwagi natenczas! Po- I 
winien on ie byl czynić prędzey. Ale 
iako bylo o tym pomyślić na ten czas? [ił 
Mial on dolyć innych interefiow. A I 
iakich? Potrzeba bylo rabować, ruyno- 
wać y nifzczyć ludzi: potrzeba bylo (zu- 
kaé na to fpofobow, y one znaydować. 
Takowe ftarania wfzyftek iego czas 24- 
bieraly, -Nie mial go on na pomyśle- 
nie, 


arczi a - 


fa) r Macbab; 6, ii, 
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nie, w co fię iego bogaćtwa obrocić mia- 
ly, kiedyby ie przyfzlo opuścić-przez 
śmierć; y w co fię on fám mial obrocić 
po fwoiey Śmierci, Te fłaranie  powim 
no bylo być dla niego bardziey pobu- 
dzaiące, bardziey fię gatyczące y chwy- 
taiące; niżeli iego doftacki y rofkofzy. 
O tym tedy on powinien byl nayfzcze” 
rzey myśleć. Ow wiek powinien mu 
byl być czafem myślenia raczey o fwo- 
im. zbawieniu, niżeli oktorymkolwiek in- 
nym intereffie; ztym wfzyftkim nie my* 
ślil on o nim. 

II. Podobno on chciał o tym my- 
ślić w ftarości, ile w wieku przyzwoit* 
fzym do tetrycznych uwag? To pra- 
wda; ale to wielkie: niefzczeście, że po 
owym mniemaniu, że w pierwfzych ży- 
cia iego litach nie czas ieizcze bylo 
myślić o fwym zbawieniu: w dalfzych 
zaś latach źe fię nie miało . czafu myślić 
o nim: nic też nie iet zwyczaynieyfze: 
go, iako mniemść, że w fwych ofłatnich 
latach iuż nie czas o nim myślić. « Tym 
fię fobie glowę zaprząta, że fłarość ielt 
wiekiem fłabości, w ktorym fię iuż o nic 
nie dba tylko o przeciągnienie życia we" 
go; 
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go; w ktorym fię iuź nie ma tyle fil, żeby 
fię przezwyciężylo fwoie nałogi; w kto- 
rym fie iuż fobie częftokroć ma za wfłyd 
porzucać fwych dawnych przyiacioł, y 
być mędrfzym niż oni. 

O! moy mily Brócie, takżeś dlugo żył, 
a iefzcześ fię tego nie nauczył, iak pọ- 
konać te abe  wyperfwadowania fobie! 
Ach! nie fkladayże zapomnienia o twym 
zbawieniu na fłabości. wieku: nie obwi. 
niay o to tylko twoy fallzywy wfłyd y 
twoią podłość umyfłu. Wftydzifz fię w 
twym wieku odmienić obyczaie: a przed- 
kimże fię tego wftydzifz? Jak niewie- 
lu.iuż zofłaie 2 towarzyfzow twoiey ro- 
(pufy, ktorzyby. mogli ganić twoią od- 
mianę A y ztych niewielu, o co ich 
podobno oczekuią twoiey odmiany, aby 
pofzli za iey przykladem? Tym czafem 
ofłatek świata wftydzi fię tego, że nie 
widzi w tobie odmiany. Mowię, oftatek 
Świata, piecnotliwego nawet y zeplowa- 
nego. Jakożkolwiek on bowiem iefł ze- 
pfowany, przecież mu fię ftary grzelznik 
nie podoba; nie cierpi on go tylko z o- 
brzydliwością. Starośćby to fię powin- 
na wiłydzić tego, źe lię nie nawraca, 

ma: 
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mowił Swięty Ambroży: (a) Erubefcat 
fenećlus, que emendare fe non potefl. À to 
tym bardziey, mowi tenże Święty, że 
choroba ciala pomaga do zdrowia du- 
chowi: (b) Jnfirmitas corporis fobrietas men- 
tis ef. Stofuie on nawet do tey mate- 
ryi, co tam Swięty Pawel mowił do Ko- 
ryńczykow: ze w fłabościach fwoich 
doznawał nowego przybywania fobie mo- 
cy: [c] Cum infirmor, tune potens fum. Ja- 


„ koż w ftarości zmyfły (ą przytępione, a: 


leż y namiętności także: co czyni rozum 
mocnieyfzym: (d) 4d reprimendas libidines 
fortior. Na ow czes iuź fię przyfzio do 
fisbie po owych plochych uwodzeniach 
figę mlodości. Poznaie fię pożyteczność 
witrzemięzliwości. Poznaie fię prożno- 
ści Świat, ktory was opulzczą. Na o» 
fłatek, czuie fię nieuchronną potrzebę 
albo odfłąpienia wfzelkiey nadziei, albo 
obrocenia nadziei fwoiey ku iedynemu 
dobru zbawienia (wego. 
Dla tego ftarość ieft to wiek myślenia 
o zbawieniu, albo wyrzeczenia fię na za: 
wfze | 
[a, Epif: ad Valent: comra relats Symmachi. 
(b) Lib: 1. Hexaem: cap: $e (6) 2. Cor: 12, 10. (4) 
3, Hexaem: g. 
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wfze myślenia o nim. Jet to wiek my- 
Ślenia o zbawieniu, ponieważ mniey fię w 
nim znayduie przefzkod a więcey latwo- 
Ści: a że Bog dla tego nas dochowai do 
niego, żebyśmy nie tylko o zbawieniu 
myślili, ale teź żebyśmy fię y za grzechy 
innych lat wypłacali; cierpliwie znofząc 
abości, ktore to fą ich okropnemi fku- 
tkami. 
łeżeli w ten czas nie myśli fie o {wym 
zbawieniu, do czegoż może fię obrocić 
we zamyfły? Coż może być za cel chęci 
czowieká iefcze y w fłarośći Światowego, 
ktory iuź widzi, że świat przed nim niknie, 
a że wfzyftkie rzeczy podpadaiące pod 
zmyfły, iuż fię dla niego kończą? We 
wfzyftkich mnieyfzych larach ma fie przed 
obą zawize, czego fię fpodziewać; choć- 
y też to nic niebylo tylko fiarość. Może 
fię do niey nie przyiść; loży fię iedaak na 
to, żeby fię do niey przyfzło; y takowe lo- 
Żenie zawżdy fię wfpierś iaką nadzieią: [a] 
Li incertum ef, mowi Swięty Ambrożź 
efl tamen, quod fperetur. Ale w itarości, 
Przydaie on, 1akiż imny wiek obiecowść 
fobie 
(a) Epift no, in defgn. Eradii, 
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fobie možna; 4 co fię loży y pódaie w nie: 
befpieczeńltwo ieżeli nie wieczność. Sene- 
dus alian etatem, quam fperet, non habet. 
Już, MCi Panowie, pufzczać w niebe- 
fpieczeńltwo wieczność, możefz to przy- 
puścić zdrowy rozum?  Pufzcza fię chę- 
tnie w niebefpieczźńftwo iednę część 
{wey maiętności, tym umyfłem, żeby 
przyczynić drugiey: y to ieft co czyni 
handle w życiu ludzkim. Ale pufzczać 
w niebefpieczeńftwo wfzyftko, a pufzczać 
wfzyftko dla niczego; ieft to, czego fi 
nie czyni nigdy. Nie mafz nikogo tyl- 
ko grzefznik, ktory wiedząc w iakim zo: 
ftaie niebefpieczeńftwić trwaiąc zacięto w 
grzechu, 4 przytym znaląc cenę dufzy 
iwoiey y potrzebę zbawienia (wego; 
przecież odważa wlzyftko dla iedney ro- 
ikofzy, ktora ieft iedyne nic. O oplakane 
omamienie! co to ieft bowiem ta rofkofz? 
co to iet wfzyftek zbior bogactw cale- 
go świata w porownóniu z dufzą wafzą y 
ziey zbawieniem” Sąż to dobra, ktore” 
by fię klaść mogly na fzali, iedne 08 
przeciw drugim? Tećto pytanie zadaie 
wam fám Chryftus: (a) Quam dabit bos 
mig 
fa) Matth: 16. 24. 
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mo commutationem pro anima fua? Odpo- 
Wiedźcież mu. On umarli, żeby dulzę 
walzą zbawil; á wy cale życie wafze 
przepędzacie ani pomyśliwizy o niey. 

, Na to mie potrzeba, mowicie, tylko 
lednego dobrego momentu: bo ten inte- 
tesy fprawa wieczności, ten interes y 
(prawa calego życia, ieft też intereffem 
y (prawą każdego momentu. To pra- 
wda. Ale zkąd weźmiecie tego dobre- 
go momentu? Obaczmy w tey ofłatniey 
części, czyli go będziecie mogli znaleść. 


TRZECIA CZĘŚC. 


7E zbawienie ludzkie nie ma infzega 
nieprzyiaciela tylko grzech, bylo 
to powodem Zbawicielowi nafzemu, że 
tak pilno zalecal, żeby fię mieć na ofłro- 
¿ności y modlić fię; mieć fig na oftro- 
ności, żeby fię weń nie wpadło; modlić 
fie, żeby fię otrzymglo lafkę do powfta- 
nia z niego przez pokutę: (a) Vigilate & 
orate, Czuyność y modlitwa potrzebna 
Da każdy moment grzefznikowi: albo- 
Wiem zaniedbywaiąc iey, nie mafz żadnes 


go 
fa) Marci 13, 34, j 
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go momentu, ktoryby grzełznika nie 
czynił bardziey niepewnym fwego zba wie- 
nia, bardziey niefpofobnym do iego po- 
zyfkania, y bardziey niegodnym otrzy- 
mać go. Zbawienie tedy względem nie- 
go iell (prawą y interefiem każdego mo- 
mentu. Są to trzy uwagi fłrafzne ka- 
żdemu, kto iefzcze nie zatlumił gryzot 
fumnienia (wego. 

l. Nie malz żadnego momentu, kto- 
ryby nieczynił grzefznika bardziey nie 
pewnym iego zbawienia: nie tylko prze: 
to, że mu mniey czafu zofłaie; że na ka- 
żdy moment czas fię (kroca y czyni go 
bliżfzym śmierci; że láta przedłużenia 
życia, ktore fobie aż po ow moment ro- 
il, podobno iuż przychodzą do miefięcy 
tylko y do dni: ale też przeto, że ieżeli 
co ieft pewnego w tym famym, tedy to; 
że będzie zawiewiedziony w {wych za: 
myfłach, y zafkoczony w ten czas, kiedy 
fię tego naymniey Spodzieie. Chcecież 
wiedzieć moie wtym domyfły? Oto të 
fą. Wiem ia, MCiPanowie, na iakim 
mieyfcu każę: że w pośzod świetnego 
dworu, kędy po utefkniooym odmęcić 
wielkich intereflow umieią fię rozerwać 
przez 
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przez iefzcze więkfze uciechy: przyftoy- 
nieć, ieżeli to być może; atoli w pośrzod 
dofłatkow, obfitości y wefolości. Ztąd 
co idzie? 

To, że właściwie y ofobiście wy zá.» 
warci iefteście pod owym wyrokiem Jo- 
ba: (a) Ducun: in bonis dies fuos, © in pundo 
ad inferna deftendunt. Ludzie, ktorzy ży- 
ią w doftatkach, a ktorzy poydą do gro- 
bu: iakże prędko? Oto w iednym mo- 
mencie: Jn pundo ad inferńa. Nie iefiże 
to bowiem zwyczayny koniec życia ro- 
fkofznego? Trzeba pofpolicie gwalto» 
wnych chorob albo naprzykrzonych fła- 
bości, żeby wycifnely dulzę z ciala wy- 
cieczonego pracą, ftrawionego glodem, 
wyfufzonego nędzą. Ale bogacze, ro- 
fkofznicy w iednym momencie znaydu- 
ią śmierć w pośrzod owych wygod (wey 
możności: nofzą ją oni.w fwey otyłości: 
przyzywaią iey do (wych częfłych a nie- 
pomiarkowanych biefiad: przyfpielzazą ią 
przez (woie namiętności, y nagle ią na 
iẹ fprowadzaią przez (woie roipufty. Po 
więklzey części nie uchodzą. oni krwas 
Wych razow woienaych, tylko zachowu» 

14c 
(a) Job at. 13., 
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jąc fłarość (woią na niefpodziany raz, 
który ich trupem kladzie w pośrzod ich 
przyłaciol.  Jeftże ktora: zima, albo kto- 
ra wiofna, ktoraby podobnych widokow 
nie ftawiała przed oczy, Urzędnikom na 
ich lądowych ftolicach, wielkim Panom 
w ich pałacach, prywatnym bogiczom w 
pośrzod ich familii? “Jet tedy dla was, 
ktorzy w wielkich doftatkach żyjecie, o- 
fobliwa racya niepewności y lękania fię 
tzeczy przyfzlych. 

Druga racya iefzcze mocnieyfza  ieft: 
źe nie -tylko żyiecie w wielkich dofta- 
tkach, ale też w wielkich grzechach. Juź 
oprocz tego niebefpieczeńftwa, ktore 
wfzyltkim ludziom grozi, dla wielkich 
grzefzników ieft olobna pogrożka, ktora 
ofnowę ich życia daleko ftabfzą czyni. 
Jeft nato wyrok Nieba dokladny: (a) 
Viri Sangvinum €$ dolofi non dimidiabunt di- 
es Juos. Wielcy grzelznicy, mowi Da- 
wid, czyli to ich nieprawość będzie ia- 
wna, iako mordercow y rozlewcow krwi: 
Viri fangomum: czyli to będzie potaie” 
mna, 1ako obludnikow: Le dolofi: powlze” 
chnie wlzyfcy ci ludzie polowy lat fwo- 

ich 
(6) Pfol: 54, 24% 
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ich nie dożyją: Non dimidiabune dies fuos, 
Zwyklo fię w śmiech obracać ten wy- 
Tok, patrząc natylu grzelznikow prze- 
 Cłągaiących życie fwoie y nieprawości 
woie aż do zgrzybiałości. Jednakże nie 
tylko fię z niego nie śmicycie; ale iefzcze 
wiedźcie © tym, źe przez toż {amo ten 
wyrok Bofki do fkutka przychodzi: Wi» 
 Cież wy prawdziwe iego rozumienie? (2) 
Nauczcie fię go od Swiętego Grzegorza. 
owi ọn, że zwyczayna ieł gczefżni- 
kom dzielić rozłożenie życia (wego ma 
dwie części bardzo- nierowne / Nazna= 


Czaią oni pierwfzą y dłużfzą część (wym ` 


rofkofzom; drugą zaś y krotfzą fwemu 
zbawieniu. Bog fię śmieie ztego ich 


podzialu. Zoftawuie im daich woli o=- 


wą dlugą część życia, ktorą naznaczaią 
wym: rofkofzom. Ale kiedyż przyidzie 
awa część uroioną, ktorą oni zachowuią 


fwemu zbawieniu? Nigdy, odcina ią fpra-' 


wiedliwość Bolka. Do iakiegożkolwiek: 
wieku bezecne y niecnotliwe życie (woie 
Przedlużą, przecież bedą  niefpodzianie 
zafkoczeni od Śmierci;.a owe zaikoczenie 
$dzie mialo tenże fam fkutck na pótę- 

ZY Y pie: 

la] Ja Job lib: 5. cab: 23. 
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pienie ich dufzy, iak gdyby ich naypię- 
koieyfze lata byly odcięte: Non dimidia* 
bunt dies fuos, 

Wy, ktorzy mię tu fłachacie, w kto- 
reyże części biegu wafzego iefteście? Je- 
fteścież iefzcze w połowie naznaczoney 
wafzym rofkofzom? Kiedyż przyidzie* 
cie do owey drugiey polowy zachowa» 
ney pokucie y fłaraniu fię o zbawienie 


- wafze?  Czyliż iey tylko Bog nie fkrocil? 


ba czyli iey tylko wcale nie odciol? 
Podnieście oczy; nie widzicieź ręki Bo- 
fkiey pifzącey na was iako tam na Bal- 
tazara wyrok odcięcia dni wafzych: Mane, 
Tbecel, Pbares. _ Liczcie, ważcie, oddziel- 
cie, przetniycie, odetniycie. Kiedyż ten 
wyrok pokaże fię w fkutku? Kiedy przy» 
dzie do wykonania? Ale kiedy przyj 
dzie do-wykonania, będziefzże na ten 
czas w łafce Bofkiey y w ftanie zbawienia? 
Dzifiay nic o tym nie wiefz; izaliż. iutro 
będziefz to wiedzial lepiey?  Będzielź 
bardziey tego niepewnym, ale też y bat? 
dziey da tego niepodobnym. To di 
ga do uwagi materya. 

Il. Nie doznaielzże tego, że odwio* 
cząć, ftaiefz fig mniey panem {erca twć” 
5% 


O wielkiey potrzebie zbawienia 293 
go; a co raz bardziey niewolnikiem na- 
miętności y nalogow panuiących nad 
tobą. Przypomniey fobie (łan owego 
Samfona będącego w mocy Filiftynow: 
iet to właściwie twoy fłan. Coż oni u- 
czynili ztym fławnym woiownikiem? 
naprzod wylupili mu oczy: (á) Eraerune 
oculos ejus. Potym związali go y zam- 
koeli: WVindłum catenfs €8 claufumo carcere. 
Na oftatek obrocili go iako iakie bydle 
do obracania kamienia we młynie: Æt mo- 
lere fecerune. O iak ciężka niewala! A 
ieftże mniey ciężką niewola grzefzniką 


oblożonego laty y grzechami? Utracił. 


on światło; zofłaie (krępowany tyfiączne- 
mi bezecnemi więzami; podal diẹ :w po» 
gardę przez fwoie beftyślfkie żądze y: 
przez fwoie ladaiakie fprawy. '* Pomiat- 
kuyże tu fłan twoy, moy mily Słucha. 
czu. 

Mieliście niegdyś nieiakie oświecevie, 
niejakie światełko wiary, boiaźni Boga y 
Wzgłędu na niego; nieiakie poznawanie 
walzego zbawienia, nieiaką > trofkliwość 
Względem rzeczy przyfzłych; wizyftko to 
Zaglozowało fię: y owa odrobina, ktora 

wam 
la) Jud; 16, ui. 


294 O wielkiey potrzebie zbawienić 
wam ztego pozolłala, niknie co dzień 
bardziey: "Bog, wiara, rzeczy przyfzle, 
wfzyfłko to itaie fię wam ciemne y nie* 
pewne: ` iuż fię tego nie widzi, tylkoriak 
przezemglę y przez tyfiączne nowe: co? 
raz powątpiwania: co raz bardziey wafze 
wątpliwości, wafze ciemności, walzę zdr 
ćmienia wzmagają fię: 

A co więklza, że też wafze więzy, wa 
fze łańcuchy, wafze w grzech zaplątania fię 
có raz pomnażalą fię y  waniacniają: Przed 
tym nie bylo tylko iedne objećtum, ktore 
cię: plątało; teraz unofifz fig zą kaźdym: co 
tylko. widzifz, wizyftko cię wabi y po” 
ciąga. Zrazu iedna ciętylko namiętność 
zwadziła; teraz cię wfzylikie namiętnor 
ści obfiadly. Do lubienia rofkofzy przy: 
łączyła fig milość pieniędzy. Nie by” 
leś na ten czas, tylko niewiłydliwy; teraź 
ielłeś. chciwy, a intro będziefz marnotra: 
wny;: a z marnotrawnego, nienafycony> Y 
ździgrcś y okrutny; y po ftopniach idą 
bez wiary, bez'czci, bez: rozumu. 

Nå wypł: „tanie fie z tylu. więzow, ktor 
ze ci: czynią co dzień trud: nieyfze zbawie* 
pie, iakieyby ci nie. potrzeba odwagić % 
w coż. fię obrocila twoią odwaga? Je 
(zczęć 


fzczeć podobno mafz ią do woyny, y 
przeciwko nieprzyiaciolom, ktorzy nie fą 
twemi nieprzyłaciolami tylko mimo (woią 
y twoią chęć. Ale mafzźe co odwagi y 
śmialości przeciwko twym prawdziwym 


nieprzyiaciolom, iacy fą nieprzyiaciele zba-. 


wienia twego? Do iakiey nie przycho- 
dzifz nikczemności, podlości y nędzy; 
im fię bardziey pomykafz w drogach nie. 


prawości y w nalogu grzechu? (a) Quòm. 


vilis fafa es nimis, iterans vias tuas; wy- 
rzucal to naoczy ludowi Jzraelfkiemu 
Jeremiafz. Smiem ia to wyrzucać. tym 
wfzyftkim, ktorych ich urodzenie wynofi 


nad lud pofpolity; a ktorych ich namię-. 
tności poniżaią nad naypodleyfzych nie- 


wolnikow, Nie iefteś iuż, ni, owym S4m- 
fonem tak fławnym przez fwoie dziela, 
przez (woią moc y przez fwoy wielki 


umyfł. Nie znać iuż w tobie krwi tylu. 


wielkich ludzi, znacznych przez (woie 


Czyny y przez fwe cnoty. Nie iefłeś iuź. 


tylko iedynym niewolnikiem naybezee. 
cnieyfzych namiętności twoich y cu- 
dzych, „Kiedyż na to obrocifz uwagę? 
iedyż fię tego wftydzić poczniefz? Kie- 

| dyż 
(a) Jerem: a, 36. 
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dyż przyłożyfz ulilności, żebyś. z tego 
wybrnoł, y powrocił na drogę uczciwo- 
ści y zbawienia? Jeżeli ta ufilność widzi 
ci fię trudna teraz, kiedyż ci fię na nią 
zdobyć będzie możoń? Na każdy mo- 
ment fłaiefz fie mniey fpofobnym, żebyś 
tego dokazał. Powidzmy na koniec, że na 
każdy moment ftaiefz (ię bardzicy niego- 
dnym lafki Pana Boga, żebyś do tego 
przyfzedl. 

li. Bo co to iet, moy mily Bracie, 
ow fkarb Bofki, o ktorym mowił Swięty 
Pawel do Rzymian; owe to bogactwa 
iego dobroci, iego cierpliwości y łego 
dlugiego wytrzymywania? [a] Divitias 
bonitatis ejus- © patientiæ © longanimitatis. 
Jeft to względem ciebie owe zdrowie; 
owe latń, owe dlugie życie, ktorym ci 
üe ciefzyć Bog pozwala. Okolo czego 
odpowidz na dwoie pytania Świętego 
Pawła. Czyliż nie wiefz, mowi on, co 
ieft zá zamyfł Bofki w tey lafce zwierz- 
chusty y doczefney, ktorą ci on wyświad- 
cza? Nie wiefzże, że iego dubroć nie 
przedluża dni twoich tylka na przywie- 
dzienie cię do pokuty?  Fgnazas, quoniam 

beni» 
fa) Ram: 2. 4a 


"7. 
7 
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benignitas ejus ad panitentiam -tê adducit? 
To pierwfze pytanie. Drugie zaś te: czy- 
liż tak nieczuly iefteś na twoy. interes 
wieczny; że gardziíz tą lafką, ktorey on 
dla ciebie umyślnie dobywá -z fkarbu do- 
bróci (woiey? «dm divitias bonitatis. egus 
contemni? _ Nie wiefzże, że fię czynifz icy 
niegodnym przez tę. pogardę? a że przez 
fwoią zatwardziałość zafługuiefz fobie, 
żeby ci Bog zamknał na zawiże fkarb cier- 
pliwości fwoiey, y żeby tym czafem zbie- 
ral cwoie nieprawości, twoie ponawiania 
upadkow, twoie pogardy do (karbu zemiły 
fwoiey,na wyfypapiego na cięw ow ftrafzli= 
wy dzień gniewu fwego: secundùm duritiam 
tuam tbefaurizas tibi iram im die: ira, 

Nie do cicbież to on obraca przez 
Jzaiafza owe pelne piorunow.. wyrzuca: 
nie? [a] 7acze, flui, patiens fui: quafi paf- 
turiens loguar: dyjipobo © dbforbebo, Mil- 
czalem, nicem nie mowil, znofilem w 
cierpliwości: odezwę fię na koniec z krzy- 
kiem rowniaiącym fię wolaniom rodzą: 
cych: a ten krzyk przyfpiefzy twoią 
zgubę y potępienie: Di/ipabo 6 abfórbebo, 
Jef też to iefzcze pogrożka Jeremią- 

fza 
(a) Jfuie 4e 14. 


za — 
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fza do grzelznika niepokutuiącego: (a) 
Derelinquet divitias Juas, © in novifimo fuo 
erit infpiens. Będzie mufial, mowi on, 
zofławić dla innych dobra fwoie: y iego 
oftatni dzień będzie dokonaniem y prze- 
konaniem  glupftwa iego. Caly świat 
uzná ie, cały świat będzie nad nim u- 
bolewal: ale on poniefie wfzyftką iego 
ciężkość: In novismo fuo erit infipiens. 

Y zaifłe, ktoreź dziwnieyfze y fzkara- 
dnieyfze glupftwo, iako przenofić rzeczy 
blahe nad naywiękfzey « wagi, pozor tyl- 
ko maiące nad prawdziwe, znikome nad 
nieśmiertelne, czas nad wieczność, nic 
nad wfzyftko? Ktoreź bardziey niewy- 
mowione y nieopłakane glupftwo, iako 
odkładać fłaranie o zbawienie, interes y 
fpriwę wfzyftkich wiekow, interes y fpra- 
wę calego życia, interes y (prawę każde- 
go momentu, aż do ofłętniego momen- 
tu życia? Będąc przymufzony do pu- 
fzczenia fię w dlugą iaką podroź, czy- 
liżbyś przygotowania fię do niey odkia- 
dal „na fam moment wyiazdu? Będąc 
przyciśniony do czynienia rachunkow 
niebefpieczaych caley twoiey fortuniea 

czyliź: 
(a Jerem: 17, 14, 
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czyliżbyś czekał z ukládaniem ich, owe- 
go czśfu, kiedy. ie iuż czynić potrzeba? 
A będąc obowiązany do rachunkow 2a- 
wiklanych z długiego y nagannego życia, 
zwioczyłz y odkiądafz przygotowanie fię aż 
do oftatniego momentu. Obiecuie(z fobie 
zuchwale, że na ow moment będziefz 
mial dofyć mocy y przytomności ro- 
żumu, na utrzymywanie twey- fprawy 
przed Sędzią wiecznym, y dofyć mięk- 
kości ferca ná obrocenie fię na ten czas 
do Boga przez / fzczerą pokutę y przez 
prawdziwą miłość? ~ 

Przywiedź fobie na pamięć y ftaw: fo- 
bie przed oczyma tych wizyftkich, ktoe 
rycheś widzial przychodzących do tego 
ofłatniego krefu; ich ftrwożenie fię, ich 
mięfzanie fię. ich lękanie fię, ich ciężkość 
ná fercu y upadanie na umyśle; a Czę- 
ściey iefzcze ich zatwardziałość, ich nie: 
czulość, ich niewzrufzanie fię ku przy- 
fzlemu życiu. Toż to ieft iść do. Boga, 
umierać pokutuiącym, umierać Chrze- 
Ścianinem, umierać dobrze” Czyliż w 
ktorey inney fprawie czlowiek mądry: 
śmiatby fię pokazać z takowym. przy fpo- 
fobięniem? Na coż ci fię przyda wizy» 

fiką 
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ftka mądrość, umieiętność y polityka 
Światowa, y owe wlzyfłkie przyzwoite 
przymioty da rządzenia kroleftwy; kie- 
dy. fię uyźczyfz na śmiertelney pościeli 
nawet bez pierwfzych. początkow. umie- 
iętności. potrzebney do dobrey: śmierci? 
Kiedy miata wfżylikich -owych pro- 
żnych imion, ktoreś fobie mial za taki 
honor, nie będziefz widział na fobie tył- 
ko te dwa nędzne tytuly, śmiertelnego 
y grzeznika” Nie poczuiefzźe twego 
glupftwa? nie pokażeź fię one rownie o- 
czom ludzkim iako ý Bofkim? 

Bierzże pożytek. z głupftwa. cudzego, 
żebyś fięfłal prawdziwie mądrym; a że- 
byś. do tego przyfzedi, poprzedzay ofta- 
tni moment. Nie wpaday w omamie- 
nie owych, ktorzy zawźdy znayduią no- 
we przefzkody w kaźdym przypadku ży« 
cia twego, y ktorzy zawżdy potrzebuią 
czafu wygodnieyfzego y: -wolnego od 
wizyftkiego zgielku y zatrudnienia. 

Ach! gdyby byl Jozef Patryarcha fzedł 
za tym biędeim, nigdyby byl nie pozy- 
fkal zbawienia: wfzyftkie przygody ży- 
cia iego zdawały fię klaść mu do zba- 
wienia iaką niefpodzianą przefzkodę, kto- 
ra 
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ra powinna mu byla odbierać myśl 0 nim. 
Mialże on czas myślić o nim, gdy fię Wi- 
dzial zamkniętego,wnetże potym y zaprze= 


danego od {wych wlafnych braci? Czymże. . 


iego myśl y iego ferce mogly być zaprzą- 
tnione na ten czas, ieżeli tylko nie burze- 
niem fię złości, gniewu y niechęci przeci- 
wko wynależcom nędzy iego? Mialże on 
czas myślić o zbawieniu (woim w pośrzod 
Jzmaelitow, będąc niewolnikiem tego gru- 
bego narodu, y zoftaiąc w mocy ich, a tu- 
dzieź patrząc na ich fprolności y ich 
bezbożności? Mialże on do tego czas, 
zoftaiąc w fidlach bezfumienney y bez- 
wftydney niewiafty? .Mialże go w owym 
utrapieniu, w ktorym go zanurzyć byla 
powinna niefprawiedliwość iego pana, y 
owa żałość, że fię widzial przeto w kay- 
danach, że miał dużo cnoty”  Mialże cą 
koniec ten drogi czas, kiedy za uwolnie- 
niem go z więzienia, wfzyfłek rząd Egi. 
ptu fpuścil na niego Krol; y kiedy on 
fam ten wfzyftek ciężar dźwigać mufiaf 
w niebefpieczeńftwach obfitości y w o- 
kropnościach nieurodzaiu” Czemu on 
nie "mowil, iako więc wy; glod u- 
ftanie, obfitość powroci fię, zamięlzania 
ufpo. 


Z Z 


HiP 
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ufpokoią: fiş; umknę fię ode dworu, ò»: 
trzymam od Krola uwolnienie mię od u- 
rzędow. W ten czas będę cały fwoy, y 
o niczym więcey nie będę myślil tylko 
o moim zbawieniu. 

Na takowych to toieniach fobie zwy» 
klo fię codziennie fundować {woy upor; 
zaladzaiąc fie na rzeczach przyfziych, a ni- 
gdy na teraznieyfzych. Atoli na: teras 
znieyfzych powinno fię zafadzać zbawie- 
nie (woje. W fłanie, w ktorym nas Bog. 
ftawia, w wieku, w ktorym fię znaydu= 
iem; w położeniu fzczęścia, w ktorym 
iefteśmy, zarabiać nam na nie potrzeba. 
Dzifiay. mowi Swięty Pawel; w tym kro- 
tkim przeciągu życia, ktory nazywamy 
dzifiay: (a) Donec. hodie: cognominatur, Te 
dzifiay iet nalze, iużro zaś nie ieft na- 
fze: y kto to wie, ieżeli te iutro nie be- 
dzie wieczność? Bodayby ona: byla dla 
nas fzczęśliwa: w.lmię Qyca y Syna y 
Ducha Swiętego Amen. j 


ŁŁŁ 
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KAZANIE 


Na KWIETNA NIDZIELĘ. 
O Kommunii Wielkonocney. 
Dicite filia Sion; Ecce Rex tuus wenit. tibł 
man [oetus, Matth: 21. 


. Bowidźcie corce Syoń/Riey; oto Krołtwoy idzie 
tobie cichy. 


Nayiaśniey (zy Panie. 


Emi to pelaemi pociechy flowy 

4 obwiefzczal Zacharyafz _ Prorok 
przyiście Meflyafza, y fpofobil Zydow 
do przyjęcia go. Te też fą fłowa, kto- 
re Ewangelifta ftofuie da publicznego 


= wiazdu Chryftufowego do Jeruzalem; y 


| 


ktore my ftofować możem do iego przy» 
chodzenia do nas w Kommunii, ofobli- 
wie pod ten czas wicikonocny. Krol ci 
to nafz do nas przychodzi: Zcce Rex tuus, 
Ale Krol cichy y pelen lagodności: Man- 
Juetus. Przychodzi on z władzą nad na- 
mi, ponieważ ieit Krol; ale y z dobro» 
cią ku nam, ponieważ ieft Sy lago» 
noa 
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| dności. Ato powizechnie względem wfzy- 
ftkich, ktorzy go tylko przyimuią, za- 
| żywa on tych dwoch przymiotow. 
W Już. w Chrześciańftwie znayduię ia 
| troiakich ludzi, ktorzy przyftępują do 
Kommunii: nabożźnych, niedbalych, y 
bezbożnych. Jako y w Jerozolimie tro- 
jacy ludzie mniey lub więcey zachodzą 
do wiazdu  Chryfłufowego. Naprzod 
Uczniowie, powtore obywatele, potrze- 
III cie Pifmienni Zydowfcy y Faryzeufzo= 
| we"; 
‘Uczniowie pokwapili fię  wyniść „na 
l przeciw niemu: to wyobrażenie Kommu- | 
I nii gorąco nabożnych. Obywatele fpo- | 
| kóynie fiedzieli w fwych domach, nie | 
wiele o nim myśląc: to wyobrażenie 
Kommunii niedbałych: Pifmienni y Fa-, 
ryzeufzowie w wielkim byli krzątaniu fię, 
śle okolo fprzyfiężenia fię na iego śmietć: 
to wyobrażenie Kommunii bezboźnych. 
Materya ta, MCi Panowie, tak ieft po- 
trzebna, tak fłażąca do czafu teraznicy” 
fzego, y tak przyzwoicie podzielona, źe 
| tego iey przodkowania przez iey przy” 
| zwoitość y iey proltość nie podobnś 
nie przenieść nad inne kfztaltniey e 
Slo“ 
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śtane ofnowy. Cotedy fobie zakladam na 
terazńieyfze kazanie, ieít to przelożyć wam 
we trzech punkrach, iako Chryfłus wzglę= 
dem ludzi nabożnych, niedbalych y bczbo- 
żnych, pokażuie w Komunii y (wolą moc 
y fwoią dobroć: fwoią moc, że ief 
Krolem: fwoią dobroć, że ieft pelen lago- 
dności: Rex manfvetus: 

Dzifisy, MCi Panowie, oprocz okazyi 
mowienta do wfzyfłkich tych, ktorzy fie tu 
znaydują, mam fzczęście 'znaydować 
przyzwoitą dla każdego naukę w famym- 
że proftym wykladzie Ewangelii. Przy- 
lożcie tedy uwagi, mniey na to, coby 
moglo kontentować ciekawość rozumu, 
iako na to, co może przyfpołobić ferce 
do ćwiczenia figę w powinnościach czafu 
teraznieyfzego. Profiemy cię, Panie, e 
przyzwoitą do tego lafkę przez zafługi 
Syna twego y przez przyczynę Matki 
iego Nayświętlzey. Ave MARIA, 


CZĘŚC. PIERWSZA. 


NY zac Zbawiciel nalz, że iego ga- 

dzina zbliżała fig, a że Zydzi od 

zmartwychwitania Łazarza myśleli o ie- 
U : gO 
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go śmierci, pofłanawia dopuścić, żeby 
byl wydany w ich ręce: a to na pokaza- 
nie, że iego śmierć bylś fkutkiem raczey 
iego dobrey woli, niżeli ich złości. Chce 
tedy, żeby iego wiazd do miafta obrocil 
na niego oczy wfzyftkich. Podaie zá 
cym do myśli ludziom wierzącym w nie- 
go, żeby go przyieli z okazalością y w 
nieiaki fpofob tryumfu. Ten zaś try- 
umf zafadza fię na oddaniu mu troiakiey 
ufłagi, Jedney z powinności: drugiey z 
pofzanowania: trzeciey Z miłości. 

powinności, czynią Oni, co JEZUS im 


rozkaznie: fa] Fecerunt, ficut precepit illis | 


JESUS. Z pofzanowania, śpiewaią iego 
pochwały, y wielbią go z blogofławie- 
niem: (b) C/amabant dicentes: Hofanna. Z mie 
łości, zwloczą z fiebie luknie na okrycie 
niemi drog, przez ktore on przechodzi; 
[c] Szernebant veffimenta fua in via. A to 
teź ieft, cośmy powinni czynić przy 
Koramunii nabożney. 

l. Pierwfza ufługa, ieft ufługa z poa- 
winności y z obowiązku, ktora zawiera W 
fobie przygotowania nakazane od Chry“ 
fula, ktore nayprzod trzeba wypelnić: 

5 Fece- 


(6) Mesh, zi, €, (b) Ibid: 2u 9, (e) lbid: n, $ 
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7} 
Fecerunt, ficut precepit ulis JESUS, Cò on 


Przykazowal fwym Uczoiom, bylo to 
POyść przygotować, czego bylo potrze- 
a do iego wiazdu. Co on przykazuie 
na iego godne przyięcie, iefł to należy” 
ta fpowiedź grzechow nafzych, y fzczee 
re oderwanie fię od nafzych niegodzi- 
wych affuktow, 

Te przykazanie ieft nam imieniem ie. 
go obwiefzczone przez Swiętego Pawia: 
(a) Probet autem fe ipfum bomo, > fic de 
Pane illa edar. Niech fię czlowiek do- 
Świadcza, mowi on, niech fię fam w fo. 
bie przegląda; y w tym przyfpofobieniu 
ię niechay pożywa tego Chleba 

oymuiecież te fłowa, moi Bracia? mo- 
wi Swięty Chcyzoftom. (b) Nie ieft nam 
przykazano fame tylko czafy y chwile 
roku zważać; żebyśmy przyftępowali do 
Sakramentalnego Stolu we dpi uroczy fłe, 
a żeby we dni powfzednie byliśmy od 
niego dalecy. - Jet nam przykazano, że. 
byśmy roztrząfali fiebie. famych, nafze 
fumnienie y nafze obyczaie. Tym czai 
łem u nás zwyczay miarkować fig czafami, 
a nie gorącością y czyfłością dufzy ną. 
U izey; 

(6) 1, Cor; m. 28. [b) Homil: 28: ins. C er, 
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fzey: -Tempore moti magis accedimus, quam 
udio anini, Atoli dzień dobrego fu- 
mnienia dniem ieft „uroczyftym. Wfzelki 
inny dzień, choćbyuroczyfły dla innych, 
dla was ief dniem .powfzednim. Naprzod 
tedy powinniście o tę zupelną  czyfłość 
ufilować: żebyście, przez nią wizyftkie 
dni roku czynili fobie uroczyfte, y nie 
iżyli dni uroczyftych przez znaydowanie 
fie dufz wafzych w ftanie ladaiakim. 
Ale, dodaie tenże Swięty, to wam ie- 
fzcze ieft przykozano, żebyście doświad- 
czali fami fiebie; y żebyście fię .przeglą” 
dali w fobie fwemi wlafnemi oczyma, 4 
nie tylko oczyma cudzemi: Negue juit 
alteri alterum probare, fed fibi fe ipfum. Nie 
dofyć iet pokazać fię godnemi Chleba 
Niebiefkiego. w oczach ludzkich; być w 
mniemaniu pobożności; być powierże 
chownie przyfpofobioneimi do Kommvw' 
nii przez rozgrzefzenie Kaplańfkie. T0 
ieft potrzebne, przyznaię, ale to nie d0 
fyć. Oprocz tego Jjefteście obowiązanh 
moi mili Słuchacze; dochodzić fzczero” 
ści dufzy walzey, y-pozywać fiebie fi 
mych do fądu wewnętrznego; „kędy, ™ 
oko ludu, m oko Kaplańlkie nie ieft zdol: 
nE 
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ne przeniknoć; kędy nie macie za fędzie: 
g0 y za Świadkow tylko fiebie famychs 
Faciens judicium, ad quod populo- mon: pateat 
aditus; © brobationem; gae careat  teftibus, 
Jeżeli ferce wafze” nie ieft czyfte y pro: 
fte; ieżeli fię nie czuiecie oderwanemi 
od wafzych nagannych fklonności; ieżeli 
nie jefteście w mocnym przedfiewzięciu 
nigdy nie związywać węzlow, ktoreście 
porwali; ieżeli na koniec wafze obietni. 
ce y przyfięgi nie fą w (ercu wafzym 
takowe, iakie byly w uftach walzych: da- 
remne fą te wfzyttkie powierzchowne za- 
chody rozgrzefzenia y zadofyć czynienia. 
Jako Kapłan, Namieftaik Bofki, nie mo: 
że was fądzić, tylko wedlug wafzey wla- 


iney powieści, tak iego fąd iefł daremny, y. 


iego rozgrzelzenie prožne, ieźeli wafza 
powieść nie ich fzczera, ©“ Wafza tedy 
rzecz iefł fiebie doświadczać, ofkarżać 
fądzić pierwey, niżeliby was -Kapłan fą- 
dził: Probet aurem fe ipfum bomo: 


:Ofobliwfzaż to dobroć 'Bofka, że nas- 
w tym fądzie pofłanowił za ofkarżycież. 
łów nas famych, y że odpufzczenie w fzy= . 


fikich grzechow mafzych przywiązał do 
nalzego wiafnego wyznania! O! moi 
mili 
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fzey: Tempore moti magts accedimus, quam 
Sudio animi, Atoli dzień dobrego fu- 
mnienia dniem ieft uroczyftym. Wfzelki 
inny dzień, choćby;uroczyfły dla ianych, 
dla was iefł dniem powfzednim. Naprzod 
tedy powinniście o tę zupelną czyfłość 
ufilować: żebyście, przez nią. wfzyftkie 
dni róku czynili fobie uroczyfte, y nie 
Iżyli dni uroczyftych przez znaydowanie 
fie dufz wafzych w ftanie ladaiakim. 
Ale, dodiie tenże Święty, to wam ie- 
fzcze ieft przykozano, żebyście doświad- 
czali fami fiebie; y- żebyście fię przegl4” 
dali w fobie fwemi włafnemi oczyma. 3 
nie tylko oczyma cudzemi: Neque juft 
alteri alterum probare, fed fibi fe ipfum. Nie 
dofyć ieft pokazać fiş godnemi Chleba 
Nicbiefkiego w oczach ludzkich; być w 
mniemaniu pobożności; być powietrz 
chownie  przyfpofobionetni do Kommv* 
nii przez rozgrzelzenie Kaplańfkie. Ta 
iet potrzebne, przyznalę, ale to nie do" 
fyć. Oprocz tęgo jefteście obowiąża0% 
moi mili Stuchaczes dochodzić fzczer”” 
ści dufzy wafzey, y pozywać fiebie fa 
mych do fądu wewnetrznego; kedy, " 


oko ludu, pi oko Kaplańfkie nie ielt zdol” 
pe 
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ne pfzeniknoć; kędy nie macie za fędzie: 
go y za Świadkow tylko fiebie famych» 
Faciens judicium, ad quod populo- nom pateat 
aditus; © probationein, que careat tefibus, 
Jeżeli ferce wafze nie ieft czyfte y pro: 
fte; ieżeli fię nie czuiecie oderwanemi 
od wafzych nagannych fklonności; ieżeli 
nie iefteście w mocnym przedfiewzięciu 
nigdy nie związywać węzlow, ktoreście 
porwali; ieżeli na koniec'wafze obietni-. 
ce y przyfięgi nie fą w fercu wafzym 
takowe, iakie byly w uftach walzych: da- 
remne fą te wfzyttkie powierzchowne za- 
chody rozgrzefzenia y zadofyć czynienia. 
Jako Kapłan, Namieftaik Bofki, nie mo“ 
że was [ądzić, tylko wedlug wafzey wla- 


iney powieści, tak iego fąd ieft daremny, y . 


iego rozgrzefzenie prożne, ieżeli wafza 
powieść nie iefł (zczera, ' Wafza tedy 
rzecz ieft fiebie doświadczać, ofkarżać y 
fądzić pierwey, niżeliby was Kaplan fą: 
dzil: Probet aurem fe ipfum homo. 


:Ofobliwfzaż to dobroć Bofka, że nas... 
w tym fądzie pofłanowił za ofkarżyciez... 
lów nás famych, y żę odpafzczenie wfzy= - 


fikich grzechow nafzych przywiązał do 
nalzego włafnego wyznania! O! moi 
mili 
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mili Słuchacze, gdyby on byl zlecii ko- 
mu innemu nie nam powinność ofkar- 
żania nas, iako to iet w fądzie ludzkim; 
y gdyby na otrzymanie odpulzczenia 
grzechow nafzych, potrzeba nam bylo 
podawać fię u fądu Kaplańfkiego na ob- 
winiania tych wfzyftkich, ktorzyby'tyle 
ko chcieli na nas gadać: o coby to by- 
la za przykrość! co 24 wfłyd! a iefzcze 
bylibyśmy dużo fzczęśliwi, modz po- 
wrocić do lafki Bofkiey choć takowym 
kofztem. Aliści mamy fprawę z Bo- 
giem, ktory iedynie tylko chce nafze- 
go zbawienia, á nie nafzego iawnego za- 
wfłydzenia. Dla tego nie nieprzyiaciof 
nafzych naznączył nam za ofkarżyciełow 
w grzechach nafzych, ale włáfne malze 
famaienie. Nie powierzy! komu innemu 
oprocz nas, mocy na obwinianie nas, ale 
tylko wladzy na rozgrzefzanie nas Wo- 
lal on przywiązać zgladzenie grzechow 
nafzych do fzczerości wlafnego nafzego 
wyznania, niżeli do obcego roztrząfania: 
żebyśmy fie nie mogli ufkarźać ani na fu- 
rowość fędziow, ani na nienawiść ofkare 
życielow, ale na nas tylko  famych, 
icżchby nas odpufzczenie chybilo: Pro 

bet 
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bet autem fe ipfum homo. Pokwápiaycież 
fię tedy, chcąc przyfłąpić do tego Nie- 
biefkiego Chleba, uiścić fię w tym pier- 
wfzym oświadczeniu mu fłużby z powin- 
ności y z obowiązku; aby o was można 
było mowić, iako tam o Jerozolimfkich. 
wiernych: Fecerunt, ficut precepit lis JE- 
SUS. 

II. Dotego pierwfzego oświadczenia mu 
fłużby, potrzeba przydać drugie z pofzano-. 
wania y względu, ktore to zawiera w fobie 
wychwalania go, modlitwy y wewnętrzne 
cnot fprawy. Owe liczne rzefze, ktore 
fię ubiegaly zayść drogę Synowi Bofkie- 
mu, nie kontentowaly fię ufzanowaniem 
80 w milczeniu; (a) Geperunt gaudentes laudas 
te Deum poce magna. Zdięci radością, 
Powiada Swięty Lukafz, poczeli wielkim 
glofem wychwalać Boga, Nie mieli ci: 
ludzie na pifmie kfztaltnie ulożonego pie-. 
nia z pochwalami: fame ich ferce mowi- 
lo, y do uft im podawślo fzczere y wier- 
ne wyrażenia fkrytych ich affektow: Vo- 
ce magna. Y miebyly te wychwalanią 
©ziembie, nie były wymułzone, nie byty 
` zezwyczaiutyłko y bezuwagi. Byly wolne, 
gorące, oglafzane z radością y z ukon 


(a) Luce 19, 
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tentowamiem: Gaudentes. Na ofłatęk 0- 
brocone byly do famego Boga. Nie poglą- 
dali oni na Chryftofa isko na czlowieka, 
añt fakó na iakiego Krola; ale iako'na 
zefłaniego od Boga, iako na Meflyalza, ia- 
ko na Syna Bofkiego: Ceperunt gaudentes 
laudare Deum voce magna. 

Co dla nas iet wzorem, ktory nas 
naucza, ale oraz y potępia, o nafze bez 
wfzelkiego poczuwania fię: milczenie, © 
nale wymyślne modlitwy, o nafze ma- 
le zgadżanie. fię nafzego ku niemu -po- 
fzanowania z nafzą wiarą.  Przyimuie- 
my go, mowiemy, iako nalzego Boga. 
A nie przeczemyż nafzey wierze przez 
nafzą oziemblość, przez nafze utefknie* 
nie, ktore czuiemy w iego obecności; y 
przez nalze (pielzenie fie, żeby dak nay= 
predzey odeyść? Coż muza honor czy- 
niemy przez owe dlugie odmawianie mo- 
dlitw, ktorych nie rozumiemy, y- kto* 
rych nie chcemy zrozumieć: ktore czę!to 
pas przywodzą do mowienia więcey, niż 
chcemy; częfto też mniey, niżeśmy po" 
winni: ktore nie mogą wyrazić wfzyftkich 
nafzych potrzeb prywatnych: ktorych 
prawie nigdy fię nie mowi tylko ze zwy” 
czatu: 
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czaju: ktore nie lą złożone tylko ku pa- 
mocy. proftych, y ktore nie mogą być po- 
żyteczne tylko przez ofobliwe przyloże- 
nie y ferca y myśli? 

Ktoż tedy nauczyl ow lud Jzraelíki, a 
nawet dzieci, odzywać fię do niego zta- 
ką gorącością? 'Nayzacnieyfze. cnot akty, 
ktoreśmy powinni czynić przy Kommu- 
nii, nie zawieraląż fię w ich „okrzykach? 
Hofanna Filio Davi! Hofanna , in excelfis! 
Zycie y chwała Synowi. Dawidowemu! 
życie y chwała na wyfokościach, temu 
co kroluie na wyfokościach! To akt wia- 
ry. [a] Benedićfum, quad venit, regnum Pa- 
tris noffri David. « Niech będzie blogofłaa 
wione kroleftwo, ktore przychodzi, Oy- 
ca nafzego Dawida!. To akt nadziei, Ho- 
fonna! Benediłus! pax in Celo © głaria iQ 
excelfis. -Niech.będzie blogofławiony na 
wieki! niech odbiera. częsć y pochwa- 
ty! niech pokoy y chwala. będzie w 
Niebie! To akty miłości, pragnienia, 
ufności; to wzdychania y wielbienia. 


Zkądże oni brali tych uprzeymych affe-. 


ktow? „Oto z (erca, moi Bracia. Nie 
mamyź my go wcale, żeby fig też zda» 


bv. 
[ay Marci it. y 


o 
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bywalo na podobną wdzięczność y wfpa- 
pialośćć Otworzmy ie tedy Chryftufo- 
wi, y za przykladem iego Uczniow z tą 
daniną czci daymy mu dowod milości 
nafzey. 

II. Niebyło todofyć dla nich, oddać mu 
cześć przez pienia y okrzyki, y ufać zie- 
mię liściem y gałązkami. Na lepfze o- 
świadczenie mu fwey uprzeymości y wye 
lewaiącego fie ku niemu ferca, wyzuwa- 
ią fię oni z tego, co- fobie naypotrze- 
bnieyfzego y naymilfzego widzą; z wła- 
fnychże fwych fukien, y ścielą ie pod 
nogi iego. A to ieft, co nam milość Bo- 
fka przepifoie rownie iako y im? Nie 
żeby mu czynić powierzchownie mniey 
potrzebne ofiary, ktore nas prawie nic 
nie kofztuią, y z ktorych wyzucie fię 
mniey nas obchodzi; owe to nieco ial- 
mużźn, owe nieco wlofow, owe nieco 
daremnych ozdob, które fię poświęca na- 
bożeńftwu dnia iakiego przez prożne po- 
kazywanie fię z fkromnością: to ie, o- 
we nieco liścia, ktore fię zrywa lekką 
ręką, y ktore z czafem pogodnym zno- 
wu fię odradzają: (a) Frondes cedebant de 

arbori» 
(e) Marci 11. g, j 
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arboribus. Ni, ni, Chrześcianie: trzeba 
Wyrywać z korzeniem; trzeba fię nam 
wcale wyzuwać; trzeba porzucać, co fię 
nas naybardziey tycze, co ieft naybardziey 
z nami fkleionego y ziednoczonego, nae 
fze iako naybardziey nam przyrodzo- 
ne namiętności; ową zazdrość, owe od- 
wrocenie, ową nieużytość dla bliźniego, 
owe dogadzanie nam famym, owe ufa: 
wiczne fzukanie nafzych uciech y na. 
fzych wygod. Wízyftkie te na: 
logi, ktorycheś ty, moy Boże, we mnie 
nie ftworzyf, ktore fą we mnie iedynemi 
fkutkami moiey przewrotney woli; wfzy- 
ftkie owe wymyślne pokrywki, owe 
względy, owe prożne oglądania fię, kto« 
re mi przefzkadzaią oświadczyć fię przy 
tobie, y ktore mi fą powodem do chwy- 
tania fię obyczaiow y maxym świato- 
wych: fkladam ie, moy Zbawicielu, pod 
nogi twoie, na wyrobienie ci znich 
zwycięzkiego znaku, y na wywyźfżenie 
cię na nim iako iedynego widoku milości 
mojey: (a) Straverunt veflimenta fua in via, 
© eum defuper federe fecerunt. To ito- 
tna y koniecznie potrzebna pofługa y 
danina miłości. Dq 
(e) Matih: uu. 7. 
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Do kogoż, Chrześcianie, obracamy fię 
z tym ofłatnim fłużby dowodem? komu 
oddaiemy ferce nafze” Podobno temu, 
kto otym bynaymniey nie myśli, kto go 
wcale nie godzien, -ktoco nie nie dba y 
one odrzuca, kto go "nie przyimuie tyl- 
ko dla fwey: proźney “chluby, kto go nie 
opańowywa tylko na'iego: y: na fwoją 
zgubę: wraz z nami. Ale oto Zbawiciel, 
ktory” z tylu przyczyn godzien nafzego 
ferca, ktory fię go tak drogo “dokupit, 
ktory onie z takim .naleganiem profi, 
jakby. do niego żadnego nie mial prawa; 
ten, ktory'nas poprzedzii podarunkiem 
fwego fercá,  fwego Ciała, fwoiey Krwi 
y wfzyftkiego, czym iefł; przedtym na 
Krzyżu, á teraz na Oltarzu; tenże: Bog 
tak rozrzutny. dlś *nas, nic nie przemoże 
w fercu nafzym? nie uczynimyź go iego 
Panem? : 

Onże, dla ziednoczenia fię z nami 
przez Przenayświetfzy SAKRAMENT» 
będzie mięfzal caly porządek Świata; 4 
my, dla ziednoczenia fię z nim, nie bę* 
dziemy chcieli zerwać iednego 'plochego 
przywiązania do prożności ziemfkich; ie- 
dnego bczecnego przywiązania, ktore 

mam 
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nam czyni obelgę woczach świata; ies 
dnego niegodziwego przywiązania, kto- 
Te nas przywodzi do źalowania. go; 1e- 
dnego przywiązania godnegopiekla, y kto: 
re nie: może tego uchybić, żeby. nie po- 
ciągnelo za fobą nafzey wiekajitey nędzy? 
Oto, :Panie, cud nięwdzięczności, ktory 
ludzie na przeciw cudowi milości two- 
iey- ftawiaią, Ludzie /niewdzieczni,- do 
czego wy przywodzicie Boga wafzego? 
Serce wafze, iakieżkolwiek ieft, iuż to 
wfzyftko ielt, czego fię on od was. da: 
maga; iego on chce koniecznie. Pa- 
widzcież, co ma czynić. na otrzymanie 
go; w iakiey go cenie „kladziecie. Po- 
tczebaż -dobr, bonorow; cudow? Ty- 
leć już ich dla was uczynił nad wfzyftkie 
wafze pragnienia, Walze: nayśmiellze y 
nayniezwyczaynieyfze myśli, bylyżby kie- 
dy zafzły,iak daleko zafzla. iego mądrość, 
fpofobiąc was do wzrufzania fig na iego 
milość. 
Daycie, moi Brócią,, w rozumach wa- 
fzych mieyfce tym'uprzeymym uwągom: 
y iężeli wafze lękanie fię uludzenia świa- 
towego y fidel diabelfkich <czyni-was bo- 
iaźliwemi _w przyłtępowaniu do niega, 
| dla 
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dla nieufania fłateczności y wierności 
ferca walzego: tedy pomniycie na to, że 
MII to on na umocnienie go domaga fie ie. 
PII o mu na wieczną fłużbę oddania fię; | 
| y że wam mowi przez Proroka: Exe 
Rex tuus, venit tibi mianfvetus. 
Chce on, żebyście fzli na przeciw niemu; 
AIN ale tego niechce, tylko fam przychodząc do 
| [li was? jego zadatki, iego' poprzedzające 
| 
| 


poftępki, gadne wafzego pofłępowa- 
| nia ku niemu. Mogi on wam przykazać 
MII to, ponieważ ieft wafzym Krolem. Ale 
ieżelibyścię nie fzli do niego tylko za ro- 
fkazem, wafze poltępowania bylyby wy- 
mufzone; byloby to ftawić mu  fię, nie- 
zanofząc mu ferca; a on ferca tylko wa- 
fzego pragnie. Pragnie go, mowię; ale 
|i go wam nie wyrywą, bo fię przymufza- 
niem y gwaftownością brzydzi. jeft on 
Krolem, śle pelnym lagodności: Rex mane 
foetus. Z rąk tedy wafzych chce mieć 

ferce walze. 
Niechay te lerce będzie pelne ulo- 
mności y niedofkonalości, wie on to, y 
tym fię nie zraża. Byle go tylko uiewie 
dział zeplowanego, y uwiklanego w be- 
ANN zecnych nalogach. y+ w ladaiakich żąe 
PUH dzach; 
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dzach; byle tylko iedynie dofkonalfzym 
y Wiernieyfzym potrzeba go bylo uczy- 
nić: wnet go iego lagodność  obfitością 
iafk (woich napelni. Tymci toon umy- 
fłem domaga fię iego fobie oddania, y 
chce go opanować: aby wam dal poznać, 
że ieft walzym Krolem, wafzym Panem; 
a że nie malz dla was prawdziwego po- 
koiu, tylko ten, ktorego fię zażywa pod 
iego rządem: Zcce Rex tuus, venis tibi mans 
foetus. 

Dla tego owi nieoziembli iego Ucznio- 
wie pod czas iego wiazdu do Jerozolimy 


 nieśli w ręku palmy y oliwne galązki: 
palmy na znak zwycięftwa,. galązki zaś 


oliwne na znak pokoiu. Y ieżeli tych 


| dwoch owocow z Kommunii wafzych 
| Nie czuiecie, boycie fię, żebyście nie by. 


li z liczby owych oboiętnych obywate. 
low, ktorych to on oziembłości y nie- 
dbalftwa przychodzi naprawiać. Co ieft 
materyą drugiego punktu, 


CZĘSC DRUGA. 


7 Feed Zbówiciela nafzego miat u. 
czynić honor calemu Jerozolim» 
fkię- 
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fkiemu miaftu: ale owe miatto mniey 
dbaló o teb' honor: -Pa więklzey części 
iego obywatele: biwiący fie w domach 
faoich fpokoynie poglądali na tę gorą- 
Gość pofpolitwa; y. radość - z uyźrzenia 
Meffyafza: mało co fię chwytała ich ferca. 
Trzy zaś źrzodła ich niedbalftwa. Na- 


przod, niewiadomość dobrowolna y u- | 


myślna: Quis e% bic? pytali fię febie. 
Ktoż to ielt ten, dla ktorego tak wielki 
rozruch? Właśnie iak gdyby owe po- 
rufzenia, ktore iego nauka fprawowala w 
umyfłach, y iego fprzeczki y walczenia 
z Kaplanami: y Nauczycielami prawa; W 


Kościele y' po innych mieyfcach publi: | 


cznych; y iego żarliwość przeciwko py- 
fée y obludzie Faryzeulzow; nie powin: 
ny w nich byly wzbudzić (prawiedliwey 
ciekawości tego widzenia y fłylżenia 
Jeh tedy umyślna niewiadomość pief 
wfzą ieft przyczyną ich gnufności. 
Drugą, ich male fobie poważanie ieg9 
ofoby: Hic efl. JESUS Propheta à Nazd” 
reth. Galilee, To JEZUS ieft, ow 19 
Prorok z Nazaret mialłeczka Galiley(kić* 
go. - Właśnie iak gdyby ślepi uzdrowić” 
m, paralitycy do fil przywroceni, n 
i 
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i” wfkrzefżeni, y tyle innych cudow u- 
cżynionych wich oczach, ra dowod te- 
50 że byl Mefłyafzem y prawdziwym 
Synem’ Bofkim, nie powińny w nich by- 
ly fprawić in(zego mniemania o igo mo- 
cy niżeli o mocy Prorokow, . 

Trzecia na koniec przyczyna ich nie 
fkwapiania fię ku niem, byly owe ich 
zatrudnienia fię {wemi interefami: (a) 
Vendentes © ementes in Templo.  Przedawa: 
li y kupowali nawet wKościele, z po- 
gardą Swiętego micyfca. Ktore to trzy 
przyczyny. niedbalftwą rownie fą teraz 
zwyczayne Chrześcianom kommuaniku: 
iącym, iako byly na ten czas Zydom jes 
rożólimikim, oboiętnym dla Chryftufa, 

l. Naprzod, niewiadomość dobro- 
wolna y umyślna. Nie możemy, mowie. 
my więc, bawić fię z Bogiem: na wzru- 
fzeniach wewnętrznych, na przyzwoj. 
tych ich wyrażeniach, a nawet na uwą. 
dze zbywa nam: czuiemy w fobie- fercę 
ofchle y rozum niepoymuiący. Coż 
więc? Dufze Chrześciańkie; toż nie czu- 
iecie walzych dolegliwości, y nie wiecie, 
ŻE ten'co' przychodzi do was, iedynie 

W 


rzy- 
(a) Matth: 24, ma prey 
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przychodzi dla wafzego uzdrowienia? 
Czegoź więcey bylo potrzeba owemu 
Jerychantyńfkiemu. (a) slepemu: na ośmie- 
lenie go.do mowienia zá fobą? oprocz 
poznania z famego owego gwaru y fze- 
leftu ludu idącego za Chryfiufem, źe to 
on przechodził; y oprocz gorącego iego 
pragnienia odzyfkania wzroku? Gmin 
przechodzący mie chcąc znofić naprzy: 
kczonego wołania tego nędznika, chcial 
go przywieść do umilknienia, przecież 
on nie przefławal wołać; nic go od tego 
nie mogło oderwać: y im więcey znay- 
dowal przefzkod, tym bardziey natężal 
fwoie nalegźnia: miey nademną polito- 
wanie, Synu Dawidow! Panie, fpraw, 
niech przeyźrzę: Domine, ut videam. 
My, moi mili Sluchacze, przyftępując 
do Sakramentalnego Stolu, czyliż mamy 
iaką przefzkodę do gorącości nafzych mo- 


dlitw? Owfzem wfzyftko tam wiedzie 


nas do nabożeńftwa. Tium ludzi cifną- 
cych fię zarowno z nami do przyjęcia 
Zbawiciela, nie tylko nas od niego nie 
odwraca, ale iefzcze powinien w nas 
wzbudzać gorące iego pragnienie przy” 


4) Lure 15. 3%. 
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kladem gorącego {wego pragnienia y na- 
bożeńftwa. Wfzyftkich iedenże tám 
iet zamyfł, iedynie żebrać pomocy Bas 

iey. A cala przelzkoda iedynie w nas 
iet. Tium nalzych wlalnych zdsń y 
nafzych nieporządnych affektow nakazu- 
ie nam milczenie, y czyni nas niememi 
przed Bogiem. Uwolniymy fię od tego 
naprzykrzonego tlumu; odftrychniymy te 
przeciwne nafzemu uzdrowieniu myśli. 
Niech w nas nie będą tylko te dwa po- 
znawaniś: poznawanie nędz dufzy nafzey, 
y poznawanie mocy obecnego Źbawicie= 
a nafzego. Na ten czas tetylko dwa 
Widoki maiąc przed oczyma, nie będzie- 
cie fie więcey ufkarźać na wafzą oziem- 
blość w modleniu fię. Będziefz każdy 
Daten czas iako. ow chory, oboiętny 
względem wfzyftkich. innych intereflow 
y trofkliwości ziemfkich; a iedynie wzru- 
{zony gorącym pragnieniem zdrowia fwe. 
go y żywym ufaniem w dofkonalości 
lekarza fwego. Będąc on zaprzątniony 
temi dwoma porufzeniami umyfłu, coż 
więc czyni, gdy go uyźrzy? Dobieraź' 
On. wymownego wyrażenia na pobudze- 
nie ięgo litości? Częftokroć nie ma fil, 

Wa Że- 
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żeby nawet mowil: ale iego poglądania 
więcey mowią, niżeliby mogł mowić iego 

ięzyk. Mowią one, cokolwiek on czuie, 

czegokolwiek pragnie; y lekarz rozumie 
o dobrze. 

Otóż to, MCi Panowie, wzor dla nas, 
kiedy - przyfłępujem do Nayświętfzego 
Ciala Chryfiafowego. - Nie potrzebuie 
on nafzey wymowy ańi do zabrania wia 
domości o nafzych dolegliwościach, ant 
do wzrufzenia fię na nie. Jeżeli ięzyko- 
wi nafzemu zbywa na fłowach, pozwol- 
my mowić fęrcu nafzemu. Mowa ferca 
dźremna ieft przed ludzmi, nie rozumie- 
ią iey oni bynaymniey. Ty fam, Boże 
moy, poznaiefz iey znaczenie, ty prze- 
nikśfz do gruntu ferca. Jeżeli iaci nie 
mogę otworzyć ferca mego przez moie 
fłowa, otworzę ci go przez moie pra 
gnienia; przez wfłydzenie fię moiey nieu* 
mieiętności y ofchłości, przez żal za mo” 
ie grzechy; przez ufność w pomocy mi* 
łofierdzia twoiego, w pofilku lafki two* 
jey y w dzielności Sakramentu twojego. 
Jeżeli zaśina tyle y tak uprzeymych po” 
budek zoltaiemy bez wizelkiego wne” 
trznego czucia w fobie zapalenia E naz 

Q- 
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bożeńltwa, tedy być muf, że albo nie 
wiemy. o nędzach nafzych, albo wątpie- 
my o mocy y dobroci JEZUSOWEY. 

li. -Ato też ieft drugim źrzodiem ng- 
fzey nieczulości: owe podle mniemanie 
©'lalce Sakramentu. Daremnie my, MGi 
Panowie, mowiemy, że wierzemy: nie 
zgadza fię to z wiarą, być tak malo wzru- 
fzonym owemi cudami, ktore fię wierzy. 

Jeft to rzecz dziwną, że wiara, .ktora przy 
fwoiey ciemności, powinna być naype- 
wnieyfzą ze wfzyftkich nafzych wiado- 
mości, tak maly ma w nas fkutek; że fię 
zdaie nie inaczcy być w nas wyryta, tyl. 
ko iako iakie pime na piafku. 

Jefłże to u nas prawda, żeby to, co 

My przyimuiem w: Przenayświętizym Sa- 
tamencie, bylo Cialem y Krwią Chry- 
ftufa; żeby Chryftus byl nafzym Zbawi- 

cielem, żeby ten Zbawiciel byl nafzym 

Sędzią, y żeby ten Zbawiciel y Sędzią 

byl =nafzym Bogiem? Jeżeli to f4 u nas 

prawdy wiary, iakoż być może, że wo. 
becności tego. Sakramentu nie wzbudza- 

ię ©wnas przynaymniey tey boiaźni y 

względu, ktory więc czuiemy Ww fobie 

Przy obecności. Krolow, Sędziow, y mow 

pe | carw 
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carftw ziemfkich? Cośmy krwi nie ptze- 
lali przed tym, utrzymuliąc te prawdy 

rzeciwko herezyi przeciwney temu Sa- 

ramentowi? A teraz nie mamy tyle 
męftwa, żebyśmy ie utrzymowałi przeci- 
wko nafzemu przykrzeniu fobie y tefknie- 
niu w obecności iego. 

Zkądże te przykrzenie fobie pocho- 
dzić może? Czyliż. z pofpolitego zaży* 
wania tego Chleba? A nie byloż oneie- 
fzcze pofpolitfze za pierwfzych wiekow? 
Przyimowano go co dzień: powierzano 
go w ręce wiernych: nofili go oni z {0- 

ą wfwych podrożach: chowali go w 
fwych domach podczas prześladowania. 
Nie potrzeba było naczyń drogich y o- 
kazatych obrządkow na utrzymywanie w 
nich powinnego ku niemu względu. 
Szczerość ich wiary, w naymnieylzey 
cząftce przecudnego tego Chleba dawa- 
fa im widzieć wfzyltko, cokolwiek. mo” 
glo być godnego ich ku niemu polzano* 
wania. wę 

Miafto ich naśladowania, o! co za wfłyd 
dla nas” rowniamy diẹ owym nikcze* 
mnym Jzraelitom, ktorym manna fłala tig 
pokarmem qiefmacznym, bywlzy przed 
tym 
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tym ich żdrowiem y życiem na pufzczy, 
Patrzyli oni ná nią fpadaiącą z Nieba z 
niezmierną radością y z podziwieniem, 
Slodkość, ktorą w niey na ten czas czu- 
li, (a) przechodziła fmak wfzyftkich mię- 
fiw. Możnaż bylo nawet pomyślić, że- 
by ow chleb delikatny , (b) ktory: fię 
zdawał być Chlebem Anielfkim, miat 
byl poyść u nich w pogardę, aź do czy- 
nienia im ckliwości? "To oni iednak mo. 
Wili potym: Anima nofira jam naufgat fu~ 
per cibo ifto levifimo. 

Z tym wfzyftkim iednak owa manna 
nie byla tylko blahym wyobrażeniem te- 
go Chleba Bofkiego, ktorego my poży- 
wamy. Jeżeli Zydzi s gardzii manną, 
przynaymniey nie czynili iey czci y po- 

lonow. My niewdzięczni, ficzemy po» 
gardę z poklonami. Boże chwały, Boże 
zaftępow, Boże fprawiedliwości y Majes 
ftatu: czemuż tak fobą dla ludzi fzafuż 
ielz? Czemu nie karzefz tego ich fobie 
niefmakowania, iakoś katal niegdyś owe 
Zydowikie morem powfżechnym? Mniey- 
że cię obchodzi wzgarda Ciała Syna twe- 
80, niżeli pogarda owey manny na pus 
fzczy? 
(a) Exod: 6. i5. (b) Sap: 14, 20, 
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fzczy? Ze ty fie z nami, obchodzifz. z 
monieylzą olłrością,: toż my, powinni cię 
przyimować z mnieylzym polzanową- 
niem? Toż twoie pam przebaczanie po- 
winno nas czynić wolnieyfzemi w umy- 
kaniu: ci powinnego względu? Ależ nie 
mola toirzecz poburzać cię; iefłtem ia, 
Panie, nie, potrochu uczęfłaikiem -tego 
polpolitego niepolzanowamia; ani ci go 
przekladam tylko lącząc fię fam: z gmi- 
nem grzefznikow, na profzenie cię Q ie- 
go odpufzczenie. . Też odpufzczenie roz- 
ciągniy. iefzcze.na ową gnulność, ktora 
nas przywodzi „do. zanolzęnia przed Ol- 
tarz , trofkliwości- o nafze proźne interel- 
fa, y ktora ieit trzecią przefzkodą - do 
gorącego mabożeńitwa, przy. nafżych 
Komimuniach. <- 

II. Skoro ca: Zbawiciel- wfzedl do 
Jerozolimy, tak zaraz. udal. fię do Kościo- 
14,.y; znalazł go pelny kupczących, prze» 
dających, odmieniaczow pieniędzy,. y 
wlzyttkiego, zgiciku y. zamięfzania, iakie- 
go fig więc napatrzyć. pa rynkach y u- 
licach publicznych. Go widząc, zawa- 
lal: takżeście z domu modlitwy uczyni- 


li 
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li: iafkinią -lotrowfką: (a) Vos fecifis ilam 
fpeluncam. latronum. 5: | 
Bog. na-miey(cu świętym -eft przyto- 
mny, „żeby fie wam tam użyczął, y na 
odwrot odbieral kadzidło wślzego na- 
bożeńftwa, ofińrę , wafzych pochwal, dá» 
ninę  wafzey : wdzięczności: 'a. «wy: tam 
przychodzicie rozpościerać w oczach ie 
go dymy wafzych namiętności, -y kno- 
wać w myśli chimeryczne  wafze. ofno« 
wy. Qa wam iet przytomny: w ifto- 
cie y w olobie; w naturze ludzkiey y 
Bofkiey: y lubo tey przytomności oka- 
zalość kryie przed wami, niczego wam 
iednak nie ieft zbrónny, czym tylko ieft. 
y zaś przeciwnym fpofabem <nie ie: 
eście mu przytomni tylko pozorem y 
pofławą. Lepiza was część, rozum, rze- 
Czy: fobie w myśli ftawianie, wola, roza 
ważanie, wfzyftko to umyka fię od pos 
wierzchowney fłuźby, ktorą mu cialo 
walze oddawać fię zdaie: y tym czafem 
myślą y affektem bląkaciefię wlzędzie, 
gdzie was tylko upodobanie lub: interes 
wabi. Udaiąc,. że rozmawiacie z Bogiem; 
rozmawiacie myślą z wafzemi przyiacio- 
i lami, 
(a]: Matth: zi. i3. 
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lami, fprzeczacie fię z wafzemi nieprzy- 
iaciolami, daiecie rozkazy walzym fłużą- 
cym, ukladacie ofnowy wafzego fzczęsścia 
y wafzych rozrywek: a tak 'czynicie z 
Kościola y z Stolu Pańfkiego iedyny 
ftol intereffow, iedyny rynek publiczny, 
iedyne mieyfce uciechy, iedyną (chadzkę 
grow, iedyny. plac bicwy, krotko mo- 
wiąc, iedyną iafkinię lotrowfką; ponie- 
waż przez te roztargnienia umyfłu wa- 
fzego z ciężką krzywdą Bofką umykacie 
mu czci, względu y“ powinney uwagi 
na Naywyżfzy Majeftat: Vos fecikis ilam > 
fpeluncam latronum. 

Mowcie, że wafze intereffa, za ktore- 
mi fię ugofi myśl wafza, nie maią nic 
w fobie niegodziwego,że fą nawet po- 
żyteczne y potrzebne. Coż niewinnicy= 
fzego y pożytecznieyfzego do ofiar Olta* 
rza, iako byly owe gołąbki, ktore prze- 
dawano w Kościele: a przecież z iak4 
gorliwością: powypędzal Chryftus tych» 
ktorzy ie przedawali: wywracaiąc, z bi 
czem w reku, ich fłoly y ftolice: Ze có* 
gbedres venilentium columbas: evertit, 

Nie poznaie fię, MCi Panowie, nić 
gważa fię należycie fzkodliwych szy, 

|.4 ą- 
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łądaiakich Kommubii: nie tylko, mowię, 
ladaiakich przez  świętokradćtwo y przez 
zelżywość; ale. też ladaiakich: przez nie- 
dbalitwo y przez oziemblość. Nie tyl- 
ko, mowię; -fzkodliwych dobru dafzy» 
aleteż y dobru ciala y intereffom docze- 
fnym. Z tym wfzyftkim iednak pifząc 
Swięty Pawel do Koryńczykow, a widzące 
wielu chorych między niemi, nie przy- 
czytywal owych ich chorob tylko iedy- 
nie- ich oziembłości w. przyimowaniu 
Chleba Niebiefkiego, y ich niedbalftwu 
w pożnawaniu iego rożnicy od chleba 
pofpolitego:: (a) /deo inter vos multi infir- 
mi ¿f imbeciles © dormiunt multi, 

Bywacie częftokroć po wielkieynocy 
zlożeni chorobami. Wy ie przyczytu» 
tecie umartwieniu y zachowy waniu Wiel- 
kiego Poftu. - Omamienie to wafzey wla- 
fney milości. Przyczytuycie ie raczey, 
za zdaniem Apoftola, oziemblości wa- 
fzych Kommunii. Chleb ten, ktory po- 
winien was tuczyć na żywot przylzly, y 
iet wam pewnym zadatkiem. fzczęśli» 
wey nieśmiertelności, nie wzbudza wą- 

ego pragnienia; y widzi fię wam mnicy 


gas 


te) 1. Cor: m. 30, . 
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godny wafzey trofkliwości y- pilności, 
niżeli chleb móteryalny, ktory zachowu- 
ję wafze ciało. Otoź przynay mniey fpra- 
wi w was więkfze oglądanie fię na walzą 
śmiertelność, y wzbudzi ' w was więkfze 
obawianie fię o nią, daiąc wam „pozna- 
wać -przez chorobę nietrwalość. ciała vy 
życia wafzego, o ktore fię tak ftaracie. 

Bo na koniec ten Chleb nadprzyro- 
dzony nie tylko ieft żywnościa, ale" teź 
przyczyną y” początkiem teraznicyfzego 
y przylziego życia: © Fecce Rex tuus venit 
ribi. Jeżeli zaś fłabości ciala, ktorych 
Krol ten zażywa iako bicza iakiego na 
poprawę wafzey gnufności, nie przywo» 
dzą was do gorącości ducha potrzebney 
przy Kommunii; boycie fię, żeby fię nie 
rozgniewal aż do odpędzenia was od 
Stolu fwego y od fpoleczności wybra- 
nych fwoich, jako tam wypedzii z Ko- 
ściola czyniących mu niecześć  przeda- 
Wwaczów. | 

Y zaifłe ieft to naypofpolitfza kara, 
ktorey on zażywa `na pokaranie gnulno= 
ści. [a] Qwia tepidus es; incipiam; “mÒWI 
on w obiawieniach uczynionych- Swię- 

temu, 
(a) Apot: 3. 16: 
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temu Janowi: dncipiam te evomere, ` Po- 
cznę. cię wyrzucać zufł moich-na poka- 
ranie twey  oziemblości. Porownaycie. 
te ffow4 z owemi Rowy Ewangdlifty, kẹ- 
dy powiada, że-poczol Chryftus wyrzu- 
cać z Kościoła tych, ktorzy. mu fwy m 
handlem czynili zelżywość:. {a} Cepit eji» 
cere vendentes © ementes in Templo. A te 
podobieńftwo wyrażenia niech w was 
wzbudzi boiażń podobnegoż karania. 
Ach! ieżeli kto 2 was kiedy wpadl w 
niefzczęście ladaiakiego przyfiępowanią 
do Kommunii, iego fumnienia wzywam 
na świadećtwo: czemuż on może przy= 
pifać fwoią niefzczęśliwość? przez iakie 
ftopnie zapadl w: nią, ieżeli nie przez 
czętte niedbale Kommunie? o Dufze zwiea 
dzione, ktore liczycie liczbę Kommunii 
wafzych, a nie pożytek: z-nich: otworz- 
cie oczy wafze na glębokość przepaści, 
w ktorą lecicie: uczyńcie tylko iefzczg 
iaki krok w tym zwyczaynym poftępo- 
waniu wafzey oziemblości  y dobrowol. 
ney ociężalości; a-uyźrzycie fię 'wpląta- 
ne w świętokraćtwo, w zatwardzialość 
y w zupelną nieczulość: fą:to zwyczay» 
ne fkutki gaulności czlowieka y pomiży 
Boga. no eS 
[a) Matth: i1. 12, 
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Ależ wywieraiąc on (woią wladzę, po- 
kazuie teź oraz (woią dobroć: Rex man- 
fvetus. Jego lurowość przeciwko niefza- 
nuiącym Kościoła, nie przefzkadza cho. 
rym udawać fię do niego. Slepi y chro- 
mi przecilneli fię przez gmin, żebrząc 
iego pomocy, y -zaraz zofłali uzdrowie- 
ni: [a] Accejerun ad _eum ceci © claudi 
in Templo, © fanabat eos. My to iefteśmy 
ci chorzy, ślepi na nafze powinności, y 
chwieiący fię w iego fłużbie. Przez Kom- 
munią zaś zofłaie on w Kościele ferca 
nalzego; y iedynie tylko nafzego żblu, 
nafzey ufności y nalzych prożb czeka, 
do uwolnienia nas od nafzych ulomności 
y fłabości. jJdźmyż tedy do niego, y 
padniymy do nog iego: mowmy do nie- 
go każdy fzczerym y prawdziwie fkru- 
fzonym fercem: Panie, ieftem ieden śle- 
py. ieden paralityk, ieden niemy. Nie 
mam ni fil, ni światła, ni mowy, ni czu- 
cia. Swiat y iego ludzenia omamily mię, 
y uczynily zlodowaciajym. Nie fłużę 
ci, nie kocham cię, iakoś tego godzien: 
nie poznaię cię, iakom powinien. Siebie 
nawet famego nie pozndię y nie czuię: 

unic- - 

4a) Matb: 31. ige 


O Kommunii wielkonochey 335 
uniefiony daleko od fiebie przez rozmó- 
ite. obce widoki, ktore zmyfły moie wa- 
bią.  Sprawże, żebym byl fam fwoy, 2- 
bym za tym oddal fię tobie. - Wyrwiy 
mię z fidel oziemblości, ktora mię czy« 
ni niegodnym lafk twoich, y ktoraby 
mię mogla .przywieść do ofłatniey bez- 
bożności. O tym to okropnym fłanie 
ladaiakich Kommunii zofłaie nam iefzcze 
mowić. 


TRZECIA CZĘŚC. 


Key wierni Uczniowie byli zaba- 

„=twieni przyjmowaniem Chryftufa, 
kiedy lud byl podzielony względem te- 
50, co. miano fądzić o iego ofobie y o 
lego. nauce; tym- czafem Pifmienni Zy- 
dowicy, Faryzeufzowie, pierwfze glowy 
Synagogi, y cokolwiek bylo w mieście 
ludzi znacznieylzych powagą, wfzyfcy 
myśleli o fpofobach, ktoremiby go byli 
zgubili. Byli zaś do tego wiedzieni dwo- 
lakim umyfłu porufzeniem, gniewem y 

Oląźnią. Widzieli, że lud y dzieci na» 
Wet wykrzykiwali po ulicach y w Ko- 
Ściele: Hofamna Filio David, Zdrowie y 
chwala 
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chwała Synowi Dawtdowemu. Zli tedy' 
byli o to, powiada Swięty Matenfz: * (a) 
Fndignan funt, Y báli fiş go; powiada 
Swięty Marek: (b) Timebant: cum. Zli 
byli ohonor, ktory mu czyniono. > Bali 
fię iego żarliwości w gromieńiu ich'py* | 
chy y obłudy. Y tedwie pobudki wio- 
dly ich do popierania śmierci iego: Que- 
rebant, gaomodo perderent eum. 
Dwoiacy Chrześcianie fą teraz między 
nami, ktorzy utrzymuią miey(ce Faryze- 
ufzow y owych Pifmiennych Zydo- 
wikich. jedoi przez fwoy gniew; a ci 
fa; ktorzy żyją w blędzie: drudzy przez 
fwoią boiażń; a ci fą, ktorzy żyią w nic- 
prawości. = Przelożmy tym dwom rodza- ' 
iom nieptzyiaciol Chryfłulowych: opia- 
kane fkutki ich niewierności y ich beze 
boźności. UE : 
I- Udaię ia fię naprzod do was, mot 
mili Bracia, przywiedzieni od niedawne- 
go czafu ( R. 1689:) z tona blędu do 10% 
na powfzechney Matki Kościola Katoli- 
ckiego. O iaką złością nie zapalano.wa$ 
niegdyś przeciw temu Bofkiemu Sakra” 
mentowi, ktory teraz iet walzą pocie” 
chą? 
fo] Matth: zie 15. (b) Marci iu 8» 
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cha? Jakim wy okiem poglądaliście na 
nas upadających przed oltarzami z Uzna- 
waniem ża Boga, co zmyfły nafze nie 
uznają tylko za chleb, ha nas prowadzą- 
cych go z pompą po ulicach, na nas uda- 
iących fię do niego po ratunek w nalzych 
utrapieniach, na nas biorących go w go- 
dzinę Śmierci na ftrawne ku dofłąpie- 
niu zbawienia nafzego?  Zadawano nam 
u was zabobony, Uwloczenie czci Bo- 
fkiey, batwochwalitwo. Widząc nas od- 
daiących mu poklon, iako Synowi Bo- 
fkiemu pod tym Sakramentalnym cie- 
niem utaionemu, gorlzono fię rownie, 
iako fię gorfzyli Pilmienni Zydowfcy, wi- 
dząc, że dzieci nazywaly go Synem Da- 
wida, y źe go czcily iako Meflyafza, 
Myśmy wam w ten czas odpowiadali, 
iako tam Chryftus Zydom: Jakoż mamy 
milczeć y nie wyznawać tego, coby fame 
kamienie oglafzaly ná iego honor, ieże- 
libyśmy my chowali milczenie: $i tacu- 
erint, lapides cłamabunt. 

Nie inaczey, iakieźkolwiek fubtelności 
powynaydowal bląd na zaćmienie pra- 
wdy: iednakże kamienie Kościolow' na- 
fzych, dawność ich murow, wfpanialość 


ich 
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ich oftaczow, wlzyftkie te znaki pobo- 
źności dziadow nafzych; mowię, wafzych 
y nafzych, ponieważ włzylcy icfteśmy 
iedneyże krwi: wfzylłko to, moi Bracia, 
opowi wam, że przed fłem piąciudzie- 
fiat. lat y wy y my byliśmy w iedney- 
że wierze; żeśmy przyjmowali Chrzeft z 
jednemiż ceremoniami y w iednymże 
duchu pobożności; żeśmy chodzili do ie- 
dnegoż trybunalu ofkarźać fię o fwoie 
winy, y że z rąk iednychże fędziow od- 
bieraliśmy rozgrzefzenie; żeśmy na ofia= 
rę Bogu ofiarowali iedenże, chleb y wi- 
no za żywych y zmarłych; żeśmy przył 
mowali ten Chleb życia iako pokarm po- 
trzebny y zadatek pewny zbawienia na- 
fzego, nie. gorfząc fię bynaymniey z nie- 
udzielania wizyfikim Kielich: a we 
wfzyttkich tych punktach zgadzaliśmy 
fie powfzechnie z calym światem Chrze- 
ściańikim od dwunafłu y od piętnaftu y 
od fiedmnaftu fet lat. Umyfły zwodzą* 
ce y gwaltowne ręce, pobudzone duchem 
klamitwa y niepofłufzeńftwa, wydarly 
was z rąk nafzych y z lona Kościolow 
nalzych, przywiodly was doodftąpienia 
w nich grobow y popiolow krewnych 
wą: 
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wafzych, ich imion podanych potomno- 
Ści w świętych regeltrach, iako teź y ich 
zapifow y fundufzow wyrytych na mar- 
murach y mofiądzach. Nie mściliśmy 
ię my poruypowania nafzych oltarzow 
przez zepfowanie tych poboźnych pa- 
Miątek, a tudzież nienagannych świa. 
dkow iedności Qycow wafzych z nami w 
wyznawaniu wiary. Niceśmy my nie u- 
tracili ani z pofzanowania, ktoreśmy wine 
ni byli ich pamięci; ani z pofłufzeńftwa, 
któreśmy winni byli wierze, Oddaycie 
wy teraz tęż cześć ich wierze y ich pa» 
mięci O co kamienie na was wołać 
będą, ieżeli wy fławicie fię gluchemi, a 
my niememi: Si zacyerint, lapides clamas 
bunt, 

Il. Aleć nieprzyiściele takowi nie fą 
nayzlośliwi, ponieważ fą zwiedzieni 
przez bląd y złość cudzą. Nayniego. 
dnieyfi (2, wymowki y przebaczenia owi 
pieprzyiaciele domowi,owi falfzywiChrzes 
ścianie, albo rączey owi przewrotni Pi. 
Imienni, owi obiudni y zacięci Faryzeufzo. 
Wie, ktorzy przez fwoią wlafną zlość y 
przez {woie wpoione nalogiem przywią. 
zanie do grzechu, odważalą fię na nie. 
K2 cześć 
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cześć Sakramentu przez świętokradzką 
Kommunię. Niecnotliwi świętokradzcy, 
ktorzy ięczycie za wfpomnieniem na ten 
dzień uroczyfły poiednania fię z Bogiem, 
naznaczony wam od Kościoła Bożego! Oto 
już ten dzień tak pomyślny dla wiernych, 
a tak ftrafzny dla wás; ten dzień popra- 
wuiący wlzyfikich innych dni, w ktory dla 
powrotu do lalki Bofkiey trzeba wam 
wybrnoć z nieprawości wafzey. Jak wy 
fię lękacie dnia tego!  Timebant enim eum. 
Jakbyście wy radzi byli, żeby oczy lu- 
dzkie byly na was mniey otwarte, aby- 
ście mogli ukryć przed niemi wafz po- 
ftępek, a umknoć fię bez hańby przed 
tym nieuchronnym prawem/ Ależ, mo- 
wili Faryzeufzowie, widząc tlum ludu o- 
kolo Chryftula: Ecce mundus totus pof e- 
um abit. Jakoż tego nie czynić? Swiat- 
ci to caly przyfłępuie do niego: ielt to 
zwyczay; trzebą iść za nim; możnaż mu 
fię fprzeciwić bez zofłania w hańbie? A- 
leż też ż drugiey fłrony, iakże? więcźe 
odfłąpić rofkofzy, oderwać fię od tylu 
moich milych nalogow, uczynić powfze- 
chny rozwod z światem y z grzechem? 
Nic tak; alẹ obiudną malzkarką czci Ba- 
ikiey 
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fkiey y pobożności pokryć niewfłydy, 
piiańltwa, niefprawiedliwości, gwalty y 
>zprawią; y do opanowźney od tych 
Wfzyftkich biefow dufzy przyiąć Zbawi- 
ciela dufzy moiey y dawcę zbawienia 
mego. 

Oto.grzefzniku, fzkaradność niezbożno. 
Ściy niewierności twoiey. Nie przeląkiżeś 
fiş na nią? Możefzże nie pomnieć na to, że 
to tu z Krolem twoim fprawa? Ba możefz- 
że nie wiedzieć o wielkości iego wladzy 
y ofurowości iego pomftyż Ecce Rex 
tuus. 

Jefteś ty owym miaftem obrzydłym, 

la fwego pyfznienia fię z (wych wież y 
Mmurow; ową niewdzięczną Jerozolimą, 
nad ktorą w owże fam dzień opowie 
dział on te firafzliwe pogrożki: Przyi- 

zie czas: Venient dies. Czas naznaczo. 
ny na twoie zburzenie: (a) Penient dies in 
że: kiedy nieprzyjaciele twoi otoczą cię 
wałami, y nie zofławią kamienia na ka. 
mieniu: Ær circumdabant te inimici tui vallô, 
© mon relinqnent lapidem fuper lapidem. A 
to dla twego niepoznania dnia nawiedzin 

oga twego: Zò, quod non cognoveris di- 
em vifitationis tug, Wie- 

(a) Luce 19, 43 
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Wiedzialeś go ten to dzień: Kościoł 

Boży oznaymił ci go giofem twych pá- 
50 £ p 


fterzow y przykladem twych braci. Po- 


trzeba: bylo znać fię do wzaiemnoścí 
pa poprzedzenia Krola tego, ktory cię 
zapralzał na ucztę wefela Syna fwego. 
Potrzeba bylo wyniść na przeciw temuż 
Oblubieńcowi, ktory przez zbytek przy” 
chylności y poufalości uprzedzal cię: Er- 
ce Spuufus venit: Eice Rex tuus venit. Tyś 
nic niewztufzony iego mawidzeniem y 
iego do ciebie fkwapianiem fig, uczyniłeś 
ie fobie przyczyną pomięłzania, boiazdt 
y nieukontentowania: 7imebant eum. Przy- 
muizony na koniec iść za gminem we- 
zwanych, śmifz fię pokazywać u Stolu 
Pańlkiego, nie tylko nie będąc przybra: 
py w fzatę godową, ale iefzcze okryty 
wrzodami «twych obmierziych y gorlząe 
cych wylłępkow.  Przyimuiefz Cialo y 
Krew Pańlką: do iedyney kloaki zeplo* 
wania, do owego ferca fplugawioncgo 
rozmaitemi: bczydkościami. Spodziewóy” 
że lię tegoż mego z tobą obchodzenia (ię, 
ktorego tam doznala nqiewierna Jerozo- 
lima: tegoż lamego fpulłofzenia, ktore 
nie zofławiia w icy murach kamienia 53 
kamie: 
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kamieniu, y ktore nie zoftawi we wfzy: 
ftkich dulzy twoiey mocach nic calego, 
nic zdrowego: Non relmquent lapidem fu- 
per lapidem, Spodzieway fię (puftofzenia 
w rozumie, ktory będzie pokarany zá- 
ćmieniem y nie będzie iuż znal Boga 
fwego: fpufłofzenia w.fercu, ktore fłanie 
fie lupem naypodleyfzych y nayokru- 
tnieyfzych namiętności: fpulłofzenią we 
wfzyftkich zmyfłach, ktore odtąd iedy- 
nemi bedą niewolnikami rofpulty y be- 
ftyaltwa. 

Do tego to oplakanego fłanu. niepo- 
chybnie bywa przywiedziony grzelznik 
przez ladaiakie przyjmowania Kommunii. 
Nie poftrzegafzże tego, moy mily Slu- 
chaczu? Nie czuiefzźe fię iefzcze oto- 
czonym y ściśnionymtemi okropnemi wa- 
lami, ktore ci na koniec zamkną wfzy- 
ftkie wyiście ku miłofierdziu Bofkiemu? 
Circumdabunt re inimici tui valló. W tym 
ściśnieniu cię nędzy y zamiefzania, nie 
mafzże ulitowania nad tobą famym? 

Ach. ma ie twoy Zbawiciel. Jeżeli on 
wywiem nad tobą gniew {woy przez fpra-. 
wiedliwy fkutek mocy fwoiey: nie wy» 
wierą go tylko z płaczem przez uprzey- 
my 
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my: fkutek dobroci fwoiey. Widzenie 
wifzących nielzczęśliwości nad Jerozoli- 
mą, ktore fą prognoftykiem twoich, wy- 
ciika mu lzy zeczu: Videns civitatem, fle- 
wte fuper illam. Ach! mowi on, gdybyś 
ty wiedzial przynaymniey w tym dolu, 
ktory ci iefł użyczony, ktory iefzcze ieft 
twoy, ktorego możefz zażyć na otrzy- 
manie odpufzczenia: gdybyś wiedział, co 
może fprawić twoy pokoy y twoią fzczę- 
śliwość: Si cognovifjes ©* tu, © quidem m 
bac die tua, que ad pacem tibi, Slepy czlo- 
wiecze, ktory do Stolu Swiętego przy- 
ftępuiefz z Swiętokraćtwem w fercu: fłoy, 
otworz oczy. Przypótrz fię fzkaradno- 
ści grzechu twego, w co fię poadaielz, 
w iaką fię przepaść wrzucafz.  Przypatrz 
fię pczypaymniey lzom Boga twego. On 
cię kocha, znofi cię z tak wielką cierpli- 
wością; iuż od tak dawnego czafu wzywa 
cię do pokuty; iemu tak ieft ciężko przy- 
ftąpić do wyroku ofłatecznego y do'o* 
wego razu fłanowiącego o twym  zatra« 
cemu. Jakoż być może, żeby lerce two- 
ie bylo tak twarde, żeby wytrzymało lzy 
lego, y nie zmiękczylo fię na nie? Ja- 
koż być może, żeby, kiedy ftawaz eaog 

olta- 
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oltarzem, widok tego baranka pokolu, 
ktory ci fię daie przez ręce Kapłana, nie 
Przywodził cię do zżymania fię na twoie 
niegodziwe zdrądzięćtwo? żebyś w famey 
cichości tego Baranka niewinnego nie 
poltrzegal iurowości pogrożek Sędziego 
twego? żeby, gdy do niego zbliżafz twe 
nieczyfte ufta, natychmiafł ferce twoie' nie 
bylo tknięte wipomnieniem fobie na 
zdraycę Judafza? żebyś lam do fiebie 
nie obracal owego hańby pelnego y nie- 
znośnego ftvofowania: Juda, Juda ofcul 
Filium hominis tradis. Ach! zdrayco; oblu- 
dóiku, oto tu pocałowaniem Zbawiciela 
twego zdradzafz? Zeby na koniec na 
ten czas (umnienie twoie y wiara twoia, 
tak fie z fobą niezgadzaiące, nie byly ná 
cię katami rozdzierającemi ferce twoie? 
Zebyś w tymtu nawet momencie, kie. 
dy ia do ciebie mowię, będąc przeftra- 
{zony fkutkami niepochybate idącemi za 
twoim  świętokrąćtwem, nie mial mieć 
ną myśli tey uwagi: Ja niefzczęśliwy! 
zażywam  ladaiako Krwi uboftwioney, 
ktorą Bog dla mnie przelal.  Depcę Cia- 
Q iego, ktore on przytol dla zbawienia 
mego. (Coż iuż za nóadzielia zbawienia 
możę 
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może być dla mnie? kędyż mi fzukać im- 
nego Zbawiciela? 

Ni, grzefzniku, ni, nie fzukay go: nie 
znaydziefz go żadnego infzego. On ie- 
fzcze ieft Zbawicielem twoim: y iakoź: 
kolwiek obrażony, przecież teź fame ma 
ferce dla tych, ktorzy go obrażaią, ktore 
mial niegdyś dla owych, ktorzy go krzy- 
żowali. Do ciebie tylko należy odmie- 
nić ferce twoie, y uczynić ie fobie wcá- 
le odmienne od tego, ktore malz. Mo- 
żelz. tego latwo dokazać przez prędką y 
fzczerą pokutę; y pokuta nie ieft nic nie- 
podobnego przy tafce Bofkiey; y ná ła- 
ice Bofkiecy nie zbywa tym, ktorzy go 
o nią gorąco profzą. Pelńmyż tedy po- 
winności tak fprawiedliwe y tak latwe; 
a napelnieni fłodyczami milofierdzia ic- 
gotu na ziemi, będziemy uczęfłnikami 
chwały kroleftwa iego w fzczęśliwey wie- 
czności: Amen. 
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Na PONIEDZIALEK po 
KWIETNEY NIEDZIELI. 


O ladaiakich fpowiedziach. 

Quare hoc ungventum non veniit trecentis de» 
#ariis, I datum efl egenis Dixit autem boc, 
non quia de egenis pertinebat ad eum; jed quia 
fur erat joan: 12 

Czemu tego oleyku nie przedano za trzyśla groe 
Szy, a nie dano ubigim? A to mowił, nie iżby 
tuzał fłaranie o ubogich; ale iż był żlodzierem, 


Nisy podobno obluda nie pokry- 
la fię y nie poczela fobie zuchwa- 

ley, isko w tym Jadafzowym przygania- 
niu Magdalenie; zgorfżyl fię on z iey hoy- 
ności na cześć Chryftufową pokazśney; 
a iego zgorfzenie widzi fię być (kutkiem 
ufilney gorliwości o ubogich: przeci. 
wnym iednak fpofobem telt tylko fku- 
tkiem podley y nienafyconey chciwości. 
Nawykifzy on bowiem obracać na fwoy 
pożytek iaką część ialmużn od ludzi po- 
ożnych zebranych, ktorych iego Nau- 
Czycieł uczynił go byl podfkarbim; po 
glądał 
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glądal na owe trzyfta grofzy, iako na po- 
low, ktory powinien byl wpaść w iego 
ręce. Chce fię iednak udać za człowie» 
ka pelnego uczynności, lubo w rzeczy 
famcy zlodziey ieft y świętokradzca. 

Oto teraz, MCi Panowie, czas mię- 
dzy wfzyftkiemi czafami roku, poświę- 
cony uroczyfłym powinnościom pobo- 
Źności: ale też Śmiem to mowić, że to 
ieft czas: między wlzyfikiemi czafami ro- 
ku, oddany obludzie, świętokraćtwu y 
nieufzanowaniu rzeczy nayświęczych; a 
to przez ladaiakie w nim zażywanie Sa» 
kramentu pokuty y Sakramentu Nay- 
świętlzego: ktore to Sakramenta ze wfzy- 
ftkich Sakramentow pofłanowionych dla 
nafzego zbawienia, fą takowe, . ktorych 
zażywanie ieft częft(ze, a zatym więklzey 
ofłrożności potrzebuiące. 

Zamrużmyź oczy na.wfzyftkie obrzy* 
dliwości obludy w pówfzechności, a ie- 
dynie obroćmy ie teraz na zważónie tych- 
to dwoch rodzaiow obludy. Ten ieft 
moy zamyfł, ktorym fobie założył na te 
dwa dni: dziś będziem mowić o ladaia- 
kich fpowiedziach, iutro o ladaiakich 
kommuniach, Uczeń zdrayca Boga fwe- 
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go, będzie wiernym zwierściadlem, w 
ktorym ci niezbożni obludnicy będą mo- 
gli poznać fwoią nieprawość, a oraz (wo« 
lą dolę. Bogby to dał. żeby nią byli 

tak żywo przerażeni, żeby fię aź pobu- 
dzili do iey uchodzenia przez fzczerą 
pokutę y przez prędkie nawrocenie fig. 

Do godnego przyięcia Sakramentu po- 
kuty y do pozyfkania iego pożytków, 
potrzeba, jako to każdema wiadomo, po- 
znać, wyiawić y zbrzydzić fobie grze. 
chy fwoie. Poznać ie przez roztrząśnie- 
nie fumnienia, wyiawić ie przez fpo- 
więdź, zbrzydżić ie fobie przez (kruchę: I 
fą to trzy przednieyfze części tego Sa- INE 
ramentu Bofkiego. A zatym trzy przys | 
Waty, przeciwne tym trzem powinno» II 
Sciom czynią go daremnym y Święto» INA 
kradzkim. Naprzod, umyślna niewiado- | 
mość grzechu: powtore, zmyślone prze- NU A 
lożenie grzechu: potrzecie, chęć y przył- ONA 
gnienie do grzechu. | JW 
Umyślna niewiadomość pfuie fzczerość I 
toztrząśnienia,  Zmyślone  przelożenie Il 
pluie fzczerość fpowiedzi. Przylgnieńie 
do grzechu pfuie fzczerość fkruchy. Już 
będąc tak zkażony w {wych przedniey. 
fzych 
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fzych częściach Sakrament, coż za inny 
fkutek mieć może, oprocz zguby owego 
grzefznika, ktory umarza iego moc, y lży 
iego Świętość. Chrześcianie, przeyrzyi- 
cie faumnienia wafze, y zwidźcie dobrze 
jego fkrytości. Ale proście Boga, żeby 
wam do tego dopomogl przez (woie o- 
świecenia za przyczyną Nayświętfzey 
Matki Syna (wego. Ave MARIA. 


PIERWSZA CZĘŚC 


Zczerość w Sakramencie pokuty ieft 

tak potrzebną, że Dawid wykłada- 
jąc taiemnicę poiednania fię grzefznika 
z Bogiem, zafadza ią na zeyściu fie y 
związaniu milofierdzia z prawdą. Bog, 
mowi on, odpuścil nieprawość ludu 
fwego, y pokryl wfzyftkie iego grzechy. 
A to iak? oto milofierdzie y prawda zefziy 
fię z fobą, y daly fobie pocalowanie po* 
koiu: (a) Mifericordia ©> veritas obviave- 
rune jib. To iefł, że w tymże famym 
czafie, kiedy prawda wychodzi z uł y 
z ferca grzefznika, miłofierdzie też. na- 
tychmialł wychodzi z ferca Bofkiego: ich 

zaś 

fa] Pfal: 94, in. 
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zaś zeyście fię fłaie fię u trybunału pa- 
kuty, y te fzczęśliwe zeyście fię dopel- 
nia taieninicy poiednania fię z Bogiem: 
(a) Mifericordia remittentis, ©" veritás confi- 
. tentis. Ty grzefzniku, zamykafz przed 
Bogiem ferce twoie, zatrzymując w nim 
nieprawość, y kryjąc prawdę: Bog teź 
zamyka przed tobą ferce (woie, zatrzy» 
muiąc wnim miloficrdzie fwoie. Nie 
będzie tedy dla ciebie ni przebaczenia ni 
odpufzczenia. l 

A to też ieít, oco fię bies wfzelkie. 
mi uflnościami ftara. ' Jako to bowiem 
nieieft w iego mocy zalożyć tamę wy- 
lewaniu fię milofierdzia Bofkiego: tak w 
tym iego fztuka iefł, żeby zatrzymać pra- 
wdę w fumnieniu y w ufłach czlowieka. 

pierwfza iego ufilność zaraz wywiera 
fig na pamięć, przywodząc ią do zapo- 
minania y niepoznawania grzechu fwe- 
go, przez umyślne ftaranie fię o niewia- 
domość, ktora iednak nie może mieć 
wymowki w nikim maiącym  potemu 
rozum. 

Niewiadomość ta, o ktorey mowię, ieft 
niewiedzenie rzeczy, ktore fię może y 
po- 

(e] Hugo Card: 
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powinno wiedzieć; a ktorych fię iednak 
pie wie: a to w troiaki fpofob, iako mo- 
wi Święty Bernard: (a) Aut Jciendi incu- 
riń, aut difcendi defidrń, aut verecundió ine! 
quirend To ieft, że albo fie malo co 
dba O to, żeby ie wiedzieć, albo że fię 
fobie ma za wielką cięfzkość, żeby ic 
wiedzieć, albo że figę ma  boiażń onć 
wiedzieć, Y w tey troiakiey niewiado- 
mości nic nie mafz. mowi Swięty Bernard; 
coby moglo fłużyć ki wymowce nie* 
wiedzącemu. Et guidem ejufmodi ignoran- 
tia non habet excufationem. Ktore to zda* 
nie przepifule nam trzy powinności: 
ierwfza ieft, żebyście roztrząfali grzechy 
walze fami u fiebie: wy o to mniey dba- 
cie; wśfza tedy niewiadomość nie ieft beż 
winy; Scendi incurió, Druga ieft, żeby- 
ście roztrząfali grzechy wafze należycie: 
wy w tym. macie wielką ciężkość; wafza 
tedy niewiadomość nie ieft bez winy; 
Difcendi defidió. Trzecia ieft, żebyście roz- 
tcząfali grzechy wafze wiernie y fzczerzć: 
wy fię w tym obawiacie zawftydzenia; 
wafża tedy niewiadomość nie ieft bez 
wi- 

[a] Trall: de Bapt ad Hug: de SV itore eapi 
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winy, Jnqutrendi verecundió. . Prożne to 
udawania, prożne pokrywki niewiadomo- 
ŚCI, na ktore Bog nie będzie miaf žádne- 
g0 względu. : ; 

Naptzod, pottżcba fię rachować 
famenu ż lobą y famemu roztrząfać fu 
mnienie (woje; a nie fpufzczać fig wtym 
ha rożtrząfanie Kapłana, poftanowione- 
go od Boga na fądzenie cię, a nie had 
ofkarżanie cię, dni na dręczenie rozmai- 
temi pytaniami; ale tylkó na prtzywie- 
dzienie cię do poddania fię iego rozfąd. 
kowi: chyba żeby rozum erzefznikź albo 
przez przyrodzoną fłabość, albo przez 
gwaltomność choroby, ftal fię niezdolny 
do należytego przyłożenia fię. W tych 

owiem okolicznościach nieodbita po- 
trzeba tę pomoc uczynilaby potrzebną; 
y tczypność Spowiednika mogłaby ią. 
kim fpofobem zafłąpić fłabość lub pro- 
ftotę fpowiadaiącego fię. Na ten czs ję. 
dnak trzebaby fię zawźdy lękać owego 
iednoftaynego zdania Qycow Swiętych: że 
odbierać rozgrzefzenie, nie ielt to zawżd 
odbierać 0 odpufzczeniu ubefpieczenie. 
Sam bowiem tylko Bog, ktory ferca prze- 
Nika, poznaie ich zczerość. Ale ile do ludzi 

y 
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rozmśitey plci y rozmńitego fłanu, kto: 
rzy będąc zanurzeni w nierządach albo 
w wykrętach światowych, «w nich fą 
przezorni aż do niemienia nic za niedo- 
Ścigle przenikaniom rozumu fwego; a 
przecież kiedy przychodzi do zadofyć 
uczynienia wielkonocney powinności, za 
początek fpowiedzi (woiey, nie wftydzą (ię 
rofpościerać (wey nieumieiętności, fł4bości 
{wey pamięci, y lekkości (wego rozumu 
w uważaniu rzeczy: mowię to, że ile do 
tych ludzi, oczywiście fię pokazuie ich 
niefzczere poftępowanie. Gdzież bowiem 
podziewa fię w ten czas owa wielkość 
pamięci, ktorą tak dobrze umi fię 
pokazować na wfzyftkich przypadkach, 
baśniach y frafzkach Światowych: na o- 
wych naymnieyfzych przykrościach, kto 
re mniema fię fobie być uczynione, na 
cudzych ladaiakich poftepkach, ktorych 
ma fię fobie za honor wiedzieć wfzyftkie 
okoliczności? Wfzylłko to w pamięc! 
twoiey wyrśźnie ieft wyryto na marmu- 
rze y na miedzi: fame tam tylko grzechy 
twoie fą pifane na piafku: y ieden mo” 
ment zagladza wfzyfłko. niz 
Mowilz, żeby cię fię pytać: 4 iefiźe 

to 
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to tam mieyfce prawnego wypytywania? 
am dobrowolnego ofkarżania fię, a nie- 
wymufzonych odpowiedzi domaga  fię 
og po tobie, Jeżeli to tam mieyfcę pra- 
Wnego wypytywania, zachowayże tedy 
iego prawny obyczays y zaczynay od 
opowiedzenia twego imienia, twych lat, 
twego ftanu, twego fpofcbu życia, twe- 
go urzędu. Nie fą to grzechy, ( ta zwy= 
czayna odpowiedź na takowe pytania ) a 
nawet śmi fię fobie dank dawać w tak 
fubtelney odpowiedzi. Atoli niefłulznię 
y przeciwko wfzelkiemu rozumowi. Nię 
lą to grzechy, to prawda; ale fą to czę- 
ftogęfto okazye grzechow: fą to znaki 
do rozeznania ich wielkości: lą to wagi 
O poznania ich ciężkości. A iaką cię- 
żkością grzechy Xiążęcia lab Krola nię 
przechodzą grzechow innych ludzi? Nie 
mafz iefzcze temu dwoch fet lat, iako jes 
den mądry Spowiednik powiedział je- 
dnemu wielkiemu Monarfze y Cefarzowi: 
Wyfpowiadaleś mi fię grzechow czlowie» 
ka, grzechow twey ofobie wlalnych: o- 
powiedzże mi teraz grzechy Celórza. 
Nie iefiże to zaifte w niektorych Pa- 
Bach y w niektorych ofobach znaczniey- 
y 
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fzych niedofkonalośc y ulomność, albo 
raczcy iedyne omamienie godne wcále 
użalenia: że chcą być nieznaiomi tym, 
ktorych fobie za lekarzow dufz fwoich 
obrali? Czyliż ci lekarze będą mogli 
poznać ich zepfowanie; co więkfza, czy- 
lż mu będą mogli zabieżeć potrzebne- 
mi lekarttwami; ieżeliby nie poznali iego 
Źrzodła? Te zaś Źrzodlo ktoreź ieft 
względem więklzey części grzefznikow, 
ieżeli nie niebefpieczeńftwo y ladaiakie 
zażywanie ich (tanu? [a] Krolowś Jzrá- 
elfka żona Jeroboama fzla tię radzić Pro- 
roka- z (trony choroby fyna fwego. Zia- 
kiegoź oná wykwintu odmieniala fuknie, 
chcąc fię ukryć w ocząch iego, y urńić 
przed nim, kto byla? Podobno bala fię 
y z nieiakim pozorem fłalzney przyczy- 
ny, żeby Prorok żaćmiony będąc bla- 
fkiem majefłcu, nie obawial fię był wol- 
no mowić, y żeby byl nie zatail przed 
nią prawdy? Umyfłem wcśle przeci- 
wnym y z pobudki wcale inney tai fię 
przed Spowiednikiem fwoie imię y fwoy 
ftan; czyni fięto na odięcie mu (pofobu 
poznania prawdy y mowienia prawdy» 
Tako: 
(a) 3: Reg: i, t 
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Takowe bowiem imię zanofi czafem z fo- 
4 do myśli tych, ktorzy ie fłyfzą, hi- 
oryą calego życia pelnego obrzydliwo- 
Ści, Takowy fian wyiawiony, daie miey- 
ice do fzperania w przepaściach niefłu- 
fzności y nieprawości, na ktore nigdy 
fię oczu otworzyć nie domyślono. A 
ludzie nofzący takowe imiona, y zofłaiąe 
cy w takowych fłanach wlaśnie naybar- 
dziey fię z niemi taią, y pokrywaią ie 
naywymyśloieyfzym y dayuporczywfzym 
milczeniem. 
Oprocz tego, chcefz, żeby cię pytano 
yY wymagano na tobie wiadomość o. 
twych grzechach, o twym fumnieniu y.: 
O tobie famym. A iakże to być może, 
żeby człowiek, z ktorymeś nigdy nie 
mial pożycia, ktory cię nigdy nie wi- 
dziaj, ktory nie wie twych fklonności, 
twych nalogow; iako też y fklonności y 
nalogow owych ofob, Z ktoremi mafz 
zachowanie y przyiaźń; żeby mowię, ten. 
czlowiek mogi wniść w należyte roztrzą. 
Śnienie niezliczonych grzechow, ktorych 
Poznanie zawifło od poznania tych cko- 
Iczności» A choćby też ten człowiek 
obcy względem ciebie, ktoremu one fą 
nie- 
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niewiadome, przez fwoią przezorność 
mogl fię obeyść bez wiedzenia ich, y bez 
niego mogł ci zadać wfzyftkie pytania 
zdolne przywieść go do zupełnego prze- 
nikmienia položenia dufzy fwoiey; ty (im 
ty grzelzmiku, ktory w wewnętrznym fła= 
nie twoim iedyne widzi(z. ciemności, nā 
ktore naymnieyfzey nie malz uwagi; bę: 
dzicfzże mogł na fame profte (pytanie cię 
Spowiednika należycie ie zaraz zważyć 
y tak prędko przebiedz myślą wlzyftkie 
mieyfca, czafy y okoliczności, zdolne 
wzbudzić w tobie pamięć twych grze- 
chow: żebyś mogł za tym lekkim y po” 
wierzchownym zwiedzeniem befpiecznić 
odpowiedzieć: Uczyniłem lub nie uczynie 
łem. Na oftatek, będziefzże mogl na fun- 
damencie tey niegruntowney a prawić 

u > p ¿ 
tylko na domyfł daney odpowiedzi, brać 
tozgrzefzenie, y Kapłan one ci dawać? 
Bynaymniey, boby to było wdawać lig 
w npiebefpieczeńftwo brania y dawania 
tozgrzefzenia nadaremno. Potrzeba te- 
dy trzymać fię nauki Świętego Pawla 
y poddawać fię prawu, ktore on wklada 
ha cziowieka grzelznego: ktore to iefk 
feini doświadczać lię y pk tię 
z fo- 
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zfobą: (a) Probet auiem fe ipfum homo. 

ll. Mowię powtore, że potrzeba roz- 
trząfać grzechy iwoie fzczerze, należycie 
y do gruntu. To ief, obyczaiem fto- 
fuiącym fię do wielości, rodzaiu y trwa: 
nia grzechow wafzych. Na co ieft bo- 
wiem poftanowiona (powiedz; y co za 
koniec zakladamy w niey fobie” Jeże- 
liż nie poprzedzenie fądu Bożego y ube- 
fpieczenie fię przeciwko iego furowości, 
przez ową furowość, ktorą, fami ficbie 
fądząc, przeciwko fobie wywierdmy? 
[b] Przeftrzega nas o tym Święty Pawel, 
gdy nam na tymże mieyfcu mowi, że 
ieżelibyśmy fami fiebie fądzili, nie byli: 
byśmy fądzeni od Boga: Si nosmet ipfos 
Judicaremus, non utique judicaremur. 

Już żebyśmy fię dobrze fądzili, to ieft, 
z należytym y mądrym rozeznaniem; Sż 
nos judicaremus: powianiśmy fobie brać 
za wzor należytość y przezorność Bo. 
fką w fądach iego. Lubo iemu nic nie 
ieft taynego, y wfzyfłko iednym rzuce- 
niem oka przenika; z tym wizyftkim nie 
omiefzkiwa uwiadomiáć nas przez (wych 


Pro. 
fa) i. Cor: 12, 28. (b) Ibidem m. z. 
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Prorokow, że z zapaloną pochodnią (a) 
wzirać będzie we wleyftkie fkrytości Je- 
ruzalem, na doyście iego nieprawo- 
ści: umyślnie bierze on na fię imię prze- 
glądacza fere ludzkich; [b] dla czegoż? 
ieżeli nie dla tego, żeby przywiodi czla- 
wieka do niekontentowania fię powierz- 
chownym w fumnienie fwoie zayrze- 
niem, ale owlzem do przeglądania w(kroś 
ferca [wego y wfzyftkich iego kryiowek, 
ieżeli chce uyść furowości roztrząfanią 
Bofkiego. 

10 dla ciebie miara, grzefzniku. Tym 
miarkuy pilność twoią w roztrząfaniu 
twych grzechow. Mafz podobno na fo- | 
bie ciężar grzechow calorocznych, a ną- 
wet y wielu lac. Przelzly ná wfktoś fu- 
mnienię twoie te wrzody, wołą twoją 
zeplowana, rozum fkażony, myśl bezę- 
cnościami zaprzątniona; oczy, ięzyk, u- 
fzy, zgolą wlzyftkie twe zmyfły zarażo- 
ne. Powiadał to Dawid o fobie po {wym 
cudzoloftwie y mężoboyfłwie: czemuż 
tego nię mialbyś mowić o fobie po ro- 
wnych a podobno y więkfzych twych wy- 
kroczeniach przeciwko ludziom y Bogu? 


(a) 


Sophy, 412 4) PJO 7 wa Jerem: IJa 104 
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[a] Putruerunt, €$ corrupte funt cicatrices 
mee, à facie infipieniie mee. Na zmiarko- 
wanie tylu ran, czyliź jedna godzina ra- 
chowania fię z fobą y pomyślenia wy- 
ńrczy? A iakiego iefzcze pomyślenia? 
Jak wielą ftaraniami y rożnemi roztar: 
gnieniami przerywanego? Y ty będziefz 
tego mniemania, żeś zadofyć uczynił po» 
winności porachowania fię z fobą. Kto- 
ryż w świecie interes maíz tak lekki, że- 
by nie byt godzien więkfzey pilności? 
Mafz więc oddawać iaki znaczny ra- 
chunek od dawnego czafu zaciągniony. 
Jeżeliż wedlug biegu czafu, wfzyiłkie po+ 
ftąpienia fobie, iak fię trafily, ftaraleś fię 
wpufać, y wfzyftko mieć ulożone porzą- 
dkiem: w takowych okolicznościach mo- 
żelz fobie fiedzieć fpokoynie y o nic fię 
nie trafkąć. Ale ieżeli dla leniftwa lub 
dla innych fpraw milfzych y przyiemniey- 
fzych, wfzyftkiegoś ni tak ni owak zanie- 
chal; ieżeli z drugiey fłrony ten, ktory 
fię od -ciebie domaga rachunku, rownie 
ieft furowy iako y mocny; ieżeli widzifz, 
żę fzczęście y życie twoie przywiązane 
do wiernego wyrachowania fię, a że y 


(zczę- 
(a] P/ól: 37. So ; 
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WEZ 
$j) 


} 


362 O ladaiakich fpowiedziach 

fzczęście y życie twoie ieft w iego ręku: 
będziefzźe fię kontentował na ulożenie 
regefłrow iednogodzinnym lub iedno- 
dziennym  wfzyftkiego przeyźrzeniem? 
Tygodnie y miefiące nie będąż na tym 
fłufżnie trawione? Nie porzucifzże wfzy- 
ftkich innych zabaw? Nie umkniefzże 
fię od twych przyjaciol? Nie zakażefzże 
wfzyftkim twoim fłużącym o fobie po- 
wiadać” Nie przylożyfzźe na koniec 
wfzyftkiey twey pamięci, przemyfłu y 
wfzyftkich fil rozumu na przypomnienie 
fobie w fzczegulności każdego wziątku 
y wydatku y calego porządku twego za- 
wiadowania: przeto, że fię o ufzy twoie 
obiia ow nalegaiący głos Pańfki? [4] Red- 
de rationem villicationis tae. Moi Bracia, 
ieftże względem was mniey mocny, mniey 
żywy, y mniey nalegaiący glos Pana 
Boga? Jefiże względem was Bog wtym 
rachunku mniey furowym  Dozorcą» 
mniey przezornym Sędzią, mniey niepo- 
dleglym Panem? Przepędzileś rok caly» 
ftaraiąc fię wfzyfikie prawie iego momen- 
ta napełniać twemi rofkolzami y grze- 
chami: a mafz fobie za rzecz ciężką po- 

świę- 

(a) Luca 16, z, 
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święcić dni kilka uwadze na tyle dni la- 
daiako przepędzonych? Kiedyż ie tedy 
oplakiwać będziefz? Ba kiedy ich weto- 
wać będziefz? Nie tylkoż ich wetować 
y opłakiwać nie będziefz;ale nawet iedney 
godziny czafu żalować będziefz naich 
lobie przypomnienie? Będziefzże fię kon- 
tentowal iuź ofłatniego dnia wielkono- 
cney fpowiedzi rzucić fię do nog Spo- 
wiednika, poddać fię oziemble iego py- 
taniom, albo mu też opowiedzieć w po- 
wfzechności twe bezecności; bez wfzel- 
kiego infzego wzrufzenia na umyśle o» 
procz tylko wftydu z ich opowiadania, y 
pragnienia wziąć iak nayprędzey od nich 
rozgrzefzenie» Y w tymże ftanie, ieżeli- 
by ci fię trafilo zapomnieć iakiego grze- 
chu, mniemafz niewiadomość twoią go- 
dną być wymowki? Niegodna iey; za» 
wodzilz fig, a twoia gnufność ieft wtym 
calą winą: Difcendi defdid. 

I- Zawodzifz fię na oftatek, ieżeli za 
trzecią kondycye nie przyfłępuiefz dotego 
roztrząfania wiernie y wcale fzczerze. Zwy- 
kio fię czynić z (obą rachunek, y częftokroć 
tr fkliwie w niektorych punktach powfze- 
chnych, w ktorych nie widzi fię dla ficbie 
przy- 
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przyczyny do wfłydu, ktore nie pocią- 
gaią za (obą ani nadgradzania ani przy- 
wrącania, y ktorych poprawienie nic by- 
naymniey nie męci w obyczaiu życia. 
Ale ile do do innych grzechow bardziey 
zatrudniających `y niedotkliwych; kto- 
rych źrzodlo ieft albo w fortunie, albo 
w fpofobie życia, albo w naydelikatniey- 
fzey części ferca: iako to w materyi po- 
życzek, handlow, kontraktow, zamian, y 
innych przemyfłow ku korzyfłaniu z 
fwych pieniędzy: iako to w materyi u- 
rzędow y dochodow duchownych y w 
fztuce ich fobie wyrabiania, ich odmie- 
niania, y ich iako naywięcey ogarniń- 
nia: iako to w materyi prawowania fię y 
w fpofobie przyznawania lub czynienia 
fprawiedliwości:iako to w materyi niechęci, 
zemfł, obmow: iako to w materyi nieprzy- 
fłoyności y niegodziwych wolności w 
malżeńftwie lub mie w niałżeńftwie. W 
tych pelnych trucizny źrzodłach nie śmi 
lię fiągać do gruntu, że podobno nie 
mogloby fię znieść ich zarńzy. Nie- 
chce fię rzucić okiem na te fzerzące fię 
wrzody, żeby fię nie mufialo zażyć ną 
nie żelązą y ognia. Niechce -Aa 
od- 
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odkryć ich ludziom znaiącym fię, ani fię 
ich fpytać o zdanie, ani fię ich dolożyć 
kiedy w wątpliwości. Zgola czyni fię 
toż famo względem fumnienia, co więc 
w domach fwoich czynią wielu nikcze= 
mnych golpodarzow; ktorzy żeby uni- 
kneli trudności: zachodzącey w gromie- 
niu y w karaniu, wolą mrużyć oczy, y 
hartować umyfł na dzieiące fig w nich 
nieprzyzwoitości; patrząc fpokoynie na 
fwoią ohydę y fzkodę, atym famym 
bedąc u fiebie nie tak panami iako nie- 
wolnikami (wych ftag y (wych wlafnych 
dzieci. 

Takowy iet tán tych, ktorzy fwe 
grzechy podniecńią, ktorzy ie u fiebie 
żywią, ktorzy im poblażaią; y ktorzy, 
żeby fię nie wftydzili fwych fzpetności, 
ftrzegą fię z niemi pokńzać przy zwierz- 
ciedle. Szukaią oni nawet przyczyn na 
uczynienie fobie wolności do ich w fo- 
bie cierpienia. Przytaczaią po fobie bieg 
pofpolity zwyczaju, przebaczanie urzę: 
dow, milczenie albo oboiętność - praw, 
podzial lub rożność w mniemaniach fa- 
mychże tych, ktorych ieft rzecz otym 
fądzić. Y z tych wfzyftkich ftabych rac 

1_* żgył 
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cyi czynią fobie mur przeciwko fkrytym 
mruczeniom fumnienia y natury. Coby 
powinni fzukać obiaśnienia w (wych wą- 
tpliwościach, y wolać 'ż Dawidem do 
źrzodla wfzyftkiego światła: Oświeć mię, 
Panie, y rozpędz ciemności moje: (a) 
Flumina, Deus meus, tenebras meas: Too- 
ni kochaią fię w fwych' ciemnościach, y 
ftaraią fię ich przyczyniać. Nie ty, Bo- 
że moy, mowi Swięty Auguftyn, przy» 
czyniafz ciemności nafzych: (b) Tenebre 
non obfcurabuntur à te.  Owfzem ty mimo 
nafze pragnienie wyprowśdzafz promie- 
nie oświecenia z famychże ciemności; 
przez owe potaiemne nas firofowania (u- 
mnienia nafzego, przez owe nagle y nie- 
fpodziane trwogi, ktore nas tedy nietes 
dy przebudzaiją na niebefpieczeńftwo fta- 
nu nalzego: (c) Deus illas non tenebrat, fed 
nagis ślluminat. My zaś nieprzyiaciele po- 
koiu nalzego, co czyniemy? Oto prze- 
ciwko tym zbawiennym oświeceniom za: 
ftawiamy nafze prożne pokrywki y nafzę 
falfzywe mniemania. Dodaiemy do cie- 
miności grzechow nafzych, ciemności ro- 
iących 

(a) Pfal: 17. 19. [b) Ibidem 138. 1. (c) Ja 

Pfak 138. num: 15 
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iących fię nam śmiechu godnych per- 
Wazyj, ciemności nalzey niewiadomości, 
nafzych niefzczerości, nafzego niedbał- 
ftwa w ich poznawaniu, w ich roztrzą- 
aniu, w ich wyznawaniu: Dum non confi- 
tentur peccata Jua, fed infuper defendunt, te= 
nebras tenebrant fuas. A takoż, wnofi on, 
Wynidziem Z tych pomnożonych cie- 
mności nie tylko iuż grzechu, ale y nie- 
izczerości; my“ ktorzy tyle  cięfzkości 
mamy, żebyśmy fię choć z famych tyl- 
ko ciemności grzechu wydobyłi? Quomo- 
do evades à duplicibus tenebris, qui in fmpli= 
cibus. laborabas?-- To dopiero pierwfzy 
fzkopul pokuty, ta umyślna niewiado= 
mość w przeglądaniu y w roztrząfaniu 
grzechow. Oto drugi niemniey niebe- 
ipieczny, zmyślone y obiudne przeloże- 
nie grzechow: co ieft materyą mego drus 
giego punktu. 


CZĘŚC DRUGA. 


P>” więkfzey części grzechow wią- 
że fię wftyd; a choćby fię przy nich 
y nie wiązal, przecieżby on byl zawżdy 
Przy fpowiedzi; zawźdy bowiem rzęcz 


iek 
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iet wftydu pelna, wyznawać fię win: 
nym. Tenci to wftyd wielkim iet u: 
dręczeniem przy fpowiedzi. Ten pier- 
wfzą ieft przyczyną lękania fię ludziom 
mlodym, a początkiem niezliczonych 
świętokraćtw y wieczney zguby niezmiet: 
nemu gminowi Chrześcian; ktorzy będąć 
wzwyczaieni od pierwfzych lat fwoich 
dawać fię uwodzić tey nielzczęfney fklońt* 
ności, uczynili fobie zle zażywanie Sá- 
kramentow zwyęczayne a prawie wro- 
dzone. Ktore to uwodzenie fię nie tyl- 
ko ieft niebefpieczne mlodzieży, ale czę- 
ftokroć nawet y ludziom wieku podé- 
fzlego: ktorzy widząc fię ufundowanych 
przez ich fprawy albo przez ich fłań 
w mniemaniu cnoty; a potym przez nie* 
fżczęście zapadilzy w poniźaiące ulo* 
mności, wielką ciężkość maią w ich wý- 
jawieniu; y maniey fię lękaią niebefpić* 
czeńftwa {wego zbawienia, niżeli poftra- 
dania uroionego fobie honoru y powa” 
żenia. Wftyd, nikczemność, zaślepienić 
y milczenie pelne glupfłwa; a glupftwa 
nayopiakańfzego, w iakie mogl kiedy 
wpaść rozum ludzki. Uważcie bowiem 
iego rozmaite ftopnie. Ig 

l. Pict- 
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Pierwfzy ieft, nie bawfzy fię (ime- 
80 złego, bać fię cienia złego; nie ba- 
wfzy fię wftydu, ktory fię wiąże przy 
grzechu, bźć fię wítydu, ktory fię wiąże 
przy leczeniu grzechu. Otoź tak nie- 
rozumna ślepota bylaby owego nędzne- 
go czlowieka, ktory będąc dotknięty o- 
wemi okropnemi  niefzczęśliwościami, 
ktore więc łą owocami rofpuftnego ży- 
cia, wolalby ginoć w fwey chorobie y 
zarazie, niżeli fię zwierzyć fwego fłanu 
iakiey pomocney ręce. 

Nie możefz znieść fromoty z wyznania 
na fię niewierności fprzeciwiaiącey fię 
Świętobliwości twego flatu; y mowifz, 
że wftyd twoy dużoby tego przy placil: 
a coż ieft tak godnego wftydu w tym 
Wyznaniu, coby nie było daleko iego ga- 
dnieyfze w famym grzechu? Kędyż byl 
na ten czas wfłyd, ktory cię teraz zdey- 
muie? Skoroś poczuł, że cnota twcią 
wolniála, że fię (erce miękczyło; nie po. 
winienżeś był wfłydzić fię, bledaić, drzeć, 
uchodzić y wydzierać fię, że tak rzekę, 
fobie (amemu; raczey niżeli fię plugawić 
grzechem, ktory wyiawić miało cı fię 
kiedyś zdawać być więkizym wftydem, 
niżeli żeś go popelnil? rA Nie 
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Nie wfłyd zoftania ofławioną w oczach 
męża, fędziow y włfzyfikiego ludu, od- 
wrocil Zuzanne y Jozefa od cudzolo- 
ftwa y niedotrzymania wiary; ale wftyd 
fam grzechu. Moiey oni fię lękali po- 
kazać fię winnemi, ale tylko być win- 
nemi. Nie wolala Zuzanna: co rzekną 
o mnie, ieżeliby fię kiedy moy grzech 
wyiawil? ale: coż fię ze mną dziać bę- 
dzie w oczach Bofkich, ieżelibym zezwo» 
lila na iego obrazę? (a) Melas ef abfque 
opere incidere in manus vefiras, quam peccare 
in con/pelłu Domini, Wpaść ludziom w 
rece, lub poyść u nich na pogardy, to 
prawda, mowila ona, wielka to niefzczę- 
liwość, wielkie poniżenie: ale w poro- 
wnaniu by z iednym przeciwko Bogu 
wyftępkiem, iet to niemałe dobro, ieft 
to chwała moia: Melius eff, quam peccare 
in con/pećłu Domini. 

Jużeś ty od tego odpódł, grzefzniku: 
utraciieś tę chwalę, wpadaiąoprzez grzech 
w pogardę y w nielalkę u Boga: iakieź 
teraz mafz mieć prawo do dobrego o to- 
bie mniemania u ludzi” Slufzna, żeby 
cię oni mieli w pogardzie, na odwrot za 


po- 
Daniel: 13. 23. 
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Pogardę, w ktorey ty mialeś Boga. A 
choćby cie oni y poważali lubo wcale 
godnega pogardy; o coby ci miało cho- 

Zić, żeby ze wfzyftkich ludzi ieden iaki 

"czlowiek = nieco fpuścil - z: wyfokiego 
mniemania, ktoreby wfzyfcy o tobie mie- 
li byleby cię tylko przywrocii do lafki 
y do fzacunka u Boga? O iskbyś ty 
wiele zyfkal przez tę blahą ftratę? A 
to tym bardziey, że chcąc uniknoć przez 
twoie milczenie hańby zoftania w poni- 
eniu przez fzczere wy(powiadanie fię, 
odaiefz. fię koniecznie ną więkfzą hań- 
ẹ y wyd. Co ieft drugim ftopniem 
glupftwa y zaślepienia. 

Jakiż ci teraz wftyd  przezwycię- 

Żać trzeba? Oto wfłyd uznania fieę być 
Winnym grzechu, ktorego fame- wfpo- 
mnienie do zżymania {ię przywodzi; ani 
go śmiefz wymowić: chciałbyś go na- 
wet ukryć fam przed fobą. Prawda to 
ieft, ale czyliź go iuź nigdy nie wyiawifz? 
nie wynidzież nigdy ten przykry y o. 
kropny fekret z ferca twego?  Czyliż za. 
Wżdy w nim przebywać będzie bez da. 
nia ci poczuć ciężaru fwego? Ba czyliź 
w nim przebywać będzie bez dania ci 


AL po- 
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poczuć fzkodliwey plodności grzechu? 


Czyliż to być może, żeby nieprawość w | 


ziemi nieodwilżaney od przebywaiącey 
lafki Bofkicy, wkorzeniona, nie rodziia 
innych nieprawości tegoż lub innego ro- 
dzaiu” Sam grzech ięzyka, iako mowi 
Apoftol, ieft powfzechnym zbiorem wfzy” 
ftkich grzechow, iet ifkrą ognia wznie: 
caiącą wielki pożar: (a) Lingva ignis efs 
umiverfitas iniquitatis:  Dopieroż iakie ple: 


mię, iakie ciągnienie fię grzechow, nie | 
muli pochodzić z grzechu daleko ina: | 
czey zaraźliwego niż nieprawość iezyka? | 
Jeden tylko grzech ieft ci teraz przyczy: | 


ną wizyftkiego twego wftrętu y twey 
przykrości: te iedyne więzy ięzyk twoy 
zatrzymują. Coż fię będzie dzialo; kiedy 
te więzy, będąc wzmocnione zbiorem nie= 
zliczonych innych więzow, fłaną fię lańcu= 
chem nieznośnym twemu ięzykowi, a 
ftralzny m twey pamięci y pomyśleniu? Do: 
pieroż, kiedy od świętokradzkiego zelżeniź 


fpowiedzi przez twoie zamilczenie, pofłą* | 


pilz do Świętokradzkiego przyimowania 
Ciala y Krwi Jesusowev? A iefzcze bar 
dziey, kiedy po zaclumieniu gryzot fumnies 
nią 
(2) Jac: 3. 6, 
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Mia twego otakowe świętokrddztwo, teź 
Świętokradztwo poydzie ci w naiog? * 

" Będzie tedy na ten czas mufiala konie: 
€żnie przyiść na cię iedna ztych dwoch 
wielkich niefzczęśliwości: albo że widząc 
fię niezdolnym powściągnoć fwoią fklon. 
ność do grzechu, iako teź y ;przezwy- 
ciężyć fwoy wfłyd, będziefz wpadal z 


Świętokradztwa w świętokraćtwo y z. 


przepaści w przepaść, aż do oftatniey nie- 
pokuty y śmierci przyzwoitęy czlowie- 
kowi odrzuconemu od Boga; albo że 
przez niczwyczayną ufilność, do ktorey 
fpodziewania fię twoia nikczemność nie 
 zofławuije mieyfca, zebrawfzy zá jednym 
razem wizyftkie bezecności życi twego, 
y wylawfzy ie w oczach Spowiednika, 
ędziefz mufial ftrawić w dniu * icdnym 
wfzyftek pochodzący z nich wfłyd. A 
to przeto, żeś za pierwfzym wyftępkiem 
twoim nie mogi być tyle fiebie famego 
panem, żebyś {ię byl ośmieli wyiawić 
go na (powiedzi, Już, MCi Panowie, ná 
unikoienie tak lekkiego zaw ftydzenia, po- 
awać fię na ktoreżkolwiek z tych dwoch 


ftrafzliwych niebefpieczeńftw, nie ieftże. 


ta oplakane glupitwo? 
P gop Il. Z 
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HL.  Z%ym wfzyitkim iednak ieft de 
fzcze iego trzeci fłopień: a ten iet pd 
‘dawać fię na poniefienie wfłyda prawdzi: 
wego, pewnego y nieuchronnego; dla ur 
nyknienia wiłydu fallzywego, uroionego 
tylko y chymerycznego, Jakoż co pro- 
{zç za prożne jakieś fobie uroienie przy: 
wodzi cię do taienia nieprawości twoich” 
czego fię boifz? 

Czyliż tego, że Spowiednik ief 
czlowiek uczony, człowiek przezorny; a 
za tym że przeniknie dogruntu twe ferce 
doydzie wfzyftkiecy iego złości, y ztąd 
fam tylko wiłręt y obrzydliwość zawe” 
zmie ku tobie? Owfzem przeciwnym 
fpofobem, ieżeli ieft czlowiek biegły w 
poznawaniu twoiey choroby; tedy lepiey 
fię będzie znał na przeciwnych jey le- 
karftwach, lepiey będzie wiedział fpofo* 
by one ci przymilić. Profłacy y nieu- 
czeni nie lą Ipofobni do dozoru intereflow 
furanienia. Chcieć ich:obierać fobie zá 
Spowiednikow y za rządcow fumnienia, 
iako fię zbyt częfło trafia; iefł to chcieć 
być zawiedzionym. Jef to czynić wzglę: 
dem dufzy y iey zbawienia wiecznego, 
czegoby fię nie chciało czynić Ne odcej 
zdro- 
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zdrowia: to jeft, onego powierzać leka- 
tzom niebieglym, albo niedbalym, ktorzy- 
y miafło zachowania życia iefzcze śmierć 
przyfpiefzyli. Czlowiek uczony, a olo- 
bliwie w materyi tyczącey fię fumnienia, 
iedypie ieft godzien ufania mu, y nie 
tylko bać fię go nie trzeba, ale owfzem 
fzukać go ufilnie. 

Boifz fię go, mowifz, przeto, że ieft 
cnotliwy. Owfzem iefzcze przez to po- 
winien ci być milfzy. Jego cnota uczy. 
ni go bardziey litościwym dla twoiey nę- 
dzy, bardziey ubolewaiącym nad twemi 
ulomnościami, bardziey cierpliwym w 
wyfłuchaniu cię, bardziey uczynnym w 
ratowaniu cię; bardziey żarliwym, bar- 
dziey chętnym, bardziey pilnym w le- 
czeniu cię; y możnieyfzym u Boga ná u- 
profzenie ci odpufzczenia twych grze- 
chow y naotrzymanie ci fkutkow iegOw 
dobroci. 

Podobno fię boifz ofłrości iego cnoty?-- 
Nie lękay fię bynaymniey. Oftrość ży- 
cia ludzi Świętych dla nich tylko ieft fa- 
mych, a nie dla grzefznika chcącego fię 
nawrocić do Boga. Mogąż oni zápo 
mnieć, źe ten Bog eft fzczera dobroć, że 
ta 
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to on dla grzefznikaw przyfzedl na zie- 
mię. y przelał Krew fwoią. Przeto famo, 
że lą iego urzędnikami, y fzafarzami Ciata 
y Krwi iego, nie powinniż oni fżafować nią 
w duchu lagodności y miłości? Taiemni- 
cęć to pokoiu y poiednania oni fpra- 
wulą. Pokoy zaś nie czyni fię przez 
oftrość gromienia y pogrożek. Zapo- 
mina fię wlzyfikiego, kiedy- fię adpu- 
fzcza; y fyn marnotrawny przy nogach 
Kaplańfkich pewien być powinien, że 
tam znaydzie nie brata gniewaiącego fię, 
ale oyca lituiącego fię nad iego nędzą» 
y wcale gotowego przytulić go dofie. 
ie. 

Z tym wfzyftkim nie możefz fię od- 
iąć tey myśli, że ow czlowiek będzie 
cię iuż wiedzial, iakiś ief; a że owa wia- 
domość wyrazi na iego pamięci obraz 
twych rozwiozłości, ktory:poty trwać bę- 
dzie, poki y iego życie, O iaka nikcze* 
mność mie zawiera fię w tey nędzney 
myśli? Też rozwiozlości, z ktoremi fię 
tak taifz, nie mialy wipolzbrodniow, to- 
warżyfzow, Í[prawcow y innych przez pa” 
ufalość o wlzyfłkim. wiedzących? Sąź 
aus takowe, żeby nikogo nie Wia ktqe 
¥ 
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by o nich wiedzial tylko ty a Bog. Wizy- 
fcy ci ludzie panami Ą twych taiemnic. A 
yliż zawżdy wierni w ich dotrzymywa- 
niu? Ba czyli będą zawźdy wierni? O iak 
Wiele takowych taiemnic, ktore, fame w 
nich fpolkowanie, zdawalo fię modz u: 
czynić nienarufzone! byly iednak wyia» 
wione trefunkiem, przez lekkomyślność, 
przez iakąś fantazyą; a iefzcze częściey 
umyślnie, przez zemftę, przez zazdrość 
y przez zwyczayny fkutek wrodzoney o- 
wey złości ludziom światowym, w kto- 
rych interes y rofkofz fą zamiaft uczcie 
wości y zdrowego rozumu. Człowiek 
zaś ten, ktoremu powierzyfz taiemnic fu- 
mnienia twego, przynaymniey nie będzie 
mial żadnego intereflu w ich : wyiawie- 
nia: twoy fekret zoftanie iego (ekretem, 
twoia u ludzi wziętość iego wziętością; 
nie będzie ci mogi uczynić ufzczerbku 
w honorze bez ofławienia fiebie, ani ci 
fzkodzić bez zguby fwoiey. A choćby 
też y mial w pamieci grzechy twoje; 
czyliż będzie mogl nie pamiętać poka: 
zanego za nie żalu twego y ich wyfpo- 
wiądania fię? Czyliż mniey zbudowa- 
nym zolłanie z twego upokorzenia {ię 
Y ztwcy pobożności, niżeli byl zgorlzą« 
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ny z twych niedofkonalości y z twych 
ulomności Czyliż, krotko mowiąc, te 
wfzyftkie obawiania fię nie fą prożnemi 
uroieniami, ktoremi fię zaprzątafz bez 
wfzelkiey racyi p fundamentu? 

Tym czafem uchodząc przed tym u- 
roionym fobie prożnym wfłydem `na co 
fię nie podźiefz? Oto podáiefz fię na po- 
nofzenie kiedyżkolwiek owego naybar-. 
dziey poniżáiącego y nóyftrafzliwizego 
wiłydu: wftyda iaki będzie iławić fię ob- 
ciężonym owym niezmiernym niepra* 
wości ciężarem ná fądzie powfzechnym. 
Wftydu prawdziwego y pewnego, albo- 
wiem wfłyd ten będzie mial za fanda- 
ment nie powieści śni mniemanie, ale 
wlafne fprawy twoie. Wfłydu nièu- 
chronnego, albowiem wfłyd ten pocho- 
dzić będzie z oświecenia Bofkiego, kto- 
rego dofyć będzie we wizyftkich rezu- 
mach ku poznaniu cię za takiego, iakim 
iefteś, Wfłydu na koniec wiecznego, albo- 
wiem owe przyfłanie do umyfłu twego, 
zawziętego fobą brzydzenia (ię, ktore w 
nim ten wiłyd zofławi, trwać będzie 
bez zagładzenia po calą wieczność. Mia- 
fto tego, co w tym życiu wfzyftka fię 
przy- 
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przykłada do utaienia twey nieprawości, 
aplan- przez {woy  rozfądek, Kościoł 
Przez fwote uiławy, ludzie dobrzy przez 
iwoią przychylność ku tobie a przez gor- 
iwość y. gniew przeciwko śmiałości ob- 
mowcow: nå ten czas. wlzyftko powfze- 
chnie przykładać fię będzie do twey hań- 
by y obelgi Ofiaro zgotowána brzy- 
dzeniu fię tobą wfzyftkich wiekow y 
wfzyftkich narodow, wiefz to, wierzyiz 
to: y wiara ta nie może cię przywieść da 
odważenia fię żebyś poświęcił ieden lek= 
ki cień zawfłydzenia fię uniknieniu tyla 

zlego? 
Moy miły Bracie, ieźeli iefł iefzcze w 
tobie jakie rządzenie fię, nie mowię, po- 
ożnością, ale roftropnością y zdrowym 
rozumem, możefzże nie poymować glu- 
pwa wiążącego fię przy twoim wifty- 
dzie? Ach! wolal Swięty Auguflyn, ow 
to wzor prawdziwie pokutuiącego czło. 
wieka: Czuię, Boże moy, że mi ieft przy- 
kro wyiawiać grzechy moie; wiem, że mi 
nic nie ieft millzego, iako moia wlafna 
u ludzi wziętość y powążenie: tym cza- 
fem ty mi przykazuiefz, ty chcefz, żeby 
ięzyk moy uczynił ci ztego o z do- 

Ie. 
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brego mniemania ofiarę: potrzeba, Żez 
bym pofzedi, y rzucil fię: do nog. czło- 
wieka, y wftydzii fię w oczach iego. Poy» 
dę tedy, Panie: racz przyiąć tę ofiarę z4- 
wiłydzenia fię mego; o gdyby te za- 
wftydzenie fię moglo być zadofyćuczy* 
nieniem za ową okropną bezwfłydność 
grzechow moich: [á] Accipe facrificium 
confefionum mearum de many lingve "niee. 
To wfpaniaie poczynania fobie ludzi 
fzczerze pokutuiących,wyzutych ze wfzy- 
ftkiey chęci do grzechu, y zdiętych pra- 
wdziwym żalem. Tą trzecią powinno- 
ścią zakończę ja te kazanie. 


TRZECIA CZĘŚC. 


powinność to, moi mili Słuchacze, 
iltotna pokuty. Można fię obeyść 

bez roztrząfania fumnienia, kiedy grzech 
ieft oczywiiły y na pamięci ftoiący. Mo- 
źna fię wcale obeyść bez fpowiedzi, kie- 
dy ięzyk y inne powierzchowne od ná- 
tury nadane narzędzia mowy fą niezdol- 
ne y zdrętwiale. Ale nie można fię o- 
beyść bez żalu; a żalu takowego, ktory- 


by 
(a) €onfe([, ilz 5 M 
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by byl zdolny potargać y uprźątnoć 
wfzyftkie przywiązanie dogrzechu. Zlość 
tedy niefzczerze pokutuiącego iet w 
fwym naywyżfzym ftopniu, kiedy maiąc 
zupeine poznanie. grzechow fwoich, y 
czuiąc w fobie dofyć mocy y odwagi do 
wyfpowiadania fię, przecież woli zamil- 
czyć na fpowiedzi iakiego grzechu mil- 
fzego y bardziey chwytaiącego zá ferce 
nad inne. Ktore to zamilczenie dzieie 
fię obyczajem dwoiakim, przez zlość 
grubą y przez zlość wykrętną. Obie zaś 
zarowno przeciwne świętości Sakramen: 
tu. 

I. -Zlość gruba ieft niefzczęlnym o- 
wocem woli, niechcącey nigdy wybrnoć 
z grzechu, bądź to, źe rofkofz trzyma ią 
przywiązaną do grzechu przez famą no- 
wość ponęty, iako fię to trafią ludziom 
mlodym: bądź to, że przez dlugi nalog 
uczynilo fię fobie z grzechu, żetak rze- 
kę, pieiaki fłan y profeflyą, a że w nim 
zafądziło fię (woie fzczęście, y zatopilo 
fwoie ferce; iako fię to trefa owym fta- 
rym. a chciwym fkąpcom; owym, ktorzy 
w .fobie żywią dawne nienawiści; o- 
wym, ktorzy zoftali bogatemi z cudze» 


go 
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go dobra. Kiedy bowiem zolłaiąc w 
takowym położeniu będzie fię więc przy- 
ciśnionym przez rożne uwagi, czyli to 
domowe, czyli polityczne, do zado- 
fyć uczynienia zwyczaiowi y do przy» 
jęcia Sakramentow: na ten czas fumnie- 
nie po niciakich paffowaniach fie bierze 
gorę nad fwemi gryzotami, y przyftaie 
na (zkodliwy zamyfł ofzukania Spowie- 
dnika przez zdradliwe zamilczenie fwych 
nieprawości: mamiąc tudzież oczy ludu 
Chrześciańfkiego, ktory fądzi za prawdzi» 
wego wiernego, albo za grzefznika po- 
kutuiącego, owego Chrześcianina, ktory 
fprzeciwia fię y przeczy wierze fwoiey, 
a lży y proźnym czyni Sakrament po- 
kuty. 

Wzgląd bowiem powinny temu wfzy- 
ftkiemu u niego nic nie ieft. Przylgnie- 
nie do [wey nieprawości iedynie nim rzą- 
dzi, y pędzi go do Świętokraćtwa. Jeft 
to ow grzefznik, ktorego nam opifuie Da: 
wid: Comprebenderunt me iniquitates mec, ©" 
non poźni, ut viderem. Ogarnely go, poyma- 
ly go nieprawości iego: Comprehenderunt me: 
pociągnely go do lądu świętego, pr 

y 
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ly lego ięzyk, zakryly mu oczy zmyślo- 
04 mafzkarką pokutnika. Nie ma on 
luż mocy mic widzieć, ni fwego nie- 
fzczęścia teraznieyfzego, ni wych nie- 
tczęśliwości przyfzlych: Non potui, ue 
viderem, Niczego nie zważń, na nic fię 
Nie ogląda: innego w nim porufzenia iuż 
Nie mafz oprocz owego porufzenia woli 
przez wcale grubą złość pufzczaiącey fię 
Na to, żeby iuż trwać w trzymaniu fię y 
W pokrywaniu nieprawości fwoiey, Czę- 
Ściey iefzcze przez zlość wykrętną. A 
Oto iak. 

IL. Ludzie niektorzy przywiązani do 
nieprawości rownie iako y pietwfi, y pil- 
n iako y pierwfi -w unikániu mruczenia 
Y pogorfzenia iawnego; maią iednak cza- 
€m ciężkość w zatlumieniu gryzot fu- 
Mnienia fwego. Chcieliby tedy bez od- 

ąpienia grzechu, ucifzyć oraz y publi- 
czne mruczenia, y mruczenia fwego fu- 
mnienia: przyftępować do świętego try» 
unala na zadofyć uczynienie oczom 
Pragnieniom ludzkim: fpowiadać fię grze» 
chu fwego na zadofyć uczynienie fumnie- 
niu fwemu: a iednak fiẹ go nie fpowia- 
dać na zadofyć uczynienie fwey chęci y 
przy- 


n 
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przywiązania do niego. Ale iako to f4 
rzeczy nie mogące fię z fobą pogodzić: 
fpowiadać fię grzechu y nie fpowiadać 6 
tak co ich ieft zafztuka y wynalazek? O- 
to przykladaią wfzy ftkiego dowcipu {we 
go na pogodzenie tego oboyga: to ieh, 
na opowiedzenie grzechow fwoich, z ta" 
ką; iednak oftrożnością „y pomiarkowa” 
niem, żeby Kaplan nie maiąc podeyźrze” 
nia o nielzczerości ich powieści, nie mog 
o nich fądzić tylko daleko niżey ma 
rzetelną prawdę. Przez co podchlebuiąć 
fobie wraz y prożną pociechą z wyfpo” 
wiadania fię grzechow fwoich, w fpofob 
przynaymniey taki, ktory fię im widzi 
być dofłateczny; wraz y niefzczęśliwy m 
ukontentowaniem z ich bie wyfpowiada: 
nia fię, przeto, że Spowiednik nie poiol. 
ich fzkaradności: rozumieją, że mog4 
wraz zśżywść y korzyści grzefzuikow y | 
korzyści pokutuiących. 

Ktora to fztuka rownie ieft pofpolita 
iako teź y czyniąca krzywdę Sakramen- 
towi, y fzkodliwa onymże famym. Ko” 
muź? rzeczefz mi; ach! podobno tobieź 
famemu, ktory udaiefz, 1akobyś mię nić 


rozumial, Tobie, bialoglowo, ktora to 


, pod 
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hod zwierzchną  polławą poboźñości, 
bokrywafz fklonność ciągnącą cię do ro- 
ŚWiozlości światowych.  Przychodzilz 
'ęc z pofłurą (kromności y pokory, opla. 
kiwać przy nogach fug Bofkich, żeś fię 
Wyt kochała w świecie y w ciele two- 
M, w twym piękrzeniu fię y w twey 
twarzy. Tożto iuż wfzyftko?5 A po. 
Wiądafzże, do czego przychodzi ten zby- 
tek, te zbyt, o ktore fig obwiniafz? 'D4- 
Wizże to poznać, że częfło przychodzi 
& do balwochwalitwa iakiegoś względem 
lebie famey; aż do niemienia za cel twe- 
BO przymuląnia fię y twego wfzelkiego 
drania, tylko famą ciebie; aż do pra- 
nienia, żeby wfzyltkich oczy byly dla 
Ciebie takie, iakie fą twoie, to ielt, tak 
aprzątnione twoią dofkonalością, tak u- 
Wiklane? / Powiadafzże wfzyftko, co wiefz 
0 pofłąpieniu tego uwikiania w fercach 
udzkich; y iak iefteś kontenta z fiebie, 
ledy możefz wymodz na nich oświad- 
Czenie ich żądz, ktorych iefteś przyczy- 
Dą, y ktorych zwierzania fie fłuchafz z 
Upodobaniem, z niebefpieczeńftwem zo- 
ania w nich wfpołf winną wnet potym” 
lzyftka ta piekielna umieiętność zalo- 
Aa tow, 
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tow,»ktora latwo zamienia fię w zmy” 
Ślność, a czętło w belłyalíką namiętność: 
wfzyfłko to, mowię, w iednym momen- 
cie przychodzi do ucha Spowiednikń, za- 
wińięte w fłowie kochania fig w świecie 


~y upodobania w (wym ciele, A nie ieft: 


że to naigrawść fię z lekkowierności Ka: 
Papo y z majefłatu Swiętego trybuna: 
u? 

Z owych teź Urzędnikow ofiadaiących 
we czci ftolicę publiczney (prawiedliwo= 
ści, przyidzie więc ktory ofkarżać fię © 
ftrawienie czafu y- o piedbalfiwo w za- 
dolyć czynieniu powinnościom fłanu fwe- 
go. Strawienieć czafu, niedbalftwo, pro- 
żnowanie, lą to grzechy powfzednie, lu- 
bo takowe, że przeftrzega nas Chryftus, 
że z.nich potrzeba będzie oddać rachu: 
nek Bogu. Ale ftrawienie czafu w fędzi, 
kiedy 1efzcze dla intereflu Familii albo 
dla prożney fkwapliwości, wfzedi na u* 
rząd przed przyzwoitym wiekiem, bez 
bieglości w prawach, bez fpofobności do 
ich poięcia, a nawet y bez chęci do ich 
uczenia fię. Ale ftrawienie czafu na ro- 
zrywkach, na zalotach, na grach, na wi- 
dokach, na biefiadach,* zlączonych z po” 

wizęch- 
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Włzechnym obrzydzeniem fobie zabaw fa- 
dowych. Ale ftrawienie czafu, kiedy tyńk 


Czafem ci, ktorych {prawy fą mu powie= 


tzone, dla iego opiefzalości y niefpofobno= 
Sci tracą fwoią fortunę, fwoie dobra, a 
Cząfem y Życie. Ale ftrawienie czafu, 
© ktorym fię mniema, że fięgo należy- 
Cie nadgradza, gdy fię powierzą fprawę 
pofobności kogo infzego; y gdy na iega 
powieść, podobno uwodzącą fię interef- 
fem albo namiętnością, fłanowi fię o 
dobrach, o fzczęścia y niewinności lu- 
dzkiey. Ale na koniec ftrawienie czafu, 
ktore przez niefłufzności, ktorych ieft 
Przyczyną, pociąga częftoktoć obowiąz 
zek nadgredy. Tyleż fłrafzliwych nie- 
ufzności będą fię zwaly ftrawieniem cza- 
u? Będzieże fędzia tego wyrażenia zaży- 
Wal bez wfzelkiego fzkrupułu; y będzie 
Pozumial, że fię będzie mogl domagać 
Przez powinny wzgląd na iego dofłoy: 
nosé, żeby bez innego wypytywania fię, 
ha tym fłowie przefławal Spowiednik, p 
Rie: wchodził głębicy? 

„Jak wielu widziemy takich, ktorzy po. 
Wiądaią: mowilem niebacznie o bliźnim. 

O ieft, częftokroć: fzarpalem iego fławę 
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388 O ladaiakich [powiedziach 
nielitościwym fpofobem. Mowilem 0 
nim, czegoby mi nigdy nie przebaczył 
gdyby wiedzial, żem ia to mowił. Mo», 
wilem na koniec, coby potrzeba wyra 
Źnie y iawnie odwołać. Ofkarża fięczę 
fto fiebie, że fię gadalo fłowa prożne 
ciefząc fię w kompanii z drugiemi: A 
iakie to byly fłowa? Oto dworńko brzmią“ 
ce, fzydzące, niewfłydliwe, rofputne, la- 
daiako zażywaiące Pifm świętych y fow 
poświęconych  nayświetfżym taiemni- 
com wiary. Chcialeś fię pokazać do- 
wcipnym z ulżczerbkiem fkromności y 
wiary Chrześciańfkiey: y przez iedne zmy* 
ślone wyiawienie chcefz zagladzić pra* 
wdziwe zgorfzenia y prawdziwe zelże- 
nia rzeczy świętych? Spowiadalz fię, 4 
tailz fię? zdaiefz fię powiadać, a nic ni 
powradafz? y nie poznaielz tego, iako ta 
chytrość twoia niegodziwa?  Poznay to 
moy mily Suchaczu, z krzywdy, ktor4 
ona czyni Chryftufowi, zafłanawialąc 
przeciwko iego checi, bieg iego milofier" 
dzia y iego dobroci kutobie: poznay y Z) 
fzkody, ktorą czyni tobie famemu, czy*| 
niąc ci niepożytecznemi y naypewnieyfzć| 
ipoioby do zbawienia. 

| Moy 
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„Moy Zbawicielu, byliśmy * poddani 
lablu przez nędzny fłan urodzenia nafze- 

80, y przez nowe związki, w ktoreśmy 

2 nim potym wefzli: byliśmy zkazani na 

Śmierć y' na pieklo: wyrok na to iuż był 

wyfzedi. Wzioleś ty go, mowi Święty 
awel, ten to wyrok śmierci *y, potepie- 

na nafzego: przybiłeś go, mowi on, do 
krzyża twego: [4] Delens chirographum de- 

Creti, quod erat contrariwm nobis, ©  affigens 

illud cruci. Zgluzowaleś go przelaniem 

krwi twoiey; gluzuiefz go iefzcze y co- 
dziennie w Sakramencie pokuty, ofiaru- 
ląc y lęcząc znim krew twoią na zgla: 
dzenie każdego grzechu nafzego. Nie- 
Wdzięczni, zakamieniali grzefznicy! Za- 
żywają oni na zie twey dobroci; obraca- 
lą wniwecz fpofoby, ktoreś ty obrał ku 
ich zbawieniu; robią fobie truciznę z le- 
karftwa, ktoreś dla nich zgotował we Krwi 
twojey; przychodzą poburzać fprawiedli- 
wość twoią u fądu milofierdzia twego; 

Oddzieraią od Krzyża twego ten wyrok 

{wego potępienia, ktoryś tam byl przy- 
il; y przywracaią mu moc na fiebie przez 

woje świętokraćtwa. | 

Moy 


(a) Ad Colof: 1. 4, 
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May mily Brócie, zważafzże to? Myśl 
fobie, że kiedy Kaplan wznofńi rękę na 
rozgrzelzehie cię, wtym twoim {tanie 
niejzczerości, ktory mu nie ieft wiadomy: 
tegoż famego czafu Chcyftus, ktorego 0* 
braz mafz przed oczyma, ten Chryftuś 
ktoremu nie taynś prawdą, odrywa ad 
Krzyża rękę (woią na wydanie wyrokw 
twego w zlości zatwardzenia jy odrzuce* 
nia. O co tu za przeciwność w mniema: 
niach y w wyrokach! Zgo te abfałvo, mowi 
Kaplan: Ego, ia, ktory tylko ieftem fuga 
y ktory tylko mam oczy cielefne; ktory 
nie fądzę tylko wedlug twey powieści, 
ktory nie przemogę przeciwko klamftwu 
ani. przeciwko obludzie; ia cię uwalniam: 
Ego te alfulvo, Ale ia, mowi Chryftus 
ktory przenikam fkrytości iumnienia, y 
ktory wiem złość ferca twego; iá, ktory! 
chcę, żeby poddani moi uznawali mię w 
fługach moich, y ktory krzywdy, ktore 
im fẹ dzieją, mam za krzywdy uczynio* 
ne famemuź mnie; ia, ktory po tyle ra 
zy przeklinalem obludnikow, ludzi por 
dwoynego ferca y zwodzicielow; ia, kto: 
ry mam wfzelką moc uwalniać y potęg 
piać: ią cię potępiam. o 

R 
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On cię potępia, moy mily Bracie! Ach! 
twoy Bog, cię, potępia. Ach! na coż ci 
lię przyda rozgrzelzenie y uwolnienie da- 
Ne od czlowieka, przeciwko potępieniu 
Wydanemu od Boga? Nie ocucilzże fię 
Mody z tego tak nagannego omamienia: 
lakoby taienie grzechow twoich moglo 
CI fię na co przydać? Na coź więc takie- 
gò, moy mily Bracie, na co? Taifz fię 
przed Kaplanem, przed wfzyftkiemi lu: 
dźmi: a ieftże to utaić fię przed Bogiem? 
Bynaymniey, mowi Swięty Auguftyn, a- 
le to ieft tylko utaić Boga przed fobą. 
Q co to iefł za zaślepienie nafze/ kiedy 
la nie będę chcial wyznać ci grzechow 
moich, będziefzże ie mniey wiedzial, ty 
auie, oko zawżdy otwarte na mnie y na 
Tozwiozlości życia mego; ktory mi ie 
kiedyś odkryiciz; ktory ie kiedyś odkry- 
lefż, choćbym nie chciał, przed całym 
Światem?  Eriamfi nollem confiteri, quid oç- 
Sulium efet in me tibi? ? 
Chcieć mifię utaić przed tobą, nie ieft ta 
Mnie fię taić przed tobą, ale to ieft ciebie. 
taić przedemną, ciebie oddalać odemnie, 
ciebie odpędzać, ciebie nie chcieć mieć 
Przed oczyma: 7e mubi ab/conderem, non me. 
ubi, 


392 SRS 
tibi. A niechcieć mieć Boga przed oczy*| 
m4, nie ieftże to tracić moie fzczęście y| 
| moie zbawienie wieczne? Ach! nie tylko 
| żebym mial chcieć taić grzechy, ktore mil 
fą wiadome; ale jefzcze profzę cię, żebyś ić 
I odkrył tym wfzyfłkim, ktorzy ani ich wie: 
I dzą, ani znaią, raczey niż żebyś mię mial 
fam nie znać y ukryć fię przed okiem mo: 
JI im w dzień fądny. Noverim me, noverim | 
Milli te. Niech. znam fiebie, y niech dńię po- 

| znawać fiebie tak ialno, żebym ciebie po: 
| znawal, ciebie oglądal y odziedziczal wie: 
M | cznie. Amen. | 
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LM Judas Ifcariotes, unus de duodecim,  abiie ad | 
| | fummos Sacerdutes, ut proderet eum, Marci 14. 
l li Judajz Ifikariut, ieden ze dwunafiu, odfzedł 


If do noywyż/zych Kaplanow, aby go im wydał, | 
MI Z Ciężkością poiąć możem, żeby fię 
byt znalazł nietylko między Ucznią« 
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mi Chryftufowemi, śle nawet w calym 
zgromadzeniu ludzi, umyfł tak podly a 
2 tym wfzyftkim tak śmiały, żeby fię był 
Waży! wydać takiego Nauczyciela nieprzy- 
laciolom iego. . Obrzydliwość (zkaradne« 
80 zdradziećtwa.przefzia aż na imię zdray- 
€y, y.uczyniła ie niefławne u wlzyftkiey 
potomności. Zkądżźe pochodzi, że nie 
pPrzefzla aż na tych niegodnych Chrze- 
Ścian, ktorzy w obecności świętych ol- 
tarzow, w oczach Świata, przy widoku 
fłońca, ponawiśią to codzieńnie, co Ju- 
dafz raz tylko, y to w ciemnościach od- 
ważył: fię popełnić? 
. Chce mowić. o tych, ktorzy pokrywa- 
ląc (woią bezbożność mafzkarką pobo- 
źności, nie obawiaią fię przyftępować do 
olu Świętego: na pozor na ufzanowanię 
Chryftufa pocalowaniem pokoiu y iedno- 
Ści; ale w rzeczy famey ná zdradzenie go 
tym niegodziwizym świętokraćtwem, że 
go one lży, nie iuź takiego, iaki byl na 
ten czas, zefłanego na cierpienie dlą zba- 
Wienia nafzego; ale takiego, iaki ieft te- 
raz, piecierpiętliwy y uwielbiony w Nie» 
le, tak, że go iuż żadne zelżywości y 
zniewagi dofiądz nie mogą, 
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Wynayduycie między Judafzem y świę- 
tokradzcą Chrześcianinem, iaką chcecie, 
roźnicę: przecież ieft to zdanie Świętego 
Pawla, na ktore niepodobna co odpowie 
dzieć: że Chrześcianin, ktory niegodnie 
kommunikuie, winien ieft Ciala y Krwi. 
Pańfkiey, (a) Reus Corporis © Sangvimiś 
Dumini. Jakoż winien, y przez iaki grzech? 
Czyli przez ow grzech katow, ktorzy 
Chryftufa męczyli, nie znaiąc go? czyli 
przez ow grzech Faryzeufzow, ktorzy 
wiedząc o iego cnorach, prześladowali 
go iawńie» "Ni. Chrześcianin święto- 
kradzca nie ma rowności w grzechu fwo- 
im z grzechem Faryzeu(zow: ponieważ do 
ich zuchwałości przydaie on nikczemną 
obludę. Nie ma on rowności z: niewia: 
domością katow: ponieważ rozmyślnie 
odważa fię na wlzelką fzkaradność fwe- 
go zdradziećłwa. Zna on fwego Pana 
jak Judafz. Zdradza on go iak Judafz. 
Winny rownie ják on: niech fię fpo* 
dziewa być fądzony y potępiony iak on. 
Judicium fibi manducat, ©. bibit. 

Dnia wczorayfzego mieliśmy za mate- 
ryą domowienia ladáiákie (powiedzi: po- 

kążmy 
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każmy dzifiay we dwoch częściach tego 
kazania niegodziwość y pokaranie lada- 
lakich Kommnunii. 

Judáfz iet wzor, ktory kommunikuią- 
cy świętokradzca zaklada fobie na zdra- 
dzenie Boga. Judafz ieft wzor, ktory 
Bog zaklada fobie na pokaranie takiego 
Świętokradzcy. W pierwfzym punkcie 
fzkaradność zdradziećtwa. W drugim 
punkcie furowość pokarania. 

Dobroćby to twoia, Panie, fprawić ra- 
czyja, żeby te kazanie fame tylko dufze 
niewinne w tym zgromadzeniu znalazło, 
y one uzbroilo przeciwko niebefpieczeń- 
ftwu. Ale tyle Kommunii, a tak malo 
nawrocania fię, czyliż ta nie powinno 
nam być przyczyną lękania fig» żeby pa- 
dobno fameż nafze Kommunie nie były 
grzechami? Choć teź nafzę fumnienie 
nic nam © to nie mowi, nie dowierzay - 
my temu iego milczeniu; y prośmy Bo- 
ga, żeby pomięjzal ten iego falizywy po- 
koy, przez owe razy lafk fwoich dofyć 
Mocne ku zmiękczeniu go na poczucie 
nędzy fłanu (wego. Prośmy y Naświę- 
tfzey MARYI Panny o przyłączenie (wcy 
przyczyny do proźb nalzych, Ave MARIA, 

| PIER- 
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| Eft fpór oto między Uczonemi; 

iiH czyli Judafz przyjol Kommunią z Re 
IM ki Chryftufowey, pierwey niżeli wyfzedł 
UM z wieczerzy, czyli też wyfzedi z nicy ie- 
| fzcze przed poftanowieniem Przenayświę* 
czego SAKRAMENTU. Swięty Am- 
| broży, Swięty Auguftyn, Swięty Bernard, 
| idą za pierwfzym mniemaniem. Nie zby- 
UI wa iednak na poważnych Autorach y na 
SAUN mocnych dowodach mniemaniu drogie- 
|| mu. A tak w tey roźności zdań, nie bę- 


i 

| 

| | dę ia porownywal z Kommunią Juda- 

|| fzową Kommunii grzefznika; ale tylko z 

| | | iego zdradziećtwem. | 

| Trzy okoliczności przy nim zachodzą: 
II zdradza Judafz Nauczyciela (wego z zu- 
III | pelnym poznawóniem: to złośliwość iego 

| | I zdradziećtwą. Zdradza go w pośrzod ie- 

PIN go dobrodzieyfłw: to niewdzięczność ie- 

| go zdradziectwa. Zdradza go przez fa- 

|| meż oświadczenia przychylności y u- 

MI przeymości: to bezwfłydność iego zdra- 
| | dziećtwa.  Zlośliwość, niewdzięczność y 

beżwftydność: trzy przymioty fzkaradno- 
i ŚCI, 
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ści, wcale rownie oczywifte y w zbrodni 
Ucznią y w świętokraćtwie grzefznika. 

Lo Zmyślony ten uczeń Chryfłufow 
nie mogł nie wiedzieć, ani o zacności 
Nauczyciela, ktorego zdradzał, ani o nie- 
godziwości zbrodni, ktorą popełniał. 
Znał fwego Nauczycielś; z nim obcowal, 
Z nim przebywał, y że tak rzekę, prze= 
niknol go prawie. Poznawal też fwoią 
zbrodnię; namyślal fię około, niey, u- 
myśli ią y poftanowil. Nie można go 
tedy wymowić od winy pod zafłoną nie- 
wiadomości, nierozeznania, uniefienia fię 
y fkwapliwości. 

Choćby byl niebył należycie przeko: 
nany o Boftwie Chryfłufowym, iako to 
mniemali niektorzy Pifma_ Tlumacze; 
przynaymniey iednak nie mogl wątpić o 
iego mocy y cnocie więcey niż ludzkiey 
y przewyźfzaiącey moc y cnotę Proro« 
kow y naypelnieyfzych Ducha Bożego, 

Rozdawal on z innemi Apottolami, 
fwemi włafoemi rękami, prawie nieiakie- 
mu całemu narodowi chleby y ryby ro- 
zmnożone fłowem Chryftafowym. Wi- 
dziśl nie dawno-na fwoie włafne oczy 
czterodziennego trupa, owego łazarzą 
umar- 
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umarlego y przegnilego, powiłającego 
na glos iego, y wychodzącego żywego 
z grobu. Choćby go byl tedy nie uznal 
za Proroka, uzbroionego mocą  Bofką; 
nie powinienże go byl czcić iako czło- 
wieka fprawiedliwego, y fzanować w nim 
blafku naywyżfzey y nayfzczerfzey cno- 
ty? Jeżeli poważenie y podziwienie, w | 
ktorym go mial u fiebie zrazu, y ktore 
go pociągnelo do udania fię za nim, o- 
ftyglo w nim bylo y zwolniało; tedy to 
nie bylo, aż dopiero po ponęcie, ktorą 
poczul do pieniędzy. -Ale czyliź ta 
podla chętka panuiąca w iego fercu, mo- 
gla zepchnoć Chryftufa z wyfokiego po- 
ważenia w iego rozumie? Rozum iego y 
przy owey chciwości, ktorą ferce iego 
bylo zarażone, zawżdy nofil wyobrażenie 
zacności y mocy tego, ktorego zdradzał; 
a za tym niepochybnie nofil y żywe wyo- 
brażenie obrzydliwości wyftępku, na kto* 
ry fie odważal. 

Jakoż bowiem miałby był przed fobą 
utaić iego ftrafzliwe okoliczności? Cho- 
dzil on do fłarfzych w Synagodze: targo- 
wal fie z niemi: Co mi dacie, aiá go 
wam wydam? Quid vultis mihi p Za 
taką 
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łąką cenę będziecie go mieli: za trzydzie- 
Sci f(rebrnikow.on iet wafz. W rowni 
tedy polożył cene trzydzieftu frebrnie 
ow ze wizyfłką zacnością {wego Nau- 
Czyciela y ze wfzylłką bezecnością (wego: 
Zdradziećtwa: y w niegodności tego ta- 
lego porownania przeważyła fzala z ftro- 
ny zdradziećtwa. Umyślil on  raczey 
Wyrzec fię chwaly zolławania wiernym, 
niżeli niefzczęfnego ukonrentowania z po- 
zyfkania trzydziefłu frebrnikow. Ale 
Mmoglże on zapomnieć, że kilką dniami 
przedtym fzącowal trzyfła frebrnikow o- 
we wonności wylane od Magdaleny na 
nogi JEZUSOWE? (a) Owe wonności 
tzyfła frebrnikow,. a życie iego Nauczy- 
ciela trzydzieści”  Jedenże to rozum da< 
łe te obydwa zdania; y ieft regulą iego 
poftępkow y iego uwag? Takieft, ieft 
to jedenże rozum, ale zwiedziony przez 
bkomftwo, y przez nie z otwartemi o- 
Czyma wprowadzony w nieprawość. Y 
to iet, w czym fię pokazuie złośliwość 
ego zdradziectwa. so 7 
Podźmy teraz do złości twoiey; 
grzefzniku. Mnieyże ty poznaiefz, nip 
żeli 
[o) Joan: 12: 5a 
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żeli ten niepoczciwy / uczeń, czyli to za“ 
ćność twego Nauczyciela, czyli beze: 
cność twego grzechu? Chryfłus, to pra- 
wdá, nie iefł ci tak wiadomy jako jemu, 
ani z widzenia iego cudow, ani zbla: 
fku iego cnot. Ale iego cuda, ieg6 cno- 
ty, y włzyftko zgoła, czym tylko 
ieft, wiadome ci z wiaty: już być ci wia- 


domo z wiary, ielł to być wiadomo pe’) 


wniey niżeli z widzenia. Rzeczefz mi 
że iefteś bez wiary. A gdzieżeś podział 
ową wiarę, ktorąś mial w twey pierwfzey 
niewinności?  Mialeś na ten czas wiarę. 
Czemuż iey iuż nie mafz? Jakożeś ią 
utracil? Czyliż rozum przywiodł cię 
do iey odftąpienia? Bynaymniey, ale 
tylko namiętności zaślepiły twoy rozum. 
Pierwey niżeliś utracil wiarę, utracileś 
niewinność, y nie wpadleś w niedowiar- 
ftwo tylko przeto, żeś zabrnol w grze- 
chy. Przy tym ponofzeniu ftrofowania 
w fercu, iakoź możelz żyć fpokoynie w 
twey niewierności? Co więcey, iakoź 
możefz pokazować po fobie pobożność, 
uczciwość y fzczerość w fpoleczności 7 

ludźmi? 
Co? niczego nie wierzyfz, a SA 
Zig 
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dzifz oddawać poklon Bogu ztemi, ktorzy 
Wierzą? Cialo y Krew Zbawicielą nie 
leftże u ciebie nic innego tylko chleb y 
Wino, iego taiemnice tylko iedyny Żart, ie- 
80 Ewangelia tylko iedyna bayka: y iee 
tes tak niepoczciwy, tak obludny, tak 
zmyślony; że przychodzifz przyklękać 
Przed tym chlebem, zmyślać fobie poftać, 
y ftawiać fię przeciwnym fwoim mniema- 
niom? Wynidź raczey z Kościola, podź 
fobie precz. Jeżeli cię twoy rozum przy- 
wiodi do odfłąpienia Boga y iego wiáry, 
bądź niewiernym po fzczerości,bez obludy, 
bez zdrady: y ieżeli fię boifz ofzukać fię 
wierząc, wiłydzże fię ofzukiwać ludzi, 
zmyślając, że wierzyfz. 

Ale choćbyś nie rad, przecież rozum 
twoy wierży: {erce to tylko twoie boi 
fç wierzyć, y chcialoby nie wierzyć, dla 
Qwego lękania fię idących za wiśrą po- 
winności y uczynkow. Już bać fię wia- 
ty, y pragnoć iey nie mieć, nie tylko te 
nie jeft dowodem utraconey wiary, ale 
Qwfzem, że (ię ią ma y czule. 

Ty ią tedy mafz, y przynofi(z ią przed 
Oltarz, kiedy tam przychodziiz przyimo» 
Wać tego Boga, krorego udślefz, że nie 

| Bb zál. 
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znałz. Zdrayca oraz twego Boga y twe: 
go fumnienia: twego Boga, w ktorego 
wierzyfz; twego fumnienia, ktore chcefz 
przywieść do niewierzenia. Jego iednók 
zdradzafz, kiedy y fumnieniu twemu gę: 
bę zatykafz, 

Ale komu go wydaiefz? Nie iuż iako 
Judafz. Synagodze, Kaplanom, ani Fary- 
zeulzom: ale tymże famym namiętno* 
ściom, ktoremi ci wfzyfcy niecnotliwi nie: 
przyiaciele byli poburzeni przeciwko DIE 
mu. Jch to wyniofłości, ich zawziętości» 
ich nienawiści, ich zazdrości,. ich niefzano* 
waniu Boga, ich bezbożności, wydawal go 
Judafz, Gdyby nietegwaltowne y wyuzda- 
ne namiętności, nigdyby ani pofpalftwo; 
ani fłarfzyzna nie nafłępowali byli na ho- 
nor y życie Chtyftafa. Czyliź nie też fame 
y inne iefzcze daleko bezecnieyfze na: 
miętności znayduią fię w fercu twoim; 
grzefznika?  Pierwey niżeliś fię odważył 
przyjąć Zbawicielala twego do ferca o" ; 
paaowanego od tych wfzyftkich biefow; 
o iak wiele razy wchodzileś, że tak rze- 
kę, w umowę y w naradzanie fię z nim? 
Jak wiele razy ważąc fię między fzkara- 
dnością. świętokradzkiego kommuniko* 

wánią 


O ladaiakich Kommuniach 403 
Wania y ciężkością rozfłania fie z twemi 


lefami, mowileś biefowi lakomftwa. bies” 


owi- rofkolzy, iako tam Judafz owym Fa- 
tyzeufzom: (a) Quid vultis: mihi dare, Ć* 
ĉo eum vobis tradam? (Coż mi dacie, 
dacież mi. dwadzieścia lub trzydzie- 
Sci lat rofkofzy, doftatku, zdrowia? zarę 
cenę gotowem odftąpić pobożności, wia- 
ty, dufzy moiey y Boga mego. Walze 
podufzczenia przemagać u. mnie będą nad 
wfzyitkie iego prawa, wafze naymniey- 
ze napomknienia nad iego lafki: y ieżeli 
bedę Chrześcianinem, tedy to tylko na 
Pozor, abym był tym fpokoyniey y be- 


ipieczniey wafz: Et ego cum vobis tras” 


dam. 

Wfzyftkie te umyfłu porufzenia zawie- 
tają fię mniey lub więcey wyraźnie w 
odważaniu fię grzelzoika na popelnienie 
taczey świętokradzćtwa, niżeli na odfłą: 
pienie fwey nieprawości: y ieżeli te umy- 
ftu. porufzenia umykaią fię przed iego u. 
wagą, tedy fię to dzieie przez owe umy: 
Ślne y iuż nalogiem wkorzenione med- 

alftwo; ktore iefzcze przyczynia zlości 


Bbz 


Poza tego 
(a) Matth: 16. 158 s TS) 
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tego zdradziećtwa. Przypatrzmy fię po” 
wtore iego niewdzięczności. 

H. Zdradza Judafz Nauczyciela fwe- 
go w pośrzod iego dobrodzieyftw. Oba“ 
czmy Zbawiciela nafzego u ftolu z nim 
iedzącego; na ziemi umywaiącego mu 
nogi; w ogroycu modlącego fię, zále- 
walącego fię lzami y wiele ponofzącego 
za niego. Przecież patrząc na te wfzy* 
ftkie cuda dobroci te złośliwe ferce, ie: 
fzcze fię bardziey zatwardza, y uma- 
cnia w {wey zlości. Ach!' gdyby byl 
JEZUS zażył {wego prawa y (woiey mo- 
cy! Wiedzial on bowiem, powiada Swię: 
ty Jan, że mu Oyciec iego wfzyftko dal 
w ręce: (a) Sciens, quia omnia dedit ei -Paa 
ter in manus. Mogl tedy zgubić fwego 
nieprzyjaciela, poprzedzić iego zamyfły: 
przefzkodzić im, y odiąć do wykonania 
ich włzyfłkie (pofoby. Nie czyni tego; 
dopufzcza iść rzeczom ich przyrodzo- 
nym biegiem, y zofławuiąc go iego wol- ' 
ności, fpufzcza fię fam na wolą Oyca 
fwego. ; 

Nie omiefzkiwa tym czafem pobudzáć 
zdraycy do pokuty. Wzywa on U- 

czniow 
(a] Joan: 1343, 
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czniow fwoich do czylłości ferca, uniża. 
łąc fię do ich nog na obmycie onychźe. 
owi im: Wy iefłeście czyści, ale nie 
Wfzyfcy: (a) Vos mundi efis, fed non omnes, 
‘a powfzechna przeftroga, okryślona tym 
Wyięciem, nie bylaż zamachem zmierzaią- 
cym do ferca zdraycy? Nie inaczey: ale. 
Czyni on iefzcze coś bArdziey przenikaz. 
cego. i 
Powiada on wyraźnie fwym Uczniom, 
że ieft zdradzony, a zdradzony od iednego. 
z nich: [b] Unus. ex: vobis. tradet: me: że na- 
wet ieft zdradzony przez iednego z tych, 
ktorzy. z nim na ten czas do iedneyże mify 
ściągali rękę: [c] Qui intingir mecum manum 
in catino.  Wfzyfcy Uczniowie potrwa- 
żeni domagali fię wiedzieć onim z imie- 
NIĄ; nie wylawił go iednak tylko Swię- 


temu. Janowi: y to po cichu, przez znak - 


tylko y pod fekretem: Fen to ieft, rzeki. 
mu, ktoremu teraz podam kawalek chle- 
a zmaczanego: (d) Je ef, cuż ego mtin- 
Gum panem porrexero. Co więkfza, ow 
Zdrąyca tlumiąc gryzoty famnienia fwe- 
180, y przychodząc do oftatniey paiio 
| ości, 
(a) Joan: 13. 19. (6) Marci 14, 18. (c) Ibidem, 
(dj Joan: 13: 26. 
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łości, śmi go pytać: Czyliż nie ia? (a) 
Nunquid ego fum? Na comu JEZUS 
odpowiada: Tyś powiedzial, Ale żeby 
byl iefzcze tym więklzey przylo: 
żył ufilności na wzrufzenie jego zatwar- 
działości, iemu fię tylko famemu zrozu- 
mieć daie, 

Zadziwcie fię na: tak lagodne poftępki 
dobroci Zbawiciela. Nie wyiawia on 
grzechu tylko na przefirogę grzefznika, 
y na wzrulzenie go, ale bez zawfłydzenia 
go. Zdaie fię iakoby dla rozwiązania 
iego ięzyka ku wyznaniu fwego zdra- 
dziećtwa ufypial uwage wfzyftkich in- 
nych Uczniow; y iak-gdyby oni nie mie- 
li ani ufzu ku fłyfzeniu tego, co im mo- 
wi, ani oczu ku widzeniu tego, na 
co patrzą. Slyfzą JEZUSA mowiącego 
Judafzowi: Jdź, czyń prędko, co mafż czy- 
nić: (b) Quod facis, fac citiùs. A- żaden 
z nich nie rozumi tego, co on chce przez 
to znaczyć: [c] Hoc nemo ftivit, ad quid 
dixerit ei. 

O iską -ślepotą potrzeba bylo być u- 
derzonym, żeby fię bylo mniemalo: modz 
umiknoć potęgi takiego Pana, przed kto- 

rym 
(a) Matibi 26, 25, [b) Zodn: 13. 27, (6) Ibidem: 
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Ym fameż myśli y nayfkrycfze zamyfły 
erca, nie mogly fig utaić Z tym wfzy- 
ikim jednak wychodzi zdrayca, y nic fię 
Nie oglądaiąc na te zbytki dobroci, nie- 
Mniey iako y nate znaki potegi, idzie 
Przyfpiefzać wykonanie (weg6 bezbożne- 
580 przedfifwzięcia. Tym czafem Syn 
czlowieczy odchodzi też także: (a) Fik- 
us quidem bominis vadit. Ale dokąd? oto 
do ogrodu oliwnego wedlug {wego zwy- 
czaiu: (b) Secundùm confvetudinem in mon- 
tem olivarum. Jakimże umyfłem? oto, że- 
by fię tam modlil: żeby tam ficbie ofia- 
towśl fprawiedliwości OQyca (wego iako 
ofiarę gotową ku zabiciu, y żeby tam o- 
Czekiwal wykonania przedfięwzięcia. nie: 
Przyjaciela fwego. 

Ten zaś niewdzięcznik, iako powiada 
wangelifła, iedynie byl zatrudniony o- 
Olo wynalezienia okázyi na wydanie go: 
c) Querebat opportumitatem, ut eum traderet. 

okazya, ktora mu fię widzi do tego 

Pogodna, ieft ow wlaśnie lam czas, kiedy 

lego Nauczyciel upadaiący na ziemię y 

twawym potem zwątlony, podaie fię na 
ponie- 

[a) Marci 14. 20, (b) Lata 2. 39. (c) Mattb; 

z6, 14, 
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poniefienie Śmierci krzyżowey zą wfzy: 
ftkich krzyżownikow fwoich, y za tegoź 
famego, ktory go zaprzedaie. © co to zł 
poczwara niewdzięczności! y co potrze- 


ba bylo mięć. za ferce, żeby fię bylo na | 


to odważyćł 

Oro ferce twoie, grzefzniku święto: 
kradzco; ferce czlowieka czyniącego zel: 
żywość Cialu y Krwi Zbawiciela. Wy- 
znay fzczerze, że co cię czyni tak odwa« 
żnym na rego zelżywości, ieft to famaź 
iego cierpliwość y iego milczenie: a źe 
gdyby ten wielki Bog, ktorego idziefz 
łżyć majeftat przy famym nawet oltarzu; 
chcial naten czas, nie mowię, dobyć {wo- 
ich piorunow ani fwego glofu ogromne- 
go, ale tylko pokazać zdradziećtwo, kto- 
re zamyśląlz: powfzechne brzydzenie fię 
takową zbrodnią zdolneby bylo odiąć ci 
nawet pomyślenie © niey, y przywieść 
cię do zupelnego wyrzeczenia figę oney- 
że. Gdyby owa bialoglowa tak uklada- 
iąca fis, przyftępniąc do fłolu Pańfkiego, 
poczuła wizyftkie fwoie fkryte rofpulty 
wypiłujące fię na fwym czole widomemi 
literami; y ow fędzia fwoie niefprawie- 
dliwości, y ow Kaplan fwoią obiudę, y 
Ow 
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ow woyfkowy Urzędnik: fwoie uciemię- 
Żania: żądenby z tych ludzi nie mogl 
znieść tey hańby, y niechćial by fię ná nią 
Podać, 

Alez Bog milczy, przebacza, dofyć ma 
na upominaniu w powfzechności, że fię 
bie zdradziecko z nim poczyna: y ieżeli 
kiedy iaśniey mowi do złośliwego czło- 
Wieka, tedy to tylko czyni w fktytości, 
w fercu, w fumnieniu.. Czlowiek ziośli -. 
Wy nie wfłydzi fię o to iawpie: nie prze 
to wychodzi mniey ufpokoionym z Ko: 
Ściola, ani też mniey wyniofłym: ale 
wfzyftko dzieie fię tylko między Bogiem 
Y nim. 
„ Ale przecież między Bogiem y nim; 
lakoż tedy nie iefł ściśniony ciężkością 
Wey niewdzięczności, albo przeniknio: 
ny dowodami dobroci Boga fwego? Oy- 
ciecci to rownie ubolewaiący na wyfłę. 
pki dzieci fwoich, iako też przeftrzega- 
Rey ich niewyiawiania. Przeftrzega on 
ich honoru nieiako podobnie iako (wego. 
akożkolwiek fą oni niegodni przyftępo- 
Wać do iego ftolu, przecież ich nie od- 
Pędzą. Obowiązal fię on karmić ich 
tam famymże Cialem fwoim r Kowii 
Wo. 
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(wolą; nie odftępuie bynaymniey tego 
prawa, ktoreż fobie fam przepifal: fąć o- 
ni niewdzięczni, ależ fą fynowie iego. Sy- 
nowie niewdzięczni, otworzcię oczy; ba 
otworzcie raczey ferca wafze uprzey mo- 
ściom Oyca walzego. Tegoż famego cza: 
fu, kiedy mu czynicie zniewągę, gotów 
on wam odpuścić: y owfzem mowi y 
nalega o odfłąpienie nieprawości walzych. 
Pelno okolo was Kaplanow po :caiym 
Kościele oczekułących grzefznikow, kto- 
rzyby fię chcieli nawrocić. Czemuż nie 
udaiecie fię do nog ich, żebrać pomocy 
od użyczoney im wladzy, y uwalniać fię 
od trucizny, ktorą w fercu kryiecie? 
Cheecież, żeby Zbawiciel wafz rzucił 
fię flam do nog wafzych; y żeby kwoli 
was, ponowil iefzcze ow cud poko- 
ry fwoiey, ofiaruiąc fię obmyć was znie- 
prawości wafzych, y grożąc wam nielafką 
fwoią, ieżelibyście zbraniali fię iego ob- 
mycia? (a) Non babebis partem mecum. Nie 
groziż wam? nie przywodziź wam na 
pamięć owey myśli: że nie macie fię (po- 
dzicwać zbawienia, ieżelibyście śmieli 
pokazać fię u ftolu iego bez obmycia fię? 
i Ani 
[2] Joan: 13. g. 
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Mi lafki, ani pogrożki, nic zgoła nie 
Może przerazić zlości świętokradzcy, a- 
Ni przemodz iego niewdzięczności. Po- 
lapi on iako Judafz aż do bezwfłydno- 
Sci; y tym dopelni fwego zdradziećtwa. 
Ill. Jodafz otoczony Żolnierzami y 
Bromadą zbroyney chalaftry,  przycho- 
dzi z wielkim rozruchem przy pocho- 
dniach y latarniach. JEZUS: powftaie-y 
Mowi: podźmy, oto nadchodzi godzina, 
kiedy Syn cztowieczy będzie wydany w 
tece grzelznikow: Filius hominis tradetur 
in manus peccatorum. ` A iak wydany? Oto 
przez fameż znaki uftanowione na wy- 
rażenie pofzanowania v przyiaźni. Witać, 
to wyrażenie pofzanowaniś; calować, to 
Wyrażenie przyiaźni. Otoż tego oboy- 
ga zażywa Judafz na wywarcie przeciw 
Chryftufowi nayokrutnieyfzey wzgardy 
Y nayfzkaradnieyfzey nienawiści. Y nie 
ieftże to dopelnieniem bezwfłydnościć 
Przyrownaymy iey miarę do bezwiłydno- 
Sci świętokradzko kommunikuiącego. 
W tym ieft nayoczywiftfzy honor, ią- 
ki kiedy Zbawiciel -nafz mogl nam uczy- 
NIĆ, y naywyraźaieyfza uprzeymość. mí- 
lości, iaką Kiedy mial ku nam, że poftą- 
nowil 


= 
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nowił ten nayzacnicyfzy SAKRA- 
MENT, w ktorym Cialo y Krew jego 
ią pokarmem dufz nafzych. Podobnym 
też (pofobem z ftrony nafzey naywiękize 
iakie tylko pokazaćieśmy mogli oświad: 
czenie poddóńltwa powadze fłowa ieg0» 
iefł to zniewalać rozum nóż aż do kla- 
niania mu fię utaionemu pod zafłonami 
Sakramentu: y naywiękfza uprzeymość 
milości, iaką tylko kiedy mogliśmy mu 
oświadczyć, ieft godnie przyftępować do 
tey uczty, ktorą nam milość iego fpra* 
wia. Co to tedy będzie obracać tę ‘taie. 
mnicę honoru y milości w zniewagę y W 
pogardę? 

Patrząc zaifłe ma grzefznika u folu 
Świętego z fłateczną pofławą, w 
pośrzod gminu prawdziwych wiernych 
pelnych gorącości. ducha y nabożeńftwś, 
nie rozumianożby go w podobnym być 
przyfpofobieniu. Ale gdyby mu rzeczo- 
no, iako tam Zbawiciel Judafzowi: Amice 
ad quid venifli? Moy przylacielu, pocoź 
przychodziłż? Czyliżby on mogl po- 
wiedzieć bez zawfłtydzenia fię: przycho» 
dzę, żebym zadofyć uczynił mym powin: 
nościom, żebym fig ziednoczył z Bogiem 
moim 
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pim przez te święte taiemnice, żebym 
Jl uczeftnikiem owocow Krzyża iego, 
ym uczcił pamiątkę iego, y nabral fil 
lzeciw nieprzyiacielowi zbawienia mego. 
żyliżby on fię mogl ztym odezwść bez 
atniego niewftydu? on, ktory nie przy- 
ępuie do ołtarza tylko dla ftofowania 
Ię do czafu, dla uyścia przymowek od 
taci fwoich, dla pokrycia przed ludźmi 
Iozwiozłości. życia fwego, y dla zacho- 
Wania w fercu fwoim grzechu, ktory tam 
kryje. To bowiem iedynie tak wielu 
bezboźnikow do Stolu Sakramentalnego 
prowadza. 

Daleko tu odmienne ich pokazanie fię 
od owego , ktore uczniowi odrzuconemu 
Od Boga bylo ku ufłudze y obronie. 
Byli totam żołnierze y fłudzy z pocho- 

niami y z latarniami: (a) Cum /aternis ©> 
facibus; z pałalzami y z kiiami: (b) Cum 
Eladiis €$ fuflibus. Już Chrześcianin świę- 
tokradzca przychodzi z bezbożnością w 
rozumię, z zaciętością w woli, z wfzete- 
cznemi wyobrażeniami w pamięci y w 
myśli, z cudzoloftwem, iako mowi Apo- 
ftoi, w oczach: z lubieźnością y rofpuftą 

panu- 

4a) Joan: 18.3. (b) Matthe 26.47 
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panuiącą we wfzyftkich zmyfłach. O 1a: 
kieto zgeomadzenie, moi Bracia; iaka 
affyftencya dla Syna Bofkiego!  Przyczy” 
ną iego boleści: w poniefioney od Uczoia 
zdradzie, to bylo, że fię widzial wydanym 
w ręce grzefznikow: [a] Filius bominis trá 
detur- in manus peccatoram, Tu daleko it” 
{ze zniewagi. Wydany on tu, nietylko 
w ręce, ale wufła y wciellko grzelzni” 
kow. Oco to za iafkinia lotrowfka! co 
za pieklo, kędy tyle biefow przebywa? ' 

O Boże czyftości! do lez nam przycho” 
dzi, kiedy cię widziemy w mocy owey 
nieludzkiey czeladki, ftluczonego y uwlo; 
czonego po ziemi: w ten: czas ponoGle$ 
to wflzyftko:z. żarliwości o zbawienie na: 
fze. Ale o iakich krwawych.lez nie po: 
trzebaby teraz wylewać, patrząc na krzy” 
wdy, ktore ponofifz w. fercu owego oblu+ 
dnika opanowanego od tyfiącznych. bier 
faw. x 

Przedtym- ludzie opanowani - od bie- 
fow; byli naypofpolitfzym: widokiem u- 
licowania twego. Bylo to z wielkim 
twoim nieukontentowaniem, widzieć tam 
doftoyność natury ludzkiey. poddaną 
uiia {wym 
[a) Matth: 26, 45: -. 
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„ym nieprzyiaciolom; y taka więctwo- 
à zemfła byiá nadniemi, żeś ich wyga- 
Mal w naybrzydfze y naypodleyfze be- 
tye: [a] Zxierune demonia, © ' intraverunt 
"porcos. To byl przyzwoity taras na 
tych obczydiych gości, wynależcow wfzel- 
80 niewftydu y wfzyftkiey nieczyfto» 
ci. 

Ale ty Boże Człowiecze, Swięty, bez 
Zmazy, odlączony od grzefznikow, y tak 
daleki od nich, iak Niebo: od ziemi: (b) 
Sandłus, innocens, tmpollutus, fogregotus: à 
Deccatoribus, excelfior Celis fagus. Co: ty 
robifz w ciell(ku tego niewolnika diabel- 
kiego, w tym {teku bezecności? Zofta* 
lefz tam, iako niegdyś po śmierci twoiey 

yleś w grobie, iiko w centrum obrzy- 
dliwości y boleści piekielnych: ále nie 
Możefz ztąd ponofić by naymnieyfzego 
dotknięcia, by naymnieyfzego narufzenia, 
(c) Solutis: doloribus. inferni, juxta quod im- 
po/fibile erat teneri illum. _ Jefteś tam tylko, 
żebyś tryumfowal z biefow nieprzyłacioł 
twoich, y żebyś ,pokaral zmyślonych 
Chrześciań, ktorzy cię zdradzają, udając, że 
cię fzanuią. Y do tych czas widzieliśmy 

fzka- 
[a) Lack 8+ 35, ©) Hehr: 1, 26. [) AG: 2.2 
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fzkaradność ich zdradziećtwa. Obaczmy 
w drugim punkcie furowość ich pokara- 


= CZESC DRUGA 4 


Yeno to w Ewangelii Swiętego 
Jana, że we dwoch okazyach Zba* 
wiciel nafz zźy mal fię y pokazal fię po” 
mięfzanym, przez przyrodzone affektow 
wzrufzenie, ktore famże wzbudził w fo- 
bie, y ktore chciał, żeby fię dały byly 
widzieć na iego twarzy y w jego 
oczach. Pierwfzy raz, wfkrzefzajiąc Ła 
zarzą w obecności wielu Zydow: (4) | 
Fnfremuit fpiritu, c5- żurbavis  femetipfum. | 
Drugi raz, opowiadając Apoftolom zdra- | 
dziećtwo Judafza: [b] Turbatus ef fpiria, | 
© protelfatus eń. Ale pomięfzanie iego 
z okazyi Łazarza zlączone było ze lzami; | 
albowiem pochodziło z uprzeymości y 
użalenia: z okoliczności zaś Judafza by- 
naymniey lez nie było; albowiem te iego 
pomięfzanie bylo iedynym  fkutkiem 
nieukontentowania y gniewu. Przeto ' 
też, MCi Panowie, nie bez przykrości y 
nie bez wielkiego pomięfzania, ten tak 
dobry ; 
12) Joan: ta, 3, (b) dbidem 13, 24, | 
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do ty Nauczyciel widzi fię przyciśnio= 
m do pokarania tak zlego ucznia. Od. 
Wf on tedy troiaką ftrafzliwą karę. 
_ lerwfza ieft, opanowanie od hiefą. Dru- 
$a przeklęćtwo od Boga. Trzeciń, ro- 
Pacz. Uczyńmy uwagę na każdą z tych 
trzech kat. inh PER 
„„l Ledwo, co Judafż odebrał z ręki 
Zbawiciela ow kawałek chleba zmacza- 
nego, tak zaraz bies opętal go y opanowaf, 
Powiada Swięty Jan Apoftoli: [a] Po% 
buccellum introióit in eum fatbanas, Dotąd 
ontentowal fię bies przyftępem do iego 
€rca, y napelnianiem go idem (wych 
Zdrąd, y wzńięcaniem w nim ognia la- 
komftwa y kradzieży: (b) Cum, diabolus 
Jam mififet in cor. Ale po owym kawal- 
ku, opanowal fzatan fortecę, wfzedi tam 
lako zwycięzca, y rofpoftari fię tak wla- 
Śnie, iako w fwym nowo oliągnionym 
Pańftwie. 

„ Y to to iet fłan grzefzńika dopu- 
fzcząjącego fię świętokradztwa. Staie fiè 
on natychmiaft korzyścią y dzierżawą 
diabelfką. Już diabel nie zażywa na nie= 
go fztak y wykrętow, żeby go wpłątal 
| Ce w (we 
(e) Joan: 13. 27. (b) Ibidem, % 


NN = 


MI 
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w (we fidlá, y wprowadzili, w co chce; 
rofkazuie: tylko y ciągnie. Zadnego iuż 
nie mafz ważenia fię, leci fię nalep. Już 
fię w grzech nie wpada proitym przyzwo” 
leniem, ale calym zapędem y z iakimfś 
fzaleńftwem. Już fię nie iet w iedynym! 
zaplątaniu, ale w zupelney niewoli. Y owa 
niewola tak daleko zachodzi, że iuż Chey- 
ftus nie raczy żadney czynić rożnicy ty” 
ranna od niewolnika: za iednę ich bie- 
rze ofobę, y że tak rzekę, za iednę z'o“ 
budwoch złożoną całość. Jeden z was 
powiada on, mowiąc o Judafzu z Apo* 
ftolami, ieden z was diabel iet: -Ex vo- 
bis unus,diabolus efl. X. zaifte w opetaniach 
ciał od diabla, czyliź fię czyni iaką vo- 
źnicę {praw diabelfkich od fpraw opęta- 
nego? Jego rzucśniń fię, iego "mowy; 
nie przyczytuież fię po więkfzey części du- 
chowi nieprawości, ktorego on iuź iedy* 
nym {eft naczyniem. < Stawcie fobie w 
myśli nędzę owego fyna, o ktorym mo- 
wa u Marka Swiętego w Rozdziale dzie- 
wiątym. Ogluchl on y oniemial zafpró- 
wą diabelfką, zgrzyta zębami, wala fię 
po ziemi, pieni fię z wściekłości y fza- 
leńftwa, wrzuca figę w wodę y w ogień 
za 
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ła Ściśnieniem go naglych boleści. O 
00 to za widok oczom ludzkim, a nade- 
Wizyftko oczom rodzicow y krewnych, 
torych iedyną byl boleścią, miafto tego 
Co mial być ich pociechą! . 

Widok ten wprawilby nas, w podzi- 
Wienie, iet bowiem niezwyczayny. Ale 
Czyliż mniey fię mamy dziwować tyran- 
nii diabelfkiey nad dufzami tylu grzefzni: 
kow, ktorych codzieńnie napatrzyć . fię 
pufzczaiących fię na zbrodnie famey na- 
turze ftrafzne? Bywa Qyciec tak nie- 
zczęśliwy, że mufi patrzyć na (yna nie- 
gdyś piefzczono wychowanego, wydzie- 
raiącego fie z pod iego opieki, lecącego 
oślep w rozwiozlości wieku fwego, a nie- 
znaiome wiekom przefziym: w zaloty bez 
wftydu, w kofzty bez, honoru, w piiań- 
ftwo bez uwagi, w gry bez pomiarkowa- 
nia, w bezbożność bez wftrętu: zgoła ną 
fyna nieznośnego panuiącym nad fobą 
władzom, niewiernego (wym przylacio: 
lam, czyniącego obelgę krewnym, ni- 


czym nieuglafkanego, niczym fie nie rzą: 


dzącego, cokolwiek fię zgadza z rozumem. 

Jeftże to namiętność czyli bies, co w 

iprężynach  dufzy takową nieporządność 
| G c2 po» 
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pofłępkow  fprawuie ? _ Zeby fię bylo 
Przyfzio do tak zbytniego zepfowania 
mufiały pierwey do niego ipofobić lada- 
iakie przyimowania Saktamentow. Rzecz 
to zwyczayna, że przez świętokractwa 
przychodzi fię do bezbożności y do œ 
ftatnich bezecności. 

Ztądci to wyftępki ladzi poświęco* 
nych Bogu bywaią pofpolicie {zkara- 
dnieyfze y niepodobnieyfze do uleczenia. 
Pogrążyli oni fwoią wiarę y (woy rozum 
w kielichu Pańfkim. Poikneli fąd fwoy» 
kalaiąc nieuczciwym przylmowaniem 
Ciało y Krew Chtyftufową: y odfłępu- 
jąc Boga, ktory byl prawdziwą ich czą* 
ftką, ftali fię cząftką y dzierżawą dia- 
belfką: iakoż mieliby być zľośliwi y nie 
cnotliwi z pomiarkowaniem iakim? 

I. Przydaycie za drugie pokaranie 
przeklęćtwo Bofkie. Albowiem opanowa* 
nie diabelfkie, nie zlaczone. z tym prze” 
klę&wem, nie ieft nielzczęściem niepo- 
wetowanym. Napatrzono fię y niewine 
nych dufz na nietaki czas oddanych bie- 
fowi, czafem na pokatanie ich niedofko- 
łości; a czafem też na doświadczenie ich 
Cnoty. Ale złączone wraz te dwie nie- 
fzczę- 
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częścią, przeklęctwo y opętanie, fą 
opelnieniem nędzy. Y taka byla nędza 
udafza. 
Biada człowiekowi, mowi Zbawiciel, 
Przez ktorego Syn czlowieczy wydany 
ędzie: (a) Ve homini źli!  Lepieyby by- 
O dla niego, żeby byl na świat nie przy- 
fzedi. Jdzże iuź tedy, mowi mu, y czyń 
€0 mafz czynić: Quod facis, fac citiùs. A 
Ratychmiaft wychodzi zdrayca z wieczer- 
nika, y udaie fię do Zydow na dokoń- 


czenie {wey fprawki: [b]. Ze exivit continuà. 


Erat autem nox, Byla zaś noc, mowi E- 
wangelia: o co za ftrafzna. noc! okropniey- 
fzą daleko w grzefzniku, niżeli na hory- 
Zoncie ziemfkim. > 

Ale o iak wiele rozmaitych ftopniow 
niefzczęśliwości y nędzy w owym prze- 
klęctwie! rownie na zdrąycę Chryftufo- 
wego, iako teź na kommunikuiącego świę- 
tokradzcę rzuconym! 

Nie ielt to fawe tylko. zlorzeczenie, 
eft to wyraźne opowiedzenie profto 0» 
brocone do zlośnika, opowiedzenie nie- 
fzczęśliwości, w ktorych go iego.niezbo. 
Źność wnet ma pogrążyć: Ve bomum illi, 

Biada 

(0) Matih: 26, 24, (b); Joan: 13, 27» 
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Biada temu czlowiekowi, Jet to ofta- 
tniá pogarda iego ofoby y iego fłanu, 42 
do poniżenia go niżey. że tak rzekę, na 
wfzyftkie iefleftwa; aż do fądzenia g0 
mniey fzczęśliwym, niż żeby byl zofława 
w'owym fwym poprzedzający n iedynym 
nic: Bonum erat et, fi natus non funifer. Je! 
to porzucenie go y nielakie oditąpienić 
prawa, iakieżkołwiek mogł mieć do nie” 
go Zbawiciel; iakoby iuż niczego fię po 
nim nie domagaiąc, nic fię do niego nić 
interefluiąc; zaniechywaiąc go y zoftąwue 
iąc iemuż famemu y iego przewrotney 
woli; y czyniąc z nim rozwod pelen ie 
go hańby, taki wlaśnie, iaki uczynił Bog 
z ową cudzolożną oblubienicą, Z ową 
niewierną Synagogą, z owym ludem od- 
rzuconym; na ktory iuź nie poglądał ia- 
ko na lud (woy, y ktorego niechciał iuź 
być Bogiem: Vos mon populus meus, © ego 
non ero veffer, Toż famo y względem 
świętokradzcy: Jdź, odfłąp, oddal fię, 
czyń co chcefz: grzefz, fpiefz fię, przy- 
fpiefzay fobie piekla; bynaymniey mię to 
wfzyftko nie obchodzi; to on właśnie mo- 
wi; Quod facis, fac cirids. Felt to na ko- 
nicec odlączenię człowieka od Boga fwe- 
go. 
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g0. Nie oweć iefzcze odlączenie ofłate- | 

Czne dnia fądnego, ktore pożenie grzes (| 

Rmikow do piekla. Jefzczeć bowiem on MW 
l 


ich nie odpędza, ani na nich wola: Difce- 
dite, Ale fam grzelznik od niego fię od- 
firycha, fam fię żenie na przepaść. Ląivie 
continuò: Y tak Ściąga na fię (kutek przeklę- 
ćtwa  Bofkiego. 

Coż go bowiem może ochronić od te- | 
go? Jeżeli za Bofkim błogofławieńftwem | 
wfzyftko naświat wynika, zachowuie fię, NI 
pomnażź fię y do dofkonalości przycho- IAB 
dzi; wiaką tedy przepaść nie powinien | 
wpadić człowiek, przyciśniony ciężarem | 


iego jrzeklęćtwa? Jako fię tu dziwować I 
owemu wyuzdaniu 'na niczwyczayne y | 
niefłychane zbrodnie” Owemu wykracza- | 
niu, y że tak rzekę, wyciekaniu grzefznika I 
2a grace rozumu, poczciwości, Uczciwa- | 
ści, poożności y wiary? Czemu to wfzy» | 
ftko pzyczytać, ieżeli nie przeklęktwu U 
przywązanemu do świętokractwa? A ztąd | 
czego ię fpodziewać za trzeci y ofłatni | U 
fkutek, ieżeli nie okropney rofpaczy? | 
Ul. Podawfzy ow zmyślony uczeń I 
Nauczpiela fwego w moc nieprzyiaciol W 
iego, cue fis natychmiaft przejętym o- NI 
brzy- | 
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brzydliwością zbrodni fwoiey, Zgrze” 
fzylem, mowi on, wydaiąc krew fprawie* 
dliwego. Nie możę on wytrzymąć uch 
fkow fumnienia (wego: fam tedy rozgla 
fza, lam czyni tę rzecz iawną. Bieży 2% 
tym do zgromadzoney ftarfzyzny; (a) 
rzuca im. pod nogi owe przeklęte pie” 
niądze, ktore byly ceną iego nieprawo” 
Ści, umyśla fwoią zgubę, idzie y wiefż4 
fię; iuż po. nim. - 
Kroż ten wyrok na niego wydal? Nie | 
Chryfłus. On iet fam ofkarżony przed 
fędziami. Nie Zydzi, oni w tę rzecz 
iako właściwie tyczącą fię Judafz, ani 
fig chcą wdawać. Twoia rzecz w to 
weyźrzeć, mowią mu, do nas tone nar 
leży: Quid: ad nos? tu videris. Sam fię on 
ofkarżył, ofądzii, potępił. Jego okarży- 
cielem, iego. Sędzią y iego katem; iegoź 
wlafne fumnienie, W nim on fądna fie- 
bie, w nim ną fiebie. wyrok y kaę nofi 
Nie opowiedzialże tego. Swięty Pawel 
tym wlzyftkim, ktorzy fię ftaią nślado* 
wcami. Judafza? A iakby to. ki mo: 
wil, gdyby był: tego ten herfzt święto: 
kradzcow, nie dożnal ivź? (c) Juaium. fi- 
bi manducat $> babit, Ták 
(2), Macie. 27, 4, [b) Ibidem 5» [e) 1, Cë u. 2% 
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Ták a nie inaczey. Choćby wízyífcy 
Prawdziwi wierni ofzukani od obłudnika, 
Wyfławiali powierzchowny bláfk iego po- 

Ożności; choćby pochwalali iego fkro- 
Mność y iego gorącość w zadofyć czy- 
Neniu obowiązkom wiary; choćby 
Nawet ztąd (ię budowali; choćby z raito- 
Sci Chrześciańfkiey taili przed (obą wiado- 
Mość, ktorąby mieć mogli- o rożwiozia- 
Ściąch życia iego: tedy przeciw wfzyftkim 
Ufilnościom tych lafkawych tlumaczow, 
W wiślnym fwym fercu nofi on na fię 
Wyrok y prawdę. Nie moźć on zatlu- 
mié tego nielutościwego glofu, ktory 
gwajtem mu fẹ fłyfzeć daie: Oso pożępia/ż 
Sg, otos potępiony. 

_ Ztąd przychodzi on do zaciętego trwa- 
nia w {wych zlościach. Za każdym bo- 
Wiem pomyśleniem o (wym nawroceniu, 
© pokucie y o zbawieniu, natychmiafł fta- 
wą mu na myśli owa ciemna chmur4 
przychodzących mu na pamięć wfzyttkich 
iego wyftępkow y wfzyftkich święto. 
krąctw. Tyle Kommunii, tyle Holtyi 
Od tak dńwnego czafu przyieło fię ulły 
Oddanemi klamftwu y nieczyfłości; takaź 
teraz dla mnie nadzieją odpufzczenia y 
zba 
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zbawienia: Nie malz żadney, iužem zg! 
niony, iuź nie malz dla mnie milofief* 
dzia, zguba moia nieuchronna; , 
Toć prawda, że poki iefzcze zdrowić 
fłuży, y poki fie ficbie dopufzcza ćmić 
proźnym roieniom fobie fortuny y ró" 
ikofzy, poty pokazuie fię po fobie utrzy” 
mywanie {wey połaci, y nie oditęepow&® 
nie (wego erybu. Ale na koniec fława (ię 
u krefu. Już w owym okropnym fłanię 
W Owcy nieuchronney y nieodbitey oko- 
liczności, iakąż, moi Bracia, można mieć 
ufność w owych lekarftwach Bofkich, 
ktore to fą mocą fłabych, ubefpieczeniem 
boiaźliwych, pociechą gorąco Bogu fłużą: 
cych? Jakie porufzenie wzbudza fię na 
ten zás w umyśle obludnika zatwardzia* 
lego w (wym świętokradztwie y wzmy* 
ślonym udawaniu fie? Niechay on jak 
może zmyśla fobie pofławę, czyliź będzie 
mogi widzieć bez zmięlzania fię, wcha: 
dzącego do [wey izby Kaplana, niofące- 
80 w ręku prześwięte tajemnice? Czyliź 
będzie mogl fpokoynie fłyfzeć go mowią* 
tego do fłoiących przy fwoim tożku 
wiernych: Pax buie domui: Pokoy temu 
omowi. Smutek tam tylko y żal ieft; 
ten 
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tn fię tam tylko: wydaie przez ięczenia 
nych y fłużących; ten fię rozpoście- 
6 po fercu umieraiącego, ktory widzi 
$ być gwałtem oddzieranym od świńta, 
Y iuż przechodzącym na inny świat, kę- 
p wfzyftko mu grozi, wizyftko ftrafzne 
a niego. Y iakiż fkutek w fercu iego 
Prawić może owe fłowo pokoiu? Owfzem 
Przeciwnym fpofobem iakiego fzturma y 
walki nie: wzrofża one w tym zdraycy y 
nieprzyiacielu tego Sakramentu pokoiu? 
akiź on może fobie obiecować pokoy 
z Bogiem, ktorego żwodził, zdradzał, y 
pPogardzał po tyle razy? Jaką może za- 
raé ufność w iego dobroci, ktorą 'od 
ficbie odrażał przez tyle fzpetnych zdrad y 
nielzczerości? Nie czuie on iuź żadney 
uprzeymości ku Bogu. Cożkolwiek mu 
mowią na wzbudzenie iey w nim, wizy- 
tko to'pada na ferce fuche y,zatwardzia- 
le na wfzyftkie Chrześciańlkie pobudki, 
Tak y nie iedyne fą ufilowania, y iedy- 
ne wzdychania dufzy iego nieczuley y 
niemcy ma affekty pobożności. Bez wfzel - 
kiego innego obrocenia fie y podniefię- 
nia ku Niebu, przyftaie na wfzyftko, we 
wfzyftkim ucha: fpowiada fię, kommu- 
pikuie: 
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mikuie: ale iako to zawżdy czynił; w ns 
logu ofzukiwania ludzi y żartowania fo* 
bie z Boga. Umiera na koniec iako OW 
uczeń od Chryftufa odfłępca, udręczo” 
ny (wolą rofpaczą, y udufzony ucifkami 
fumnienia przekonanego przez wiarę: Abi 
ens laqueo fe fufpendit. 

Mili Słuchacze, wzdrygacie fię na tak 
firśzną śmierć. A nie mafzże czego» 
coby wam kazalo lękać fię niebefpieczeń* 
ftwa przyiścia na podobny koniec Nie 

kryiecież czego w fercu wafzym, coby 24 
obeyźrzeniem fię na okropny obraz, kto- 
rym ta wam ftáwil przed oczy, moglo 
was przycifkać do odzywśnia fię: (a) 
Numquid ego fum? Ach! czyliż tylko, 0 
moy Boże, ten umieraiący w zściętości 
milczenia (wego grzefznik, nie ia ieftem? 
Czyliż tylko, moy miły Bracie, nie ty 
ten będziefz? Jeżeli teraz w tym momen- 
cie nic cię to nie przeraźa y nie trwo- 

ży, nieobiecuy fobie, żeby na końcu 

życia twego przytomność -niębefpieczeń” 

Rwa miśła w tobie fprawić co więcey. 

Jeft co te pofpolite omamienie y nielzczę- 

ście świętokradzcow: zawżdy fię na tym 

zaladźać, 

(8) Matih: 26, 25, 
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“fadzać, że Bog saai a zawźdy he- 
h Oczyć udać fię do iego dobroci. Te- 
k kiedy fię iefzcze nie ieft w niebefpie= 
y ftwie, powinno fie iść za iego namo“ 
imi. Będąc zaś blifko śmierci widźcie 

Otym, że mało ieft roźności między ta: 
ą ufnością a Judafzowfką rofpaczą. Nie: 

thay Pan Wfizechmocny y wfzelako do- 
dry, zawaruie nas od takowego niefzczę: 
Ścia. Amen. W lmie Oyca y Syna &c: 


O T a 


KAZANIE 


Na WIELKI PIATEK 
O Męce Pańfkiey 


Viri 7fraćlita, audite vżrba bac: JESUM Na 
zarenum definito confilio 6 prafcientia Dei trae 
ditum, per manus iniquorum afigentes interemi» 
flis, Adtor: 2. 

Mężowie pery b fłuchaycie flow tych: JE- 
RUSA Nazóreń/kiego, nagnaczong radą y przey- 
žrzeniem Bożym wydanego, przez ręce mezbočnie 
kow umęczyw/zy, zatradliśce,  , 

Nayiaśnieyfzy Panie. 
Je Swięty Piotr w pośrzod Jeru» 
zalem 
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zalem wykladal stę przedziwną tajemnicę 
ktora ieft fundamentem wiary Chrześci” 
ańfkiey: materyą pogardy dla pogan, 3 
nieukontentowania dla Zydow: glupitwem 
w moićmańia iednych; zgorfzeniem w r0" 
zumie drugich: mądrością zaś y mocą W 
rozlądku tych, ktorzy Boga znają. DO 
ktorey tu {trony z tych my należemy” 
Jakie też ieft zdanie nafze o śmierci 
Chryftufowey? 

Jeżeli iefteśmy z liczby owych wynio: 
Hych, u ktorych fame tylko dofłoyności 
w myśli y w fercu; tedy ciężko nam be | 
dzie fmakować fobie w poniżeniach -Bo* | 
ga poddanego mocy ludzkiey. Jeżeli ie” 
fteśmy z liczby owych umyfłow upatru- 
jących we wizyfłkim fwoiey korzyści 
pelnych milości famych fiebie y wfzy- 
ftko obracaiących do fiebie; tedy niebę' | 
dziem mogli poiąć w Bogu tego zbytku 
przychylności ku fwym złośliwym pod- 
danym. Jeżeli iefteśmy z liczby owych 
mędrkow, ktorzy nie znaią infzych regul 
roftropności tylko te, ktorych naucza 
cialo; tedy na to nie przyfłaniemy,”żeby* 
śmy poglądali natę taiemnicę iako na 
naydofkonalize dzielo mądrości i ia | 

Ze 
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Ą Ze Chryftus poniofł tak zelżywą Śmierć; 
świat mial moc zadać mu ią; Że Bog 
Al takową moc światu: łą to troie wy- 
iknienia nad wfzyfikie fily poięcia lu- 
zkiego. Ale dla ludzi prawdziwie ludzi: 
to jeft, dla -Chrześcian prawdziwie wiet- 
nych wierze fwoiey, lą to tyleż fłdlznych 
Przyczyn podziwienia. 
Nie tail ich Swięty Piotr Zydom. Zaraz 
Pierwizego dnia, ktorego mu Duch Świę- 
Wy otworzył ufta na przepowiadanie pra: 
wdy; Moi Bracia, mowil im: ow JEZUS, 
Wfławiony między wami przez tyle cu- 
dow, ktoreby wam powinny byly być 
pobudką lękania fię y fzanowania mocy 
lego: ow JEZUS umarl na Krzyżu: 4fi- 
gentes interemiflis Ten ci wyftępek Te- 
koma ludzi złośliwych był popełniony: 
Per manus iniquorum. Ale jednak ftalo fię 
to za zrządzeniem y przeyźrzeniem Bo: 
ga, ktory go wydal na śmierć dla zba: 
wienia wafzego: Definito confilio & pre- 
a DEI traditum. RA 
ie kryl tego Swięty Pawel poganom. 
Wfzędzie, doksd go gle Bog pofylal z 
*wangelią, oglafzal on ukrzyżowanego 
JEZUSA. Z tym fię nawet oświadczal, 
ze 
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że ieżeli co umiał, cala iego umiejętność 
nic więcey za móateryą nie miala tylko 
JEZUSA uktzyżowanego: ponieważ «| 
ia Ewangeliczną nauka była rzeczą fam 
zawarta w Krzyżu Chryftafowym: (2) 
Non_judicavi me fcire aliquid, nifi JESUM 
Ghriślum, & hunc crucifixum. 

A my, MCi Panowie, po tyfiącu fie 
dmiu fet lát zwycięftw odnolzonych * 
niewierności, będziem fię wftydzić odkty” 
wać Chrżeścianom glebokie fkrytości 
tey taiemnicy? Wy teź, będziecież fi 
więc wfłydzić onych fę uczyć y onć 
fzanować: Niechay Krzyź zgorfzeniem Y 
pogardą będzie dla pierwfzych wiekow: 
my wtym zgorfzeniu na pozor, uznaje 
my tryumf Krzyża. Zawolać tu namż 
Świętym Leonem: (b) O! ineffabilis głorić 
Pafsonis! O chwalo męki Zbawiciela 
mego, nad wfzyftkie wyrażenie y na 
wfzyftkie podziwienie! 

Troie zgorfzenia zdaią fię przycho* 
dzić na myśl w męce Chryftufowey. Nie 
winny pognębiony, grzefznicy tryumftią* 
cy, Opatrzność załypiaiąca. Owfzem, mo* | 
wi Swięty Leo: trzy cuda oczywiiłć: | 

Tribu- 

(8) t Cor: a, 2, [by Serm; $, de Pofione, 


r 
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fribunal . Domitt, judiciura mundi, potefas 
Crucifiyi. To bedzie, MGi Panowie; 0- 
Nwa tego kazania, wykladaiąc wam we 
ttzech częściach: 

„Naprzod wytwotność y furowość fpra- 
Wiedliwości Bofkiey, w naywiękfzey nie- 
Prawiedliwości, iakiey kiedy zrządzenie 
olkie dopuściło: Tribanal Domini 

Powtore, potępienie y pokaranie świa- 
tą przefzącego, w naywięklzym powo- 
zeniu, iakie kiedy mogl mieć świat 
grzefzący: Judicium mundi. 

Potrzecie, potęgę y możność Chryftu- 
ła, w iego nayglębfzym poniżeniu: Pote- 
llas Crucifixi. 

Oto fą, moi mili Chrześcianie, funda- 
menta nafżey wiary, podpory nafzey na- 
ziei, y pobudki nafzey milości. Potym 
wfzytkim każdy niewietny, ktory nie 
wierzy w Chryftufa; każdy grze(żnik, kto- 
ty nie ma madziei w Chryfłufie; każdy 
Chrześcianin, ktory nie kocha Chzyftula; 
ieżeli ktory ieft między wami: $i quis non 
amat Dominum nofrum JESUM Chrifam: 
Niech będzie przeklęty, mowi S. Pawel, y 
niech wie, że Bog przychodzi: Sił Ana- 
tbemg, maran atha. Bog przychodzi, moi 


Bra- 
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Bracia: przychodzi on dzifisy ukrzyźo” 
wany, aby was zbawil: przyjdzie kiedyś 
w chwale, aby was fądzil, Oddawaymy 
mu dzifiay lzy naize, abyśmy na ow cza$ 
zbierali owoce Krwiiego. (Ol Gux Gł 


PIERWSZA CZESC 


Ç Kończyla ię pelna taiemnic uczta: 0- 
«/debrali Apoftotowie z Rąk Chryftulo* 

wych ofłatnie dowody iego uprzey” 
mości, przyimuiąc Sakrament Ciala y 
Krwi iego: pofzedi Judafz dokonywać 
dziela nieprawości. "Tym czafem ow Na- 
uczyciel Niebiefki oczekując na moment 
fławienia fię przed trybunalem ludzi, y 
podpadnienia tam pod ich fąd, idzie fam 
ftawić fię przed wyżlzym trybunślem, w 
oczach fwegoż wlafnego Oyca. Daremnie 
iego nieprzyiaciele gotuią fię, żeby go 
pognębić. Od Boga y glofem famegoż 
Bogą powinien wyniść wyrok: ieżeli zaś 
tam nie będzie fkazany, ich potwarzy nic 
nie przemogą: nic fię z nim nie ftanie 
tylko co Bog zechce. 

Noc iefł, wychodzi on z mialła, prze- 
chodzi za ftrumień Cedron: sA fig 
z (we- 
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wemi A poftolami o pięć fet krokow od 
luzalem: bierze z nich trzech: wchodzi 
è niemi do ogrodu oliwnego. Te to ieft 
Mieyfce wybrane w caley  obfzerności 
demi, żeby bylo świadkiem modlitwy, 
€Z, portow y biedzenia fie iednego nie- 
Winnego, ktory ma za Sędziego fwego 
Oga y {wego Qyca; a ktory. w fercu Bo- 
im y Qycowfkim nie znayduie żadnego 
Porufzenia ani lagodności ani litości. 
To wfzyftko iednak niech wam nie 
Czyni witrętu, mor Bracia: zobaczemy wnet 
ufzne przyczyny tey na pozor niefłue 
ności. Podźmy porządkiem y uważay: 
My rożne fłopnie furowości, ktore fię da- 
l4 widzieć w tym fądzie. 

Jek to tu ieden niewinny pognębiony: a 
niewinny pognębiony. zá winnych: a nie- 
Winny pognębiany bez wyfłuchania iego 

tonienia fie: a niewinny pognębiony nie 
Czując y nie odbieraiąc z nizkąd pociechy. 

oże Wfzechmocny, twoi Aniolowie, 
twoi Prorocy, potyle razy dali świadećtwo 
twęy fprawiedliwości: po tyle razy wolali: 

Jefteś fprawiedliwy, Panie, y ty y ady 
twoje: (a) Fu/łus es, Domine, © julia judi- 

Dd2 cia 
[a) Jerem: 12 k 
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cia tna: Ta fprawiedliwość, będzięż i8* 
dynie dla ludzi? [a] Zapomnialaż ona 9 
Syna twoim” (b) Spuśćmy oczy z pofza* 
nowaniem 0a tę ofłrość niepoiętą. Je 
fzcze nie czas, żebyśmy ie otworzyli: 4 
gdy ie wnet otworzemy, nie będzie t0 
tylko ze wfłydem nafzym, x ; 
l. Naprzod, ieft to ieden fprawiedli- 
Wy» ieden niewinny pognębiony, Oto 
on iako iaki winowayca, drży, pada na 
ziemię; nie Śmi nawet na Niebo weyźrzeć; 
uniźa fię, modli fię, profi pokornie. Coż 
zrobil? co iego za wyfłępek? Widziano 
niegdyś na tymże famym mieyfcu, na go” 
rze oliwney, Dawida uchodzącego przed 
Abflonem, bofo, zalanego lzami, ztwa* 
rzą okrytą wftydem: (c) David aftendebat 
collem: olivarum, flens, nudis pedibus ©* oper- 
żo capite. (Godny zaite użalenia widok! 
Tak wielki Krol, przywiedziony do tak 
oplanego fłanu, do przeżycia fwoiey po” 
tęgi, iwoiey fławy, (wego fzczęścia; y źe 
tak rzekę, fiebie (amego: podpadaiący, nie 
tylko natrząfaniu fię fwych poddanych, 
ale iefzcze ich ubolewaniu: mufzący po- 

na. 

(6) Das: 9, 14, (b) Abo: W, 5. (c) » Regi 
15 30 
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fié nie tylko ich lżenia, ale iefzcze ich 
tżalenia: (a) Dejedłus ufque ad fervorum, 
el quod grave ef, contumeliam: vel quod graa 
viur, mifericordiam, Nie uważaiąc W of- 
le Dawida tylko nielłateczność fzczęścią 
Y poniżenie doftoyności: bylo fię naco 
Zżymać wfzyftkim fercom podobnym do 
Wzrufzenia fię ludzkością. Ale kiedy 
awid pomyślał fobie, że te niezwyczay» 
ne przypadki byly owocami iego grze- 
chow; kiedy fobie przypomnial pore 
Wanie Betfabey y zabicie Uryafza: pla- 
át on nie tak na (woie niefzczęścia iako 
Na fwoie nieprawości y pogorfzenia; użna« 
wal fię niegodnym milofierdzia Bofkiego, 
albowiem widzial fię godnym gniewu lu- 
zkiego: pochwślał Boga mfzczącego fię, 
tory poburzal przeciwko niemu, iako 
Przeciwko niepofłtufznemu poddanemu, 
Nienawiść y zawziętość wfzyftkich innych 
wojch poddanych. Ty» Panie - JEZU, 
Przez cożeś zarabiał u fprawiedliwości 
yca twego na tak farowe y zelżywe 
obchodzenie fię z tobą? 

IL. Nie tylko zaś byl on pognę ony 

ez 


(a) Saloianus de Gubern: lib: n 
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bez winy, ale bez winy byl pognębiony 
za winnych: (4) Julus pra injufis, mow! 
Swięty Piotr. To drugi fłopień furowo: 
ści. Przylzedl on na ziemię, pofłany 0 
Boga na wykonanie taiemnic zakonu if 
go, na objawienie ich Zydam, a prze” 
nich oftotkowi świata: uczynił tych ©% 
iemnic prawdę godną wiary u wlzyftkich 
rozumow, przez ową oczywifłość {wyc 
cudow y przez ow blafk (wych eno" 
fypal wfzędzie lafki y  dobrodzieyftw3 
na pozyfkanie ferc: (b) Zuangelizare paw 
peribus mifit me, fanare contritos corde, pré 
dicare captivis. remifionem © cacis vifum 
Na to bylo iego pofłanie, wedlug Proro 
kow: y zadolyć mu uczynił w całey je 
go oblzerności. To rzecz prawdziwa, 2: 
le owi Zydzi oświeceni, owi niewolnicy 
uwolnieni, ow lud niewdzięczny źle zé 
żył iego dobrodzieyftw, iego. lafk, iego 
cudow: y oni, y ich oycowie, y świat 
caly. Od pierwfzego grzefznika, to ieft 
od. pierwlzego czlowieka, zoftawali wfzy* 
fcy zawikiani w nielafce Bofkiey. Je 
doakże ten Wfzechmocny Bog, Qycieć 
świata y wlzyftkich grzefznikow y Chry- 
ftula 
(a) » Patziz. 19. (0) 7faie 61, 1. (e)Luc: 4 Sa 
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ffa, między wfzyftkiemi fynami fwemi 
amego tylko wiernego y niewinnego: 0- 
brał na zgiadzenie grzechow wizyttkich 
Innych niepofłufznych. 

Coż zaś, Panie! Chryftus za cel prac 
fwoich nie miat tylko chwale imienia 
twego; tylko fprawienie tego, żeby to i- 
mię bylo poznane, fzanowane, y wiel- 
bione. Tak ieft, śle poganie y bezba- 
żni bluźnili te naygodnieyfze pofzanowa- 
nia imię: ale Aaron wyftawił złotego 
cielca ku odbieraniu poklonow od ludu: 
ale Achab Bofkie pofzanowanie oddawał 
Baalowi: ale Achas y Manafles dzieci 
fwoie pozabiiali na ofiary Bogom falfzy- 
wym, y powyftawiali im oltarze. Chry- 
ftus utrzymywał chwalę Kościoła twego 
y biczem wyganial z, niego kupczących. 
Ale Nabuchodonozor wybral z niego 
Święte. naczynia, y poobalal muty iego: 
ale Heliodorus kufil fie o zabranie z Die- 
go f(karbow. Chryftus famą tylko milość, 
lagodność y zgodę Po między ludźmi 
przepowiedal. Ale ludzie między fobą 
gryżh feale Kaim zabił Abla: ałe Bracia 
Jozefowi zaprzedali go Jzmaelitom: ale 
Atalia wfzyfikie dzieci fyna {wego wy= 

ciąć 
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| ciąć kazala. - Chryfłus włzędzie dal if 
|| | wne przyklady cnot wfzeląkich. Ale So" 

| doma y Gomorra daly fię Ryfzeć aż W 
[III Niebie przez fwe glośne caiemu światu 
III niewfłydy: złośliwy bogacz y Judafz przeź 
II (wolą chciwość: Herod y Antiochus 
(II przez fwoie okrucieńfłwa, Na oftatek 
i Chryfłus ięft niewiony, ale caly świat ieft 
I winny: a że on ief niewiony, y fam tylko 
MI niewinny; dlá tego teź iefł oblożony cięża* 
III rem brzydkości wfzyftkich wiekow y wizy” 
ftkich narodow. Co mowię, ach! Oyciecci 
to iego, Bogci to ten na niego ciężar zwa- 
la: (a) Pofue Dominus in eo iniguitatem omnie 
um noffrtmą, 

Moi mili Słuchacze, możemyż na to 
być niewzrułzeni y nieczali? Na fiedm 
fet lat przed wykonaniem tego przędzi: 
wnego wyroku Oycow fkiego nad Synem 
fwoim, mial go fobie od Boga obiąwia 
ny Jzaiafz Prorok. Z iakim on tam 
zadamieniem, z iakim Ściśnieniem  ferca 
na ten okropny widok nię wołal? Te- 
dy to iefł rzecz prawdziwa, że on wzioł 
na fię fłabości nąlze, źe fię obłoży] bole- 
Ściami nafzemi: (b) VerQ langvores noffroś 


ipfe 


9) Hait sz 4, (b) Iidem 4, 
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e tulite Widzieliśmy go niby trędo. 
Watego, człowieka poniżonego y dotknię- 
lego ręką Bofką; zdziurawionego ranami 
da nieprawości nafzych; zbitego y ftar- 
tego dla zbrodni náfzych: Artritus propter 
Stelera nofira. Kara, ktoreyeśmy godni 
yli, abyśmy Gę byli ufpokoili z BO- 
GIEM, na niego padla: a myśmy iego 
finościami zleczenizoftali. Bog iego famego 
Obciążyl nieprawościami nas wfzyftkich. 
On tedy poprowadzon będzie na śmierć 
iko owieczka na zabicie; y milczący 
iako baranek umrze w boleściach: Sicut 
is ad occifkonem ducetur, €9 quafi agnus obe 
Mutefcet. 

Te wzdychania, te łkania, ktore ná 
ten czas ferce Proroka krufzyły na fame 
Mu przyiście na myśl tego okropnego 
widoku, czyliź zlodowścialy y zatkaly fię 
W fercach nafzych? Potrzebaż na wzru+ 
fzenie twardości ferc nafzych fzukáć ic- 
fzcze trzeciego ftopnia furowości, wwy- 
toku Oyca Przedwiecznego? 

lI Potrzeba, moi Bracia; a to ten ieft. 

to on odmawia Synowi fwemu, czego 
Więc rozgniewany y poburzony namię- 
tnością fędzia nie śmi odmowić y nayQ- 
brzy- 
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brzydleyfzemu zloczyńcy : to jeft, f0- 
chać iego bronienia fię. Zatyka on ulzy 
na iego ufprawiedliwianie fię: zawiera ić 
nawet ma iego proźbę. 

Klęczy JEZUS, raz podnofząc oczy KU 
Niebu, drugi raz fpulzczaiąc twarz kw 
ziemi: wola y ufilnieyfzego glofu doby” 
wá: Oycze moy, Qycze moy: ach! Oy- 
cze moy: ieżeli moźna, Oycze moy nay“ 
milfzy: (a) Pater, Pater mi! fi po(ibile efl, Pater 
mi. Modlifz fię, profifz, moy naymilfzy 
Zbawicielu; a powątpiwafz, żeby to, o co 
profifz, bylo można? A coż niepodobna 
Qycu twemu? Czyliżeś nas zwodzil, 
gdyś vas tego nauczał? Nie maźe on A- 
niolow, ktorychby ci pofłał na pomoc? 
Mial on ich na obronienie Daniela w ia- 
mie Iwiey: (b)na uwolnienie Lota [c] z po- 
żaru Sodomy: na wycięcie woyfka Af- 
fyryifkiego (d) za modlitwą Ezechiafza. Nie 
będzieź ich mial dla ciebie? Ale co z4 
potrzeba pofylać Aniolow? Nie możeź 
fig on kontentować tym, coś iuż uczy” 
nil na zadofyćuczynienie za grzechy na- 
fze? Jedna iza twoia, iedne twoie we- 

ftchnie- 

(0): Matth: 26, 39, [0) Daniek 14, 15, (6) Get 
I. 15, (d) 4, RCR: 19: 34 
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tchnienie, nie ieftże fzacunku niefkończo- 
lego? nie wyfłarczaż na zadofyćuczynie- 
nie jego ścifłey fprawiedliwości? Dal ai 
On przykazanie Śmierci: ale czyliź ci za- 
ronil profić go o uwolnienie cię od pie- 
go; y ieżelibyś go o nie profil, możeź oů 
nie wyfłuchać cię?  Codzieńnie wyfła- 
chywa on grzefznikow, fłyfzy on ze dna 
ferc ich odzy waiące fię tajemne ięczenia, 
ktore ledwie oni fami iłyfzą. Nie fłyfzy 
on wolania Syna fwego. 

Rzecz prawdziwa, że ten pofłulzny Syn 
przyftaie na wolą Qyca wego, y ofiaru- 
le fię dobrowolnie na iey wykonanie, ia- 
kożkolwiek ieft lurowa: Non ficut ego volo, 
fed ficut tu. Ale czyliź ta powolność Sy- 
nowfka nie powinnaby zmiękczyć ferca 
Qycowfkiego? Ach! iako inaczey y iak 
częfto obchodzi fię on z nami! kontent, 
zę nas uyźrzy fchylaiących glowy» iuż 
przebacza ulomności nafzey, y nie (pu- 
fzcza plagi. Widzi on Jzaaka na ftofie, y 
Abrahama gotowego zadać mu raz śmier- 
telny; iuźci na tym przefłaie: gotowość 
ferca ich iet mu zamiafł ofiary. Będzieź 
On mial mniey łagodności y przychył- 
ności dla Syna fwego? Nieinaczey, MCI 
Pa- 
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Panowie; chce on, żeby ofiarą byla do- 
konána: a żeby JEZUS zbieraiąc w ferce 
fwoie y niewinność Jzaaka, y powolność 
Abrahama, doznawal wizyftkich furowo* 
Ści, od ktorych on naten czas uwolnił 
Qyca y Syna. Jeżeli on ma wzgląd y 
politowanie, to na ludzi: żadnego. wzglę: 
du, żadnego politowania na Boga czlo 
wieka. 

IV. To nie wfzyftko: zeby przynay 
mniey będąc tak niewinny, iako ief, be- 
dąc pognębiony za winnych, ani będąc 
fłachany w fwym bronieniu fię; mogl był 
w tym fłanie zażywać pociech naturalnie 
wiążących fię przy niewinności; żeby 
przynaymniey mial byl tę zwyczayną ko- 
rzyść ludzi poczciwych, żeby byl czul to, 
że cierpi o fprawiedliwość; y żeby byl 
w pośrzod dolegliwości fwoich kofztowaf 
tego wlasciwego y izczegulnego o0- 
wocu cnoty. Ależ ni, nawet ta blaha 

y ofłatnia fładycz odiętá mu jeft: ani dla 
niego pociechy, ani ufpokoienia. Wfzy» 
itkie trwogi śmierci, wfzyftkie lękania fię 
męki, wfzyfłkie tefknice y niefmaki, kto- 
te na ferce ludzkie uderzyć kiedy mogą, 


zle: 
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dewzią fię w ferce iego. (a) Cepit, pavere 

tedere, contriffari & mefus effe. Poczol 
80 zdeymować firach y tefkmcś; (b) po* 
Col ferce iego Ścilkać fmutek y ftrapie- 
die, mowią Ewangeliftowie. 

„Gdzież fię podziało owe ufilne pragnie- 
nie cjerpienią, ktore kilką miefiącami przed 
tym bylo mu przyczyną, (c) że tak śmie- 
le fzedi do Jeruzalem, do owego to miey- 
Ka nagotowanego na teatrum męki iego? 
Gdzię icft owa gorącość, [d] ktora mu była 
powodem do rozmawiania o fwych przy- 
zlych dolegliwościach nawet w pośrzod 
chwały fwego przemienienia? Gdzież o- 
we ukonteńtowanie, z ktorym opowiadal 
Iwym Apoftolom rożne okeliczności zel- 
żywey śmierci fwoiey: aż do poglądania 
nå zadumienie y żal oświadczony od Pio- 
tra, [e] jako na nieiaką krzywdę y na 
niejakie zgorlzenie. 

Wzzyftkie te wfpaniale zdania y chęci 
widzą fię być umorzone w dufzy' iego. 
Nie zoftaie w niey nic więcey tylko czu- 
cie śmierci, ktorey daie mu Bog za nás 
kofztować we wfzelkiey iey gorzkości: 

[a] 

[a) Marci 14. 33, (b) Mattb; 26.37. (c) late 9 

s (d) Luc: 9. 31 (0) Matth: 16: 13 
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[a] Us bro omnibus gufaret mortem, mowi 
Święty Pawel. W prawdzieć ma on Za- 
wize w wyżfzey części (wego umyfu ra* 
dość z ublogofławiającego widzenia Bo: 
ga. Jednak z tego nieufłannego źrzodla 
radości nic iey nie fplywa na niżfzą część 
dufzy, ktora to iet ka czuciu {mutku y 
uciechy nadana. Są to te dwie części, ŻE 
tak rzekę, iak dwie polowy tego okrągie 
80 Świata: iedna obiaśniona dniem, dru“ 
gá okryta nocą: ieft w iedney światlo, ale 
do drugiey nie zachodzi. Nie mafz tam 
tylko ciemności; burze y  błyfkawice: 
wfzyftko tam w zamięfzania y w walce 
joż on czyni w tym ucilku? To, co 
my zwykliśmy czynić w nafzych dole- 
gliwościach. Szuka on pocielzycielow; 
chcąc ie ulagodzić, My ich znayduiem: 
nie mafz ich dla niego. Jego A poftolowie 
pofpali fię.  Daremnie on im wyrzuca na 
oczy ich ofpalość y niedbalftwo w trwa- 
niu przy nim przez iednę tylko godzinę; 
[b] y Qyca wego y ludzi, y ziemię y 
Niebo znayduie on niby gluche y nieczi- 
ie na fwoie wołania. Dziwowaćże fię tu, 
że fkolatany tak rozmaitemi umyfła po- 


IU. 
fa) Hebr: a, 9. (6) Matih: 6, 40, 


Ufzeniami » Nz Doiie do ae: 
iaki , przychodzi na ko: ni || 
iego konania, w ktorym krew mięfza A | 
Èz potem aż do fplywania kroplami na UDAM 
tęmię: (A) Er fadłus ef fudor ejus quali gut- | 
t Jangvinis decurrentis in terram, 
gale nie to mi w podziwieniu, Chrze- i 
cianie, Coż takiego? Oto wielkośćie- MIHI 
80 cierpliwości. Ach! fłyfzę ia Joba lu- (M 
d0 fprawiedliwego y wiernego, przecieź 
W (wym ściśnieniu od boleści z tym fię 
© przyjaciol fwoich odzywaiącego: (b) 
Bec pafus fum, bec pafus Jum. ‘Widzicie, iW 
co ponofzę: abfque imiąuitate manus meg: Å U 
nie przylożywizy ręki moiey do żadney | 
Meprawości: Cum babórem mundas ad Deum l 
Preces: a w ten czas, kiedy czyftym fer- UNI 
cem oddawalem Bogu modlitwę moią. | 
Z tym wfzyftkim jednak ziemia okryta 
left krwią moią. Terra, terra, ne operias | 
fimgvinem meum, Ziemio, nie zakryway WI 
krwi moiey, nie zatlumiay iey wolania. | 
Trzeba żeby iey wolania żafzly aż do | 
Nieba, Tam bowiem, w Niebie bowiem MIR 
Sędzią: y świadek niewinności życia me- MU 
8o: on porowna, co cierpię, z tym com i 
Uczynił: Zcce enim in Celo tefis meus, © 
€onfcins meus in excelfis. Takie 
(6) Luca 2: 44, (b) Job 16. 28 
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Takie były wołania Joba; nie takit 
twoie, moy Zbawicielu, Nie widzę i! 
w nich ciebie. Nie wzywafz ty do fiebie W 
ziemi, „mi Niebá: nie ufkarżafz fię na pi 
uznaiefz bowiem że ten, co na cię ta 
ciężkie razy fpufzcza, ieł twoy Bog J 
twoy Oyciec: y ty caluiefz rękę ieg0s 
nie żebyś iey mial unikać, Oddawaymy 
iey cześć y my, moi Bracia: y w tym 03 
pozor zbytku niefprawiedliwości y niet 
żytości, uznawaymy fprawiedliwość fądU 
Pana Boga nalzego: Tribunal Domini, TO 
będzie pożytkiem: z tego pierwizego puń* 
ktu. 

Z iakiey racyi, według Świętego Pa- 
wla, Bog przywiodł Syna fwego do tego 
oplakanego fłanu, w ktorymeśmy go wi- 
dzieli? [a] Ad offenfonem juśiie fue. Oto; 
mowi on, na pokazanie fprawiedliwości 
| fwoiey; y na uczynienie iey wiadomej 
| calemu swiátu. „Czemu nie mowi on ra” | 
| czey, na pokazanie fwoiey potęgi y fwcy 
nieokryśloney wladzy? Ni, źle tylko na 

pokazanie fwoiey fprawiedliwości: 4d d- | 
> flenfionem jufitie. Jakoż, w czym, y ia: 
kim umyfłem? Oto na wyperfwadowanie 


li „nam ' 
| (a) Rom 3, 25, 
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tam y wpoienie nam gięboko w rozum, 
(0 weń nigdy dobrze nie wchodzi, co 
Weń nigdy dość mocno wniść nie może, 
© my ufilaiemy przed fobą zakryć przez 
Wfzyftkie, takie tylko być mogą, wy- 
Dalazki: ta ieft: że ponieważ igrzech ieft 
Qbrązą Boga, pierwłżey ze wfzyftkich 
itności; ie teź tym famym pierwfzym 
zę wfzyftkiego złego: że niemalz na świe- 
Cie nic tak zlego, coby fię moglo poro- 
Wnać z grzechem: że na pokaranie grze- 
chu wizyfiko, cokolwiek może być złe- 
go w świecie, bardzo ieft lekkie: że na 
Uniknienie grzechu wfzyftko, cokolwiek 
let złego, powinno być znośne: iednym 
łowem, że oddźlenie okazyi grzechć» 
Wych, y karanie nieporządności grzecho- 
wych fą to mayfkutecznieyfze a oraz nay- 
Zwyczaynieyłze fprężyny Opatrzności Bo- 
iey w rządzeniu - świata. 

To to ielt, mowię, MCi Panowie, co 
my z ciężkością. poznaiemy; y co Bog 
chce nam dać poznać przez fwoie oftre 
obchodzenia fię z Synem fwoim: nie że- 

y on byl zgrzefzył: ale przeto, że wzioł 
na fię grzech ludzki, y ftal fię rękoymią 


Ee zá 
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za ludżi: (a) Fadłus pro nobis maledidum: 
rzeto, że nofi na fobie niegrzech, 2/8 
tylko cień, podobieńftwo y pozor grze” 
chu: (b) Jn fimilitudinem carnis peceatt 
Grzech to tedy ściąga na niego wfzyftek 
ciężar gniewu Bofkiego, a za tym y na nas 
Toć to iet przyczyną wfzyftkich dole” 
gliwości, ktore caly Świat ucifkają. TO 
to przefzkadza do fzczęśliwego fkutku 
nay (prawiedliwfzym przedfięwzięciom. Je- 
żeli niechcemy uznać tey prawdy prze” 
konani rozumem: czemuź iey nie uzna* 
iemy przynśymniey przyciśnieni doświad- 
czeniem?  Doświądczamy iey odtąd, iak 
tylko fą na ziemi ludzie y grzefznicy. 
Widziemy Jzraelitow idących przeci- 
wko narodom niewiernym: w  pośrzo 
nich fkrzynia przymierza niefiona od lu- 
dzi na fłażbę Bożą poświęconych: (c) po 


calym obozie modlitwy y ofiary, A Z. 


tym wfzyftkim iednak Jzraelitowie, lud 
Boży, zwyciężeni od nieprzyiacioi Bo- 
fkich. Dla czegoź? oto że dofyć ieft 
iednego grzechu, iednego tylko gtzechu; 
nawet prywatney iakiey ofoby, na wy- 
nilzczenie zafługi ofiar. Dofyć ieft jednej 
chci: 
(0) Gal: 3.13, (b) Rom; $ [e] 1, Beg: 4, 6. 
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tiwości y niepofłufzeńftwa Achana, (a) 
la ściągnienie na woyfko Jzraelfkie fttae 
Chu, od ktoregoby wfzyfłkie ręce zdrę 
wiaty, y wfzyftkie ferca ftruchlaty. Do- 
JC iet iedney proźności wiernego y po- 
Ożnego Ezechiafza, na fprowadzenie po- 
topu [b] miefzczęśliwości na wfzyftkę ie= 
Ba potomność. Cale Pifmo Swięte pel- 
e jeft tych pogrożek Prorockich: że Bog 
patrzyć będzie nieprawości oycow na 
ich fynach, a nieprawości fynow naich 
Qycach; nieprawości panow na ich fłu: 
Ea a nieprawości flug na ich panach, 
tore to patrzenie za cel y fkutek zawźdy 
Ma karania doczefne. -Y czemuź fię dzie 
Wuiem wykonaniu tych pogrożek? 
Utyfkuiemy, gdy. widzim pokolenia 
zraelfkie rozerwane, (c) berlo Salomona 
zlomane na dwoie, y więklzą część kro- 
etwa wydartą fynowi iego przechodzą: 
tą do iednego zbuntowanego przeciwko 
niemu iego poddanego. Ach! powinni- 
my byli raczey utyfkować, kiedyśmy 
widzieli Salomona czyniącego zgorfzenie 
wfzyftkim fwaim poddanym przez {woie 
iawne balwochwaltwo: w ten czas zaraz 


Eez po- 
ló) Jofue 7. 13, (b) 4, Reg: 20. 25. (E) e Beg; ogia 
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powinniśmy byli myślić fobie, że Bog bę: 
dzie umial upatczyć czas.na pokaranie go 
za to.  Placzemy, kiedy widziemy Dawt 
da ufychaiącego z boleści, patrząc na 24 
mięfzania między {wym potomftwem, Ý 
mufząc uciekać przed fwym zbuntowa” 
nym fynem. Powinniśmy byli raczej 
plakać, kiedyśmy go widzieli czyniącć* 
go (a) zelżywość lożu fwego poddanego, Y 
odbieraiącego mu życie po wzięciu mu 
żony. W ten czas zaraz trzeba mu bylo 
pomnieć na to, że ieft na Niebie mściciel 
maiący oko na wyftępki Krolow: ktoty 
ieżeliby {iç nie zawżdy mścił, nafza po” 
winność wielbić iego cierpliwość; wyzna* 
wać z pokorą, że ma prawo do mizcze* 
nia fię, y nie mruczyć, ieżeliby przyftą* 
pil do zemiły. 

Tak wfzyftko zle, cokolwiek go na 
świat fpływa, woyny, nieurodzaie, powie: 
trza, ognie: wfzyttko to nic nie ieft prze 
Bogiem. Grzech tylko fam ieft zle go” 
dne fzczegulney uwagi przed Bogiem. 
Ten grzech przecie, ten grzech u nas nic 
ieft. Przyczyniamy ich bez fzkrupulu, na 
uniknienie niefzczęścia albo utraty dobe 

docze- 
(8) 2, Reg: u. 4. 
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doczefnych, na utrzymanie punktu hona- 
lu ałbo uroioney tylko fabie doftoyności. 

iefłufzności, „ofzukania, zdradziećtwa y 
Potwąrzy, nic to nie bedzie kofztować, 
żeby fwego dokazać. Bog też z fwoiey 
fróny będzie przepufzczał plagi na plagi, 
Nawalności na nawałności, niefzczęścia 
na niefzczęścia; żeby przynaymniey ieden 
grzech powściągnol, albo ieden tylka 
grzech pokaral. Z ktoreyże tu ftrony 
iprawiedliwość? Gdzie tu ieft prawo y 
fufzność? 
| Jeżeli ieft zftrony Bofkiey, my tedy 
iefteśmy wcale zlośliwi, że popełniamy 
tak latwo, co Bog karze tak furowo. My 
tedy jefteśmy wcale zaślepieni, że fobie 
grzech ftawiamy, iako co lekkiego: po- 
nieważ nie mafz go tak lekkiego, ktore- 
goby Bog nie mial prawa karać, y tze- 
Czą famą nie karal z oftatnią furowością. 


My tedy iefteśmy wcale plonną otachą. 


nadęci, że rozumiemy, że on nami powi» 
nien przepuścić, co tak częfło, tak iawnie 
Y wtylu zacnych ofobach pokarał. My 
tedy jefłeśmy wcale bezrozumni, że fobie 
podchlebiamy, że ten caly ciężar y caly 
zbior nieprawości, ktory dla. niezgľádza- 
nia 
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nia ich w nas trwa y wzmaga fię, NI 
pociągnie za fobą żadnych okropnych 0* 
koliczności y fkutkow: kiedy widziemj» 
że fam cień grzechu przywodzi Syna Bo" 
fkiego do oiłatniey obelgi y boleści. 

Nie będę ia fię iuż dziwował, ni, © 
moy Boże! tym ftralznym przygodom Y 
odmianom, ktore fię trafisią w świecić: 
Chryftus Krwią zbroczony y padaiący 08 
ziemię w oczach Qyca y Boga fweg 
iet mi iednym źrzodiem światła, ktore 
rozbiia wfzyftkie moie chmury y wfży” 
ftkie moie trudności; ieft mi iedną po” 
budką pociechy, ktora wftrzymuie wizy” 
ftkie moie mruczenia, y fładzi wfzyftkie 
moie przykrości. Jakoż wierny y Chrze- 
ścianin, iakim iá chcę być widziany, y ia: 
kim powinienem być rzeczą famą, będę 
śmisi utyfkować na oftrości, ktore Bog 
nademną wywierać zechce: kiedy poro- 
wnam nietylko moie niefzczęścią y moie 
boleści z udręczeniami Syna Bofkiego; 4* 
le też fzkaradność mych grzechow z ies 
go dolkonalą niewinnością? Trzeba te- 
dy wyznać; y wyznaiemy to, Panie, źeś 
Święty, fprawiedliwy, y fprawiedliwe fa- 
dy twoje, nad twoim Synem, zgon, 
na 


| SER 0 Męce Pań/kiey ` 458. 
y nami, y nad wfzyftkiemi fiwotzenk 
m Te nieporządności y zamięfzania, 
» Ore nas obchodzą, y ktore zdaią fię być 
gg Fwifte w rządach twoich: ofobliwie 
wej zgorfzenie, ktore fię nas chwyta, 
Ważaiąc fąd y wyrok twoy wydany na 
hryftufa, ieft iednym Zz nayznśczniey- 
ych cudem fprawiedliwości twoicy: Tri- 
unal Domini. Przypatrzmy fię iuż drus 
giemu cudowi. Ten zśś iet pokaranie 
Świata grzefznego, w naywięklzym po- 
wodzeniu iego nieprawości. Judicium 


Mundi 
CZĘSC DRUGA. 


Ef w wierze Chrześciańlkiey prawda. 
iedna z naypewnieyfzych y naywię= 
fzey wagi, na ktorą iednak  Chrześcia- 
nie z ciężkością przyfłalą. Ta zaś ieft, że 
powodzenie grzefznika w iego namiętno- 
Ściach iet iega pohańbieniem y iego po- 
araniem. Prawda to po wfzyftkie wie- 
i wierne doznana; y jeżeli iey grzelznik. 
nie poznaie, tedy to ieft przeto, że nie 
Poznaje y nie czuie fiebie famego. O- 
tworzmy mu flary teftament; ufłylzy tam 
Boga 
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Bogi mowiącego do Dawida: Lud moy | 
nięchciai fłuchać glofa mego. Coż €'| 
czynilem? puścilem go za pożądliwości? | 
mi fetca iego: poydzić iak mu fię podo' 

ba: [a] Dimyfi eos fecuuddm defideria cordis 

yum; ibunt in adinventtonibus fiis: Otwort 

my mu Ewangelią; ufłyfzy tam Swiete' 

go Pawla mowiącego do Rzymian: Po 

znawfzy uczeni Boga, nie oddali mu pô 

winney chwały. Dla tego też podal ich 

Bog pożądliwościom y żądzom ferca ich: | 
(b) Tradidit illos Deus in defderia cordis eorum | 
Te pufzczenie, ta łatwość, te na pozoć | 
dobre powodzenie człowieka w iego na 

miętnościach; we wfzyftkim tym co ro- | 
fpoczyna, y we wfzyftkim, co fobie za- 

klada. za materyą fwey welolości y fwe- 

go fzczęścia: ieft owfzem iego niefzczę” 

ciem, iego hańbą, iego karą y zemftą, 

ktorą Bog nad nim wywiera w tym życiu: 

A to iako? Oto przez trudności, przez , 
biąkania fię, przez niebefpieczeńftwa, przez 

nędze rozmaite; w ktore grzefznik: unie- 

fiony fzczęśliwym fwych namiętności po- 

wodzeniem y karania niepodpadaniem: 

daie fig wciągać niepochybnie: Jadisium 

ELEZ N iad 


(s) Pfał: ga, 13, [5) Rom: n 24, 
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Mind; Oto zaś tego dowod: chcieycie 
Mię pofłuchać. 

Śmierć Zbawiciela nafzego byla po- 
Wizechnym dzielem, a oraz naypomyśl- 
lieyfzym powodzeniem wlzyftkich namię- 
tności, ktore w fercu ludzkim panują. 

O za tryumf „dla iego nięprzyiacioł wi- 
dzieć go przybitego do Krzyża? Nie 
Mniemaliź oni, że zupelnie dokazali fwe- 
go? -Z tym wfzyftkim iednak. nie bylo z 
nich żadnego, ktoryby tam nie znalazi 
fwey. káry? 

Toż famo dziėie fię y znami, moi Bra- 
cia: co żeby wam wywieść, obaczmy w 
lzczegulności, wedlug rożnego polożenia 
ferc ludzkich, fkutki namiętności fzczęśli- 
Wey y ukontentowaney, W fercu podlym, 
w fercu złośliwym, wfercu rofkolznym, 
w fercu wyniofłym, w fercu gwałtownym 
y zapalczywym.  Takowe {erce nikcze- 
mne y podłe, ieft ferce Judafza. Táko- 
wę ferce złośliwe, ieft ferce Faryzeufzow. 

akowe ferce rofkofzne, ieft ferce Hero- 
da. Takowe ferce wyniofłe, ieft ferce Pi- 
lara. . Takowe fetce zapalczywe y gwal- 
towne, ieft ferce luda Zydowlkiego. W 
nich, grzefznicy, obaczcie walze wyga 

ę* 
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żenie: y w taiemności fumnienia waf“ 
go, przyznaycie fobie co prawda, a pit” 
wdzie daycie chwalę. 

L Bylo to utrapienie jedne z naybo” 
leśnieyfzych na Chryftufa w męce icgo 
że fię widział zdradzonym od iednego * 
dwunafłu fwych uczniow nàymilfzych 
Judafz była to dufza nikczemna y umy! 
podły, Ta nikczemność y podłość nić 
będąc w okazyi grzechu, mogła być mið 
na za pokorę; w okazyi zaś ftala fię la" 
komitwem. Jemu zlecone bylo pilvo- 
wanie ialmużn, ktore dawano jego Nat” 
czycielowi: y urząd ten tak go wprawi 
w nawyknienie do pieniędzy, że wnet 
poczuł ich powabę. Nie myśli on iuź 
tylko o fpofobach, ktoremiby ie zbieral. 
Jego przywiązanie do fwego Nauczycie- 
la y do fwego Apoftolftwa, nie było iuź 
tylko iedynym przywiązaniem do doga” 
dzania fwemu bezecnemu iakomftwu y 
do zażywánia łatwości, ktorą do tego 
znaydowal w (woim ftanie. Wonność 
wylana od Magdaleny na nogi Zbawieie- 
la, pobudziła jego chciwość: onby by 
wolal, żeby pieniądze za ową wonność: 
ktorą fzacowal trzyfta lobe byly 
obro- 
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Odrocone na iilmuźny dla ubogich, y da 
80 rąk oddane: onby byl z nich ode- 
tal {woy potaiemny pobor, wedlug fwe- 
80 zwyczaiu. 

_Za chybieniem go tego zyfku, co czy- 
ni? Chce go'on fobie nadgrodzić: choć- 
Y go też życiem mial przypłacić iego 
anczyciel. Udáie fię tedy do ftarfzych 
Pnagogi, ofiaruie fię im wydać go; ftaie 
è umowa: a miłość pieniędzy tak mo- 
cho pofiada dufzę iego, że tenże fam Ju- 
dafz, ktory wylaną od Magdaleny won- 
ność fzacowal frebrnikow trzyfta, (wego 
włafnego Nauczyciela przedaie za trzy” 
dzieści. 

(Zafłanowmy fię nad tym, MCi Pano- 
Wie. Gdyby w namiętności Judźlza nie 
yło innego pokarania, tylko żeby dla 
dogodzenia oney mufialo' fię gwalcić 
wfzyftkie powinności honoru, wdzięczno» 
ci y wierności; aż do przedania fwego 
Dobrodzieia, fwego Nauczyciela; a do 
przedania go za tak malą cenę: tak fzpe- 
tną umyfłu podłość nie bylażby każdemu, 
to tylko ma rozum, pelną hańby karą? 
On przecie zaklada w tym fwoie fzczę- 
ście y ukontentowanie. 
Co 


‘46o O Męce Pań fkiey 

Co dla niego za radość, że pozyfkii 
przychylność ludzi możnych, Arcykaplit 
now, Urzędnikow, przez ufługę takowej 
wagi! (Go za radość, że niemial żadnej 
przelzkody do wykonśnia fwego zamy” 
fłu, ani od Uczniow, ani: od Chryftul 
że wytrzymał ich poglądania, ich podey” 
Źrzenia, ich pytania przez wfzyfiek c225 
wieczerzy, 'bez naymnieyfzego zmięfzanił 
fig; że od nich wyniofł fię w chwilę ipo” 
fobną do zgromadzenia {wey kupy, y do 
fpadnienia na {woy polow w mieyfcu y 
w czafie, ktory byi fobie założył! Co 28 
ukontentowanie, fławić fobie w myśli 0* 
we (woie zadumienie, kiedy uyźrzat {wo 
ią chalafirę, naprzod zá pierwfzym fło* 
wem JEZUSA. z nog zwaloną, toż na 
tychmiaft porywającą figę z nową śmia- 
lością,. wiodącą go związanego przez po* 
la y ulice, do domow nieprzylaciol jego 
Oto trzydzieści frebrnikow fzczęśliwie 
pozyfkanych, wcale pomyślne udanie (ię, 
namiętność ukontentowana zupelnie. 

Ale co ia widzę nazaiutrz? (a) Oto ten 
czlowiek w wyrobieniu intereffu tak {pra- 
wny, tak przemyślny, ktory fię ciefzył Z 


po- 
(a) Matth: 27, m 
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Pomyślnego udania fię (woiey zdrady; nie 
ięcey już z niego nie czuie. procz fame- 
80 tylko wiłydu. _Sciśniony za tym gry- 
Otami fammienia, bieży. do zgromadzo- 
Rey fłarfzyzny  Zydowfkiey, fklada świa- 
deg wo o niewinności wydanego im wię- 
nią, wyznaie fwoy wlafny wyftępek, y 
uca im-pod nógi owe przeklęte pienią- 
dzę; ponętę fwey: przyfługi y owoc fwo- 
iey chciwości. Ale, o! żálofoy końcu na- 
miętności fławaiącey u terminu fwego 
Pragnienia! Widzę go wnet potym ob- 
Wiefżonego. Za iakimże: wyrokiem: za 
tym; ktory on fam przeciwko fobie wy- 
dał y. wykonal. Sam byl fwoim fędzią y 
Iwojm katem. Jego umyfłu podiość y 
nikczemność nic fzlachetnieyfzego ku 
Śmierci nie napomknela iego rofpaczy 
tylko galąż y ftryczek. / Serce iego tyle 
nawet wfpaniałości nie mialo, żeby był 
fdzil Serce JEZUSOWE mogące fię 
ać fklonić do miłofierdzia y odpufzcze- 
nia; fadzil fię tego niegodnym: y tak po. 
dal fię wcale okrucieńftwu ucilkow fwe- 
go famnienia. 

_ Ach! moi mili Siuchacze, wy mniema- 
cię, że ta ten tylko ;ieden chciwy umie» 
£ 


-402 
ra udufzony ucilkami 
W fzyfcy owi obmierżli lakomcy, kto" 
rzy głodem, pragnieniem y krwią ludu 
ofpolitego kupczą; ktorzy przez ftrafźnć 
ichwy odbieraią ubogim fpofoby do ży: 
cia, kupcom fpoloby do utrzymania ÍC 
handlu, Urzędnikom fpofoby do fłużenić 
Monatlże y kroleftwu, Monarfze ipofoby 
do polkramiania tak iako niegdyś nieprzy” 
jaciol icgo Korony, poddanym záś fpo” 
foby do dawania Monarfze pomocy n3 
onych pofkramianie. Wfzyfcy ci ludzić 
nieludzcy, codzieńnie radzi nie radzi pla“ 
cą podatek natarze. Widzi fię ich umie' 
raiących, kaźdego iák ná niego kolej 
przyldzie. Wieleż fię ich widzi wraca- 
iących to, co z kogo zdarli? Nikczemni 
y nieonotliwi naśladowcy Judafza wiego 
lakomftwie, pomyśląż naśladować go w 
wroceniu niefłufznego wziątku? Bynay* 
mniey, zatwardzialość, zaciętość, rofpacz» 
zwyczayny koniec lakomych. Przy in. 
nych miękfzych namiętnościach tráfia fię 
czafem w godzinę śmierci udać fię do miło” 
fierdzia, y nie rofpaczą fię, żeby fię tam 
nie mialo znaleść odpufzczenia. ` Ale kie- 
dy dla otrzymania go potrzeba ZrUyno 
wać 
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ja? m fortunę, ie ai ży, 500 czterdzie+ LI 
o: „Ulub pięciadżiefiąt lat niefprawiedliwo= 
du Wy fapieftw; kiedy potrzeba potom- | 
e| Wo wyfoko y bogato poftanowione, i 
y-| Plywieść do pierwfzey podlości y pro- W 
h| Mu, z ktorego powfłali: tedy ci niefzczę- 
is Śliwi przyciśnieni do niebrania z fobą ze 
y Vlzyftkich fwych dofłatkow oprocz ie- 
je Mego prześcieradła y trumny, nie mo- 
y 8 fiẹ na to zdobyć, żeby nie zánofili py- 
a thy (wego lakomftwa aż do grobowey 
e Wnilizny y popiolu. Tym czalem po: 
j. ewąż fą upewnieni przez wiarę y przez 
+ Świąclo rozumu, że nie mafz odpulzczenia 
y |z przywrocenia; być mofi, że umiera- I 
lą w rofpaczy: nie widać bowiem, żeby IW 
Po ich śmierci, ich dziedzice byli mniey INNA 
bogaci, albo ubodzy, ktorych oni zlupili, IAI 
Mniey nędzni. Otoź w fercu nikcze« 
mnym y podłym pomyślne powodzenie 
Namiętności lakomey: to pokóranie Ju- 
dólzą y pomfzczenie fię Zbawiciela: Jg- 
dicium mundi, Przypatrzmy fię iuź wfer= 
tu złośliwym powodzeniu fię namiętności 
zlośliwey. pda 
IL Po tym właściwym przymiocie y Jl 
znaku, bez wfzelkiey trudności poznaie- M | 
cie, INIM 
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cie, MCi Panowie, Fatyzeufzow y Pr 
fmiennych Zydowfkich; iako też y pant 
iącą w nich zazdrość. Już od dawnego 
czafu poglądali oni na Chryftufa jako 9 
cenfóra ich nieporządności y ich obiudy: 
Niebefpieczeńftwo uyźrzeniń fię wyzutć 
mi z Wziętości u ludzi, przywiodlo ić 


do uczynienia z ich prywatnego interet 
{prawy publiczney y powfzechney, y int 


reffa tyczącego fię rzeczypofpolitey y czci 
Bolkiey. Co tam fpifkow, co chytrego 
zachodzenia, co fchadzekt Potrzeba, że” 
by Chry tús zginoł: to u nich zamierzo” 
ny y nayglownieyfzy cel. A_ ich wiy” 
fikie racye: że czyni cudow bez liczby” 
(a) Ecce bic homo múlta fiona facit. Że 
wizyfcy w niego uwierzą, wlzycy zanim 
idą: Omnes credent in eum. Ze te ludzi 
zbiegania fię do niego, dadzą Rzymianom 
pochop do podeyźrzenia; aby przyfzii Z 
woyfkiem, zburzyli' Kościol y zgubili na“ 
rod: Venteńt Romani, ©* tollent gentem no- 
fram 6 locum. Coż zą lekarftwo na za: 
bieżenie tylu złego?  Smierć iednego tyl 


ko człowieka: Expedit, út unus bomo mori“ 


aiur, © non tota gens pereat, 


Co 
(8) Joani 11, 47+ 
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Co tu zalłon chytrze wynalezionych 
M pokrycie iadu ich zazdrości! Czego 
M nie czynili, chcąc go fchwycić, alba 
abi, raz poburzaiąc: przeciwko niemu 
Pofpołftwo, drugi raz porywaiąc fię na 
Mego do kamieni, inny raz polylaiąc do 
Niego ludzi na zadawanie mu. pytań o- 


 Aaźliwych y ku podchwyceniu ulo- 


onych; y takich ktoreby nań ściągnely 
Süiew Źwierzchności y urzędow. Za: 
Wżdy fię on wymykal z ich fidel 
Vz jch rąk: raz przez mądrość fwych 
Odpowiedzi, drugi raz przez przezorność 
W przeniknieniu y uprzedzeniu ich za- 
Myfłow; czafem teź czyniąc fie niewido- 
Mym, y przechodząc po między niemi, 
lie będąc widziany. Oto on na koniec 
Boymany, wich więzach, w ich mocy, 
Ani im uydzie. 


W tym wfzyftkim, gdyby oni byli zdię-* 


ci prawdziwą źórliwością o wiarę y cześć 

ofką; wiara y cześć Bolka bylaby ich 
Prowádzila drogami opifanemi przez pra- 
Wo, -Dla dobrego fądu o iego nauce y o 


| prawdzie iego cudow :wezwanoby by- 


0 za świadkow, nietylko iego nieprzy- 
lacioj, ktorzy wykręcali przeciwko nie- 
Ef mu 
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Mu niektore iego fłowa oboiętne y zle 
zrozumiane: ale wezwanoby bylo owych 
ślepych oświeconych, owych chromych 
zleczonych, owych umarlych  wfkrzefzo” 
nych: włzyftkie te cuda mniemane byly” 
by byly' zważane na fzali Swiątyni Pal- 
fkiey. « Przytoczonoby bylo do tego wy? 
roki Prorokow, y włzyfłko, cokolwiek o’ 
ni przepowiedzieli o obyczajach” y dzie” 
lach Meflyafza: byłoby ie porownywano 
z cnotami y uczynkami Cheyftufowemi: 
y na fundamencie tego wfzyftkiego wy- 
danoby nań wyrok życia lub śmierci: by“ 
loby go przyięto- iako Namalzczeńca Bo” 
fkiego, albo pokarano -iako obłudnika 
Tak fię fobie poltępuie w fądzie, gdy fię 
idzie za porządkiem prawa y z4 rządem 
rozumu. 

Ale kiedy opanuie namiętność, a ofo- 
bliwie namiętność zazdrości, a ofobliwie 
nadęta przez pomyślne powodzenie y 
wfparta przeż możnych fprzyianie: o do 
iakich zbytkow nieprawości, zuchwałości, 
izaleńftwa y okrucieńftwa nie przychodzi 
fig? Nie przeftrzega fię inż więcey żadne- 
go pomiarkowónia; podeptuie  fię wfzy: 
ftek wzgląd; nie dba fię byo na 

fa- 
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lażania fię ludzi mądrych y gorfzenia LAN) 
R ławne; popiera fię do ofłatniego kre=' | MILA 
| 
| 


w = o 


Zawifną niechęć, y byle fię iey dogo- 
ało, wfzyftka fię czyni bez wftydu. 

Tak z Chryftulem pofłępuią fobie Fa- 
Wzęufzowie y ich czeładka. Wiodą go 
0 naywyżfzego Kaplana; fkarżą nań z NM 
Wielkim wołaniem; ftawiałą (wych świad- IAIN 
Ow: ale ponieważ ich świadećtwa nie UW 
1 o toadząią fię z foba, y nie pokazuią go da- I 
tyć winnym ku zafłażeniu na wyrok 
Śmierci: tedy naywyźlzy Kaplan mufi 
Przez fwoie pytania, ktore mu zadaie, (zu- ` 
ać w iego odpowiedziach, czymby ga 
Potępij. [4] Też iego odpowiedzi kiedy i 
lie podobaly fię fugom naywyźlzego Ka- | 
| Plana, ieden z nich waży fię mu wyciąć 
policzek w oczach zgromadzonego ludu. 
Zachodzi bezwftydność y nieludzkość 
tefzcze daley. Przebył oncalą noc zdany na 
niebaczność żołnierzy y fłażkow, ktorzy 
Qzynią fobie uciechę Z niego fię natrząs i 
dląc, onego pięściami y policzkami os | | 

ii 


klądaiąc, [b] w twarz mu plui4c, y Zas 
Wiązuiąc mu oczy, a wolaląc: [c] Proroga | 

l ay, kto cię uderzył. F fz Oto W 
| a (a) -Zoanż 19, ty, Sc (b) Matth: 26, 67, (e) I | 
„Marci 15, 65, 
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Oto ty tedy, Boże Majeftatu, ftaleś fię 
celem pośmiewifk y zuchwalości bezt0” 
zumney  chalaftrze. O! twarzy okryć 
chwalą, tronie fkromności y wftydu! t*' 
raz zaś zelzpecona brzydkościami y obilo” 
żona zelżywościami! nieprzyjaciele two! 
maią wielką przyczynę ciefzenia fię z Íw0" 
iey pomyślney wygrany: oto iuż ich Z% 
zdrość wcale ukontentowana; oto ić 
wzietość y wfzyfłek ick interes dobr/ć 
ubefpieczony przeciwko  gromieniot? 
Chcyftufowym; oto ich Kościoły íc 
narod dobrze obwarowany przeciwko 
mfzczeniu fię Rzymian. Przyidą, mow! 
li Pifmienni Zydowfcy, przyidą na n2$ 
Rzymianie, ieżeli tego czlowieka żywić 
będziem: Venient Romani, Bez wątpienia 
przyjdą mimo wafze wlzyfłkie zabiegi: 
Ale wafza to zazdrość zaiulzona przeci- 
wko temu Bogu Człowiekowi, y nafyco” 
na iego Śmiercią, prowadzi na was ich po” 
tęgę y ich zaiadlość, zruynuie wafz Ko- 
ściol y wafz narod, znilzczy wafz rząd y 
wafże nabożeńftwo. Wfzyftko, czego” 
ście chcieli uniknoć, poświęcając Chryftu* 
fa walzey zazdrości, nie omiefzka fpaść na 
was. Ponieważ Bog czyni fobie iedynt 
ZE 
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€ tak rzekę, uciechę, pobańbiać złość 
stzdrości przez ameż udanie fię iey zło- 
Ci: Judicium mundi. Podźmy do namię- 
Mości rofkofznych, y obaczmy idące za 
Memi okoliczności. 
à II. Dofyć iet wiadomy Herod. Wia- 
Ome jeft iego rofpufitne życie y fprofne 
ytępki, do ktorych go przywiodla cie- 
elność Z tym wfzyftkim iednak iefzcze 
ùle byfa wnim dufza wcale zepfowana: 
Mowię o Herodzie mlodym, ktory pa- 
owal w Galilei, a na ten czas znaydowaf 
$ w Jeruzalem. Byl on, iak to po wię- 
dzey części bywáią ludzie mlodzi, uro- 
zeni w wielkich domach y fortunach, z 
Wielą dobrych przymiotow, ktore z ná- 
tury maią, a ktore pfuie fortuna, fkoro iey 
lko poczną zażywać; biorący fię do 
bbrego, poki nie poczuią, czym fą; pu- 


- bezający fię na rofkofzy, fkoro fię pozná.“ 


n na fobie. Maiąc on iefzcze nieiaką i- 

ierkę zfwoich pierwizych owych lago- 
dnych fklonności, źle robil, ale mu tego 
Żal bylo, Dawal glowe Jana Chrzciciela 
zlośliwemu zachceniu iedney  niewiafły, 
Wdnakżę była to rzecz wielce bolefna ie- 


go 
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go fefcu: (a) Contrifłatus* efl Rex. Sfył2a 
powieści o cudach Chryftulowych y e 
świętobliwości iego nauki: p mniemał, 4 
to. byl Jan Chrzeiciel zmartwychwit?” 
(5) Dicebat, qutd Foannes Baptifla refurrext 
Nie zapomniał, że go Jan Chrzcicić 
firofowal o iego cudzoloftwo: przecić” 
chcial widzieć JEZUSA, choć tel 
z ńiebefpieczeńitwem ufłyfzenia od nice? 
jefzcze iakiey podobney prawdy. (c) FI 
cupiens ex multo tempore videre eum AO, 
„fobliwie gorąco pragnot, żeby go byl 
widział uzdrawialącego iakiego ślepeg”: 
ślbo wfkrzefzaiącego iakiego umśriego: [© 
Czpiebat fignum aliquod videre ab eo fet 
Otoż okazya, ktorey pragnol. Przywo” 
dzą do niego JEZUSA. Panow doftatch 
gmin dworzan. Pokaż moc twoią, Zb% 
wicielu; by ieden cud, iaki głos z Nieb% 
jaką światłość, iakie dzielo nad bieg zwy” 
czayny natury. Nie potrzebą więcey ™ 
fkrufzenie tych wfzyftkich fere zatwa” 
dzialych, tego calego licznego dwo 
nie oczekuią, oni tylko tego, żeby zolta! 
przekonani o fwoiey wierze, odmienili ży” 
cie. 

[a) Marc: 6, +6, (b) Ibid: da 5. [e) Lueg 13: 4 

(d) ibidem, 
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tie, Chcą widzieć: day im widzieć, przy- 
dymniey dia tego, żeby potym (ami fo- 
le byli winni. Codzieńnie dla ludu po: 
dlego fzafuiefz cudami: z rąk ci fię fypią. 
Nic bynaymniey, milczy on: nie tylko 
0d niego cudu nie widać, ale ani fłowa 
ufłyfzeć: (a) Ar ile. nibil refpondebat. 

Nic, Panie? Ach! przynaymniey mow. 
Jeżeli dla nich nie chcefz użyczyć cudow, 
czyliź im możefz odmowić nauk, ftrofo- 
Wania, pogrożek? Odezwiy fię, wolay, 
piorunuy na ich rozwiązlości: tyś tak gor- 
liwy przeciwko  zgorfzeniam  1awnym. 
Tu to źrzodlo zlego: Panowie fą wzo- 
tem poipolftwa. Będziefzże mial mniey 
Śmialości niżeli Jan Chrzciciel” O! iak 
On mocno mowili przeciwko roipuście 
Heroda? Przeto życie ftracil; ależ Herod 
nie .odmienił fię. Niechże przefiralzony 
zofłanie twoią mową > ieżeli nię ma 

yć nawrocony przez twoie cuda: Ar i- 
Dfe nibil refpondebot. Nic bynavmniey, by 
lednego fłowa, by naymnieyfzego znaku 


Względu y poważenią: milczenie, oboię-. 


tność, nteczulość, pogarda. A te Bofkie 
milczenie, MCr Panowie, iet piorenem 
Bo- 

(a) Łuc: 24 
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Bofkim va dufze zatopione w rofkofzach: 
Stawcie fobie w myśli fzerzenie fię 19” 

fkofzy w dufzy ludzi możnych y bog? 

tych, z ulzczerbkiem wiary y cnoty. 4 

razu powolni owym świętym oświeceniomy 


nigęczuią żadney przykrości w fwym ick | 


tiay maniu fig; wierzą, czego ich nauczaią | 


Pótym, gdy co dáley wzrafłaią, tym wić: 
cey maią ciężkości w wierzeniu; y Z ©: 
wych powolnych, iakiemi byli, ftaią fię 
dwornemi; a z dwornych  powątpiwaią* 
cemi; a od powątpiwania,  utrzymowa- 
nego y poburzanego przez fmakowanie 
fobie w lubościach zmyfłow, przechodzą 
do niefmaku w drogach y w prawdach 
przechodzących zmyfły: od niefmaku zśś 


w tych prawdach, przychodzą aż do ich | 


pogardy; śmieią fię z obowiązkow wiary; 
z rządzenia fię  wftydem; nie dbaią nań 
bynaymniey; a nawet odpędzaią wfzyfłkie 
pochodzące z niego ugryzienia. 

Takowy był Herod w pośrzod dworu 
fwego. Mowil do niego Bog przez uita 
Świętego Jana Chrzciciela; y on go fu~ 
chal, fzanowal y mial w podziwieniu: ale 
go też prześladował, więził y zabił: fza< 
nawał przez politykę. a podobno y przez 
fumnie- 
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nienie; zabil przez dogadzanie: ofo. 

m pomogaiącyn: mu iego niewfłydu. 

Język tedy niemy. Jana czyni milczącym 
Gyk. JEZUSA. « Milczy on, bo nadare- 
Mnie mowił iego pofłaniec. Tego Kro- 
4 nieobawianie fię źadney kary tak w o- 
Wey fwoiey zbrodni, iako też y w (wych 
tofkofzach, zatlumia w fercu iego glos 
Sryzot iego. włafnego fumnienia. Y¥ tak 
gdy przymufza Przefłańca do zamiłknie- 
ia, a nie może przymufić naywyżlzego 
ana y Nauczyciela do mowienia, ftaie fię 
Umnienie iego wcale głuche: zarowno 
Bardzi y: prawdą, ktora mowi, y prawdą, 
tora milczy. Prawda ftaie fię materyą iee 
80 naśiniewania fie: znayduie on przy fobie 
Bromády podchlebcow gotowych go w 
tym. pochwalać, y naigrawać fię z Chry- 
tufa, . Chryftus tedy na ofłatek wytrąco» 
üy.: będąc pierwey w białą fzatę przybra- 
by y zelżywościami okryty: (a) sprevit 
autem illum Herodes cum exercitu fuo, © illa- 
4, © remifit. 

Coż tu, MCi Panowie, widzicie, czego- 
yście nie widzieli codzieńnie w życiu lu- 
ZŁ pattzących rofkofzy? Ktorędyż oni 

przy- 
(a) Lyce z7. it. | 
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przychodzą do pogardy wiary y Bog” 
ieżeli nie przez dlugie fprzeciwianie f9 
światłu rozumu, radom ofob mądrych Y 
ftrofowaniom fwego: wlalnego fereca: wizy” 
ftkim zgola inftrumentom prawdy, ktor 
ich rozwiozlość y ich zatwardzialość czy” 
ni niepożytecznemi. © iak oni.fą zi 
bie kontenci, że fię wybili.zowych 04 
przykrzonych uwag, ktore truią  rofkolż* 
Niech im na ten czas Bog ftawa w myśli 
albo miech im będzie. ftawiony przez lu- 
dzi poboźnych: iak on tam będzie przy” 
ięty?  |ak.Chryftus od Heroda: z naśmie” 
waniem fię y z pogatdą: Sprevie aut 
© illuft. 

Ale czyliź ta pogarda poydzie bez od- 
wetowania z ftrony Bofkiey?  Chryftus 
wyśmiany, zelżony y wypchnięty ze wfły” 
dem, zaniechaż bez. kary Heroda y iego W 
urąganiu fię pomagaczow? Nie powie- 
dzialiże Bog, że ktoby go pogardza!, mia 
też przyiść. na pogardę? (4) Qui conte- 
mnunt me, erunt ignobiles. Nie powiedzial- 
że on, że przy Śmierci będzie . fię śmia 
z tych, ktorzy {ię śmieią z niego? (b) 740 
quoque in interitu ueffro ridebo.©> fubfannaba. 
Qa 

(a) Regi z. 3m% [Bb] Prov, u26; 
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To teź tylko przy Śmierci, mowicie; a 
to jeft, oco rofpuftnicy bardzo malo dba- 
lą. Ale, ślepi y bezrozumni, choćbyście 
ię nic nie wzrulzali na obelgę wieczyfłą 
zofłania odrzuconemi od Boga; nie obcho- 
dziż was bynaymniey publiczna niefława 
nierozdzielna. od rofpufty, gdy ta niepo- 
wściąga fię iuż żadnym wędzidlem uczci- 
wości y pobożności? Gardzicie Bogiem, 
otoż y wami Bog gardzi: a iefłże iakie 
podobieńftwo wzgard wafzych do wzgar- 
dy od Boga» Sąż rowne wafze oręża? 
Odfyla Herod Chryftufa, okrytego fzatą 
białą y fzyderftwami (wych dworzan: ani 
iego pogardy zachodzą daley. „Alec po- 
garda, w ktorey Chryfłus ma- Heroda, 
nie racząc do niego ani fłowa. przemo- 
wić, ani podobno na niego fpoyrzeć, © 
iakich mie pociąga za fobą fkutkow prze= 
ciwko honorowi, pokojowi, fzczęściu y 
życiu tego Pana, nie wfpominaiąc nic ie- 
go zbawienia? Herod przez milczenie 
Zbawiciela (a) porzucony fwym beze- 
cnym rofkofzom y ladaiakim radom o- 
wey. niewiafty, ktora byla iego iedynynt 
a pelnym. zgorfzenia widokiem. ftaie fię 
fam 
fa) Jofephus antiq; lib: 18. Cop: a 
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fam widokiem pogardy wych. poddanych» 
calego fwego narodu, Rzymian y Cefarza: 
umiera na koniec będąc wyzuty zfwych 
Pańftw, y wygnany do obcey krainy. Ach! 
MCi Panowie, nie iefteście wfzyfcy ani He- 
rodowie, ani Krolowie, ani Xiążęta; ale na 
ktorymżekolwiek doftoyności ftopniu ie: 
fteście, czyli na ftolicy fądowey, czyli na 
tronie, czyli przy tronie, czyli pod tro 
nem: ieżeli będziecie fercem podobni He- 
rodowi, to ieft, nierządem y lubieżnością 
ferca, nie polegaycie więcey niżeli ten Pan, 
na powolności poddanych wafzych, na 
pofzanowaniu fłażących wafzych, na fzcze- 
rości przyjaciol wafzych, na obawianiu fię 
was nieprzyjaciol walzych, na poważaniu 
was wafzych rownych, ani na przychylno- 
ści y lafce tych, ktorzy fą nad wami. Ja. 
kieżkolwiek bądź imię, ktore na fobie no» 
ficie, y świetność, ktora ie otacza; nieza- 
ćmi ona Świata, ani go uludzi: poznają 
walzą ulomność, y wezmą was w pogar: 
dę. Pogarda, z ktorą będziecie wzglę- 
dem Boga, względem honoru y rozumu, 
fpadnie na fimychże was; y ufprawiedliwicie 
ow wyrok Wfzechmocnego: że ktokol- 
wiek go ma w pogardzię, wzaiemnie zo 

fta:e 
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die w pogardzie, bez czci, bez fławy y 

z dobrego imienia: Qui contemnunt me, 
une igmobiles. Strafeny to wyrok y ląd 
olki ná namiętności rofkofzne y miękkie. 
Ale czyliż ieft mniey ftrafzny na namię- 
tności, w ktorych świat więcey fobie za- 

ada honoru, iako to na wyniofłość y 
Pragnienie wyfokiego y wielkiego fzczę- 
ścia? Uwiadomi nas o tym Piłat. 

IV. Pilar Rządzca takiego kraiu, ktory 
przez fwoie polożenie fzańcem byl Rzy- 
mianom przeciwko nayftrafzniey(zym Kro. 
om y narodom Azyi; mogl fię pofunoć, 
na wzor przodkow fwoich, do władzy nad 
Woyfkami, do czci tcyumfow, y do nay- 
powabnieyfzych doftoieńftw w Senacie y 
na dworze. Nie potrzeba mu bylo da 
tego tylko pogody y- lafki. Tyberyufz 
naftępca Augulta, a bardzo odmienny od 
niego w poftępkach y obyczaiach, nie ma- 
iąc tylko fwoie niedowierzanie y fwoią 
antazyę 24 prawą rządu, nie fklanial przy- 
chylności fwoiey tylko ku nikczemnemu 
podchlebftwa y ślepey fłużbie. Toż przez 
te f(prężyny y fpoloby umyślił Pilat - po- 
Dierać fzczęścia (wego, ukontentować 
fwoią wyniofłość. Chęć przypodobanią 
fię 
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fie Cefarzowi przywiodla go iaź była do 
poświęcenia tey namiętności wizyftkiego 
pomiarkowania, z iakimby byl powinien 
być względem przywiązania Zydow do 
obrządków ich oycow y do oddawania 
czci Bogu w ich wierze: (a) tak dalece, ŻE 
chcial wprowadzić do |eruzalem polg! 
Cefarikie; [b] y rważył fię mięfzać ich 0- 
fiary przez ` zaboyftwa, z niebefpieczeń” 
ftwem oftatniecgo poburzenia umyfłow Yy 
przyprowadzenia ich do buntu. 

Jakiey on nie znayduie okazyi w fpra- 
wie Chcyftufowey do zażycia f(weypolity* 
ki? Wielki gmin ludzi zbiegifzy fię prze 
iego palác, przywodzi mu z wielkim hala: 
fem (wego więźnia. Nie mogą być nigdy: 
ani żywfze fkargi, ani pogodnieylze do ie- 
go zamyfłu. Jeft to, powiadaią oni, bun- 
townik, ktory narod nafz burzy, ktory nas 
chce odwieść od placenia poboru Cefa- 
rzowi, y ktory czyni fię Krolem y Mel- 
fyafzem. (c) Zbawiciel pytany, iego od- 
powiedzi dobrze zwńżone, fkromność y 
lagodność, ktora fię wydawała na: iego 
twarzy, y w owych niewielu fłowach, Z 

kto- 

fa) Luce 3. 1 (b) Jofeph: antiq: 8.'cap: 4. (6) 
Luck 23, 2. 
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temi fie czafem fzczerość. lego ode- 
gta; podobno też y poftawa pelna zą- 
lości, ktorey iego Boftwo użyczalo fku- 
qi ości na umylł tego  poganina: wfzy= 
(0 to wfkrzefilo w nim rządzenia fię fu- 
„Mością y fprawiedliwością Rzymfką: u- 
al on niewinność:: Chryfłufową.. Nie 
Może fie nawet wfłrzymać od tego, żeby 
ly byl iawnie nie zeznał: wychodzi tedy, 
Y mowi im: Ja nic śmierci godnego nie 
Żnayduię w tym «czlowieku. Ktora to u- 
llność wfpanialości moglaby. go byla za 
Pomocą Bofką  przywieść do zbawienia, 
Śdyby byl trwal w utrzymywaniu Chry- 
ufa przeciwko waśni ludu y przeciwko 
 fwęy włafney. wyniofłości. Ale gdy fię 
Wzmagały wolania; przy tym obawiałąc fię 
Untu w fprawie takowey, w ktorey zdawał 
Ię zachodzić honor Cefarfki: do czego on nie 
Udaje fie y czego nie wymyśla,na wymkniecie 
Ię z niebefpieczeńftwa zranienia fanmienią 
Wego, albo też zalzkodzenia fzczęściu fwe- 
mu, ieżeliby : bronił życia Chryftulowego? 
Zrzucić z fiebie powinność fądzenia, byt 
to- naylepfzy fpofob. -Co też. on y 
Uczynii, fkoro fię dowiedzial, że JEZUS 
byl z Galilei: natychmiaft bowiem „yde- 
PR a ftal es: 
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flal go do Heroda, (a) iako do iego Kro- 
la, y do iego naturalnego fędziego. = Ale 
gdy mu fię ta fztuka nie powiodla, zaży 
drugiey: [b] umyślil podać Zydom napo 
kardnie innego więźnia, obmierziego caley 
krainie (c) dla iego zaboyftwa y ` lotro” 
wftwa; obudwoch ich tedy polożył ip W 
rowniey, y zofławił im wolność obraniź 
z nich fobie iednego. Aleć y druga fztu” 
ka tak daremna iako y pierwfza: przenio” 
a zaciętość Zydowfka Barabbafza nad 
Chryftula. Zażywa on iefzcze  trzecicy 
fztuki, y nie mogąc przelomać ich niena- 
wiści, fłarą fię ią ulagodzić, wprawuiąc 
JEZUSA w ftan wymagający na nich uli- 
towanie. Nie wiele trwal 0 to, żeby byl 
nie byl okrutnym, byłe tylko byt nie byl 
okrutnym aż do odięciź mu życia 
kazawizy go ukarać, pulzczę go, mowi. 
Zaraz tedy zgraja żolnierzow nielitości- 
wym chłloftaniem cialo na nim kraiali; (d) 
do tey frogości przydali fzkaradne urąga- 
nia. Okryli go plafzczem fzkarlacny m; 
zamiaft korony włożyli nań wieniec uple- 

ciony z ciernia, (e) a zá berlo da: 

li mu trzcinę w rękę. (f) 

"(a] Luce 24, 2. (b) Marci 15.7, [0 Joan: 18, 40. (d) ' 
Tuck 23, 16. (e) Matth: 27+ 29, (f) Joan: igih 
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dj tym krwawym y śmiefznym przy» 
poniu awil go Pilat zaiufzonemu po- 
Poltwu, y rozumial, że -wynalázi fkute- 

4 ny śrzodek na iego ufpokojenie, obra- 
Caiąc tę fprawę w żart; y poczynaiąc fam 
Plerwfzy żartować: Ozo człowiek, (a) mowi, 
Oto walz Krol. Oto iego mocy iego 
Władza. Ba wyniofły a nikczemny Rząd- 
CO, gdzie iell twoia moc, twoia wladza 
Y twoia zwierzchność nad Zydami? Wi» 
zi fię on zatlumionym owemi wrzaika- 
Mi pofpolitwa: ftráć go, wolsią, niech 
ędzie ukrzyżowan, niech ginie: (b) Toe, 
tolle, crucifge. Nie mamy my  iofzego 
„rolą oprocz Cefarzą. (c) Jeżeli go pu- 
ścifz wolno, nie będziefz przyjacielem 
Cefarfkim. Ktokolwiek czyni fię Krolem, 
oświadcza fię nieprzyjacielem Cefarf(kim. 
Cefirz y imię Cefarfkie ze wfzyftkich 
tton brzmi w ufzach Pilata, y wznieca 
W iego fercu iego wyniofłość prawie iuź 
Wygafłą pod ucilkami fumnienia. Z tym 
Wfzyftkim iednak trzeba temu uczynić 
Oniec y wziąć przed fię iedną radę. Ja- 
każ tá icht? O ftrafźliwe gurowanie namięe 
tności nad rozumem! ba raczey © przes 

Gg dzi- 

la] Joan: 1x: 5. (b) Jbidem i9. te (c) bid: 19. 12, 
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dziwne omamienie w oglądaniach fię 
fatfzywey polityki! Rofkazuie on fobić 
przynieść wody, umywa ręce w oczać 
luda wfzyftkiego, y nacały głos wol 
Nie ieftem ia winny krwi tego fprawić* 
dliwego; wy za nią odpowicie. [a] Y t° 
iefł, co on czyni dla fprawiedliwości, Y 
co ielt dofyć wedlug niego, dla ulpo” 
koienia fumnienia. Ale z drugiey ftro" 
ny dla ukontentowania pofpolltwa y Oe 
farzá, y dla ubefpieczenia przez to fwej 
wziętości y (wego fzczęścia: weźcie 60 
mowi, y ukczyżuycie. Y  natychmia 
wydaie go, y zdaie na wolą iego nie' 
przyiaciol: (b) Adjudicavit fieri petitioni ć* 
orum. 

Oto on iuź tedy u krefu fwych wizy- 
ftkich przemyfłow. Trzeba bylo rzecź 
zakończyć, y te zakończenie ieft tryun:- 
fem iego wielkiego y glębokiego rozu* 
mu. Chcial on fobie naprawić narufzo” 
ną przychylność ludu; chcial fobie z4" 
robić na więkfzą lalkę Cefarlką. Ktore 
to dwa zamyfły trudno bylo z fobą po” 
łączyć, a ielzcze trudniey przywieść do 
fkucku. -Atoli znalazł on na to fpofob, y 

nie 
(4) Match: 27, 24. [5) Luce 23, 24: 
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ną wielkim kofztem: to go nie kofzto- 
Valo, tylko że fumnieniem przypłacił. 
Ach! niefzczęfny polityku: fą trybunaly 
Mize oprocz twoich, y infi fędziowić 
Oprocz ciebie. Są oni ma Niebie: fą nas 
Wet y na ziemi: y gdy tv zażywafz u- 
Kontentowanią ztwych niefłufzności, fate 
żę Cefarz wyfyla do ziemi Judzkiey takie: 
BO, [a] ktoryby fię o nie zemścił, Od 
niego będziefz wygnany: będziefz mū 
fial iść da Rzymu fprawiać fig o gwal- 
towności rządow twoich: (b) będziefź 
ląwet wygnany żoyczyzny twoicy wys 
gnaniem wcale fromotnym; y fzczęście, 
ktore było celem twych wyniofłych za: 
iegow, nie z infzym czeka cię fprzyła* 
niem tylko z tym, (c) żeby cię przeź 
tofpacz przyprawiło o śmierć. 

V. Wy ma koniec, nieludzcy Zydzi 
hieublagani nieprzyiaciele Zbawiciela wa- 
zego y Boga wafzego; ktorzyście tak 
Pomyślnie fłużyli.zaiadlości wafzych Ar- 
Cykapłanow, otrzymaliście wfzyfiko: nież 
nawiść wafza y ich nafycila fię. Wydo- 
yliście z więzienia owego Barabbalza, 

Ggż go- 

(a) Vitellius. (b] Jofeph: Antig: lib: 18. cap: fi 

(6) Eufeb, Hifi: Eedi libè è táp: 9s 
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godnego wafzey obrony dla iego buntú 
dla iego mężoboyftwa, dla iego lotro” 
ftwa; wiedziecie zaś na śmierć oweg0 
JEZUSA, godnego wafzey nienawiść 
dla iego dobrodzieyftw, iego cudow J 
iego cnot. Czas wyśpiewywać  wygr* 
ną. Wykrzykuycie na caly glos: 26% 
by iego Krew ná was y na wafze dzieć! 
padła: [a) Sangvis ejus fuper nos x> Jup! 
filios noftros, 

Padnie, nędznicy, padnie po nie wie 
lu latach; y wielu z was poczuią ią [pi 
daiącą ma fiebie wielkiemi kawalcamt 
wafze miafto y wafze kroleftwo okryte 
nią y zaląne zofłanie: wznieci ona glo 
w murach wafzych; pożar w Kościele 
walzym y w Świątyni wáfzey; zawzię” 
tość między obywatelami wafzemi, ktorzy 
fię gubić będą przez {we (pilki; wście- 
klość w fercu żon walzych, ktore poże” 
rać będą dzieci fwoie. Natenczas przył: 
gnie na was Krew jego: Sangvis ogus 
Juper mos. Ale przylgnie. na dlugi czas 
Poydziecie w obrzydzenie y w pogardę 
u wfzyftkich narodow; nie będziecie mie“ 
li dla fiebie żadnego mieyfca ucieczki w 
calym świecie; uplyną wieki, a nędza 

wa- 
(a) Mathi 27, 25, 
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alzą nie fkończy fię. - Na ten czas Krew 
tgo będzie na dzieciach wafzych: San- 
Svs ejus fuper filios nofiros, Jet ona na 
dich jefzcze y po dziś dzień: będzie na 
ch y do (kończenia wiekow. Chryftus 
am to przepowiedzial: tegoście fami 
chcieli, Powinniście tedy być konten- 
©, y za Chryftufa dobrze wam oddano. 
Chrześcianie, czyliź iefteście przeko- 
Nani o ofłatniecy nędzy grzefznikow w 
Pomyślnym powodzeniu ich namiętno- 
SCi; y o furowości fądu, ktorą Bog prze- 
wko nim wywiera, czyniąc ich nie- 
„Cczęśliwemi przez fameż ich fzczęście: 
Tribynal Doumi, judicium mundi. Czyliź 
W tym famym nie uznaiecie mocy iego? 
Poznacie ią iefzcze lepiey na Kalwaryt, 
Tzypatrując mu fie na Krzyżu. Porefas 
rucifixi: tam ia was poprowadzę. 


TRZECIA CZĘŚC. 


przychodzi czas zabicia ofiary; pro- 
wadzą ią nakoniec ku oltarzowi: 
ależ pompa tego prowadzenia okrutna. 
bciążaią idącego ná ofiarę Chryftufa 
Narzędziem iego śmierci. Niewinny JE- 
ZUS 
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ZUS rownie iako y fprawiedliwy Jzaak» 
piefie na fobie drzewo, ktoreby ku c?” 
lopaleniu fłażylo. Stawają ná Kalwaryh 
zwloczą go z fzat: to ief, odnawiaią W 
jednym momencie w fzyftkię rany y bole” 
ści Ciala iego pokraianego chioftanien” 
przybiiaią go do Krzyża gwoździami; J 
z wielkim zgielkiem Krzyż podnofzą. O* 
to iuż Zbawiciel świata widowifkiem Nie: 
bu y ziemi, widowilkiem ohydy y hah 
by! Coż pelnieyfzego hańby, iako 
Krzyż? Ni, MCi Panowie, widowilko 


to chwały. W teyci to przepaści poni- 
żenia chcę ia wam pokazać wyfokość 
chwaly y wipanialości Chryftufowey: 
Do czego o nic więcey nie profzę, tyk 
ko o pilne y fprawiedliwe oko. 

Miarkuymy iego wfpanialość, naprzodh 
z polożenia iego ferca: powtore, z oko” 
ticzności  iego Śmierci: potrzecie, z idą” 
cych za lego śmiercią (kutkow. A bę 
dziemy mufieli przyznać, że koniec 0 
wych, nayfławnieyfzych Bohatyrow nić 
nie miał ku porownaniu z końcem Chry“ 
fłufowym. 

l. Przyftłańmy naprzod na to, że to 
wfpanialość umyfła Bohatyrami czyni; tá 
to. 
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ło bowiem ieft cnota, ktora wfzyfłkim 
Obyczaynym cnorom blafku dodaie. Przy- 
ańmy nato, że ta wfpanialość umyfłu 
Nie zafadza fię ani na cheipliwym poka- 
owaniu fię, ani na pyfze, ani na popę* 
dliwości, ani na frogości, ani na zuchwa- 
lości. Przecież tym przywarom od świa- 
ta przekfztaitowanym w cnoty zwykło 
fię nieftufznie dawać imię wipanialości 
umyfłu: y nierozumne pofpolfitwo wcale 
nie zna inakfzego Bohatyra. Ależ te i- 
mię nie więcey przyftoi tym, ktorzy fię 
wfławiaią przez te obraźliwe przymioty; 
iako też owym, ktorzyby chcieli zarobić 
obie na nie przez nikczemność, boiaźli- 
wość, zmyślanie, chytrość y obłudę: przez 
Owe to przywary niezgadzaiące fię nie 
tylko ż tytulem wielkiego czlowieka, ale 
ani nawet z człowieka poczciwego. Nie 
mafz ludzi wielkich y ferc wielkich,. ©» 
procz tych, co nie tylko gorę maią nad 
podiemi namiętnościami, ale teź: y nad 


naywyżfzemi, naymillzemi, y powfzechnię.. 


nad wizyftkiemi namiętnościami: a zá- 
tym nad boleścią, nad proźnością, nad 
zemfłą, nad upatrowaniem {wey korzy- 
Ści, nád proźnym oglądaniem fię m lu- 
Zi, 
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dzi, a nadewfzyttko nad miłością wla 
fną. Z tych fłow poznacie, iako po wiel- | 
kiey części ludzie wielcy fą mali: roz 
mieią fię być gwiazdami; nie fą tylko 
prolzkami, Będziecie podbno radzi nit 
radzi imufieli przyznać, że prawdziwś 
wfpanialość, prawdziwa wielkość umyfłu 
nie znayduie fię tylko w Katolikach yw 
Świętych. Ależ nieomylnie przekonani 
u fiebie zofłaniecie, że Chryfłus jeft do- | 
fkonalym wzorem rownie wielkości u 
myfłu iako też y świętobliwości. 

Przezwyciężyć pragnienie zemfty, ief 
to zwycięfłwo tak znaczne 4 tudzież tak 
rządkie, że pofpolicie ieft midne za nie- | 
podobne do otrzymania; y wcale nigdy 
nie bylo odniefione u ftarożytności, żeby 
iego pamiątki nie pofłarala fię uwielbić 
hiitorya. Widziano częlło [a] ludzi zna- 
cznych owych wiekow, że kiedy fami nie 
mogli (ię zemścić, życzyli fobie, żeby 
przynaymniey kto zich popiolow wy: 
niknol, ktoryby fię za nich zemścił, Wie 
dziano ich iuż na śmiertelney pościeli bę: 
dących, że zwoływali do fiebie fwych 
potomkow y przyiaciol, umyślnie dla 
tego 

(a) „Enei 4. 
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tigo; aby im zalecili fłaranie o zemfzcze- 
le fiẹ ża nich: y była ta rzecz miana u 
Wiata za wcale godną oświadczenią. 
a) Ale lafkawość, odpufzczenie, zapo. 
Mnienie krzywd w fercu tych, ktorzy 
Ę mogli pomścić: takowa ufilność, kie- 
y fię mogli na nią zdobyć, wynofila ich 
chwalę nad chwalę przyzwoitą ludziom. 

O iako tedy powinniśmy wynofić 
chwalę Zbawiciela nafzego, gdy fię przy- 
Patruiemy iego cierpliwości y fpokoy- 
ości na Krzyżu! Jakich okrucieńftw 
nie wywieraią na niego? Ktoź kiedy 
Więkfzą miśl przyczynę narzekania na 
ławną niefprawiedjiwość, y pragnienia 
żemfły Z tym wfzyfikim iednak czy- 
IŻ mu fię wyrwie by iedne wyrzucenie 
Na oczy, by iedne pogrożenie ktoremu 
2 jego nieprzyiacioł? ' Czyliź fię przed 
Klim ufkarża” Nie znayduie on ma ziemi 
lędziego, przed ktorymby fię fkarżyf: 
ale nie maże go on na Niebie” Tamci 
On obraca oczy, ach! udaieć fię on do 

Oga; ale dla czego? oto dla wftawienia 
za (wemi mordercami, y dla ziednania 
Im odpufzczenia: Moy OQycze, odpuść 

im: 
(a) Corn; Tac: bi. lib; a 
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im: nie wiedzą oni, co czynią: Ta] P% 
mitte, dimitte illis, Pater, dimitte illis. 0 
iakiego męftwa nie trzeba na zaətlumi? 
nie w dułzy fwoiey w pośrzod nayptzy” 
krzeyfzych zniewag y nayżywfzych bole” 
Ści, owego tak przyrodzonego urażania 
fię, ktore to więc Zwierzęta, dzikie n% 
rady y tylu iunakow w fwych nie potć 
mu filach, maią fobie za nieiakie uko?” 
tentowanie albo też za ochlodę; że m0 
g% iużrozfłsiac fię ż życiem, powftać m 
nieprzyiaciol fwoich. Otoż to fprawie' 
dliwy, ktory w pośrzod wyfilaiącego fi% 
nań prześladowania {zuka  wfzelkiemi 
fpofobami lafki, litości y miłofierdzja dla 
tychże famych, ktorzy fą dla niego beż 
milofięrdzia y bez litości. 

Ależ y inne zwycięftwo niemniey za 
cne, a te ieft zwycięftwo iego umyfłu 2 
prożnych boiaźni, z proźnych względow 
y z prożnego oglądania fię na mowy, mó 
przymowki y mniemania ludzkie, ktoré 
tak czętło y naywiękfzemi fercami wftrzą 
falą, y przywodzą ie do ufławania w po” 
pieraniu nayzacnieyfzych nawet y nay“ 
iprawiedliwfzych zamyftow. 

Za- 


Çal Luce 23 34, 
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Zamyfł JEZUSOW byl, żeby bylo 
bawić ludzi; y dlatego zgładzić ich 
grzechy przez śmierć na Krzyżu. Ktory 
to zamyfł ani mogi być przedfięwzięty 
tylko od czlowieka nad innych ludzi; ani 
Mogi mieć fkutku, ieżehby ow czlowiek 
nie byl byl Bogiem. O z iakim tedy 
meftwem popiera on fwego przedfięwzię- 
cia, przeciwko naśmiewaniom dię. zło- 
Tzeczeniom,zniewagom y innymízturmom, 
tore nań czynią iego nieprzyiaciele/ 

Jedni natrząłaiąc fię ziego terazniey- 
fey fłabości, (a) przypominaią mu iego 
cuda przefłe. Czynił ich tyle dla drugich;- 
Czemuż by iednego nieuczyni dla fiebie? 
Jnni wyrzucaiąc mu na oczy śmialość, kto- 
rey fobie pozwalał w nazywaniu fię Sy- 
nem Bofkim; mowią: (b) Jeżeli Bog ieft 
iego Qycem, niechże mu przyidzie ná 
pomoc. Joni żartuiąc fobie z iego mo- 
oy, gadaią: Chlubil fig, że zepfuie Ko- 
Ściol, a źe znowu go we trzech dniach 
wyftáwi; (c) niechże teraz wydźwignie y 
uwolni fam ficbie. Joni chcąc go po- 
rufzyć przez prożne y zmyślone obietni- 
ce, z tym fię odzywają: (d) pe On; 

że 
( a) Marci 15. 33s [6) Matth: 27, 45, [e] Ibidem Tą 
40, ([d) Ibidem y. 42. 
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żeby go miano za Krola Jzraelfkiegoś 
niechayże zfłąpi z Krzyża, a będziemy 
go mieli za Krola. Ależ on niewztu” 
{zony naich obietnice, rownie iako yna 
ich przymowki, nie odmienia ani przed- 
fięwzięcia, ani zdania; ani nawet mie” 
ni fię na twarzy. Uczynione mu zniewagi 
nie przywodzą go do wiłydzenia fię przy” 
czyny, ktora ie nań ściąga: niezapiera (ię 00 
tytulu Krolewfkiego, ktory mu dał fam na- 
wet fędzia iego, y ktory wypilany nad 
Krzyżem widzieć fię daie. (a) Z tamtąd 
on, iako z iakiego tronu, pilnuie urzędu 
y praw Kcolewtkiey doftoyności. Udzie- 
la (wego krołeftwa fwemu towarzyfzo* 
wi w męce. (b) Dzifiay, mowi mu, bg- 
dziefz ze mną w chwale rayfkiey. Y nie- 
chay w tym nieprzyiściele iego znaydu* 
ią, czymby pomnażali fwoie natrząfania; 
on tam. znayduie, czymby co. raz bar- 
dziey pokazywal fwoią (łateczność, fwa- 
ią nieodmienność y fwoie męftwo. 

Nie znaiąc ulęknienia fię wzgłędem 
fwych nieprzyiścioł, nie zna też fłabości 
umyfłu względem fwych blifkich: to ie- 
fzcze infze zwycięftwo niemniey godne 


po- 
(a) Joan: 19. 19, (b) Luce i$. 43 
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bodziwienia, nad ową przychylnością, 
torą krew wzniecać zwykla ku powino- 
atym, y obcowanie ku przyiaciolom. 

ladomo nam ieft wfzyftkim, iako te u- 
Przeyme związki fą twarde do zerwania: 
a ofobliwie gdy im przychodzi rozrywać 
lẹ przez Śmierć, 

Widzi fię Zbawiciel otoczonym od o- 
ob naymilfzych fobie z natury y z cno- 
ty. [a] Stabant onmes noti ejus, ©*- mulie- 
tes à Galilea. Wielu iego znaiomych y 


niektore niewiafły, ktore byly przyfzly 


za nim z Galilei, z daleka patrzaly na 
wfzyftko, co fię działo: Stabant à longè, 
Ale Nayświętfza MARYA Matka iego, 
Y igna Marya, y Magdalena wefpol z ie- 
go ulubionym: Uczniem ftaly przy Krzy- 
Żu: Stabant juxta Crucem Obecność y 
przywiązanie tych wiernych:ofob, zmię- 
kczonych widowifkiem iego śmierci, nie 
zmiękcza nic -ferca iego; iako też ani nie- 

ytność y nikczemność odftępuiących go 

Czniow nie wzrufza iego ftateczności, Jes 

yne iego fłaranie ile do rzeczy ziem- 
fkich opatrzyć fłan przyzwoity Matce fwa- 
ley po fwoicy śmierci. Co y czyni fło. 


Lucę 23. 49: 


a Z m — 


Cyr 


nee = 


e OZ 
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wy bardziey powažnemi niż uprzeymemi: 
oddaiąc iey Ucznia (wego za fyna, a 14 
Uczniowi (twemu za Matkę: (a) Ecce fili- 
us tuus, ecce Mater tua.  Nazwifko niewia” 
fty ieft iedyney oftatnie nazwifko, ktore icy 
daie: Mulier: na pobudzenie iey fwym 
przykladem do odftradania fwey uprzey* 
mości; y nauczaiąc iey zapominania 0 
tym, że ona ieft Matką iego, a on Sy* 
nem iey. 

Po tym zwycięftwie nad iego naywię” 
kfzą uprzeymością odniefionym, będzie* 
myź fię dziwować iego zupelnemu pa 
nowaniu nad boleścią? Zbytek tylu o* 
krucieńftw, wywartych na niego z zaiń* 
dlością wykraczaiącą za wfzyftkie po* 
miarkowanie y 2a pofpolicy zwyczay 
względem nayobmierźleyfżych zloczyń* 
cow, czyliż mogł wyciągnoć z uft iego 
iakieżkolwiek mruczenie, y z ferca iego 
by iedne weftchnienie”  Ciernie na iego 
glowie, bicze po calym iego Ciele, gwo” 
zdzie w iego ręku zdaią fe być dla nie* 
go bez oftrości; y Krzyż, do ktorego ie 
przybity, właśnie iak gdyby to było lo- 
żko fpoczynku dla iego Ciała, nie wyci 

fka 
(a) Lute 23, 26, 
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lą na nim żadnego ięczenia. Nieczuł 
(R ná to wfzyftko, wyiowfzy fame tyl- 
0 pragnienie, ktore w nim fprawuie ie- 
80 ufławanie na filach: y to te pragnie- 
Ma ponofzenie nie pokazuie fię tylko z 
tego jednego fłowa: (a) Pragnę; Sirio. Y 
nic więcey. Ach! iak my w nafzych do- 
€pliwościach iefteęśmy wymowni na wy» 
lażenie nafzey boleści! a nawet gdy nic 
nie mowiemy; nafze porufzenia, nafze ię- 
czenia, nalze poglądania o! iak wiele rze- 
Czy mowią? Tobie, o! moy Boże; do- 
yć fłowa iednego na tak wiele udręcze= 
Nią, Ktoreż ferce podobne twemu? ko- 
goź będziem Śmieli porownać z tobą? 

To prawda, że fię ufkarżafz na opu- 
zczenie cię Qyca twego, y że z wiel- 
im wolaniem [b] obracafz do niego O- 
We fłowa Dawidowe z Pfalmu dwudzie- 
tego pierwfzego: [c] Boże moy, Boże 
moy, dla czegoś mię opuścił? Deus me- 
us, Deus meus, ut quid dereliquiśi me? Ale 
o iak te fłowa y te wolaniń dalekie fą 
Od porufzenia niecierpliwości, mruczenia, 
Y rofpaczy, ktore to przez oftatni nie= 
Wftyd śmieli ci przypifywać heretycy. 
To 


© Jogn: 19. 18. (5] Matth: 27. 46, (c) Pfi ad; gh tj 
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Te fłowa, moi mili Słuchacze, zawie” 
raią w fobie wyiawienie taiemnicy' wfży” 
ftkich wiekow, y iawne, uroczyfte y nić 
zofławuiące mieyfca wątpliwości oglo' 
fzenie Boftwa Chryfłulowego, Te fowt 
ktore to herezyi byly źrzodlem zgoríze 
nia, fą fkalą ku rozbiciu bezbożności Ý 
niewierności; ponieważ nieomylnie do 
wodzą, że on ieł ow Meflyafz przepo 
wiedziany od Prorokow; oczekiwany 0 
Zydow, y przyobiecany narodom ku 
zbawieniu całego Świata.  Pofłuchycić 
mię, MCi Panowie, yuznaycie w nich moć 
Ukrzyżowanego: Pozeflas Crucifixi. 

Ten Pfalm dwudziefty pierwfzy ief 
nayiaśnieyfzym y naywyraźnieyfzym pro” 
roctwem o pomiżaniach wchodzących W 
mękę Chryfłulową, y o poddaniu wfzy” 
ftkich narodow świata, panowaniu wiary 
jego: co oczywiście pokazuie, że byl pra” 
wdziwym Meflyafzem. W iego to taf 
olobie mowi. Dawid, y przyczytuie fo 
bie rzeczy y uczynki, ktore po więkfzej 
części nie przytrafily fię, aż dopiero nî 
olobie Chryftufowey. Obracafię on zr 
zu do Boga przez -nieiakie żałenie fię Sý“ 
nowlkie, y tak malo podobne do mri“ 

Cze” 
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enia y rofpaczy, że fię w nim wfzędzie 
ama przyjemność, wzgląd, y uprzeymość 
Wydaie. -Moy Boże, mowi on; Deus mea 
s: moy Boże, weyźrzyi na mnie: dlą 
Czegoś mię opuścili” Czyliż gios grze. 
chow, ktore fię fłaly memi, -ponieważ 
teftem za nie rękoymią; nie dopufzcza 
Ci fłuchać wołania proźby moicy?  Acht 
Jycowie nafi profili cię, y wyfłuchałeś 
ich: pokladali w tobie ufność fwoią, y 
nie byli zawfłydzeni. Jle do mnie, iam 
Iuż nie ieft tylko ieden robak, a nie czło- 
wiek. Jetem naśmiewifkiem y odrżu= 
tkiem u ludzi, Ktorzy tylko mię widzą, 
laśmiewaią fię ze mnie wizyfcy, y na- 
Uząfaią, kiwaiąc glową, y wolaiąc na 
Mnie: Pokładal nadzieię w Panu, nieche 
że go teraz Pan ratuie, y uwolni. Obto» 
Czony ieftiem gminem nieprzyiąciol, ktos 
lzy otwieraią gębę na poźarcie moie ia- 
ko Jwi ryczący. Przebodli ręce moie 
Y nogi moie: policzyli _y rufzyli zftąe 
wow wfzyftkie kości moie: przypatro» 
Wali mi fię, y uważali mie: podzielili 
między” fiebie fzatę moia,‘ y rzucili lofy 
© faknią moią. 

Dawidźe to tak rozmawia w fwym 
Hh pa- 
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palacu, czyli Chryfłus ná Krzyżu? W 
owże fim moment iego ukrzyżowania» 
czyli na tyfiąc lat przed tym pfalm ten 
zlożony? Zydzi, ktorzy codzieńnie te 
pfalmy śpiewali, y ktorzy widzieli w 0* 
czach (woich tego niewinnego  cziowie: 
ka zdórtego z fukien, zawiefzonego na 
go, ręce y nogi gwoździami przebite 
maiącego ; ktorzy patrzyli na źolnierzoW 
rzucaiących lofy o iego fuknią; y ktorzy 
wlafnąż (woią gębą czynili te nótrząfa” 
nia fie z iego nadziei w Bogu; mogliź 
oni być tak zaślepieni fwoią namiętno* 
ścią, żeby w tymże famym momencić 
nie poznawali tego, że byli wykonywa* 
czami proroćtwa, y że te fpelnialo fię 
przez ich wlafne ręce? 

Ba przez iaki zbytek zaślepienia nie 
uważali oni oftatka tego pfalmu, ktory 
im wyraźnie oznaymial, że ten fprawie* 
dliwy ięczący iako opulzczony od Bo: 


ga, ten fprawiedliwy poprzebiiany gwo; | 


zdziami y nagi iako robak ziemny, by 

ich Meffyafzem y Zbawicielem? Ktoź bo” 

wiem inny nie Męflyafz,mogl tudzież mowi” 

przez ulta Dawida:. [á] Narrabo nomen i 
i am 


[o) Pfah zi, 23, 


| 


| 
| 
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tm Fratribus meis. ada będę imię 
Woie, Panie, braci moim. Chwalcie go, 

yfławiaycie go; wy, ktorzy iefteście ż 
Pokolenia Jakobowego. Cála obfzerność 
żlemi będzie to pamiętała, y nawcoci fig 
kę Pana. Wfzyftkie plemienia narodow 
daniać fię będą przed obliczem iego. 
lbowiem iego iet naywyźlze krolowa= 
Mie, y on iet Panem wfzyftkich naro- 
ow, Dofza moia źyć będzie iemu; cale 
plemię moie fłażyć mu będzie: Niebio- 
à opowiadać będą iego fprawiedliwość 
udowi, ktory fię narodzi, y ktory Pan 
Uczynii: (a) Annuntiabunt Cels jufitiam en 
Jus populo, qui nafcetur, quem fecit Domi- 
nus, 


, Teñ tedy Pfalm wyrzeczoñy ña tyfiąć 


at przed przyiściem Chcyftufa, byl o=. 


Czywiftym wyrażeniem fłanu iego nà 

Tzyżu; á za tym wyrażeniem, albo raczey 
lieomylnym wyrokiem opowiadającym 
Panowanie wiary po wfzyftkie przyłzie 
Wieki. Aniby o tym mogli byli pową- 
tpiwać Żydzi, gdyby im byla nienawiść 
Y zazdrość nie zaćmila rozumu. Na kto- 
Tego oświćcenie, y na zawiłydzenie ich 

H hz nie: 

(a) Pfal; 21, 3ta 
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niewierności, przypomina im Chcyfłus te 
proroćtwo; y że tak rzekę, zaczyna pie” 
nie chwaly fwoiey, zafadzoney na fwym 
opufzczenia y poniżeniu. Moy Boże» 
wola on; moy Boże, dla czegoś mię o“ 
puścił? Quare dereliguikti mà Dla cze” 
go? Oto dla pokazania iawnie y w przy“ 
zwoitym blafku y twoiey chwaly y {w0: 
iey: oto dla przekonania Zydow, że ow 
Meflyafz y Zbawiciel, ktorego oczękiwa* 
li, nie był: żaden zwycięzca pofiadaiący 
kroleftwa y ftrafzny przez potęgę broni 
fwoiey; śle tento czlowiek poprzebiiany 
gwoździami, y ktorego widzieli umierai4* 
cego na Krzyżu.  Przywodzącci to ich 
do uwagi na fens y znaczenie tego pro- 
roćtwa, mowil en pierwlze iego fłowa. 
Jakoż y Ewangelia powiada nam, że to 
uczynili głośno y z wielkim wołaniem: 
Clamavię voce magna, A to na więkfze 
wzbudzenie w nich uwagi na oczywiftość 
owego obecnego fpelniania fię pierwizcy 
części tego proroctwa; a zatym y mó 
niepochybność przyfziego fpelnienia fię 
iego drugiey części. | 

Z teyże prżyczyny natychmiaft po 
tym zawolal wedlug świadęćtwa Swięte: 
g0 
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80! Jana:  fpelnilo fię wfzyftko: (2) Cone 
“mmatum ef, To iet, aby był oznay- 
Mil Żydom, że proroctwa, ktore byly o 
Mm, iuż fię wfzyftkie fpelnily; y że im 
lie więcey nie trzeba bylo tylko one 
Czytąć, na znalezienie w nich tuż przed 
Oczyma fwemi przekonania o prawdzie 
Pofłania Chryftufa od Boga, y na uyźrze» 
Nie w nich potępienia fwego niedowiar- 
wa. Dla tego teź to iefzcze, wyrzekł- 
ły on z powtornym wolaniem: Qyczę 
Moy, w ręce twoie oddaię dufzę moią: 
(b) Pater, in manus tuas commendo fpiritum 
neum: natychmiafł fkonal; y zaraz fa- 
Wna owa zafłona w Kościele rozdarlafię: 
ùa dwoie od gory aż do dolu: bez wą- 
tpienia fłalo fię to na obwiefzczenie, że 
uż tąiemnica wfzyftkich wiekow odkry- 
a fię; że iuz Bog niechcial, żeby mu 
użono. pod zafłonami y przez figury; że 
Woly y barany nie mialy fię iuż więcey 
Pokazać na iego ołtarzach, ponieważ pra. 
dziwą ofiara byla iuź zabita; y że ta 
twąwą ofiara trwać miala bez przelewa» 
MIA krwi aż do fkończenia Świata. 
Do:tych okoliczności, MCI -Pa- 
| no. 
(a) Yoan: 19:30, (b) Luce 23, 46, 
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powie, ktore lą moim drugim dowodem 
chwaly y mocy  Chrytłufowey wić 
go śmierci, coż za potrzebą dodawać it 
ne okoliczności: iako to fłońce zaćmio” 
pe, Niebo w śrzod dnia okryte ciemno” 
ściami, groby otwarte, fkaly pokraiań$ 
w  fztuki, ziemię z fandamentow 
wiłrzęśnioną. Ze ci, ktorzy go krzyźo” 
wali, zadziwieni na te niezwyczayne wy” 
piknienia, bili fię w pierfi z żalu, y W 


-zpawali. fię winnemi, [a] nie tylko śmieć 


ci czlowieka fprawiedliwego; śle te 
śmierci oraz Czlowiekaą y Boga: (b) yer 
Filius. Dei erat ifle. Prawdziwie byl W 
Syn Boży, 

Te zaś świądećtwo, moi Bracia, nić 
tylko bylo Świadećtwo Setnika, Rzy” 
mian, pogan, Zydow: ale też bylo wo” 
łanie y świata calego, zdumialego Ý 
wzrufzonego Śmiercią Chryftufa.  Jakżć 
my umieramy, iakże miiamy fię, my W. 
dzie prożni? Oto iako. waly wodno 
ktore popychaią inne wały: z. lekkim 
feamem, ktorego, wzrufzenie ledwo fić 
może dać poczuć nafzym krewnym: ini 
zaś ludzie mięlzająż fię. cokolwiek do.te 

go? 
(0 Lutz 23, 7 (©) Math st 


O Męce Pańfkicy 50: 
go? ba czyliź to nawet uważaią? (a) O. 
mnes morimur, © quah aque.  dilabimuy, 
zecz to ieft famego tylko Stworcy świata 
Oznaymiać śmierć fwoią wfzyltkim lu- 
ziom przez zamięfzanie y wzruízenie 
Wfzyftkich części świata. 
1il. Y dla tych to przedziwnych y 
chwalebnych  zafziych po śmierci Zba- 
wiciela okoliczności, iako dla trzeciego 
dowodu Boftwa iego, owi żołnierze y 
ow woyfkowy urzędnik poganin, ktorzy 
nie czcili innych Bogow tylko uzbra» 
ionych piorunami, świetnych od zlota, 
albo uwięczonych kwieciem, Bogow py» 
chy, bogaćtw y rofkofzy; czuią fię przy- 
ciśnionemi, lubo fą poganie, znać za pras 
wdziwego Boga, czlowieka podiego y 
nieznajomego, ktorego famiż, iako ię- 
dnego obiudntka, zawiefili ma drzewie 
krzyżowym: Vero Filius Dei erat ife. O 
czegoby oni nie mowili! gdyby byli mə- 
gli widzieć fkutki tey śmierci w. przy” 
felych czafach zafzie po wfzyfłkie naftę- 
uiące wicki, to iet, owe poddanie fię 
Świata calego prawu iego? 
Widzicie ie. wy bezbożnicy, nie mo- 
ZĘ 
[a) +. Reg: 14. 24: 


sog O Męce Pańfkiey 
żecie o nim nie wiedzieć, o tym to cu- 
downym poddaniu fię; a przecież nić 
możecie fię odważyć wyznać, iako onb 


że Chryftus ieft prawdziwym Bogiem: | 


Vero, verè Filius Dei erat tike, 
Podździeż wyznaycie to radzi nie ra* 
dzi pod Krzyżem. Bo tam ia wzywam 
wfzyitkich bezboźnych, y śmiem ich 
wyzywać, żeby tam  przeczyli wierze 
Nie wzywam ia ich do zważanią cudow 
życia Chrylłufowego: podobnoby oni 
mieli tyle czola, żeby przeczyli ich pra“ 
wdzie. A to z tey przyczyny, że one 
nie fą wiadome tylko przez tych, kto- 
rzy pifali hiftoryą Ewangelii Chcyftufo- 
wey, a za tym przez pifarzow imaiących 
fwoy interes w rozglafzaniu iego. po- 
chwal y w wynofzeniu iego fpraw, Ale 
iakiż interes mieli ciż fimi pifarze w roz- 
glaizaniu podłości iego urodzenia, y hań- 
by iego Śmierci? Nic iednak z tego 
wfzyftkiego nie tąili. Niechayże przy- 
naymnicy w tym punkcie máią wiarę; 4 
to tym bardziey, źe ten punkt zdaie fię 
zagladzać wfzyfłką chwalę ich Nauczy* 
ciela. A ztym wlzyfłkim to ią nąybat- 
dziey pokazuie oczom calego świata. 
Podz- 
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Podźcieź tedy ze mną na Kalwaryą pod 
tzyż Zbawiciela. Tam wam mowić 
dẹ, bynaymniey nie lękaiąc fię: len 

tę Krzyż powywracal wfzyftkie oltarze 

Y wfzyftkie Kościoły Bożkow pogańfkich. 
en czlowiek fkazany na śmierć iako ie- 

den niemy, zatkal gębę wfzyftkim Mędc- 

Com świata. Te Cialo z fzat odarte, 

Polzarpáne w fztuki, Krwią zbroczone, 

Przywiodio do poklonu fobie wfzyfłkie 

Narody, z pogardą Bogow rofkofzy, bos 

gactw y honorow. Na ten widok, na 

te porownanie Chryftufa na Krzyżu zel- 
żonego od wfzyfikiego ludu, z Chryftu- 
fem odbieraiącym cześć na ołtarzu, po- 

Winoo y naytwardfze ferce zmiękczyć 

lẹ; fklonić fię na zdania wiary, y poddać 

lẹ jarzmu Krzyża. 
Czyliż, grzefznicy, na poddśnie mu fię, 
dziecie czekać owego dnia ofłatniego 
ze wfzyftkich doi; kiedy fłońce żakryie 
lę ciemnościami, przed widokiem tego 
rzyża zwycięzkiego y tryumfuiącego z 

dalwochwalftwa y z niewierności? [a] 

Tunc parebit fignum Filii hominis in Celo. Na 

ten czas pokolenia y.narody iemu fprze- 

Ciwiaiące fię bić fię będą w pierfi z ża: 

lości 

(©) Matth? 24, 30. 
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lości y z boleści, że mu fię nie poddały: 
[a] Tunc plangent omnes tribus terre. 
Ale ieżeli ten oftatni dzień widzi Í 
wam iefzcze daleki, ieżeli fię wam nawet 
widzi niepewny: czyliż możecie nie być 
pewni tego, że życie ma {woy dzień 0” 
ftátni, a że ten dzień może być tak bli- 
fko was iako dzień iutrzeyfzy? Na ten 
czas Krzyż ten będzie wam  ftawiony 
przed oczy ną wzbudzenie ufności wafzej: 
a iakąż w nim ufność zabierzecie? 
Będzie to znak Syna Człowieczego; Y 
ten znak upomni was o tym, że on m3 
was wnet fądzić. Ten znak da wam po” 
czuć, że wfzyftkie rzeczy widome y pod 
padaiące pod zmyfły iuź dla was mine” 
ly y fkończyły fię. Wyciśnie on zferca ' 
wafzego te żalolne wyznśnie: Confummó* ' 
sumeh. Już po wfzyftkim. Wfzyftkie 
moie chimery rozefziy fię, wfzyltkie mo” 
ie zamyfły zniknely. Jeżeli mi iefzcze 
pozofłaie iaka nadzieja; tedy ta ieft tank 
w tym krzyżu iedynie: iuż iey nie maf 
gdzie indzicy. Ale czyliź Krzyż. tem 
moy mily. Sluchaczu, nie będzie ci nić 
wyrzucal na oczy?  Czyliż będziefz żył, 
: ba 


(a) Marks 14, 36, 
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ba czyli żyiefz tak, żebyś mog! mieć w 
lim nadzieię? Gdy dulza iuż będzie z 
cialá wychodzić, będziefzże śmial mowić 
Bogu: Moy OQycze, w ręce twoie pole- 


Cam ducha mego: [a] Pater, im manus tus 


gs commendo fpirtum meum. 
Gdzie ie teraz ten duch nieftate- 
czny y lekki; ktory idzie, ktory przy- 
chodzi, y ktory powraca: od grzechu 
do żału, od żalu do grzechu, do rozwio- 
złości, do zatwardziałości, do bezboźnó- 
Ści: Spiritus vadens. Gdzie on poydzie 
na ten czas? Poydzie z tego Świata. A 
powrociż do niego? [b] Spiritus vódens 6 
non rediens. Gdzież tedy on będzie? W 
czyież go ręce oddafz? Czyliż w ręce 
Bofkie? ale iak? przyuczywfzy go przez 
tyle lat do ciala y do grzechu. Tenże 
duch uftawiczny niewolnik ciala y grze- 
chu będzie godzien pokazść fię w oczach 
Boga Stworcy fwego ? Czylź Stworcą 
uzna w nim dzieło fwoie? Tego teróz- 
nieyfzego momentu czyliź ie w nim u- 
znaie? Pokaż fiş Bogu. grzefzoiku: po- 
każ twoią delikatność temu człowiekowi 
boleści; twoią pychę temu Bogu pokory; 
twoię 

(8) Luci za 46 (b) Pfa 17. 39» 
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twoie bogaćtwa y zdzierftwa temu Bogu 
nagiemu y odartemu; twoie nienawiści 
y zazdrości temu Bogu pokoiu y milo- 
ści. Takimże cię on ftworzył, iaki iefte® 
Takiż iefteś, iakim cię on ftwarzyl? 
Ztym wfzyftkim taki jaki ieftem, 0 
moy Boże, twoy ieftem; y ty nie iefteś ta- 
ki iaki iefteś, pokorny, zkfwawiony y zró? 
niony ná Krzyżu; tylko dla tego, że” 
byś mię przez krzyż twoy przywiodi 
do takiego ftanu, w iakimbym być 
powinien. Pozwol tedy, niech mowię 
do ciebie z ową grzelznicą niegdyś ro- 
wnie fawna przez iawność fwey po- 
kuty, iako byla przedtym fławną przez ją. 
wność (wych wyfłepkow; Qui plafmafti mies 
miferere mei, Dzielo twoie ieftem, Panie; 
tyś rękami twemi zamięfil glinę, z kto* 
rey ulepiony ieftem: weyźrzyj tedy na 
mnie z politowaniem. Zefzpecilem dzie” 
lo twoie; ani fię juź poznaię, Ale ieżeli 
znam cię być dofyć mocnym na pokara” 
nie mię za to; znam cię też być dofyć 
dobrym na odpufzczenie migrzechow mo“ 
ich; y nie na coż inizego ielteś ty na tym 
krzyżu. Gdybyś byl chcial fkrufzyć na ni- 
wccz tę naczynie zeplowśnia, niępotrze- 
ba ci bylo tylko zofławać w Niebie na 
twym 


O Męce Póńfkiey $09 
tvym: tronie; iedna blyfkawica oczu two- 
Ch: bylaby była dołyć na obrocenie mię 

iedyne nic. Ale ziłąpileś z Nieba; za< 
Mienileć tron twoy w ten Krzyź nędzy 
Y boleści: dla czegoż? oto abyśmi dał 

Oznać, bez wątpienia nie twoiey furo- 
Wości, ale twego milofierdzia. 

Tego tedy użyi, Panie; te pokaż na- 
emną. Pokaż, że ręka twoia niemniey 
Ma mocy na zbawienie! grzelfznikow uni- 
Żających fię, niżeli na pokaranie grzelzni- 
ow zaciętych w fwym niepofłulzeńftwie. 
Aroziłeś im niegdyś, żeś mial nad nie- 
Mi panować z ręką wyciągniętą y w wy- 
aniu zapalczywości twoiey: (a) Jn brachio 
£Xtento ér in furore cfjufo regnabo fuper vos, 

ak ręka twoia, wyciągnięta na Farao- 
na, pogtążyla go w morzu, y iego y ca- 

4 iego potęgę. Teraz też lame ręce fą 
Wyciągałęte na Krzyżu: czyliż dla wyla- 
nią na nas ftrumieni gniewu twego? Ach! 

rumienie krwi, ktore widzę znich ply- 

nące, ubefpieczaią mię o twoiey litości y 
Q twoim milofierdziu. Rozciągniż ie nad 
nami, Panie, te to ręce milofierdzia, y pa- 
nuy nad fercami nafzemi przez wylanie 

ię 
(0) Ezech: 20, 33, 


Ho O Męce,Pańfkiey 
fię milości twoiey: Jn brachio extento: YE" 
gnabo fuper vos.  Rozciągnoleś ie nad na” 
rodami niewiernemi, y ftaly fię wiernemi 

uznaly moc panowania twego yfo: 
dkość milości twoiey. «Będzielzże mial 
moiey mocy nad ludem, ktory w ciebie 
wierży, 4 ktory bezecnością życia fwego 
lży wiarę fwoią? Panuy nad nami, moy 
Boże; wzrufzay ferca nafze, ferca zatwać* 
dziale, ferca oboiętne, fercá nielzczere 
ferca prożne, ferca nikczemne, fereca zie: 
Niech ztąd nie wychodzim, tylko zmięk” 
czeni, tylko powolni tobie; tylko wolot 
od wfizyttkich więzow, ktore nám nie do” 
pulzczaią iść do ciebie. Pomniy, Panie 
na to, coś iuż uczynił; y na to, co ci zo* 
ftaie uczynić, abyś nas przywiązał do ciebie 
Nic więcey nie potrzeba tylka wzrufzyć 
ferca pafze, tylko dać nam poczuć w fal- 
fzywych świata uciechach ową proźność 
ową truciznę, ktorą w nich widziemy aż 
nad to, a nie dofyć czuiemy. O co cię 
ptofzę, wiele to iefł; ależ, Panie, mniey 
to ieft niżeli zfłąpić z Nieba, niżeli fłać 
fię człowiekiem y umrzeć na Krzyżu. U» 
czynileś dla mnie takowe cuda milofier* 
dzia y takowe wyfadzenia fig. mix 
ości 


ly : : 2034 SGP 7” JU" 
ci twoiey: a mialbyś mi być zbronny 
Matka? aiednak bez tego oftatka, bez 
lafki uprzeymości, zdolney odmienić 
tce moie; wfzyftkie te cuda poprze- 
lząjące, twoie trudy, twoy Krzyź, two- 
a Krew, fą niepożyteczne zbawieniu me- 
Mu, O niechże nie będą niepożyteczne, 
anie! bo nie mogą być niepożyteczne 
memu zbawienio, żeby fię nie przyczy- 
nity do moiey zguby y do mego nie 
tczęścia wiecznego. O krwi Boga mo- 
lego, zbawże mię; Krwi Boga moiego, 
Oczyść mię; Krwi Boga moiego, poświęć 
mię; Krwi Boga moiego, bądz dla mnie 
Y dla wfzyftkich tych, ktorzy fię tu znay- 
uią, zrzodiem milofierdzia y łafki, kto- 
Teby wyfłrykalo aż do Nieba y na ży- 
cie fzczęśliwey wieczności! Amen. 
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KAZANIE 


Na NIEDZIELE WIELKONO- 
CNA. 


Surrexit Dominus verè. Luce 24. 
Zmartwycbwfłał Pan prawdziwie, 


Na Niedzielę wielkonocna 


Nayiaśnieyfzy Panie. 


Upoevaliśmy nad Chcyfłufem. SIU- 
fzna tedy rzecz ief, żeby iakośmy 
czuli boleści y zelżywości iego śmierch 
tak też byliśmy uczeftnikami chwały Y 
wefolości jego tryumfu, ` Jaki to zaś tty” 
umf; y kto kiedy może go fobie rowny W 
myśli fławić? Smierć zwyciężona. Podzie” 
mne więzienia. wypulzczać. mufzą nayżó: 
cnieylzych (wych więźniów. Ziemia prze 
czafem powfzechnego przywrocenia, mul | 
oddawać wielu Swiętym [a] zwloki ich 
cial, na pomnożenie okazałości Chryftu* 
fowego zwycięftwa. Niebo pofyla {wych 
Aniolow z oznaymieniem go iego flo- 
gom. Apofłolowie na koniec wychodz4 
z ciemności fwey niewiadomości y fwego 
niedowiarftwa, na poklonienie fig Bo” 
ftwu {wego Nauczyciela. Nie. mafz 0* | 
procz famego tylko Zyda y balwochwał* | 
cy, ktorży trwaią. w [wey  zatwardzialo' 
ści nielklanińiącey fię na prawdę. Kro” 
tko mowiąc, Chcyfłus zmartwychwfłaić 
w pośrzod świata, y wfzyltek świat wiet? 
ny zmartwychwiłaie z Chryftufem: Sur, 
śczit Dominus verè, My 
16) March: zó, 53. l 


Na Niedziełę wielkonocna — si3 
„, My, ktorzy uroczyście obchodzim te 
(go zwycięftwo, czyliź iefzcze iefteśmy u- 
Marli, czyli żyiący; czyłi zagrzebani w 
$rzechu, czyli zmartwychwiłali w lalce. 
ie mniemaymy bowiem, żeby Zbawi- 
Cie] nafz iedynie tylko zmartwychwftał 
á nafzey radości: zmartwychwftal on» 
Mowi Swięty Pawel, dla nalzego ufpra- 
Wiedliwienia: (a) Surrexit propter juflifica= 
tionem noflram, Albowiem wierzenie iego 
Zmartwychwfłania, y naśladowanie iego 
Zmartwychwfłania, czyni nas fprawiedli- 
Wemi y wiernemi. Wierzyć Chryftofa 
Zmąrtwychwiłalego, to fprawiedliwość 
Wiary. Naśladować Chryfłufa zmartwyche 
wiłalego, to fprawiedliwość uczynkow, 
Oto, MCi Panowie, ofnowa Chrzeście 
ańfkiey nauki, ktorą zamyślam dziś uczy- 
nić. w tey. materyj. Potrzeba wierzyć 
zmartwychwftanie, ieźeli chcemy być 
Chrześcianami. Potrzeba naśladować te 
zmartwychwfłanie, ieźćli chcemy żyć 
Chrześcianami. -Przypatrzcie fię pilna 
tym dwom obrazom: Chryftufowi wy- 
chodzącemu z grobu, y czlowiekowi wy- 
chodzącema z grzechu. Jeden będzieu- 
li ma: 
fa) Rom: 4, 25, i 


sią Na Niedzielę wielkonocną | 
mocnieniem y podporą wafzey wiaty; 
drugi będzie wzorem wafzych  obycza” 
iow. Prośmy o pomoc Ducha Przenay” 
świętlzego. &c, Ave MARIA, 


PIERWSZA CZESC 
gE wierzyć, że Chryftus umah, 


niczego więcey nie potrżebá, tylko 
uznać, że byl czlowiekiem podległym pra” 
wom życia, azá tym y śmierci. Zydzi 
y wfzyfcy bezbożni w tym nam niefprze” 
ciwiaią fię. Ale wierzyć, że zmartwych* 
wfłai, że Cialo iego będąc zamknięte W 
grobie, nowe tam życie wzielo; to to 
iet wiara, ktora nas roźni od niewier- 
nych, y przywodzi nas do czczenia go 
za prawdziwego Boga. Cala Chrześci- 
ańfka wiara ieft założona na wierzeniu 


„ tey taiemnicy. W Rozdziele dwudzie* 


ftym u Lukafza Swiętego od famegoź 
Chryftufa nazwani fą wierni Synami zmat” 
twychwśłania. _ Pierwize przezwilko, ktorć 
fobie dali Apoitofowie, mowiąc do ludu 
Zydowfkiego, bvlo te: [a] Swradkowie zmar- 
ewychwfłania, Wfzyltkie ich lifty> wfzy” 
ftkie 
(a] Afior. a, ja, 


fl; Na Niedzielę wielkonocna 51ę 
jcie ich kazania (a) pelne f, pochwał y 
Owodow tey taiemnicy. Y wyznaje UNI 
ki Święty Pawel, że gdyby ona nie byta IAA. | 
awdziwa, tedy nafza wiarą byłaby da- IW | 
mina: (b) Si Chryłus non refurrexit, inanis WA 
‘R fides nofira. IIA 
A ponieważ ta prawda godna ieft tak IAR 
Więłkiey uwagi, y tyle nam na niey na: ` | 
cy, czegoź nie uczynili Bog naley u- i | | 
Mócnienie, na uczynienie icy nie podle= l 
Bla fporom, y na odięcie y nayupotczy” i 
Włzym przeciwnikom wfzelkiego pozoru IA 
do powątpiwania o niey? Zbierzmy - - W | 
tu popierające. ią świadęćtwa, ktorych UAM 
Opatrzność Bofka raczyła nam użyczyć. UIN [| 
t ie ściągam do trzech rodzaiow, y bio- Nil 
tè jeze trzech Źrczodel. Naypierwey Z LANIA 
Chryftufa. Powtore, ziego nieprzyiacioł. LANIA 
Otrzecie, z iego uczniow. Z tego wfzy- IA 
kiego uczyńmy fobie przekonywałący Ni 
„ dowod, ktoryby ham nigdy z myśli nie MII 
Wychodzii, y ktoryby gruntownie poka- IN 
zuiąc Boftwo Zbawiciela, byl nam ża 1 | 
dae z naypierwfzych y nayniewątpli- | | 
Wych prawdę, ktotąbyśmy rozbiiali i 
Wfzyftkie wątpliwości, ktoreby nas tyl- I | 
| KO w wierze nafzey nagabać mogly IN 
12 I, Na- | | 
(a) Alor: 3, 15e [9] u Cors 15, 13, j| 


6 Na Niedzielę wielkonocna 
I. Naprzod prawdę cudu tego zala- 
dzam ia na przepowiedzeniach Chryftu" 
fowych. Nie będę ia tu przytaczal pro” 
roćtw Dawida ani innych Prorokow. Je 
dynie trzymać fię będę tego, co w tey 
materyi przepowiedzial famże Chryftuś 
a wy ztąd fami fobie wniefiecie konkli” 
zyą. Pelna ieft Ewangelia wyraźnyć 
powieści, w ktorych on oznaymial U: 
czniom fwoim nie tylko obelgi śmierc! 
twoiey, ale też y idące za nią chwale” 
bne okoliczności; a ofobliwie zmartwych” 
wfłanie Ciala fwego dniá trzeciego: [2 
Quia oporteres eum occidi, © tertia diett- 
Jurgere. Ależby to bylo malo zwierzyć 
fię tey taiemnicy Uczniom fwoim, gdy: 
by ią byl urail przed nieprzyiaciolami 
fwemi: przeto też y im ią obiawial. N3 
wzbudzenie zaś w nich więkfzey uwagi Y 
ciekawości, zażywał on czafem fpofobow 
mowienia miłternych y wyrażających 
rzecz przez figury y podobieńttwa. WY 
mię fię pytacie, mowil on do nich, i4” 
ką ia wladza, wziąwfzy bicz w rękę, wy” 
ganiam handluiących z Kościola; oto 0 
balcie ten iKościol, á we trzech dniac 
1a | 
(a] Match: 16, zt, 


A Na Niedziele wielkonocną | va 
igo znowu wyiławię: ta moia ieft moc 
Y wladza: (a) So/vite Templum bhoc, Ć* in 
ttibus diebus excitabo illud. Ten zaś Kos 
Siol, o ktorym to on mowil, bylo, po- 
Wiada Swięty Jan, iego wlafne cialo. Wy 
ię domagacie odemnie, mowil on im, ia- 
iego nowego cudu na przekonanie nie- 
owiarftwa wafzego. Daremne fą dla was 
Cuda. Nie będziecie go mieli żadnego 
Innego, oprocz cudu Jonafza: ten fam 
Was zawftydzi: (b) Signum non dabitur, 
nif fignum Jone  Propbete. Co bylo im 
mowić mową- nieco zaćmioną; ale da 
torey natychmiaft przydaie on wyklad. 
o ieft, że iako Jonafz zawarty byl przez 
trzy dni w brzuchu wieloryba: tak też y 
yn Człowieczy, ktory zwami rozma- 
Wia, trzy dni tylko w wnętrznościach 


ziemi, to ieft, w grobie zoftawać będzie: 


Sic erit Filius bomunis in corde terre, 

Y iakożkolwiek widzi fię być zaćmio- 
ne rozumienie tych fow, MCi Panos, 
Wie; przecież one tak dobrze byly poię- 
te od Zydow: tak dobrze oni mniemali 
lẹ oświęconemi o ich znaczeniu, tak do- 
rze upewnionemi o iego zamyśle; że na 

tych- 
(a) Joan; 2. 19. (6) Match: 18 39» 
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tychmiaft po iego Śmierci pobiegli do 
Pilata; y mowili mu: Recordati fumus: 
Pomniemy, że ten zwodziciel po wiele 
kroć razy za życia {wego mowil, że miä 
zmartwychwfłać trzeciego dnia: Quia fe 
dulor ile dixit adbuc vivens: pof tres det 
vcfurgam, Zatym potrzeba zabiedz bię: 
dowi, y zamknoć wfzyftkie fzlaki obludzie 
przez należytą pilność w. ftrzeżeniu gro” 
bu iego. S 
Ze wlzj ftkiego tego przepowiedzeníá 
coż fię ma wnofić, MCi Panowie? Oto nie: 
zbity dowod iego fprawdzenia fie? Gdy- 
by bowiem zmartwychwiłanie Chcyfłu: 
fowe bylo iedynym klamitwem, ý Chry” 
itus iedynym obłudnikiem; gdyby on 
był nieczul w fobie mocy naprzywrocenić 
fie do życia; gdyby fię byl nie fpodziewal 
udania fię mu tego cudu mniemanego, 
tylko po fwoim przemyśle y po fzalbier- 
ftwie twych naśladowcow; czyliżby to 
byl przyzwoity: fpofob dospozyfkania ie: 
go udania fię, przefirzegać nieprzyiacio 
fwoich o twym zamyśle? Nie bylożby 
to raczey pluć go, wżbudźać w przeci- 
wnikach podcyżrzenie, oświecać tych 
ktorychby był powinien ćmić; y ściągać 
na 
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la fię widzow y fzpiegow? Ktoryż bo. 
Wiem ieft obludnik, ktoryby fię ftáraÎ 
Wzbudzić oftrożność tych, ktorych chce 
plzukać? Czyliż nie owfzem przeciwnym 
pofobem cala iego fztuka na to fig wy- 
fila, żeby utail fwoie fpofoby przed wfzy- 

iemi, żeby ufpil wfzyfikie rozumy, że- 
y zabiegi przeniknieniu nayfubtelniey= 
zych dowcipow, y krotko mowiąc, piere 
Wey fwoie zamyfły przywiodł do fkutku, 
niżeby o nich pomyślić możono. A za 
tym przeftrzegać {wych nieprzyiaciof © 
razie, ktory fie zamyśla im zadać, ieft to 
Żnakiem  befpieczeńftwa,  pokazuiącego 
p asd wfzelkich oftrożności; ieft to zna- 
kiem fzczerości, nie mogącey fię zgodzić 
2 obluda; iet to na koniec znakiem czlo- 
wieka pewnego o udaniu mu fię iego za- 


myfłu, y ktory fię wcale czuie na filach y 


na fpofobśch przywieść go do fkutku, 
mimo wfzyftkie przefzkody. A za tym 
uczynione, Zydom od Chryftufa przepa- 
wiedzenie iego zmartwychwfłania, teft 
Świadectwem w niczym vienzgannym, y 
Pewnym iego  fprawdzenia fię. 

Il. Drugie świadećtwo nie ieft mniey 
gruntowne. Zaladza fię one, MCi Pano- 
wie, 
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wie. na owych oftrożnościach  nieprzy” | 
iaciol Chrylłufowych. Przypatrzmy 1 | 
Pilatowi, Arcykaplanom, Faryzeufzom: | 
ich ftraży, ich żołnierzom, ich poftępkom» 
ich ufi Inościom: nie malz nic wtym wý 
ftkim, coby nie fużylo z ich udręcze 
niem ku uczynieniu prawdy zmartwych” 
wfłania wcale oczywilłą. [a] Vel inviti” 
pam veritati navdrunt, mowi Swięty Jan 
Lhryzofłowm. Udaią fię tam Zydzi do 
Pilata, tako do tego, ktory władnol woy” 
fkiem; chcąc mieć pewną ftraż y pomoć | 
od iego wladzy. Gdybyż był Pilat prze | 
ftal na (4mym pofłaniu fwey firaży, y p3 
daniu rozkazow do pilnowania grobu: 
tedyby Zydzi, mowi Swięty Jan Chry- | 
zoftom, mogli byli mieć w podeyźrzeniu 
wierność żolnierzow, ktorychby byli nie 
byli panami. Y- na odięcie to tey po- 
krywki ich niedowiścftwu, chce Bog, że” 
by Pilat wfzyttko zdal na rofporządzenie 
Zydowikie; y żeby ich uczynił zupelne” 
mi panami śzrzodkow, ktorychby fię 
chcieli chwycić, y rozkazow, ktoreby 
chcieli dawać: Habetis cudlodam: ite, cu- 
Hodne, ficut Jcisis. Macie fłróż: idźcieź 

czyń. 
[o) Hom: go, in Mats, 
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(ście, co rozumicie: a jeżelibyście by- 
I nie kontenci, nie fkladaycie w tym wie 
ùy ani na mnie, ani na moich ludzi, ale na 
lebie famych. 

Uzbroieni tak wladzą od Rządcy y po- 
udzeni od burzącey fiẹ w nich namię- 
tności, czego nie czynią Zydzi, na opa- 
trzenie fobie wfzelkiego befpieczeńttwa? 

ie zaniechali wcale niczego: Munierunb 
Jepulcbrum: zawarli grob wielkim kamie- 
niem: Signantes lapidem: polożyli fwoią 
pieczęć na kamieniu: Cum cujfłodibus: pO- 
fawili na ftraży źolnierzow do koła. O 
to tedy grob zawarty, zapieczętowany; y 
żę tak rzekę, oblężony. A ktoraź okaza- 
lość może być chwalebnieyfza Majeftato- 
wi "Zbawiciela, mowi tu ieden, z Oycow 
Świętych! Nie ieft to iaki nieprzyjaciel 
żyjący, ktorego oni z takiemi ofirożno- 
Ściami pilnuią. Jeft to tuż nieprzyiacieł 
umarfy, cialo bez fil y bez wfzelkiego 
porufzenia, ktory w nich tę trwogę wzbu- 
dzą z famego nawet dołu grobowego: 
(a) Quis audivit aliquando miorżuum & un- 
dique circumfeptum iis metam incutere, qui 
tum interemerunt. Przyfzli oni byli imać 
ga 
lo) Ampbilochius ferm: de [epak. 
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go iefzcze żyjącego z kupą czeladzi J 
rozmaitey chałaftry, z fzablami y zkia 
mi: [a] Cum gladis © fuśtibus, Umarł 0% 
ani (ię iuż rufzy, złożony w grobowy 
prochu: trzeba przecie ludzi z woyfka pó” 
rządnego, żołnierzy -nawykiych do woj” 
ny, na zatamowaoie iego ufilności, y 0% 
uipokoienie pofpolitey trwogi. Może? 
być co okazalfzego ku chwale mądrość 
y mocy Chryftulowey? 

Albowiem wteyże żywey y wytwot” 
ney pilności. Zydowikiey w fzukanity 
czymby przefzkodzili iego zámyom, wy” 
nayduie on, czymby ich pohańbil. Chce 
on, żeby ci niefzczęśliwi mie mieli nić 
coby fobie wyrzucali z fłrony oftrożno» 
Ści, aby teź nie mieli nic, coby iemu za“ 
rzucali z fłrony prawdy. Owiż fami fro- 
że na to pofławieni, żeby byli odieli wie- 
rze zmartwychwfłania fpoloby do ro: 
zeyścia fię po Świecie, adeymuią iey nie- 
przyiaciolom (pofoby do przeczenia o“ 
neyże. W ich mniemaniu byly to prze- 
fzkody obłudzie; w radach Bofkich fą to 
podpory prawdzie. -Zeby nie ci zolnie” 
rze, potrzebaby bylo, żeby byli famiź A- 


po- 
fa) Maith: 26, 47, 
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Mtolowie pierwfi ten cud ogláfzali; lu- 
ię podcyźrzeni y fwoy interes w tym 
Mający: miafto tego, co gdy go fanii 
Olnierze oznaymuią  Arcykapłanom; 
Mzęz to złość ich hańbią. 

Albowiem winować tu, iako: ont u: 
Cynili, niedbalftwo y fen żołnierży: lichy 
w wynalazek, mowi Swięty  Augaftym, 
tak wy żoinierzach fkladać fig  fnem, ia- 
Qteź w Zydach przytaczać go napre: 
Cenię temu cudowi. (a) Stulta 'infania! f 
vigilabas, quare permififli? fi dormiebas; unde 
fihi Wy żolnierze, ieżeliście w ten czas 
Culi; iakoście mogli, maiąc oczy otwar- 
te, ścierpieć porwanie Ciala? a ieżeliście 
pali; iakoście mogli, maiąc zamrużone 
Oczy, rozeznać, czyli one byla porwane: 
Czyli teź zmartwychwftalo? 
| Mowić tedy, że żolnierze zafneli, nie 
it to dowodem nieprawdy cudu; y 
wfpomnione rozważanie Auguftyna Swię- 
tego wcale iet pokonywalące. Oprocz 
tego, mowić to, ieft to zmyślenie, ktore- 
go znieść nie można, y. ktore nie ma nay- 
mnieyfzego podobieńftwa do prawdy, 
Jakoż bowiem wyperfwadować to fobie, 

żęby 
[a] In Pfal: 36. Enarr z | 
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żeby żołnierze w znaczney liczbie, po” 
budzeni wyraźnym rozkazem Starofty 124” 
dzącego fię z naywyżfzą władzą, hoynić 
udarowani od tych, ktorzy ich zażywśl» 
nawykli do trudow woyfkowych y nie” 
fpania, mieli fię źle fprawić w powinno” 
ści tak znaczney? Jako pomyślić o tym» 
żeby ow fen mial być, albo tak powie” 
chny, żeby przynaymniey jeden znich 
nie byl niefpiący, y w fpofobności zawo” 
lania na drugich: albo żeby byl tak twat“ 
dy, żeby byl mie byl przerwany fzmy” 
Tem y rozruchem przedfięwzięcia tak 
fpiefznego, iakieby bylo owych mniema: 
nych zlodzjieiaw? 

Mowić teź, że im żołnierze pozwolili 
czalu, będąc przekupieni wielkiemi pie” 
niędzmi: czyliź to ieft mnieyfzy niero- 
zum? Zkądżeby mialy być te pieniądze 
u owych nędznych rybakow, ktorzy ży- 
li z (wego rybaćtwa, albo z ialmuża po* 
fpolitego ludu, rownie wzgardzeni zfwych 
olob iako też z (wego rzemiefła? A za” 
tym wlzyftkie te wynalazki y zabiegi 
Zydowfkie przeciwko wierze zmartwych- 
wfłania lą daremne. Wlzyfłko to ie- 
dynie fłużylo ku uczynieniu icy ua ane. 
ZO» 
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Ong; (a) Quantò amphùs refervatur, tanto 
magis refurređionis veritas ofienditur: mo- 
W Swiety Hieronim. Do ufiloości ie- 
80 nieprzyiaciol przydaymy trzeci do- 
Wod. Roztrząśniymy polożenie umyfłu 
tych, ktorzy fię mienili być iego ucznia- 
ly jego przyiaciolami. 
„IL Jeżeli zmartwychwftanie Zbawi- 
ciela jedyną iet bayka y wykrádzieniem 
iala iego; komuź one ma być przyczy- 
tane, jeżeli nie iego Uczniom? Ktoreby 
to przedfięwzięcie bylo tak śmiałe, iakie- 
by fię tylko kiedy pomyślić moglo. O- 
fzakać liczną y. nieprzyiacieliką ftraź, na- 
tufzyć urzędową pieczęć, odwalić kamień 
wielkiey ciężkości, porwać Cialo z grobu 
Z niebefpieczeńftwem wolności y życia: 
takowa to tu rzecz zachodzi. Y tenże za- 
myfł moglby przyiść do myśli Uczniow 
lego, tak boiaźliwych, że go odftąpili, żę 
fię go zaparli prawie w oczach lego, żę 
ucieczką  fzukali fobie befpieczeńftwa 
przed. ściganiem  żolnierzow: Zkądby 
Im ta nowa śmialość, teraz kiedy 1uż ich 
Nauczyciel umarli; y kiedy iego Śmierć 
pPowinnaby w nich wzbudzać obawianię 
fię, 
(a) In Matth: capi 7 
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fię, żeby iefzcze nie fzukano y iego kom” 
panow? ` Jeżeli też we czterech dniach 
ftali fe tak Śmialemi, żeby fię odważyli 
na takowy zamyf: za coż fą tak niero 
zeznani w iego wykonaniu, że do trudno” 
ści tak fpiefznego porwania Ciała, przy* 
daią fobie niepotrzebne zatrudnienić 
żeby ie porwać wcale nagie, obnazońć 
z owych prześcieradel, ktoremi bylo ob- 
winięte, y ledwie daiące fię dotknoć dh 
owych maści, ktoremi było namafzczonć? 
Te zatrudoianie figę byloż przyzwoitć 
kradzieży, y obawianiu fię niebefpieczeń: 
ftwa, żeby nie byli poymani? 

Co więkfza: ieżeli Uczniowie przywie: 
dzieni fy- do ukradzienia Ciala (wego 
Nauczyciela, być mufi; że fą pewni, że 
fię on: wikrzefić nie może. Jeżeli: fię 
wfkrzefić niemoże po tylu uczynionych 
im tego przyrzeczeniach; mufi tedy u 
nich być to rzecz iawná, źe on ieft fzcze- 
ry obludnik. Jeżeli to jef obludnik w 
tym iftotnym artykule wiary; czego {ię 
oni fpodziewać nogą po iego innych o” 
bietnicach? © Ow pelen chwały- do nich 
powrot, ktory on im przyrzekal, owa o- 
pieka, owę blogofławieńftwo, owe przy: 
zle 


h Na Niedzielę wielkonocna 527 
se krolowanie, iedyne iuż fą chymery. 
leżeli nie maią fię iuż niczego @d nie- 
80 fpodziewać, coż ich za fzaleńitwo 
bzywodzi do rozglafzania kwoli iemu 
Gy fzczerey obludy, ktora ich podaie w 
lenawiść u ich narodu? Nie tylko ża- 
ŚR interes nie pobudza ich do iey us 
„Wania przed ludźmi: ale iefzcze wielki 
teres pobudza ich do iey wyiawienia 
Przez prędkie y. fzczere wyznanie fwego 
amftwa y lekkowierności Coż zain. 
teres? oto interes pozyfkania lafki u wie: 
owłądnych y przypodobania fię Pifmien: 
ym y Faryzeufzom: a z dcugiey „ftrony, 
Olażń poburzenia na fię ich gniewu, y 
Podánia fię na furowość praw y na podo- 
bne z niemiż obeyście fię, iakie było z 
ich Nauczycielem.  Jntereffa to fą, ktore 
ich wcále wzrufzyć mogly. Za tym ieft 
(0 rzecz bez wfzelkiego fundamentu, co 
ch. chcą uczynić wynaleźcami y rzemie- 
"ikami zmyślonego tylko cudu. 

Y nie tylko nie fą iego wynaleźcami, 
ale jefzcze czyliź oni nie byli nayopie- 
Uli y naytwardfi do iego uwierzenią? 

zego my nie wiemy o ich niedowiar- 

wię” Owe niewiafty, ktore mialy pier- 
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wfzą wiadomość ze świadectw 


a Anie w 


fkiego o zmartwychwftaniu Zbawiciel”) tr 
przychodzą do nich z doniefieniem 15) w 
tego, y mieznayduią źadney wiaty: ) k 
Er illi audientes non crediderunt, Piotr gi, b 
wa Apoiłolow, y Jan nayuprzeymiey ©, ft 
lubiony: iako teź y inni dway, ktory kı 
zrana wyfzli byli z miśfta do zamku E™| w 
maus, pelni żalu y wcale bez nadziei: P, d; 


Sperabamus, quia ipfe erat redemprurus Ffràt 


l 


Tomólz przez upor: a wfzyfcy inni przy, Q 
naymniey z ulomności wielką ciężko”) tą 
mieli w poddaniu fię prawdzie obiawieh| q 
Mieli to oni fobie za fen y za fzczeń| ś 
baykę, cokolwiek im w tey máteryi pl a 
wiedano: (c) Vifa funt ante illos ficut deb) Iy 
ramemum verba ifla. Dopiero to aż zofła” 
wfzy przekonani o prawdzie przez fwć 
wlafne oczy y ręce, odważyli fię ią 0 
glalzać. Jeżeliż to ieft cud ich wynal* 


niedowiarftwo? Czemuż przez (woie pof 
wątpiwania daią mieyfce powątpiwanio 
fwych nieprzyiaciol? Czemuż tey p“ 


1 

p 

s 

zku, czemuż go oni fami pluią przez (W 4 
( 

a 

k 

f 


bliczney wieści nie wfpieraią śmiałości 
rozglafzania oneyże? Te ieft mniemani |, 


(a) Marci 16, 11, (b) Luc: 24, 2, [e) Ibidem 34 w 


w Je- 


Na Niedzielę wielkonocna 529 
pP „Jeruzalem; ieft to nawet przyczyną 

Wogi urzędom, że Chryiłus zmartwych- 
3) M al; a przecież iefzcze to iefł iedyny 
y pù u Uczniow. Coż za korzyść chce 
jj q-8 odnieść dla fiebie z tego niedowiat- 
y! Ee Oto oczywilłe pokazanie, źe ci, 

torzy otym cudzie wątpią, nie fą iego 
pI ynależcami; ale owfzem że on iefł 1e- 
ynym dzielem famego Boga. 


f 

(l - š - 

j Tak ieft, moi Bracia, mowi Swięty 
(4, Srzegorz. niedowiarftwo Uczniow, nie 


tak jeft fkutkiem ich ulomności, iako ra- 
zey podporą nalzey w wierze fłateczno* 
Ci: (a) Non sam illorum infirmitas, quåm 
j ofra firmitas fuit. Y przydaie on, że da- 
ko nam mniey pomogla Magdalena 
Przez {woią latwość w uwierzeniu, niżeli 
omafz przez fwoią opiefzałość wtym 
d Punkcie: Minas mihi Maria Magdalena præ 


U a LA m « ż 
yo =H, gue citiùs credidit, quam Thomas, què 
ol A dubitavit, Tomafz, mowi Swięty Piotr 
ø htyzolog, nie chcąc uwierzyć, pokiby 


A fię byl go nie dotknol, nie tylko fzu- 

a „al lekártwa na zleczenie powątpiwania 

| rca (wego, ale też fłaral fię zgotować 

tkarftwo ná powątpiwania wizyfłkich 
Kk ludzi: 

©) Fomil; są, in Evang, 
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ludzi: [a] Non folżm cordis fui, fed omnium 
hominum curabat incertum, O! iako tO 
fzczęśliwa niewierność, wola tu Swięty 
Hilary! o iak fzczęśliwa, ktora do wiaty 
wfzyfikim potomnym wiekom dopomo* 
gla! [b] Quam bona infidelitas, que Jaculo* 
rum fidei mulitavn! k 
Dużoby byla chwieiąca fię wiara świd” 
ta, gdyby byla fłabości Uczniow za pod” 
porę nie miała. Dalekoby byla ciężlża 
do uleczenia zaciętość Zydowfka, gdyby 
byli przykładali mniey ofłrożności oko: 
lo-utaienia prawdy. A nigdyby byli om 
nie przykładali takiey oftrożności, gdyby 
ich byl Chryftus dotego nie pociągnol 
przez częfte przepowiedzenia fwego chwa* 
lebnego zmartwychwfłania. Lecz wfzy* 
ftkie te wraz zląęczone f(prężyny Opatrznó* 
ści Bofkiey; przepowiedzenia Zbawicielo* 
we, ofłroźności 1ego nieprzyiaciol, pową* 
tpiwania iego Uczniow, podnofzą tozu' 
my nafze do iafnego pożnawania tey 
gruatowney y ilłotney prawdy wiaty 
Chrześciańfkiey: (c) Quie farrexit Domi- 
mus Vere. 
| Coż 


(a) Serm: de Chrifti wanifefi, (b) Serin. 156, dô 
Senp: inier ferm: Awgufuni, (6) Luca 24: 34s 
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i <40% przeciw tym dowodom żâřzücić 
we Wfzyfłka Filozofia Libertynow? Oto 
R żnaylekfzych punkt, ktory Oni tés 
„ak mają fobie za nayglównieyfzy y này- 
Nlży, Te wfzyftkie fzczegulne okoliczno» 
vci zmáttwychwftania, mowią oni, iedyniė 
Wiadome ze świadectwa Ewangelii y ź 
Owieści A poftolow. A iamowię, że nigdy 
zlejopifówie nie mieli znakow y przy 
lotow wierności w świadczeniu, rownych 
JM, iakie mieli Apoftolowie; a żenie ogląs 
laige fię nic na powagę wiary, w całej 
„itożytności nie mafz nie godnego wit 
ty, ieżeli ich KE wźngelia nieieft icy godna: 
„Mowicie, że Apoftolowie fą Autoro- 
kp maiący fwoy interes w chwale ich 
ję dUCzycielą. Mowcie taczey, że maią 
Woy interes dla niebefpieczeńftwa wła» 
ego {wego życia, w wylawieniu lego 6= 
 Aludy, jeźciby to byl iaki obludnik. S4 tð 
„Utorowie tym godnieyfi wiary w tyt, 
CO mü było chwalebnego, im i4 fżeżerli 
tym, co go cżynilo godnym pogatdy 

W oczach Świata. Są to Autotowie; ktos 
tych farna profłota dowodem ieft fżczet0+ 
Sci? S4 to Attotowie, ktorzy woią hiftóż 
tyą podpifali krwią włafną, tak że żadefńń 
£ ñich nie żepfulicy wiary, Kk Piżys 


ANL 
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Przydaycie to iefzcze, że na ich por 
wieść te zmartwychwitanie, iakożkolwi€ 
widzi fię niepodobne do wiary, przecić 
bylo uwierzone: a uwierzone naprzod 0; 
obywatelow tamtego kraiu, ktorzy mieli- 
by byli więcey f(pofobow do przeczć 
nia onemuż: a uwierzone wfzędzie gdzić 
indziey, bez żadnego przerwania W 
wfzyftkiey potomności czafow, aż do 7% 
tumienia zdań y wiar przeciwnych. |. 
niepodobieńftwo. do wiary tey taiemnicj 
złączone z latwym a powfzechnym uwi? 
rzeniem calego świata, widzieć nam da 
moc Bofką panuiącą w tey taiemnicy; * 
zatym y prawdę. 

Albowiem żeby chytrość albo uńl 
ność rozumu ludzkiego mogla kiedy 
przyiść do uczynienia godnym powfźć' 
chney wiary, tego co przyrodzonym fpo 
fobem nie podobne do wiary; trzebaby, 
odeyść od rozumu, żeby to przypuść! 
do głowy. Y co mowię, nie ieft to {zc 
rym domyfłem: oto, MCi Panowie, przy 
klad tego w podobnym przypadku. 

Jakiey nie przykiadali ufilności pog“ 
nie y diabli, w udawaniu, ieżeli mi " 
godzi tak mowić, Chryftufa w ofobie © 
węgo 
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Jego fławnego Apollomufza. Zyli ie- 
ze naten czas niektorzy Apofłolowie. 
goli, patrząc, że Efez, Alexandria y 
Żym nawet zafławiał przeciwko nauce 
cudom Chryftusa, nauki y czarnokfię- 
Wa tego zwodziciela Filozofa. Wylła- 
lano mu oltarze; czyniono mu ofiary. 
lal on uczniow y naśladowcow, nie lu- 
Z nieuczonych y rybakow, ale Senato- 
ow, Rządcow prowincyi, a nawet y Ce. 
brzow. Mial on za Dzieiopifow ipraw 
Woich nayfławnieyfzych czafu fwego pi- 
tzow. (a) Krotko mowiąc, ten czio- 
Wiek byl to żywy Bożek świata: albo 
taczey Bog, ktoremu do kłaniania fię za- 
miat Chryftufa, chcial bies przywieść 
Swiat cały. Na koniec widząc człowiek 
ten, że śmierć miala być nieuchronnym 
zkopulem ku rozbiciu iego fallzywegąa 
ofłwa, nie ufaiąc tyle ani flom fwoim, 
ani powadze twych przyiaciol, żeby po: 
lègo śmierci moglo fię utrzymać mnie. 
Manie oiego zmartwychwiłaniu: oczego 
me czynil, y on, y iego uczniowie; y to- 
Warzyfze iego zbrodni, na ukrycie iego 
mierci przed wiadomością innych ludzi, 
y na 
[o] Philoffrat: Hierokles» 
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y na wyperiwadowanie im iego nieśmiertć 
ności» Trzech lub czterech Cefarzow 
Rzymfkich, wfparci okrzykami polpoliteg? 
gminu, Kaplanow y Filozofow Wfcho' 
dnich, niczego nie zapomnieli ku ugro” 
towaniu uroioney nieśmiertelności tego 
niefzczęśliwego obludniką. Uwierzono? 
to? Przyfłanoź na to? Nie utrzyma ył 
narody praw dobrego rozfądku y zdro” 
wego rozumu przeciwko wfzyfłkim WY” 
nalazkom klamftwa? 

Porownaycież teraz tego Filozofa ? 
Chryfłufem: Mędrcow y Mocarzow świa 
ta, obwiefzczaiących {wym poddany”! 
nieśmiertelność iednego; rybakow zaś Į 
przewoźnikow, opowiadaiących narodom 
zmartwychwfłanie drugiego: iednych mo” 
wiących złądowych fłohc y z tronow 
drugich ze fłofow y zfzubienic. Tamo* 
baczycię, co możę wfzelką ufilność mo” 
carw ziemfkich na umocnienie obludy» 
przeciwko prawdzie, ktora ma Boga 24 
wynalezcę y obrońcę. Tam uznacie, 2 
ktoręy flrony ieft obłuda, a z ktorey pra 
wda: że nic nie iet pewnieyfzego na 
zmartwychwiłanie Zbawiciela nafzego: 
ponieważ nię będąc nic niepodobnieyfzego 
do 
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0 wiary przyrodzonym fpofobem, prze- 
tież nic nie bylo uwierzonego ani fłate- 
Czniey ani powfzecniey. Y to ieft, com 
la miał powiedzieć umyfłom twardym y 
niefktaniaiącym fię na wiarę. Pdźmy te- 
taz do wiernych, y pokażmy im obowią- 
zek nie tylko do wierzenia zmartwych- 
Wfłania Pańfkiego, ale y do naśladowania 
Bo w fwych obyczaiach, wychodząc z 
grobu nieprawości, a powracaiąc do ży- 
Gia lafki. 


CZĘSC DRUGA. 


Nioł zefłany z Nieba na obwie- 
a fzczenię zmartwychwfłania Zbáwi- 
ciela nafzego, nie kontentowal fię powie- 
dzieć wiernym niewiaftom y Apoftolom, 
torzy naftąpil za niemi: że Chry ftus 
zmartwychwfłal; ale dal im tego oczywi- 
fe dowody. Nayprzod, pokazal im 
grob prożny: (a) Quid queris viventem 


cum mortuis? non eft bic. 1b] Ecce locus, ubi; 


Pofuerunt eum, Czemu fzukacie człowie- 
ka żyjącego między umariemi?  Podźcie, 
zobaczcie: oto mieyfce, kędy byl zlożo* 
ny: 
(a) Luce 24. 6. (6] Mara 16, 6. 
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ny: iuż gotu nie maíz. To ieft, źe po 
rzucił miefzkanie śmierci y towarzyftwo 
umarlych: to pierwfzy dowod zmartwych” 
wfłania. Powtore, pokazal im Aniol W 


grobie chufty y  prześcieradla, w ktotć | 


Chryfłos byl obwinięty; owe to niepo” 
trzebne ofłatki żalobnego przybrania, kto* 


re mu iuż nie bylo przyzwoite: (a) Zm | 


żeamina pofta é fudarium, quod fuerat JM 
per Capus ejus, To ieft, że porzucił wizy- 
ftkie znaki śmierci: to drugi dowod zma” 
twychwfłania.  Potrzecie, rzeki im Aniol> 
źe Chryfłus pofzedi do Galilei; a że go 
tam widzieć y z nim mowić mieli: Pre- 
cedit vos in Gakleam, ibi eum videbitis. TO 
ieft, że idzie, że (obie poczyna iako czło- 
wiek żyłący; a źe znowu wziol fię do 
fpraw y zabaw Życia: to trzeci dowod 
zmartwychwftłania. 

Chrześcianie, ktorzy powfłaiecie z grze- 
chu, ktorzy mienicie fię być zmartwych- 
wfłalemi, ktorzy mniemacie fię być zmar- 
twychwfłalemi, ktorzy chcecie, żebyśmy 
my temu wierzyli: myśmy wcale gotowi 
do tego: ale nie kontentuycie fię powie- 
dać to nam tylko, że takowi iefteście; po- 


kaźcie 
(0) Joam 20, 7, 
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ge nam to. Czyliście porzucili mie- 
i anie y towarzyftwo umariych? Czy- 
Fe porzucili znaki śmierci? Czyliście 
A wzieli do fpraw y zabaw życia Chrze- 
E kiego Po tych trzech znakach znać 
dzie, czyli wafze zmartwychwfłanie 
ft prawdziwe, czyli też tylko iedyne 
Kit ofzukanie. ; 

Pierwfza powinność. Potrzeba po- 
tucić miefzkanie y towarzyftwo umár- 
ych: to ieft, towarzyftwo grzefznikow y 
okązye grzechu. Poymulefzże dobrze, 
Moy miły Bracie, wielkość y potrzebę 
tey powinności? 

Kiedyś (zed otwarzać fkrytości {erca 
twego namieftnikom Bofkim Kaplanom, 
Przyrzekieś fzczerze nie wpadać powtot= 
Nie w twe rozwioziości: inaczey nie mo» 
Bliby byli oni bez niewiernego fprawienia 
Ię `na urzędzie (woim, dać ci rozgrze» 
zenia. Mniemalżeś na ten czas, żeś mogł 
dotrzymać obietnicy twoiey bez unika- 
nia mieyfe, ofob y fchadzek, ktore cię 
Wplątuią w te wyftępki, y przywodzą do 
zapominania o Bogu?  Sądzifzże fię dofyć 
Mocnym do utrzymania cnoty twoiey w 
tychże famych niebefpieczeńltwach, kto: 

re 
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te nią po tyle razy zatrzęfły? y pamię 
nadozńane twoię tonienia, nie moglaź dj 
fzcze przywieść cię do lękania fię y P? 
znawania fzkopulow? Mowifz, że 1 
możefz oprzeć fię ponęcie okazyi z 2% 
tury fwóięy ciągnącey cię do grzech: 
A iakoż będziefz mogi oprzeć fię powabić 
famego grzechu w pośrzod okazyi? Jako 
ty lączyfz ten zbytek ufania fobie z ty! 
zbytkiem fłabości? Albo odftąp okazy» 
albo nie podchlebuy fobie, żeś iuż Od" 
ftąpil grzechu. Uważay, co uczyniły 
wierne niewiafty, wychodząc z grobis 
kędy im Anioł pokazal, że tam Chryftt 
fa nie było: (a) Zxierune citò de monumen 
ło cum timore © gaudio magno: Wyfziy 
one co prędzey z wielką boiaźnią y ra 
dością, mowi Ewangelia,  Zxierunt: Wy” 
fziy one. Tyśteź wylzedł z twych grze” 
chow: a przynaymniey rozumiefz, żeś Z 
nich wyfzedl przez rozgrzelzenie, ktoreś 
otrzymał.  Zxierunt citò: wyfzly one pre 
dko. Wyfżedleś y ty prędko. Nie cze: 
kaleś na zadofyć uczynienie tey powin. 
ności, ofłatnich dni wielkonocney fpo- 
wiedzi.  Exierunt cum gaudio: W yfziy onë 


Z Ea- 
(a] Marth: 29. $, 
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tradością. Tyś też wyfzedi z twych 
Stzechow z radością y z pociechą, żeś lię 
tzul uwolnionym od tego ciężaru, Ktory 
CIę tak gnębil. Zxierunę cum tumore: ale 
yfzty teź z boiaźnią; y radość ich zawie- 
Me byla przez lękanie fię. Glos Aniel- 
RI, bląfk fukien iego, owe nakfzęatt bły (ka- 
wię iego pogłądania, owe cąle tak niefpo- 
zianę rzeczy wyniknienie, wfzyliko to na- 
pelniafo umyfł ich świętym przeftrachem. 
Ledwo temu uwierzyly, co. widzialy, y 
Co fłyfzały. Nie dowierzaly nawet wier« 
ności oczu fwoich y ufzu fwoich: Cum zt- 
More. magno, Wy, mili Bracia, czulęcieź 
W fobie tę święte zdumięwanie fię na to, 
to Bog czyni dzifiay dla was; te fłufzne 
obawianie fię o wafzą fzczerość y O wa- 
żę wytrwanie; a nadęwfzyfłko te potrze- 
ne lękanie ie okazyi, ktore was znowu 
zanurzyć mogą w wafzych przefzlych ro- 
zwiozlościach? Przez takowe tylko po- 
rufzenia y przyfpofobienia umyfłu może. 
Cie zachować fzczęśliwość zmartwych= 
Wfłania wafzego. 

Ale czyli tylko nie iefteście z liczby 
owych ludzi tak dowcipnych, że nie wt 
dzą żadnych okazyi, ktorychby fię ftrzedz 
powin- 
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powinni: a to przeto, że ich żadnych 47 
kich nie znayduią, ktoreby dla nich Pić 
były nieuchronne, y tak ściśle fpoione 7 
ich ftłanem, z ich wiekiem, z ich fortun% 
z ich urzędami, ktore nafobie nolzą; 7 
ich poddańftwem, w ktorym żyią; y z 20” 
ftawaniem w pośrzod takiego ludu, kędy 
fię urodzili, albo fię też wplątali; że albo 
im tam trzeba przebywać, albo odftąpić 
Wcale przyfłoyności, a nawet czalem Ý 
famych potrzeb życia? Zmyślone po 
krywki! śmiechu godne potrzeby! pó” 
trzeby uroione y od namiętności włożo* 
ne! Powinnyżeście wy rowniać fię y ro” 
wno ważyć w fercu ludzkim z potrzebą 
zbawienia? z potrzebą iaka ieft żyć 
wedlug Chryftufa, y te święte życie prze- 
nofić nad wlzyftkie potrzeby, korzyści y 
interefla doczefne, Mowię do Chrześci: 
an, ktorzy mniemaią fię być zmartwych: 
witalemi. Jeżeliście wy Chrześcianie 
zmar- vychwfłali, ftofuycie do fiebię, co 
tam Ci: vfłus powiedzial: zofławcie to u- 
marlym, niech oni grzebią {wych umar- 
lych: (a) Dimitte mortuos Jepelire mortuos 
Juos. Zoftawcie iawnym grzefznikom, 


publi- 
(a} Matth: $, 24 
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Rblicznym nieprzyraciolom cnoty» wfzy- 
ie te towarzyftwa y nauki śmierci. 
p awcie im, niech fię oni kontentuią y 
tzaią w prochu y w zgniliżnie grobu (we- 
po. Ale wy, ktorzy wychodzicie zgro* 
ù którzy iefzcze noficie na twarzy fła- 
ŚĆ y bladość śmierci: wfzyftkiego te- 
80 unikaycie, cokolwiek was może wpra- 
Wić w niebefpieczeńltwo tam powrocenia. 
cżeliście Z obrzydzeniem, przez dobro. 
Wolną y odwaźną ufilność, ztamtąd do- 
byli fię; coż iuż macie trwać o tych, kto- 
lzy was tam znowu chcą wprawić? Cze- 
mu przez oczywifte zerwanie z niemi 
związku y przez iawny rozbrat, nie odey- 
muiecie im wfzelkiey nadziei do złudzenia 
Was y przyciągnienia znowu do fiebie? Cze- 
mu miedaiecie im mieyfca do mowienia 
między fobą, gdy was widzą, co tam mowil 
Anio do wiernych, ktorzy fzukali Nau- 
czyciela fwego w grobie: Quid queritis vi- 
ventem cum mortuis? Czego my fzukamy 
żyjącego między umarlemi? Bywał on w 
tym domu, był on uftawiczny na tako- 
wych fchadzkach, poki byl pod wladzą 
śmierci: ale teraz iuż go tu nie malz, bo 


zmartwychwital. Surrexit, non efi bic. Os 
ta 
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to mieyfca, na ktore ugęfzczal; widoki 
ktore lubil; obcowania, ktorych fzukab 
gty, na ktorych dńi y nocy zfzalonym W 
nich zatopieniem fię przepędzał: Moce m: 
cus. Ale już go tu nie zobaczy. Mys 
iego cala ieft w przyżwoitych interc {fachi 
w rżądzenii fwego domti, w powinno" 
ściach (wego fłanu, w ćwiczeniach (ię nà" 
leżących do iego wiary, w (taraniu fię O 
fwoie zbawienie wieczne. Nie widać iúź 
w ńim ańi mfodości, ani pogotfzenia, 4* 
ni ulomności, ani popędliwości. Surrexih 
non eff błc: ecce locus. To ielfżcżę niedo“ 
fyć. 

Il. Druga powinność. Potrzeba pô- 
rzucić wfzyftkie znaki śmierci: [a] Linrede 
mina pofita, © fudariam, quod fuerót [uptt 
taput ejus. To iet, to wiżyftko, cokol- 
wiek może być powodem do mniemi4- 
nia tym, co ma cię patrzą; że y po nd” 
wroceniu twoim iefzcze iefteś taki lub 
taka, iacyście byli w owym wafżym ży- 
ciu tozwiozlym; z tymże famym przy* 
wiążaniem do mod y do proźności, Ż 
tąż famą fklonnością do ńaśmiewadia fię 
y obmawiania, ż tąź famą piochością y 

nieba: 
(8) Joan; żo, 7, 
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cznością w fłowśch y w obyczalńch. 
o czas byliście światowi, znać to 
„a bylo; y to fprawowało śmierć du- 
„ł walzcy y zgorlzenie ludzi pobożnych. 
„Gaz powrociliście, mowicie, do życia: 
laćżę to po was? Z tym wfzyftkim ie- 
lak winniście to publicznemu zbudo- 
łaniu, Poty zaś nie będzie tego znać, 
boki na was widać będzie też fame zwietż= 
(nę pofławy y też pokazowania fię, z 
toremi w ten czas lubiliście fię dawać 
Widzieć światu. Ten zbytek, niewiafty 
hrześciańkie, ten zbytek w waflzych fu- 
kniąch, ta niefkromność w walzym ftro= 
eniu fig, te malowidła na wafzey twarzyg 
k pycha w ozdobach glowy walzey: Line 
tmina pofta Ć* fudarium: guod fuerat fu- 
bet capurejus. Znaki to śmierci: iak wie- 
l bowiem dufzom przyniefły one śmierć? 
Znaki to śmierci: iak wiele bowiem pota- 
Emnych ran y (krytych chorob. pokażuią 
One w fercu wafżym? His non ornatur 
Mulier, fed vitia mulieris oflenduntur: Wy 
Mniemacie, że przez to dodaiecie nowe» 
Bo blaku y okazałości urodzić wałzey: à 
Wy nie tak urodę wafzą widzieć daiecie, 
Mowi Swięty Ambroży, iako raczej, Was 
JA 
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fzą proźność, walze balwochwalftwo ku 
wafzemu cialu, y wafzą niewielość wfty” 
du y pobożności. Niefzczęfne te uroić" 
nie fobie w glowie, ktore was przywo' 
dzi do przenofzenia fobie zwyczaju y" 
podobania Światowego nad prawa przy” 
rodzoney uczciwości, y do obracania 
śmiech przeftrog y ftrofowśnia walżyć 
Pafterzow, wafzych fumnienia Rządco 
y innych ludzi pobożnych, o tę rofpv: 
ftę nieznajomą wiekom przefziym, 20! 
nawet wiekom pogańfkim. Jeżeli takowć 
pokazowanie fig y ftroienie iet niewinoć» 
czemużes nie śmiała ftawić fię z nim U 
Sakramentalnego fądu? a ieżeli w ten cza$ 
balaś fię obrazić oczu Sędziego twego; 
iakoż śmifz bez fzkrupulu obrażać oczy 
Świata przez ten obmierzly widok twej 
pychy y twey niefkromności? Ofzuka* 
aś Kościol; y chcefz ofzukać świát 
Chcefz to wyperfwadowść, żeś odinienila 
ferce: Kościol ci to uwierzył na twoi? 
fowo, y na twoy zmyślony fłatek, kto” 
ryś (ię fłarala na ten czas pokazać wtwey 
zwierzchney  pofławie: y tym fpofobem 
*wymoglaś fobie rozgrzelzenie. Dáiąc ci 
ie Kościol, nie przeniknol do gruntu dux 


fzy 
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J twoiey; zofławii Bogu iey poznanie y 
© potaiemny. Ale Świat nie poznaią- 
townie iako y Kościol twoich fpraw 
c Wnętrznych, a świadek twey górlzą- 
ty poftławy zwierzchaey, ktorąś umiala 
Wai przed Kaplanem, a ktorą teraz tak 
oipuftnie rofpościerafz w oczach wizy= 
Ich: ten, mowię, świat, na iakimże fun- 
amencie, chcelz, żeby cię mial za od- 
Mięnioną, żyjącą, y zmartwychwfłalą, przy 

| tylu znakach y dowodach śmierci? 
Toż famo mowię ia o owym plochym 
chodzeniu w zalotne liftki,żarciki y wter- 
tyki, ktore to ludzie mlodzi maią fobie za 
zabawkę fwego wieku y za pierwizy polor 
wego dowcipu; z ktorego czafem rodzice 
Cynią fobie fzczęśliwe wrożenia o fpofa« 
ności dzieci fwoich do świata; y na ktore 
udzie światowi, przelzedifzy za wiek doy» 
Ztząły, poglądaią iako na źrzodla uciechy 
utefknieniu oftatnich dni fwoich. 
idźcie otym, że te życie ploche w 
Wym początku, w fwym poftępowaniu, w 
Wym zgonie iedyną ieft ofnową lekkości, 
Ulomności, chytrości y olzukania; iedy- 
ną fztuką ukrywania pod kwieciem węża, 
torego iad niema nafię lekarftwa: a 

LI choć- 


£ > 
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choćby też w tym fłanie bylo fię y mniey 
podległym, niżeli fię ieft, żalofsym 9 
wym rozbiciom fię y zatonieniom; prze” 
cież zawżdy fię w nim ieft między fzk9 
pulami y w cieniu śmierci. H 
Ale luboby fię iefzcze poglądalo z nić 
jakim uzóleniem na. tę ludzi miodyć” 
fklonność do podchlebiania. proźność 
drugiey plci, y do czynienia iey (mak 
w mowie lubieźności przez przymilaiąć? 
fię kłamftwa y przez zmyślone áffekt% 
iaka iednak złość nie zdeymuie, widząć 
że ofoby przez ich lata y doftoyność; 3%, 
czafem y przez pozor dobrego życia 204” 
czne, maią fobie zaigra(zke rozwefelal| 
{we rozmowy przez owe fłowa  dwoy” 
glośne, przez owe wlzeteczności: ukryte 
w żarcikach, przez owe niebaczne a czę” 
ftokroć y ofławiaiące powiadania rozmó* 
itych w rofpuście przypadkow; ktore t0 
nie mogą fię obeyść bez zafzpecenia my” 
sli, y,bez dania znać, że jeżeli zepľow® 
nie nie ieft iuż w ich obyczaiach y. wfptt* 
wach, tedy iefzcze iet w fercu.  Jeft on? 
tam bez wątpienia, y będzie tám trwalo 
aż do zgonu życia. 7 
Zaifte, iak wiele ludzi; ktorych,dlugi i 
1C 


i Na Niedzielę wielkonocna 547 
i t powinienby upominać, że koniec 
\iuż nie daleko; ktorzy na glowach 
oich tyle nofzą znakow śmierci, ile im 
ofow pozofłaie; przecież bez wftydu 
Wym fprawowśniu fię, w fwym gada: 
N, w (wym nofzeniu fię; w (wym obie- 
niu przyiacioł y zabaw, w (wym Ignie- 
Alu do frafzek, do grow y do innych pro- 
nyeh rozrywek; iefzcze pewnicylze nofzą 
naki śmierci wewnętrzney ich dufzy. Nie 
ladaycie fię zwierzchną przykladną po- 
awą życia wafzego, ani ową wafzą wier- 
Nością ku publicznym pobożności powin- 
lościom; nie mafz pobożności w takoe 
Wym rodzaiu życia: y ieżeli doroczne 
akramentow zażywanie, albo też y za« 
ywanie częfte nie wygafild w was tega 
ucha y fmaku światowego, tego to źrzo 
la tylu wafzych grzechow w iakinże« 
kolwiek iefteście wieku; na iakieyżekol- 
Wiek zafadzacie fię ufilności iakobyście 
ley przylożyli dla przyścia do Życia 
brześciańlkiego y do wyiścia z grobu, 
Przecieżeście z niego nie wyfzli. Jefte- 
cię jedyne ftrafzydla wlekące iefzcze za 
bą wafze (zmaty y więzy grobowe. 
Wafze zmartwychwftanie iedyne tylko 

ict omamienie. Li jil. 
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II. Ale kiedybyście porzucili wlży” 
fikie te znaki, czyliż iuż: bylibyście ZU* 
pelnie befpieczni?  Pozoftaie iefzcze t126" 
cia powinność. Potrzeba mieć znaki" 
cia, iego (prawy y zabawy: 76i eum W! A 
bitis. JEZUS poprzedza was do Galii 
mowil Aniol do iego Uczniow: tam 50 
będziecie widzieć, z nim ieść y w ro% 
fprawy zachodzić. Tam poznacie, eń 
iet tenże fam człowiek, y że to nietć 
iuż ten fam czlowiek. Ze toieft ten 
fam; albowiem też fame má cialo, też 1%" 
mą pofłać, tenże fam glos: a żeteż t0 
iuż nie ten fam czlowiek; albowiem iu 
iet przyozdobiony darami nieśmiertel' 
ności, chybkością, fubtelnością, iafności4 
iako przymiotami cial uwielbionych, wy“ 
zutych z fłabości ciala y życia śmiertel: 
nego. Będziecież tacy, mili Sluchacze 
Tedy prawdziwie będziecie zmartwych” 
wfłali: a okazya da to widzieć; Jhi cum 
videbitis 

Ależbo to wyzuć fię z fiebie famego Y 
z fwych fklonności lub nałogiem naby“ 
tych lub przyrodzonych, ieft to, powiada” 
cie, rzecz nie podobna do wykonanie 
"Tego fię też od was nie domagaią, Nie 
QDOQ: 


A 
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owiązuią was do porzucenia wizyftkich 
azych (klonności, tylko do porzucenia 
Ch, ktore fą niegodziwe, niebe(pieczne, 
ganne; ktore raczey fą owocami wa: 
ych namiętności, niżeli fprawami natu- 

ty, y będąc miane za potrzebne od czło- 
leka rofkolznego, Światowego, a cza- 

EM tęż nawet od tego, co fig więc nazy- 
a człowiekiem poczciwymi; nie mogą 

lę zgodzić z czlowiekiem prawdziwie 
rześciańfkim. 

Na tymci to duchu Chrześciańfkim za- 
Wifło nowe życie, ktoreśmy powinni pro- 
Wadzić na ziemi, po nafzym  nawroceniu 

zmartwychwiłaniu. Nie żeby burzyć 

ościoly, w ktorych fię przedtym kla- 
„Mono balwanom: ale żeby wyrzucać bśl- 

Wany, a ich kościoły obracać ku chwa- 

lę prawdziwego Boga; iako. to- uczynił 
legdyś świat Chrześciańfki, zofławfzy 

twycięzcą świata balwochwalfkiego. Nie 

Gdy wykorzenić namiętności z ferc na- 
żych. Jako bowiem żyć bez milości, bez 

Tzydzenia fię, bez pożądania, bez bojażni, 
€Z nadziei? potrzebaby przefłać być, że- 

być bez namiętności. Ale wlzyftkim 
tym namiętnościom oboiętnym A sę 

q- 
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famych, y ręką Stworcy zaladzonym ™ 
fercach nalzych, tym końcem, aby byly 
narzędziem fpraw nalzych; nafza rzec? 
iet, mowie, tym wfzyftkim  namiętt” 
ściom maznaczać cele godne y Boga, kt” 
rego uznaiewy ża Pana, y nowego 4 
cia, do ktorego fię zabieramy. 
Trzebaby być wcale nieczulym, mow“ 
cie, żeby nic nie kochać, niczym fię pić 
brzydzić, niczego nie pragnoć, niczego 
fig nie bać. Dobrzeź tedy!  będzieći? 
kochać, będziecie fię brzydzić, będziecić 
pragnoć, będziecie fię bać. Dozwala wat 
tego Bog, do tego was napomina Ewah’ 
gelia. Ale będziecie kochać, coz? nić 
uż Świat ani dobra ulubione światu: të 
go wam broni Ewangelia: [a] Nolite dilt- 
gere mundum, neque ea, que in mundo funt 
Ale będziecie kochać nadewfzyftko Bo* 
ga, Stworcę dobr wizyftkich, dobro nay” 
wyżfze, dobro wieczne, dobro iedynć' 
Diliges Dominum Deum tuum ex toto cor 
juo. Będziecie nienawidzić y mieć w 0” 
brzydzeniu; nie iuź poniżenie, umartwie' 
nie, krżyż; ale pożądliwości świáta: [b] 
Secularia dehderiaj pożądliwości miodości 
(a) 


(a] 1. Joam 2.15. (b) Ad Tie: 2,13, 
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i Juvenilia defideria; pożądliwości czlo- 
Ka cielefnego: (b) Non in defideriis hoe 
inum, Będziecie fię bać, nie iuż tych, 
torzyby was chcieli odwrocić od cnoty, 
przez ową moc, ktorą maią na wafzę do- 
Ia y na wafze życie: Nolite timere eos, qui 
Modynt corpus. Ale będziecie fię bać te- 
Bo tylko famego, ktory może zgubić cia- 
© wafze na czas, a dufzę wafzą na wieki: 
imete eum, qui poeh © animan ©” corpus 
perdere in gehennam. Toby to być powin- 
no, okolo czegoby fię bawiły: walze na« 
miętności, na coby fię oglądaly wafze u- 
Wagi: tam będziecie mieli okazye poty- 
tek y zwycięftw: tam fie pokaże, czyście 
Umarli, czy zmartwychwitali: Jos eum vi- 
debitis, 

Myślicie tu fobie, Chrześcianie, że to 
Włyftko wcale ieft rzecz zacna y wipa- 
nida w myśli: ale w wykonaniu o co 
przedziwnych przykrości? Zwyczayne 
to fkladanie fię grzefznikow, żeby mieli 
męyfce trwać w fwych rozwioziościach. 
Pednieście ferca: walze, Bracia woi, nad 
te nikczemne mniemanią. Kiedy macie 
tyle wfpaniałości, żeście umyślili żyć Bo» 

SU; 
(a) 2. Tim: + 22, [b] 1, Petri 4, © 
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gu; mieycież iey tyle, żebyście fię poru: 
czyli iego mocy, y nigdy nie wątpili 016| 
o pomocy. A 
x Dies y jey towarzyfzki udały "$ 
byly z drogiemi maściami do grobu M” 
łego ich Nauczyciela: w drodze będa€? 
mowily fobie: Quis revołvet nobis lapidem: 
Ale kto nam odwali kamień, ktorym gro 
zawarty? Szly jednak. z ufnością, PiS 
zrażaly fię za obeyźrzeniem fię na tr" 
dności: a Bog poprzedzaiąc y wfpoma' 
gaiąc ich odwage, iaż byl uprzątnol t¢ | 
przefzkodę: zafłaly, że ow kamień ivź | 
byl odwślony, y` grob otwarty: (a) Re | 
fpicientes, viderunt revolutum lapidem. | 
Ach! mowiemy my częfło iako t€ 
wierne niewiafły: Quis revolvet nobis h- 
Pidem? _ Poftrzegamy dofyć trudności. A- 
le nie idziemy, y nie pofłępuremy iak one. 
Ledwo więc na krok polłąpiemy; iuż (ię 
zafłanawiaimy y zawielzany: obawiamy 
fię dalcy wkroczyć: zawżdy gotowiśmy 
fię obzierać, iako tam żona Lotowa, na 
to, cośmy opuścili. Jak mi fię obeyść 
bez gry? Jak mi zaniechać kompani? 
Jak mi umkaoć mym zniyfłom ich po- 

nęt 

la) Marti 16 44 
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Nt y uciech? Jak mi przezwyciężyć Da- 

Miewania fię, pogardzania y prożne o- 

Adania fię: a nawet y one utefknienie, 
tore idzie za życiem w oddaleniu fię od 
Wiata? Na czym przepędzać dni cale? 

A iako mi wytrzymać aż do fkończenia 

Ni moich ową uftawiczną woynę z me- 
Mi naymilfzemi namiętnościami? Ktoź 
Mi do tego fil użyczy” Quis revolver no- 
is lapidem? 

Pytafz fię, moy miły Bracie, kto? Nie 
mafzże w Bogu dawcy zbawienia, Źrzo- 
dla wfzyftkich lafk potrzebnych do zba- 
Wienia?  Czyliź on ci kazal zarobić fobie 
Na zbawienie, nie dawfzy ci fil po temuż 

la fiebież to on famego umarli? Potrze- 

Owalże on owego zbyt obfitego fkarbu 
Zaflug dla otwarcia fobie weyścia do Nic- 
ba? Nie dla otwarciaź to go tobie y 
Innym grzefznikom” Nie dla tegoż to 
On końca zachowuie Rany fwoie iuż y 
po zmartwychwfłaniu fwoim, żeby przy- 
Wabii do fiebie rozprofzonych fwych U- 
Czniow, źeby orzyźwii ich ufność, y uU- 
Pewnit ich otym, że taż fama milość, 

tora go do poniefienia onych przywio- 
la, jefzcze jeft w fercu iego tak żywa y 
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uprzeyma ku nim, iako w ten czas, kie 
byi na Krzyżu. 

Tym też umyfłem czyni on, że pi% 
bywa na ziemi czserdzieści dni już | 
zmartwychwiłaniu fwoim; żeby ich by 

| cielzyl, żeby ich byl nauczał, żeby ich 
| byl utwierdzał w wierze; że fię z nien! 
znayduie u fłolu, na towieniu ryb, wić” 

M podrożach; że ich fzuka po ich domach; 
| że {ię im pokazuie na brzegach morfkich* 

a zawżdy mowiąc do nich flowy pel 
TH nemi lagodności, fafki y pokoiu: Pax v% 

[il bis. Pokoy z wami. Zawżdy oddalaiać 
od nich nieufność y boiąźń: nie boy” 
cie {ię niczego; iam to ieft, iim to ieft: (3) 
Ego fum, nolite timere. 

II Bierzmyź, moi mili Słuchacze, z tey 
| lagodności y poufałości Zbawiciela zmate 
JI twychwfłalego ten pożytek, co y iego 
| Apoftolowie. Byli oni na ten czas po” 
i dobno rownie, iako y my, zaftrafzeni 
ciężkościami {wego fłanu, y fzturmami 
ktore widzieli, że miał na nich świat czy” 
I nić. Pokrzepiaią fię iednak nadzieią po- 

fitku, ktory im Zbawiciel obiecali od Du- 
cha Pociefzyciela, Zabierzmyż podobną 
ufna- 


(a) Luce 24, 16. 
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MOŚĆ, y nie wątpiny bynaymniey, że- 
yśmy naśladując ich wierności W gorą* 
(ym jemu fużeniu, nie mieli doznać, ia- 
ko y oni, fkutkow iego wierności w iego 
Obietnicach: Fgo Jum, nolite timere, To 
âmo, co ón teraz czyni dla nas względem 
Potrzeb y intereffow  kroleftwa, icft 
lam pewnym znakiem, dowodem y zá- 
datkiem iego ufilnego ftarania fię o nafze 
zbawienie yo fzczęście nafze wieczne. 
Nayiaśnieyfzy Panie, od dawnego 
czafu powiedzial nam Bog, iako tam U- 
Czniom fwoim: Ego fum, nolite timere. Nie 
boycie fię niczego; ia trzymam wagę 
między potęgami świata, y wiem czasu- 
fpokoienia wiatrow y nawalności: Ego fum., 
Jm bardziey iednak pragneliśmy końca burz 
woiennych,tym mnieyeśmy go Śmicli fpo- 
dziewać fię. Teraz (R.1714. ) napełnia 
On nadzieie nafze. Nie kontentuie fię on 
zabraniać nam boiaźni; śle ią nam odbie= 
ra, obwiefzczaląc nam y przywrócaląc 
pokoy: Pax vobis, 
Zdączmyż tedy glofy nafze z glofami 
Syońfkich wiernych, na śpiewanie pienia 
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pokoiu: [a] wielbmy moc y dobroć Pa 
na; nie przeto, że umocnil Zamknięcia bram 
nafzych, y uczynił ftrazne nieprzyiacio” 
lom nafzym mury miaft nafzych. PO 
kazal on to dobrze, że to nie rozłożone 
woylk fzyki, nie żadne ubefpieczaiące 24 
fłony, nie twierdze ani zamki bronią kro“ 
leftw. Daleko fzczęśliwfze ubefpieczenić 
opalanie, obmurowanie, ieft opałanie y 0 
toczenie pokoiu, okryślone ręką ieg® 
Cudci to on w tym uczynili. Y kto- 
raźby inna ręka ieżeli nie iego mogłś by” 
la tego dokazać?. Po/kiz Jines tuos pacem. 
Alpes, Pireneyfkie gory, wielkie rzeki, 
dwoie morza, y wfzyftkie owe dzieła, 
ktore z dziełami natury ku korzyści Pańftw 
twoich polączyla umieiętność, nie fą 
łańcuchem befpieczeńftwa, ktorym one 
fą otoczone. Pokoy przywrocony ze 
wfzyftkich fron prawdziwym ieft fzań* 
cem, iet lańcuchem ubefpieczaiącym 
Francyi. 
Ten lańcuch uczyniony w roku prze- 
(zlym 
(a) Pfal: 147, Lauda Jerufalem Dominum: 
fauda Deum tuum Sion. Quoniam confortavit 


feras portarum tuatum. Qui pofuit fines tuos 
pacem.. 
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iym z niektoremi nafzemi fąfiadami, 
łerwany był przez opieranie fig iednego 
Ylko. Jefzcze Ren (zumiat; lubo dię 
uż by! Ocean ufpokoil. Rozfzerzyło fię 
la koniec ufpokoienie wfzędzie: y gdzie- 
olwiek obrociemy oczy: widziemy wízę« 
zie fame tylko narody fprzyiaiące nam 
Y zarowno przyklładaiące fię do utrzymy- 
Wania z nami trwałości tey naybefpie- 
Cznieyfzey żapory» ktorą ieft pokoy: Pofuts 
fines puos paceme 

*rzyfzedilzy do tego, zofłaież nam ic- 
zeze czego więcey pragnoć do nalzego 
2upeinego ufpokoienia: Zofłaie, Nayia- 
śnieyfzy Panie; to zaś ieft, żeby Bog to 
fprawit, żeby ta iuż byla oftatnia twola pra- 
Ca, a żebyś przez dlugi czas ciefzył fię wyni- 
kaiącą z niey chwalą y owocami. Kiedy 
ich ty zażywać będziefz, poddani twoi 
będą pewni co raz więkfzych twych fta- 
Iań o przyfpiefzenie im cielzenia fię one- 
miż, Nie tak oni poglądaią na fiebie 
iako na twoje poddane, iako raczey ni- 
by na twoie wlafne dzieci. Czyliż po- 
dobna, żeby ferce twoie nie bylo dla nich 
fercem Oycowfkim? Widziałeś ich pra- 
wie wfzyftkich wychodzących na Świat, 


Oni z ochotą fożyłi dla ciebie dobra y, 


ży: 
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życie fwoie; aci, ktorzy iefzczę żyją, 07 
fiaruią Bogu, co im tylko pozofłaię 1C 

dni, na otrzymanie od niego, żeby prze. 
dlużył dni twoie, a źeby ten młody ( ) 
Pan naymilfzy tobie y kroleftwu, ktory 
dziś pierwfzy raz publicznie otwiera ucho 
na naukę Niebiefką, mial czas uczyć fig 
ztwoich przykiadow, jelzcze lepiey niżeli 
z twoich nauk: że nigdy Monarchowić 
nie f4 podobnieyfi Bogu; iako kiedy 74* 
kladaią fobie, tak iako on, naywyźlzy 

punkt możności fwoiey - w iednaniu fo" 
bie pofłufzeńftwa nie tak przez boiaźń ia" 
ko przez milość. Amen. W Imię OQyca, &C. 
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O częftey Kommunii. 


Falun ef, cum recumberet cum eis, accepit pa: 


sem, & benedixit, ac fregit, 69 porrigebat illis: 
© aperti funt oculi eorum, 69 cognoverunt. eurs 
Lucz 24. 
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w fies gdy fiedzial z niemi u flota, wzioł 
Mh, y błogofławił, y lamat, y podawał św y 98%0e 
IY fig oczy ich, y poznali go. 


Ço to iet ten za chleb, ktorego 
Eaa Chryftus udziela fwoim dwom U- 
zniom, iedząc z niemi w gościnnym da- 
Mü miafteczka Emmaus? Wydlzli oni 
yli rano z Jeruzalem, pomięlzani obelga- 
Mi śmierci iego; iuź prawie byli ftracili 
ufność w iego obietnicach; oto w towa- 
Ryfwie z nim prawie iuż dzień przepę- 
zili, nie poznaiąc go, ani po iego glofie; 
ani po fkladzie y cerze iego twarży, ant 
Po mądrości iego rozmow. A za famym 
amaniem chleba oczy fię im otwieraią: 
Y w tym momencie zaraz poznáią (wego 
Milego Nauczyciela: czuią w fobie oży- 
Wioną gorącość wiary y nadziei; biegną 
to prędzey obwieścić braci (woim welo- 
lość iego zmartwychwfłania, y dodać im 
śmiałości, ktorą byly orzyźwione ich fa- 
Mych ferca. 

„ Tak wielkie fkutki, tak nagle y tak 
niezwyczayne, byly powodem tluma- 
czom Pifma Swietego do poglądania na 
ten przedziwny chleb, nie iak na chlęb 

po- 
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powfzedni, ale iako ná Chleb prawdziwie 
Sakramentalny, y na te iedzenie iako "^ 
prawdziwą Kommunią. 

Podźmy za ich mniemaniem, MCIP* 
nowie, nie tylko przeto, że one ma ŚWIE* 
tego Hieronyma y Swiętego Augufty”* 
za wynależźcow, y gromadę naypowa?" 
nieyfzych Teologow za obrońcow; 4° 

| też y przeto, że ma za nieprzyiściol wię’ 
| kfzą część pifarzow heretyckich, rownić 
ślepych na te Pifmo, iako y na wfzyftkić 
inne tyczące fię tego czci naygodnicy* 
| izego Sakramentu. 
UIN To zalożywfzy, moi Bracia, a przy 
| | tym uwaźaiąc okoliczności tey taiemnl* 
! cy, uczynioney nie na mieyfcu świętym 
| y podczas pofpolitego iedzenia, kwoli 0* 
fobom fłabym y bardzo iefzcze dalekim 
| od dofkonaley poboźności: rozumiem, ź€ 
| I w nich znayduię okazyą y materyą mo” 
ii wienia o częfłey Kommunii: a materyś | 
| nie mniey fłofuiącą fię do uroczyftości 
dnia tego, iako też y do potrzeby wieku 
teraznieyfzego. 
Mowię, MCi Panowie, do potrzeby: 
Nie żeby wiek potrzebowal tych fprze” | 
czek, ktore zafzły wtey materyi; a do* | 


pie- 


| O częfłey Kommunti sőt 
roz tych niezgod, ktore ztąd wyni- 
„ly. Ale że potrzeba ieft nauki, kto= 
ay obie przeciwne ftrony przywiodła do 
tdności. Jedni bowiem prowadząc Wier- 
lych do godnieyfzego kommunikowania 
dali ię chcieć znieść częfte tego Sakra- 
Mentu zażywanie. A drudzy utrzymu” 
łac żarliwie iego częlte zażywanie, zdali 
e ofłabiać obowiązek godnego kommu- 
uikowania. Polączmyż te dwie powin- 
Ności, y chcieymy pokazać, że wzaie- 
Mny ich między fobą związek ieft ko- 
Niecznie potrzebny; 4 to przez te trzy na- 
llępuiące propozycye: 

Rise komnmunikować częfto;to pier< 

za. 

Potrzeba kommunikować godnie; ta 

ruga. 

Ale żeby kommunikować godnie, nic 
nie jeft pożytecznieyfzego, iako kommu+ 
nikować częfto; to trzecia, y nayprzed- 
nięyfzy koniec tego kazania: na ktorym 
wiele należy wfzyftkim Chrześcianom, 
fłaraiącym fię o fwoie zbawienie. „sk 

torzy dążą do dofkonalości, poyma tua 
żę nie mafz innego śrzodku do wyścią 
Z ich fłabości. Ci też, ktorych ich wy: 

M m ftęp- 
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ftępki oddalaią od Kommunii, poznań 
niebefpieczeńftwo, w ktore fię wdają, 247 
niedbywaiąc zadofyć uczynić przykaz%” 
niu Kościelnemu, y kommunikować przy” 
naymniey raż w rok, Prośmy o pomoć 
Ducha Nayświętlzego przez przyczy” 
Nayświętfzey MARYI Panny. Ave Marit 


PIERWSZA CZĘŚC 


TE pytanie, ktore teraz roztrząfamy» 
nieleft nowe: zatrudnialo one fO" 
zumy iefzcze za czalow Swiętego AU 
gufłyna, na końcu czwartego wieku: (a) y 
ten wielki czlowiek tak napelniony m4 
drością y miłością Bofką y Chrześciań* 
fką, ulatwia ie takim fpofobem, ktoryby 
powinien być za regulę obydwom prze” 
ciwnym fłronom. Chcę ia być tego 
moiemania, mowi on, že fak ten, tak Ý 
ow, iedynie za cel maią cześć y chwalę 
Sakramentu Jeden nie śmi go przyimo* 
wać co dzień; y to czyni dla uczczenia 
go przez (woy wzgląd: Z/e bonorando, non 
audet quotidie fumere, Drugi nie śmi fi$ 
od mego wftrzymać żadnego dniá; y tO 

czyni 
(6) Epift: 54. E. Bad Januarii inquijciones. 
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gni dla ufzánowania go przez fwoią u- 
| Flie honorando, non audet uilo die 
permittere, Y takowe byly, przydaie 
ja położenia ferc Zacheulza y 5etnika 

den z radością biegi do domu (wego, 
Y tam przyiol Chryfłula. ` Drugi z po- 
Ory nieczul fię godnym przyjąć go do 
Omu fwego. Nie byb oni roźni w pragnie- 
M ufzanowania go; ale tylko w obyczaiu- 
Zanowania go: obydwa grzelznicy, wie- 
tac nędzę fwoią, potrzebowali iego milo- 
lerqzia; yobydwa by li tak fzczęśliwi, żeie 
rzy mali: Ambo peccatis miferi, ambo mifes 
"ordiam confecuti. 

„Uważaymy iednak, moi Bracia, że zda- 
e Swiętego Auguftyna nie iet okolo 
adkiego lub częftego pożywania tego 
Sakramentu, ale tylko okolo mniey lub 
Więcey częftego. Jedynie tam tylko oto 
Chodziło, żeby było wiedzieć, czyli po- 
Wzęba kommunikować co dzień, iako to 
Czyniono w Rzymie; czyli tylko niekto- 
tych dni, iako to czyniono gdzie indzicy 
Tak on bowiem kladzie te pytanie: 44ż 
?uotidie communicant Corpori €$ Sangvint Do- 
Minico; alii certis diebus accipiunt. Y to by- 
O; co na ow czas bylo wieraym przy- 
Czyną fzktupułow. Mmz - ja- 
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Jakoż, Chrześciańfcy Sluchacze, p9“ 


nieważ częfłe przyftępowanie do Kom” 
munii ma za fundament ufławę Chcyfłu” 
fową y ducha pierwiafikowego Kościoł% 
dofyć ieft tych dwoch przyczyn do fp” 


wienia nieiakiego ucifku w fumnieniu tyc 
ktorzy rnaią fobie za honor poftępow?* 
nie fobie przeciwne. 

l. Coż był zazamyfł Syna Bofkiego 


w ufławieniu tey taiemnicy? Czyliź mi 


ten, żeby byl dal fwoim Apoftolom, °? 
przez dziedzictwo y wfzyftkim ich fyno 
naywiękfzy znak uprzeymey mołości (wo” 
iey, iedpocząc fię z niemi w fpofob 13 
może być nayściśleyfzy. Z tymci fię 0 
fam oświadczył, daiąc im pożywać Cis 


ło y Krew f(woią: [a] Ur Ane unum, fi 
© nos unum fumus: ego ineis, © tu in më 
aby byli, mowil on im, iednoż z nith 
iako teź y on iednoź byl z Oycem fwo” 


im: a żeby tak wfzy(cy wefpol, przyda” 
wal on tam, byli dofkonali w iedpość! 
U: fint confummati m unum, 

A fpofob, ktory na to wynalazi, dale” 
ko wyżfzy nad wfzyftkie nafze pomyśle: 
nia, ten byl: dać nam Cialo fwoie po 

przy” 

(a) Jaan: 17, 24 
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Mzypadkami Chleba, y Krew fwoią pod 
lzypadkami wina; napokarm dulz na- 
łych, iako chleb y wino pokarmem fą 
Gal nafzych: żeby tak te pokarmy Bofkie 
tbrocily fię duchownie, ale tak prawdzi- 
Wię jąko y pokarmy cialo żywiące ku 
Życiu doczefnemu, ku nafzemu życiu wie- 
Cznemu. Albowiem, mowił on im, Cia- 
© moje prawdziwie ieft pokarmem, y 
Krew moia prawdziwie napoiem: (a) Ca- 
to mea verè ef cabus, © Sangvis meus verè 
e porus. Dal nam tedy pod podobień- 
wem pokarmu Ciało fwoie: a pod po- 
obieńftwem pokarmu nie wymyślnego, 
delikatnego, drogiego, trudnego do zna- 
Czienia, trudnego do zgotowania; ale 
Pod podobieńitwem pokarmu pofpolite- 
go, ktorego pofilek ieft potrzebny; y mu- 
l fie ponawiać codzieńnie. 

Ta uwaga fławiona myśli walzey, mo- 
żeż w niey zofławić iakieżkolwiek po- 
Wątpiwanie o zamyśle w tym Zbawicie- 
aè. Bylźeby on obierał na ziednoczenie 
Ię z nami, podobieńftwa pokarmow 
Zwyczaynych y codziennych; żeby nam 
yl chciat zoftawić wolność za 
a- 
[a] Joan: 6. 56. 
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Sakramentu tego, iako lekarftwa tylko, 
według potrzeby, w ktoreybyśmy fie DY” 
fądzili? Dla czegożby on go byl pofłan? 
wial podczas ied+enia; ieżeli nie dla nat 
czenia nas, żebyśmy iego pożywanie C0 
dzień. mieli fobie za powinność, a nawe! 
y zaukontentowanie? Chleb ow powize” 
dni, o ktory on każe profić Boga w P% 
cierzu: Panem noffrum quotidianam: Y kto” 
ry nazwany iet od Swigtego MateufZte 
Chlebem nadiffosnym, iako będący nad wizy” 
fikie pokarmy y iftoty przyrodzone; 14 
ieftże to za zdaniem wielu Oycow Sw% 
tych, Chleb Sakramentalny? Jeftże t0 
nic, ow zolławiony nam od niego wyra 
źny rozkaz, żeby oglafzać śmierć iego; Y 
fławić pamiątke iego, ilebyśmy razy „pili 
ten kielich, y pożywali Chleba tego? (2) 
Hoe facite, guotsescznąue bibetis, in meam com- 
memoratsonem. Możeż on być kontent 
widząc fię zapomnianym przez miefiącć 
y lata cale? Y kiedy grozi śmiercią tym» 
ktorzyby nie mieli fwego napoiu ze krwi 
iego y fwego pokarmu z Ciała iego: (b 
Nifi manducaveritis Carnem Filii hominis, © 


biberitis ejus Sangvinem, non babebuis vitam 
in 


(ej r. Cor: m. 25. (b) Joam: 6, 54 
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nobis.  Dopufzczaż on tym, ktorzy. go 
żadko tylko kiedy pożywalą, fpodziewać 
È mieć dofyć il y rzyźwości, żeby dlu- 
Bo zachowali owe życie nadprzy rodzone, 
nie dążyli nieznacznie ku śmierci? 
Mafieli pierwfi Chrześcianie, ktorzy 
Powinni byli być wzorem dla wlzy- 
ich innych nalłępuiących wiekow, do- 
Izę być w tym wyperfwądowani, że to 
yla wola iego: ponieważ w drugim ro- 
zdziale Dzieiow Apoftolfkich, powiedzia- 
do o owych trzech tyfiącach ludzi, kto- 

Izy fię byli nawrocili do wiary w dzień 
wiąteczny; że trwali na nauce Apoftol- 

iey y na uczefłnićktwie lomania chleba: 

a) Erans perfeverantes in dodrina Apostolo- 
tum © in communicatione fradfionis panis. 

e trwanie y ultawiczność pokazuią iego 

Częfte zażywanie. 

,  Mufial y Swięty Pawel tego być mnie: 
Mania: ponieważ w (wym pierwfzym lie 
Scie do Koryńczykow, [b] mowiwfzy 
pierwey o ich fchodzeniu fię do Kościo- 
a na przyftepowanie do Stolu Pańfkiego, 
tomi ich potym o zaniedbywanie nale- 
Żytego do niego przygotowania fię: wye 

tyka 

(a) Aflor. 2. 4e. (b) 1, Cor: 1 
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tyka im z źalem ich wyfłępki, ktore ta™ 
popełniali przeciwko pofzanowaniu, fk” 
mności, a nawet y wiłrzemięźliwości; ) 
ullue ich poprawić przez firafzliwe ™ 
grożemie zemiłą Bofką. A nie bylaźb) 
to była rzecz daleko  krotfza y daleko 
befpiecznieyfza dła ufzanowania Saki 
mentu, zabronić im iego zażywania 
zamknoć Kościoł owemu gminowi kom 
muajkuiących? To mu ani do myśli 0% 
wet przychodzi. Jeft on tego zdania; % 
w obyczaiach y w fprawowaniu fię czło” 
wieka potrzeba uczynić odmianę, nie W 
nauce y w zwyczaiu Kościelnym; źe czło” 
wiekowi przynależy fię poprawić, a nić 
Apoftolom poprawiać nauki ich Miftrze | 
Przez iak wiele zaś wiekow trzymał fię 
tego ducha Kościot Chryftufow? To 
druga uwaga, 

I. Swięty Hieronym y Swięty AW 
gultyn Świadczą, (a) że za ich czafow 
to iefł, ku końcowi czwartego wieku 
zwyczay był Kościoła Rzymfkiego kom 
munikować codzień. Toż famo powi? 
da Swięty Hieronym o Kościołach Hi- 

fzpań- 
(o) Hier. Epiff. ad Pamm pro libris Juis Aug 
ad Januar: kpifz 5q & B. 
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bpańfkich. Zak że gdzie indziey P 4 
lie ta gorącość ducha poczela iuż by- 
t fłygnoć. Y u Grekow (a) była iuż tak 
Wielka oziemblość, że im w zwyczay 
Jlo pofzio nie kommunikować więcey 
tylko raz na rok. Gorlzyl fig z tego S. 
mbroży, [b] y czego 00 nie mowil, nie 
opufzczaiąc temu zaniedbywaniu roz- 
zerzyć fię aź do iego trzody. Widzieć 
Świętego Jana Chryzoftoma w wielu ho- 
miliach, a ofobliwie w homilii trzeciey 
Na lift do Efezow, rofpościeraiącego prze- 
ciw temu zlemu zwyczaiowi (wolą Żac- 
iwość y wymowę. Opiakiwai on tam 
gorzko  opufzczenie ftolu świętego y 
Świętych oftarzow, że wlaśnie iakby fię 
aremnie odprawialy Mize codzień; po- 
nieważ ze wizyftkich przytomnych niko- 
go widać nie bylo chcącego być uczę- 
ftnikiem Swiętey Ofiary. [c] Fru/fra ef quo- 
sidianum facrsficium: fruftra adfiamus ahari 
nemo ejl, qui participer. | 
Y niech fię wam, MCi Panowie, te o- 
ftygnienie y rofpufzczenie fię Grekow 


nie zdaie dziwne; od nichci fie zaczely 
pier 


(a) Hier: Epif: ad Lucin.[b) De Sacramen: lib: fa 


Cop; 4, (6) Hom: 3. in Epif> ad Epb 
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pierwfze rozerwania. między Kościołami 
Wfchodniemi y Zachodniemi: z iedneg0 
przepychu y fprzeciwiania fię, ktore po 
tymodmienilo (ię w zupelne odłączenie fi 
Pierwcy niżeli oni utracili ftarodawn® 
nabożeńfłwo y gorącą chęć do Sak" 
mentalnego Chleba, ftracili inż byli świę” 
tą profłotę dawnych obyczaiow. Za: 
zdrość y wyniofłość wraz ich prowadzi: 
la do odizczepieńftwa y do kacerftwa 
iako też y do rzadkości Kommunii. Prze: 
ciwnym fpofobem w tymże famym cza” 
lie Rzym, owe to nieodmienne centrum 
rownie iedności iako też y prawdy; z8- 
chowuiąc pilnie złożoną u fiebie naukę 
Apoftolfką okolo zażywania Sakramen: 
tow, był mieyfcem ucieczki y obrony 
Bifkupow, ktorych Grecy prześladowali, 
y cnotom, ktorych oni zaniedby wali: 
Tak to ieft rzecz prawdziwa, że rzadkość 
Kommunii nie ieft tylko owocem ofla 
bienia w wierze, jako też y rofpufzczenia 
fię w obyczaiach. 

Ztąd owe ufilowania Swiętego Chry* 
zofłomą, żeby bylo przywieść Antyochią 
y Konfłantynopol do gorącości dawnego 
nabożeńftwa, y dać poznać obywatelom 
ta- 
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| pia obelgę, ktorą oni czynili wie: 
| Przez ich oddalenie fię od Sakramen- 
dlnego ftolu, y przez zgorlzenie, ktore 
Przez to dawali innym Chrześcianom. 

W czafie zaś naftępuiący m Swięty Au- 
Suftyn, ktorego, wzmożenie fię tego lada- 
likiego zwyczaiu a Oraz wyfłępku, uczy- 
dlo już bylo mniey żywym w ganieniu 

opufzczania takiego odwloczenia Kom- 
Munii; iakośmy to juź widzieli: nie 
Opufzczai przecie żadney okazyi do rá- 

zenia częftego iey zażywania wierny m, 

torzy tylko prowadzili życie poczciwe 
Y cnotliwe. 

Dla tego w iednym kazaniu na dzień 

ielkonocny nauczaląc nowo ochrzczo* 
łych Chrześcian znacznieyfzych ich po- 
Winności; (a) zaleca im Kommunią iako 
powinność codzienną: Wiedźcie O tym, 
mowi on im, że coście przyieli, y co bę- 
dzięcie przyjmować potym, y coście po- 
winni przyjmować po włzyftkie dni życia 
wafzego: ieft to ten Chleb, ktory widzi- 
Cie na oltarzu, y ktory Rowem Pofkim 

poświęcony, ftal fię Lialem Chryftulo- 
Wym: Debesis fcire quid accepiflis, quid ace 
ceptu- 


(3) Serm, 227, Epifis 
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cepturi efis, quid accipere quotidie debedtić 
Tym czalem wzmagala fię rozwiolość 
y kiedy kąkol kacerftwa iako też y nie 
cnot, ktore fẹ z nim wiążą, prawie zati 
H mil dobre ziarno: Kościol Boży obawi?” 
| iąc fię zeplować calego żniwa przez wić” 
ką oftrość: a przy tym chcąc zachowa“ 
cześć Sakramentu bez umnieyfzenia 1¢ 
go zażywania, zażył w tym ofirożność! 
A to tey: pozwolii on publicznemu 0% 
| bożeńftwu iść zawżdy (woim trybem; % 
j le przed Kommunią powinien byl obr?” 
cać fię do ludu Diakon, y woláé glośno: 
Rzeczy Swięte Swiętym fię tylko naleźł 
I Sanda Sandis. Ktore to fłowo zofławuiąć 
| | każdey w fzczegulności olobie fądzenić 
III o fwym wiafnym (tanie y przyfpofobieniw 
| bylo niby blyfkawicą iaką, ktora prze 
Jl rażaląc przeltrachem fumnienia grzefzni* 
Ji kow, grozila im piorunem wilzącym na 
NI świętokradzcami, y przelłrzegala ich, że” 
by fię go chronili przez umykanie fię o 
Świętego Stolu, 
| Dopiero to po dlugim zażywaniu na 
IM zle cierpliwości Kościoła Bożego, dal ọn» 
że tak rzekę, wycifnoć na fobie przyka- 
zanie o wielkonącncy Kommunii, ściąga 
iąc 
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M caly obowiązek przynay mniey do ie. 
lego razu na rok. Ale lubo on tê pra- 
Ouczynii na iednym powfzechnym bo» 
łe więcey niż przed piącią fet lat za Pa- 
beftwa Jnnocentego trzeciego; czyliż 1e= 
Mak przefłal utyfkować na gwalt, ktory 
Obie uczynił, przyzwalaląc na te ofty: 
nienie y rofpufzczenie fię? Niewidzias 
NOŻ go na Zborze Trydenckim oświade 
Cząjącego przed calym Światem  fwoie 
Pragnienie względem przywrocenia kom- 
Munikowapia przy każdey Mfzy, ktora fię 
Więc odprawia. Optaret, mowią Oycowie 
tego Zboru: Optaret Sacrofancła Synodus, ut 
in fingulis Mufis Fideles adfiantes Sacramen- 
tali Euchariflie perceptione participareni. Zy* 
Czylby tego Swięty Zbor, żeby wierni, ktos 
zy (ą przytomni na Mfzy, kommunikowa* 
i na nicy, nie tylko famym obyczaiem du- 
chownym czyli pragnieniem, ále y rzeczą 
famą, przyimuiąc w Sakramencie Cialo 
ańfkie. 
„ A przecie iefzcze fie znayduią Chrze- 
ścianie tak zepfowani, że mruczą na tę 
uftawę, iako na ciężkie iarzmo, ktore przy = 
cilką grzefznikow do obludy, y ktora 
Wierny odbiera honor fiużenia Bogu 
Q- 
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dobrowolnie y wolnie. Wiaśnie iak gdy” 
by to reliia nie powinna być nic infzeg0 
u nas, tylko wolne zażywanie wiafney 
nafzey woli, albo raczey nafzey fantazy! 
w (pofobach ufzanowania Boga. Kort 
iefł wiara, ktoraby byla fobie nie naczy” 
nila praw względem nienarufzonego „ć 
chowywania niektorych dni uroczyfłyć?” 
Utyfkowaliż Zydzi, widząc po wizyltkić 
lata przychodzące Swięto Wielkieynocy 
y pożywanie baranka? Mowicie, że om 
nie byli obowiązani zdobywać fię na przy” 
fpofobienia fię do tego wewnętrzne ta% 
furowe, iako fą nafze, na taką czy [tość 
dufzy, na takie oddalenie fię od grzechu: 
A czyliż ta rożnica tak zbawienna dla 
was, tako chwalebna dla wiary, powinna 
iey odbierać moc przepifywania wam 
wych obrządkow, y obowiązywania was 
do zachowywania onychże? Jm więcej 
te święte obrządki wyciągają po was czy” 
ftości, tym wam fą potrzebnieyfze; y tym 
bardziey powinny być u was nienarufzo* 
ne. Jezeli fię zdaią przykre wafzey ro" 
zwiozlości, albo walzey gnufności; tedy 
wam należy przezwyciężać fię, y fpofobić 
do pofłafzeńltwa. Ale Kościolowi by- 
nay- 
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mniey nie należy ufłępować, ani z pra- 
à ktore ma nad wami, ani z gorliwości, 
“org ma o Was. 
Jet to Matka zmiękczona widzeniem 
befpieczeńitwa dzieci fwoich. Widzi 
| Ona brzydzące fię tą iedyną potrawą, 
tora im może zachować życie. Więc 
Me zaniechywa niczego, czymby w nich 
Mak do nicy wzbudzila. Nie może w 
Jm nic wfkorać, ani przez racye, ani 
Tzęz amowy, ani przez proźby: przy- 
die tedy do nich pogrożki; zażywa wla- 
"ty: na pomoc pogardzoncy uprzeymo* 
ti przybywa przykazanie, albowiem idzie 
U oco, żeby albo pożywać, albo zginoć: 
if mandacaweritis,; non babebuis vitam ih 
Vobis, Czynią fię oni przez fwoie fprze: 
Gwianie fię niegodnemi iey okolo nich 
arania: godniby byli być zofławieni ich 
antązyi y ich chimerom. Ależ przecie 
4 to iey dzieci. Kiedy tego nie może 
Otrzymać, żeby oni z tego Chleba Nie- 
lefkiego czynili {obie zwyczayny pofi. 
ek, y żeby go mieli w uftawicznym za. 
Żywaniu; tedy chce, żeby fię przynay. 
Mniey raz w rok udawali do niego, iako 
O lekarftwa wielce pożytecznego y Po~ 
trze» 


576 O czę/łey Kommunit ac 
trzebnego ku życiu. Jakożkolwiek 1% 
dnak ieit potrzebne y fkuteczne, nie be 
wielkiego przecie y pilnego gotowan 
fię powinno fię przyftępawać do iego?? 
żywania. A to ieft materyą mego dt” 
giego punktu. 


CZĘSC DRUGA. 


posa na iakich fundamentach 
Kościol ma prawo pragnoć y ŻY 
czyć, żeby kommunikowano częfto. FO" 
każmy teraz na iakich fundamentach 3 
prawo domagać fię, żeby kommunikow?* 
no godnie. 

Nie potrzebaby nato nic więcey tyl 
ko wzbudzić w fobie wiarę, y być dobrzć 
wyperfwadowanemi o tey rzetelney by” 
tności Ciala y Krwi Zbawiciela, krof% 
przez tyle ufilności ftaramy fię wype” 
fwadować heretykom; a o ktorcy zdalć” 
my fię zapominać, kiedy idziemy ie przy” 
mować. Bo ieżeli wierzemy fzczerze, ” 
to ieft też fame Cialo, ktoremu poklo” 
oddawali w ftaience paftufzkowie, y kto” 
re przybili do Krzyża Zydzi; też fam* 
w ktorym On przyidzie nás nie przy 

ON: 
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gc" wiekow: z iaką my uprzeymością 
ektu, bá ziakim-ogórnieniem nas boia- 
Ni y podziwienia nie powinniśmy go 
Iżyimować? 

Pofłuchaycie nauki, ktorą Jzaiafz Pro- 
(ok czyni do wiernych Syońfkich, a ofo- 
iwie do Lewitow y Kaplanow: ktoż z 
Was, mowi on im, będzie mogl zmie- 
b ać z ogniem pożeraiącym: (a) Quis po- 
terit babitare, ex vobis cum igne devorante! 
tore to fowa..zdaią fię iedynie napel- 
Niąć.. poftrachem ognia piekielnego: ale 
kfzcze lepiey. wyrażaią czyftość, potrze- 
bng tym; ktorzy żyią, że tak rzekę, w po= 
Śtząd ognia ofiar, uftawiczni przy Świę- 


tych taiemnicach, y w poufalości z Bo-. 


Siem. 

Tenże fam Bog, ktory bral niegdyś 
Przezwifko (b) Ognia pożeraiacego, kiedy 
fozmawial z ludem fwoim, y kiedy go Za- 
ftanawial zdaleka z tylo przeftrogami pod 
gorą Synay, daie nam teraz latwy do fiebie 
Przyfłęp, a nawet chce fię z nami iedno- 
Czyć.  Czyliź przez to przeftaie być na- 
żym Bogiem?  Czyliż traci cokolwiek 
zpraw Majeftatu? Czyliż przeto. że fię 

i, Nn on 

[e] Jaik 33, 14, [0) Denters 4, 24: 
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on daie widzieć w więkfzey blifkości, PO” 
winniśmy fię pokazować oczom iego 7 
mnieyfzym pofzanowaniem, z mnieyf24 
boiaźnią y czyfłością? Kto z was, py“ 
fię Jzaiafz, zdolny ieft zmiefzkać wp% 
śrzod upalow wiecznych; y godzien, 26 
tak rzekę, obcowść z tym wielkim Bo” 
giem? (a) Quis habitabit ex vobis cum ardo" 
ribus fempiternis? Oto ten, odpowiada o% 
ktory chodzi w fprawiedliwości, y ktory 
mowi z prawdą: Qui ambulat in jufitia, © 
luquitur veritatem, 

Przenikniycie dobrze znaczenie tych 
dwoch fłow. Nie mowi on: oto tem 
ktory wchodzi w fprawiedliwość; ale któ- 
ry chodzi w fprawiedliwości: Qui ambu- 
lat in juflitia, Nie mowi on: oto tem 
ktory mowi z zmyślaniem lub z dwoia* 
kim znaczeniem; ale ktory mowi £ 
prawdą: Qui loquitur veritatem, 

Przez co dwa rodzaie ludzi zofłaią od: 
firychnione od poufałości z Bogiem y 
od przyftępu do tego ognia Swiętego: 
Naprzod, grzefznicy nowo przypułzczeni 
do przeiednania Boga, ktorzy dopiero co 
wylzli z grzechu, y przyfłali do m 

al. 
[a) 7faia 33, 14, 
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wiem nie chodzą w fprawiedliwości 
„dopiero co wnią wkraczaią. Powto- i 
' gnuśni zafypiaiący w fwey oziębla= (TA 
1, ktorych nabożeńftwo iedynie ieft tyl- M 
ch w fłowach, w ćwiczeniach fię zwierz- l 
í WA w zamyfłach y w pragnieniach: al- MIA 
wiem fą nie fzczerzy, y nie mowią w pra- l | 
'|Wdzię. Pokażmy  niefpofobność tych | 
wach rodzaiow ludzi do częftey Kom- LAK 
Munii: a naprzod obroćmy fię do tych. JĄ 
| ktorych Aniol w Obiawieniach Świętego IM 
ina nazywa ozięblemi. | 
l Zebym nie fprawil w was pomię: IHA] 
ania przez proźne fzkrupuły, widźcie, IIIA 
Ci Panowie, że ia wielką klade roźnicę IM 
Riędzy niedofkonalemi y oziębiemi; mię- | 
ży ulomnościami, ktore fię trafiaią y MIN 
tyczuynicyfzym, y między dobrowol- NI 
dym wylewaniem fię na wfzyftkie grze- MU 
y, ktorych nie ma fię za śmiertelne. | 
 „Zyicie w pokoiu, dulze wierne, ktore | 
Przy wafzych niedofkonałościach fzcze- | 
Izę pracuiecie około wafzey poprawy | | 
| 


zła AO" rsa a | m a OWE WA 


| Nie trwoźcie fię bynaymniey + odc 
| Scia wafzego zwycięftwa: przyftępuycie 
|, dotego mocnego Boga, ktory Świat zwy« 
Nn2 cię- 
le) Apos: 31$. 
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ciężył; z nim fig iednocząc, przezwyciy” 
życie wfzyftko. Nie do was ia tu mO 
wię. 

Mowię ia tu do owych dulz niedb** 
łych, ktorym Kommunia ieft zafłoną £ 
kryciu przed famemi fobą niebefpiecze”” 
ftwa ich fłanu. Stanu, w ktorym nić w 
Znaląc nic zupelnie zlego, widzi fię wlz)” 
fikie namiętności, ktore z natury fwoie 
prowadzą do ciężkiego zlego. Stanu: 
ktorym iedneż ferce zdáie fię być zlo" 
żone zdwoch ferc; z iednego, ktore wzdy? 
cha do Boga; a z drugiego, ktore famy™ 
tylko tchnie światem: wedlag owego wy” 
rażenia Dawidowego: (a) Jn corde gg cot” 
de locuti funt. Pszyfłuchaycie fie tylko 
tym dwoiakiego ferca olobom rozmawia” 
iącym: przypatrzcie fię im w Kościele, f/ 
w ich domach; w towarzyftwach rozty” 
wki, y w zgromadzeniach nabożeńftw?: 
fą to wlaśnie dwie rożne od fiebie of” 
by. Widzieć ie (kromne przed ołtarza 


mi, nieomiefzkuiące nigdy fłowa Bożego * 


przywiązane z ufilną gorącością do mo* 


$ - „ a 
dlitwy: ferce to mowi. Co za ferce! 
Serce nabożne. Uważaycież ie w kom 


d- 
(a) Pfali iti 5, j 
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*  bniach: juź cı tam ani tego ftatku, ani 
uwagi. Przeciwnym fpofobem iakie 
IM nie ieft wylanie fię na fzydzenia, na | 
i NOWY» na taxowania ludzi, na ladaiae INN 
IE powieści” Przypatrzcież fig ich ży- || 
U domowewu: z iaką tam wyniofłością, W) 
taką przykrością, z iaką niecierpliwo= | 
"ta, daią fię uwodzić popędliwością nie: p 
j Ofkromionego ich humoru; przeciwko | 
v Ym, ktoremi rządzić, na ktorych wzgląd | 
| Miek, y ktorych fzanować powinny! Ser- | 
* © to tam mowi y czyni. Ale iakie ferce? | 
1| Serce uwodzące fię namiętnościami, ferce | 
Wiatowe: Jn corde & corde locuti funt, Ser- | 
(0 te tak malo umieiące wladnoć fwemi 
0 Mamiętnościami, ieft to wlaściwie ferce 
” Oziemble, ktoremu prawdziwa pobożność 
f Nepozwala częftego zażywania Anielfkiego 
“| Chleba. Pofłuchaycie mię, moi Bracia, 
k ) zważaycie, co mowię. 
*,, Przyczyna, ktora utrzymuie zuchwa- | 
* OŚĆ tych ludzi, ieft ta, że ponieważ ka» | 
h dą dufza w ftanie lafki będąca, godna 
k left Sąkramentalnego ftolu; a. życie teź 
f ich; jąkożkolwiek ieft oziemble, przecieź 
i let wolne od grzechow ruguiących lalkę 
| Bofką: nie można ich tedy oddalać od 
ftolu Pańfkiego. Nie 
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Nie wzrufzam trudności okolo * 
przyczyny; owlzem obracam ią na prze 
konanie ich, żeby przyfłali na to, ŻE 4 
winni fig oddalić od ftolu Pańfkiego. 
żda dufza będąca w fanie tafki, god” 
ieit wedlug ciebie uczefłnićtwa Ciala pat” 
fkiego. Ale czyliź wnim iefteś wt) 
to iłanie lafki? Czyliż w nim iefteśzt” 
ką pewnością, albo przynaymniey Z 
kim podobieńttwem do prawdy, żebyś 


tej 


tym żadney nie miał wątpliwpści? W!” 
dzą to, żeś ieft oziembly, ańi to zob 
ieft tayno; o tym wcale żadnego nie mał 
wątpienia. W tym fłanie będąc, czy W 
wiefz, iakoś daleko zafzedi? czyliżeś prz“ 
ftal na ftopniu oziembłości nie cuguiąc 
lafki Bofkiey? czyli raczey nie przefzedi” 
od oziembiości do zimna grzechu śmie” 
telnegoż Wypadłyż ci z pamięci ow 
wyroki Ewangeliczne: [a] Ze oziemb 
wyrzucony będzie z uft Bofkich. [b] Ze 
kto nie ielt z Bogiem, ief przeciwko BO” 
gu. (c) Ze fię Niebo nie pozyfkuie tylko 
przez czynienie fobie gwałtu. (d) Ze dro” 
ga ciałna iedyną ieft drogą do Niebź 
Je 


(s) Apat: 3. 16. (6) Matib: w, 30, (e) Marci w W 
id) Matth: 7, 15, 
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Jeżeli to iet prawda, nie mafzże ty fię 
Czego lękaćć Nie poznaiefzże W fobie 
tey gnufney dufzy, ktora nie czyni żadne” 
go gwaltu (wym namiętnościom, ktorą 
lie może fię ośmielić na poftępowanie 
obie droga Ciafną, ktorey czy ftrona Bo- 
a czyli ftrona świata zarowno? Przy 
tych wfzyftkich właściwych gnufności y 
Oziemblości przymiotach, śmiefzże fobie 
Podchlebiać, żeś uniknol przeklęctwa, 
ktore jeft nierozdzielne od niey, to ieft, 
zoftania wyrzuconym Z ult Pańfkich? 
Choćbyś fię nanic więcey nieobey- 
Źrzal, tylko ná maly pożytek, ktory od- 
nofiz z tego Bofkiego Sakramentu, ku 
walczeniu z twemi namiętnościami: “nie 
mafzże fię czego lękać z ftrony twego 
nienależytego  iego pożywania” Nie 
wiefzże, że chleb ten fłaie fię trucizną, 
kiedy tylko nie iet pokarmem. 
Albowiem przytaczać milczenie fit- 
mnienia twego y iego długie trwanie w 
nieftrofowaniu cię o nic śmiertelnego: czy« 
liz to ieft należyty dowod niewinności y 
czyfłości na dulzę oziemblą, a za tym nie- 
dbałą w rachowaniu fie z fobą?  Czyliź 
nię wiefz, że lą takowe grzechy, W kto» 
rych 
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rych grzefznik mie przeltaie być winny 
lubo mu one nie lą wiądome; a to prze 
to, ze mu niefą wiadome iedynie tylko 
dl» iego niedbalftwa w ich fzukaniu y fpe 
raniu? Nie profilże Dawid o odpufzczć* 
nie grzechow, ktore mu byly niewiśdo" 
nie? (å) Ab occułrię meis munda me. NIE 
wyznawalże Swięty Pawel, że lubo nić 
czul żadnego ftrofowania -od {wego fü- 
| mienia, przecież fię nie znal być pe 
wnym _fwego ufprawiedliwienia? (b) Ni 
bul mihi confcius Jum, fed non in hoc juff- | 
tatus fum. | 
O iak wielą zaifte fpofobami trafić fiẹ 
| | może, że przy nayzupelnieyfzym na po- 
li zor wyliczeniu grzechow, przecież {po 
lil wiedź będzie śmiertelnie nieważna: czy” 
| li to dla nieczułości y zdrętwialości fet- 
| ca w wzbudzaniu fię do brzydzenia fię 
M fwemi grzechami; co jeft pofpolitym fzko- 
| | pulem więkfzey części ladaiakich ipo" 
| 
I. 
j 


| wiedzi: czyli to dla dobrowolnego zapo- 
| minania nadgrody za poczynione krży* 
wdy; co ieft bardzo rzecz zwyczayna W 
matery! obmowy: czyli to dla nalogu 
nieroftrząfania fumnienia fwego w nie- 


kto“ 
(a) P/ak 18. 15. [b) 1. Cor: 4. 4, 
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brych uczynkach, ktorych nigdy namię- 
s nie maluie, tylko zbyt lekkiemi far- 
mi, y ktore fię pomiia iako wyftępki po- 
Wzędnie. | 
i Chcieycie tylko fobie uważyć, co teź | i 
brawuie w fercu dobrym y w fumnie- INR 
diu delikatnym, te przedfiewięcie: Ja nie- 
thce nigdy pozwolić fobie rozmyślnie ża: kk, 
nego grzechu, ani nawet powlzedniego? (Ii 
to rodzi w nim świętą, y ieżeli fię mowić | 
godzi, fzkropulacką boiażń, ktora mu ik 
left powodem do poglądania iako na 
grzech, co częftokroć nie ieft grzechem. U 
rzeciwnym fpofobem te rozwiozie przed- I 
ięwzięcie: Ja chcę fobie pozwalać wfzy- IR 
kiego zarowno, co tylko nie ieft grze; | 
chem śmiertelnym, ślbo co nie ieft po- 
dobne do grzechu śmiertelnego; co teź Ii 
One fprawuie w fercu oziemblym? Oto i! 
fkutek wcale inakfzy: ową to ślepą | | 
| 


ufność, ktora mu ieft powodem do żło- 
pania nieprawości: iak wody, y -trus | 
cizny grzechu śmiertelnego iako bynay- UIN 
mniey niefzkodliwego napoiu. | | 
Za prawdę, MCi Panowie, kaźdy wiek, I | 
| każdy (tan, każda płeć ma fwoy grzech II 
ulubiony, © ktory fię nigdy nie karze; y MIR 
Ni: I 
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nigdy fię wiernie Bogu nie fprawia; bë 
ofobliwfzey lafki pilności y gorącości w 
fłużbie Bofkiey, Pomyśląż kiedy oty” 
ludzie młodzi, co jeft niegodziwego 
niefkromności ich odzienia? Otwor4 
oczy bogaci na {woy obowiązek doil!“ 
mužny? Ludzie będący w honorze “ 
proźność {wey rozrzutności y na twa” 
dość w płaceniu {wych dlugow; ubodzy 
na zazdrość; pieniacze na potwarzy; * 
wfzyfcy powfzechnie naobmowę y na nie 
IM chęć? Maż fig ftaranie, żeby fię wfkro 
I przeyźrzyć w fercu fwoim względem t?” 
JI kowych rzeczy? Zeby fobie zadać t 
l przykrość, trzebaby mieć myśl napeinio 
M ną wyfokim mniemśniem o Bogu, wielko’ 
IM ścią potrzeby zbawienia, fzkaradnościź 
| grzechu, y żywym obawianiem fię go 
i | popełnić: iakie wyobrażenia lą zbyt © 
| flabione y bardzo lekko wyrażone na du 
JU {zy zmorzoney oziemblością. Przy tyf 
| | niedbalitwie w poznawaniu fiebie famych: 
przytym przedfięwzięciu nie firzeżeniź 
fię grzechu, tylko kiedy nas potępia; 3 
niemienia fobie zá nic wfzelkiey obrazy 
Pana Boga, ktora nie przychodzi aż do 
czynienia go nam nieprzyjacielem: fądzie* 
myż 
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Myż fię tak ubefpieczonemi o iego lafce 
Y tak pewnemi iego przyjaźni, żebyśmy 
Śmieli z nim zachodzić w poufaie uczę- 
ftnictwo Ciała y Krwi iego? Nie ieft, ni, 
ten takowy honor dla: dufz dwoiftychs 
potrzeba wprawdzie y w fzczerości trzy - 
mać fię Boga, żeby fię miało prawo do 
niego: Qui luquiiur veritatem. 

il. Mowmy teraz do grzefznikow no- 
wo przypufzczonych do poiednania  fię 
z Bogiem. Synu marnotrawny, otoś te- 
raz powrocil do Oyca twego: przyimu= 
ie on cię do lafki, przytula do fiebie, w 
dom fwoy wprowadza. Patrząc na ten 
tak znaczny przykład milofierdzia, zda» 
ie ci fię rzecz oczywifła, że mafz prawo 
pofunoć fię do iego ftolu, y tam przyzwo» 
ite wziąć mieyfce; że ta nawet uczta bár- 
dziey ieft dla ciebie niżeli dla twych brá» 
ci: albo przynaymniey że tam nie powin- 
no być żadney roźności między wami, 
między fynem zawźdy wiernym y fynem 
niepofłufznym a co tylko przyjętym do 
lafki. Chcę ia być tego zdania, ż6 Tzu- 
caiąc fię do nog iego, byłeś przejęty prá- 
wdziwym żalem za twoie zbrodnie, y żeś 
fiş fzczerze uznal niegodnym przy wile- 

iow, 
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iow, a nawet y imienia fyna: Pater, U 
Jum dignus vocari filius tuus, Ale czyli 
przed przyfłąpieniem do tych praw two” 
ich y do iego fłolu z wolnością fynowikt 
nie powinieneś byl porzucić owych fplu* 
gawionych fukien, to jeft, bydlęcych 9 
beftyalfkich affektow, ktore tą znakami 
twoich nierządow y rozwiozłości, a przy” 
oblec fię w twoią pierwfzą fzatę niewiń” 
ności y czyfłości? (a) Nie powinienżeś byl 
odebrać z ręki oyca twego pierścienia 
pokoiu y uprzeymości? Wfzyftko fię to 
oraz ftalo w Ewangeliczney przypowieści. 

iednym momencie uczta gotowa, fta- 

ra fuknia zwleczona, nowa fzata wdziana; 
pierścień wfadzony na palec marnotró- 
wnika, Ale w fkutku y w wykonaniu, 
względem grzefznika nowo wydobytego 
z blocka grzechow iego: wiadoma to, źe 
pochodzące znich fkazy y fplugawienia 
nie zagładzaią fię w dniu iednym; że na 
to potrzeba czafu y fłarania; a że na- 
wet częfło ta odwłoka ief potrzebnym 
doświadczeniem fzczerości nawrocenia fię 
do Boga: 

Zeby ta odwioka byla wfzyftkim grze- 


fzni- 
(a) Luce 15, 22, 
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lnikom rownie "potrzebna, to ieft bląd, 
le że jednym iet zbawienna, a drugim 
Oniecznie potrzebna, wedlug rozlądka 
powiednika: ieft to czemu przeczyć nie.. 
Można, bez fprzeciwiania fię powadze praw 
ościelnych, y zwyczaiowi wiekow nie 

tak rofpufzczonych. 

Jeżeli zaś zwyczay nafzego wieku te- 
mu ieft przeciwny; wy Urzędnicy y Na- 
mieftnicy Boley, oddacie mu kiedyś ra. 
chunek za te fzkodliwe rofpufzczenie: wy 

torzy to przez wymulzone na: was albo 
też przez fkwapliwe rozgrzefzenia, rozle- 
wącie lafkę Sakramentu na naczynia zbyt 
flábe y niezdolne ku iey zachowaniu: nie 
dawfzy fobie nic czafu do poznania ich 
fłabości. A iefzcze winnieyfi, kiedy do 
lafki rozgrzefzenia przydaiecie lalkę Kom- 
munii: y gdy przypułzczacie do ftolu. 
Pańfkiego tych, ktorych trzema dniami 
przed tym widziano ze zgorlzeniem u fto- 
lu grzeiznikow, pelniących kielich diabel- 
fki. Roki cale, co mowię? dziefięć lub 
dwanaście lat nieczyftości, zdzierftwa, bez- 
bożności powinny wam byly wyperfwa- 
dować, że ow cziowiek byl buntowni. 
kiem przeciwko Bogu. Mieliście na dge 

wod 
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wod tego iego fprawy, iego mowy, iego 
iawną rofpuftę. Jakoż iedna lub dwie 
godziny fpowiedzi mogly wam wyperlwa” 
dować, że mu fię ftal wiernym, a nawet 
tak poufalym, żeby fię mogi pokazać V 
iego ftolu w pośrzod iego fynow? Coż 
macie za rękoymią tego ponowienia przy” 
mierza y przyiaźni, ieżeli nie owe tylko 
wyznawanie uft iego fwych przefzlych 
niewierności, iako teź y żalu zanie, kto” 
ty fię pokazuie na iego twarzy y w iego 
oczach? Ale czyliź iego twarz y iego U” 
fta fą iego fercem? A przecież z ferca 
to pochodzily owe gorfzące fprawy, kto” 
re zefzpecily życie iego: (a) De corde ext” 
unt homicidia, adulteria, furta. Czemuż te- 
dy nie czekacie, żeby on pierwey, niżeli 
nań poczniecie fzafować darami Bofkie- 
mi, y wam y światu przez iakie przykia- 
dne uczynki dal dowody prawdziwey od- 
miany ferca (wego? 

Czynicie wy względem niego, co u: 
czynił Joab względem Abfalona, przy- 
wracaiąć go do lalki Dawida. A przez 
to gubicie go, iako y Joab zgubil Abla- 
lona, dogadzaiąc mu nad to. Ten Xią 

że 
(0) Maith: 15. 19, 
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* przez rożne wyftępki miodości zamię- 
yy lzy pokoy dworu y domu Dawida, 
edl byl do obcych kraiow, uchodząc, 
p tkow gniewu iego. Stefkniwfzy po 
pm fobie w owym iuź trzyletnim odda* 
Óliu, poczuł nędzę fwoią, aż teź ná ko- 
ec otrzymal y przyzwolenie oycowíkie 
3 fwoy powrot: (a) Dixit Rex, revertatur 
" domnm fuam. Niech powroci, rzeki Da- 
id: niech powroci do domu fwego. Ale 
żeby do mego dworu, do mego ftolu, 
do mego oblicza? to ni; ta kondycyą 
Powrotu, żeby fię nie pokazal przede- 
Mną, y żeby mię iefzcze nie widzial: Fa- 
tem meam non videbit, Czyliź to z niena- 
Wiści, albo z furowości tak fię z nim ob: 
chodzil Dawid? Czynil to z mądrey o- 
Ńroźności, żeby fię byl ubefpieczyl o 
igo ftatku. Z tym wfzyftkim má to fo- 
le za urazę Abfalon: ani fię ufpokoić mo- 
że, pokiby nie otrzymał lalki zupelaey: 
ilkomiefięczae odwleczenie widzi mu 
ię nowym wygnaniem, Pogląda on za- 
Wiftnym okiem na wfzyfikich przyftęp 
mających do oyca iego. Mufi być przypu- 

czony nie tylko do iego widzenia, ale 

y do 

(9) z, Reg: 14: 24; 
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y'do pocałowania. Na czego otrzy? 
nie zażywa ten niecierpliwy Krolewic do” 
brego położenia Joaba u Dawida. DO | 
gadzaiąc iego naprzykrzonemu nalegán 
cw Urzędnik, iedna mu przyftęp na p% 
lac. Stawa. tedy fyn przed oycem fwo 
z iakimże oświadczeniem pofzanowan!? 
Oto pada na twarz przed nim, y oddać 
mu poklon z pokorą: Adoravit fuper facet | 
żtrre, Na ofłatek odbiera od niego P” 
calowanie pokoiu: Oftulatusque efi MP 
Rex. 

Poznaiefzże tu fiebie, grzefzniku, któ” 
ry to tak fkwapliwy iefteś w przyftepO” 
waniu do Nayświęt(zego Sakramentu? /0' 
ftal Abfalon kontent, y. ty także? Jakiż’ 
tego byl pożytek, y co ztąd pofzio? Nić 
maiąc on iuź nic na ten czas, czegoby 
fię był obawiał, rozumial, że nic nie by: 
lo, na coby: fię powinien byl oglądać 
Wnet fię odmienila poufalość w śmiś* 
łość y w zuchwałość: ledwo co rozgnie” 
wal oyca, powfłał na niego: do niepofłu” 
fzeńftwa przydaie bunt. Ginie naoftate 
w buncie; y te to bylo iego niefzczęścić: 
Zginiefz y-ty w ponowionym upadku, ý 
to będzie twoie potępienie, 

RY qe 
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Takowe bowiem ieft ciągnienie fię nie- 
tczęfney doli grzefznika. Łatwość lekar- 
p: umnieyfza w nim boiaźni y wftretu 
O grzechu. Za nic on ma fobie obrażać 
(83; że go mało kofztuie pówrot do iego 
ki, Nie kwapi fię wyniść z fwey nie- 
awości; że za uczynieniem pierwfzego 
Toku ku wyiściu z niey, natychmiafł ma 
4 otwarte bramy do fkarbow Niebie- 
kich, Czyliżby on fię_ fprzeciwial 
lonności fwoiey, ciągnącey go zlego; 
$dyby tylko trudność wydobycia fię z 
przepaści, nie fprawiala w nim boiaźni 
Żąpadnienia w” nią? Odwleczenie zaś 
ommunii, a nawet y rozgrzelżenia wzbu- 
dzą tę boiaźń; y przywodzi owego na 
Pozor pokutuiącego grzefznika, do poka- 
łania przez nieomylne owoce, fzczero” 
ci fwegó żalu. /Bez tych bówiem ktoź 
yé może tak ubefpieczonym, żeby mu 
mogt powierzyć “daru Niebiefkiego, nie 
Obawiaiąc fię uczynić go daremnym. Om 
przychodzący do (powicdzi, przyniofł do 
tego świętego fądu iefzcze wedle żywe 
tofpufty fwoiey wyobrażenia na umyśle; 


a jakoż śmi fię rozumieć, żeby fkrucha za, 


Rrzech, pragnienie zbawienia, affekty bo- 
X Oo ta- 
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iażni y miłości Bofkiey, ktore to od trzech 
dni nie mogą w nim być wyrażone ty” 
ko bardzo lekko, byly tak "mocne, żeby 
przemogly wfzyftkie owe lube chwyc” 
nia fię iego myśli y ferca; aż do przywić” 
dzenia go do odfłąpienia iego dawny 

nalogow, y do umocnienia go w nowo 
poprzyłigżoney Bogu. wierności? Ni 
moi mili Bracia, taką odmiana nie ić 

dzielem iednego dnia, ani owocem iednć' 
go nmaglego zbrzydzenia. fobie, ani n% 
glym wzrufzeniem fię : do nabożeńltw» 
ktore rownie częfto może być fkutkiem 
fzczerego trefunku, ińko też y lalki Bo 
fkiey. Potrzeba czafu.na rozeznanie n4“ 
tury tego wzrufzenia -umy flu. 

Potrzeba tedy fobie go zoftawiać ten 
to czas, y wam go.dawać na wyrugowa” 
nie z fercą wafzego wfzyftkich przewro* 
tnych fklonności Jnaczey Chleb Nie“ 
biefki, miafto żywienia-was, będzie walzá 
śmiercią. Trzeba go przyjmować z po” 
żytkiem: a przeto nie tylko być dopiero 
wchodzącym w drogę zbawienną, alé iuź 
w niey chodzić mocnym krokiem: beż 
wfzelkiego niebefpieczeńftwa  potykania 
fig w nicy z oziemblemi, albo też upad- 

1 nienia 
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nia z nowo przyftępującemi do po- 
aty; Qui ambuła in juflitia. Pokazali- 
e w pierwfzym punkcie, że potrzebaby 
Ommunikować częfto: w drugim pon- 
Z” że potrzeba kommunikowść godnie. 
| kończmy, lącząc te dwa punkta: y po~ 
łżmy, że żeby kommunikować godnie; 
ic nie jeft pożytecznieyfzego, iako kom: 
unikować częlło. 


TRZECIA CZĘSC. 


Ey nauki ta iet gruntowna przy- 

| dŁczyna. Ze rzadkość Kommunii o- 

Zlembia y wygafza w nas ftaranie fię oto, 
Żebyśmy fławali fię iey godnemi. A to 
g oczywiście pokazuie na dwoch rodza- 
ach ludzi, ktorzy przez zmyślony wzgląd 
Umykśią fię od Kommunii. Jedni fą owi 
Pobożni, ftaraiący fię o dofkonałość, kto- 
lzy za powodem ducha ofobliwości, chcą 
O niey przyiść befpieczniey niż ioni, 

Przez dobrowolne umknięcie fobie Prze- 
Nayświętfzego Sakramentu. Ktory to 
Wzgląd wprowadza w omamienie. Dru- 
ży fą grzefznicy zacięci w nieprawo- 
ciach fwoich, a przeco w przedfięwzię- 

007 CIU 
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ciu nieprzyftępowania do Przenayświęt 
[zego Sakramentu, pod zafłoną uniknie” 
nia iego nieczci y ladaiakiego zażywani% 
Ktory to wzgląd wprowadza w bezbó” 
żuość. Pokażmy im wfzyftkim, że i 
zbawienie y ich dofkonalość na tym 2% 
wifła, żeby byli w takowym fłanie, żeby 
mogli kommunikować częfło. 
Przyznaię, że wftrzymać fię czafem 
od Kommunii z fzczerey pokory, nie 
pychy, ktora więc pożycza od poko'y 
imienia; wftrzymać fię od niey na ukaf?' 
nie niektorych lekkich  wyfiępkow; dla 
wzmocnienia fię przeciw {wey ulomnośl! 
przez tym żywią fkruchę: ieft to polg 
ck wfparty powagą y przykladem wie” 
la Świętych: lubo fię nie zdaie podobać 
Świętemu Ambrożemu, ktory  mniem% 
że to ieł wykonywać nad fobą karanić 
zbyt furowe, y wywierać nieiakie oktu” 
cieńftwo, naznaczać fobie za pokutę wy” 
zucie fię z lekarftwa potrzebnego do W. 
zdrowienia choroby: (a) Sevłores ih f 
judices funt, qui penam preforibunt fibi, A” 
clmare remedium: 
Ale czego fię tu nie powinno cierpieć 
ie 
£a) Ambr; de panic; lib: a cap: 9, 
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, tO, że ten poftępek przechodzi w 
„łyczay; że fię fobie z niego czyni nie- 

«ię prawo dofkonalości; ze fię na niego 
łogląda iako na drogę naybefpieczniey- 
pe naypożytecznieyfzą, nayfpolobniey- 
łą ku czci Zbawiciela, y naykrotfzą ku 
brzyjściu do zupelnego wyniłzczenia mi- 
Ości włalney. Ktore to wfzyftkie mnie- 
Mania, pelne fą omamienia. 

Jako bowiem ta droga mialaby być 
befpiecznieyfza, kiedy fię mniey zga- 
łą z duchem Kościoła y z Duchem 
Ubryftufa: ktory iawnie fię oświadcza 
ĉa częfłą Kommunią? Jako ta droga ma- 
Blaby być pożytecznieyfza? Będziemyź 
bzęczyć Swiętym Oycom, ktorzy nam 
Powiedaią, [a] że Przenayświętfzy Sakra- 
Ment ieft filą y czerftwością dufzy na- 
zey, związkiem lączącym z Bogiem Du- 


cha nafzego, fundamentem ufności nalzeyx 


Światłem palzym, życiem nalfzym, y zba- 
 Wieniem nafzym; zbroią dowodną na 
groty nieprzyiacioł wiary, lekarftwem od 
Smierci, napoiem. nieśmiertelności. Ta- 
owe fą W tey materyi wyrażenia Swię- 

tego 

(a) Chryfośl: Hommik, 24, in taput- 10, ad 
Cor. 
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tego Cypryana, Świętego Jgnacego Mg 
czennika, (a) Swiętego Chryzoftoma; * 
Cyrylla y Świętego Auguftyna. Czyli? 
ci Swieci ludzili nas prožnemi fobie 1% 
ieniami, kiedy takowe do nás mowy CZY; 
nili? A ieżeli mowili w fzczerości, 60 
za korzyść znayduiemy w odeymowaní 
fobie źrzodla tych wfzyfikich dobr? 
Ale jako te odięcie mialoby być % 
czcią Chryftufowi? Sądźmy o tym ztąd: 
co on fam w tey móteryi powiedzia” 
Przykazał on nam zażywanie tego Chle” 
ba: a widziećże gdzie, żeby nam był t% 
dzil, albo zalecił wftrzymywanie fię 0 
niego? (b) Powiedział on nam, że żawźdy» 
kiedybyśmy pożywali Chleba tego, ogla- 
fzaćieśmy mieli śmierć iego. O! iako mi 
to chwalebna, żeby ona byla częfto ogla- 
fzana! Nie iefiźe to rzecz dziwna, źć 
przy tym pieniu publicznym, przy tey o” 
fierze chwały, ktora fię odprawuie m3 
wizyftkich mieyfcach y po wizyftkie dat 
na pamiątkę Męki iego; wiek nafz narodzi 
tak zaślepionych Chrześcian, że mniema: 
ią, iakoby ią lepiey czcili przez oboię- 
tność, 
(o) Jgnat: Epi: ad Epbef; (b) Ambr: de Sa- 
cram: lub: 5. tap: go 
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tość, przez milczenie, y ŻE tak rzeke, 

Mzez zapomnienie? Dáymy to, żeby fię 

A omamienie rozefzlo po`świecie, komus 

Yżeście zofławili ftaranie fię o kommu- 
ikowanie godne? Utyfkuiecie y fłufznie 
na wielką liczbę grzeľznikow, ktorzy czy- 

nią zniewagę temu Sakramentowi. Cze- 
Muż tedy wy, ktorych niewinność oby- 
Cząjow fpofobnemi czyni do przyimo- 
Wania go z pożytkiem; nie  przykiadacie 
Żarliwości walzey do przywrocenia Bo- 
fu przez gorące Kommunie tey czci, 
ktorey mu świętokróctwa uymuią? W 
toż fię obroci cześć powinna Ciała Chry- 
ftufowemu, kiedy mu iey uwloczą bez 
Ożni; a nie oddaią ci, co fię zafzczycaią 
pobożnością? 

Jako na koniec tepoftepowanie fobie widzi 
fię wam być zdolnieyfze do fprawienia w 
was zaprzenia fięwas famych y wynilzczenia 
potrzebnego wam do dofkonalości? Nie 
pofłrzegacież w nim owfzem nayfubtel- 
Nieyfzey, nayniebefpiecznieylzey pychy? 
Powiadacie» że może być milość włafna y 
dogadzanie fobie w czynieniu fohie chleba 
powfzedniego z Chleba Anielfkiego. A 
nie mafzże iey iefzcze więklzey w odey- 
mo- 
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mowania go- fobie? , Nie mafzże nawet 
oczywiitey zuchwałości. w mniemabi 
że możecie utrzymać żywość cnoty W% 
fzey bez tego Niebiefkiego pofilku? W 
mniemaniu, że możecie fię obeyść be 
tego, co Zbawiciel fądzil za rzecz po” 
trzebną ku wafzemu pofileniu „y żywić” 
niu was na żywot wieczny. Kiedy b$'* 
dziecie kommunikować w ułożone -fobić 
niektore dni; nie będziecie czynić tylko 
to, co pofpolicie czynią prawdziwi wief- 
ni: iuż nie mafz pychy w czynieniu tegos 
eo każdy: ale kiedy fobie weźmiecie 28 
prawo wiłrzymywać (ię od tego przez dlu- 
gi czas, będziecie fię od nich rożnić przeź 
olobliwość obraźliwą: a to ief. fidiem 
pychy. ; ; 
Boycie fięowey pogrożki uczynioney 
od Chryftufa Swiętemu Piotrowi, ktory 
uudmi w daniu fobie obmyć nogi: (a) 
Nik lavero te, non habebis partem mecum. 
Jeżeli nie macie tey pokory, żebyście 
przyimowali bez opierania fię honor, kto" 
ry wam chcę cżynić, nie będziecie mieli 
cząjtki ze mną. Wpadniecie w przyl- 
goienie do (wego zdania, w zaprzątnie- 
nie 
(2) Joow rg. g. 
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h fobie rozumu fwoim widzi mifię, w 
hd y w zacietość w {wym blędzie. Nie- 
ulkonalości, ktore teraz lą wafzą mnie= 

Mang niegodnoscią, rość będą- wedlug 

lary wafzego oddalania fię odemnie? 

cecież wy ie zwyciężyć przez wafże 
lly, czyli też przez moią lafkę? a przez kto: 
Nè inną iafkę, ieżeli nie przez lafkę te- 
Bo Sakramentu, ktorym ia umyślnie po- 

anowil „na wfparcie fłabości wafzey? 

zekać iey infzey odemnie: ieft to fię 
Wam ftawać niegodnemi wfzelkiey  lafki, 
Drzerywaiąc porządek uftanowiony od 
Mądrości móiey na udofkonalenie wafze, 
efteście w niebefpieczeńftwie nie być je- 
Bo uczeftnikami: Non babebis partem mecum: 
Rzecz tedy ich prawdziwa, że rzadkość 

onimunii wygafza w ludziach  fpra- 
wiedliwych y pobożnych chęć y fłaranie 
iş, żeby fię iey ftali godnemi. (Coż ta 
rządkość fprawuie w grzelznikach? Oto 
ow wzgląd, ktory ich wprowadza nie 
tylko w omamienie, ale nawet w bezbo- 
Źność. 

Il. Powiedz mi, grzefzniku,co za przy- 
Czyna ieft ci powodem do uchodzenia 
od świętych Taiemnic we dni E E 

à, 
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Ta, że fię boifz ich zpługawić przez zā- 
cięte przywiązanie dulzy twoiey do jej 
nieprawości. Ale czyliżeś nie powinie? 
potargać tego związku, żebyś fię'ftal (po 
fobnym do uczefłnićtwa świętych Tae 
mnie?  Czuiefz fię odrażonym od prii 
ftępowania do nich przez ow wyrok » 
Pawla: [a] Krokolwiek pożywa Ciała Pan jki’ 
80 miegodnie, fwoy włafny fad pożywa. 
nie czuiefzże fię obowiązanym przyftępo” 
wać do nich, przez ow wyrok niemnicy 
pewny Syna tegoż famego Boga? [b] Z 
nie będziefz miał życia w tobie, jeżeli nie W 
dziefz pożywał Ciała iego, Czynifz fię g0” 
dnym piekla, pożywaiąc go niegodnie: 3 
nie pożywaiąc go, unikniefzże piekla? 54 
to dla ciebie dwa prawa rownie nieu: 
chronne y nieodmienne, pożywać go, y 
pożywać godnie? 

Toć to ieft powiadafz, czego pragniefż, 
odkladziąc przyfłąpić do niego, to ielb 
żebyś fobie dal czas fłać fię godnym go: 
Nawet śmiefz obiecować fobie, że ci Bog 
za dobre przyimie te niby naboźne y Z 
pofzanowaniem niepofłafzeńftwo. Oma- 
mienie to zarabiające na potępienie, moy 

| miły 
(a] t Cor: u, 29. (b) Joan: 6, 54. 
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Mily Stuchaczu! Będzie iuż cztery albo 
lęć lat, iako nie czynifz zadofyć tey pu- 
lczney powinności wiary y pobożności, 
zyliżeś doznał, że ta gorfząca odwioka, 
Wczynila ferce twoie miękfzym na ucifki 
Umnienia, y gotowfzym na potarganie 
wych więzow? Owfzem przeciwnym 
pofobem od roku do roku ferce twoie 
ardziey twardnicie; y iego lańcuchy co 

taz fię pomnażaią, daley fię ciągną y bar- 
ziey fię wzmacniają. Powiedzial to S. 

Ambroży: Ktokolwiek nie ieft w tym 

polożeniu, żeby mogl kommunikować 
ażdego dnia, nie będzie mogi kommuni« 
ować ani każdego roku: (a) Qui non mee 
łetur quotidie accipere, non meretur pof an- 
num accipere: Mowcie co więcey, y śmie 
€ to mowcie: Ktokolwiek nie iet wtym 
ir żeby mogl kommunikować 
ażdego roku, iefzcze mniey  fię na to 
będzie mogl zdobyć po piętnaltu, lub 
dwudzieftu lat; a iefzcze mnicy przy śmier- 
ci, 

O co tu bowiem chodzi? Cala rzecz 
wychodzi na tę ufilność, żebyś, Bracie, 
odftąpil grzechow twoicb. W oyi 

[070 
[e) De Sacrament: lib: 5. cap: 4. 
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kolwiek dzień y w ktoryżkolwiek rok 
potrzeba ci będzie kommunikować, bę: 
dziefz mufial zawżdy przyiść do tego. 
ieżeli dzifiay nie możefz fię na to odw% 
żyć, zailte iakoź po piętnaftu lub dwt 
dzieftu lat opierania fię lace. Bofkiey Y 
Zaciętego trwania w grzechu, będzielz 0€ 
mogl ná to odważyć? A iakże fię fpo; 
fobilz do tey odwagi? Czyliź przez ia: 
ką odmianę w obyczaiu życia twego! 
Czyliż przez unikanie towarzyftwa, kto- 
re cię w obrazę Bofką wplątuie? Czy” 
liż przez iakie zażycia umartwienia, przeł 
modlitwę, a Przynaymniey przez jakić 
uwagi na ten ladaiaki ftan? Wfzylłko to 
mogloby. mieć iaki pozor ku ufprawie- 
dliwieniu zwioczenia Kommunii twoiey. 
Ale:ty nie odwioczyfz iey tylko dla te- 
go, żebyś trwal w nierządzie, y' tym ia- 
wniey nań fię odważal Dzień Wielko- 
nocny byl przykrą tamą twemu na zie 
wylewaniu fię: trzeba było pod ten czas 

izukaćülagodzenia rzeczy, namyślać fię, bi- 

dzić (ię {wemi gryzotami fumnienia, y ode 
ważyć fię na iedno. Przemogleś wfzy- 
itko: iuż cię nic nie wfłrzymuie: widzieć 
cię lecącego z więkfzym niżeli kiedy za- 
pr 
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(dem w naywiękfze zbrodnie bez przy» 
p OŚCI y bez żadnego hamowania iię. Toź 
b pożytek, ktory odnofilz z twego od- 
ladánia Kommunii? Toż to ieft fpofo- 
É fię do przyfzley Wielkieynocy? Bląd 
0 y omamienie, moy miły Bracie. Nie 
Miąleś ty na celu, uchodząc od: tego 
akramentu, tylko to, żebyś trwal: w 
twym grzechu; będziefz tedy w nim trwał 
aż do końca. Nie pokażefz fię nigdy w 
kacie godowey u ftolu Pańlkiego; y bę= 
dziefz od niego odrzucony. 
Jefteś ty z liczby owych zaprofzonych, 
Q ktorych iet powieść w Ewangelii u Łu- 
kafza Swiętego. (a) Wymowili fię oni od 
Uczty. Jedni zatrudnieniem przez fwoie 
intereffa: nabyli oni byli gruntow, ktore 
trzeba bylo poyść zobaczyć: Tsllam emi, 
Togo te, babe me excufarum? Drudzy fwe- 
mi zaślabinami: ciefzyl fię oni u fiebie, y 
obmyślali wefelne potrzeby: Uxorem duxi, 
© ideo non pofjum venire. Wizyftkie te 
potrzeby daleko byty inakfze niż twoie: 
nie mialy one nic w fobie niegodziwego, 
Z tym wfzyftkim iednak, o! iako fię Pan, 
ktory ich byl zaprofil, urazil tym ich 
wyma: 
(a) LUR 14. 24r 
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wymawianiem fię? Wpada on natych 
miał w cholerę, y na zawfze odfądza ic 
od {wey uczty: Dico vobis, nemo viroruh 
illorum guflabis cenam meam, Ni, nikt ’ 
nich nigdy nie pofłoi u mego ftolu, y 0 
będzie.mial fpoleczności ze mną. 

Ale; Panie, nie przez żadnąć to pogać* 
dę umykaią fię oni od twey uczty: 0” 
wizem ich wymowki f z pofzanow» 
niem: profzą cię oni pokornie, żebyś mia 
wzgląd. na ich racye: Rogo ze, babe me 2 
cufatum, Otoź powiadam wam, że ni 
gdy nie będą uczeftnikami uczty  moiey' 
Ale, Panie, ieżeli nie na dziś, tedy na íð 
ki inny dzień będą do tego fpofobnieyfi 
Otoż powiadam wam, że nie będą tuż 
nigdy gotowi: Nemo, nemo guftabie cenam 
meam.: Ta pogrożka, przez tak fłateczne 
umyślenie Pańlkie odftrychnoć ich iuż od 
fwey uczty, daie widzieć nielatwość Boe 
fką do użyczania zaniedbuiącym Kom: 
manii, lafki ptzyiścia do niey kiedy. Ta 
pogrożka daie widzieć grzefznikowi iego w 
tym ślepotę, że Śmi fobie roić zafługę przed 
Bogiem z (wego fallzywego rozeznania, 
to ieft, z tego,- że żeby trwal z tym wię- 
klzą. wolaością w nienawiści, w niefpra- 
wiedli- 
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g liwości, w lakomftwie, w nieczy fto- 
tj y w fteku wfzyftkich innych zbrodni, 
Y wymaga na fobie unikanie zelżenia 

Renayświętfzego Sakramentu: bezrozu- 
ly, Że tego nie poymuie, że unikając 

Jftępku zelżenia, wpada koniecznie w 
gy łepek niepofłufzeńftwa; a że. niepo» 
ażcńftwo powtorzone po wiele razy, y 
Ż wkorzenione nałogiem, wiedzie go 
© zakończenia życia, albo w świętokra- 
wie, albo w bezboźności y w nieuzna- 
Waniu Boga. 

Wroćmy fię do zdania Świętego Am- 
rożego: y wnieśmy, że żeby kommuni. 
Ować godnie przy Śmierci, trzeba go- 
nie kommunikować każdego roku; a że« 
y godnie kommunikować każdego roku, 
trzeba tak pracować okolo oderwania fię 
0d nieprawości, okolo zwyciężania {wych 
tamietności, okolo kierowania fwych chę: 
Ci, żeby fię moglo godnie kommuniko- 
wać każdego dnia: fłowem, że żeby przyjść 
O tego, potrzeba zacząć tę pracę raczcy 
zifiay, niżeli jutro, y  ciągnoć ią po 
wfzyftkie dni: bo. na koniec rzadkość 

ommunii, nie tylko nie użycza Chrze- 

ianinowi czafu na ipofobienie fę dọ 
niey, 


w» honor, ktory nam uczynił Zbawiciel, po” 
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niey, ale iefżcze zatlumia w nim (@taranié 
fię o fłanie fię iey godnym, a częftokroć 
odbiera mu do niey y Ipofoby y chęć 
Qui non meretur ġuotidie accipere, noń mii” 
tur pof annum accipere, 4 
Mamli, Chrżeściańíkie Zgromadzeni” 
fkończyć już, bez oświadczenia ci 20 
mego? [Do kogoź ia to czynię tę mo” 
wę? Do iakiego gminu ludzi, y iakiej 
dofłoyności? Do naybogatfzych, do nay” 
dofłoynieyfzych, do nayzdolnieyfzych rak 
pociągnoć przykladem fwoim lud pofpo” 
ity, iako też y przywieść go do porzu” 
cenia Sakramentalnego  fłolu. Ależ ot0 
powfzechne zgorfzenie, że ce porzucenie 
od was fię zaczyna, MCi Panowie; a że 


_ze dwoch rożnych plci, ktore świat na 


pelniaią, ta, ktoraby powinna być daleko 
bardziey przywiązana do Nauczyciela fwe- 


_go, pierwfza ieft do porzucania go. Jaka 


to ieft dla nas hańba, że w gminie bia“ 
lychglow cifnących fię do oltarza dla 
przylęcia Stworcy fwego, ledwo iednego 
widźi fig między niemi męfzczyznę, Ach: 
moi Bracia, fpuśćmy oczy ze wfłydu y 
z fromoty. Także fobie lekce ważemy 
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„iięcając pieć nalzą w olobie fwoiey, y 
go waląc nas pierwfzych do uczeftnićtwą 
dala fwego? Widzę ia go w poftana- 
eniu tego Przenayświętfzego Sakramen- 
U powierzaiącego iego fprawowanie {3< 
MY Apoftolom, nie białymglowom, ani 
lawet Matce fwoiey Nayświętlzey. A 
Kaplan, ktoremu on poleci iego (zafowae 
Bie dzieciom iego, nie widzi okolo ficbie, 
omuby go podal, oprocz famych nie- 
Wiat! Z tym wfzyftkim iednak, MCI 
Anowie, wy iefteście iego pierwize dzie: 
t, wy pierwfi zafadzeni u iego fłolu w 
obie Apoftolow, wy pierwfi dziedzice 
lala y Krwi iego. Chcecież fię wydzie- 
ziczyć, wyrzec fię fiebie, y uczynić fię 
Odciętemi od fpoleczności iego» przeci- 
Wko chęci iego” O! iakie nieukontento= 
Wanie opanowało Ezawa, kiedy dopuścił 
Jakobowi, żeby mu byl porwal blogo= 
awieńitwo oycowfkie y prawo ftarfzeń- 
Rwa. Lamentowal on z wrzafkiem, mo- 
Wi Pifmo Święte, rowniaiącym (ię ryczee 
niu: (a) Jrrugiie clamore magno confiernatus, 
ly zapamiętali y bezrozumni! Więcze 
Nie żaluiąc bynay mnicy, uftąpiliśmy blo- 
5% 

(a) Gem: 17. 34» 
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gofławieńftwa Oyca nalzego tym, ktor? 
nie maią do niego prawa, tylko przez 048 

Ach! MCi Panowie, wfzędzie gdzie 10“ 

dzicy tak gorliwie przeftrzegacie wafzey 
doitoyności. Broń Boże, żeby względem 
inter: fow walzych cokolwiek fię %00 
Śmiała rządzić! Już ta ieft wlzyftko, CO 
tylko wzgląd na towarzyftwo życia Złe” 
dnać może, że iey pozwolicie nieco wide 
domości o zamyfłach wafzych. We włży* 
tkich innych rzeczach iefteście Panami, Ý 
iako tacy macie pierwfzą wladzę, ma 
dziećmi, nad dobrami, nad fłażącemi y 
powlzechnie nad wfzyftkim. Nie będzieź 
oprocz famego Ciala y Krwi Boga walze* 
go, cobyście im zofławiali, niechąc być 
iego uczęltnikami?  Będziecież obcemi y 
niezndjomemi u ftola powfzechnego Oy“ 
ca walzego?  Czyliź nabożeńftwo, wiara: 
zbawienie y życie dufzy przywiązane do 
tego Sakramentu (ą dobra albo zbyt wy” 
fokie na wáfze nadzieie, albo zbyt nifkie 
na walze fłaraniaf Ach! co za odmia* 
na w świecie! Męfzczyzni byli w nim 
pierwfi Kaznodzieie wiary, pierwfi gorli- 
wi obrońcy częftey Kommunii y chwa: 
ly tego Sakramentu, Teraz zaś będzie 
mo- 


* 


M 
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łna mowić, że fa iego odfiępcama, á na- 
Ń nieprzyiaciolami, dla owego od niego 
lręty, ktory pokazułą, y oddalenia fię, 
brego umyślnie fzukalą: a daleko bat- 
tey jefzcze dla ich przywiązania do na- 
iętności, ktore mu czynią  zniewagóz 
> wyfiępkow, ktore uwloczą iego ŚWIĘ* 
Usci; do affektow, ktore przefzkadzają do 
bżycku z niego. Niewiafty Chrześciań: 
le, dufze obrane od Boga nautrzymy- 
Vanje zażywania y prawdziwego pofza- 
owania tego Sakramentu w publicznym 
Prząceniu go, orzyżwcie fię nową żarli= 
Wością do zadofyćczynienia powolaniu 
Wąfzemu. Niechay was przymowki o na- 
lożęńftwo nie zaftrafzalą, Kościol Boży 
W modlitwie fwoiey do Nayświętfzey Pane 
dy y Matki Bofkiey, poświęcił ten tytul, 
O jeft, tytul nabożnych ku honorowi plci 
Wafzey, pierwey, niżeli wiek przewrotny 
Obrocii go wam ku zniewśdze. Nie ieft 
UŻ czas wfłydzić fię go: ale owfzem pod- 
Nięść chorągiew Chryftulfową, iako ią nie- 
gdyś Paule y Melanie podnofily w po- 
Śrzod Rzymu na zawfłydzenie rozpuftni- 
Ow,  Jednaycie u nich nabożeńltwu wą- 
Zęmu pofzanowanie przez walze cnoty, 
P p2 Prze- 


ów ALS 
Przekonywaycie ich o pożytku z częfty ch ief 
Kommunii przez pożytek ten, ktory i Ag 
nich wy odnoficie: y niecháy przyk® 
zwycięltw:wafzych nád wafzym hum? | i 
rem y nad walzemi niedofkonałościat! NY 
nauczy ich pofkramiąć fwe namiętność: e 
żeby mogli z powfzechną zgodą zafiać?” Ror 
u ftolu Pańfkiego na uczcie fzczęśliwey ici 
wieczności. Amen. li; 


RANOR OORA RRRA 


KAZANIE $ 


b 
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O zmartwychwfłaniu cial b 

Stetit JESUS in medio eorum, © dixit eis; PAX dz 
vobis, ego fum; nolite timere, Luce 24 be 


Stanoł JEZUS w pośržodku ich, y rzekł im: be 
Pokoy wam, jam to iefi; nie boycie fig, 


r Ty" to kfztaltem zmartwychwiłanić 
fwoie obwiefzczal Apoftolom na Z q 
Zbawiciel. Wiedział on wiakie pomię” ç 
fzanie y, w iakie przelęknienie wprawila 
ich byla śmierć iego, tudzież ich obawia: 
NIE 
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Ufie, w ktorym zoftawali zftrony za- 
iow Zydowfkich przeciwko fobie, y 
lewidzenie fpofobu, ktorymby fię im by- 
lobronili. W pośrzod tak rozliczney 


| Wogi, mowi on im, żeby fię nie bali ni- 


Vego: y żeby ich byl uczynił niewzru- 
onemi na wfzyfłkie (zturmy ich nieprzy- 
kcjoj, pokoy im glofi y zaleca: Pax vo- 
l; nolite timere. 

Z takimże famym odezwaniem fię po- 
kaza] fię on iuż byl owym wiernym nies 
Wiaftom, ktore byly polzly do iego gro- 
u chcąc mu wyrządzić cześć (wemi 
Wonnościami: (a) Nolite timere: powiedział 
On im: Nie boycie fię. 

Z takowym też przekładaniem y pet- 


| lwądowaniem Aniol, ktorego one wł 


w. a X. «= 


čialy otoczonego światlością nad gro- 
em, uprzedził ie zaich tam przyiściem; 
bokazniąc im, że iuź tam ich Nauczycie- 
h niebylo. y przykazuiąc, żeby fię nie 
lękaty: (b) Nolite expavefcere. 

Taki. iefto MCi Panowie, fkutek tey 
chwalebney  taiemnicy, względem U- 
Czniow y przyiaciol Zbawiciela. Jakoż- 

olwiek ieft ona niefłychana, dziwna» nic- 

zwy- 
[a] Matth: 28. 10 [D) Marci 16. 6, 
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zwyczayna: ieft przecie dla nich 200 
diem pokoiu, ufności y radości; y czyl} gi 
ich na wlzyftkie przypadki nieuftrafzodć 
mi. by 
Przeciwnym fpofobem wzelędem iego lu 
nieprzyjacioj, Zydow, Faryzeu(zoW» J m 
grzelznikow, ktorzy im fą podobni; 9%) M 
nich iet poftrachem y trwogą. Pierwlzj Q 
fkutek iego powrotu do życia byl ©8%, M 
przerwać ipoczynek żolnierzy ftrzegącyć” d 
i go, y uderzyć ich o ziemię przelękni”) u 
| nych y na poł umórlych: (a) Exterriti jo Ś 
II cujłod. s, © foti funt velut mortui, PAC P 
I chodzi natychmiaft trwoga, z nowiną W U 
du, od żołnierzy do obywatelow, doK*. t 
planow, do urzędow, aż nawet do Syn t 
|| gogi y do Kościoła. Wfzędzie o tyb f 
| | mowią, y wfzędzie gdzie tylko o tym mo” 
| 


n 
| wią, blednieią, y lękaią fię. i 
IM Mili Sluchacze, też fame fkutki, ktofć | 
JI na ten czas uczyniło zmartwychwfłanić ' í 
Zbawiciela, z iedney fłrony w iego | 
czoiach, a z drugiey fłrony w jego nie i 
przyjaciołach: wiara o zmartwychwfłanu  « 
cial nafzych fprawuieiefzcze po dziś dzieß | 
w fprawiedliwych y w grzelznikach. Jeh, | 


(a) Matthi 28. 4, 
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ną ftrapieniem iednych, a pociechą dru- 
dich. 

Nie obawiaycie fię, MCi Panowie, że- 
bym tu mial krzywdę czynić wierze wå- 
key, aź do fądzenia fię obowiązanym roz- 
Poczynać te kazanie od dowodzenia wam 
prawdy powfzechnego zmartwychwfłania. 
Gmin, ktory napełnia ten Kościol, y ta 
Świeta Chrzcielnica. ktorá was przyiela 
do liczby fynow Bofkich, fą miświadka- 
Mi y rękoymią wiary wáfzey. Gdyby- 
ście jey zapomnieli, oneby wam ią przy- 
pomnialy: a ieżelibyście przez nielzczęście 
trwali fpokoynie w zapomnieniu wafzym, 
tedy na to obieram ten dzień pokoiu y 
radości, zebym dal poczuć niedbalym y 
Ipiącym w wierze fwoicy Chrześcianom, 
niebefpieczeńfiwo ich falfzywego pokoiu. 
Będąc przywiązani przez caly ofłatek ro- 
ka do fwoich biednych intereffow y da 
fwych fzkodliwych uciech, urywaią oni 
fobie przynaymniey kilka godzin z tych 
dni świętych, iako fzczerą poniewolną 
daninę, ktorą z żalem fwoim przychodzą 
Wypłacać wierze  publiczney. Siufzna 
rzecz, żeby wiara, ktora ich tak rzadko 
widzi u lądu iwego, dała im poznać przy- 
pay. 
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naymniey w tey chwili, że fy iey podda* | 
nemi, y napelnila ich, lubo przeciwko 
ich pragnieniom, boiaźnią u ladzy fwoiej: 
Mowię tedy do was wfzyftkich, Chrze' 
ścianie, tak da fprawiedliwych iako teź 
y do grzeiznikow, co tam mowil Swięty 
Pawel do Chrześcian Teflsloniceńfkichi: 
Mai Bracia, Chryftus umari y zmartwych” 
wfłal:wierzycież to? Jeżeli to wierzycie; po 
winniście tedy y to wierzyć, przydawa 


on, że też y wy po Śmierci walzey zmate | 


twychwfłaniecie, za fprawą mocy y woli 
Bofkicy: (a) Jra > eos, qui dormierunt per 
Cirifum; adducet cum eo, 

INa tym fundamencie chcieycie mię 
pofłuchać. Sprawiedliwi, wy zmartwych: 
wfłaniecie. Coż dla was w elelizego? 
Grzefznicy, wy zmartwychwfłaniecie. Coź 
dla was firaf.liwizego? Taiemnica po- 
cichy, to będzie materyą pierwfzego pune 
ktu. Taiemnica firapienia, to będzie ma- 
teryą drugiego punktu, Zaczniymy od 
pofirachu y trwogi, abyśmy fkończyli na 
wefolości: y dla tego prośmy Ducha Swie- 
tego o iego naymochicyfze y nayprzyle= 
mnieyfze lalki Ave Marią, 

PIER- 
(a] Tefal: 4, 14, 
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Dważaiąc fię Zydzi przyprawić © 
śmierć Chryftufa, ftawiali fobie 
mierć iego iako uczynek koniecznie 
jgtrzebny dobru pofpolitemu wiary y 
atwa. Dla tego złożyli byli owe fta- 
Wne zebranie fię Arcykaplanow y Fary- 
| teufzow, kędy uważaląc powagę, ktorą 
| ma jednaly iego cuda, poglądali na zgro- 
madzaiący fię lud do niego, iako na po- 
Czątki buptowniczych rozruchow, zdol- 
Rych wzbudzićniedowierzanieim Rzymian 
Y zczafem mogących być przyczyną zbu- 
lzenia Kościoła y narodu. Wfzyftkie te 
przypadki, ktore ich nienawiść ku Chry- 
tuwi ftawiala im przed oczy za niepo- 
chybne, przywiodły ich do umyślenią 
zgodnie iego śmierci. Potrzeba, żeby u< 
mari, mowili oni, raczey niżeli dopuścić, 
żeby cały narod zginol: ` Expedit, ut moris 
atur; ©” non tota gens pereat. 

Bez wątpienia po tym pofłanowieniu 
Dyli oni kontenci z wydyftyllowania fię 
ich biegłości w kierowaniu intereflow pu- 

licznych. Nie przeftali na tym. A 
ZO- 
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dzona ich roftropność udaniem fię 1 
śmierci Syna Bofkiego, zachodzi w inle 
niemniey potrzebne ftarania.  Pamiętalś 
oni, że on byl powiedzial za życia (weg 
że mial zmartwychwiłać w niewielu dniac 
po {wey śmierci. Poymuią to dobrze 
że daremnieby go byli przyprawili 9 
śmierć, ieżeliby (ię mniemanie o iego zma” 
twychwfłaniu moglo kiedy ugruntować 
że ten nowy bląd bylby gorlzy niż piet 
wizy; aże na koniec, żeby ma zabiedź: 
potrzeba bylo Uczniow wprawić w pić” 
podobieńftwo zmyślania y mamienia 10 
dzi. 

Udaią fię do Piłata, ptofzą go o firo- 
żow, ktorzyby frzegli u grobu, y zamkne- 
i do niego przyftęp y weyście Uczniom 
Chryftafowym; kladą fwoią pieczęć na 
kamieniu; otaczaią go żołnierzami. Czy” 
liż kiedy mogla być lepiey obmyślona ©” 
ftrożność? 

Z tym wfzyftkim dai trzeciego umat* 
ly, świetny iako blyfkawica, wychodzi Z 
grobu: tak, źę gni pieczęć, ani kamień, ani 
żolnierze nie mogli przelzkodzić wyiściu 
iego. Ziemia obwiefzczą iego odeyŚcie 
naglym {wym zatrzęfieniem fię. reg 
Zlylą 
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lyla fwych Aniotow na zayście mu: á 
toże przez famą (woią ucieczkę y pťze- 
kknienie fięzeznaią, że moc, ktora go z rąk 
ich wyrywa, wfzyftkie mocy ludzkie prze- 
Wyżlza. 

O! cona to za zamięfzanie y za odmia- 

na w umyfłach iego nieprzyiaciol! Co za 
biefpodziane fkutki tego zmartwychwfłtas 
nia! Dwa te fkutki; naprzod zawfłydza 
one wfzyftką ich roftropność. Powtore, 
wzbudza one wfzyftką ich trwogę; a przez 
to zatlumiaiąc wfzyftką ich welolość, pa- 
orąża ich w fmutku y w utrapieniu. 
_ |. Spytaycie ich, co ieft za pożytek z 
ich fchadzek, z ich naradzania fię, z ich 
nalegania u Rządcy, z ich hoyności na 
żolnierzow, dla pobudzenia ich czuyno- 
ści y wplątania ich w interes (wego Pań- 
twa? oto wfzyftka ich mądrość idzie 
wniwecz. Nie zofłaie im infzego fpofo- 
bu do zabieżenia ziemu, tylko udać fię do 
klamftwa, y zniewolić żolnierzow da 
przyznania fię: że przez fwoie zaśnienie 
ftali fię winnemi wykradzienia Ciała. Kto- 
re to fzalbierftwo tak bylo grube y tak źle 
przyięte, że aczkolwiek zmartwychwfta: 
nie umariego bylo przyrodzonym fisz: 
em 
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bem niepodobne do wiary, zdało fię ie” 
dnak łudziom godnieyfze wiary, na fzCze” 
rą powieść uczniow; niżeli zmyślanie ż0ł 
nierzy, na zeznawanie pod  przyfięga 
Wkrotce lud pofpolity zgodził fię na 16- 
dno z uczniami 2 firony chwaly Ukrzy” 
żowanego. Oto iuż tedy Zydzi poha 
bieni we wfzyftkich wynalazkach ich m4” 
drości. , 
Ale o! z iakim zadziwieniem y pomię: 
fzaniem odzywają fię w ich fercach lęka* 
nia fię. Wfzyftko cokolwiek fobie roih 
o podeyźrzeniu Rzymian y o iego fzko” 
dliwych fkutkach, przychodzi im znowu 
na myśl, y w niey fię maloie nayżywfze” 
mi y nayfłrafzliwizemi farbami. Przypra: 
wiloć fię o śmierć Chryftufa, to prawda; 
ale idący za iego nauką nie wymarli; y 
mniemanie o iego zmartwychwfłaniu 
Wnet na iego mieyice wfkrzefi innego 0* 
bludnika pod iega imieniem. Widzi im 
fię, że iuż patrzą na [wą oyczyznę calą W 
plomieniach, na fwe miafło y na fwoy 
Kościol idący na lup zaiadlości Rzymian, 
na fwe żony y dzieci Popędzone w nie- 
wolą. Przypominaią fobie przepowiedze» 
nia y przeklęćtwa tego paca y icgo 
zy, 


| O zmartwychwfaniu ciał 24 
, ktore wylewal nad murami ich mia- 
4, przepowiedaiąc ich obalenie: (a) Ve= 
benz dies m te, © circumdabunt te inimici 
Mi valló. Rozchodząca fię fława iego 
Zmartwychwiłania rozpościera poftać pra- 
Wdy na wfzyftkie iego proroctwa, ktorym 
Oni przeczyli, y ktoremi aż dotąd gardziliz 
y przez gwalt wyciąga zufłtich te wyzna- 
Nie, z ktorym wielu z nich iuż fię dali 
byli fłyfzeć, patrząc na niezwykle okoli- 
czności śmierci iego: (b) Vere Filius DEI 
erat ige: Prawdziwie ten człowiek byl 
Synem Bofkim. 

W co fię ná ten czas obraca wfzyftka 
Owa radość, ktorą fię napelniali z przy- 
Czyny iego śmierci” Owa radość rofpue 
fina; że go byli podali na iedyne igrzy= 
ko fwym fłużącym. Owa radość prze- 
wodząca; że go wyfzydzili przez koro- 
nowanie y z pośmiewilkiem za Krola uł 
znawanie. Owa radość okrutna; że nie- 
lutościwym biczowaniem Cialo na nim 
pofzarpali. A nawet mieli fię za tak be- 
fpieczaych od kary za (woią nieprawość, 
że na fiebie przeymowali ciężkość y fzka- 
radność Krwi iego. Niechay Krew iego, 

mo- 
(e) Marth: 23 37, Luca 39. 44: ©) Matth: 27. 54ą 
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mowili oni, na nas y na dzieci nafze p3“ 
dnie: (a) Sawguis ejus fuper nós & Juper 
filos nofiros. Te wfzyltkie okropne myśli 
moglyż im nie przychodzić y nie naper 
niać ich pomięlzániem, na pogłolkę iego 
zmartwychwiłania? 

Przeto też widzieć wlzędzie fchodza” 
cych fię w gromady ich Pifmiennych Y 
ftarlzyznę, z okazyi tego przypadku tak 
przeciwnegó ich zamyfłom: (b) Congrega 
Junt cum fenioribus, Co dzień bardziej 
wzmagą fię ich nieukontentowanie y nie” 
u(pokoienie. Rozumieli oni, że im mia: 
io być dofyć gardzić tą nowiną y śmiáć 
fię zniey: ale radzi nie radzi mufzą fzu- 
kać, czymby ią zbiiali A to ieft co ich 
trapi, a prawie im ferce rozdziera, że wi- 
dzą niewierność fwoią przekonywaną od 
fzerzącego fię powfzechnego uwierzania» 
a źe go żadnym (pofobem pohamować nie 
mogą: że widzą w kilka miefięcy potym» 
{wych wfpolobywatelow przelewaiących 
krew fwoią y ponofzących kamienowa* 
nie z radością, dla utrzymowónia prawdy 
tego niefłychanego cudu. Cud tedy ten 
prawdziwie zawftydzii wfzyftkie wynala- 

zki 
(a) Matih: 27. 25, [b) Ibidem 28, 12, 
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k roftropności Zydowfkiey, 2 tudzieź 
budził wfzyftkie ich trwogi. To try- 
„gl zmartwychwfłania nad nieprzyiacio- 
mi Chryftafowemi. 

MCi Panowie, nie urażaycie fię tym; 
(0 wam powiem. Ten tryumf chwale: 
ny trwa iefzcze pó dziś dzień. Nad kim- 
w Nad wfzyftkiemi grzefznikami, kto- 
tych ich nieporządne namiętpości uczy- 
nily cwardemi do wierzenia życia przy- 
dego, a zatym y do wierzenia nieśmier= 
tlności dufzy, y zmartwychwftania, kto- 
te fprawuie nieśmiertelność ciala. Ofo- 
liwie to oni na te taiemnice ufiluią fię 
Zatwardzić, á to przeto że ie czuią fzcze- 
gulnie na fię biiące: y że ieżeli dufza y 
Cialo fą nieśmiertelne, tedy oni nie mogą 
Uniknoć być wiecznie nędznemi, ponieważ 
pieklo nie dla kogo ieft tylko dlą nich. Juź 
iako to ich daleko mniey obchodzi, co fię 
tycze ich dufzy, o ktorey wcale mie nie 
Myślą, niżeli to, co fię tycze ich ciala, 
tore ieft celem uftawicznego ich fta- 
Tani4; idzie za tym, że pomyślenie o zmať- 
twychwfłaniu cial ieft teraz utrapieniem 
y udręczeniem życia ich. A to iak? O- 
baczemy to wnet, a to będzie pożytkiem 

tego pierwizego punktu. Pos 
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Pomyślenie bowiem o zmartwychwiła” 
niu fprawuie w nich teź obydwa fkutkh 
ktore myśl o zmartwychwitaniu Chcyfłu” 
fowym (prawowala w Zydach. To ie 
zawiłydza wfzylłką ich cielefną -roftto" 
pność, y wzbudza wfzyftkie ich trwogi 
względem rzeczy przyfzłych. ; 
Il. Coż ieft za rofłropność ludzi świa” 
towych?  Taż fama teraz, co y za CZ4* 
fu Salomona: wcale zafadzáiąca fię na kto” 
tkości śmiertelnego życia y na niepf' 
wności, co za nim idzie, Jakże on. íc 
rozmawiających udaie w rozdziale wto” 
rym kfiąg Mądrości? [a] Exiguum © cut 
tedio ef tempus vite nofire: Krotkie ieft Y 
kloporliwe życie, mowią oni. Kiedy fi? 
fkończy, czyliź pozofłaie iaka nadzieia? 
Widziemyż kogo powracaiącego z tam: 
tego świata? Przychodzi fię na ten świat 
iako trefunkiem: a gdy fię z niego wynidzie 
tedy iak gdyby fię bylo nigdy nie bylo: 
Dołza ieft iako iaka ifkra wzrulzaiąca fet“ | 
ce nafze. Kiedy ona zgaśnie, cialo nafzć 
poydzieę w popiol, a duch nafz rozeydzie 
fię iako fubtelne powietrze. 
Zalożywlzy takowe mniemaniń za fun- 
dament 
(6) Sapi a h 
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Ment, coż znich woofzą Za konklu- 
A ci rofpuftnicy? Oto tę wcale zga- 
Maiaca fie z pożądliwościami ciala: (a) 
nire ergo, Ó fruamur bonis, que funt. 
Naż tedy, zażyimy dobr teraznieyfzych» 
oki jefteśmy _miodzi. Uwięczaymy fię 
Wiatami, poki nie przeminą. Zofławmy 
Wzędzie znaki uciech nalzych: to nafze 
łczęście y nafza cząttka.. Y żebyśmy da 
tego przyfzli, uciśnimy, ieżeliby tego po- 
ttzęba, fprawiedliwego y ubogiego: nie 
Brzebaczaymy ani wdowie ani fierocie. 
W takowych mniemaniach y rządze- 
niach fię rozumieją fię oni być Mędrca= 
Mi świata: poglądaią oni iako na bie- 
nych na tych wfzyftkich, ktorych przes 
mwne fą poftępki, y zdaią fię ich po- 
$piać. 
co więkfza, (b) wywieraią Oni przeci- 
Wko fprawiedliwemu tęż famą nienawiść y 
gwaltowność, ktorą Zydzi przeciwko 
 Chryftufowi. Hańbi nas, mowią oni, 
Wyrzuca nam na oczy nafze przefiępftwa 
prawa:  przywlafzcza fobie moc ga- 
nić nafze (prawy y nalze cządzenia fię: 
| mniema fię fam tylko mieć naukę Bofką 
Qq y cno- 
(a) Sap: z. 6. (D) lordem 3, ita 
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y cnotę prawdziwą. Obaczmyż, czyli 14 
tylko ma fam: doświadczmy go prze” 
zniewagi, y potępmy go na śmierć: (3) 
Comtumehó ©* tormtentó śnterrogemus eum, O, 
probemus patientiam ejus: - morte turpifimi 
condemnemus cum, Salomon to wciąż ta 
rozmawiaiących rofpuftnikow ftawia: pi” 
by | tow prorokowanie tego, co fię mia” 
ło fłać z Zbawicielem nafżym, y na od- 
ryfowanie żywego obrazu falfzywey po” 
lityki grzefznikow. 'Mowię polityki, MCI 
Panowie, y tak nazywam ich przywiąZa* 
nie do wialnego interefu ich ciała; do in- 
tereflu, ktory ieft przyczyną wfzyftkiego 
ich namyślania fię y rozważania: do inte" 
reflu, ktory Faryzeufzom y Pilmiennym 
Zydowfkim powodem byl do pifania fię 
na śmierć Chryfłufa: Expedit, ut moriatut: 
Potrzeba, żeby umarł, mowili oni:a cze 
mu? Przeto, że Śmierć iego pożyteczna 
ieft nafzym intereflom. Bez niey ni ukon” 
tentowaniani ufpokoienia dla nas nie malz. 
Trzeba fię nam odważyć, żeby albo iego 
zgubić, albo żyć nielzczęśliwemi: Expedit, 
Ut moriatur. 
Przez takowyź interes roftropność cie- 


lelna 
(e) Sap: z 19, 
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ha y ziość rofputtnikow przywodzi ich 
0 prześladowania ludzi pobożnych; kto- 
ky fię fprzeciwiaią ich nierządom. Roią 
Oni fobie, iakoby z niemi cnotę y prawdę 
bogrześć mieli w grobie; że gdy fprawie- 
liwi pognębieni będą, będzie pognębio- 
ù y prawda; że fię iuź więcey widzieć 
lię da na świecie; źe oni tylko fami na 
lim panować y tryumfować będą; że iuź 
die będzie więcey wzmianki ani o Niebie, 
Wi o piekle, ani © nieśmiertelności, ani 
0 wieczności. Co tedy czynią, żeby nie 
dopuścili temu przykrych prawd gmino- 
Wi wyniść kiedy z grobu? To, co uczy- 
nili Zydzi z grobem Chryftufowym: 
Zgromadzaią kamienie na kamienie; zbies 
nią tyfiączne racye y tyfiączne trudno- 
ŚCI; przypieczętowywaią fubtelnością y 
Ciekawym wybadywaniem fię; przyzywa- 
lą do tego pomocy y gminu ludzi nic- 
cnotliwych; ufiluią caly świat pociągnoć 
do fwoiey ftrony, y wyperfwadowśćto fo- 
bie, że to ieft ftrona ludzi uczeńfzych, za- 
cnieyfzych» a nawet y nabożnieyfzych; 
krotko mowiąc, niczego nie zapominalą> 
czymby pociągneli wfzyftkich ludzi da 
wiecznego zatlumienia y do zupelnego zgas 


lzgnia prawdy. Qg O; 
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Rozumiciefz, że dokażecie fwęgo? Ni 
grzelznicy, ni, nie dokażecie tego. Jet 

owiem, czemubyście nie radzi, w pra” 
wdzie wiary, aczkolwiek zagrzebaney W 
grobie ferca wafzego, w wafzych om4" 
mieniach y w wafzych wykrętach, nieta” 
kie nafienie życia, ktore ią wam w ted 
czas fławi żywą, kiedy otym naymniey 
myślić będziecie. Niepodobna bylo: 
mowil Apoftol, żeby byl Chryftus zoftal 
Przytrzymany y przywiązany w grobie: 
la] Fmpofile erat teneri illum ab eo, Widze 
cież, że teź niemniey ieft niepodobna 
libertynowi, przeszkodzić, żeby prawda 
wiary, ofobliwie o życiu przylzłym, nie 
zmartwychwfłala w. dufzy iego, fkoro 
tylko Bog zechce. Będziefz w zupelnym 
uipokoieniu, między fwemi przylaciola* 
mi, w pośrzod twych uciech, w upale 
twych namiętności: w tym niefpodziany 
blafk dokuczaiącey światłości, ow iakiś 
niefmak, iakiś ftrach, owe nagle kolata- 
nie lalki Bofkiey do drzwi ferca twego 
Ożywi w nim wiarę, ktorąś jaż mnieinal być 
znifzczoną. Będąc bezbożny y rozwio- 
zly rownie w twych rozmowach „laka 


tez 
la) Agor; 7. 4 
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| Bż y w twoich obyczaiach, w dufzy prze- 

tie rad nierad uyźrzyfz fię być ielzcze 
rześcianinem. 

A choćby teź ten powrot wiary nie 
dawał ci fię poczuć tedy nie tedy w po- 
śrzod twego huląnia y dobrego ci fię po» 
Wodzenia: o! iako wiele innych okazyi 
Wydobywaią ią 'z ciemności, y pokazuią 
lą żywą y iafną oczom twoim?  Utrapie- 
Nie, ftarość, choroby, zbliżanie fię śmier- 
Ci: wfzyftkie te nicuchronne  grzefzniko- 
Wi okoliczności, nie czyniąż w nim ro- 
Wnie iako tam niegdyś w grobie, niefpo- 
dziánego porulzenia y naglego rożnych 
odmian wyniknienia? W ten czas to ziemią 
fię trzęfie, kamień fię odwalą, y Chryfłus 

wycięzca fwych nieprzyiaciol _ przebna 
ię przez ich zarwardzialość y niedowiar- 
wo. (a) Terre motus faćlus ef magnus 
«.. 5 viderunt revolutum lapidem. 

Jakoż bowiem w tych niemilych oko- 
licznościach, w ktore fię widzą być wplą- 
tanemi grzefznicy mimo wfzelkie {woje u= 
filności za fprawą niefzęścia lub natury, 
y zoftawionemi fwoim uwagom na lożku 
iwych boleści; nie mieliby być wzrulzeni 

na 
(a) Matth: 28. 2. (b) Marci 16. 4» 
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na ow okropny widok końca ich śmie 
telności? Możeż ktory z nich uniknoć 13 
ten czas tey myśli? Czyliż koniec żyć 
mego śmiertelnego fkończeniem ieft d” 
mnie wlzyftkiego? Nie. mafzże iefaczć 
czego 'ponim? Jeżeli ieft co; coż? Czy” 
liż dufza moia? Czyliż cialo moie? Ale 
coż ich będzie za miefzkanie? Czyli 
Niebo?  Czyliź piekło? Czyliź na cza% 
czyli nazawize” A nie zciekawości W 
grzefznik zaftarzaly, grzefznik chory, grze” 
iznik umieraiący w te pytania z fobą 2% 
chodzi: ale z intereflu, z miłości wlalnej! 
a zintereflu pilnego, z miłości wiafney 
gwaltowney.  Jdzie tu o mnie: iać to ti 
ieftem nad brzegiem przepaści, y iuż 
wpadam w pieklo, albo w fzczere nic 0' 
bracam fię. Obieray tedy fobie iedno» 
nędzniku; ftanow, ieźeli śmiefz; y wy” 
mow: tak; albo aż, 

Ktoź z was będzie śmial to mowić? 
Zdawaleś fię to mowić za życia, grzefzot” 
ku; będziefzże fobie przeczył przy śmiet” 
ci? O! okropna nieśmiertelności! wiaro 
o wieczyfłey trwałości dufz po zmartwych* 
wfłania cial, ożyiefz ty naten czas w owyc 
dułzach calych niby z ciellka y pij ka, 
Ktore 
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Mre to fpodziewaty fię zniknoć iako 
Moch na wietrze. Ale coż fię więc dzie- 
t zatym ocknieniem fię wiary w umy- 
ślę niedowierzaiącego? Naprzod, ile do 
tęczy przefzłych, wfzyftka owa, uroiona 
igo roftropność zofłaie zmięfzana y za- 
Witydzona.  Powtore, ile do rzeczy przy - 
Złych, wfzyftkie iego trwogi wzbudzaią 
fig; a zatym dufza iego cala w żalu y w 
tofpaczy pogrąźoną być mufi. 

Cala roftropność grzefznika na tym fię 
Zafadzala, iako to on mawiał, żeby bylo 
poc rzeczy pewne nad niepewne. 

iepew ne według niego byly rzeczy przy- 
lle. Pewnebyly rzeczy teraznieyfze; cze- 
go fię dotykał fwemi rekami, na co patrzał 
wemi oczami; owe to bogactwa, owe to 
tofkofzy, owe cielfko y fame tylko pod- 
padaiące pod zmyfły widoki. Na tych 
tedy podpadaiących pod zmyfły dobe 
fzukanie y pilnowanie obracał on 


wfzyftkie fwoie myśli y wfzyftkie fwoie: 


ufilności. Jle do dobr przyłziych, prze- 
chodzących zmyfły, widziała nu fię rzecz 
niepożyteczna y bezrozumna o nie fig fra- 
fować: y bylo to wedlug niego iedynym 


glu- 
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glupftwem ludzi pobożnych: (a) Piram 
illorum ehimabamus infaniam. 

Za pierwizym zablyśnieniem wiary W 
dufzy tego grzefznika zafłona błedu r02” | 
biia fię. Widzi on ciało fwoie zgacbio” | 
ne pod ciężarem fłarości, y  wywiędie 
od fłabości: czuie ie mdleiące y ufława” | 
ące na filach: nie może na nie fpoyźrzeć | 
bez wzdychania, ani fię go dotknoć bež 
boleści; widzi dobywaiące fię z niego 
robactwo, ktoremu ma poyść na paftwę: 
Tyś życie ftrawil na ftaraniach około te” 
go ciala zgnilego. Te było twym kon 
cem, twym Bogiem, twoią porady świą” 
tynią; iegoś fię dokladal we wfzyftkim, 
coś tylko mial czynić; y niceś nie czynił, 
tylko zmowiwfzy fię z nim na iedno. 
Radźże fię go teraz oiego y o twoief 
doli: pytay fię go, w co fię wnet obroci? 
W proch y w popiol, to prawda: ale czy” 
liż to iuż wfzyftko? Okrutna wiaro! W 
ten czas ty naybardziey zaolłrzafz gryzo 
ty twołe na przeraźenie dufzy grzelzni* 
ka ową zabiiaiącą myślą: żę te cialo ufłaią” 
ce ma kiedyś zmartwychwfłać, żeby wie 
cznie żyło wraz z dufzą, y iedneyże Z 

nią 
(a] Sap: 5: 4, 
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tą zażywalo nieśmiertelności. Na te 
lieuchronne y nieulagodzone oświecenie 
Przeklina on ślepotę fwey  roftropności 
brzefziey; y iego lękania fię ftrafznych a 
ligdy niefkończonych rzeczy przyfziych» 
Wrzucaią go w ofłatnią rofpacz. 

Możeż on bowiem fobie przebaczyć, 
etak piegodziwie zażywał ciala (wego? 
Wzioł ie on od Boga, aby bylo narzę: 
dziem dufzy do wizelkich cnot. Dufza 
cz pomocy ciała nie moglaby byla flu- 
żyć Bogu tylko rozumem y  affektem. 
rzez ciało to powinien on był ćwiczyć 
fiẹ w uczynności, w fprawiedliwości, w 
rzemieźliwości y w więkizey części praw 
pobożności y życia towarzyfkiego. 
tym  wfzyfikim iednak  obrocil on 
tę ciało na naczynie fwey proźności, fwych 
zbytkow, fwego obźarftwa y (wey lubie- 
Źności. Rozumieiąc, że miał dogodzić 
ciału {wemu, źe ie miał uciefzyć, utuczyć, 
przyprowadzić do iego prawdziwego 
fzczęścia przez owe to rolkofzy y ową 
drogą kwiecia; ztrudzil ie tylko y wni: 
wecz obrocił w drodze nieprawości: (a) 
Loffari fumus in via iniquitatis.  Sciągnof 

na 
(a) Sap: Se 7» 
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na nie wyfchlość, fłabość, bezecne choró” 

by, bolefną fłarość, śmierć przyfpiefzon% 
wieczność niefzczęśliwą. Uczynił ie zgo 
la narzędziem fpolnego potępienia dulży 
y ciala. 

„ Tychci to okropnych myśli . mięfza” 
niu fiẹ, ztrwożony gtyzotami wiary 10 
fpuftnik, podaie calego fiebie w oftatnić 
dni fwoie: przypomináiąc fobie, żetć 
cialo, ktore drży, y ginie w oczach jego» 
zmartwychwfłanie kiedyś, żeby gorzaló: 
Cożkolwiek fię czyni, żeby fię zaćmić J 
nie dbać na tę myśl, przecież wfzyfikić 
zmyfły zżymaią fię na nią, y cale cialo 
trzęfie fię. Rozchodzi fię ftrach, mowi 
Salomon, po wfzyftkich częściach czio” 
wieka: zftrząfa nim y wzrufza go aź do 
famych iego fundamentow: [a] Venient it 
cogitatione peccatorum fuorum timidi, 8 di- 
Jfrumpes illos, & commovebit à fundamentis. 
Dziwuiecie fię owym niezwycząyny© 
wzrufzeniom, ktore boiaźń śmierci fpra* 
wuie w chorych, y fłaraniu fię lekarzow 
o odwleczenie oznaymienia iey ludziom 
możnym y bogatym. Obawiaią fię oni 
naglego iey fkutku. Ale ktoraż więc te- 

go 
(aj Sab: 4. 19. 


O zmartwychwkónia ciał 635 
% okropnego fkutku bywa prawdziwa 
Mzyczyna? Oto więkizey części ich daleko 
lniey przyrodzone przeczuwanie wyiścia 
t tego świata, niżeli lękanie fię terminu» 
ło ktorego fię idzie, y uczynkow, ktore 
lę tam niefie. Jn cogitatione peccatorum 
©mmowebie illos à fundamentis. Ta myśl 
Drawuie w chorym powfzechne pomię- 
zanie, od gruntu iego śmiertelności aź 
do naywyżfzey części iego umyfłu. Ta- 
ie jeft iego na ten Czas ftrapienie, mo- 
Wi Salomon: że grzefznik będąc ściśnio- 
ny boiażnią, traci przez to glos y czu- 
Cie, y zadulzony, źe tak rzekę, zoftaie pod 
ciężarem fwych grzechow y pod cięfzko= 
Ścią ręki mściwego Boga: Difrumpet illos 
in/latos fine voce. Wy ma nim nie możecie 
Wwymodz by iednego fłowa: on zaś wafze 
wfzyftkie fłyfzy, a nie zdaie fię być nie- 
mi wzrufzony. Co fię tam dzieje w du- 
fy? Bo z tym wfzyfłkim żyie on; ©- 
twiera oczy, tedy nie tedy wyrywaią mu 
fig wzdychania: moiema fię, że to boleść 
ie wycifka; mylicie fię. rofpacz to: Difrumz- 
Pet illos inflatos fine voce. 

Ależ was zbyt dlugo trzymam wpa- 


trujących fię w ten zafmucaiący Obmz 
grze- 
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grzefznika ftrapionego wiarą o zma 
twychwiłaniu. Bierzmy przyiemnieyłzć 
myśli, zapatruiąc (ię na pociechy, krot? 
czlowiek fprawiedliwy odnofi z niego 2 
życia, a ielzcze bardziey po śmierci. PO 
znamy to z (kutku, ktory w Apoftolsć 
iprawilo zmartwychwitanie  Zbawiciek 
nafzego. To materya drugiego punkti 


CZĘSC DRUGA. 


Jito śmierć Chryftufowa zdała f£ 
być z tryumfem dla Zydow, tak by” 


lá z utrapicniem dla iego Uczniow, Wi? 


dzieli oni {woy poftępek, lubo wcale m4 


dry y należyty, miany zaglupftwo. Widzie | 


li, że ich nadzieie względem rzeczy przy” 
fzlych fpelzly y rozefzly fiş. Y te dwo” 
ie zwaźania pogrążały ich w fmutku, y 
odbieraly im ferce nawet pokazać fię mię“ 
dzy ludźmi. 

l. Aż dotąd dank oni fobie dawali Z 
{wego poftępowania fobie, Szli za Chry- 
ftulem, przenofząc go nad nayfławniey* 
fzych Nauczycielow, ktorzy na ow czas 
pociągali ludzi do nauk fwoich, Niekto- 
rzy 


ki 
(rz 
„> 


8 | dy 


lod; 
lię, 
yi 
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ae W z nich porzucili byli fzkolę Jana 
[ze (rzciciela; a wfzyfcy opuścili fwe „do- 
re W, {we krewne, {we lodzie y rzemiefła, 
z [tby byli wcale przyfłali do niego. Po- 
o Nadzenie fię wzmacniało ich przywiąza- 
ch ll Widzieli oni na ich fłowo ucieka- 
zla Stych diablow z cial ludzkich, y groma- 
W Ù ludzi udaiących fi6 do nich dla 
trzymania uzdrowienia zfwych cho- 
bb. ©! iako oni byli kontenci, że fię 
thwycili takiego ftanu, ktory im iedaal 
nie y podziwienie powlzechne! A ztąd 
je Wiakie mniemania rościli fobie orzeczach 
y- Mzyfzlych! Gdzie oni nadzieią fwoią 
ie dię zafiągali” Wyperfwadowani będąc, 
4 de ich Nauczyciel byl Meffyafzem, patrza- 
e Uoni na fiebie iako: na pierwfzych do 
„ Bgo poufałości, y iako na piewfzych wy- 
J- konywaczow iego zamyfłow. Nic lobie 
y Mnieyfzego nie obiecowali, nad naywyż= 
ke doftoieńftwa w Pańltwie. Nie poglą= 
dali już oni ani na rządzcow ani na Kro- 
z low zzazdrością. Sądzili fię owfzem być 
„ Mifkiemi tego, żeby byli „celem ich za- 
„  Mrości, 
s, Umiera Chryftus, y wfzyftko zginelo, 
„ Qto ich pofłępki zhańbione, ich nadzicie 


„Zas 4 
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zawiedzione. Jedni fię go zapieraią; dri 
dzy go odttępuią; wfzyfcy fię kryią; wizy” 
{cy umykaią przed ściganiem żolnierzow 
przed nienawiścią Faryzeufzow, prze 
pogardą polpolftwa: nie śmieią fię ani po” 
kazać; idą fzukać zá Jeruzalem, kędybi 
pokryli hańbę y żal z omylonych nadzićt 
iwoich. Ach! myśmy fię fpodziewali 2 


iego (prawą przywrocenia kroleftwa Jztt” | 


elikiego: a iego krolewfka doftoyność koń 
czy fię na Śmierci między dwoma 10 
trami: [a] Nos autem fperabamus: mowil 
owi idący do Emmaus Uczniowie. 

Nie rofpaczaycie, wierni; owfzem pole” 
gaycie na mocney podporze wiaty. 
tymże famym momencie, kiedy wy. z ża” 
lami y wzdychaniami fłyfzeć fię daiecie: 
wafz Nauczyciel zmartwychwiłaie. OB 
ci to fam ieft, z ktorym wy rozmawiacie 
z ktorym wnet zafiędziecie do ftolu D4 
fię on wam poznać przy chlebie, ktoty 
wam ręką (woią lomać będzie, y po nie" 
zwyczayney gorącości, ktorą napełni du- 
fzę walżą. Tegoż {amego czalu, kiedy 
fię on wam pokazuie w pofłaci podroźne” 
go, pokazuie fię w pofłaci ogrodnika Ma- 

y gda- 


fa) Luca 24, 21, 


i| Slalenie, 
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y rybakom pracuiącym oko- 
ryb jowienia. Pokazuie fię on w wie- 
łerqiku w pośrzod zgromadzonych U- 
Żniow; daie im widzieć Rany, ktore od- 
dot na Krzyżu; daie fię ich dotykać Tø- 
Mąfzowi, nie tak na pofkromienie iego: 
twardości, iako bardziey na zmiękczenie 
80 przez fwoie dogadzanie mu: ii on z 
Wemi, dodaie im ferca, uczy ich, poleca 
Im fwoie owieczki, użycza im fwoiey mos 
ty; zleca im powfzechnienawracanie świa- 
ù; poddaie wfzyftkie narody powadze y 
Władzy ich Glow y Wodzow; przyrzeka o- 
dym aż do fkończenia czafow fwoią po- 
Moc, przytomność y obecność, Cztere 
zieści dni takiego zniemi obcowania y 
Boufalości złączoney z hoynym wylewa- 
diem na nich iafk y darow, dawalyż im 
mięyfce dożalowania mądrey rady, ktorey 
fig byli chwycili przyftaiąc do iego ofo- 
by, albo mieyfce do wątpienia o nadzie- 
lach, ktore powinni byli ztąd zabrać. 
Przeto też utwierdzaią fię mocnięy ni- 
żeli kiedy, w mniemaniu, ktore zabrali a 
kzczęściu twego powołania, y o święto- 
liwości nauk {wego Nauczyciela; nie 
aiąc na naśmiewiíka, ktore z nich a 
BU 
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gli fobie czynić Zydzi, Ztąd wygafłe 10 
prawie ich nadzieie biorą nowe fily y 00 
wą pewność o (wym fpelnieniu fię. 

A co ich ufność czyni niewzrufzoń% 
co ią uwalnia od wfzelkiego niebefpieczel” 
ftwa odmiany; iet to owa niewątpliwa 
prawda zmartwychwitania ich Nauczy” 
cicla, oczywilta względem nich nie ty” 
ko przez świadectwo Aniellkie, ale y prze” 
świadectwo ich oczu. Widzieli. go, d% 
tykali fię go, kiadli palce (woie w Ranf 
iego; rozmawiali z nim to w kupie, to 0” 
fobno. Ten tak niefłychany cud, ktory 
on im po tyle razy przyobiecal, y któ" 
ry widzą na koniec fkutkiem fpelniony! 
kladzie wieczyfłą pieczęć na wfzyftkich 
innych iego obietnicach. Nie mafz wê 
dwunmafłu tronach, ktore im przy iwoief 
ftolicy naznaczył, nic tak niepodobnego 
do wiary, tak dalece przechodzącego ic 


mniemania, coby fię im nie ftawalo go” | 


dne wiary, y nie powinno im być pewni 
przez fpelnienie tak niezwyczayney obie” 
taicy, iako ieft zmartwychwftanie iego 
Ciala, Człowiek obowiązany {wym fło* 
wem wikrzefić fię po fwey śmierci, y U* 
znany za prawdziwie wfkrzefzonego. ni? 
poda: 


Me 
t 
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Mdobna, żeby nie znalazi wizelkiey wia- 


„ W, ufności y czci u ludzi. Jakoż ią y 


pok, MCi Panowie; y chwalebne tego 
ütki przefziy do potomnych wiekow» 


- M pociefze wizyftkich wiernych. 


ll. Nie inaczey, wierni Chryftufowi, za- 
Jwaycie fpływalącey na was tey pociechy. 
Macie iey zczodio w wierzeniu zmartwych- 
Wanja Nauczyciela wafzego, y zmar- 
Wychwftania ciał walzych. Jedne iączy 
lę z drugim, a oboie daią wam prawo do 
częśliwey mieśmiertelności caley iltóty 
afzey. Zadna was część nie będzie bez 
ładgrody: y te cialo poniżone y ftarte 
bod rozmaitemi pracami, znaydzie (woią 

oronę y fpoczynek w Niebie. 

Tać to wiara fprawnie fłatek Chrześci- 
inina, w fprawowaniu fię cnotliwym, kto- 
tego fię chwycił; y w oczekiwaniu nad- 
frody, ktora mu ieft zgotowana w Niebie. 
|Dwię to korzyści, z ktorych iedną ieft iego 
Upokoieniem względem rzeczy rerazniey- 
łych; druga ieft iega ubefpieczeniem 
Wzgłędem rzeczy przyfziych: á korzyści 
Nieznaiome wfzyftkim rofpaftnikom świa- 
twym. : 

Spytaycie libertyna lub rofpuftnika, co 
Rer fadzi 
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fadzi o fwym (łanie? czyli fię ma za be 
Ipiecznego, że życie, ktore prowadzi, ie 

życiem czlowieka rozumnego, pócrząceg! 
nadal, upatruiącego (wego prawdziwego 
fzczęścia; życiem człowieka uczciweg” 
krotko mowiąc, życiem czlowieka? PO” 
ftąpcie daley; (pytaycie go, czyli jet n% 
leżycie wyperfwadowany, że puścić fii 
iako to on czyni, za tym wlzyftkim, 9 
tylko ieft labego; nie bronić ciatu fweml: 
co tylko fmakuie zmyfłom; nie liczy” 
dni życia, tylko przez zolkofzy, ktoryć 
fię w nie zażyie; ieft to prawdziwie K0 
chać cialo y życie fwoie?  Poftąpcie ie" 
fzcze daley. Spytaycie go, czyli ieft U* 
fpokoiony y wcale bez trofkliwości wzglę 
dem okoliczności idących za tym życie 
rozwiozlym, a podobno obmierzlym Ý 
nieznośnym wiela ludziom? co też ońć 
może mieć za (kutki względem iego zdro” 
Wia, iego honoru, iego dobr, iego forti‘ 
ny, a nadewfzyftko względem iego zbi” 
wienia? Na wlzyfłkie te pytania co t% 
on wam będzie mogl odpowiedzieć? Y 
ieżeliby tak malo mial wftydu, żeby wam 
śniiał odpowiedzieć, że jeft befpieczny 
udania mu fig iego takiego pofięposi e” 

OI 
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ieh bie; y źe nie bor fię o nie niczego na 
az, a nawet y napotym: te zmyślone 
Ięuęknienie fię nie bylożby prawdziwym 
go; Mpltwem? BR zł 
ZAJ Nie tak fię rzecz má z czlowiekiem po* 
nar |p nym, ktory poftępuie w drodze cia- 
66: ley, Spytńycie go. czyli ieft na dobrey 
| dtodze; dokąd ta droga prowadzi; czyli 
„u, Wodftepuiac od tey drogi, pewien ieit 
ć zyiścia do fzczęśliwego terminu? Nie 
74| Wdzię fię bypaymniey ociągal odpowie- 
zięć wam, że tego ieft pewien; że (ię 
Ma za (zczęśliwego iść tą drogą; że każda 
iina droga iedynie wiedzie ná przepaść: 
ję: | ŻE to ieit właśnie, co mowil Dawid: (a) 
s Qui elongónt fe à te, peribunt. Stawiaycie 
y Mu przed oczy trudności tey drogi; cier- 
die y krzyże, ktoremi ieft zafiana; ofchlo« 
ać ści, tefknice y przykrzenia fobie, ktore w 
iey częfto napadaią. Odpowi on wam, 
ko tam Dawid; że fame befpieczeńftwo 
Żofławania na tey drodze proftey, otwie» 
ta {erce takiey radości, ktora wfzelką 
m drogi owey przykrość fłodzi: [b] Fufitie 
| tue ređe letificantes corda: Powi on wam, 
a %ę kiedy fig Bogu podoba rozprzeftrzej 
| Rrz nić 

ę (e) Pfok 72. 27, (b) Pfak 18: w, , 


A 
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nić ferce napelnieniem go tą radości 
czuie fię więc. człowiek raczey biedz, 0 
żeli poiłępować w zachowywaniu prawo 
iego: (a) Viam mandatorum tuorum cucutth 
cum dilatafi cor meum, À 
Mowcie mu, iako zwykli ludzie gwia” 
towi, że to wízyftłko iedynie tylko 1€ 


w uroieniu fobie; że ta radość, ta fłodych |; 


te rofpiywania fię, fą to tylko cudowne Y 
niepoięte powieści udaiących fię na życie 
naboźne; że ci naboźniczkowie bynay* 
mniey tego fami nie czuią, co powiadaiś 
że natura y doświadczenie wfzyftkim ich 
roieniom fię przeczy; że dofyć im iel 
fpoyźrzeć na (we cialo wyfchie od oftro” 
Ści, zgarbione pod cięfzkością pracy, y 
oblożone chorobami, żeby zgodzili fię nd 
to, że fię mylą w (wym mniemaniu o ko” 
rzyściach ich (tanu. Uczyńcie co wię 
cey, przylączcie fię do przyiacioł Job 
na wyrzucanie mu nędzy iego, opufzcze” 
nia, w ktorym zofłaie, pogardy, naśmić* 
wilk, uboftwa, y rozmaitych boleści, kto” 
re Bog na niego w okropny fpofob prze” 
puścil. Podobno Job przez wrodzonś 
naturze ludzkiey 'czulość, będzie mogl 
na 
(a) Pfoh V8 ja 
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ito uftęknoć; będą nawet mogly wyr- 
E mu fię niektore zdania mniey fię zga- 
łalącę z fłatkiem iego cierpliwości: lecz 
lzęcie nigdy on w nich'nie ftráci poddawa- 
h fię, pofzanowania y ufania, ktore wi- 
En y przyrzeki Bogu (wemu. Znam, 
tęczę on, y widzę gnoy, w ktorym zio- 


| ny jeftem, y robaćtwo, ktore wypadź 


czlonkow moich. Znam to y wiem: 


[W wiem teź, e moy Odkupiciel yie: (a) 


Stig, guod Redemptor meus vivit. Wiem,że 
Mmarewychwftang, y powfłanę z ziemi na 
łleń fądny; że będę znowu przyobleczo- 
I tą fkorą; że w tymże famym ciele, kto- 
$ teraz ginie y nifzczeie, będę ogladał 
„4 ten czas Boga mego; ia ten fam a nie 


„ bfzy, będę mu fię przypatrowal memi 


afnemi oczyma, a nie cudzemi: Quem vi- 


lupy; fum ego ipfe; ©* oculi mei confpeđuri 


unt, Gr non alius.. Fo nadziela moia, kto- 
ù nigdy nie wynidzie zferca mego: y 
tey famey pobudki za nie mam: fobie 
toje boleści, utratę dobr moich, zwale- 
ię fię na mnie mych chorob: daleko bar- 
łiey ukontentowany ' zofłaię w doleglie 
Wościach. tanu mego, niżeli wlzyfcy lu- 
dzię 
la) Zob 19, 233 
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dzie światowi w wyniefieniu (wego fzc% 
ścia: Repofita efl bec fhes mea in finu meh 
"Takie ieft ufpokoienie, ktore w czlow“ 
ku pobożnym fprawuie wiara oiego: zma” 
twychwfłaniu. Obaczmy iuż, iakim go 0” 
męttwem umacnia przeciwko wfzyfiki” 
fzturmom iego nayokrutnieyfzych nieprzy” 
iaciol. 

Śtawcie fobie w myśli fłateczność Me 
czennikow, a nie tylko tych, ktorych 1° 
wiek albo ich fłan powinien byt zahźł 
tować na przykrości y boleści; śle teź © 
wą ftateczność ludu pofpolitego, y Pani“ 
nek, y dzieci. Przez coż oni utrzymyw” 
li honor wiary fwoiey przeciwko zai?” 
dlości tyrannow, ieżeli nie przez moch 
nadzieię, że te ciało, ktore tracili prze? 
żelazo y przez ogień, pośzarpane w fztukh 
obrocone w popiol, pogrążone w morz 
obrocone w iftotę tygryfow y lwow; mi%* 
ło im być wrocone zdrowe y świetne 23 
fprawą Wfzechmocności Boga, ktoreg? 
uznawali za Pana, y ktora im była PO 
wodem do gźrdzenia potęgą Krolow. y 
Celarzow. Same narzędzia okrucieńftw®% 
owe to katownie, kraty, pily, kotly, WO; 
ly miedziane, ktore im kaci (ławiali prze 
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26 Wy, powinny byty być widókiem zdol- 
net M m zatrząść y naymocnieylzą fłateczność: 
vie nayminicy one iednak nie przerażaly u- 
af” Myfłą prawdziwego Chrześcianina. Znay: 
oma | Wwaly fię tak fzczęśliwe mótki, że aż po 
(imi | ledmiu fynow, mągących fię natrząfać z 
zy”  Wch wfzyfikich mąk, wykarmily; y 1u% 
ttzęfąc fię fame z ttarości, mialy tyle mę- 
fë i twa, że im do tychże mąk ponolzenia | 
ich| dodawały odwagi. Na ten cud męftwa UI 
af! Odnawiający fię po dwa razy,  patrzylo | 
0| Chrześciańftwo, ktorego wzor bylo wzie- $ 
je lo od Zydoftwa na Machabeufzach. Jch | l 
vie kece nie mialo infzego uzbroienia prze- IM 
jia* tiwko boiaźni, oprocz wiary © fzczęsli- 
04 Wym życiu, ktore było przyobiecane ich 
zed tialom. Pofłuchaycie ich poburzaiących 
kh Zajadłość Antyocha. Ty Krolu złośli- | 
ż0 Wy, wydzierafz. mi życie, mowil mu ie- W | 
ja: den z nich: ale Krol Świata gotuie mi I 
28 ¿le wieczne: [a] Rex mundi defunćłos nos im 
go eterne vite refurredlione refufiuabit. Otczy- UM 
0 Malem te członki od Boga, mowil drugi, | 
y tracę też ie, bynaymniey nie żalułąc, dla | 
jæ thwaly prawa Bofkiego; fpodziewam fię I 


z bo- II 
le] z, Macbab: 7: gi I 
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bowiem, że mi ie kiedys przywroci: (a) | tg 


De Celo ila pofideo, fid propter legem D” 
nunc defpicio: quoniam ab ipfo me reit 
piurum puto A matka wolała: Dzieci mo” 
je, vie wiem, jakoście fię w żywocie m0” 
im pokazaly. Nieiam wam dała dacha Y 
życie. Nie wiem, iakim one związkiem 
związane z cialem walzym: (b) Nefcio, qui” 
liter in utero meo apparujśiis, To tylko 


wiem, że Stworca Świata, ktory wfzyfłkie” | 


mu dal początek, co tylko ieft, przywro* 
ci wam z milofierdzia fwego duchź y ży” 
cie, w nadgrodę wafzego tym wfzylłkim 
pogardzenia dla iego Zakonu: Mundi Cred 
tor, qui omnium invenit originem, fpiritum vo 
bis erum cum mifericordia reddet, ficut nunt 
vas ipfos defpicitis. Pogląday tedy na Nie- 
bo, moie miłe dziecie, mowiła ona do 
oftatniego ze wfzyfłkich: ztamtądci to 
przylzło ci życie, y tam goznowu odzyfkalz 
Po Niebie, ieżeli chcefz, fpoyźrzy na zic- 
mię, 4 będziefz ią mial w iedyney pogaf* 
dzie, rownie iako też y tego tyranna, ktor 
ryby cię rad ma niey zatrzymal: (c) Petos 
nate, ut afpicias ad Calum ©* ad terram. 
Mili Słuchacze, nie widziemy iuż takich 
cu 
(9) 1 Machabe 7. 1i, (by dbid; 4, 22, [e) Ihid: 0. 8 


W n 
dig 


(o) dow ftatku: a przyczyna, że iuż nie matz 
DA | Vnas tak mocney wiary: a przeto 1cy tuż 
(64 
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| 
[de mamy, że iuż nie raczemy OCZU 0$- 


tych podnieść ku Niebu. Gdybyśmy fiş 
llężycie Niebu przypatrzyli, wnetbyśmy 
W tym przekonani zofłali, że godne tego, 
 tebyśmy fię go ceną, iaka tylka być mo- 
&, dokupowali; a że taż ręka, ktora mo- 
dla z niczego wyprowadzić takowe dziwy» 
| Miakie tam patrzemy, będzie też mogla 
| Wyprowadzić ciala nafze z popiolu, y 
|brzyodziać ie podobnym blafkiem, w iaki 
 Brzybrala nieżywe gwiazdy. Nie poglą- 
| amy iuż na Niebo iak na nafz ofłatni ter- 
[nin iako na nalza prawdziwą oyczyznę. 
ie mamy oczy tylko na wpatrywanie 
ię w ziemię, y na wlepianie w nią wraz 
? oczyma {erca nafzego. Widziemy wy- 
chodzące z ilona iey fkarby y rozmaite do- 
bra ku ukontentowaniu nafzemu, y bierze- 
My z nich pochop do pufzczania fię naży- 
cie niecpotliwe. Powinnibyśimy raczey Za- 
Patry wać fię na powracaiące doniey po {wo- 
im roziączeniu fię z dufzą cialo nalze, na cia- 
O idące tam na paftwę robaćtwu; y dobrze 
to fobie wpaiać w umyfł, że gdzieżkolwiek 
Poydzie dufza, bądzto do Nieba, bądź do 


Piekla, wroci fię iednak ztamtąd na oży: 
wie: 
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wienie tego cielfka zgnilego; na przenić 

fienie go z fobą przed ląd Pańfki, y © 

odebranie tam wraz wyroku na calą wić” 
Czność. 

Ná calą wieczność! Tu, moi Braci 
chcieymy mowić fzczerze, Jaką wy 10 
Źnicę fławiacie (obie między fłanem Chrze” 
Ścianina, ktory natę wieczność pogląd? 
iako na widok trwogi, a między ftanemi 
Chrześcianina, ktory na nią pogląda iako 03 
naymilfzy cel nódziei fwoiey? ktoremuby 
też z nich chcieliście być podobni? ba kto” 
remu iefłeście podobni? | 

Moglożby fię mowić o was, co Salomon 
mowił o ludziach prawdziwie fprawiedli” 
wych: (4) Spes illorum immortalitate piens 
ef: Ze nadzieia ich pelna ieft nieśmiertel: 
ności. Wałza nadzieja czegoź pelna? za: 
ślepieni ludzie światowi! Czegoż fię wy 
fpodziewacie? Złota, frebra, rolkofzy; 
urzędow, honorow, fławy, dlugiego ży” 
cia, pokoju, zdrowiś: to ieft, wiatru, po” 

piolu, dymu; zgoła niczego, coby nie 
miialo, y nie uchodziło, y nie niknelo Z 
czałem. Tego to pelna nadzieia walza. 
Jako owe owoce omylne, ktore fwym 


po” 
(a) Sab: 3 4, 


"Op" PY" | -- |7 i 
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bozorem ludzą, a famych tylko robakow 
elne; iako owe niepożyteczne klofy, kto- 
tych foma ftrawiła ziarno. Do tego obra- 
Gacie nadzieje y ftarania wafze od piet- 
Wfzey młodości wafzey; a im więcey ży” 
lecie, tym więcey doznaiecie prożności 
tego wfzyftkiego: przychodzi taki Czas» 
kiedy albo fprzykrzywizy fobie w tych 
Wlzyftkich dobrach. albo odraziwfzy fię 
Od nich, że fię nie moglo ich dopiąć, al- 
bo zafmuceni będąc ich utratą, albo ftra- 
pieni zayściem W lata niefpofobne do ich 
zażycia; Czuiecie być ferce wafze zwątlo- 
nę y nieukontentowane, przeto, że ie 
Wyproźnione Z wfzelkiey nadziei, y że wfzy= 
ftko,czegokolwiek lię (podziewało.znikneło. 

O! iako ieft odmienny ftan owych lu- 
dzi prawdziwie mądrych, ktorzy ferce (wo- 
je przywiązali do dobr trwalych, y kto- 
rych nadzieia pelna nieśmiertelności! „Spee 
Doyum immortalitate plena ef. O! iaki oni 
znayduią fkarb ipoczynku w fwych pra- 
cach, (karb pokoju w fwych trofkach, fkarb 
cierpliwości , w {wych boleściach, fkarb 
nie zmięfzania fię w niebefpieczeńftwach, 
fkarb lagodności w fprzeczkach, fkarb mę- 


ftwa w prześladowaniach? O! iako oni 
nie 
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nie przechodzą innych ludzi iakieyżekol: 
wiek powagi y dofłoyności. 

Smiaiby mi tu kto pewnie z pośrzod 
przytomnego zgromadzenia zarzucić, że té 
takowe męftwo iedynym ieft tylko uroie 
niem, zafwoy początek y fundament {zeze 
re mniemanie maiącym; że mieśmiertel- 
ność, zmartwychwiłanie y żywot przyfziy 
fa to tylko iedyne perlwazye, ktore dalo 
fię w fobie fprawić wychowaniu w tako: 
wey wierze: a że to, co fię więc nazywa 
wiarą, nic infzego nie ief, tylko taż fama 
taka per(wazya, 

Ale bez oburzaniafięna niebaczność tego 
bluźnierftwa; odpowiem mu na wfzyftko: 
Ty, ktory śmiefz udawać za mniemania y 
roienia fobie to wizyfłko, czego naucza 
nas wiara iako nayzgodnieyfzego z zacnoż 
Ścią nafzey ifłoty, iako naypożyteczniey= 
fzego do naprofłowania obyczaiow, do 
utrzymania towarzyftwa przyfłoynego, y 
do dofkonałości cnoty w kaźdey prywa- 
tney ofobie; dowiedź mi tego z twoiey 
ftrony, że nic nie wierzyć y przeczyć wlzy- 
fikiemu temu, cokolwiek Chrześcianin 
wierzy, ieft rzecz ugruntowana na dowo" 
dach pewnieyfzych y mniey podleglych 
p” 
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Bowątpiwaniu, niżeli fą dowody wiáry. 
Otrzeba wierzyć: mam na to moie racye, 
dni one fą tobie tayne: fą to racye nay- 
Mędrfzych y naycnotliwfzych z ludzi, 
ie powinno fię nic wierzyć, mowifz; po- 
Wiedzże mi tego racye. Nie mafz ich in- 
lżych oprocz tych, ktore wymyślaią umy“ 
y zepfowanie przez rofpuftę, y ktore 
przeto tylko fą tego mniemania, żeby 
lly za fwemi fklonnościami, a w. tym nie 
Czuly żadnego nieufpokoienia względem 
zęczy przylzłych. A czyliż to famo nie 
iet zdolne uczynić ci podeyźrzane dowo» 
dy twoie, y przeciągnoć cię do ftrony 
ludzi pobożnych? Widzę ia, że wiara y 
pobożność naczynily nie tylko ludzi mą- 
drych, fkromnych, cierpliwych, towarzy= 
ikich, wftrzemięźliwych, y zupelnie wla- 
dnących fwemi namiętnościami: ale nawet 
bohatyrow w wfpanialości umyfłu y w 
nieuftralzeniu ferca. Pokafzźe mi, żeby 
bezbożność byla czego infzego przyczy- 
ną w ludziach, oprocz nikczemności, mięk- 
kości, ladaiakości, y pulzczenia fię bez ża- 
dnego hamowania fię na wizelkie wyfłępki. 
Nie wazże {ię perfwadować nam tego, 
żeby ftrona libertynow byla ftroną zdroą 


RZ 
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wego rozumu, dobrego rozfądku, prawdy 
y belpieczeńltwa; a że przeciwnym Íp% 
lobem wfzedzie gdzie indziey fama tylko 
ieft profłota, glupitwo, uroienie fobie, albo 
fłabość rozumu, Trzy tylko owa mam 
ci powiedzieć; po czym fam fądzić y a" 
nowić będziefz, 

Jeżeli to ieft fzczuplość y -fłabość rozu” 
mu wierzyć zmartwychwfłanie, nieśmief” 
telność y żywot przyfziy; czemuż ci, C0 
to wierzą, y wedlug tey wiary  żyią, f 
tak  fłaceczni w wyznawaniu tey wiary» 
gdy umieraią; y w zabieraniu ztąd rado- 
Ści y pociechy, że w niey umierają? / 
ieżeli to ieft tegość y wielkość rozumu ni* 
czego nie wierzyć, ieżeli to ieft ftrona be- 
fpieczna: czemuż ci, ktorzy fię chlubią, 
że niczego nie wierzą, bywaią pofpolicie 
tak pomięfzani przy śmierci, y tak zwy” 
kli wyrzekać fię na ten czas {wey przefzicy 
bezbożności? Widzialżeś ` kiedy pobo* 
nego ktorego czlowieka, znaiomego Z 
fwey prawdziwey świętobliwości, mowią- 
cego przy Śmierci do fwych przyjaciol: 
moi przyiaciele, blądziemy: po fkończo” 
nym tym życiu nic a nic juź więcey nie 
zolłaje; nie trofzczcie fię bynaymniey; 24- 
żywą: 
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żywaycie iak naylepiey uciech, za caly 
Oniec niczego więcey nie oczekuiąc tyl- 
ofzcerego nic, w ktore ia powracam. 
Omnifzże, żeby Chrześcianin wierny w 
ładofyćczynieniu powinnościom fwoim, 
ędąc na śmiertelney pościeli, czynił ta- 
owe odrzekanie fię wiary y cnoty? 

Ale zowych rozumow tęgich 4 fiebie 
mych pelnych, tak fławnych z ich nie- 
tządow y z ich fprzeciwińnia fię wierze; o! 
iako fię ich wiele napatrzyfz z tym fię da- 
ących fłyfzeć przy Śmierci: Coż uczy» 
nilem? o czymże myśliłem? w iakimem 
blędzie przepędził życie” iaki rachunek 

ędę mufiał oddać Bogu? Owe wzdy- 
chania, ikania, ubolewania, upominania 
do pokuty y do nawrocenia fię fwych 
przyjaciol. Y ty mię chcefz w tym prze- 
konać, że ci ludzie fą wielkiego rozumu, 
a ludzie pobożni mniey rozeznani” Y ty 
mi będziefz twierdził, że będąc w tako- 
wym polożeniu, żyiefz ukontentowany, 
fzczęśliwy, fpokoyny y nietrofzczący fię 
bynaymniey o życie przyfzie? Nie wie- 
rzę ja temu bynaymniey, ty fam bynay- 
mniey temu nie wierzylz, y czuiefz wcale 
rzęcz temu przeciwną. Sluchayże przyą 
nay: 
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naymniey gryzot fumnienia twego, jeże! | ko 
iefzcze nie chcefz fłachać wiary. One O%iiy 
do niey. przywiodą z pomocą lalki B0 jl 
fkiey; y tam znaydziefz ow prawdziwy p 
pokoy, ktory fię nigdy gdzie indziey A | ty 
znayduie, przeto że , w famym tylko iel! | fa 
Bogu, y za jego lafką w tych, ktorzy mu Ń 
fą wierni. Jch naśladuy, a będziefz ucze” e 
ftnikiem ich fzczęścia. Day to Boże. |t 
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KAZANIE 


Na PRZEWODNIA NIEDZIE* 


LĘ. 
O życiu miękkim y unikaiącym przy” 
krości. | 
Venit JESUS, © fecit in medio, 68 dixit eit 
| Pax vobis, Et cum boe dixi/fet, ofłendit eis manis 
| & latus. Joan: 20, | 
Przyfzedł JEZUS, y fanot w pośrzodku, y rzekł 
im: Pokoy wam, Ato rzeklfzy, ukazał im rę 
y bok, 


| O iako te fłowa pelne fą pociechy: 
| | y zdaią fię zgadzać z nafzemi pra” 

| gnieniami! Chryftus obiecuje nam po: 
koy: 


Í- e | 
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HNA atoli nie obiecuie go tylko pokazu- 
t Re nam rany na zmartwychwftalym Ciele 
voim, Co czyli nie ieft dawać na 
y Poznáć, że ten pokoy nie otrzymuie (ię 
ę | o przez trudy y krzyże? Świat też Z 
ji woiey ftrony obiecuie nam wefolość,ro* 
! kofzy, zupelną wolność, iudzące befpie- 
“ | tzeńftwo od kary: y iako mowi Mędrzec; 
tak wielorakiemu y wielkiemu zlewu, das 
lè imię pokolu: (a) To é tam magna ma- 
la pacem appellat. Atoli wiadoma nám ieft 
Drawda owego wyroku Bofkiego: (b) Ze 
| mie mafz pakoiu dla niezbożnych., Y codzien- 
„| ne doświadczenie naucza, że im więcey 
| lię zażywa rofkofzy, tym więcey znaydu= 
, | le fię w nich goryczy- 
W tym na obie ftrony chwianiu  fię, 
, | będąc przynaglani glofem Boga, y naga" 
n | Dani glofem Świata: (zukaiąc z obydwoch 
fron pokoiu, a z obydwoch ftron znay- 
! | duiąc go zlączony z przykrością: coż czy” 
| niemy? Oto przez wydyftyllowanie fie 
rofiropności cielefney, (taramy fię między 
drogą nieprawości y drogą Cnotv Wyna- 
|| leść fobie śrzodek, ktoryby  zafiągat Age 
5 dy- 


' s 
(a) Sgp: 14, 22. (b) fait 48: 72 
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dyczy obydwoch tych drog, nie maiąć| c 
nic w fóbie ich ciernia, Coż to 8 4 
śrzodek? jelt to, MCi Panowie, żydić , p 
miękkie, życie gnuśne: ktore jakożkolwieć | d 
ieft zhańbione w Ewaogelii, przecież zwy” | k 
czayne ieft Chrześciaaom. 

Malo owych dofkonale cnotliwych, kto” 
Tym cnota ieit bez utefknienia. Mało 0 
wych zupelnie złośliwych, ktorym niepra” 
wość ieft bez naprzykrzenia.  Więklza 
część ludzi nieośmielonych, ktorym nić" 
prawość y cnota, światy pobożność, 4 
rownie ftrafzne: iedno dla fwoich oftro" 
Ści, a drugie dla (woich gryzot fumnie' 
nia. Chcialoby fię odfłąpić życia świa? 
towego. Chcialoby fię chwycić fię cnoty» 
a nawet udać (ig wcale na życie pobożne: 
ale ztemi dwoma dokładami. Jeden, że” 
by nie porzucać nic z świata, tylko co of 
ma niegodziwego. Drugi, żeby fię nie 
chwytać niczego z cnoty, tylkotego, co anā 
ma wygodnego. A to ieft właściwie ży” 
cie miękkie, o ktorym mowiemy. 

Ja zaś ieftem tego zdania, że te dwa 
zamyfły fą daremne, a to z dwoch przy” 
szyn. ktore nieomylnemi czyni doświad: 
CZEDIĆ: 
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Pierwfza, że nie moźna być us, 
Pokojonym w życiu światowym: tylka 
Dufzczając fię na to, co one má niego- 
iwego. Druga, że nie moźna być ulpo : 
00nym w życiu cnotliwym, tylko nie Us 
Wykaiąc fię od tego, co one ma ofirego y fu- 


towego, Oto cala ofnowa y podzial tego 


| kazania. 


Mieycie te dwie nauki za nieomylne. 
omiarkowanie w życiu światowym; ta 


| Omamienie. Nie będziecie mieć w nim 


Pokoju, ieżeli go w nim mieć można, tyl- 
ko chwytaląc fię życia Światowego we 


| Wfzyftkiey iego obfzerności, a ża tym aż 


do obrazy Boga. To pierwfzy punkt. 

nufność w życiu caotliwym; to drugie 
Omamienie. Nie będziecie mieć w nim 
pokoiu, tylka chwytaiąc fię życia cnotl- 
wego we wfzyftkicy iego obfzerności, a za 
tym aż do gorącości ducha. To drugi 


punkt. Wfzyftko, cokolwiek fię może 


pomyślić między temi dwoma granicami, 
między obrazą Boga y gorącością ducha, 
iedynym ief niepokoiem y zamięfzaniem» 
uiefmakiem y ugryzieniem fumnienia. O- 
baczemy to w dalizym ciągu tey mowy, 
9S2 potrze- 


O życiu miękkim | 
potrzebney Chrześcianom, ktorzy polie 
dnawfzy fię z Bogiem wtym czalie bio“ 
gofławieńftwa y lalki, pol anowili zacho” 
wywać z nim pokoy wieczny. Ave Marh 


PIERWSZA CZĘSC 
NY Szyftkie owe ukladania fobie życi” 


pomiarkowanego, -bez `obrazý 
Bofkiey, a zdrugiey ftrony bez przykrość) 
włzyftkie owe olfnowy życia pobożneg” 
a wygodnego, ktore fię niektorych czałow 
czyni, kiedy fię to o (obietrzyma, że fię i€ 


iuż; wcale Bo(kim, przeto, że fię nie ieft W ` 


towarzyftwach światowych: wfzyftko t0 
ieft rzecz cudna w myśli. Ale kiedy po” 
trzeba przyfłąpić do wykonania tego, W 
pośrzod owego świata wplątuiącego, przy” 
milaiącego fię, podchlebiaiącego, zuchw® 
lego. złośliwego, fzpocącego, Śmiałego 14 


wizyftko; takiego zgoła, iakim ief, y 19” , 
kim ufiluie pokazywać fię, ofobliwie tym» « 


ktorzy zdaią fię chcieć udać fie do cnotV* 


wiedz o tym, źe ieżelibyś nie fzedi iako 


y on do ofłatnich terminow... naprzod; 
nigdy świat nie będzie kontent z ciebie. 
Powto: 


a 
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„OWtore, nigdy ty nie będziefz kontent z 
wiata, Potrzeba ci tedy będzie na ukon= 
tntowanie go, y na ukontentowanie fiee 
leż famego, fzukać tego wzaiemnego U- 
Ontentowania w tym, co on ma w fobie 
Niegodziwego. 

I. Choćby nicwięcey nie bylo do zno% 
tenia tylko naśmiewania fię; ludzie gnuśńi 
Y oziembli fąż podobni do tego? Swiat kużye 
ciu poboźnemu y ku tym włfzyfłkim, ktos 
lzy fię na nie udaią, ma wrodzoną niechęć, 


:- lako to każdemu wiadomo: ależ ofobliwie 


powfłaie na ludzi na pol pobożnych. Nie 
Może on im nic przebaczyć. Pobożność 
zczerą -y gruntowna wymaga dla fiebie zas 
Wżdy, pofzanowanie. Y nayzłośliwfi albo 
łą (obie poważaią, albo fię iey boią. Sas 
ma tylko pobożność wątpliwa na po- 
Śmiech przychodzi, y na pogardę zarabia, 
Już takowa pobożność śmiechu y pogar- 


+ dy godna, właściwie ieft owa cnota ula- 


godzona y odfwych przykrości wyięta, 


| da ktorey ty chcefz przeftawać, Być ześwia- 


ta, y nie być ze świata; kochać iego flo- 
dyczy, y bać fię iego fidel; mowić zawżdy 
żę onim, y nie modz fię bez niego o- 
beyść 
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beyść; wzdychać z ludzmi poboźnemi, 
śmiać fię zfynami świata; ugęfzcząć © 
modlitwę, y nie modz odftąpić grow; 2% 
nofić poftawę światową przed oltarze» 
pofławę naboźną w pofiedzenia; krotko 
mowiąc, być rzeczą famą tym, co 0 fo 
bie mowil Swięty Bernard przez pokotć: 
(3) Chimera bujus feculi: to iet, chimef% 
tego świata, albo owym dziwnym y fit” 
fznym połączeniem przymiotow niemo; 
gących fię z fobą pogodzić: możeź być 
ktora materyń przyzwoitfza do pobudźć' 
nia złości ludzi światowych y do obt0” 
cenia na fię ich przymowek? Ofoba 2% 
wżdy wiłząca między obawianiem {ię Ý 
pragnieniem, między przymiłaniem fię Ý 
fzkrupulem; chcąca y nie śmieląca; pofu 
waiąca fię y umykaiąca; raz utyfkuiąca n3 
zbytnie fobie pozwalanie, a drugi razna zby” 
tnie fwoię pomiarkowapie: nic uciefzniey” 
frego nad to dla świata. Chcialożby fi 
tak zitwym kofztem fłużyć ku iego ucie” 
fze? Potrzebaby na wytrzymanie tako” 
wey woyny cnoty bohatyrfkiey, a ferce 
gnuóne tylko macień cnoty. 
Do 


(a) Epif; 250, ad Beri: Priorem, 
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„ Do tey uciechy, ktorą ma świat w na- 
Śmiewaniu fię z takowych ludzi, przyday- 
Cie uciechę, ktorą on ma w fchwytaniu 
ich. Jeft to dla rofpuftnikow  niepośle- 
dni tryumf gubić do fzczętu te uroionę 
noty, y w niwecz obracać ich ofnowy. 
idzifię to im być ich zniewagą, żeby 
chciano żyć z niemi, niechcąc żyć iak 
ni; y wchodzić w ich uciechy, nie wcha- 
dac w ich nierządzy. Albo cię oni od- 
Żeną od fiebie, albo cię z fobą pociągną. 
Ufławicznie około fiebie fłytzeć będziefz, 
co tam fłyfzal Swięty Auguftyn: owe 
to twoie nałogi, y twych przyiacioł dniem 


' Y nocą wolaiących ci do ulzu: (a) Dimit- 


tisne nos?  Sąż to nie žarty? Więcże nas 
porzucafz? Zważalzże, co czynifz? Uwa- 
Żylżeś to dobrze, coto ieft nie być tym 
więcey, czymeś byl zawżdy?  Gdzieżeś 
podzial twe namiętności? Nie fąż one 
zawżdy iednakowe. Czyliż my fię do- 
brze nie wiemy? Co ci za fantazya przy- 
padła, ofławiać fię z taką jąwnością, ktorey 
nigdy nie będziefz mogi wytrzymać? 

Zeby zatkać ufzy na takowe mowy, po- 

trzeba- 
(a) Conf: lib: $, cap: ma 
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trzebaby być zową fłatecznością Umy* 
Qu ku cnocie, ktora to iet prawdziwi 
rożnicą ludzi pobożnych; ktora ich czy” 
ni glachemi lub wcale nieczulemi na mtt | 
czenia grzelznikow; ktora ich wynofi na 
przyftoyności świata, y ktora im ieft po” 
wodem do zafadzania fwey chwały w po“ 
nielionych od niego pogardach. Ale t 
ktory nie iefteś prawdziwie oderwany 0 
Świata; ktory fie go ielzcze chcefz trzy? 
mać; ktory chcefz iść za fzczęściem t%* 
o, nie tracić opieki owego; iednego (0* 
ie obowiązać dla twego honoru, drugie’ 
go dla twego intercffu, innego dla twego U” 
kontentowania; ty, ktory fię tak lękaf/ 
urefknienia, odludności y niepamięci o to” 
bie twych przyjaciol: ty będziefz miał 73- 
wżdy przed oczyma naśmiewania fię Y 
czuwania na cię świata: y fama boiaźń nie” 
ukontentowania go, będzie miala takow4 
moc nad tobą, że dogadzaiąc mu, będziefź í 
dla niego loży! nawet fumnienie twoie- 
Do icgo naśmiewania fię y do tego ie* 
go czuwania przydźycie gorę y władzę, 
ktorą on niepochybnie bierze nad WEY- 
fikiemi temi, ktorzy mu fię podobać © ©%> 
y to 
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i ktorzy fię do niego cilną. Nic pewniey- 
łego nad to, MCi Panowie: bez wfzel- 
iego jego zachodzenia na was, a nawet y 
ez naśmiewania fię z was, ime przefła- 
Wanie z tym opanowywaiącym Światem; 
left jedną gwałtowną powabą, ktorey nie- 
podobna fię wam odiąć, y ktora was przy- 
Wodzi do nayopłakańfzych wyfiępkow. 
akowy iefł, mowi fię więc, obyczay świa- 
ta, duch świata. Ponieważ fię na świecie 
zofłaie, mufi fię fobie nanim tak poczy- 
nać, iako on chce. O! iak wiele Chrze- 
ścian niegdyś gorących w fłużbie Bofkiey 
tym fpofobem zefzli z drogi cnoty; {pro- 
wadzeni cudzą ręką, mimo fwoią chęć, y 
pociągnieni za ftrumieniem! Coż innego 
ma fię fłać y z tobą? z tobą, ktory zaly- 
piafz na fzum tego ftrumienia, ktory ten 
fen maiz fobie za rofkolz, ani chcefz do- 
puścić, żebyś był przebudzony? Po tyleś 
fazy ięczal na ową nielutościwą potrzebę, 
ktorą na ciebie wkladaly ladaiakie towa- 
rzyftwa, żebyś był wykracza! za fprawie- 
dliwe granice; y zarabiał na potępienie, 
kwoli kogo innego. Po tyfiąc razy mo- 
wileś: świat mię ten zaślepia, ciągnie mię, 
mami 


y 
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mami mię, y przycilka mię do tego, îe” 
bym chcial, czego nie chcę. Wierzźe W 
tym, doświadczeniu twemu: że ci fię przy” 
trafi, co ci fię iuż nie raz trafiafo, A ieżell 
wam, ludzie mlodzi, iefzczę fię nic tako” 
wego nie przytrafilo, wierzcie w tym do" 
świadczeniu innych wam podobnych, do- 
świadczeniu grzefznikow. Wielki: Augu- 
ftynie, iakoś ty oplakiwal owe twoie przy” 
milania fię, ktore na tobie Swiat wymagał? 
Ach! w oddaleniu figę od Świata wftydzi 
fię czlowiek fwych rozwiozlośći, przy” 
placa ich nie iednym zaplonieniem fię, Ale 
w przefławaniu z światem przychodzi (ię 
po ftopniach aż do wftydzenia fię famegoź 
w ftydu: (a) Et pudet non efje impudentem, 
Chcefz iść za światem, iak daleko ci fe 
podoba; opuścić go, gdzie ci ię podoba; 
y rozumiefz, żeby on mial być z tego 
kontent? Nie będzie on nigdy z tego kon- 
tent, Ależ yty z twoiey {trony jefzcze 
mniey będziefz kontent, y to będzie zgu* 
bą twoią. To moia druga uwaga, 
IL. Gdy iet ze mną mowa o pomiat- 
kowaniu „w zażywaniu uciech y rofkolzy; 


radbyfm, 
(6) Conf: 3 g, 


ł y unikaiącym przykrości 667 
łdbym. żeby mi wyraźnie naznaczono 
dależyte w nich granice. Oto, mowią, 
aż pogrzech śmiertelny; aż po grubą nie- 
Przyfłtoyność, aż po okazye blilkie y gwal- 
towne, krotko mowiąc, aż po wfzyftko to, 
Co zaraz daie poczuć : fumnieniu fwoy Cię- 
Żar y fwoią fzkaradność.  Daymy to, że- 
by te granice były tak nieuchybne y tak 
dokladnie okryślone, iako fą trudne do 
Poznania. To iednak za rzecz pewną 
przypuściwfzy, zbierz fobie na myśl co- 
kolwiek fię w tych granicach zażywać mo- 
żę uciech porządnych y pomiarkowanych, 
w obcowaniu, w biefiadach, w grach, w 
fukniach, w pompach, w affyftencyach, w 
związkach, w przyiaźniach, w poufalo- 
ściach y we wfzyftkim innym. Mowię 
to, że nigdy ztego wfzyfłkiego nie będziefz 
kontent; y świąt ten tak pod miarą zaży- 
wany; zawźdy dla ciebie będzie iedynym 
źrzodlem  nieukontentowania. Jeżeli o 
tym wątpifz, porownay niedofłatek uciech 
światowych, -z chciwością © namiętności 
ferca twego, a będziefz wtym przekona- 
ny. Zważ bowiem to, co naftępuie. 

Ty, ktory to chcialbyś tak okryślać 
wizy» 
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wfzyftkie twoie uciechy, alboś nie był 
iefzcze w rozwiozlościach światowych» 
alboś iuż w nich byl. Jeżeliś w nich nić 
byl, fama dworność nie zaniecha cię w nić 
wprowadzić: aieżeliś w nich byl, f 
me ich przypomnienie fobie dofyć ci bę- 
dzie na powtocenie cię do nich, Wdać 
tylko w świat iednę iaką z owych du 
wybranych, ktore, zda fię, że fię urodzily 
do cnoty. Niech ona tylko ma doświa: 
ta iaki początek fklonności, iedną ifkiet” 
kę ognia; iużidofyć tego do iey zguby: 
Świat ten ieft iey nieznaiomy: będzie g0 
tedy chciala poznać. Poczuie nieiaką lek: 
ką fłodycz wtym, co pozna; będzie jey 
fobie roila daleko więcey w tym, co iey 
pozoftaie do poznania. /Zechce za tym 
daley poftąpić fwym doświadczeniem; po- 
ftąpi {woi chciwością iefzcze daley, A 
im więcey fwoich uciech fzukać będzie 
tym więccy dozna, že iey na nich zby” 
wa; y tak fzukając zawźdy, czego nie 
dofłaie, przychodzi fie na koniec do po- 
zwolenia fobie wfzyftkiego: [a] Dum dule 
us putat omne, quod nefit, mowi Swięty Hie- 
ronim. Po- 
(a) Epif: ad matre ew fil; 89. E. B, 
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Podobnymże fpofobem dufza» ktorą 
ięc zmierzienie fobie świata przywroci- 
0 do cnoty, ieżeli co prędzey nie przy- 

chodzi aż do znienawidzenia go, wnet fię 
nim znowu zwiąże. Jako go porzuci< 
a przez fzczere zmierzienie, tak znowu 
Ię go chwyci przez nieznaczne co raz w 
nim fobie fmakowanie. Zkąd bowiem po- 
Chodzi te zbawienne zmierzienie, ktore 
przywodzi ludzi do fłarania fię o fwoie 
zbawienie? MNayczęściey pochodzi zzbyt 
dlugiey rofpufty y z ufławiczności rofko- 
fzy. Mufzą one być przerywane, żeby mo- 
gly być przyjemne. Nieiaka chwila na- 
ożeńftwa, a nawet umknienia fię y poku- 
ty iet iednym  odpocznieniem na wy» 
tchnienie fobie po grzechu. Słyfzycie ich 
Uryfkuiących na obludy y zdrady Świata; 
iuż on im ieft nieznośny, nigdy u nich nie 
będzie w fzacunku. Przyczyną tego, że 
fą zmordowani iego podchlebftwy. Oni 
rozumieią, że fię chcą nawrocić; a oni 
chcą fię tylko nieco rozerwać: y fkora 
tylko przez iakie kilka miefięcy przepo- 
fzczenia fię bez świata wzniecą wiobie do 
niego pragnienie, poydą go fzukać z tym 


więkfzą (kwapliwością. Ze- | 
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Czego wy tedy chcecie, dufze pelne na” 
miętności, przez tę nieiaką ugodę, ktorą t0 
z niemi czynicie? Oto oświadczacie, że wy 
im przebaczać będziecie; ale żeby teź onć 
wam przebaczaly: że wy im nie będziecie 
czynić źadnego gwąftu; ale żeby też one do 
niczego podlego y bezecnego was nieni 
klanialy. Ach! wyć fię ftawicie wierne” 
mi we wlzyfłkich tych obowiązkach; wy» 
ku wafzym namiętnościom z famą fię tyl" 
ko lagodnością y dogadzaniem pokażecie: 
y to ielt życie miękkie y unikające przy” 
krości, na ktorym przefławać zamyślacić. 
Ale wafze namiętności ż fwoiey  ftrony 
ftawiąż fię wam wiernemi? Komużź one 
kiedy wierne byly? Będąż one wam z4” 
wźdy zofławiać wiłydzenie fię y rozezna: 
wanie grzechu?  Komuż ie one kiedy zo- 
fławily? Kiedy ie wuczycie w domaga? 
nie fię od was tego włzyftkiego, co tylko 
nie ie oczywiście niegodziwe; rozumicieź 
żeby w blilkości grzechu, mialy być onć 
fame zficbie tak powściągliwe, żeby wam 
na ten czas mowily: dofyć tego, Komuź 
to one kiedy mowily? Mowilyż to one 
nalzym pierwfzym rodzicom, nad po 
i 
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M iednak nie miały tey gory, ktorą im 
md nami dai grzech? Będąc panami 
Wzyftkich dobr ziemfkich, niepożywanie 
Ednego tylko owocu mieli (obie za prze- 
Kode do wfzelkiey fwey fzczęśliwości. 
aili oni fobie w owym owocu niefkoń- 
“one fkarby możności y mocy. Nie 
mieli żadnego w fobie ufpokoienia, poki- 
by aż byli nie ściągneli do niego ręki. 
Ktoż iuż odtąd może fobie obiscować u- 
Czynić fobie fwe namiętności powolne; y 
być kontent z świata, fzukaiąc w nim ue 
Ontentowania? 

Kiedy Sałomon chwycił fię owego 
Brzędfięwzięcia, ktore ieft też fame co y 
Wafze: [a] Vadam, © affluam deliciis, © friu 
ar bonis Poydę (porządzę fobie życie z 
wlzelkiemi wygodami, y użyię w pokoju 
dobr moich. Mialże on co infzego w my- 
Śli, oprocz tego, co teź wy fobie zakłada- 
cie? Rozumicieź, źe on myślał o nie- 
Wftydach y o balwochwalftwie? Ze ma 
to w myśli ftaneto, żeby go iego namię- 
tności przywieść mialy do tak bezecnych 
Stzechow? Mniemal on, że boiaźń Boga 
miala 


(9) Fogh 2, ie 
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miala mu być zawźdy do nich tam4: 7 
Bog uczyniwfzy mu tyle dobrego y tyle 
obietnic, nigdy go nie mial opufzczić | 
Kiedy uważal z jakim poprzedzeniem V | 
zabiegiem wybrala go ręka Bofka zmiś” 
dzy wizyftkich iego braci, aby go była po 
ladzila na tronie Dawida; iak wielą ftopnis” 
mi wyniofła go wyżey nad wfzyftkich í | 
nych Krolow; do iak wielu dziel święty! 
zażyla iego przylożenia fię: ani mu na my? 
przychodziło, żeby mogl kiedy wpaść W 
taką niewdzięczność, okryć czolo fwol$ 
tak bezecną hańbą, y zapomnieć o Bog! 
aż do naczynienia fobie infzych Bogow 
Zapomnial on iednak o tym wfzyftkia! 
Przyfzla chwila, kiedy zamrużył oczy m8 
te wfzyftkie mądre uwagi, kiedy zapomoia 
o fobie, kiedy zapomnial o Bogu. Vada 
© fruar bonis,  Poydę, mowil on, u 
fzę liç, ukontentuię fie; Vadam. Rozumia 
on, że nie poydzie daley tylko do granić 
uczciwości y rozumu; pofzedl aż na prze” 
paść bezbożności y głupftwa. Mogąc Ío" 
bie dobierać rozmaitych uciech godzi 
wych, nie był z nich kontent: potrzeba MY 
fię bylo zanurzyć w naybrzydizych pro" 
fno- 
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ościach. Będąc obfy pany wizelkiemi do- 
tkąmi, nie był z nich kontent, poteze- 
a mu bylo podczas zupelnego pokoiu 
Przyść do uciemiężźnia y ucifkania ludu 
Wego. Będąc obtoczony ogrodami y ko- 
Ztownemi frozrywkami, niebył z nich 
Ontent; potrzeba mu bylo rofpoftrzeć 
Iwoją rożrzutność aż na budowanie Ko 
ściołow obcym Bogom. Toż to ieft żyć 
W pokoju, żyć wukontentowaniu y zaży- 
Wąć pomiarkowanie dobr życia?  Vadam 
Q* fruar bonis. ‘Zrazu, w myśli, nie iefici 
to nic więcey: ale w fkutku, w dallżzym 
pofłępowaniu, ieft to pofpolicie to wizy- 
itko, co tylko być może naybezecniey= 
zego, 

Ach? gdyby fiẹ moglo zafadzać iaki 
efpieczny fundament pomiarkowania na 
doftatku dobr; tedy Salomon przewyźfzał 
w bogaćtwach wfzyftkich Krolow  Jzrae!- 
fkich, ktorzy przed nim byli: (a) Super- 
grejjus fum opibus omnes, qui ante me fus- 
runt in Jerufalem: Przeto iędnak nie byl 
bardziey pomiarkowany. Gdyby fie go 
moglo zafadzać na mądrości y wielkości 

Tt rozu: 

(a) Eccl 8. 9. 
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rozumu; Salomon nie mial w tym fobie 
rownego: (a) Sapientia perfeveraviy mecut 
Przeto iednak nie byl bardziey pomiat: 
kowany. Gdyby fię go moglo zafadzać 
na fzczęścia wychowania y urodzenia; 0% 
tura Salomona urodzila fię była do cnoty: 
[b] Puer eram ingeniofus, © fortitus an 
mam bonam, Gdyby fię go moglo zali 
dzać na zdolności y wielkich przymiotach 
iega przymioty przechodzily fławę: (9) 
Vicilli famam virtutibus, Gd yby fię go mo 
glo zafadzać na dziełach y przedfięwzię* 
ciach pobożności; o! iaki on Kościol wy“ 
ftawil na chwalę Bofką! Ná koniec, gdy“ 
by fiẹ go moglo zafadzać na liczbie las | 
dopialtowal on cnoty fwoiey aż do fiwe 
go wlofa; wtedy ona napadla na fwoy fzko” 
pul; y nie kontentuiąc fię piąciudziefiśt 
lat fzczęścia y uciech godziwych, niechcia 
umierać niczażywfzy wfzyftkiego tego, C0 
tylko naycielefnieyfzego dodać do nic 
mogla nieprawość: (d) Cum jam fenex efft 
depravatum ef cor ejus per mulieres, 

Ba co zachodzić aż do Salomona? Co 

za 
(0) Eck 9. g. (b) Sap; p. 19, [c] 2, perat 8* 
6, (8) 3: KER: U; 4, 
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A potrzeba przypominać te ftare przy- 
lady? Czegośmy fię nie napatrzyli zą 
M nafzych? Oto czego nafi przo Jkow ie 
Nie widzieli, albo widzieć niechcicit. Ca 
ła mnoftwo brzydkości, trucizn, CZaTovs 
gufef, zaboyftw y naybliżfzych krewnych. 
zelżenia y nayświętfzych rzeczy! Życiu 
udzkiemu być w miebefpieczeńfiwie w 
pośrzod {wych familii y na ręku włafnych 
dzieci fwoich! Corkom klztalcnie y upa- 
Uzywfzy czas zadawać razy Śmiertelne 

ycom fwoim! Matkom dufić w fwyma 
łonie niewinny owoc ich grzechu dla uni- 
knienia ztąd wftydut Zonom przez ia- 
wne zaboyfłwa rozdzierać świętą zalłonę 
malżeńftwa, zażywfzy iey pierwcy napo- 
krycie fwych nierządow. Chrześcianom 
toźney. plci y wfzelkich ftanow zażywać 
Nayświętfzych taiemnic *kwoli naybeze- 
enieyfzych rozwioztościi Do tylu y tā- 
kowych  bezecności coż  przyfpofo- 
bito tyle ofob? Czyliź nie chciwość, 
zazdrość, nienawiść, zemfta, cudzołoftwa, 
kazirodztwo, wyniofłość: owe to firafzy< 
dla, ktorych fame imię wzbudza obrzy- 
dliwość: czemu? bo to fą imiona namię- 
Tc cng- 


z 
p 
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tności zlośliwych y odwaźaiących fię 8 
[we ofłatnie zbytki. Ale imiona tych na 
miętności obwinięte y ulagodzone: n% 
przyklad prożność, interes, ofłygnienić 
antypatya, uprzeymość, zaloty: fąż to * 
miona, ktorcby wam byly tak firaizne? 
Wy prowadzący życie miękkie y w wy” 
godach, ktorzy nie bronicie. fobie nic?“ 
go, oprocz rzeczy grubo niegodziwych 
nie macieź wy, wytowizy fam iuż wyftępek* | 
tych wfzyftkich namiętności w dulzy PW | 
fzey, przynaymniey ufpokoionych y ufpio' 
nych? Są one w niey, niby pod po” 
piolem, ale przecież fą. Pod temić to 
ulagodzonemi imionami fławiaią fię one? 
razu rozumowi wślzemu. Pod tymci t0 ' 
ich ukryciem fig, nawyka fię ie cierpieć: 
Przez teć to namiętności na pozor ludzkić: 
ipofobi fię grzefzaik do owych fzkaradnych 
wyfłępkow. Albowiem iak wiele cza 
zdaniem wafzym potrzeba, na uczynienie 
z ferca uprzeymego ferca niewitydliwego? 
Jak wiele, na przyście od niechęci do pie” 
nawiści, a od nienawiści do zemfły? jak 
wiele, pa przeyście od lubienia pieniędzy» 
do lzukania nayktotfzych fpofobow do ich 
nabycia 
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dabycia? Jak wiele, na przywiedzienie 
Wlzyfikich namiętności aż do wyuzdanią 
Y do fzaleńitwa? Ach! wy nie iefteście 
tak ladaiako wychowóni, żebyście mieli 
Obie pozwolić tych zbytkow; wam idzie 
Q honor; wy macie wftręt do grzechu. 
ędziecież go mieli ten to wftręt zawżdył 
owych ofob, ktore zalzły w te niefła- 
wne okoliczności; nie widzianoż wielu w 
świetności, w wielkich fortunach, w do- 
rym mniemaniu o ich (kromności, a nas 
wet y o pobożności? , Wfzyftkie te uwa- 
gi publiczae y prywatne, tyczące fię do- 
mow y fzczegulnych ofob, moglyż prze- 
fzkodzić ich zayściu w bezecne.konfza- 
chty, o ktorych mniemały, że ie będą mo- 
gly utaić? Krotko mowiąc, nie bylyź o- 
ne w tychże famych przyfpofobieniach 
pomiarkowania y rozeznania, w ktorych 
teraz wy fię być fądzicie” Widziano ie 
maprzod w ich pierwfzey niewinności z 
ich cnotami y zich namiętnościami (pią: 
cemi; od tego one zaczely. Widziano ie 
w nieprawości y w bezecności, gdy ie ich 
Tozwiozłe namiętności tam wrzucily; na 
tym one fkończyly. Ale między tym 
fzczę: 
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fzczęśliwym początkiem, y między tyM 
tak firafznym końcem, fniędzy temi dw 
má tak rożnemi od fobie fianami, inny 
teci fłan byl im przeyściem: ow t0 
fian niedbalfiwa, oziembiościsy gnuśnośćł 
Ten fłan niefzczęśliwy nie byt dla nich 
fanem zawźdy tednakowego trwania; ^ 
bedzicź on takowyfh dla was? One nie 
mogły w nim wítrzymać fwey fklonnośći 
do rofpufty; a wy będziecie mieli więcey 
fiatku” One nie mogly bez tego znaleść 
fwego ulpokoienia w świecie, y być kon- 
tente; a wy będziecie mogli? Zbierzcie to 
wfzy(łko, com powiedzial; y uznaycie, ż€ 
niepodobna zażywać fłodyczy życia świa” 
towego, bez udania fię prędzey lub nie 
rychly, bez pufzczenia fię mniey lub wię” 
ecy na wlzyttko, co tylko w nim ieft nie” 
godziwego. A czyliż latwiey będziecie 
zażywać fłodyczy życia cnotliwego, bež 
chwycenia fię z gorącością ducha, co ty }- 
ko w nim ieft ofirego? Pokażmy to, że y 
tea drugi zamyfł rownie ieft niepodobny 
do Wykonania. 


CZESC DRUGA. 
N* potrzeba tego pokrywać, że ŻY* 
cie 


| 
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te cnotliwe ma {woie przykrości; ależ 
ĉnayduie ię w nim fłodyczy, dla ktorych 
dtwo fię o iego przykrościach zapominą. 
Jeżeli fię tam dzwiga jarzmo krzyża, Wneť- 
Żę fię doznaie prawdy owych fłow: Ze 
larzmo Chryftufowe fłodkie, a że Krzyź 
lego nie ieft ciężki, tylko tym, ktorzy go 
Wolą wlec, niżeli nieść. Przyczyna zaś 
łego: bo niofąc go, czuiefz, że cię Bog 


_Ciefzy: niefie on krzyż fwoy ztobą. On 


ontent iet z ciebie; tyś kontent z niego, 

iafto tego, co wlekąc go, fam tylko ies 
fteś pod ciężarem. Bog nie kontent z cie- 
bie, y tyś nie kontent z niego. Æ% tego 
dwoiakicgo nieukontentowania daie fię 
czuć w umyśle przykrość, ktora ci czyni 
cnotę nieznośną, y powoli prowadzi. cię 
do iey odftąpienia. 

1. Jeżeli to moźna, żeby Bog był kon- 
tent z dufzy gnuśney, tedy Ewangelia muft 
być falfzywa. (á), Sluga prożnuiący wrzue 
cony do więzienia za fwoie niedbalftwo: 
(b) Panny glupie odrzucone od godow O- 
blubieńca: (c) oziembły wyrzucony z ge» 
by Pana: fą ftrafzliwemi obranila tych, 

to. 
(a) Marth: zg: 26, [by Ibidem tg, 2. (e] Apor: 3. 16 


+ 
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rzy fie w nich czuią wyobrażonemi. Jde | 
ja iefzcze giębiey. Jeżeli to można, EWY | 
Bog byl kontent z dufzy gnuśney; té 
Bog muh być mniey możnym y mniej 
udzielnym Panem; ile ktory mialby mniey 
obfzerne prawa panowśnia, y ktory mniey* 
by byl godzien fużby niżeli panowić 
ziemfcy. Roftrząśniny bowiem, co #¢ 
dzicie między nami. Nie mafż pana, kto” 
ryby byl kontent z ufług niedbałych. Ni 
ma:fz paną, ktoryby był kontent z ufłu5 
podzielonych. Nie mafz pana, ktoryby 
by} kontent z wfług wedlug cudzey ni 
wedlug iego woli. Sąż to przywidzenia 
czyli prawdy? 

Nie mafz pana, ktoryby byl kontent 2 
ufług niedbalych. Wyciąga fię ufług zu” 
filnością, z pilnością, z gorącością, z [pra 
wnością, z welolością: żeby w ufłudze 
ktorą fig oddáie, niewidać było ani żalu» 
ani nieukontentowania, ani przykrzenia fo” 
bie, ani fmutku, ani pogardy, ani oboić* 
tności. Z tym wfzyfłkim iednak do te” 
gochcemy przywieść Boga, żeby on W 
nas przebaczał tema, czegobyśmy fami 
nie mogli znieść w tych, co nam fłuż4 
A cze- 
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A czego? oto rych wtzyftkich fkutkow, 
ktore Święty Grzegorz y Swięty Jzydor 
Bzyczytuią oziembiości. (3) Jako to ie 

Naypierwey, fmutek iakiś w myśleniu © 
tzeczach ofkich: Zrifitia. Powtore» O- 
ciężalość nieczula na chowanie przy ce 
zań Bofkich: Torpor. Potrzecie, złośliwą 
fklonność do wynaydowanią tego przy- 
czyn pobudek: Malitia. _ Poczwarte, niee 


śmialość, ktora nam ieft powodem do po- 


| 


glądania na nie iako na przechodzące fily 
nafze: Pufllanimitas. Popiąte, fktyte žar- 


(cie fię, widząc fie być pod iarzniem, y 
| poddanemi tylu przykrościom: Rancor. Poe 


fzofte, iakieś pomięfzanie myśli wymyśl» 
ney y naprzykrzoney: Jmportunitas mentis. 
Pofiodme, ploche wylewania fię na 


zwierzchne zabawki: Curioftas. Poofme; 


uftławiczna odmiana w poftępkach. Jnflaa 


bilitas. Te okryślenia fąż wam nieznaio= 


me, dufze Chrześciańfkie? Zleż ci Qyco- 


wię Swięci kryiowki ferca ludzkiego po" 
kazali? Cobyście wy rzekli, gdybyście też 
przywary w wafzych fłażących widzieli? 


| Cobyście za rożnicę kładli między fłogą 


takim ' 
(o) Apad S$. Thom: 2,2. Quafl: 35: Ari: 4: 
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takim, y fługą ladaiakim» Chryfłus 4% 
ney między: niemi roźnicy nie któdzić: 
(a) Serve malé g Pger. Jeil to fluga nie 
dbaly; flaga to tedy ladaco, Niechay 50 
wizucą w ciemności zwierzchne:  Zytcitą 
ejicite śm tenebras exteriores, Takowy oð 
wydal wyrok na fugę gnuśnego: iakiż wy” 
rok wyda na ciebie? "Tak on nożny, 3 
famych ` tylko Przymufzonych niewolni* 
kow mialby mieć przyfobie?. Ták on 
moźny,a mialby to cierpieć, żeby fie why- 
żono iego fużby? Tak on moźny, 3 
mialby bez przykrości patrzyć nato, Źć 
ię nie ma ukontentowania fłużyć mu? 
Ach! on fam ma fobie za ukontentowąnić 
cielzyć nas w nafzych przykrościach, y my: 
ŚliĆ o nalzych potrzebach. A iefzczez iakim 
fercem myśli o nas? Ach? Panie, mowił 
Job, coż to ieft czlowiek? (b) Quid ef ho 
20, quia magnificas eym? Coż to ieft czło’ 
wiek, 4 iak go wynofi(z? Przydaię ia, Pæ 
NIE, CO to iefł Bog, a iak go zniżafz? Znie 
Żalz* moy Boże, ierce twoie aż do nast 
fercem twoim Przyfłaiefz do (erca nałze* || 
SO: Apponis erga cum cor tuum, A ferce 


nale 
(a) Matth: 25. 26, [5) Tok 7, 17 
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Me do ciebie nie ignie? ani fię nawet 
Chcę ku tobie podnieść? Ach! Chrześci. 
die, zanofiemy do Boga nafze śluby, na: 
2ę modlitwy. A ferce nafze kędy teft? 
tym wfzyftkim ta ieft naypierwfza da- 
liną, naypierwfzy dowod fłużby, ktore- 
go fię on domaga. Z ufług niedbalych 
Y niechętnych nie kontent on. 

Coż mowicie na te drugą prawdę? Nie 
Mafz pana, ktoryby byl kontent z ufług 
Podzielonych. Chce fię mieć flug uftawi- 
Cznych na fwoiey ufłudze. Przyimuie fię 
ich dla fiebie, nie dla infzych; ani nawet dla 
Iwych przyiacioł; adopieroż daleko mniey 
iefzcze dla {wych nieprzyiaciol. Cokolwiek- 

yście' rzekli o fłudze podeyrzanym, kto- 
tyby mięfzał intereffa obce z interefłami 
omu wafzego; o poddanym przekupio- 
Nym, ktoryby mial porozumienie Z nice 
Przyiaciolámi kroleftwa: to wfzyltko mo- 
wić możecie o Chrześcianinie, ktory wy- 
znając fię być poddanym Bofkim, niechce 
ię zupelnie odftrychnoć od świata. Staie 
ię on podeyrzanym y nieznośnym Bo- 
gu. Do niego to rzeczono: (8) Nakt nie 
misże 


(s) Maith: 6, 24, 
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może ffużyt dwom panom, [Do niego tO 
rzeczono: (a) Kro nie ief zemną, ief prát 
ciwko minie, Rzecz mamy z Bogiem 2% 
zdrośnie gorliwym o dufze nafze, ktory” 
ich pofiadaniu nie chcę mieć towarzyftwas 
iako go nie miat w ich tworze 
niu, iako też y wich odkupieniu. Wiel- 
kość praw iego do nas ieft fundámentem 
Ieg0 tak gorliwego dufz nafzych dom 
gania fię. Ze diabel nie ma żadnego dO 
was prawa, latwo fię kontentuie cząfiką: 
ktorey mu udziełacie. Pozwala on wa$ 
bez wfzelkiey trudności owym nagłym 
wzniecaniom fię nabożeńftwa, ktore w45 
czafem unofzą. Dopufzcza wam nieco 
przyftępu do Boga, czynić z nim wafze 
umowy, chwytać fię zwierzchney pofta. 
wy pokuty, ćwiczyć fię w niektorych 
cnotach. Byleście tylko tak rozbrat czy” 
nili z światem wierutnym zbrodniem, 3 
nie z Światem przyiemnym; tedy on ieft 
kontent z tego walzego pomińrkowania. 
Będzie on patrzyl iako owa falfzywa ma- 
tka przed tronem Salomona na fyna ma- 
iącego być przeciętym y na dwoie po- 
dziela- 
(2) Mattb: 11, 30 


W: y unikaiacym przykrości 695 
ielonym, bez wfzelkiego temu fprzeci- Ji 

lania fię. Będzie nawet na fam podział MNS 
Mtrzył z radością. Nie zaniecha nawet ni- i 
tego ku iego przyfpiefzeniu: [a) Nec mhi, 
"c tuby: dividatur: A to przeto, żeztym wfzy= 

im my nie iefteśmy iego: że on nafz nie- 
Przyjaciel: że on nas niechce mieć fwoiemi, 
tylko dla tego, żeby nas zgubil; y że 
Wie, że podzial ferca prędzey lub niery- 
thley oddaie mu nas tak pewnie, iako teź 
Y cale do niego przyfłanie. 

Ty, Boże moy, iefteś prawdziwym Oy- 
em nafzym; ty nie możefż patrzyć bez 
ubolewania, żebysmy mieli iść na podział: 
Are chcelz wcale, albo nas precz od 
lebię odpędzafz. Ale czyliż to,- Panie, 
nie ieft rzecz wcale fłufzna» Tyś nam dał 
wfzyftko, cokolwiek iefteśmy y cokolwiek 
mamy. Tyś fię nam dal wcale calego, z 
niczym fię mie zachowuląc Ty nam Į 
chcefz dać w wieczności wfzyftkie dobra U 
-twoie. O! niewdzięczności, o! niefprawie- | 
dliwości ferca ludzkiego! Chcemy, żeby 
Bog wcale nafz byl w Niebie: a niechce. 
my być wcale iego na ziemi! . Nie godni- 

żeśmy 
(e) j Reo: g 4%. 
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żeśmy utracić go y na ziemi y na Niebie: 
Ach! przyfzli, mowi Święty  Augulłytm 
Filozofowie pogańfcy przez fwoie docho” 
dzenia do poznania iednego Boga: ale 26 
idąc za mniemaniem polpolitego gmin, 
zawźdy fie trzymali dawnych zabobonow 
chcąc czcić prawdziwego Boga przez (U 
mnienie, a fałlzywych Bożkow przez do” 
gadzanie ludziom; latwiey im bylo utracić 
wcale prawdziwego Boga, niżeli go pomię 
fzać z fallzywemi Bożkami: [a] Faciliùs ef 

Fecerunt, nt Deum non haberent, quàm ut DF 
śs multis Jalfisque mifterent. Proźni Filo” 
zofowie w nabożeńftwię! mędrkowie W 
wierze Chrześciańfkiey! wiecie, żeście fi 

powinni trzymać Boga: czujecie, Żeścić 

zbyt przylgneli do Świata: chcecie wy 
wraz pogodzić wafze powinności y wafzć 

Widźcieź o tym, że te pogo” 

dzenie tak ieft ze wlzyfłkich miar niepo” 
dobne, że lacwiey wam będzie utracić 

Boga, zofłać od niego porzuconemi, po- 

rzucić go; przyść do zapomnienia o Oi) 

do niewierności, do nieuznawania żadne* 
go Batwa. Wfzyftko to, iakożkolwiek 


1e 
(e] Epif: 4d Dordaaun 187. E, B, 
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ie] rzecz ftra(zna, bez porownania będzie 
am latwieyfza, niżeli polączyć Boga z 
Dilością świata. Nie chce Bog ufług po- 
tielonych: Facilis effecerunt, ue Deum nom 
"bereng, gudm ut Diis multis falfisque mi- 
tereng, 
Co ná koniec mowicie na tę ofłatnią 
Prawde? Nie mafz pana, ktotyby byf 
Ontent z ufług wedlug - cudzey nie 
Wediug iego woli; ktoryby chciał u- 
üg- wedlug upodobania fług fwoich, kie- 
Y fię im podoba, iako fię im podoba, w 
Czym fię im podoba. Wyciąga fie ufłag 
Wedlug {wego upodobania y wedlug wo- 
|1 fwoiey, Już upodobanie y wola Boga 
tt, żeby mu fłużono wedlug Ewangelii: 
à zatym z gorącością ducha: [a]  Spiritm 
trventes, Domino fervientes; mowi Swięty 
awel. A za tym z czuynością: (b) Vi- 
|&ilare, nowi Zbawiciel nalz. A za tym 
2 zupelnym zaprzeniem fię famego fiebie: 
(c) Abneget femesipfum. A zatym zolo- 

liwą gotowością na ktzyże'y: utrapienia: 
ld] Tolat crucem fuam. A zatym z ufta- 
Wicznym . przywiązaniem do trzymania fię 


y 
() Rom: 2e a1, (b] Matzb: 4,42, Te) Luca pi 2} 
{d) ihidem, 
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y naśladowania Zbawiciela: (a) Zr feguatit | ùt 
me quotidie, ÀA za tym z wiernością 125! kt 
co do wielkich iako y co do mólych 0| či 
bowiązkow, wedlug owego zwięzlego ) | 
wyroku: (b) Qui fidelis ef in minimo, & "| ke 
maximo fidelis erit. | da 

To wfżyftko mowionoż tylko do ludzi tz 
zamkniętych w Żakonnych komorkach Y 
do puftelnikow? Nie było ich iefzcze n% Be 
ten cząs. To wfzyftko mowiono do A" b 

„pofłolow y do rozmaitych ludzi, dla nich Ie 
y dla ich potomkow; á zatym dla tych W 
wlzyftkich, ktorzy mieli świat napelnia |ù 
a w fzczegulności dlawas. Jeżeli to wizy- (ię 
ftko nie ieft dla was, tedy Ewangelia nić | w, 

deft dla was. Jeżeli bez tego możecić | m 
fię podobać Bogu, tedy możecie fię po” | kt 
dobać Bogu bez Ewangelii. W catey bo* | gi 
wiem Ewangelii nic nie mafz, coby prze” | w 
baczalo lub podchlebialo gnulności. Dzi- | w 

wuiecie fię, że więc znayduiecie gnufnoś 

w Kościele y w zakonnym pożyciu: dil- | g 

wuycie fie, że ją znayduiecie w was fa" | ż 

mych. Nie takźe iefteście Chrześcianami, | fi 

iako g 
(e) Luce 9. 3, [5) Ibidem 16. 6. 
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A sj gwitającym piźykróści Œ. 639 
ko y fłudzy oltarzow y miefzkańcy Kla- 
orow? Chrześcianom ci to ile Chrzes 
kianom przykazano umartwienie, czuyność 
Y gorącość ducha; a nie tylko ludziom do 
onalym. Jeżeli tey gorącości potrzeba 
o zachowywania rad Chryftufowych» 
Czyliz iey nie potrzeba do zachowywania 
Drzykazań? Jeżeli iey potrzeba fłudze 
Bafkiemu do zachowania fię wiernie ku 
Bogu w oddaleniu fię od świata; o! iako 


(ley daleko bardziey potrzeba człowieko- 


wi: światowemu, do zachowania fię wier- 


|nie ku Bogu w pośrzod iego zaplątania 


fig w świecie? Y ieżeli gnulność w czÍg- 


| Wieku oddalonym od ludzi ieft kanem nis- 
milym Bogu, przy wizyftkich ufługach, 


ktore tam on oddaie Bogu; coż będzie 
gnufność w ofobie światowcy, ktorcy po~ 


|winności światowe koniecznie Ode mo+* 
wać mufzą tyle okazyi do fłużenia agu? 
Kontentuiecie fię względem Boga ullus , 


gami nieuchronnie potrzebnemi, y chceCiG 
żeby fię on niemi kontentowałk: a wybyście 
fię niemi pewnie kontentowali? Ow fu- 


| ga nie zdradzi was;. nie będzie 0a naftęe 


powal na życie walze; nie będżie pu ta- 


fzyi dobr wafzych, ami podpalel domu wą: 


Ų e izego 
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Izego: ile iednak do innych rzeczy, isko 
to do utławiczności przy was, do przyfługi* 
wania fię, do ubiegania fię z poprzędzaniem 
wafzych rozkazow, do pilności wich peine- 
niu; niczego takiego po nim nie fpodzie” 
waycie (ię. Takowy fluga czyliżby fie 
wam podobał?  Czyliźbyście go przyieli 
do wafzych ufług? Z tym wizyftkimieft 
to walz wzor w fłużbie Bofkiey. ; 
Wy fami, mili Stuchacze, czyliźbyście 
z podobnym dokladem byli kontenci Z 
Boga? Zeby Bog fwoie owas ftarania 
okryślał tylko do fzczerey potrzeby? Ze- 
by wam nie użyczal tylko iedynie tego» 
bez czego żyć nie można: Może on w zy” 
ftko, y bez wfzelkiey niefłufzności we- 
dlug (wego upodobania może zażyć tey 
mocy, ktorą ma nad wami. Ztym wfzy* 
fikim iednak przy tey naywyźlzey mocy» 
dobrowolnie pofłanowił fobie prawo, że” 
by iako powlzechna rzeczy przyczyna» 0* 
patrowal y wielkie y małe nślze potrze 
by; y żeby kwoli nas dopufzczal WY* 
wierać dzielność twoią wlzyftkim przyro* 
dzonym przyczynom iakiegożkolwiek do- 
bra, ktore tylko pofławił w porządku na- 


p. 


tury. >Gdy my przelłaiemy: być wietnes 


| 
| 
1 
i 
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Mi, on nie przefłaie być dobroczynnym. 
Ązawźdy ku nam uprzeymy, nie zdało 
nam być zawżdy godzien ufług na- 
łych. Kiedy grozi, kiedy fię pokazuie Z 
czem y z piorunem wręku; w ten cza$ 
My jefteśmy powolni, y wtenczas widzi 
ñ$ on nam godzien ufług nafzych. Ale 
gdy tylko wzywa, gdy namawia. gdy 
Mzyczynia fwych obietnic, gdy pokazuie 
Woie prawa: Dá ten Czas ledwie fię pomy- 
Śl, że on nafz pan. Widząc nas w ta- 
owym polożeniu, możeź on być z nas 
kontent? Nie ieft kontent. Nie iet kon» 
ten. Ani nawet może być kontent. 
Juź,moi Bracia, czego w dulzy prawdzie 
Wego Chrześcianina nie powinna fpra- 
wiać ta myśl: Bog nie ieft kontent zemnie? 
Ta myśl w umyśle Męczennika w pośrzod 
iego mak; w umyśle cziowieka Apoftol- 
kiego w pośrzod iego prac, o! ia ieyby 
dodala gorzkości iego przykrościom? A. 
zatym O! co toy dla was za źrzodlo fra 
funku w walzych urzędach, w wśfzych zą« 
myfiach, w wafzym rządzeniu domem wa 
ym, a nawet w famym dobrym, ktore 
więc czynicie gnuśnie, y nie chcąc fobie 
AcZynić źadney przykrości: Bog nie ief 
M uż kon- 
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kontent ze mnie! Oto będę przyfłępowal do M 


Świętych Sakramentow z tym robakiem W| 


fercu: Bog nie ieft kontent ze mnie 
myśl względem tych, od ktorych fię fpo 
dziewacie pomocy do wafzego fzczęścił! 
Oni ze mnie nie Ñ kontenci, nie bylaby? 
zgubą walzych nadziei? A względem 
Boga taż fama myśl: On zemnie nie ie 
kontent; dopuści nam fpodziewać fię 7 
wych afk y owych pociech, ktore iedy* 
nie fą dla prawdziwych wiernych? WY 
nie iefłeście prawdziwemi wiernemi; WY 
ich tedy niefkofztuiecie. A zarym co idzie” 
oto to, że kiedy Bog przez fwoie fprawić” 
dliwe karanie umyka wam tych fłodyczy» 
ktore więc utrzymują dulze w iey ćwt 
czeniu fię wcnotach; wy też w cnocie nić 
czuiecie nic więccy tylko fzczere przykro” 
ści. Krotko mowiąc; źe gdy Bog z-wa$ 
nie icht kontent, wy z niego nie iefteścić 
kontenci. 

M. Te fłowa widzą fię być śmiale. 94 
one iednak Świętego Bernarda w kazaniu 
dwudzieftym czwartym na pienia Salomo” 
nowe: : Qui men placct Deo, mon potes ill 
placere Deus.. Nie podobna, żeby fię temu 
Bog podobal, któ fię nie padais 0) 

4 
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3 
do M one jednak Świętego Auguftyna w tras 


w 


| lacie czterdzieftym pierwfzym na Świę< 


Ta t 


tgo Jana: Quamdiu timore facis, quod jis 
km ef... quamdiu fervus facis; Deus non 
t delegat. To ielt, poki wy będziecie fię 
brawować dobrze iedynie z beiaźni, y 
tylko dla ufpokoienia fumnienia walzego; 
poki wy będziecie fobie poczynać z Bo» 
giem, jako niewolnicy zfwym panem; po- 
ty nie będzie was nic kontentowalo przy 
Ogu: Deus non te deledlat, Te ukontens 
towanie, ktore wás czyni _kontentemi z 
Boga, ieft to owa radość nafycaiąca ferce wae 


tę, Jefttoow pokoy ulpokaiaiący fumnie- 


die wafze.  Jeftto owa ufność przyrzeka- 
łącą zbawienie wafze. Wfzyfikie zaś te 
orzyści fą owocami gorącości ducha, 
Bez tey gorącości fame tylko frafunki, fa- 
me gryzoty fumnienia, fame trwogi czuć 
będziecie: ktore powoli przywiodą was do 
odfłąpienia cnoty, 

Jakiego użalenia nie wzbudzają w was 
owi Jzraelitowie, ktorzy wydobywizy fię 
przez tyle ufilności z mocy Faraona, żeby 
byli polzli ofiągneli ziemię obiecaną; ftrwo- 
ženi będąc dlugością drogi, chcieli fię zno- 
wu wrocić do Egiptu, y mowili do fwe- 
go 
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go Wodza Moyżefza: (a) Cur edywifić "I k 
ån: defertum ifud? Co za puiłynia! Co 23 
odiudność! Dokąd wyto nas wywiedl! m 
ście?  Porownywali oni obecne przykr® k 
ści fwey podroży, nie z cięfzkościami {w€ 
przelziey niewoli, ale tylko z biahemi 4” 
dyczami trafiaiącemi fię czalem w owej 
ích niewoli. Nie pomnieli iuż oni ani © 
lewy, ani nacegły, ani na okrucieńfw? 
'gipcyan.  Przypominali tylko fobie fw% 
ie cebule, fwoie mięfiwa y ow fpoczy” 
nek, ktorego więc, obfiadizy okoła ognih 
zażywali: [b] Quando fadzbamus faper oW 
carnium, Już nie byli w Egipcie. Jefzczć 
nie byli na terminie twego fpoczynku. £ 
przez to dwoiako nędzni: y że utracilh 
co pofiadali; y że ielzcze nie dofzli, cze” 
go fzukali. 
Byl to takowy fłan owey Zakonney 
Panny, o ktorey powiada Święty Bernard; 
ktora to poświęciwlzy fię Bogu, bez 20 
pelnego oderwania fię od świata, zofid 
Wala, mowi on, między Bogiem y świr 
ten, nikogo fię z nich nie trzymaląć: 
nie zażywając pociech Bolkich, nie chcia* 
IM ła bowiem przyfłać zupelnie do Boga; nić 
JI zaży- 
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m łążywaląc też uciech świata, nie mogią 
| zaj bowiem zupelnie fłużyć światu fa] Neo 


dii 


Mundo vivens, nec Deo .... nec Deo, quia na 


cO klas; nec feculo, quia non poteras. 


ej 


Jo" 


W takowym iłanie ftawia fię fobie w 
myśli, na fwoią niefzczęśkiwość, dwaie wys 
obrażenia wcale fobie przeciwnego, wy0e 

rażenie pociech z cnoty, y wyobrażenie 
uciech świata. Z iedney ftrony fławia fię 
fobie ową ziemię obiecaną, owe fłrumie- 
Die mleka y miodu, ową mannę na pulzczy, 
owe ufławiczne karmienia dufzy flody- 
Czami, owe obfite ffodzenia iey krzyżow; 0» 
wę duize fzczęśliwe, maiące fię do dobre« 
go, powolne do cnoty, przeięte pragniee 
niami Nieba y uprzeymą miłością Boga. 

iczego zaś podobnego nieczuie fię w 
dufzy woiey: nie widzi fię tego tylko w 
kfiążkach , albo w cudzych przykładach, 
©! jakie ztąd nieukontentowanie! O! iaka 
na dufzy oichlość! Z drugicy ftrony fta- 
wiafię fobie wolność ludzi światowych” 
owe fwobodne cielzenie fię-w kompaniach» 
owe zaniedbanie fiebie, owe wygodne zae 
pomnienie o dufzy, owe pufzezenie fię na 
wfzyfłko, co tylko kontentvie y podoba fię. 
Stawia fię fobie w myśli te dwarożneod fic- 
bie 
(a) Epifl: ngs ah Sanifimon: 
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bie obrazy: pogląda fię ma nie, raz na tens 
drugi raz na ów; a zawźdy z zazdrością y 


z nieukontentowaniem, że fię ani temu 80f | 


temu nie iet podobnym; że fię nie ieft st | 


tak wipanialym, żeby fię zupelnie przy fta- 
ło do cnoty, ani tak ieue żeby fię 
wcale przyłgnelo do świata. 

Atąd, MCi Panowie, owe nieufpokoie- 


nia, powątpiwania, gryzienia fię, zaćmie- | 


nie rozumu, trapienie fię izkrupulami. Z 
ktorych ani fię wywikłać odobna. Nie: 
fiecie więc na czole wefoiość do kompa- 
nii; wchodzicie w nie z ukontentowaniem: 
iet to fkutek miłości, ktorą macie do 
świata. Ależ wychodzicie z tych kom“ 
panii z pomiętzaniem y ze fzkrupulami na 
jercu: iet to fkutek boiaźni Bofkiey, kto- 
ra iefzcze w was ieft poniekąd. W upa- 
le obcowania, nie czuie fię tych ran, kto- 
ze fię zadaie fumnieniu fwemu: ale w oftyź 
glości zdrowych uwag, w ten czas fię to 
daie poczuć-owe rozdzieranie ferca. 

ten czas cale owe obcowanie ryfnie fiẹ 
wam na pamięci. -W ten czas fława wam 
w myśli: iak wiele razy Śmiało fię plufnoć 
lekkomyślnemi flowy, z "weś lepiey 


bylo mię odzywać fię; iak wiele razy da- 
walo 
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1s | vlo fie fobie wolność, ktorcy befpieczniey= 
Y | ką bylo nie chwytać fig; iak wiele razy 
it | śmiało fię pokazować przymilanie, kiedy- 
Ń | ście czuli, że potrzeba bylo troche wig- 
i- | tey furowości. Swiat zdał fię być kov- 
G | tent z was; ale czyli też Bog miał przy* 
Czynę być Z Was kontent? Widzicie to 
gi Oczywiście, że we wfzyftkich tych okoli- 
| cznościach wieleście oświecenia zatiumili; 
Z | że w niepewności grzechu, prawie zawźdy 
«| za ftroną fklonności przyfądzaliście, y 0a: 
-  toście fię fklaniali, co wam było millzego. 
¿  Qlcotam fądzenia was pognębiaiącego! Co 
» wewnętrznego ftrofowania! Y żebyście 
z tych ciemności wyłzli naświatlość, cho- 
dzicie od jednego do drugiego w drodze 
| duchowney Nauczyciela, od iednego da 
| drugiego konfeffionału. Nigdy nie iefte- 


lu < 
a 


. | ście ulpokoieni ani z firony calości wa- 


| fzych fpowiedzi, ani zftrony  fzczerości 
| | wafzego źalu. Zawźdy zaczynacie naprzy- 
krzone opowiadanie nieporządności życia 
wafzego; zawźdy zadaiecie nowe udręcze- 
nie wafzey pamięci y wafzemu rozumo- 


wi. 

Na oftatek nie czuiecie bynaymniey w 
fercu wafzym owego ducha ufności, kto: 
ty 
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fą fynami Bofkietmi, że lą w lafce iego, Y 
że należą do iego dziedzićtwą. Wfzyfłkie 
te rzeczy lą względem was bardzo ciemne: 


Nie wielz czyl jefteś u Boga miany 28 


przyjaciela czyli za nieprzyjaciela, czyli 2a 
{yna Czyli za niewolnika, czyliś u niego 
położony jako Jakob, czyli iako Ezau. 
Czuielz, że fię go boifz; ale wiefz, że czę 
fiokroć 2 boiaźnią idzie fię ną potępienie 
Nie czuiefz, żebyś go kochal; a wiefz, że 
fię nigdy nie przychodzi do zbawienia 
bez milości. Nie mafz oprocz famego tyle 
ko czlowieka gorąco fłużące Bogu, kto- 
ryby mogi być pewien, że fię go boi y 
kocha boraźnią y miłością należytą; pie 
malz bowiem oprocz człowieka gorąco 
fłażącego Bogu, ktoryby fię bal nie tylko 
Boga utracić, ale też y temu fig nie podo- 
bać; nie mafz bowiem oprocz człowieka 
gorąco flużącego Bogu, ktoryby lubil być 
pofłafzny Bogu nie iedynie w wielkich o 
kazyach, gdzie idzie o wieczność; ale też 
y w okazyach pomnieyfzych, gdzie nie 
zachodzi niebefpieczeńftwo zbawienia. 
tyż, ktory nie mafzku Bogu ani takiey dziel- 
ności w twey boiaźni, ani takięy uprzey- 
mos 


ly to upewnia prawdziwie wiernych, "40| p 


sm | LZ 


Aa A mV dy 4 


e 
y | 
z, 


A 


$ 
} 
) 


f 


sy mikaiącym przykrości 699 
mości w twey miłości; nie powinienbyś 
fię obawiać, żeby ta twoią boiażń nie mia- 
la za materyą famego tylko piekla» nie zaś 
Boga? A ieżeli taka ieit twoia bolażń, 
jakaż może być twoia miłość? A jeżeli 
taka ieft twoia boiaźń y twoia milość, 
iakaź tedy ieft twoia  nadzicia” Gdzież 


| y zkąd za tym twoie zbawienie? 


Wfzyfikie te razy wfkroś przenikaią du 


fzę, ktora fię czuie być winną o gnufność. 


"Ach! mowi fies Mie ieftemże ia wcale nę- 


dzny człowiek? Potargalem tyle więzów; 
uczyniiem fobie tyle gwaftu, żebym fię był 
wyrwał y naymocniey chwytaiącym za 
ferce lubościom. Polknolem prz krość 
tylu wftydu pelnych fpowiedzi. Podio- 
lem zwierzchqie wfzyftkie kofzty pokus 
ty: to wfzyftko dla ubefpieczenia mega 
oiu y mego zbawienia. A iednak tak 
ięfzany m, tak piepewnym, tak ftrofka- 
nym czuię fię iako kiedy. Czyliż ieftem w 
dafce Bolkiey? Podobnoż w nicy nie ieftem? 
Czyliź ia będę zbawiony? Podobnoż nie 
będę zbawiony?  Nacoż mi tedy tylebie- 
dzenia fię, tyle przykrości? Quid eduxifi nos 
in defertum ifiud? Jakoż żyć wtak okto- 

nych mięlzaniach fię?, Rzecz to ieft Wea- 


le niepodobna. atwo na ten czas bierze fię 
przed 


pok 
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przed fię inną radę: y gdy tak idzie nie 
imak 2a niefmakiem, gorzkość za gorzko” 
Ścią, nieufpokoienie za nieufpokojeniem, 3 
nawet niebefpieczeńftwo za niebefpieczeń- 
ftwem: woli fię raçzey podać zbawienie 
{woie w niebefpieczeńftwo, w pośrzod 
przykrości życia roz wiozlego,pomięfzanego 
z nielakiemi iłodyczami; niżeli ie podać w 
niebelpieczeńftwo w takowym ftanie, kto- 
ty nic więcey nie ma z cnoty, tylko fa- 
me ciernia. Y tak zezwala fię na koniec na 
to, żeby poyść na zgubę, przeto, że fi 


nie ma tyle męftwa, żeby zarobić na zbae 
wienie. 


To fię, moi mili Sluchacze, przytrafijo 
tym wfzyftkim, ktorzy fię zgubili przed 
wami. To fię przytrafilo wam famym. 
Przez toście pierwfzy raz upadli, przez to 
znowu po tyle razy upadacie, przez to ie- 
fzcze upadać będziecie, Jeżeli teraz czuie« 
cie w fobie ozieblość, gnulność y odwro- 
cenie od wafzych powinności: bądźcie 
tego pewni, że po niejakim czalie, intro, w 
Wieczor, a podobno y zaraz w ychodząc ztąd, 
powrocicie do grzechu, y odlłąpicie tafki 
Bofkiey.  Bądźcię tego pewni, że fame 
tylko. wfpaniale y pelne gorącości ducha 
przed- 
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 brzedfięwzięcia mogą was umocnić w do- 
| brym. Bądźcie tego pewni, że bez tey 
gorącości nigdy nie będziecie mieli poko- 
lu: ale zawżdy świat, zawźdy Boga prze- 
ciwko fobie. Niechay tedy uftawicznie 
tkwią wam w myśli owe  fłowa Joba: 
Quis reflitit 21, © pacem habun? Ktoż ieft, 
ktoby  fprzeciwiając fẹ Bogu, mogł 
 fię z tym pofzczycić, że mial kiedy po- 
koy? 
Do was to ten wyrok Bofki rzeczony, 
do was, ktorzy Żyiecie w gnulności y w 
dogadzaniu fobie. Zyć tak, ieft to fprze- 
ciwiać fię oświeceniom Ewangelii, ktora 
was famey tylko gorącości ducha naucza. 
> to iprzeciwiać fię przykladom Syna 
Jofkiego, ktore famą tylko tchną milo- 
Ścią.  Jeft to fprzeciwiać fię przykladom 
Swiętych Pańfkich, ktorzy wam famą tyl“ 


ko nienawiść świata przepowiadaią.  Jeft 


to fprzeciwiać fię radom Rządzcow fu-- 


mnienia wafzego, ktorzy o famym tylko 
niebefpieczeńftwie ftanu wafzego wam mo- 
wią. Jet to fprzeciwiać fię wafzemu wla< 
fnemu doświadczeniu, ktore wam uftawi 
cznię przed oczy przywodzi nędzę takies 
go ftanu.  Jeft to tedy fprzęciwiać fię Bay 
BU 


e, 


pot ae OA 
gu temi wfzyftkiemi fpofobami. A 22 
tym nie malz dla was pokoiu: (a) Qu 
relfitit si, Ć* pacem babun? Nie malz po 
koiu tylko w gorącości ducha y w wiet 
I nym zażywaniu lafki. Przeto Apoftolo* 
| wie pifżz4c do pierwfzych Chrześcian, wraZ 
| im Życzyli pokoju y lalki: [b] Grazie 
|| vobis 6 pax à Deo, Nie mam y 
ia wam, MCi Panowie, cze 
go inlzego życzyć. Nie» 
chay tedy lafka Chry- 
„ ftufowa zachowuie was 
w pokoiu za życia, 22 
by was doprowa», 
dziia do pokoiu wie- 
CZNOŚCI. Amen, 
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